TTE PE" FL 
dE 


ORT 
tear zęs ; OTO 
A> zet aaa 2:32 + 
pd rejstedej 


sia40ze) 


ROWE 


3? OZ H LEE PAT 
1 4 4 i h 


REEKSZZE 
1% 


Bęri RYTY jerzy, 
PRIES SRA E 


terorzes! 
wa wał 
ajyd 


RSS HI 
Gi 


8 H le ye 


ERZE 


e e! 
Sh 

1-77 

żę 


rr 


EC? 


uż 
jeż 
1 


ż 
EH 


-=Tozbokowy 
SZPZSZ) 


dż 
faz 
ZE) 


PEZECETCZEE 


ia: 
ET 


sa 
bez 
OCE 


r 
i) 


ESEE 
ż 


RNYRWYARO 


pe 0 m0 DANI KAZ 


aikzazi 
SZ, 


o 
U 


3234. 


Bi 


saba 


RSL 
12 

z) 
sarę 


> 


Lm 


ZNA 


KUDYCHH 


w 


ta 


PANITĘTNIK 


FIGTIOGRAFIUZNI 


WYDAWANY STARANIEM 


FE. Dziewulskiego i Br. Znatowicza. 


Tom I 


Dział |. METEOROLOGIJA i HIDROGRAFIJA.—Dział Il. GzoLoGiJjA z CnemijĄ —Dział Ill, 
BOTANIKA i Z0OLOGIJA.—Dział IV. ANTROPOLOGIJA.—Dział V. MISCELLANEA. 


16 tablic rysunków. 


WARSZAWA. 


Druk K. Kowalewskiego, Królewska 28. 


1881. 


za (MYFDELĄ 


A 


a wr 


6 


KFIZYJOGRAFICZW. 


i 
, SE > h . 
t 
> l 4 ł OAK 
4 
> p Ą i 
I * 
ng R 
e 
i A I 
I 
N 
mał > 
5 ya ż 
łu 1 
7, 
j ( 
A w 
$ 
[e ń 
i 5 v 
Ja ; ń 
(sy Ą gi 
e : h SU 
» w z i 
a, | 
z $ M ) 
U; ię i GU 4 | i 


A 


AR PRE ZY 
RSE 
Ę $, 


PWYZAŁ ZE 
LŚ 


PAMIĘTNIK 


PIZTJOGRAFICZ 


WYDAWANY STARANIEM 


E. Dziewulskiego i Br. Znatowicza. 
——0E365—— 


Tom I. 


Dział |. METEOROLOGIJA i HIDROGRAFIJA.—Dział Il. GkoLOGIJA Z CHEMIJĄ —Dział III, 
BOTANIKA i ZOOLOGIJA.—Dziat IV. ANTROPOLOGIJA.—Dział V. MrScELLAN EA. 


16 tablic rysunków. 


WARSZAWA. 


Druk K, Kowalewskiego, Królewska 23. 


1881. 


„|osBoeno llenzypot. 
BaputaBa, 15 Iona 1881 roqa. 


JÓZEFOWI MAJEROWI 


ACER EU Z 0aWAY M RZOZKU 
Jego naukowćj działalności 
niniejszy tom 


PAMIĘTNIKA |IZYJOGRAFICZNEGO 


POŚWIĘCONY. 


R 
RA EE 


Od Wydawców. 


Poza obrębem nauki powszechnej, kosmopolitycznój, która panuje w aka- 
demijach i przemawia jednakowemi słowami ze wszystkich katedr świata, każde 
społeczeństwo ma jeszcze obszerną sferę spraw naukowych czysto miejscowego 
znaczenia. Stosunki przyrodzone danego kraju: jego klimat, wody, które sie 
w nim znajdują, kształt samój powierzchni ziemi, wewnetrzny skład jój i bu- 
dowa, twory ożywione ze świata roślinnego i zwierzęcego, które na nićj żyją 
a nakoniec przyrodzone cechy i właściwości samego człowieka, zamieszkującego 
dany kraj, — oto przedmiot nauki czysto lokalnej, fizyjografii kraju. Porównana 
z nauką w zwykłem tego słowa znaczeniu, fizyjografija posiada może podrzę- 
dniejsze znaczenie; jćj zakres działania ograniczony, metody prostsze, wnioski 
raczćj praktyczne niż filozoficzne. Jest ona poniekąd nauką stosowaną. Ale 
społeczeństwo, które z postępów wiedzy ogólnćj pragnie wysnuć rzeczywiste dla 
siebie korzyści, musi koniecznie zwrócić się do tej właśnie nauki lokalnćj. Bez 
znajomości sił i bogactw otaczającej nas bezpośrednio martwćj i żywćj przyro- 
dy, każde dążenie do postępu, do udoskonalenia w przemyśle, handlu, rolnictwie, 
będzie szukaniem poomacku drogi śród ciemności. 

- Zwozumiały to dobrze narody, przodujące nam dzisiaj w oświacie — każda 
piędź ich ziemi jest im ze wszystkich względów znana. Czuł naglącą potrzebę 
badań fizyjograficznych nasz wielki obywatel Staszyc, kiedy w słowach, pełnych 
podniosłego zapału, wzywał uczącą się młodzież: „połóżcie na tem wszystkiem, 
cokolwiek ziemia waszych ojeów w najwyższych górach, w najgłębszych wewnę- 
trza zakopach i w wodach i w powietrzu ciekawego, użytecznego zawiera, po- 
łóżcie, mówię, na tem wszystkiem pracy, dowcipu, wynalazku, umiejętności 
pierwsze imię Polaka.* Grłosowi temu wedle sił i możności posłuszni byli nau- 
czyciele szkół naszych z czasów Towarzystwa Warszawskiego Przyjaciół Nauk 
i uniwersytetów Wileńskiego i Aleksandrowskiego. Ówczesne wydawnietwa na- 
ukowe zawierają liczne próby badań fizyjograficznych, porozrzucane wprawdzie 

4) 


II 


po różnych pismach, niejednolite co do metody, niekiedy wykazujące pewne braki 
w przygotowaniu samego badacza — lecz, w każdym razie, dokonane i drukiem 
ogłoszone. Imiona Staszyca, Ludwika Platera, Tyzenhauza, Chodkiewicza, 
Śniadeckich, Armińskiego, Magiera, Skrodzkiego, Kitajewskiego, Zdzitowiec- 
kiego, Pawłowicza i wielu a wielu innych niewszystkie może zabłysnęły szeroką 
sławą po świecie, lecz pozostawiły po sobie cenne wspomnienia w literaturze oj- 
czystćj i zasługują na wieczną wdzięczność tych wszystkich, dla których zbadanie 
swego kraju jest celem poważnym i drogim. Wypadki polityczne nadługo zatamo- 
wały wszelką zbiorową działalność w tym kierunku. Z biegiem czasu, dzięki Szkole 
Głównćj iobudzonym w naszem społeczeństwie nowym prądem umysłowym, 
kraj coraz żywićj zajmować się zaczął sprawami swego dobrobytu i rozwoju. Na 
ludzi fachowych nie mógł pozostać bez wpływu i przykład Galicyi, w której ba- 
dania nad przyrodą, ujęte w systematyczne karby, koncentrować się zaczęły 
w organach osobnego ad hoc ciała naukowego — Komisyi Fizyjograficznej Kra- 
kowskićj. Grdy zaś współcześnie w naszym kraju wzrosła także i liczba osób, 
zajmujących się historyją naturalną i zakres pytań, zadawanych przez człowieka 
miejscowym warunkom przyrodzonym rozszerzać się zaczął coraz bardziej, z ko- 
nieczności więc prawie objawić się musiało dążenie do zakładania odpowiednich 
organów. W następstwie takiego stanu rzeczy powstało Muzeum Przemysłu 
i Rolnictwa, Encyklopedyja Rolnicza, Słownik Greograficzny i wiele innych za- 
kładów i wydawnictw, bądźto już czynnych, bądź też zamierzonych. 


W szeregu tych instytucyj brakuje nam dotychczas jednój, która, zdaniem 
naszem, za punkt wyjścia dla innych służyćby powinna, brakuje nam, powiadamy, 
instytucyi wyłącznie fizyjografii krajowój poświęconój. Wobec powszechnie zna- 
nćj i uznawanćj przez wszystkich konieczności badania kraju, wobec faktu, że 
badanie to jest do chwili obeenćj zaledwie rozpoczęte, że usiłowania pojedyn- 
czych osób rozpraszają się i często giną bezużytecznie,—nie będziemy wystawiali 
ważności podobnćj instytucyi. Wstrzymać się jednak nie możemy od następu- 
jącój uwagi: W chwili obeenćj jest w kraju pewna liczba ludzi, którzy z poświę- 
ceniem i znajomością rzeczy pracują nad jego historyją naturalną. Wyniki ich 
badań bywają niekiedy ogłaszane w obcych językach, jeszcze rzadziej w rozmai- 
tych pismach krajowych, najczęściej zaś pozostają w ukryciu i z czasem przepa- 
dają lub tracą znaczenie. Z drugićj strony dla nikogo przecie nie jest tajemni- 
ca, że pokolenie występujące obecnie na widownię, mnićj ma za sobą szkoły i tra-- 
dycyi naukowój od swych starszych braci. Dziś więc, póki czas jeszcze, należa - 
łoby starać się o wytworzenie sił świeżych, dając możność młodszym skupienia 
się około starszych i korzystania z ich przykładu. Przez to kwestyja fizyjogra- 
ficzna staje się kwestyją palącą. 


III 


Nie taimy przed sobą olbrzymich trudności zadania. W naszych warun- 
kach zupełne jego rozwiązanie należy do rzeczy prawie bezwzględnie niemożli- 
wych. W istocie, badanie naukowe wymaga tylu rozmaitych pomocy — biblijo- 
tek, pracowni, zbiorów, a u nas w kraju Działyńskich i Dzieduszyckich tak mało... 
Ale do wyboru pozostaje nam jedno z dwojga: albo wzięcie się do pracy w ja- 
kikolwiek sposób, albo oczekiwanie z założonemi rękami, aż ku wstydowi 
naszemu przyjdą obcy i otworzą tajniki naszćj ziemi na swoją korzyść i sławę. 


Podobnemi myślami kierowani, w Listopadzie roku przeszłego ogłosiliśmy 
odezwę, zapowiadającą ukazanie się w pierwszem półroczu r. b. I tomu „Pamięt- 
nika Fizyjograficznego*. Zamiar nasz dobrze przyjęty i poparty został przez 
niezbyt wprawdzie liczne, lecz nader poważne grono ludzi, których skuteczna 
pomoc umożliwiła dotrzymanie naszych zobowiązań i utrwaliła naszą nadzieję, 
że tegoroczny tom Pamiętnika będzie pierwszym w szeregu wielu następnych. 
Miło nam w tem miejscu wymienić imiona PP. J. Aleksandrowicza, b. Dziekana, 
K. Jurkiewicza, b. Dziekana i A. Wrześniowskiego, Profesora uniwersytetu, 
którzy podjęli trudne zadanie redagowania pojedyńczych działów Pamiętnika; 
PP. J. Peszkego, dr. med. i J. Słowikowskiego inż., których pomocy zawdzięcza- 
my rysunkową stronę wydawnictwa; oraz PP. współpracowników, którzy bezin- 
teresownie ofiarowali swe prace. 

Szczegóły programu Pamiętnika, zapowiedziane przez wspomnianą wyżćj 
odezwę, musiały w wykonaniu uledz pewnym zmianom. Wobec obfitości cen- 
nego materyjału bieżącego niewiele zostawało nam miejsca na literaturę da- 
wniejszą i dlatego też w niniejszym tomie ukazała się tylko jedna rozpra- 
wa Ś. p. J. B. Puscha. Za pozwolenie ogłoszenia tćj rozprawy z mapą 
geologiczną, również, jak i sześciu następnych, które pragniemy zamieścić w dal- 
szych tomach, składamy uprzejme podziękowania synom zmarłego uczonego. 
Drugą zmianę stanowi wprowadzenie nowego, piątego działu, p. t. Miscellanea, 
mieszczącego w sobie prace, których treść nie odpowiada ściśle żadnemu poprze- 
dniemu działowi, a oprócz tego te, które zostały nadesłane już podczas drukowa- 
nia tomu, a z różnych względów nie mogły być odłożone do roku przyszłego. 

Drugi tom „Pamiętnika Fizyograficznego*, do którego mamy już zapowie- 
dzianych wiele prac, a między innemi — prof. T. Chałubińskiego Mchy Tatrzań- 
skie,—nukaże się w roku 1882. Warunki przedpłaty pozostają też same, a pie- 
niądze (5 rs. dla Warszawy, 5 rs. 50 kop. dla prowincyi) mogą być wnoszone na 
ręce E. Dziewulskiego, Podwale Nr. 2. 


Br. Znatowicz. Eug. Dziewulski. 


FIÓRA OSOB, 
które wniosły przedpłatę na I tom Pamiętnika Fizyjograficznego. 


Andryjański Bolesław. 

Bagiński Apolinary z Oporowa. 
Bajkowski Gerard z Juchny. 
Balukiewicz Teodor, inżynier. 
Baranowski Ignacy, prof. Dr. med. 
Bieliński Teodor. 

Biernacki Czesław. 

Boguski J. Jerzy. 

Brzozowski K. z Sokołówki. 
Buchbinder Katarzyna. 
Bystrzyński Wiktor z Hrubieszowa. 
Chałubiński Ludwik z Rygi. 
Chałubiński Tytus, prof. Dr. med. 
Chełmicki Adolf z Okalewa. 
Ohełmicki Jan. 

Chojnacki Kazimierz. 

Ciechomski Stanisław. 

Ciświcki Teofil z Lublina. 
Czajewicz Aleksander. 
Czapuczyński Karol z Olchowca. 
Dąbrowski Michał z Sokołowa. 


Dąbrowski Mieczysław z Zakrzówka. 


Deike Karol. 

Dickstein S. 

Dobrski Konrad, Dr. med. 
Dobrski Maksymilijan z Chmielnika. 
Dobrzański, Dr. med. 

Domański Feliks z Jasieńca. 
Downarowicz Medard z Łochowa. 
Dziedzicki Henryk. 

Dziewulski Saturnin z Sokołowa. 
Erlich Emanuel z Kijowa. 

Frycze Karol z Mołodeczna. 
Fritchel H. z Pruceczek. 

Fulde August, inż. z Radomia. 
Galbierz z Buchajówki. 


Galezyński Bronisław z Kalisza. 
Grepner Bolesław, Dr. med. 
Gepner Zygmunt z Lubartowa. 
Gins Adolf. 
Glaser Zofia z Duchowlan. 

' Głogowski Witołd z Lublina. 
Grołemberski z Lublina. 
Grordon M. 
Grosiewski Władysław. 
Gustawicz Bronisław z. Krakowa. 
Henkel Aleksander, inż. z Łomży. 
Hering Teodor, Dr. med. 
Hirschfeld Bolesław. 
Hussar Zygmunt z Kwiatkowice. 
Jankowski Edmund. 
Jeziorkowski Ludwik, inż. 
Jordan Juljan z Rutowojt. 
Karnkowski Konstanty. 
Karpiński Wincenty. 
Karwowski Władysław z Lublina. 
Katarzyński Michał, inż. 
Kicka. 
Kleinadel Henryk. 
Kleinadel Leon. 
Knoll Antoni. 
Kohn Józef. 
Komarnicki Erazm. 
Konitz J. Stanisław. 
Kotarski Henryk z Sieronima. 
Kramsztyk Jakób z Mironówki. 
Kramsztyk Stanisław. 
Kucharzewski Henryk. 
Kurcyjusz Ludwik, inż. 
Leppert Władysław. 
Leski Józef. 
Lipkowski Piotr z Honorówki. 


Lisowski Konstanty, inż. 

Lubiński Zygmunt z Młodzieszyna. 
Lubomirski Władysław, książe. 
Łukomski Ludwik, inż. 

Łuniewski Tymoteusz z Korytnicy. 
Majewski Erazm. 

Marx Emil. 

Mattner Frańciszek z Wilna. 
Michalczewski Karol z Gośniewice. 
Mikuliński Konstanty, inż. 

Miler Karol z Lenda Wielkiego. 
Milicer Napoleon. 

Natanson Jakób, profesor. 
Natanson Józef. 

Nawrocki Feliks, prof. Dr. med. 


Orłowski Stanisław, inż. z Lublina. 


Paluszyński Wacław. 

Pawlewski Bronisław ze Lwowa. 
Pinko Helijodor z Lubartowa. 
Piwnicki Waldemar z Gilina. 
Polkowski Emiljan z Piątka. 
Potworowski Piotr, inż. z Płocka. 
Prażmowski Adam z Potoczka. 
Próchnicki Feliks z Buchajówki. 
Próchnicki Maryjan z Dynaburga. 
Przesmycki Tomasz, inż. 
Przetaczyński Ludwik. 
Przybysławski z Krakowa. 


Radomyski Jan, ksiądz z Korytnicy. 


Rakowski z Buchajówki. 
Rakowski Leon. 

Regulski Artur. 

Reichel W. z Ponczkowa. 
Rejchman Aleksander. 

Rejchman Maksymilijan. 
Rejchman Zygmunt z Woroneża. 
Rembertowski Jan. 

Rodcewicz Antoni, inż. z Kielc. 
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Rogowski Władysław z Lublina. 
Rumbowicz Henryk z Wilna. 
Rusiecki A. Ludwik z Lubartowa. 
Ryszkiewicz Kazimierz. 

Rzętkowski Teodor z Jeziorka. 
Sawicki Anastazy, Dr. med. z Siedlec. 
Siemaszko Józef. 

Siennicki Floryjan, inż. 

Sierpiński Michał. 

Smolikowski Zygmunt, inż. 
Sobieszczański Kwiryn. 

Stankiewicz Ludwik z Walentynowa. 
Stołągiewicz Ignacy. 

Sulimierski Filip. 

Surzycki Julijan, inż. 

Świeżawski Wacław. 


Swięciński Jan, inż. z Ostrowa Łomżyń- 


skiego. 
Świętorzecki Fortunat z Czerwina. 
Szaniawski Artur. ; 
Szokalski Wiktor, prof. Dr. med. 
Szuch Stanisław z Żytynia. 
Tarnowski, ksiądz ze Szreńska. 
Wagner Lucyjan z Lublina. - 
Walewski Władysław z Miłonice. 
Wekker z Buchajówki. 
Wejcht Czesław, inż. 
Werner Tomasz, inż. z Puław. 
Wizbek Henryk z Sokołówki. 
Wojciechowski Feliks. 
Wołkowicki Tadeusz z Proszewa. 
Woroniecki Mieczysław, książę. 
Wroński Julijan z Sokołowa. 
Zagórski Karol, Dr. med. z Lublina. 
Zaremba Roman z Lublina. 
Zawisza Jan, hr. 
Żarski Michał z Piotrkowa. 


WAŻNIEJSZE DOSTRZEŻONE OMYŁKI. 


zamiast powinno być 
„119 w. 18 od d. znanego znanych 
UE "o. przyjście przejście 
140 218 d: Kwilia Ervilia 
LG 0, 0: przed wyr. „prof Uniw. Wrocławskiego* opusz- 
czono „„Fischór.* 
TC 150, d przed wyr. „wspaniałe opuszczono „,te*. 
192, 16,540 żórawia żórawin 
193750-,g: po wyrazie „koła opuszczono „o promieniu 
22 metrów 
1947,%,-d (Ben) (Bess) 
20%, 24, <d po wyr. „stanowisk* opuszczono „kąsiny akan- 
tolistnej *. 
20000 2283108 wyróżnić wyróżnia 
277 przed nazwą gatunku, „Vesperugo Nathusii* opuszczono cyfrę 7. 
"282 w. 12 od d. do de 
296, 6 ,„ g: Arionidea Arionidae 
PEDAL OD zwierzęcia; zwierzęcia skurczo- 
nego; 
201, 227g. obie obłe 
3025, 260 7d. Pomrawiec Pomrowiec. 
205,19, g. pospolity czarny popielato-czarny 
306 „ 11 „d. przyrostków przyrostu 
CEA ZES A: po-Reformackiego. po-Reformackiego 
w Warszawie. 
12 02500: w Sierpniu w Sierpniu r. 1679 
LF > 165 dz (suc-) cincus, (suc-) cintus, 
JI500, 5 Sltmak lEśny. Pomrów leśny. 
329,21], o. Ledgiga Leydiga 
382 „8095, Taltrus Talitrus 
2205, AB 1: po wyr. ,„co* opuszczono „do* 
43 16350: najwięcej odpowiada odpowiada najwyż- 
szój 
43525 Zad barometru termometru 
4840,02. 0. podniesiony zawieszony 
434, 1037, 8. termometru barometru 
438 „ 19 „g.  _ sztyftowe sztywne 
439 16, 0 E N 
4425542 2d W— l W=z=l 
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GRAFIJA, 


Q SPOSTRZEŹKNIACH METROROLOGICZNYCH 


w wARSZAWIE 
przez D-ra Jana Kowalczyka. 


Starszego Astronoma przy Obserwatoryjum Astronomicznem 
Warszawskiem. 


SZER. GEOGR. p = 520 18) 5. — DŁ. OD GREENWICH A = Żlo 1'51' = 1h24m7s4.—WYSOKOŚĆ 
BAROM. NAD POZIOM MORZA 119.4 METR. 
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Znajomość każdego kraju pod względem stosunków przez przyrodę mu 
wskazanych jest zadaniem. którego ważności nikt zaprzeczyć nie zdoła. Do ta- 
kich stosunków zaliczyć wypada: geograficzne położenie kraju. kształt jego po- 
wierzchni, własność gleby, oraz zależność od zmian powietrza; czyli innemi sło- 
wy wszystkie te czynniki, które w ogólności nazywamy klimatem kraju.') Gre- 
ograficzne położenie i kształt danćj części powierzchni ziemskićj nie ulegają 
zmianom nawet w długim lat przeciągu: prędzćj stać się to może z własnościami 
gleby wskutek uprawy tćjże, ale najzmienniejszym a nader ważnym czynnikiem 
są wpływy atmosferyczne; — bliższe też ich poznanie będzie przedmiotem ni- 
niejszego artykułu. 

Środkami wiodąctemi do wyśledzenia praw, według których odbywają się 
wszelkie zjawiska, są w ogólności bezpośrednie spostrzeżenia. Z tych zaś wszcze- 
gólnym przypadku. w którym nam chodzi o wpływ zjawisk powietrznych na kli- 
mat kraju, spostrzeżenia meteorologiczne i fenologiczne mają największe znacze- 
nie. Meteorologiczne spostrzeżenia polegają na pilnem notowaniu zmian, zacho- 
dzących w powietrzu; ważność ich jest powszechnie dzisiaj uznana; Ameryka 


1) Starożytni geografowie używali wyrazu „Klimat* na oznaczenie położenia miejsca na 
ziemi. Dzielili oni powierzchnię tejże na pasy równoległe do równika, biorąc za podstawę tego po- 
działu trwanie najdłuższego dnia w ciągu roku. Różnica w długości dnia pomiędzy dwoma sąsiednie- 
mi pasami wynosiła pół godziny; pierwszy też pas obejmował część powierzchni ziemskićj pomiędzy 
równikiem, gdzie długość dnia trwa godzin 12, a miejscami, w których ta długość doch dzi do 121/, 
godzin. Drugi pas obejmował powierzchnię ziemi, na której długość dnia zmienia się od 12!/ą do 13 
godzin i tak dalej aż do kół biegunowych, gdzie taż długość dosięga w ciągu roku 24 godzin. Liczona 
więc od równika aż do kół biegunowych 24 pasów, czyli klimatów. Strefy zimne, podbiegunowe, dzie- 
lili znowu dawni geografowie na 6 części; takim sposobem cała powierzchnia ziemi miała z każdej 
strony równika po 30 klimatów. U nas dzień najdłuższy w ciągu roku trwa godzin 163/,, a zatem we- 
dług przytoczonego podziału znajdujemy się w pośrodku 9go i 1ogo klimatu, gdyż (1634—12). 2 =9!/,. 
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i Europa nie szczędzą znacznych nakładów w celu urządzenia możebnie najwięk- 
szój liczby stacyj meteorologicznych. Ze spostrzeżeń na wielkićj przestrzeni ziemi 
robionych wyprowadzają się wnioski, dotyczące dalszego przebiegu zjawisk at- 
mosferycznych w najbliźszćj przyszłości; wnioski te rozsyłają się na wszystkie 
strony kraju dla ostrzeżenia mieszkańców o nadejść mogącem niebezpieczeństwie. 

Oprócz takich natychmiastowych celów mają spostrzeżenia meteorologiczne 
jeszcze ogólniejsze znaczenie. Wykonywane bowiem przez długi przeciąg czasu 
prowadzą do znalezienia tych ilości, które stanowią klimatyczne cechy kraju. 

Spostrzeżenia fenologiczne zasadzają się na uważaniu i notowaniu objawów 
życia w przyrodzie. Rozwój niektórych roślin, czy to zielnych, czy drzewnych 
żyjących na wolnem powietrzu, czas ich zakwitania, dojrzewania owoców. 
a w niektórych razach nawet opadanie liści, są nader cennemi wskazówkami pod 
względem klimatu danego miejsca na ziemi. Rośliny albowiem są istotami, któ- 
rych rozwój stosuje się do własności gleby, do atmosferycznych warunków i do 
geograficznego położenia miejsca, w którem one mają swoję siedzibę; życie też 
ich zależy od sumy wpływów, jakie z pomienionych czynników razem wynikają. 

Nietylko rośliny, ale i zwierzeta, jak owady, płazy, przelotne ptaki znaj- 
dują się w ścisłćj zależności od klimatycznych warunków miejsca, a szczególnićj 
od przebiegu atmosferycznych wpływów; z tego powodu od dawnego czasu zwra- 
cały one na siebie uwagę ludzi, niemających nawet wyobrażenia o meteorologii. 
Rozumie się samo przez się, że chcąc z pomienionych spostrzeżeń zrobić sobie 
obraz zmienności, lub stateczności klimatu, potrzeba wykonywać je przez dłuż- 
szy przeciąg czasu; jednorazowe bowiem spostrzeżenie niczego jeszcze nauczyć 
nie potrafi, dopiero porównane z podobnem spostrzeżeniem innych lat może wska- 
zać granice, w których uważane zjawisko się odbywa. 

Tak meteorologiczne jak fenologiczne spostrzeżenia mają oprócz naukowój 
swojćj strony wielkie znaczenie dla przemysłu i gospodarstwa krajowego. Nie- 
potrzeba tego długo dowodzić, gdyż dosyć zwrócić uwagę na pierwszy lepszy 
przykład. Kto zna bliżćj okolice Krakowa i Warszawy, ten zapewne dostrzegł 
że naokoło Krakowa niema ani jednego wiatraka, gdy tymczasem w okolicach 
Warszawy jest ich stosunkowo znaczna liczba. Nie jest to wynikiem obojętności 
krakowian i zabiegliwości warszawian, ale pochodzi stąd, że średnia siła wia- 
tru w naszych okolicach jest większa, aniżeli pod Krakowem, stawianie teź wia- 
traków nie na wiele mogłoby się tam przydać. 

Gdyby kto zapytał, jak teź stoi u nas sprawa meteorologicznych spostrze- 
żeń, temu możnaby odpowiedzieć krótko, że bardzo niedobrze w porównaniu 
z krajami ościennemi. Były i są wprawdzie różne w tym kierunku usiłowania, 
dzięki też im mamy obecnie więcćj meteorologicznych stacyj, niź dawnićj, ale ba- 
cząc narozległość kraju i jego kształt geograficzny, jest ich nader szczupła 
liczba. Najdawniejszą stacyją jest Warszawa, gdzie meteorologiczne spostrze- 
Żenia od końca zeszłego wieku prowadzone były prawidłowo i prawie bez przer- 
wy; co głównie zawdzięczać należyBystrzyckiemu i Magierowi, których dzienni- 
ki spostrzeżeń od r. 1779 do 1799 i od r. 1803 do 1828 uchronił od zagłady i na- 
był dla bilijoteki warszawskiego obserwatoryjum dyrektor tegoż, Jam Baranow- 
ski. Wprawdzie już poprzednio znaleźli się ludzie, którzy oceniali ważność po- 
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dobnych spostrzeżeń i zapisywali różne zjawiska powietrzne sposobem kroni- 
karskim, ale prace ich nie mają cech naukowych. 

Obecnie oprócz stacyi meteorologicznćj przy obserwatoryjum warszaw- 
skiem jest podobna stacyja w Puławach (Nowćj Aleksandryi) przy. instytucie 
gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa; jak również prywatnym nakładem urządzo- 
ne stacyje: w Romanowie na Podlasiu przez p. Kajetana Kraszewskiego i w Płoń- 
sku przez doktora Jędrzejewicza. Od r. 1646 do 1868 robił spostrzeżenia meteo- 
rologiczne w Kaliszu i jego najbliższych okolicach Leopold Lubelski; w Chełmie 
doktór Tomicki notował ważniejsze zjawiska; w Lublinie Jan Baranowski, po 
wyjściu z czynnej służby jako profesor szkoły głównćj i dyrektor obserwato- 
ryjum, zajmował się także przez kilka lat temi spostrzeżeniami aż do swojej 
śmierci r. 1979. W r. 1861 robiono takież spostrzeżenia we wsi Glinniku, okręgu 
tykocińskim, gubernii augustowskićj, a wypadki z niektórych miesięcy przesyła- 
no do obserwatoryjum warszawskiego, czy atoli późnićj zajmowano się temi ob- 
serwacyjami, nam niewiadomo; jeżeli zostały przerwane, to trzeba tego wielce 
żałować, gdyż robota prowadzona była ze znajomością rzeczy. 

Zmalazłoby się zapewne więcćj takich miejsc, w których usiłowano robić 
spostrzeżenia meteorologiczne; z przyrządami też przynajmnićj najgłówniejsze- 
mi, które do podobnych spostrzeżeń służyć mogą, nietrudno u nas się spotkać już 
to w większych miastach. już u wiejskich obywateli; przeważna atoli część tych 
spostrzeżeń skierowana była więcćj ku zaspokojeniu ciekawości co do ciepła 
i zimna, aniżeli ku regularnemu notowaniu zjawisk powietrznych. Nadmienić się 
godzi, że przed laty dwudziestu uczyniono bardzo ważny krok w celu zaradzenia 
brakowi stacyj meteorologicznych u nas; zakupiono bowiem wtedy wszystkie 
potrzebne narzędzia dla dziesięciu stacyj, mających się urządzić w Królestwie. 
Z żalem jednakże wyznać potrzeba, że zamiary nie zostały do skutku doprowa- 
dzone i narzędzia leżały nieużytecznie w obserwatoryjum w Warszawie, a po- 
tem oddane zostały do dyspozycyi władz naukowych. Powodem niedojścia do 
skutku tak chwalebnego zamiaru miała być trudność w wyszukaniu odpowiednich 
obserwatorów; zdaje się atoli, że zbyt teoretycznie zapatrywano się na całą 
tę sprawę, boć niepodobna* przypuścić, iżby na kilka milijonów ludności nie 
znalazło się dziesięciu chętnych do podjęcia podobnój ze wszech miar nietrudnćj 
pracy; wypadało przecież zrobić w tym względzie próbę i nieszukając wpraw- 
nych obserwatorów, przygotować ich dopiero przy pomocy świadomego rzeczy 
instruktora. Tak postępowano w Galicyi przed kilkunastu laty i dzisiaj jest 
tam trzydzieści stacyj meteorologicznych, które spostrzeżenia swoje przesyłają 
do Krakowa, gdzie komisyja fizyjograficzna wydaje je jako „Materyjały 
do Klimatografii Galicyi*. Wpośród obserwatorów znajdują się tam 
księża, nauczyciele, obywatele, lekarze, aptekarze, w ogólności ludzie wykształ- 
seńsi, ale znowu nie astronomowie, ani meteorologowie z powołania. 

Tak więc zaniedbanie u nas meteorologicznego poznania kraju, pomimo 
niejednokrotnych usiłowań, przypisać należy w znacznój mierze nietrafności, 
z jaką się do tego zabierano. 

Po tych ogólnych uwagach, które wypadało zrobić, ażeby mieć choć przy- 
bliżony obraz stanu meteorologicznych spostrzeżeń w Królestwie, przechodzimy 
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do głównego zadania, jakie sobie założyliśmy, a mianowicie do spostrzeżeń me- 
teorologicznych, wykonywanych w tutejszem obserwatoryjum od końca r. 1825 
bez przerwy aż do dnia dzisiejszego. 

Narzędzia użyte do spostrzeżeń były sprowadzone z Paryża od Fortina; 
okazały się one tak przydatnemi, iż z małemi wyjątkami znajdują się jeszcze 
dotąd w użyciu. Tak barometry jak termometry, oraz udometr (przyrząd do mie- 
rzenia wody spadłćj z deszczu) zostały umieszczone na drugićm piętrze obser- 
watoryjum w wysokości 119,4 metrów nad poziom morza baltyckiego, 9,5 zaś 
metrów nad powierzchnię ziemi; chorągiew anemoskopu (wiatroskazu) musia- 
ła być wyprowadzona nad dach i wieże, ażeby bez przeszkody mogła obracać się 
za kierunkiem wiatru. W ciągu 55-cio letniego okresu spostrzeżeń były barome- 
try i termometry niejednokrotnie porównywane z podobnemi narzędziami, uży- 
wanemi na głównych meteorologicznych stacyjach zagranicą i w Petersburgu 
przez co spostrzeżenia warszawskie wchodziły w łączność z zagranicznemi. 

Z początku zapisywano spostrzeżenia trzy razy na dobę, późnićj aż do roku 
1870 cztery razy o tych samych godzinach dnia; od r. 1870 znowu powrócono 
do trzechrazowych spostrzeżeń i stosownie do instrukcyi, wydanćj przez głów- 
ne obserwatoryjum fizyczne w Petersburgu, przyjęto za godziny obserwacyjne: 
fmą rano, lą i Są popołudniu. Ta rozmaitość godzin obserwacyjnych nie nada- 
wała wprawdzie jednakowóćj wagi średnim wypadkom, otrzymanym ze spostrze- 
żeń, ale musiała być czyniona z powodu zmian, zaprowadzonych w tym wględzie 
na innych stacyjach meteorologicznych. O zjawiskach odbywających się pomie- 
dzy godzinami obserwacyjnemi czyniono stosowne uwagi w dzienniku, z za- 
notowaniem trwania i przebiegu zjawiska. Ilości wyprowadzone jako średnio- 
arytmetyczne z pojedyńczych czterech lub trzech spostrzeżeń na dobę uważały 
się za przeciętne, czyli średnie wypadki dzienne. 

Kaźżdodzienne spostrzeżenia ogłaszano zwykle w miejscowych gazetach; 
miesięczne i roczne w innych wydawnictwach, a przeważnie w „Biblijotece 
Warszawskićj* dor. 1869 włącznie i w rocznikach głównego obserwatory- 
jum fizycznego w Petersburgu. Dotąd jednakże nigdzie nie były z większej 
liczby lat razem ogłoszone, a przecież są one bardzo ważną historyją tych 
walk, jakie się odbywały w powietrzu i wyciskały swoje piętno na klimacie 
naszego kraju. Gdy atoli w ciągu 55-ciu lat zebrał się tak obfity materyjał, 
iż niełatwą byłoby rzeczą opracować i przygotować go do druku, przeto mo- 
Żna to uczynić tylko częściowo, zaczynając od spostrzeżeń termometrycznych, 
dotyczących przebiegu temperatury i zjawisk w najbliższym z nią związku zosta- 
Jących. Załączone też poniżćj wykazy mieszczą w sobie przeważnie spostrzeżenia 
termometryczne i wypadki z nich otrzymane. Dla lepszego zrozumienia tych 
wykazów wypada tutaj kilka dołączyć objaśnień. 

W wykazie I mamy podane średnio-arytmetyczne wypadki ze spostrze- 
żeń termometrycznych każdego dnia i roku od 1826 do 1880. W pierwszej 
kolumnie pionowćj postępują po sobie pojedyńcze lata; w drugićj zas, trzecićj 
it. d. aż do przedostatnićj średniej temperatury tychże samych dni, oznaczonych 
w nagłówku poziomym szeregiem liczb: 1, 2, 3. . . . 80, 31, które są porząd- 
kowemi liczbami dni miesiąca. Ostatnia kolumna pionowa mieści w sobie śre- 
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dnio-arytmetyczną ze wszystkich ilości stojących przed nią w tym samym wier- 
szu. Temperatura jest wszędzie podana w stopniach Celsyjusza; znak ujem- 
ny — wskazuje temperaturę poniżćj zera, znak zaś dodatni -|- opuszczono i na- 
leży się domyślać go wszędzie, gdzie niema znaku ujemnego. 

Takie zestawienie liczb daje obraz przebiegu temperatury dziennćj w poje- 
dyńczych latach; można z niego bez trudności dostrzedz, ile razy w jednym 
i tym samym dniu, n.p. 1-go stycznia termometr stał powyżćj zera, czyli co na 
jedno wychodzi, ile razy była w tymże dniu odwilż w ciągu lat 55. Również 
można zauważyć, ile razy powtórzył się mróz silny. lub ile znowu razy zbliżała 
się temperatura do normalnćj tego dnia. Lecz przy najpilniejszem nawet wpatry- 
waniu się w ten obraz liczb niepodobna dostrzedz jakiegoś pomiędzy niemi pra- 
widłowego przejścia z roku na rok, gdyż o ile się zdaje, nie trzymają się ża- 
dnego prawa, osobliwie w miesiącach zimowych. Jest to cechą klimatu, który 
nietylko zależy od działania promieni słonecznych, ale także od tych drugorzę- 
dnych przyczyn, które jako prądy powietrzne w ustawicznój z sobą zostają wal- 
ce i nam, położonym w takim pasie, gdzie raz prąd zimny, północny, drugi raz 
znowu ciepły, południowo-zachodni bierze przewagę. dają uczuwać wszystkie 
skutki swoich zapasów. 

Wykaz LI obejmuje miesięczną ilość wody z deszczu, śniegu i gradu od r. 
1560 do 15680 włącznie. Wprawdzie ilości podobne notowano i w latach poprzed- 
nich, lecz z powodu braku czasu i dla nieopóźniania wydawnictwa „Pamięt- 
nika* niemożna było zrobić całkowitego wyciągu z dzienników obserwacyj- 
nych. Ten atoli 21no-letni przeciąg czasu będzie dość wystarczającym matery- 
jałem do wyrobienia sobie pojęcia o ilości spadającćj u nas wody z powietrza. 
Liczby, umieszczone w kolumnach pod napisami miesięcy każdego roku, wska- 
zują w milimetrach wysokość warstwy wody spadającćj, gdyby ta woda nie 
wsiąkała w ziemię, ale zostawała na jój powierzchni. W ostatnićj kolumnie 
mieści się całoroczna ilość opadu. Ponieważ atoli mamy tutaj połączoną wodę 
śniegową z deszczową razem, w wielu zaś przypadkach potrzebna jest znajomość 
każdćj z osobna, przeto do wykazu II dołączone jest dopełnienie, obejmujące roz- 
kład ilości opadu na wodę deszczową iśniegową, oraz największą miesięczną 
ilość wody z samego śniegu, rok, w którym się to przytrafiło i liczbę dni, w któ- 
rych padał śnieg, powodujący tak wielką ilość opadu. Liczby tćj dopełniającćj 
tabelki poczerpniete zostały z papierów Baranowskiego; obie kolumny, nastę- 
pujące bezpośrednio po nazwach miesięcy, oparte są na 40to-letnich spostrze- 
żeniach. W celach technicznych pragną częstokroć znać wysokość warstwy 
spadłego śniegu, a nie wody z niego. Otóż ścisłego stosunku pomiędzy jedną 
warstwą a drugą trudno byłoby dobadać, można jednakże liczbę milimetrów, 
wskazującą ilość wody śniegowćj wziąść 12 razy, a otrzyma się w przybliżeniu 
wysokość warstwy samego śniegu. W podobnych także celach zapytują nie- 
kiedy o największą ilość wody, spadającćj w ciągu ulewnych deszczów. Pod tym 
względem napotkaliśmy w dziennikach obserwacyjnych wzmiankę, że w r. 1848 
d. 20 czerwca w ciągu kwadransa spadło w czasie burzy 16,8 milimetrów 
wody; w roku zaś 1561 d. 7 lipca po południu w ciągu godziny spadło wo- 
dy 64,1 milimetrów w czasie jedućj ulewy. Takie ulewne deszcze zdarzają 


BE 


się na szczęście dosyć rzadko, ale że się już przytrafiły, przeto uczyniliśmy 
o nich wzmiankę. 

Wykaz III mieści w drugićj kolumnie temperaturę każdego dnia w ciągu 
całego roku; jest to temperatura przeciętna, wyprowadzona z ilości w wyka- 
zie I podanych. Nazwaliśmy ją tu normalną, gdyż jako otrzymana z dość 
długiego lat szeregu przedstawia bardzićj prawidłowy bieg, aniżeli tempera- 
tura, którą wskazują jednorazowe spostrzeżenia. Liczby w tćj kolumnie przy- 
toczone, jakkolwiek nie mogą jeszcze być uważane w dalszym ciągu lat za nie- 
zmienne, są przecież w znacznój mierze wolne od tych drugorzędnych wpływów 
atmosferycznych, o których wspomnieliśmy wyżćj przy końcu objaśnienia, dołą- 
czonego do wykazu I. Taka normalna temperatura jest jakby osią, naokoło któ- 
rój waha się to w jedną, to w drugą stronę, dzienna temperatura w każdym ro- 
ku z osobna wziętym. W jakich zaś granicach odbywały się te wahania w ubie- 
głych 55ciu latach pokazuje kolumna ścia i 4ta. Kolumny: 5a, 6a, 7a i 8a, dają 
wyobrażenie o częstotliwości, z jaką powtarzał się w tymże samym dniu deszcz, 
śnieg, grad (w zimowych miesiącach krupy) i wicher w ciągu lat 55ciu. W wie- 
lu przypadkach mogą te cyfry być z tego powodu przydatne, że porównane ze so- 
bą wykazują większe, lub mniejsze prawdopodobieństwo powtórzenia się zja- 
wiska. Do liczby wichrów zaliczone tu zostały tylko bardzo mocne wiatry, któ- 
re zrządzają wyraźne i natychmiastowe szkody; wiatrów zaś mocnych, nie- 
czyniących szkód podobnych, nie włączyliśmy; liczba też takich wiatrów jest 
większa, aniżeli wichrów. 

W wykazie IV mamy podany miesięczny bieg temperatury razem z granica- 
mi, których dosięgały wahania tćjże w minionych 55-ciu latach. Te granice 
wskazują najwyższą i najniższą temperaturę; kiedy zaś takowa się przytrafiła 
pokazuje dzień miesiąca i rok obok stojący. Podobne ilości, dotyczące stanu ba- 
rometru, sprowadzonego do temperatury 00, obejmują dalsze kolumny, jak to 
łatwo z napisów u góry zauważyć można. Ostatnie kolumny odnoszą się do 
miesięcznćj ilości wody z chmur spadającćj, od r. 1560 do 1850 i oparte są na 
wykazie IL. 

Wykaz V jest podobny do IV, ale obejmuje wypadki miesięczne ze spo- 
strzeżeń Bystrzyckiego i Magiera od r. 1779 do 1799 i od 1803 do 1828. Ilości 
tutaj podane były obliczone przez Baranowskiego. Dodać należy, że ksiądz By- 
strzycki, astronom króla Stanisława Augusta, robił swoje spostrzeżenia w zam- 
ku królewskim, a Magier, profesor fizyki w liceum warszawskiem, we własnem 
obserwatoryjum, które było wyniesione 69 stóp paryzkich (22,4 metrów) nad po- 
ziom przyległego bruku.*) Ponieważ w r. 1826, 1927 i 1828 robiono już spostrze- 
żenia w obserwatoryjum warszawskiem, przeto można było porównać z niemi spo- 
strzeżenia Magiera z lat tychże samych. Z takiego porównania pokazało się, że 
temperatura podana przez Magiera jest w zimowych miesiącach przeszło o 2 


*) Jastrzębowski, Wypadki dostrzeżeń meteorologicznych czynionych w Warszawie blisko przez 
pół wieku t. j. od 1779 do 1828 roku włącznie przez Karola Bystrzyckiego, Antoniego Magiera i przez 
innych, oraz uwagi nad niemi dotyczące klimatu Polski, „Biblijoteka Warszawska, T.II, 
Czerwiec 1841. 


UE 


stopnie niższa od notowanćj w obserwatoryjum; w czerwcu ilipcu różnica jest 
bardzo mała; ze wszystkich zaś dwunastu miesięcy wynosi ona przeciętnie 1,5*C. 
Według obliczeń Jastrzębowskiego, przytoczonych w tablicy I wyżćj wspomnia- 
nćj jego rozprawy, wynosi średnia temperatura roczna ze spostrzeżeń By- 
strzyckiego 7.4090, ze spostrzeżeń zaś Magiera oddzielnie wziętych 6,74'C, 
a zatem przeszło o pół stopnia niższa od poprzedzającćj; z czego możnaby wnio- 
skować, że Magier w ogólności notował temperaturę niższą, aniżeli Bystrzyc- 
ki i obserwatoryjum warszawskie. 


I. 


Średnia temperatura każdego dnia i miesiąca od r. 1826 
do r. 1850 włącznie, według spostrzeżeń w obserwa- 
toryjum w Warszawie robionych. —Stopnie (elsyjusza. 


Tempórature moyenne de chaque jour et mois depuis 
15206—1880(0 a Varsovie. 
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45|— 41|— 26/— 1.3|— 2.1|— 3.2|/— 1.1|-— 6.1|—10.6|—15.5|—15.3|—15.9|—15.6|—14.6|—14.6/—13.4|— 74 
1846|— 1.0]  0.9l-— o.7l-— 0.9 ng 1.0|  1.8|— 0.3|— 8.7|— 8.4|— 4,8|— 4.0|— 1.1|— 3.3— 8.5|— 5x 
41 O.4|— 0.5|— 0.6|— 0.5|/— 1.8/— 1.8|— 4.2|— 3.5|— 5.0|— 5.2|— 68|— 8.7|— 8.2|— 6.4 — 1.2 1. 
48/— 0.9|— 5.5/— 8.4|— 1.7|— 0.8|/— 0.4|— 7.2|— 9.3|—10.7 1.8 1.1 2.0 ro 3:3 2:8|AANIR 
49— 5.1|— 3.5—11.0]— 8.3| (0.3|— 41|— 3.4] 0.9] od] o4|  rąl— oą|— o4| 0.0) 05 24 
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52 0.3 0.2 — 8.8|/— 5.90/— 1.2 1.6 0.8 1.3 3.4 3.1 1.4|— 2.5/— 5.2|— 4.1 — 4.1|— 0.4] 
53— 2.6— 5.7 — 6.4|— 6.9/— 4.6/— 2.6|— 0.8 17 2.6 2: 0.7|— 1.0— 1.1|— 3.3/— 6.5|— 5. 
54 1.6 0.8 0.5 0.1|— 0.4 Mit NGO 0.6|— 1.1|— 6.8/—11.9|— 7.9|—14.6|/—10.9— 7.2|— 2, 
55|—16.9|—19.0—10.5|— 8.9|— 5.4|— 2.0|— 5.6|—12.8|—22.7|—25.1|—21.0|— 9.1|—-14.0|— 9.5— 9.5|-—12. 
18560|— 4.0|— 5.8 —— 5.0|— 8.8/— 9.3/— o4 1.5 4.90 2.9 5.1 3.9 0.8 1.9|— 4.0 0.0|— 5. 
51|— 5.3|— 9.8— 9.9/—12.4|/—14.3|—10.0|— 8.8|— 8.5|— 8.2|— 8.6/— 6.7|  0.2|— 0.7|— 4.0) 0.2] - ox 
58|— 24|— 3.2 — 3.2|— 7.0— 7.4|— 8.4|—11.3|—11.1|-— 8.7|— 7.9|— 7.2|— 8.6l— 7.8|— 5.0— 1.9l— 2. 
99]02.7| 2.7] 2.6] 1.3|[— 0:2]. "osy -0.3|--11.5|-—.1.6|-— 0.38] (1.3 „0:0 420 woo moba 
60 — 0.8|/— 1.3|— 4.2|/— 2.2 0.2 0.4|— 2.2|— 2.5|— 1.5|— 5.8— 7.6|— 7.8/— 7.5|— 7.4|— 4.6|— 2.0 
1861|— 1.5|— 0.3 0.0 1.4 1.1 0.8|— o0.1|— 04 1.9 1.5 1.4 0.2|— 1.7 0.4)/— 0.7 0.1 
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61 — 3.3|— 2.2 1.3 1.5 0.4 253 3.3 0.7 3.8 Td 1.1 1.4 3.5 5.3 2.8 2: 
68 3.4 3.0 1.1 CZ 1.1 2. 1.4|[— 0.1 — 1.395/— 2.9 3.1|— 1.2|— 6.0/— 4.9|— 6.4 0.4 
69 3.8 5.8 1.5[— 1.3 o.2| 22.9 3.6 2 8.5 5.3 3.7 2;4| 0.2 2.3 2.3 2; 
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Taj. (19|  0.8— 0.9|— 3.3|— 5-4/— 4.2|— 5.6|— 5.6] *0og|.  05|-- o.2-—4.1|-- 6.0 66-68-18 
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14— 2-:4|— 5.6— 6.0/— 2.4/— 2.6] o.0l='o:5| or |= 5.4|—10.7|-— 6:6|-— 1.0|-- 2:3] 0359 c4AETI 
75 — 8.6|— 1.3 0.4 0.1|— 2.3/— 4.8— 2.0|— 2.4|— 6.2|— 7.2/— g.4|— 6.6l— 7.4 — 3.4|— 8.0|—11.9 
J|1076 — -3.7|— 1.8|/— 2.0— 1.5|/— 4.5|— 0.3 1.1|— 1.2/— 24|— 2.2|/— 4.6|/— 5.1|— 6.1 — 7.1 0.2 1 
0 0.3|/— 3.55— 4.4|— 3.2/— 1.2|-— 0.1 0.4 1.2 1.1 0.1 — 2.2/— 1.0/— 8.7/— 7.3|— 5.5 0 
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(9 —13.4|—15.6—12.2|— 4.7|— 3.8— 24 1.5 1.8 3.4 4.7] 6.2 3.8 0,.8|— 0.8|— 0.7 o 
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|| i 2 3 4 5 6 7 8 Ów|-ToseAk 11 $| noe are PE 
Annce 
A 1826 0.8 1.8 1.3 1.0 2.9 .0 2.1 0.8 1.8 0.3 1 1.2 4.8 5.8 
B 27 1.5 5 3.7 3.9 6.3 2.8 E2 6.5 8.7 7.4 1.1 3.2 6.1 3.7 
28|— 3.9|— 3.2— '0.7|— 1.6|— 4.0]  1.5/— 4.1|— 4:4 673.31 8.0200 a SONA ZŁ9 
299|— 0.2|/— 1.00— 5.1|— 4.0— 2.0|— 1.1|— 0.5|— 1.3 0.3|— 2.4|— 4.5 0.3|— 0.5— 1.6 
20/[— o.1l— 8.3|—— 9.1 6.7|— 1.8 0.0— 1.3|— 3.0— 2.9|— 3.5|— 0.2 2.0 3.1 0.3 
LS31 |--O EZPZAEEAE 2|EEYCI0 0.5|— 0.7 1.0 2 3.9 3.4|— 2.3|—10.1|— 6.2 3:2 
32|— 1.5— 1.5— 3.3— 1.5— 3-3|— 58.1|— 6.3|— 3.1— 0.2|— 3.3|— 0.9/— 0.3/— 1.9 — 1.7 
33 5.9 323) 2.0 O-fi==9.0.0|-- 142 0.3|— 6.1 — 2.2|— 0.8|— 1.7|— 5.0— 3.2 2.5 
34 6:9] 2019] „3:0 :%0:5]: * 5.37.0900 S5.8l2 „4.32 2 00 >lO Rao 
35 3:4 1.2 3:3 3.2 2.4|— 2.6 0.9 2.5 3.2 357 2.9 2.85 5.7 3.5 
1836 Byd! 1.4 4.9| 6.3 3.9 7.9 1.4| 10.5 9.1 6.9 1.2 8.0 9.2 1.3 
37|  0.8|— 0.4,— 2.6/— 2.1 — 5.4|— 7.4— 8.1|— 7.060/— 2.0] « -'0o.8] " 1.9] 2.6] 5.2] 5.7 
D 2.2 1.6 5.0 1.4| ,0.5|]  0.2|— 1.0)— 3.6— '6.7|— 4.2|— 3.2|— 2.8— 2.5|—- 0.3 
39|— 8.1 — 6.4 — 5.8— 4.6— 8.5|— 9.6— 7.7 2.6 0.5|-— 3.4 — 7.5|— 8.8|— 8.2|-111.4 
40|/— 9.8/— 1.7 — 1.2/— 8.2 — 1.5— 2.9— 2.9/— 3.0— 1.1|— 7.9|/—11.0|— 6.7 0.4|—., 6.1 
1841|— 6.5l— 3.6— 5.7 — 3.6— 6.6/— 0.7 1.6 1.0— 1.3|-— 3.1|— 1.0 2.0 I2|E= 2:0 
42 3.3 4.4 2.3 ilgż! 1.6|/— 1.7 — 2.7|— 2.2 0.3 24 12 0.5 2.4 2zit 
s) 5.3|— 2.2/— 4.7|— 4.4 — 2.9 0.0— 0.5|— 0.1 0.9 0.8 2.5 2.5 2.8 5.5 
44|— 4.5|— 4.3 1.6 2.0 3.5 0.8] -0.0|— 2.6— 6.2|/— 1.0] 0.5] . 0.7 0.8|— 2.3 
45 — 9.2|— 8.1 — 6.6— 6.6—12.7|—16.7/—10.3/— 5.1|— 6.8|— 5.9— 6.4|—12.6—18.1|--14.0 
1846 4.8 6.7 4.6 5.7 5.2 5.7 5.6 6.1 3:4 2: 1.2 1.0 2.0 3.9 
KT |-— 5.1|—, 2.81-— 10:6:—: 2.0 0.6 0.7|— 1.0— 2.8— 36|— 7.1|— 9.5— 6.9— 3.2 0.5 
48 4.0 3.2 3.3 tę) 0.2|/— 0.8— 1.6— 1.0/— 1.9|— 0.6 2.8 3.8 6.1 5.4 
49: 1.4 2.6 3.0 2.1 4.9 5.1 7.9 2.8 — 0.9|— 3.0/— 0.3 1.8—— 0.7|-— 4.2 
BU 0.5 3.4 5.1 6.8 — 0.7 2.0 1.4 5.5 0.8 2 1.9 OSO ENO EEZ1K0 
1851|— 7.6|— 6.7|-—11.7|-— 4.8— 4.8/— 0.8— 4.1|— 3.5|— 4.7|— 2.4| 0.1 0.2 — 0.4| 0.0 
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54 0.9|— 0.7|— o.1 0.3 1.3[— 2.3/— 5.6— 4.1 3:1 5.6 6.3 PO ZZOMAEGZNZ 
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1866 3.1 0.8 — 0.3 12 1.3 18) 042:3 A CZ AŻ 12| 3.8]  4.1— 2.9E— 
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18]. 12) 73] „54 toż 34) 04] «25 alf wg 19] oto] aal 20227 2583 
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18 | 19 20 21 22 23 24 25 26 27 28 29 30 31 ŻA 
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ZE | at 
ERZE 20-177 |-— 0:6 0.2|— 0.9 1.4 2,6 3:2 6.6 4.5 6.8 3.7 2.9 1.89 
6— 1.4 — 1.1|— 0.6 1.1 3.7 1.0 2.2 5.0— 0.4|— 2.1 2.31 10.9 6.9 5.4 3.04 
a=" 1— Ol SziESCY| 87055 56] gol 81] 23]. 50 60) 7:0l6 5.7 2.40 
-3|— 0.8— 0.2|/— 0.6|— 0.6 0.9|— 5.3/— 3.1|— 3.3-— 0.2— 3.3 — 4.5— 1.9 2.5 1.5] = 161 
|.9 3.2 6.1 5.6 3.1 2.2 2.5 4.5 2.6 NO 222 4.1 3.4 8.7 5.7 1.07 
|.3 1.2 0.7 0.9|— 1.1/— 1.6|— 0.8/— 0.7|-— 1.1|— 0.3 0.3 1.8 4.1 4.9 3.8 0.33 
|-9 5.5 5.3 4.3 0.3] 4.3 5.7 1.5 3.4 2.0 4.3 0.2 2: 5.3 1.7 0.34 
-.3 1.9 5.9]  4.3|f— 1.4| 4.1 1.9 0.3 1.3 -2 47 3.0 2 5.3 5.3 1.47 
|.1|- 5.0— 3.5— 1.2|— 0.2|— 0.4] 0.5 3.0 0.3|— 1.1|— 1.8/— 1.5|— 0.5 2:9] 3.9 0.61 
1.9 ij 0.6 0.9 0.5 1.2 1.5 1.4 0.4 3.2 2.6— 1.0|— 2.8/— 0.4 5.8 2.13 
„8 1.5] 4.1 9.8] 11.7| 14.1] 13.3] 14.2 9.3 9.8 5.9 4.3| 10.3 63| 6.1 1.82 
|. o.1|— 1.7 0.6|— 2.4|— 1.6|— 2.9|— 6.1 0.1 3.4 O.4|— 04 1.3 2.6 0.0] — 0.54 
|-5 1.2|— 0.5|— 0.2 4.7 3.8| 10.2| 10.0 3.0 2.6 0.1|— 3.7 — 2.7 2.5 0.2 0.72 
1.1 34|— 4.5|— 3.9 1.1 1.6 1.5] 4.0 5.4 3.2|— 0.5 35 3.9|— 3.3|/— 2.6] — 3.28 
9|.- 1.1|— 3.3|/— 6.0|— 2.2|— 3.5|— 3.8|]— 4.2|— 1.6/— 2.3|— 2.9 0.3|— 0.7|— 0.3 3.0] — 2.93 
|.1 20: 46] 5.1 5.0] 6.0] 4.7 4 1.7 2.1 4.1 65) =75] 207 1.4 1:22 
b.7 5.2 1.2 0.1 0.7 igi 0.2|— 2.7|— 0.8 2.2 2.2 1.6 4.4 6.3 6.0 1.69 
1.9 2.6/— 2.8— 2.4|— 2.9|— 0.1 2.8|— 3.7|— 2.1|— 3.3|— 3,8 — 1.1 2.4. 3.8 6.8 0.18 
KOJE 0 OE AE 3 = 5.25 54|-— 2.7] 1.3 1.2 TY 11 0.9] 0.9 1.2] — 12 
35 2 2 OE 6.25 5.65 5.2] 7.8I— oo| * 1o:5] o.o] 1.9]: * 0.1 3:1 2.1|-- 0.3|[— 1.8] — 6.84 
PONSSO SEZ zaj 5.3). szl 5 86] 8:2] 184] -66| 44] 24] 19] „3.1 4.84 
ROWSZEO WARS SPP S0JE SU Sa t85:0j 697.316] «077 „04 7.2] 7 2r8].7 2:4 0.84 
Wi 5.6 1.1 1.4 70 8.7 8.6 5.8 4.3 1.8 2-1 22 2.9 5.3 8.0 3.87 
-0|— 6.0|— 8.3|— 4.2|— 3.5|— 5.4|— 2.6/— 2.0|— 0.3|— o0.8|— 1.6 1.4 0.4 3.7 2.9] — 0.60 
b.7|— 6:9] 4.4|— 4.7|— 4.2|— 9.1] 6.8] .0.6|  0.8/—;6.0|— 6.5— 3.3|— 1.5|— 1.9— 4.0) — 1.61 
OBSZA "33 3.05. 161 6.4| 10.8] 9.1 6.8] 8.1] 64 64 7.7) 56 1.18 
MOJE (065) 0.5 0.2 0.8 1.6 2.2 1.5|— 2.2|— 3.5|— 1.8 0.8 3.3 1.3] 10.0] — 1.13 
)-5|— 7.4|— 6.4|— 6.0|/— 3.8|— 2.8|-- 2.3|/— 3.6|— 5.8/— 8.4|— 9.6/— 9.o|—10.4|— 0:4|/— 1.2] — 3.42 
i.2|— 0.9f— 0.,4|— 0.7|— 0.9|/— 1.8 1.4 0.5 0.7 0.8 1.0 2.4 2.7 4.1 1.3 0.80 
b.2 6 ren 0.4|— 0.1) 0.5] 3.9] 25 5.1 2.6| 0,8 1.6)/— 0.8|— 0.4| 0.5 0.26 
|-2|— 04|— 0.2 0.9 1.7 4.0 2.56 1.3|— 1.2/— 7.7|— 46 0.6l— 4.7|— 2.8 3.1] — 1.86 
0 io 0 GEKKO 0.2 1.0 Ś7 288 1.2 0.4 1.2 1.7 2.2 4.5 0.43 j$ 
„l 2.1 2.3|— 0.2 1.3 3.6 3.3 5.3 1.4|— 0.3|— 1.7 — 3.1 2.3 5.3 1.6] — 115 F 
-0 1.6 8.5 4.4 3 4.6 2.4 0.5|— 2.8|— 4.5|— 2.0 0.6 9.0] 10.5 8.1 3.73 IB 
pien soo. Wil o:9l--06| 12) o1| 3.1 2.4) 24] 1.6) 14| 0.6]/— 0.2] — 1.22 
3.0 3.9 2.9 4.6 5.3 3.4 2.4 2.9 5.5 8.7 8.6 1.2 8.2] 10.8] 10.1 3.71 [| 
2.4| 3.9 6.7 5.8 1.2 6.9|— 3.1|— 0.2 1.4 9.7 7.4| 11.9] 18.4| 10.7 6.3 3.14 Ę 
sel ogol zaj. 3.2] 34| 28] 55 09.1| 66l 66] 1.8] 24]  2.0— 1.5|-— 1.3 3.210] 
0.8|— 1.6 1.4 2.4 7 3.1 4.0 2.3 6.5 6.3 6.2 8.9 6.8 4.4 1.9 3.63 [R 
0.3|— 3.4|—11.9|—10.1|— 8.7|— 7.0|/— 3.5|/— 3.8|/— 4.5|/— 2.9 1.0 2.5] , 1.2 14 2.1| —-1.55 BB 
1.0 1.4 2) 4.8 2.5 o.6|— 0.3|/— 0.8]  64| 66 2.2 1.2 0.3|— 0.4 3.5 1.58 
OSO ZAJE 3.0|= v08|= 2.05 35], 00] 30ml 5.El* 4.3] 50] „woj /6.2 7:5] — 2.18 
2.1|— o.2|]— 1.6] 0.0) 4.2] 5.4] 4.2] 2.7 1.6] 2.8 136 15 (24,5. 2:3], 4-4 1.91 
SOpozok"2o| 42] 4.4] vga]  24|  n8| o4l- o.8| o4j 2.3] 28] 3:2] 2:6 1.19 |Ą 
ZM OE 32.BIE="6.0|— 5.8]—'1.2|  o2|  of6|-- 111 0.5 1.4 1.5 15 2.2 1.6] — 2.37 | 
2.3|— 2.9— 1.5 1.4 3.0] 14.7 6.7 31 5.3 TEŻ 8.6 2.4|— 0.8 0.0 0.9 2.50 
moj o"11 3.4 2.3|— 1.5|— 1.2|— 0.6 0.6 1.3 3.0 3.3 6.0 8.7] 128] 14.2 2.60 
ORO 21, 38). 36: 18-116] 08), 71u| 65) so) 67. sól 08) .8.7 3.33 
0.5 6.9 3.8 283 0.9 0.4 1.6 2.4 4.5 2.4 4.8 2.6 5.8 8.0 4.5 0.86 
1.3|— 4.6|— 2.3|— 1.4 — 2.6/— 5.2|— 6.3|— 6.7 — 4.1|— 2.6— 0.5 1.8 1.5] (0.8] 2.2] — 22 
BORONZ 00 "og *0:t|* oo| Joa] „o5l 2:0] 5.2], 3.4] 19] 1o2| doj, 82 3.38 | 
1.4 1.4 1.3] 4.0) 4.7 4.9]  6.4|— 0.9 1.1 5:5. dox| 9.1 6.9] 6:4 35] — 0.15 
4.0/— 3.0|— 0.1 0.2 1.1 3.0 0.9 0.9 0.7 0.8 0.2 0.0 4.5| 10.3) 10.1 1.2 
1.2|— g.0l— 1.5-— 0.9|— 3.8/— 3.6— 3.3|— 5.9— 4.2|— 3.1— 2.0/— 1.8|/— 0.4 1.9 1.7] — 1.2 
ró 03|— 32|- 05 2.1 561.8], 11) 2.1j 04] 34] 16] 49] 21] 89 0.35 | 
i i l 


01003 


© © , $ 
DZIEŃ — JOURS. Kwiecien. | | 
2 3 4 5 6 7) 8 9 10 11 12 13 14 
4.0 2.4 1.6 3.8 5.3 2 8.1 6.4 7.9| 10.6 ca 11.3] 12.6 8.5 
4.7 2.1 — 4.7 9.1 8.4 8.1 9.9]. 511.3): 13.2) 13.15 Wg<2|h TRONA 
5.9 5.3 1.8|/— 4.2 — 1.2 0.0 — 8.9 8.9 1.8 8.1 6.1 6.1 1.9 
5.4 2.3 34| 48 6.6 4.5 9.7 9.6 9.2 5.4 .2 4.2] 11.6] 14.0 
13.6 4.157 17 8.7 2.9 3.5 6.7 4.5 4.8 7.2 4.8 YJBM 8.1 1.9 
2 1.1 4.4 1.8 8.3|- 1o.1|  '10i2| 13.0) 14.3| 13.5] '13.4|  14:0)' .13.7|> 16.2 
9.7| 10.5] 9.3 3.5 4.3 1.2 2.2 2.6|— 0.6 1.5 6.5 9.0 8.9] 10.9 
4.9] 9.7] 10.3 333 0.1 15|  0.7/— 2.1 0.1 2.8 6.7 8.8 9.9 6.7 
ZA 5002311 PYGAWOCZA | YAN ROCA OO REA YE 2.4| 4.6 
2 0.3| 10.6 4.1 0.7 0.9 2.3 6.9] 11.1 6.2 2.7 2.8 2.7| 10.3 
4.0 5.9 6.1 1.0 6.6 6.6 5.5 1.4 1.4 8.9 9.4 1.4 6.7 6.3 
1.8/— 0.6 0.6 3.0 5.7 8.2 8.4 3.6 45 GŁÓ 1.5 2.1 11.4 9.0 
1.7|/— 3.2 0.5|-— 0.4 3.1 5.5 0.8 3.7| 10.9] 10.1 6.1 9.6 3.5 2, 
1.6/— 1.9— 2.9 — 2.2|/— 45/— 1.4 — 0.2 1.8 2.5 1.4 1.7 3.0 0.1 1.5 
4.3 4.2 2.9 1.8 2.5 1.9 45 6.5 1.8 6.0 4.1 1.0 7.4 6.6 
2.2 2% 3.8 4.7 6.5 6.5 4.2 0.8 4.5 6.0 3.0 5.0 Tal 9.1 
6.8 5.0 3.0 1.5 1.5 5.2]  4.5— 1.5— 2.1 0.7 0.8 3.6 2.8 1.3 
9.2| 10.9] 10.7 1.9 2.5 3.5 1.6] 10.9 8.5— 0.3/— 1.5 2.0 2.5 1.0 
3.0|. 1.6 2.7 2.3 3.1 2.4 5.0 0.7 1.3 3.1 1.0 7.5 Gog) 9.2 
3.2 2.0 2.3 0.3|— 1.2 0.0 1.9 0.4 17.4 .2| 10.2 5.6 2.6 8.5 
40. KO WIEŚ £0.9 8.3 8.3| 10.3| 11.0 9.8 9.5 6.9 6.2 8.6] 11.8] 12.7 
1.3 4.3 1.8 32 2.5 1.6 2:7 POI 0.7 2.9|— 0.6 0.6 2.9 1.5 
6.9] 10.6] 11.5)  14.4| 13.0] 11.9] 14.1] 16.6] 14.38] 12.8] 9g.1| 6.8] 9.7| 11.5 
3.7 44 4.7 2. 0.4 0.8 1.8 2.4 3.4 3.4 Ti 1.71 4.5 9.4 
ARA M2). 275.0 7.4] 7.8]. 378] 4.856 4grojc*:4.8| 4:90] 8tojR* 88]katOM 
377 DL 2.9 5.4 90 8.2 1.3 8.4| 10.1] 10.5| 10.3 8.6 8.3] 8.2 
0.8 4.1 4.6 69 1.3 9.o| 11.1 9.5 0.5 1.2 1.4 1.9 2.7|— 0.4|— 
0.6 3.2 1.0 1.0 3,5 4.1 4.3 6.2 5.5 1.6/— 0.4 0.5 2.7|— 0.5|— 
8.2 8.7 q.2 3.6 5.3 5.7 1.9 4.4 a 4.0 6.8 1.3 1.3 4.9 
2.6] 4.1 4.1 14 80| 61 Sh E-B:0| 256253 2. 3:0|275:2 54m J6l2 
2.2 2.0 1,7 5.1 9.3 9.7 8.9 81 9.0 9.0 9.1 9.4| 12.5] 11.8 
1.8 9.9] 10.3] 6.8 1.4 1.8 i:2 5.9 5.5] 10.1] 11.9] 11.5 9.1 8.6 
1.9 4.7 4.4 4.4 ŁOT 0.4|— 0.2/— 0.6/— 0.1 2.0 Z8IE5G0AL 0.2 3.5 
0.2 1.3 2:2 3.8 3.4 0.9 3.7| 11.7| 14.0 9.0 9.4| 10.8 8.0 5.5 
6.1 6.4 1,8 5.3 2.9 5.1 5:05 2750 14.3 8.6 3.6 3.2 4.6 9.2 H 
1.0) 11.0 8.2 9.1| 10.0 GII 4.3 3:2 4.2 3.8 6.8 Sień 9.1 5.0 0.6 
1.8 32 8.1 1.1 1.5] 10.9 8.7 39 58 5.9 J:2 3.6 2.8 4.8 4.8 
0.5 1.3 0.2 0.4 SJ] 4.0 O:BIEZEOM 4.5 5.0 ZBP AOO| BLO] - 120 9.5 
2.6 3.0 2.9 ZA OE=02 i) 0:0 1:0 2: 3.4 4.0 5.3 3:0 2.6 2a 
3.1 0.5 ATI 4.8) 3.9 4.3 2 6.4 8.4 1.2 5.8 5:6|2 1oro|'- 13:30 1930 
6.4 9.5 8.6 6.9 6.7 EM 8.9] _11.3| - 13.5] 14.5] 11.4| 10.8] 10.3| 10.4| 10.7 
5.0 2 5.6 2.3 0) 2.5 1.3 1:7 5.4 2 4.9 2.5 2.0 4.3 8.4 
5.1 1.5 0.3 43| ACZ KEZ2 4.5 4.7| 10.5 80 9.6 4.3 1.2 (aż 5.7 
4.0 6.9 9.2 9.2 9.9 8.9 9.2 9.4 5.9 5.1 9.6 5.5 2.3 4.7] 11.3) 16. 
2.1 1.2 1.3 2.3 3.0 pra| 46.6 5.0 1.9 5.4 1.6 5.3 6.7 7.5 6.3 
0.8 1.4 1.1 1.1 4.0 2.4 2. 3.1 5.6 2.9| 1.6 4.7 6.5 21 1.9 
13.1 9.7 02.35 12-010 5.9 5.9 2 6.7 1.0 1.3 9.4| 13.4 6.9 8.1 
8.0 9.2 6.4 6.7 5.6 5.7 4.8 1.6 2.7 2 6.6 8.1 3.1 6.5 3.1 
4.6 3,9] to.2| ,11:5| 12.4| 13,1 8.9 6.3 5.7 8.8 9:9] 12.5| 13.5| 13.4 6.1 
0.4) — 0.3 2.8 6.2 8.1| 9.8 3.8 6.5 5.7 1.9 8.1 4.4|— 0.2 0.9 4.3 
8.5507] 6 066 7:00 57.52 (805 555|E5 47 05 > 11.2] 13.3|/530:8|A0577 44| 2.7 
4.6 3.1 1.9 2.40 Z4COJRK WIO RE WA 8.9]. 12.6] 13.6] 14.3 9.2 0) 5.1 0.5 
3.8 5.9] 6.3 8.2) 79 8.5 2.9 2.1 4.9 9.8] 10.5| 10.6] 11.1] 12. 12.8 
4.1 9.0 9.7 6.8) 5.2 6.1 3.8 59 5.8] "3.8 3.5 3.2 1.7 1.3 4.9 
3:0" 785-268 opon eoa 702275 :8 44] 2:0] 72.0] 449 840 7.0 20r8jANMACZJA 


aa 


R * 
| Avril DZIEŃ  JOURS 
[im ŚEERZERE 
Sred, mies, 
Moyenne 
3.8 4 1.5 1 3.8 6.8 8.4 9.7| 10.5| 10.7 1.8 2.6 5.6 9.8 6.53 
U wazo| 1146| 12.0] 12.1] 14.4| 17.5| 15.4 9.9] 12.1] 13.9] 14.1] 12.1 OM I 11.25 
3.9 6.8] 19.1] 20.9] 19.7] 15.1] 14.0) 13.8] 12.1] 15.5] 11.5] 10.7| 11.8] 18.0 10.01 
5.2| 12.8 9.8] 13.8 9.0 8.8] 10.3 9.6 6.7 5.0 3.7 6.3 8.1 5.6 8.31 
+ FICZ| 13.2] 10.1 9.3 1.9 6.7| 10.7| 14.5] 12.7| 10.6 8.2] 103| 11.3) 14.0 8,78 
U 48) 11.4] 101] 12.9] 14.1] 15.9) 10.9] 13.5] 11.0 9.3] 11.9] 12.2) 15.5] 16.4 11.23 
INASSOPOSS AZ 8581 -ogj gio= 5.5] 7/2:8] ag]  *8.3] 7.8] 05.7] / 10.3 6.44 
410 %0:3 8.7| 11.5 4.5 1.0 6.9 8.5 JEŻ 4.8 3.9 2.5 3.8 7.5| 11.5 5.72 
i 8.9] 10.3 2 9.9] 11.1 9.3 5.5 4.1 5.6 2.6 8.9] 14.1| 15.9] 18.3 6.36 
j AZS ZPO r8| 3 woj» 7.3] „80/7 54] 7.9]. 0:3] 14.2] > 17.4] 13.4 6.46 
M 407| 1o.2| 11.4| 11.2| 11.7| 15:6| 13.8] 15.9] 15.8] 12.9] 14.6] 15.7 9.8 8.6 9.57 
| 1.2 8.1 18 1.9 9.5] 11.9] 13.4| 12.6] 10.5] 11.9] 12.4| 14.0] 14.3| 14.3 1.19 
2 2.4 3.6 4.5 1.4 EO A1OBPZYW AA2)12:0|> 134 12:00] 1ot9 8.4 6.4 5.90 
i 0.0 2.4 8.0 8.7 6.9 5.2 2.6 5.1 9.6] 12.0| 14.9] 15.2] 11.6 1.4 3.63 
4 | Fz.3 9.6 7.0 52 5.1 8.6 5.4 6.7 8.5] 11.8] 15.0 8.9] 10.4| 11.5 6.58 
ko8| 131| 13.7] 11.8] 11.3] 13.8] 11.0] 15.4| 16.7 17.7| 15.6] 17.8] 17.9] 12.5 9.55 
j | Fo.7 3.0 3.8 6.9 2 8.5 9.9 4.3 3.0 3.6 5.7 6.9 57 148) 4.12 
1 |fg.o| 10.8] 10.8] 11.3] 13.2 6.5 2 5.3 8.2.9 1070] 12:86: 13.6] (13.8), 13.1 1.35 
4 Pfo.4| 11.0] 10.8] 10.6] 12.1 8.6 8.1 9.9 5.5 SA PGC 5.6 4.8 6.1 6.66 
J 1.5 8.6 9.6 9.5| 11.3| 13.0] 12.6] 13.9] 149| 15.7] 16.2| 15.0] 13.0 4.9 1.52 
IM KE 6 watt 6.2 1.5 8.4| 11.0) 12.0) 11.5 7.1| 10.1] 10.4 5.5 1.6 6.5 9.23 
3 9.4 1.1| 10.0] 11.6] 14.1| 10.1 1.6 4.2 1.0 8.0 9.7| 10.9] 11.5) 12; 5.82 
| 6.6 9.7 9.6] 13.9] 17.6] 16.0] 10.8] 10.5| 13.9] 11.9] 10.2 8.2| 10.8] 12.5 11.22 
0 3:5 5.2 0.0 1.7 5.3 8.0 4.8 8.0] 11.2] 12.9] 18.6] 12 11.1] 12.8 6.02 
I KOT 9.8] 10.8] 11.5 11.3] 11.9 9.6] 11.7 8.4 5.8 1.2 1.0 1.5 1.6 1.32 
| 0.2 8.8 9.8] 10.0] 12.8] 15.7| 16.8] 10.0) 12 17.0 7.1| 11.9] 14.3 Gog) 9.52 
|SACOKOMM ATS) ErOj roj 25] * 3:3) 15] 3.8] 54] 209] 41] /4.0]> 75 3.38 
j-|4| 0.4 0.6 0.4 Ly 3.7 5.0 6.3 8.4 5.8 8.5| 11.5 8.7 8.6] 11.8 3.69 
I 4] 3.4 4.7 8.6] 11.5] 14.4| 15.2] -11.3 0.5 1.3 31 5.7 6.0 5.4 3.6 6.33 
| 1Hlro.5 4,6 6.1| 11.9) 5.2 2,1 2.2 1.5 4.6 5.6 5.2 22) 6.0 8.1 5.58 
| 1447 A 2.1 2.5 2.9 4.1 8.3] 12 14.1| 17.0) 18.2| 18.5] 20.0) 14.0 8.86 
ARSZPSGZ Prom 1038 og 47 68| atol" 06 "ml 458) 3 6.2) 48] 7.2 1.58 
| 19.3 8.2 9.3] 13.7| 15.3 6.0 5.2 5.5 3.1 6.4 6.9 1.4 8.4| 15.3 5.39 
| | 3.1 3.4 5.6 8.1] 11.3] 18.4 8.8 6.; 7.4| 10.6] 10.4 9.1| 11.0 8.2 1.22 
| M] 7-9) 1o.3] 12.0] 11.2 9.2 5.4 1.4 8.0 9.3] 11.1| 10.9] 10.8] 11.3] 12.1 1.93 
S4| 09] o.3|— o.4| 44/7 04.0] 1.4] 109] 6.1). 5.6] 1.3] 03.3] 2.8] 2.1 4.81 
| 2.1 3:0 1.1 9.4 9.0 1.8 9.7 9.2| 11.8] 18.4| 16.3| 10.0 8.6] 10.0 1.69 
| JI 7.2 9.0 9.4 9.7 OIRRL2ES 6.5 5.4 3.5 .2 3.5 1.9 9.1 8.8 6.73 
| NF 5.7 6.8 5.9 3.6] 5.8], 9.3] 1o.o] 12.0) 13.7| 15.7] 11.8 8.9 4.1 DU 5.16 
) ARGO 62 74 Sl 2.8, , 8:2] 12.7] 8.8] 10.0) 106). 7.7] 6.4] 3.9] 3.4 7.15 
/ Jro.9o) 1o4| 4.8 3,8 6:3 0457 5.2 9.1] 11.1 6.2 7.1] 15.1] 11.5 8.5 9.08 
| | 4.6 27, 5.9] 18.0| 13.4| 108 9.4| 12.9] 14.2| 12.0 3.8 5.0 9.9] 12.8 6.35 
IBERO 83] 08]. 1o.7| 13.1] 12.5] 16.8] 12.9] 10.5) 74| 6.8] 7.8] 67] 95 1.93 
| JĄNS.1 15.6 1.9 4.9 9.1| 12.4| 12.8] 12.2| 13.7| 14.8] 16.8] 156 5.5 3.1 9.60 
| AI 49) 79 7.9] 10.2] 10.1] 11.8] 14.3| 14.2] 10.6 9.4| 12.2 1.2 (le8) 1.8 6.97 
PFENSNP=CO| 7.2] 139) 11.8] 8:0 7.0|1 75.5] 4.8] 655.3] 5.7] 7.1] 6:8] - 9.3 5.34 
| 4.3 5.4 1.8] 10.9] 17.1] 13.9] 13.6] 16.2] 12.8] 11.3] 12.7| 15.0| 14.8] 13.8 10.41 
8.1| 10.6] 10.1 AW O 6.8 16| 0.3 0.6 2:2 3.6 5.7 6.4 1.8 5.49 
6.9 4.2 4.5 6.3] '11.4| 12.6) 14.2) 112.2 9.8 1.4 3.6 1.4 1.6 2.5 8.15 
PORZOWEŻJH 70| 120/25] 18/0 Woj 30], 4:8] 69] 111] 88] 74 4.99 | 
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DZIEŃ. — JOURS. Lipiec. 
| Rok 
| RROB 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 
jj Annce Ę 
B|1826| . 24.5] 24.5] -26.2| 23.6] 21.2] 25.1| 26.2] 26.3| 25.8] 24.9] 24.1] 19.9] 20.2 2) 5| 23 
| 27] 25:81 26.1|-- 28:21. 20.127 10:05 20.3. „16.3li" T8:6| >1651 W9-1| 18.812.984: 6.1 5.9] 17.4 
28 22jc-20.0-10 Ul i22pl 24,0R5 274281 20.8]: 22]. 22.1 Toro u20:2|mSY „oj 16.2]  14zgh 
Ż0l: 18.5 21,5] -20.9|. 20.0| - 14.8] 15.8] 15.9] 16.1] 19.8] 106.1) 161] ig.g| 21-3]5 214] 23:31 1088 
| 90) a18.o) 17.7) , 19.5| 16.6] 14.3) 18.9) "18.3 15.7] 15.8], 15.1| 15.6] 20.0]: 162 5.0] 16.7| 18.4] 
HL831| 15.5] 15.4] 155| 18.2] - 19.5| 20.7 20.0] 19.9] 15.9] 18.1| 19.1] 15.7| 18.1 225| 22.8] 
4 32] 11.7] 12.0] a117| 9.4| 015.9] 15.0] .160| 13.6] 18.0] 15.7| 19.0) 238.1] 24.0] 26.0] 20.3] 1849 
33] 27.8] 29.3] 20.7] -25.2| 19.0] . 18.3] 21.2] 230] 1i9.3| 19.5] 19.3| 18.7| 18.0) 1 16.3| 13.4] 
34] -158.3| 1888] 023.7] 26.7] 27%:5| 22.1]: 2355] 129.8]. 24.8] (22.5 *23,5] 23a *2554| 272.3 20.1 [GSICJA 
H| 3850. 20.6] 21.6] .22.3| 24.4| .25.9|- 28.3| 24.3] 17.7| 20.1| 23.6] 20.6] 17.9] 21.2| 189] 14.4) 19 | 
118396] 14.7] 15.9] 17.3| 14.5] 13.6] 13.3) 16.7] .18.5] 17.1] 15.7] 14.5] 15.1) 171] 16.4] 19.1) 29 5) 
| 37) 14.8] 14.9] 11.7] 13.3] 11.8] 12.9] 15.3] 14:60] 12:33) 154|- 173) 14gl, 14a 150] 182 29] 
38] 20.1] 20.9l 16.5: 16.4| 19.1] 18.6] 19.7] 17.4| 15.5] 17.4] 19.9] 21.6] 22.1| 20.2] 21.0)  22sg] 
29|. 14.2] 18.1] 14.0. 161) .17.1| ©T7.t| -20:7| 23.2] 23.0" 23:2| 20.6] 24.0] "28:60 s2o.yji>20:2| „2238 
h 40| 17.4] 215 22.7| 21.8) 18.1) 206] 19.2] 17.6|- 20.0] 15.3| 16.8] 15.4| 16:2| dyzuj 16:54 "4 
1841] 22.4| 19.5] 19.4] 19.5] 21.8] 222] 15.2] 18.1| 16.8] 16.9]. 15.3| 16.3] 18.a] 18.7] 20.5) Taj 
| 42] 22.9] 18.3] 15.2] 13.4| 21.1] 23.0| 12.5] 13.6] 15.9] 17.5] 16.4| 18.0] 20.1] 19.8] 18.1| 14.GJ]00 
438] 12.6] 14.7| 15.3| 16.4| 19.8] 21.6] 22.4] 24.6] 24.0] 23.6] 20.7| 18.6] 19.0] 20.0] 19.5] 174 
44| 14,8] 16.9] 16.7| 12.3| 16.7] 15.0] 15.0] 17.2] 14.8] 13.8] 16.1]. 18.6] 16.2] 165) 16.4] 1555 
45| 13.7] 20.0] 236| 24.5| 25.6] 22.5] 22.0 24.9] 25.7. 20.5] 23.2]. 23.1] 16.0] 17.2) 18.9 1og Jh 
1846] 18.6] 17.4| 17.4| Tr.i| 19.6] 22.5] 22.5| 18.2| 20.4| 25.1] 21.3] 17.8] 15.4] 18.2] 19.2) 1999 4 
40| 154| 13.6] -12.6| 16.4] :14.7| 17.2]: 18.9] 22.1| 23.9]. 17:8| 16.8] 1:2] 15.2] *u4.0ji> 15:1 JI 
48| 19.8] 15.1] 14.2] 18.0] 17.6] 16.9] 19.2| 22.2] 20.7] 19.8] 18.8] 17.4 20.0]. 22 17.9 
49 14.7| 14.0] 15.8] 18.8] 15.6, 14.6] 16.6] 19.0] 21.7] *21.0| 16:6| 14.2) 13.4| 14.5] 12 6 
50| -15.8] 19.1] 18.8] 20.2] 20.3. i3.8|: .15.5' 19.9]. 14.2] -14:2| 14.4| 155/ 152] 185], 204 
1851| 16.9] 18.9] 21.4| 19.6|- 18:2| 15.6| 13.0] 15.7/ 15.2] 15.8] 16.1| 13.2| 13.8] 14.9] 18,1 
52] « 19.2] (17.8 17.9 20.1]: 17.4]: 15.6] .18.2|. 20.9] 20.0] >20.7|' 24.0 22:38) Ztyju znaj zs] 
58] 21.9|' 15.9] 16.0 14.5) 013.7] 171] 194| 21.9]. 20.1] (21.8) 19.3] 1,6] 2020 oj 2031 
54] 14,3] -/16.6] 17.6] 20.2: 21:9|, 19.2| 19.7] 22.9] 17.2) 1.6] 18.2 192] 10.8) riej"1ol2 
D0| 17.4| 17.5] 19:0| 20.5| 18.5] 19.7| 18.2| 17.5] 18.4| 18.6) 20.3] 17.9] 19.1] 21.2) 22.1 
1856|. 12.8] 11.5] . 11.7] 13.0] 14.8] 16.8] 18.1]. 21.2] 16.4| 16.4] 15.4| 15.2] 17.6] 15.7| 16.8 
57| 19.9] 17.8] 17.4] 19:1) 21.3] 22.5] 22.3] 16.8] 17.2; 17.9] 19.3] 19.7| 18.7| 20.8] 19:0 
58| 17.2] 15.2|- 17.2] 19.8] 16.1] zo.o] 22.2] 19.7] 22.4| 18.5| 18.7| 20.3] 16.9] T9.1| 21.9 
59 25.6|:..23.6|. '23.0|-,2213|. 10.7| - 18.3] 19.2] v21.4|- 17.8) 18.3) "rz6| 225] 22.8] Zine uó:8 
60] «15.9 14.1l 15.35. 15.0] 812.7) 18.1 |124|6 12. 16.0) 117:0|. 18.8: total  19:2|» „mezu. 20:09 
18061] 17.5. 164] 15.2] 15.4] 170] 2u.0| 18.6) 19.1] 19.8] 21.8] 189| 215) 231] szaro 28,1 
63] 16.8] 15.5] 18.3] 18.0] 15.8] 19.9] 19.8] 18.6] 14.0] 18.7| 18.0] 14.8] 15.7] 16.3] 19.8 
08 16.7/ 16.5 20.3] 103): 14.5 513.2] 16:u|5 12] 154] 18.7] 21.0215) Zug 103]|P-TOMR 
62]. 14.7] 14.5. 15.3]. t9io' 12.8] 18.1] 12.9] 18.9] 164] *19:6] (18.1) 191 514.1 „181051638 
| 6 188] 17.7) 166] 15:38] 174] 196| 226] 258] 231] 208] 174| 198| 180) zale raj 
| 1866 23.3] 20.9] 17.9] 17.5. 19:2| 20.0] 20.0] 15.3| 13.6]  16.4| 16.1] 157] 17.4| 18.8, 19.3 
| 67) 19.7| 19.1| 22.6] 19.0] 18.0] 16.5] 14.7] 14.4| 13.7| 9.6] 12.9] 14.6] 169] 19:2| 17.4 
68 18.2| 19.4]| 21.0] 19.4| 20.4| 16.7| 16.1] 18.8) 21.8] 23:o0| 18.8]. 21.4| :21.4| 20.8] 19.2 
69| 18.2) 21.0] 21,1] 20.9] 17.3] 20.6| 20 4| 18.1| 19.5| . 19.5] 16.8] 15.7] 16.9] 20.6] 13:6 
| (0) 167| 16:09] 14.3] 12.7] 17:4| 2n4| 167| 17.5] 20.0] 211| 23.2] 27.0] 24.8] 18.4| 18.6 
J1871| 15.3] 19.0] 23.2] 19.5] 18.8] 19.7| 18.1] 19.6] 22.8] 24.6 24.4] -23:4|/ 28.0] 22.1). 23.1 
p] 02] 14si| 16.6] 19.8] 17.3] 18.8] 18.7| 18.3] 21.7] 22.8] 21.1] 19.1| 2u.1i| 22.8] 23.0] 21.0 
TO  145|5 195-187] 2101 20:38 -152|12l 10% 21.3] '22.4| 22.6|--25.0] ;26.9] 24.1| 24.8 l 
13] 16.7] 16.2] 195] 22.1] 28.1] 18.8] 18.5] 21.6] 22.9] 20.9] 23.2] 23.8] 21.9] 17.8] 21.3 ; 
+0] 21.1| 20.8] 23.7| 19.7] 189| 19.7| 19.9]. 20.7] 23.4| 18.9] 17.5| 18:9] 15.1| 14:9|* 17. , 
|!5r6 20.8] 18.2] 18.6] 17.2] 18.1] 19.9] 22.2] 23.5] 22.7] 21.2| 20.8] 15.8] 15.9] 16.7] 17.5] 14 
: sa 22.8|- 23.9] 24.2] 15.8] 18.4]  19.4|, 20.0] *15:4| 14.5] 14.5| 17.5] 17.4| 19.8) 21.1] 123.2 3, 
zg 19-1] 16.8] 16.3] 160] 154| 14.9] 16.0] 16.4] 14.2] 15.6] 15.6] 15.2] 14.8] 15.6] 16.5] 134 
ś6|. 17.5] 22,1] -15.8] 184| 15.2] 13.9]. 13:6| 16.3] 18.4] 16.0] 13.9] 18.3] 161 182), 07. UJOSNJ 
H 22.5] 21.8] 22 | 25.4| 18.9] 16.2] 18.4] 20.9] 24.8| 25.4| 23.1] 20.9] 22.0] 21.6 ża 22, 


2 0% 7 


_ Judlles. PZIEŃ - JOURS. 


18 19 20 21 22 23 24 25 26 27 28 29 30 31 RA. 

Moyenne 

10.8] 19.8] 21.1] 24.5] 21.8] 23.4] 22.5] 231| 21.9] 21.2] 12.5] 18.5] 17.6] 19.9] 21.1 22.31 
6| 21.6] 22.7| 23.7| 25.9] 19.7) 19.7| 20.1 9.2] 21.7| 19.5] 15.4] 17.6] 16.0) 17.7 19.43 
|6.7| 18.9 22.4) — 19.8] 22.2] 20.7| 20.1| 21.9] 21.4| 22.5] 20.2| 17.8] 15.8] 15.6 20.21 
|1.6| 14.9] 22.38] 18.3] 16.3] 15.9] 18.0] 18.9] 17.7] 22.8] 22.4] 22.7| 23.0] 18.1| 16.8 19.14 
|3.0] 18.3] 20.0] 21.3] 16.1] 17.3| 18.6] 22.6] 19.4] 17.4| 20.8] 21.1| 22.3] 19.2] 18.8 18.15 
PG) 185| 180| 207] 23.1] 22.5] 18.7] 183) 21.3| 21.5] 22.9] 23.1] 18.4| -21.5|- 19.0 19.45 
l25| 18.8] 10.5] 11.2] 10.4| 12.7] - 17.0) 12.7| 11.0] 11.0] 11.2| 190.0] 15.9] 19.3] 14.5 14.93 
5.7] 18.8] a12.7| 16.3] 18.3] 19.1] 18.1] 17.3] 150.6] 14.1| 16.0] 15.3| 15:0| 16.0] 15.9 18.21 
o.5] 22.9] 18.6] 21.1| 23.5] 18.6] 19.0] 20.3] 23.8] 25.4| 24.1] 23.1] 22.7] '25.2| 25.0 22.64 
„|po8| 23.1] 23.9] 23.0 25.6| 26.7| 22.0] 17.4] 14.4| 15.0] 17.6] 19.1) 16.8] 14.1] 18.1 20.60 
|ó3| 163] 151] 14.8] 16.0] 13.6] 12.5] 14.0] 16.2] 16.9] 18.5] 20.2| 22.0] 23.5| 16.1 1652 
ujibo.o] 17.5] 17.6] 18.05] 17.9] 20.1| 19.4] 18.8] 19.1] 16.1] 16.2] 17.3| 20.2] 21.7] 17.9 16.62 
18.0] 16.5] 14.5] 13.7| 15.1] 14.0] 15.1| 14.2] 14.8] 12.3| 13.7| 14.6] 15.9] 17.0) 17.1 17.26 
lo.i| 16.0] 20.7] 24.5| 26:6| 23.0] 19.8 20.3] 24.6] 26.2| 26.1] 21.9] 15.9] 17.7] 22.3 20.50 
|ba.4| 18.8] 20.0] 21.2| 20.5] 23.2| 20.7| 15.8] 20.1| 150.8] _18.2| 20.6] 18.9] 18.1) 19.1 18.87 
ul ko.ol 25.0] 21.3] 17.4] 20.1] 20.2] 18.5] 17.6] 17.2] 15.1] 15.9] 17.6] 16.0] 13.8] 155 18.43 
lłza| 142] 162) 17.0] 167| 17.0] 13.8] 15.2] 13.9] 16.9] 18.0] 16.1] 17.9] 16.5] 15.2 16.67 
|lz.9| 18.6] 21.9] 22.9] 16.5] 14.9] 17.3] 200| 13.9] 16.7| 14.9] 16.9] 17.9] 20.5] 19.5 18.74 
|ldo| 15.8] 17.7] 16.2] 12.1] 11.8] 14.7| 13.9] 15.7| 15.0] 17.3] 16.9] 17.1] 17.1] 14.9 15.54 
|83| 16.0] 18.4| 19.8] 20.4] 21.6] 22.2] 20.1] 22.4| 20.6] 20.4| 18.6] 22. 18.0] 17.5 20.58 
ullb2.4| 20.5] 20.9] 24.6] 22.2] 20.5] 18.0] 19.3| 20.9] 22.6] 14.3] 18.4| 20.6] 21.6] 23.5 20.03 
|P62| 19.9] 18.3] 192| 17.5] 16.0) 17.0] 15.9] 16.3| 19.6] 20.6] 22.6] 16.1] 15.2| 18.9 17.26 
BA] nzds zu 22 20.1| 20.0] 20.0| 24.1] 19.4|- 19.7| 23.3] 22.1| 20.0] 18.0| 20.4 19.13 
| 15, 16.3] 16.5| 16.6] 15:4| 17.8] 20.1] 22.1] 18.7| 16.8] 16.2] 18.9] 21.1| 19.4 16.94 

7| 2zo1| 19.9] 21.1] 21.2] 21.1] 22.2| 22.3] ,21.1| 19.5] 21.5] 23.0] 22.0] -19.9] 21.1 19.00 
(MG.8| 18.5] 16.4| 15.1] 18.5] 21.5] 20.2] 21,6] 20.4] 22.9] 19.4] 16.7| 17.4| 22.6] 22.9 17.85 
12.8] 21.6] 17.4| 16.7] 18.4| 10.8] 18.3] 18.2] 18.6] 18.2) 117.3] 19.4] 17.8] 18.5] 19.9 19.31 
2| 202| 18.4] 15.2] 14.8] 17.7] 19.2] 20.5] 20.8] 21.3] 21.6] 230) 22.9] 20.2] 16.9 19.02 

8| 24.0] 21.5] 22.9] 22.7| 22.7| 24.2] .26.3| 25.8] 20.2] 18.9] 18.2] 15.1) 16.6] 18.0 19.97 
bo.2| 15.8] 16.2] 19.6] 16.1] 18.6] 203| 22.3] 23.4| 24.4] 18.6] 19.1] 18.0] 19.4] 16.7 19.25 
ułiko.9] 18.3] 17.7] 15.2] 15.0) 14.2| 16.8] 20.5] 22.4| 23.6] 18.4] 19.1] 20.5] 19.2) 21.2 17.20. 
iMlo.8] 15.8] 14.1] 16.3] 16.9] 16.0] 15.5] 15.0] 16.7| 21.4] 22.6] 21 7| 15.7) 16.0] 173 1841 
aMo21| 217] 23.8] 24.7] 25.4| 2409| 20.5] .20.7| 23.0] 19.2] 17.2] 21.5] 20.4| 17.9] 18.4 20.15 
yli 18.2] 23.7] 25.8] 21.2] 20.1] 21.9] 26.2] 22.3] 19.1] 16.0] 18.6] 21.0] 20.7| 18.5| 19.4 20.64 
be) zo4l 231] 23.6] 20.2] 188] 19.5] 18,1] 17.3] 18.2| 18.2) 17.7] 18.3] 18.1] 15.4 17.71 
lso1| 20.1] 20.6] 23.1] 24.1] 24.3] 258.0] 25.5] 23.0] 23.1] 22.6] 24.4] 16.1] 17.1] 21.4 20.98 
M8 20.4] 21.1] 20.9] 15.8] 13.8] 15.9] 14.6] 17.8] 19.7| 22.8] 26.5] . 24.9] 17.6] 165 18.37 
Mir.3| 15.9], 11.7] 15.8 16.4| 20.8] 22.0] 17.4| 16.9] 16.7| 17.4| 18.8] 21.1] 21.6| 15.2 17.17 
118.9] 16.7] 16.1] 15.7] 14.7| 16.9] 17.7] 18.7] 19.4| 20.8] 18.1] 16.0] 17.0] 19.7| 18.3 16.61 

8] 24.1] 24.0] 25.1] 24.8] 29.3] 25.4] 262] 27.6] 20.3] 25.0] 23.8] 21.2] 222) 19.5 21.68 

.s| 22.3] 18.3] 16.3] 14.8] 18.9] 15.1] 14.8] 14.4] 14.0] 14.5] 18.0] 16.0] 17.3] 16.8 WA 

9] 14.8] 16.3] 16.2] 15.6] 22.0] 24.3| 24.9] 22.3] 22.1] 19.1] 17%.4| 13.2] 14.4| 12.9 17.40 

8] 25.3] 25.6] 20.8]. 21,5] 22.7| 25.5] 24.0] 17.4| 16.8] 17.6| 18.6] 19.8] 22,3| 20.9 20.61 

2| 14.6] 15.56] 17.7| 15.6] 17.1] 18.2| 20.3] 20.4| 19.0]: 20.8] 22.3| 23.4| 25.0] 25.7 18.76 
iB3o| 22.9] 17.7] 17.7] 17.2] 18.0] 16.2] 16.8] 18.0] 19.4| 21.9] 22.2| 20.9] 21.8] 22.6 19.47 
| NRD7O6| 2o.7| 18.1| 18.8] 12.8] 16.0] 22.0] 22.1] 17.1] -143| 14.4| 16.3] 20.2| 21.9] 19.6 19.72 
„bmi | 170] 18.2] 14.9] 17.0] 17.6] 19.2] 21.0| 19.4] 24.1] 22. 16.4| 18.7] 22.9] 22.5 19.49 
| | |L6.3| 17.0] 19.4] 17.1] 16.9 18.8] 16.7| 18.8] 21.5| 20.2] 22.0] 23.9] 24.3] 20.0] 21.2 20.19 
| N18.6| 17.8] 18.9] 21.0] 19.6] 21.3] 21.7] 22.0] 20.3] 19.9] 19.2] 21.4| 21.9] 24:2| 22.4 20.58 
Mo29 224| 19.8] 21.38] 21.2] 20.3| 21.5] 20.2] 18.9] 17.8] 15.3] 18.0] 14.0] 15.9] 16.2 19.26 
 „Meo4l 18.38] 14.7] 15.6] 14.8] 16.8] 18.5] 18.9] 19.4| 19.7] 2r.4| 20.5] 22.3] 17.4] 19.9 18.93 
|(BU76| 19.3] 16.7| 17.6] 15.3 19.8 r84| 22.2: 23,4| 20.0] 19:1| 16.7] 17.3] 1%.6| "17.8 18 96 
„|16.7| 16.2] 15.8] 17.0] 17.8] 20.7] 19.7| 16.7| 13.09] 14.4| 17.5] 19.6] 19.4] 18.6] 16.9 16.48. 
Mi7.2) 199| 18.68] 19.0] 20.2] 17.1] 17.3] 15.9] 15.6] 14.9] 17.4] 14.2] 16.4| 18.0] 19.9 16.95 
M230) 22.7] 223] 18.8] 16.3] 164] 16.2] 16.8] 17.7| 20.4] 18.7] 159.1] 17.0] 48,6] 18.6 20.25 


DZIEŃ - JÓWRS. Sierpien. 


2 3 4 5 6 j 8 9 10 11 12 13 14 
22.2| .24.6| 25.2] 25.1] 23.38] 19.4| 16.5] 19:95] 1o.2]* 21.2] 23.38] 21.0] * 19.4|". 17.1 
21.1| 21.8). 22.2]. 20.1), 24.3] 18.1] 10.7) - 1304. 16:35 20.6) 20.5 *19:0E SI4FOJ OSA 2Y 
16:7|' 16.2] 18:2| 119.8] '18:8| -16:6|, 16.1) -.18.0|* 419.9] —— 16.3] 18.7] 16.9] 18.5 
18.1|/199|' 17.0) 19:0| -10.7]-/20:0- 1017: 18:00 177] 19.3] 520.0|,17.0]5 *1723| 0021127] 
20.6]. /23.6|- 25,74] "21.0 ..22.8| 27.3] „ 2038] 115.3]. *18:3l: 17.8] 20.2]: «10/5 :20:0|5 18.8 
22.9] 22.1] 21.5]: 21.4] 22.7] 527) | 1788] „16:9J5 18:40 183] 19/0]. 18.0]: 1638) F1G3L 
17.0] 18.7| 20.0] 21.0] 190| 174| 15.8] 15.8] 15.7| 16.5] 17.0] 178| 18:1| 18.8 
15.3) 5 18.7|-7160.8| « 11.7], 12 12.7| 10.5] 11.9] 140]. 14.2] 18.7| 12.9] 10.8] 14.6 
26.3] 27.8] 26.5] 22.8] 19.1] 20.9] 21.0] 21.7] 22.4| 19.0] 18.1] 22.2] 214| 203 
16.2] 16.4| 15.5] 18.5] 16.0] 18.8]. 18.6] 13.5] 12.0] 10.9] 14.8] 17.2) 21.5] 18.9 
12.7. (44:4] v18.8]. 15.8) 17.7] 14.6) 15.3] 2016:0|6 1729] WzoOl 19.6) „46:15 10i0PO1G:O 
17.4| 18.2] 20.4] 21.1) «23.0 '23.4| 23.4| 20,6| 19.8] 21.4 22.1], 22,4]* 22.2) 23.3 
19:2]: 14.8] 117.0] 14:98) 19:3|0 20:5[017,9| 18.8|F/ t4c7 14.2], „10:24 18.6) PAnO PETA 7 
21.1] 17.1] 20.9] 25.5] 26.9] 25.5] 238.1] 20,5] 16.5| 16.9] 18.3| 14.8] - 16.9) /13.7 
15.0] 14.3] 17.1] 14.6] 14.6] 15.2] 15.4] 15.4] 14.9] 15.3| 16.9] 18.5) 18.3] 19.0 
17.6] 12.8] 15.5] 18.8] 16.4] 18.1] 17.7| 16.9] 22.0] 28.1] 16.4| 19.5] 15.7| 16.6 
19.3] 197| 18.9] 18.3] 22.0] 28.7] 20.5] 20.8] 19.6] 20.2| 21.6] 21.8] 20.3] 206 
1572) 417.0]: 20.6//,21-4/0-10.9|* 10M. 16:06 10.4 S19:6| 52071: (20:90 RR20.3 220 ZZO 
15.6] 15.1] 18.1] 16.8] 14.0] 16.6] 189) 18.4| 15.0] 15.6| 18.3] 19.7] 19.1] 18.9 
221|.. 23.1]. 21.0]. 18.6). 20.9]. '21.0|/-1%.6| 177) 18.6) 16.8). 1831 17.9) wot 1971 
22.2] 23.8] 25.0] 24.0] 23.7]. 24.7| 24.2|- 23.8] 23.8] 21.9] 19.7] 18.2] 202| 19.4 
20.3| 721.3] *18.7| 19:1]|:=-19.3| *20:4]9/20:00:/21:5/ 20.1 21.1| "19:09 "19: 220'8)NR2277 
20.8] 19.5] 18.8] 20.6] 15.1| 17.4] 18.0] 186] 22.0] 18.6] 17.1] 17.6] 14.1) 14.5 
15.0] 13.9] 14.2| 13.7] 14.2] 17.2] 16.3] 154| 156). 18.7] 18.4| 16.9] 21.6) 19.0 
19.7| 22:4| 18.9] 174.4| 18.4| 20.6| 23.1] 20.5] 19.1] 21.4]  19.2|- 19.7| 22:7| /24:4 
25.3] 22.2] 21.2] 19.3] 20.3] 16.8] 16.3] 17.6) 19.9] 20.9] 19.5] 17.7] 44:9] 16.0 
19.5]: ./18:0) ,20.1| - 21.6] 19.6]: «21.9]< 20:2| «204| -23.1| 21.6) 17.9], 49/7]. 1330 007-9 
15,5), 20.3] 16.8) > 17.7|- 1720] « 16.6] 161] 17.0) wy.4j «17.0 154 "14:2|5 7:2). 6:8 
18.9] 21.3] 19.1] 18.9] 18.9] 18.2] 19.2] 18.2] 17.9] 18.5| 19.8] 20.2| 19.5] 21.4 
19.1] 22.3] 244| 24.6] 17.9] 16.8] 15.4| 17.6] 19.4] 22.4| 19.8] 28.1] 24.2] 16.5 
18:6|+- +20.5| <20.1|-4-16.3|'-15.5/5 19.9]: 16:4|-415.8|. *18.7|> 147) 10.8), 1354 19.900 A7.0 
18.9]. 19.9]. 21.5] 21:59) 22.0] '22.0|-*21.9] 22.2) 21.8] 24.1] 19.7) '20.7| £20.6| 19.6 
16:7). 409.1], 20.1] 21.0. 22.5) »s22.3|0- 20.2] 21.3); ,20:8 21.4226] 23i2j0R2A.O|aR22:0 
23.2] 21.2)" 21.4|, 24.3] 24.7], (21.8: 21%|* 24.6] 25.1] 17.8], 16:0]017.3|, 18.3W410.7 
17.0] 14.9] 158] 174| 17.8] 18.8] 20.8] 14.2] 16.5| 18.6] 19.7| 16.8] 16.6] 17.6 
188| 18.8] 238.2] 16.8] 18.0] 22.5] 18.7] 2o.4| 17.7| 15.3] 16.0) 19.7] 23.8] 19.7 
15.3] 21.1] 24.3| 16.6] 16.7| 19.2] 17.7]. 21.1] 18.7] 16.6] 16.9] 15.7| 15.0) 17.4 
13.6|, 13.3] - IgM) 6876) 210]. aś a.0 | ón8:a 21-85 24a ro4t3 BzrcziRZty2 RAB 
22 17.8]. 15.2| 14.3] '16:4| 19.0] ' 16.7) 191|-/16.7| 17.8]. 12.6] /11.6|, -13.2| /19:4 
24.2| 19.6] '15.1] 17.8] 13.5] 122 15.0. -.14.6| 14.8) 16,7| 18.7| 21.6] 22.0). 23.4 
15.0] 16.5] 18.0] 17.2] 16.2] 14.4] 16.6] 20.2] 20.3| 18.0] 15.8] 14.5] 9.7| 12.4 
12.8] 14.1] 15.1) 14.5] 14.6] 15.3] 14.9] 15.7] 17.4] 16.4| 14.3| 16.2] 15.8] 15.5 
18.0|* 16.6, 18.4|' 16.8) 17.3] -19.2] 021.1] 23.1] "24.6] 22.2] + 29.9] 25.4] 202] 23.4 
20.4| 25.2), 18:0| 192]. 22:39) 321.74 498:8|- 157] 18.1]: 15.78 13.8 13. L2.4810:0 
24.7] 24.6] 24.4] 23.8] '24.9] 24.1] 22.2| 18.5] 22.1] 22.1) 21.1) 19.7| 19.4| 16.3 
12.0] 14.8] 17.4|- 19.9] 18.0] 18.5] 17.7] 167| 19.1| 18.9] 19.9] 21.1] 22.0) 24.1 
17.81. 17.8] A%.7| 0, 18.3] 14.2), 182 M0] 20:80 1.5] 142] 18.1 i zośoce20:0 Palo: 
23.3] .18.8[% 17:0| 18.2] »20| 20.2 R20:8 102234" 10:60 F131 DIĄJNEELSZZJ A TÓTO 
22.0] 18.6] 22.1] 19.7| 21.4| 21.1] 16.0] 20.60] '19.5| 13.9] 16.4] 16.7| 17.4| 20.3 
19.2] 17.1| '17.1| 18.7| 211] 21.8] 18.5] 180) '17.8] '19.4| 19.2) 21.8] 23.0) 19:3 
22.6] 18.1| ' 19.3] 23.1] 21.5] 19.38] 169] 18.6] 19.6] 200) 19.4| 18.0] 168| 18. 
23.2] 18.2] 14.9] * 11.3 18.4] '10:2/ 6:6] 20o.2|  2a.2| *18.9) -. 18.0] 19ozt| 2orz|* 21.0 
14.4| 19.8] - 20.5]  214| 21.0] *20:1| 216) *21g] : 15.8] 19.7] "20/4 /;22.1---205| "208 
19.0). 18:0|7 . 21.0[-* 2240] 28.2] » 22.7164 * 147. 17.2) a4.5|5018.2]p 180] 104 17.0| 
19.8] 10,2] 19.2) '20.2| 19.0] 14.6] 19.0] 19.9] 16.3| 16.3] 20.2| 20.0] 17./| 19.9 


25 — 


DZIEŃ. — JOURS. 


JR 


18 19 20 21 22 23 24 25 26 27 28 29 30 31 ZO. 
© Moyenne 
lij 20.1| 19.9] 19.5| 19.2| 19.9] 19.1] 20.9] 19.5] 18.3] 21.59] 18.7| 18.9] 18.9] 19.7 20.34 | 
Bo ZOB 22.1) „19:0|F- 18:55 mą.8] „12. 13.5] 15.7| 16.3| 17.0|- 15.9] 12. 10:0|.. 13:1 17.76 | 
1.8] 16.9 14.9 15.3]. 16:7| 19.9] 17.38] 18.4| *14:7|- 114.9 — | 15.4| 18.3| 18.0] 18.3 17.48 
5.7] 12.7| 16.0] 16.3| 17.0] 15.0] 15.3] 17.3] 16.7| 15.8] 16.0] 19.3] 19.0] 16.7] 19.8 17.66 
BIO) 177.8) 14.3] 15.38] 17.7] 19.5] 15.5] 17.6]. 15:38] 17.2] 17.3] 20.4| 20:2| 16.6]. 14:9 19.24 
4.0] 15.1] 17.1| 19.7| 19.0) 15.0| 14:3| 14.4| 13.9] 13.5] 16:9| 19.3] 20.1| 17.1| 19.5 18.01 
3.5] 16.7| 19.0] 16.0] 15.5] 20.7| 21.5] 19.9] 15.0] 16.4] 17.7) 19.9] 20.3| 14.3] 13.8 17.85 
1.2] 13.7] 14.7] 12.4] 13.1] 13.5] 10.4| 15.3| 14.0] 12.9] 12.9] 15.7| 14.5] 15.0] 19.0 14.22 
|1.4| 20.9] 22.5] 22.1] 22.9] 20.3| 20.3| 19.4| 19.7| 20.3] 25.7| 21.7| 17.9] 24.1] 24.3 21.64 
2.0] 18.8] 17.0] 19.0] 19.5] 20.8] 24.1] 17.2] 15.0] 11.8] 11.5] 14.0| 14.1] 13.3] 12.6 16.45 
|5.2| 14.9] 16.7| 14.4| 15.8] 15.8] 15.5] 18.6] 14.9] 15.3] 16.1| 17.6] 18.5] 18.3] 10.9 15.95 
2.8] 17.9] 20.5] 22.2] 23.1] 19.2] 17.8] 12.6] 11.7| 13.6| 13.6] 11.4| 13.3] 16.4| 17.4 19.04 
13.5) 12.60] 12.7| 16.8] 18.7| 18.6] 17.1] 14.3] 13.7| 13.8] 14.3] 16.0] 17.4| 18.7| 12.1 15.55 
10-59] 19.7| 17.9] 17.4] 15.2] 12.0] 11.7| 12.5] 14.0] 16.3| 18.2] 17.0] 16.5] 18.6] 19.0 17.99 
17.8] 19.0] 14.6] 13.6] 17.0] 17.5] 15.6] 14.5] 16.0] 18.8] 17.4| 18.6] 19.5| 19.1] 18.8 16.74 
2.9] 17.6] 18.9] 19.7] 21.1 22. 21.5] 22.0] 19.6] 18.4| 18:9] 21.5] 24.0] 24.3] 22.7 19.37 
M2] 25.0] 20.3] 20.1] 16.1] 18.4| 19.3] 19.8] 20.9] 20.5] 19.5] 20.2| 20.0] 18.8] 19.8 20.59 
5.9] 18.4] 20.1] 19.8] 20.1] 20.8] 20.5] 21.2| 20.1] 21.3] 21.0] 21.2] 22.8] 20.9] 18.2 19.59 
.2] 15.6] 15.0] 12.8] 15.9] 15.7| 17.7| 2o.7| 19.7|, 15.5] 18.2] 11.6] 11.8] 13.3] 12.5 16.08 
3.6]. 14.5| 14.0) 16.7| 16.5) 150) 13.6] 14.7) 15.5] 16.6] 18.3] 19.4| 19.6| 20.0| 16.7 17.25 
1.9) 23.1| 23.5] 23.3] 19.2] 21.7] 22.2] 21.4] '18.6| 19.1] 17.0] 16.5] 19.4| 21.5] 19.9 21.52 
25) 2208 211212): "r6:.3| 20.9] 20.1) „21.3 146) 017.3) 17.4 15.0] 14.1]. 16.7] 15.6 19.55 [R 
J4.9] 16.6] 18.0] 18.9] 18.1] '19.7| 16.9] 14.8] 14.3] 138.7] 14.0] 18.6] 21.8] 21.3] 21.0 17.49 | 
j2.0] 16.4] 15.3] 13.9] 15.6] 15.0] 14,5] 16.1] 16.5| 15.3] 18.0] 15.9] 13.3] 13.6] 13.8 16.19 
|Jo.8] 16. TĄ 10M 17.1] +238:4|  21.2| 23.8] 514.6, 13:50] w4:2| 15.5) 15.1] 18.2] 125 19.04 [| 
|o.i| 20.3] 14.0] 12.6] 15.0] 17.4] 20.2] 20.7] 21.4] 14.1] 14.5) 17.5) 13.4| 11.9] 12.9 17.81 
|3.1| 17.9] 20.2] 19.7| 19.2) 18.6] 17.0] 12.6] 13.0] 14.8] 16.9] 15.9] 16.5| 19.3] 19.9 18.48 [p 
9.7| 14.9] 13.7| 15.1] 20.0] 21.0] 23.4| 23.9] 21.2] 17.3] 15.6] 17.3| 16.7] 15.8] 14.9 17.46 
|.0| 16.3] 13.7) 14.2] 14.9] 17.6) 18.3] 16.8] 16.0] 14.1] 13.7] 15.7| 16:4| 15.1]| 15, 17.63 
|.1| 12.8] 15.1) 17.6] 19.9] 17:1| 15.9] 18.3| 17.3] 18.2] 17.3] 15.3] 15.9] 14.7] 15.1 17.87 
3| 15.6] 19.1] 16.4] 15.3] 18.1] 16.8] 14.1] 14.3| 16.6] 14.7] 13.6] 13.3] 11.1) 10.7 16.02 
1| 16.3] 17.3] 18.5] 20.1] 17.4| 14.3] 14.3] 16.4] 15.5] 15.2] 16.9] 16.0) 14,4] 15.8 18.57 [R 
7| 17.8] 17.8] 19.3] 19.4] 18.5] 19.3] 19.5] 18.7| 17.1] 15.2] 13.0] 13.5] 1g.4| 13.0 18493 | 
8| 19.6] 22.0) 23.9] 20.4| 15.9] 16.8] 17.1] 18.0] 19.8] 20.9] 21.3] 21.6] 21.6] 20.2 20.51 
4| 20.4] 18.7| 17.0] 19.2] 15.6] 15.4] 14.6] 14.0| 16.2] 19.9] 18.6] 15.4| 18.3] 22.9 17.67 
|D.1| 18.4] 17.9] 21.9] 17.5] 16.9] 15.7| 15.4] 14.9] 15.1] 14.3] 14.8] 18:6| 191] 13.5 18.12 | 
10.8] 19.6] 19.6] 20.7| 20.6] 22.5] 22, 18.2] 15.0] 13.7] 15.7] 14.3] "12 14.0] 14.3 17.94 
'9o.6] 19.1] 16.7| 16.2| 17.0] 16.5] 15.4) 14.7| 18.8] 21.6] 22.0] 23.0] 23.5] 22.9] 23.2 18.80 | 
(M4a|j 12.1] 14.9) 19.2) 15.3] 16.5] 16.3] 20.0] 13.7| 11.8] 12.0] 11.0] 9.8] 11.3] 15.4 15.40 R 
136] 15.3] 14-60] 13.8] 14.2] 14.4] 14,8] 15.8] 14.7| 14.0] 14.5] 18.0] 22.0] 15.2] 12.5 16.71 
jó.2] 14.0) 14.8] 14.5] 15.9] 17.6] 18.9] 19.2| 19.2] 20.2] 19.0] 20.4| 21.1] 18.2| 16.2 16.78 | 
|3.9o| 19.3) 21.6] 22.2] 24.3] 19.8] 17,5] 18.4| 19.0] 20.3| 20.0] 21.8] 18.0] 17.8] 18.4 17.53 [| 
sp23i8] 23.0] 22.0] 23.0 22.8] 18.0] 16.9]. 16.5| 16.3| 15.4] 15.1] 12.9] 12.0] 13.0 19.95 || 
1.8] 17.1] 17.4] 18.4| 19,8] 18.9] 17.7] 14.7| 15.2] 16.5] 18.2) 16.9] 18.5| 16.2] 12.0 17.51 JĘ 
4.8] 1384| 15.8] 12.1] 13.2] 12.0] 12.3] 18.2] 13.2] 12.6] 12.3) 11.8] 14.1] 13.8] 13.2 17.31 
|.6] 16.6] 19.7| 17.6] 16.7] 19.0] 19.3] 18.2] 20.6] 17.8] 14.6] 13.6] 13.6] 14.2] 14.3 17.65 || 
| 168] 10.9] 18.9] 17.3] 18.0] 13.6] 12.8] 13.7| 13.2] 12.9] 13.8] 13.9] 15.2] 17.5 16.79 [p 
13.5] 16.8 20.6] 23.6] 18.9] 21.1] 21.2] 23.3] 21.5] 18.3] 17.1] 18.6] 18.5] 16.6| 14.8 18.79 
Bo0| zo07| 17.6] 17.8] 18.3] 19.3] 15.9] 12.3] 10.2] 11.3] 11.0], 11.8] 14.9] 15.1] 14.2 17.10 B 
lIs1| 22.2] 23.1] 19.8] 18.2] 15.7| 16.7] 17.0] 18.9] 20.0] 22.9] 18.9] 17.7| 16.0] 14.9) 18.94 
Ją4.8] 14.4] 17.4] 20.3] 20.9] 22.6] 21,9] 18.8] 16.6 13.0] 14.8 14.6] 14.6] 16.4| 16.4 18.30 [p 
178.6] 16.4] 16.2) 19.6] 18.8, 21.6] 20.3] 16.3] 14.3] 16.8] 18.2| 17.8] 20.2| 16.7| 18.7 18.26 
19.6] 16.0] 17.7| 16.0) 14.1] 13.9] 14.6] 16.38] 18.8] 17.5) 16.9] 17.6] 15.0] 18.1] 19.0 18.37 
16.8] 17.9] 14.2] 16.0) 17.6] 19.1] 19.9] 18.4| 17.0] 18.3] 15.7] 15.4| 20.6] 16.5] 16.3 17.46 
lo9| 19.2] 18.7] 18.0] 17.8] 18.2) 17.3| 18.7) 18.6] 16.5] 12.5] 14.1] 15.8] 15.9] 17.3 17.92 
| | 


CWYRUDPOTC ZE SZE OKT AEROZOLI 


Rok 
j 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 

Annće ż 

1826] 19.9] 20.9] 21.1] 19.8] 20.1] 19.4| 19.7) 16.9] 16.4| 16.9] 14.6 
oTk= 14.3l: 16.0|-5 1.1) 16:11 /12.0) ' 11.8] 14.1 2:9|-10:9|| - 1o.7l "15 
o8| 16.3 Aa 14.7| 15.4| — 13.0] 12. ZB (Ą 72 210.7 0788 
29] -'a7:7| 17.8] 17.0] 12.6) 14.0]: 16:3| 19.3] 20.7|-17.0| 18:3| '20:7 
30] 12:9|6 12.72: 14-59], -K6rtj 13:90. 13:8|5 TĄD EJĄ 210.7 14.5R0 11.9 

1831] /17.8] 18.3, 21.0]: .17.5| *11.2| 13.9] *T0:9| "11.2| 12:9| 15.5) 14:38 
325 A6:U|2 17.5, oTĄCJI oA3:2|---10:5 | NlO:2 8.8 9.5| 14.1] 15.7] 15.0 
3a 18245 1129 O:5|:0141.3/-4/14.0| „ 15.3|-- 10:86] G156|2 12:75 510771821 
34-23-51. 22,7] 18.7] 16.3]. 21.0] * 22.3] 17.0): 1956]: 21:9|- 18:5| 1:8 
2Dl= 132], „12.2 713:8)> "15.6) 213.7 12.40 0WE8|0 10:05 FN2Z|SK TY I20 

1836] 14.6] 19.5] 161) 15.9] 21.7) 21.1] 21.3| 19.5| 18.3| 15.0] 15.9 
BUIAEAO|-019,8]. 215,5|2 14.9. AM29|9 STISECZLOZ ENO EF13:2 | O1YB2 | AYO 
38] 12.0] 14.9] 12.24 13.5] 16.1] 19.6] 21.8] 21.8] 20.6] 16:4| ' 13.8 
39] - 18.7): 20.1] -.16:8| © 14.6/, «1441 14.8) 216.2) 17.9] w 16.7/,' 19.0]: ' 18:2 
40| 318.1], 18.8). 919.2) 18.6) -15.0| 15.0 15:4| „1471001 „ 19:38] 150 

1841 22. 19.0] 17.7| 15.4] 18.8| 13.3) 14.6] 16.2| 16.3] 13.1| . 148 


1846] 20.7| 20.9] 18.7] *18.6] 17.1] 17.9| 17.6 16.4| 16.8] 18.2|- 17.7 
40) 144j 16,4) 12.6] 13.0) 138.1]. 11.4] 11.7] 10.4j (11.0) 12.8! © 12:85! 
48: 17.8 -12-7 3:7), d4cUSAĄ-3| 18:05 10M PE17.2|55 18.05 417 :7|20.3| 
49|- 15.121606]. 15:67. '15.0|-0413:.4|- 713.2]. 134 OW "11.0131 14.1 
ÓU| 12.9] 14.0] 13.3| 10.6] ,10.9] 11.8] 10.5 8.6 9.4 9.8) 9.0 

1851| 13.0] 13.5] 14.4| 16.0| 16.6| 16.5] 12. 9.9 8.8] 9.1 9.1 
52: 19.0]. *:16.7|,- 17.2] «8721. - 16:77] - 16.3| 16:0| 15.9] 19.8]  15:9| " 16.5) 
55] 15.6] 15.2| 166), 14.4] 13.4] -12.7| 13.5] 15.6] 15:4| 155) 12.3] 
54] «14:4|.5 12.9|-* 18385. 13.8| 15.38]: 12.2 99 rfs2) 8.4 8:6Ri0:3, 
55| 14.8] 15.9] 16.7. 18.6] 17.9] 13.4 96 0:90] 12.8/5:41.9)541/1.4: 

1856| 15.6] 18.8] /12:7| 11.6] - 16.4] 18.3] 16.1] '16.9|. 16.0]. 12.4 8.8 
51] 16.7] 16.8] 18.9 18.9| 18.2] 18.3] 18.0] 18:0| 19.1] 20.6] 19.6 
50]: 140), 13.0/ 515.7], .14.5| 190746 I4:5k> 4.8|518:0/: 1220] -*212:8 
59]. 14.1], 14.2] A4:7) 1731], 19:60) /12.7|5 13:83] 12.0] 113.0] 14,2) 01237, 
60) 21.7), 22.6) (15.4) , 15.1]. 14.0/ . 14:68 14.0] 16.2) 12.6 9.4 9.5) 

1861| 12.6) «13:1|.5 18.2). *18.3|, /14.1|,543.50 16.9); /-18-8|' 12.8 14t7| | 15.2 
62]: 12.9] 19.8/0-18:3|.019,8|- 23.2) *23:6|:- 17:0|; 10.3] -16:7|/10.7| 20:6) 
63| 23.1| 18.8] 18.3] 21.4| 17.6] 15.5| 160) 18.6] 15.4| 18.4) 12. 
64| 16.9] 16.3] 14.3| 15.0] 14.6] 11.9) 13.1] 12.0] . 13.8] 17.2] 18.5 
65). 12:8) 12.1| 12.9] 10.3) 11.5] 19.0] 17.9| 17.6] 18.4) „20.8] 19.3) 

1866] 17.4| 18.2] 14.6] 11.9] 144| 17.8] 19.2) 200| 19.6] 15.9) 14.5) 
GN--210|-421:0|:-5:13:1 Oz 1212.02 14:40 150 A4E8| 7 15:2/50015.0) 


68| 14.6] 14.3 1 3.4 13.7] 16.1] 15.8] 16.8] 17.1] 17.9] 13.9] 15.9! 
69| 11.0 9.9] 10.2 8.2] 11.2] 11.4]. '13.8] 17.7| 18.4 18.5| 18.7 
00]. 12:4| 15.7| 17.2! „16:7|. 13.2) 14.2] 16.5) 17.3| 13.5] 16.9] 13.1 


h1871| 13.1] 14.6] 18.5] 20.1) 18.5] 18.2| 14.9] 13.1] 12.8] 15.2] 14.9 
i 42]. 16:7| 15.3]: 16.1|:«17.3|- 20.1] 21.4]: 224/77 20.6|.--16:7|15 17.3|.-19.5 
00]. 15.5] 16.2] 16.8] 17.4] 13.8]: 13:09]. 15.7) 14.0]. 12.7| - 13.3] 14.3 
„Jl 21.5] 023.0]. -15.3//. 14.3]: 141) 14.3) „/14,6| - 19.2) 12.7 
2.5] 12.8) 12.4] 13.5 114.2] 512. 13.3| 14.5) 15.3] 15.0 


2| 16.2) 13.1] 15.3] 18.5) '19.3| 14.8]. 12.4| 11.8] 12.1 
2.0j- 12:74 12:77 012:3| =11.5|4 139 9.85: :10:8) 11.7] 55149 
1.2) -SM00|N16:3|5 617.2]. 172 A18:7)03:10:8|510:6Pv 21603 21938 
1.4| 15.0] 17.7| 15.0] 13.7| 16.0] '20.09] 20.6] 15.1] 18.7 
7.8| 18.1] 18.9: 19:0| 22.3| 19.7| 16.9] 14.7| 12.8] 11.3 


Só oz 


Septembre. DZIEŃ — JOURS. 


Śred. mies. 

18 19 20 21 22 23 24 25 26 27 28 29 30 
Moyenne 
31 130 16:38 10.2 1.9 6.5 WR2 8.6] 10.2 8.38 221071|DXES:1 8.6 9.1 14.12 
:910 18.4]- 11.9, 1309; 14.1] 14.5] 148| 161! 19.8] 15.8] 15.2| 14.3] 13.3] 14.2 14.51 
ELO PAMIZ FISZ "Ero 127 BOB 6.5 ZA | WEZ WICKO KOZI W GZEZIC ZY RZ "- 13.10 
KOJ MIES 156] 8.2] 19.0] 16:75] 195] 16:90] 16.4] 12.0 8:3] 1O:8|| (12: 9.1 15.46 
5SI130]| "5:0 16:7| 460] 17:5| 15.7] 140] 12:4| 11:3| -13.3| 10:7| 11.8] 101 13.66 
1.7 .5 9.5 9.1| "10.2 9.9 AĄRAMOMIE: 124 2340 1370) 615774 14500171 12.92 
55 187” 12.0 8.1 5.2 5.2 0-M P1og o to.9| 12.018321] MIE3|-* 10.0 6.1 11.59 
bB| 19.3] 16.4| 12.3] 11.9] 12.8] 16.8] 15.5|- 140| 14.4| 136] 11.2 8.8 93 14.36 
DZSZ NS POM 774727 9.1 6.2 uj80) 6.6 1.4| 10.8 4.3| ' 3.8 14.84 
JE 2, PEL27| 1660| *16:0|* 18.9] *18.8] 17:9|/ 18.4] 17 2 15.9] 17.6] 16.7| 15.0 14.49 
il 15.3] 12.6 8.9 6.4 5.4 Ś.5l-- 11.6 130| 12.9]  12:0]  16:2)--*14.0| «1051 14.00 
„f1| 10.6] 104| 13.3| 106.6 9.9 9.6| 10.1 1.9 9.5] 10.3 9.4 1.8 8.3 12.60 
b.7| 10.7] 174| 17.9] 18.3] 16.8] 14.5] 14.5] 15.2] 14.3] 13.9] 14.4| 11.4 6.5 15.88 
„U 4-8) =15.6| 14.6] 15.8] 167 124| 13.6] 12.3] 12.8] 13.0] 13.3| 14.3] 15.4 16.24 
PO POCGNE MET 20:0|>-12:n| 111| £18.6| 16g| 18.0] 15.1] 11.7] 12.9] 12.4] 11.7 14.94 
.ó| 14.8 1.8 eż 8.7 9.7| 10.9] 12.5] 10.5] 14.2] 13.1| 13.3) 13.0) 13% 14.74 
ZEPO BATĘA ONSI  A5v7| 14.1|- 13:60 -1u:8 1os8| 112) „8-7 122] 4:1]":.4.0 13.84 
|MIEPLSYFFT5:0) 13.2], 14.1 12.9|/ 11.6] 14:9|  10:7 6.1 Teil 7:3 8.4 1.0 12.10 
EX AWA WIZA 9.7 8.0] 10.3 9.9 GO WEJ 97| 10.9] 11.4| .13.1 9.6 14.06 
.3| 16.0] 16.38] 13.9) 11.8] 14.8] 156| 14.0] 10.2] 10.7| 12.4| 11.9] 12.8 8.8 12.32 
|b.0) 10.5] 8.7] 13.8] 10.6] 94| go| 108| 13.2] 18.2| 13.6] 12.8] 138.7] 16.2 14.30 
Oo L3OP=1rz2) 12.1) A17| 8:8 Silk *tot5]( 1or2jx 10.4 2830] «8:6. 8:2]. 9:0 12 03 
|.1 8.3 9.4 8.9 1.9 1.9 4.6] 10.1] 12.8] 15.6] .16.6] 13.8] 13.4| 132 12.61 
P.O) 12.2) 104| 141] 11.0] 12.8] '11.5] 11.6] -12.2| 12.2 8.6 3.5 5.1| 10.9 12.21 
|-0) 11.3] 13.6] 12.6) 13.5] 14.1) 14.2| 14.8] 16.4| 13.7] 144] '13.7| 10.9 9.2 11.79 
8] 12.6] 13.6] 14.6) 16.7| 16.1] 164| 162| 15.9] 14.3] 13.7] 14.7| 17.4] 16.0 13.18 
6| ao.0] 12.1] 12.6] 15.3] 11.4] (86 11.2] 11.3] 12.9] 14.8] 11.4| 15.6] 15.5 13.91 
4 9.0) '12.4| 14.59] 131] 126| 16.5] 17.4| 13.7] 14.1) 10.6 8.4| 10.5 9.5 13 08 
2RTZCZ 120 13:71 19,2). L1s1 89 8.9 9.8 8.7 8.2] 10.6] 11.7| 10.9 12.16 
6| 11.5] 10.7| 12.8] 13.4| 13.6] 15.6] 133 41.8] 6.9] 6.6] 6.8] 10.3] 11.2 11.92 
B| 12] 2 OG 9.7 8.1 9.8] 12.4| 14.0] 13.2) 115| 154| 15.6] 16.0 12.87 
1) 17.8 8.6 6.4 TI 6.7 BE 3.9 1.6|  g.ą| 10.8] 11.8] 13.6] 13.8 13.60 
2| 10.3 Se mi6| 13.8] 127] 138) 44 165| 132] 132] 13.2 12.6] 12.0 13.78 
boj 7.6 BZ 5.0 6.8] 91) 10.9] 11.4| 12.5] 13.2] 15.2] 13.9] 12.5| 13.2 11.94 
1) 15.7| 17.5) 15.5] 12.8] 13.1] 13.1] 14,6] 16.0] 17.0] 163] 14.1] 13.7] 1146 14.27 
„3| 11.6 98|  g.o EAT) 9.7] 14.0] 15.9] 12.6] 14.8] 16.4| . 12.8 8.7 9.2 12.99 
| 4:0) 12.8] 11.9] 12.7| 11.5 6.1 6.8 9.8 8.5 74| 10.9 868| 110| 14.6 14.09 
Bo) logoj 12.2] 164) 18.0] 18.0) 15.8] 13.2| 18.1] 184] 12.7] 11.2) 12.6] 10.0 15.00 
|.4| 13.2] 17.5] 15.4] 14.0] 11.2] 156| 15.0] 11.9] 11.0 1.9 6.1 8.5 7.9 12.97 
936) 94| 10.9] 12.2] 10.7| 11.6] 11.9] 12.2 9.9] 11.9] 13.9] 13.0] 10.4] 8.8 12.92 
D-3| 14.7| 12.9] 14.4] 15.59] 18.6] 17.9] 19.2] 18:4| 19.0] 18.1| 18.4| 182| 17.7 16.61 
|.2] 11.6 9.3] 10.6), 14.5) 15.0] 12.9] 13.0 9.7 3.6 4.3 5.9 PD 12.82 
39| 14.5] 160| 17.8| 15.5] 15.1] 185 149| 14.4] 16.0] 146] 15.6] 15.8] 16.8 15.16 
Paco) 100] 141| 186| do03| 108] g4l 131] 177| 137] 141] 16.2] 17.1 14.06 
P.4] 9.2] 10.8] 10.2) 10.5] 7.8] 8.0) g.g] 11.8] 12.9] 11.5] 96] 10.4| 11.3) 12.01 
.2 doj 6.2 1.1 9.2] 12.8] 10.0 9.6] 10.8 64 6.9 9.5] 12.5] 10.1 11.91 
PCA Poasz2| m4ż2|- 12.2 9.4 8.6 8.6| 10.9] 10.7 9.2| 11.9] 14.9] 12.0] 14.00 
1| 11.6) 10.5) 10.5| 128] «10.0 1.9 8.6 TEDOWEMO KAJ WZA NZO WWI 12.97 
OO 145| 13.7] 15.1 18.0] 18.9] a9.7| 14.7]. r5.4|- 13.3] 16.4] 16.9] 17.4 15.69 
| 12.5] 14.9] 14.4| 15.9] 13.3 5.4 6.1 5.1 8.3] 14.1] 13.9] 11.3] 11.2 12.42 
31] 14.0) 12.1] 10.3] 9.7) 10.3] 9.5| gło.4ą| 9.3] 10.4] 10.8] 12.7| 136| 10.4 12.84 
BONRCONNZWE 821], 70] 62] 60| S76|- 70 44l 0658] 98] ol 9:5 10.29 
Be S6, 15.3] 124] 121| 11.3) 11.5) 154| 16.6] 18.0] '13.5| 10.8] 10.8]. 10.4 15.26 
13.7] 10.2] 18.2] 18.2] 16.6] 15.5] 16.8] 15.2] 13.6] 1146 9.7| 11.8] 10.6] 10.5 15.02 
3.5] 14 4 14.0] 14.1] 9.6] 13.7] 11.6] 108] 10.2] 12.6] 13.2] 18.3] 111| 11.8 14.25 


08 2 


D e 1 R | 
DZIEŃ. — JOURS. Pażdziernik. A i 
4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 
10.57 11.1) ,-13.5|. "'14.8|-748.7] 4-1]. 17.0) 13-2]7- 12.9)P-015:8| 9 1321 8.1] 114] 
13.8|-- 11:1|--*10:0k 10.38). 11.3] 712.219 713:5|6--15Z7E213:8h 0:8] 212 9.2 
10.0] 11.9] 15.1| 14.7) 11.9] 12.5] 11.5] — 9.1 9.3 1.3] 5.9 4 
124| 021] 0.3 | 03888 Ea 01 8.3 040. 28627 8M PoS pa wsz: LĄ) 
10.6 9.9 1.5 8.0 GJAf) 9.3 9.2 59 3.8 2.9 36 1.2 .1| 
13.0] 12 11.9] 12.6 8.0 9.6 4.1| 10.8] 16.1] 16.1] 14.6) 12.1] 14 | 
13.9] 125| 10.1| 14.5| 13.0] 14.2| 11.6 SZEF LIG2 Eż23.0 9.0 1.4 3; | 
8.7 8.7 866.250 25061 81 56Gl57 6:0 03 PO Szy EPAZ 8 
1.1 4.8 5.9 8.3] 15.1| 15.5| 15.5] 13:0 8.5 9.5] 10.9] 13.7] 18 
13.7] 0 12:0|221157|5 2 o) 6.3] 13.6| 11.1 8.8 7.2 8.0] 6.2 6.) 
13.5| 16.5] 16.4| 16.2] 14.8] 14.6| 14.1] 12.5] 18.0] 138.8] 17.6] 15.2) 159 
9.3| 130] 11.9] 11.4] 11.3] 10.5] . 6.5] 5.2] » 50], 7.6] :6.5]- 67] A 
8.9] 11.0 22 7.8] «(7.05 6.9] > 160 8a senpreZ no EŁO WZA i 
16.2|:15,0| 15.8 -15.5|-016.7|/0014.38| 11.2 9.2 4.3] 4 10.6 * 12.6] 13.7318 
Gg 01A|097.3] „7.75 ©t4jE 2 zs5| 0 waż zo „09 asOrONA woj NYCZ JANNE 
14.8| 416.2] 145 10.6 Thy. s12 10.7] 10.1] 1o.2| 10.0] 9.8] 13.8) „Ą 
4.0 5.5 6.5 4.6 4.3 6.8 1.0 6.5 6.5 2.8 2.5 5.8 | 
8.7], 8.1] 18.2] 14.7] 14.8]: io.ó|> -8.8| /54| 14.0) (88 57], 4:7/ NB 
10.2 9.3| 12 10.0 6.7 5.7 1.7 9.4 11o|: „. 7.8 8.0] 9.7| 120f| 
172016001 OBjoa| s o8iolk aa 8 AJ 08 8.8] 6.8] 6.9] 4.8 p 
14.3| 15.0] 15.1| 14.9] 13.0] 12.0] 10.3| 11.3] 113| 10.9] 10.2] 12.7 13,1] 
3.6 3:6|202446 3.5 4.3 3.1 5.2 1.0 1.4 5.3 4.7 5.1 49] 
9.8| 11.1] 14.5] 13.9] 12.1] 12.5) 13.1) 11.3] . 8.6) 78]: 0:0] 07.3) NI 
17.2| 14.5 8.4 8.8] 12 10.0] 5.2 5.6 5422 0.9] 60 0.4] 
126| 8.4] 8.7] 9.0] 10.9] 13.3] 10.5] 7.6] . 64] 3.9] 4.1) 64) „88 
15.9] 14.7] 14.2] 12.0] 10.9| 10.0 8.5 8.2 9.7] 11.0] 11.7| 12.9] 128 
9.1| 105| 136 9.0 6.8 6.7 5.4 1.0 63 4.8 6.3 4.2 ) 
6.5] - 5.5] 8.3] 10.1] 10.9] 12.0] 12.4| 14.9] 11.1] 11.4] 1o4j 7.6)  ig 
2.4| 9.81 16.5|- 15.4] 6.2] 44) 261] ' 5.6] - 7.9] 10:38]. 9.9]: 1.2)» „GOGH 
11.3] 11.0] 11.8] 15.4| 15.4] 12.8] 10.7] 7.3] 8.4] 7.5] 8.0] 11.8] 109 
11.3| 10.5] 13.6] 9.5] 6.1] 12.6] 7.3] 4.9] 8.2] 10.8] 13.2] 10.9] 98] 
14.8] 13.7] 14.8] 10.6] 9.8] 15.4| 12.9] 11.5] 12.5] 10.8] 8.0] 10.6 
13.5] 13.2] 12.5] 8%| 14.4| 11.5] 9.7| 9.5] 15.0] 10:1 9.5] 103) 10 
12.1 6.0] (5.0) 8.1 9.9 8.0] 6.9 6.2 2 9.2 9.9] 9.9 
10.2] 7.6 8.4| 6.0 9.3 6.6) 36] 4.9 7.5 3.3 25 6.0 5 
10.2] 8.3] 10.8| 10.7] 80|  9.9| 14.9] 15.6] 13.0] 11.0] 11.0) » 5.7) A 
DĄ | 01333 0 A0O RZECZA EOO2 8:95 11.3] v9.3] „12:42 r2: uj oąj 421 L.8 
14.9] 14.5] 15.9] 12.8] 11.3] 12.7| 15.2| 13.3] 11.7] 11.4] 12.0] 12.7] 18 
26| 4.1 5.9] (88 7.1 7:2) 150) 16/1 BM 3.4 1.8] 135 
4:7|-603927. 40J53% 0:68:40 0.6268 02: 6.1 (OSZJ|0M7) 1.3 1.9) 
89 94] 04 Sol, 81] roli dial 95] 5.0519 21 6.9] GH 
8.6 7.2 5.1 4.7] 6.7 jedi 4.6| -6.4| 10.5 TEM mOlRETOL 9,0) 
8.2 ;2 1.4 6.8 8.1 8.5 1.9 1.4 8.8 8.3 :2 9.0 94] 
13:0 12.1] 104 piszEtG„aaStO ANGLI 5.4| 109] 12.1| 10.0] 10.1 6.0) 94 
9.0 1.9 9.3 8.7 9.4| 14.0) .10.7 5.8 5.2 6.5 8.0 3.3 3.0 
4.5] 2.0) > 2:4] 4.5] 528.7 7.8254 1.8 1.1 3.3] '5.8] 6.3] 4 
14.2] 15.0] 11.3 9.3| 6.7 1.6 8.6] 10.2] 12.8] 12.1| 14.5] 14.7) 1% 
6.2] 68 '84| -87l. 138.9] 13.9] 10.5] 12.2] '12.5| 11.8] 138.4] 10.90) 8 
11.0| -fo.1| 8:2] 9.3] 13.5. 13.8|-,12.5| 114] „67|- m9. /65| 5-858 
lo. ES 6130 EEATOŻ 22870 00|-3> 30] R5z8 lee 4-9]. + 8:6] 809] E 
(2 R BL.D GALE 9.7| 14.0] 15.0] 15.2] 15.9] 16.4| 16.5] 142) 14.7] 1 
8.1 3.6 2.0 2.8 4.8 6.0 5.8 6.2 1.3 5.3] 11.4| 10.7 9 
g.i|- 8.6] 7.3] 74 9.6] a24| 14.1] 18.8] *9:85) 9.3] „9:0] 8.8 10 
9.0] 10.3] 10.0] 9.8] 8.3] 7.4] 8.9] 7.7] 6.9] 9.8] 1.3] 4:2 9 
65| 8.8] 13.4| 16.8] 11.9] 4.4] 65.9] 4.9] 7.0 3 7.2] 40] g 


Z RAEZTPĄ 


ow sg 


|Octobre. DZIEŃ — JOURS. 


Sred. mies. 
18 19 20 21 22 23 24 25 26 27 28 29 30 31 
Moyenne 
13.8] 10.9 537 6.5 6.6 5.4 4.8 5.8 6.8 8.6 .2 6.9 6.5 4.1 10.13 
2 9.4 8.1 6.6 4.3 — 9.4 8.2 5.9 6.2] 11.1 2.3|— 0.9 2.0 9.52 
1.8 5.0 8.3 8.9] 115 bil 5.2 3.3 6.0 15/— 1.9|— 0.9 0.3|— 0.4 1.80 
4.1 2:3 0.1 1.1 1.7 1.4 2.3 3.3 2.1 3.9 4.1|— 0.1|— 0.8 20 5.64 
8.6 Jed 6.3 1.6] 10.3 97 8.6 9.4 9.0 4.3 3.9 8.4 (7:0 1.5 1.49 
4.8|— 2.0 1.0 9.4 1.6| 9.0 8.3 8.1 8.2 8.5 9.5 4.3 3.3 1.9 9:82 
4.5 6.1 6.7 1.1 6.9] 65.2 5.3 4.6 4.6 3,2 3.4 3,3 1.4 3:9 8:05 
5.9 6.7 az 835) 8.6 8.1 8.9 1.8 6.4 1.0 6.1 3.6 0.7 3.1 6:82 
8.3 l 6.8 8.1 6.5 4.3 3.4 4.1 4.2 2.6 2.0 1.9 1.2 6.4 1:62 
2.3 9.4| 10.1 9.4 5.6 1.5 3.2 5.6 3.4 4.1 1.2 4.6 0.5 5.5 1:95 
1.3 6.3 9.7 Ga) 5.9 6.5 9.5] 10.9 8.2] 10.5 5.7 1.1 1.1 0.5 11.08 
8.6 8.4 1.1 6.1 65 9.3 9.5| 12.0 6.0 3.6 6.6 8.0 6.5 FISZ 1.88 
10.2 6.1 6.0] 10.4 6.3 3.2|/— 1.6— 2.0— 1.1 — 0.1 3.9 4.1 8.4 6.2 6.16 
1.4 9.5 1.3 4.7 4.6 3.2 2.9 4.2 12 0.0|— 1.2-— 3.5.— 4.0|/— 4.2 8.34 
4.5 3.3 5.9 3.7 2.8 1.0 2.6 5.6 3.1 33 4.0 4.1 4.3 6.3 5.74 
11.3 7.0 7-3 1.0 4.6 ĄS2 2080 JE AL2 14.9] 15.0] 16.6] 12.9 8.6 4.4 11.2 
9.5 8.8 6.6 4.6 3.1 3-4| "7.3 6.7 4.3 3.7 4.9 3.7 2.8 4.1 5.68 
3.9 3.8 2.3 3.0 4.2 3.6 9.4. 9.8 9.5 8.1 6.1 5.8 5.2 TEM 1.60 
8.5 8.3 8.1] 10.3 8.9 9.5 87| 10.8 8.7| 10.1 8.0 34 3.6 0.2 8.49 | 
8.8] 6.6] 5.0] 6.4] 4.8] 5.9] 65| 64| 54| 5.8] 3.4] 3.6| 8.8] 8.2 75:78 
15.0] 14.7| 14.6| 13.7| 10.4 9.5] 11.4] 10.4 1.9 6.9 4.4 2.9 0.1 1.1 11.2 
8.8] . 9.6] 12.1] 11.5) 8.6 65 AO | 2762 1.2 9:4| - 6.4|7- 5:0] 4.3]. „66 6.52 
8.9] 13.0] 4.3 4.3 8] s8| 3.19: 8.8] 40.0 1.3] 10.1 8.9] 8.9 1.3 9.38 
4.5] 5.7] 4.4] B.4] 7.3] 7.6] 98| 10.4] 10.1) 7.7] 8.8] 6.8] 5.0] 4.1 7.2 
1.9 1.2 4.5 3.2 284) 2.6 4.0| 10.8 5.2 5.3 3.3 5.0 6.1 3.5 1.33 
1.9 6.2 9.3| 11.8] 10.5 8.0 8.4 8.4 1.5 1.2 4.5 1.8 1.6] 11.2 10.40 
3.0 13 3.9 9.1 8.3 8.0 5.7 9.8 8.8 5.4 3.6 2.5 1.0 4.1 6.79 
9.9] 10,8 9.8] 10.5 17.5 4.0 "JEŻ 6.4 6.8 6.7 6.0 6.1 5.8 8.0 8.80 
9.3] 12.0) 10.0] 11.4 8.7| 10.4| 9.5 1.6] 10.0 6.8 5.8 1.9 2.1 2.5 8.83 
1.6| 10.6] g.g| 10.1] 10.8] 6.2. 9.1] 6.3] 6.7] 8.8] 11.4| 10.6] 13.1] 10.5 10.36 
SAW SO 67] 2a z930 8. 7.5] 4:2be 3/6 © 6:3] 5 748.117 8:3] 5.0 8.73 
3.5 5.8 75| 10.8] 12.1| 12.5 1.9 6.6 6.4 6.5 8.8 48 Ogł 1.1 10.31 
9.4| 9.9 9.5] 10.6 94| 6.7 1.4 8.5 1.2 9.2| 10.8 63 3.2 0.0 9.81 
1:66 7:8) *8toluo2| "777 0 42] soo] 4:6] 4-7], 8.2] 0,5:6) 4.9]. 7:9) 1.6.5 8.54 
6.6 8.1| 10.6 8.1 6.0 3.1 6.6 14 6.5 4.4 2.1|— 0.3 23 1.1 5.94 
1.0 5.4| 51 5.4| 4.4] 5.6] 46 2:7 2.1 1.8 0.6 4.7 6.1 1.4 1.59 
8.8] 10.4| 8.6] 7.0] 4.7] - 9.6] 11.1 O 2U03I2 8804607 8.1 8.5] 9.1 9.25 
O:8jpwona rog *-9.6] "7.3 6.4] Bz4jż 9821 2.77 0.8] 0.1 2:90 .6:2)5 731 9.80 
9.i| 10.4 9.5 9.9] 102| 11.3 g.o| 11.1] 10.7| 14.1) 12.2 3.5|— 0.6— 1.4 6.56 
(eo PAMES| mr eoc0o 57.66 120 (oże 8.0J 7.725 0:9. o:oj "4:0 w 323] 0 7.0 1.73 
3.2 4.9 6.9 4.9 o.5|— 1.4| 0.5 1.3 1.1 0.7|— 0.9-— 3.1 3.8 4.7 5.58 
10.5] 10.9] 11.8] 11.9] 8.5) 94] 7.2] 8.9) 8.7] 80] 82] 6.2] 7.0 6.1 8.2 
116| 15.1] 15.1 JEŻ! 8.0 TD 8.2 6.9 6.7 6.3 337. 4.1 5.0 4.6 8.68 
4.9| 4.0 1.1 5.3 2.8 0.7 1.2 3.6 4.3 4.8 1.5 1.3 0.9 06 1.04 
5ą| 0 7a e) 8.0] 5.4| 6.1 8.3] 6.2] 5.8] 63]. 5.4] , 4.8] 5.0 LĄ 
3.9 3.2 3.2 3.0 3.8 3.2 2.8 0.0 1.1 3.0 4.9 5.0 1.9 4.3 3.95 
11.4| 10.9] 11.2] 10.2] 12.3| 11.9] 10.2] 10.3| 10.2| 10.2 6.6 7.4 6.6] 10.5 10.82 
b.9| 8.3] 3.0] 6.0] 5.2] 10.4] 11.2] 13.2] 10.4] 61] 4.6] 1.5] 3.4] 7.0 8.61 
12.5] 13.2] 12.9] 12.3] 9.2] 64] 6.4] 3.4] 6.1] 6.8] 5.6] 44| 3.2] 2.3 9.55 
0.7|— 0.3|— 1.0) 0.2 2.1 5.0] 6.0] 4.1 2.6 1.5 1.0)— 11|— 2.2|— 3.2 4.70 
8.2 1.9] o.o  o.1|— 0.2 1.1 3.1 4.8] 3.1 1.7 2.2] 48 5.8 0.5 8.01 
20 | BRZO| 22] 05:82:78 84IE7 16.8] 5 7.3] 7.67] 2 7.0] o:8] 6:2] - 6.6| 7:1 6.34 
LNSZOBENEBIE 122) „11.7 2138.95) 11.8 1.0] 10.6 9.0 9.2| 10.7 8.3 5.0 4.2 9,88 
|1|-— 0.2 282 9.6 6.7 5.5 4.0 1.6 2 9.0 8.4 6.1 1.9 8.5 6.3 1.20 
8.9] 6.9] 31| 5.9] 0 Że OBESOOWNZIA saEEZo Z Zola toś 0a 20 6.31 


— 30 = 


DZIEŃ > JOURS. Listopad. 


IGE: KIEDY EPEZUY TAT CS ZOZ LEA KOT PRE OZ ADO ZIE EP ZE TS PRETTY PETE WA TCA REA EAIETSAJ OR LTU! 


5 6 7) 8 9 10 11 12 13 14 15 

18261 3.8 5.8] —'5.1) 5.6.73 © 9.65 7:0]. 5.8 0-25 4.4] owośsr>ro 4 23.0525] 1.8 04:90 
RZY 3-7 — PAL 1.4 2.9 2.5— 0.3 0.7 0.6 0.6] 0.3 0.7 0.1 3.1 3.2 
O8|1— 1.7 1.2 1.0— 2.9|— 3.9— 4.7|— 3:9|— 0.5 0.7 2-1 3.1 5.4 5.9 6.1 280 
2902 13 =N2 = 0:90 37528] 5:04 Ogł 0.1 1.0f— 1.3|— 2.5|— 1.9|- 2.1 
30 8.0 9.6 2.5 3.2 5.3 6.9 SJ 6.7 8.8 1.8 8.5 9.2 3.0 6.8 5.9 
1831 8.9 9.7 6.5 8.0 4.1 2.9 0.8 5.4 5.6 4.6 3.0 1.9 6.1 3.9 1.2 
02 5.7 6.2 2.0 Aa 2: 31|— 1.5 0.1 21 5.7 4.5 1.9|/— 0.4 1.1 0.5 
|| 00] 69] 8.1 43] 4.5 175544 BiO SE4:6JE6 231 2.38|—_ 1.7|— 3.0|— 0.9|— 2.54|-— 2.9 
| 34 8.3 6.2] 9.0 8.9] 10.7] 14.8] 15.9 8.7 183 3.8] 64.5 055|--06:8 1.6 SE) 
30 3.8 1.2|— 0.0— 2.8_— 6.1 — 6.1|— 3.2|— 3.7|— 4.7|— 8.4|— 7.4 — 6.6|— 9.6—10.2|—12.0 
1836|— 2.8/— 8.6/— 4.5 1.2 1.6] 4.50 .0:5 1.9 15] OR MWIER BORA OD 2.9] , 3.8 
ESS LB PLO 8.9] 64550 OZGA od SSB 05 NEC SAP O RZS 0.4 
328 6.4| 5.9 1.9] 11.7| 10.0 9.4 6.0 3.6 5.9 6.7 6.0 5.9 1.4 4.0 3.1 
39|— 1.6/— 0.3|— 0.4 0.8 5.1 1.0 2.4|— 1.4|— 0.9 Ig 1.6 3,8 1.9 0.9 3.9 
40 51) 69 «01 12.3], 3.7]. 238] 45] %0|2. 00.789370). 4.3] SZ0li o Gy ROX 
4 1841 Kakao 3:3 2.0 1.4 SA 24 2.1 5.5 6.1 5.2 6.3 3.8 5.4 3.0] 5.0 
„400 = 3.3 1.2|— 1.7 — 2.8-— 9.7|—10.1|— 6.2|-— 3.7|— 2.2|— 0.6|— 3.1 2:0] 552 5.1 1.9 
3|149.6|. 18:06. 4.5] 19.00-58.20 gle 284] 4808.80 257] oo zo RO 24 
44|— 1.4— 0.4 1.0 2.8 3.3 2.0 7 5.7 8.2 4.43 5:66:77 8.4| 6.1 2.6/— 0.4 

45] © 17.6] '5.2)]  0.4/— 2.7|— 24| 0.1 MAJSSCZ.0|% SZ4EOlA 2 8 © ZW oz iaZESI RÓ 
|1846— 0.7 — 1.4|— 2.0)— 14|-— 2.6— 1.0|— 2.5|— 1.8|/— 3.1|— 0.9]— 0.1] 1.5] 0.0) 4.8] 0.9 
41 6.3 1.7 4.5 3.8 2.6 0.9 1.4 2.1 0.4 2.6 5.7 3.4 0.5|— 1.0 POT 
48 8.4 4.1 4.0 5.0 24 1.3 5.6 2.7 2.4|-— o.6|— 0.2;— 2.0— 1.2 ON 1-8 
49| 5.7], 8.0] 8-2], 1] za0.2| „10:0] 6.2. 4.4] 80] 8.8] 0] 51553 NZ 
50| 4.6] 4.1 GA WS:8|: 74 00B:8|- 4.3 Byl: 4t9 1.7 1.1 1.0|— 1.0)  0.2/— 05 
11851] 5.8] 8.8] "5:4| 8.7] «4.572. 6.1 > 4.8|). x670] > oi8| fo oj 4091 5.0 8:9] 0.8 
| 59]  1.9— o.6] 2.5] 7.2] 8.3] 6:4] 2.5] 4.8] 8.6]  2.9]— 2.0/— 2.0|— g.o|— 2.7|— 3.1 
53 5:4] 4.0 0.1|— 0.3 -— 0.3|— 0.2|-— 0.5|-— 0.4 2.0 2.3 1.4 — 0.3|— 0.5— 0.2 0.0 
54], 2.1 FO 4.0 YJ OAZĄ R ZO 202 1.4|  3.5— 0.3]  0.4— 1.5|— 1.3|— 3.3|-— 4:9 

55] 10.1] 9.8] 8.3] 6.5] 6.2] 4.5) 9.0) 5.8] 43| 5.4] 1.8— 1.8/— 2 8.2] 2 
1856 152))5,.0:3|. 260.09 3.0 w OSL EE 001 0.1 1.5— 3-5|— 4.7 2:2|03.6 [al 0.2] 0.4 
BJ 6.1] 4:6) 54-90) 4e3l 13:05: woj 28], 0 3:30 02.8] 0 ryje w to 00 EENEG (NR |-m0t9 
58 — 2.4|— 3.6|— 2.3— 0.2|— o.3|-— 0.6-— 2.3|— 6.0|— 6.4|— 3.9]— 1.5] 0.1]  2.0/— 0.8|— 4.2 
59 5.8]. 8.1| 4.0]  5.9| 8.6] 10.2] 11.2] 10.2] 6.1 2.4|— 0.8/— 0,8 1-3 1.2] 0.2 
60,— 0.9/— 1.2— 1.1 0.4 0.2|— 0.5|— 1.0|— 1.3|— 0.2|— 2.1|— 1.4|— 2.2|— 4.0|— 1.5 1.3 
I861i 8.0] 34%.0|. 04] 25750 dal >s2l> 620 5a d8.7205.85 4.88 a0jANETS APR OSA DO 
62| 6.5] 4.4] 4.0) 35) gol 02.2]  1:0— gul" 06] 0.7] 3.8] /6.8] 3.2|-—-— 2.9 4.3 
G3I 107,0)... ©0J5 4.85 M66J" 103 536], © olsza 0:0 0-35] 20 > o pa wop Za 
64'— 0.9j— 2.2) 0.8] 04]  1.1|—.0.3|— 3.0— 34|— 2.0|/— 4.6|— 5.5|— 2.1 1-1 1:0 42 
J 65 6.8 6.9 1.1 8.8 8.9 6.6 6.1 1.9 1.6 2.1 1.3 3.9 0.1 1,8 1.9 
11866) 4.40 30|-51.40]70 60]. 04.021580] 5.2 4 7550 de8], 2.8 22R8N 027 nz2jaRooje AE 
60 9.9 1.4 2.1 1.4 1.6 1.0|--*0.5 4.8 1.0| ©+ 0.1 2.0 3 0.1 jl 2.0 
68) *.-8.9] - 9.0], 8:6] . 8.7]. 74) 29] 8.2) „95 * 9.4] -6.2]:04-2| ś0i9|-—11.8)—o:5|—- 0.2 
69 0.9 1.5 6.2 2.0 2.0 0.1 2.2 3:5 2.8 2.8 0.2|— 2:8|— 3.1 0.8 3,8 
00. 39] 36. 2. SF" 4:0]: kola 25] So] E24] 200202] uwaa ZN ZA weSE 
11871 4.7 4.2 3.2 OS Oy ENNY EE 38.4] 8.3] 2.9 1.5 2.0]  0.4|— 0.8 1.4 
42) 10.9], „8:9| 7.0 463 +at6l5> 6 woul ś54 „409545 440 54 weO | 257 o0:8 
73]. 71] 9.9] „ 9.8] 11.6] 12.1] 12.8 8.9] 68] 4.4]  O.1|— O4| -0.7|— 0.9|— 0.3|-— 2.6 
Ge 320]. 2:4] 28250, oz 54 *o6lET2L.5| 04.6), 4:50 22.0 Ari 055 30 EEROM 
15:— g8.2|— 3:2-— 2.6— 2.2|— o.gl|  o.ol 14] a.9] 2.6] 2.6] '9.4] 4.2] 3.0) 2.8] 64 
1876] 2.0] 2.3] 4.0] 0.5|— 1.3— 1.8|/— 1.7|— 2.6/— 3.9|— 4.4|— 4-4|— 2.2/— 1.7 — 3.4] 0.2 
m 6.7] 55] 41 B:0P 3.8 07.51 0770 BREzta W5.0lz48 20 OG SOL 4.28: 
18, 2.6 1.7 0.5 0.9 1.8 0.4 2.0 1.8 1.0 0.4 2:2 GN 4.1 e8) 9.0 

dol sol, za|5 20 ot 3.1] oc28l2 18 ay. 67l, 3], zale zj oda a rejasnoż 
$0 m oai 0.8— 2. 0:2 2a] Biol «4 0:2-= oj osiiio maj Zm) mo7JRA SĘ 


18 19 20 21 22 3 4 25 26 27 28 29 30 Sred, mies. 
Moyenne 
RZBR EM Pos u14| n7|/ orz” 48] 8:0] 4:5] 17] 0 o.1|— 1.4 3.9]: 2.46 | 
3 10:05 n.5 1.5— 1.5 2.4 SRO 35 2420 1780-83 AB 
i 8.1 doj 0:8 5:3 1.0 6.9 D:3 2.5 1.3|— 0.1 4.5|  10.3|-— 0.3 2.68 | 
l|—10.9|— 4.0|— 3.2|— 3.9— 1.5/— 8.3 46/— 6.7|— 9.8|—11.3|—10.9|— 4.7|— 1.7 > zg | 
i 40) 60). 68], 6. SZ ER SZA 17-118 20|- 0'0l-- 2:9 43, 
o) O. 1 0.7 1.1|— 0.1|— 1.3 4.4 A> BIES AO EF OE aS 607 
2 0.5 2.9— 1.1 — 3.7|— 3.9 2.9 0.5|— 4.0|—13.9|--11,7|— 8.8|— 2.7|— 2:5 BECYG 
5 0.1 1.7 2.3 2.2 4.6 8.4 2:3 3.8 2:3 OŃEEWGKOE ZAJEC A 1.8) 
| — 4.8/— 9.9/—— 7.3/— 3.4|— 2.0 4.0 0.9/— 0.3/— 4.1|— 0.1 1.8 3.0 2.9 2.31 
a ROBI R 27 — oz] 005 474 5.1 2.0— 0.9]— 04|— o.4| 1.8] 2.8] 046 | 238 
|| 10 4.5] 5.4]  1.6/— 3.0|— 7.1|—- 6.3|— 8.9/—10.2|—10.3|/— 5.1| 6.3] 8.6 —561 
DANZD ESV 25] 5.0] 24] 2.8] 3:7] 0:5]. 1.9] ©LO| ( 2:6|0) 05] „0.5 3.62 
EU So Oo ou Że ooo al 22 234] 05] 0.8 0.38 
bl 5a| 5.9]  1.2/— 24|— 1.2/— 0.2|— 1.0)— 0.9) 4.8] 5.0] 7.4 5.9] 2.9 2.20 
3 8.6] 5.45 2.7|— 0.5— 0.8] 0.5 I, 0.7 0.0 NÓ|-- MAJ si7|=*82 345 
Boo od 26) 831] 47. 7.8] 5.2] 046] 2.6] 2 1.0|— 0.1 5.7 3.04 
= 2 E=0:2|-- 1-2|— 0.8|---2.1 3.6|/— 7.0/— 4.4 1.4 o.j 0.7 1.8 1.8 AL: 
2— 7.1|— 8.3|— 6.8/— 4.5 19| /5:8| --3.8|/ 3.8 1.5 15) 52) 5.7 3.9 1.88 
$] 11] 5.2] 5.8] 4.4] 3.3) 1.9] 1.1] 1.1] 0.3|— 0:9— 3.0|— 4.8|— 7.0 2.34 | 
EOB F506:7 20) 6.7 5.5] 2.3 E3— 2 5.4] (8.1 3.0] 0.9 3.87 
PEFOCE FA oó" 1,3] 04 24j 11-04]. 44] 64] 62): 26] 0.2 1- 0.25 
| 0.5/— 0.9 1.9 1.3 Il57 O 4.1 2, 2.0|— 1.3|— 0.5 0.4 EJ 0.12 
n 2, 3.0|— 0.5|— 0.1|— 0.1 0.6 2.0 2.5= 0:7 1.0 5.9 6.9 8.1 1.96 
Jąj 3.2] 02.8] 01]  0.2/— 0.6/— 2.2|— 3.7|— 8:6/—13.4|—13.0|— 6.4|— 3.8] 0.5 2.01 
JO— 2.6— 2.5 0.6 4.6 2.4 1.2 © 4.4 5.9 5.7] 41-— 1.3|— 2.3! 3 
JB] o1— odj 1.9|— 08— r4j 2.6] 8.5] 0.3|— 0.1 — 0.7|— 0.2)  0.6/— 0.6 3.13 
ZBROJE PZ EPZĄA NY SBD 5.8] 7778] 280] 5.40, * G:4|—— 0.7 1:07 8.8] 5-457 3.04 
12) 3.9] 3.4]  2.8/— 0.1 1.1 1.2]  0.6— 2.2 — 4.8/— 6.2/— 4,1 — 3,4|— 4.3 0.01 
i3]— 1.0/— 2.4|— 3.5— 4.3— 0.8 0.9 0.0 2.3 0.9-— 1.5|— 2.1|— 0.9 1.6 5027 
= 47|— 5.6-— 6.1|— 5.7|— 7.1|— 4.4/— 2.6— 4.3— 7.9|— 1.3/— 0.4]— 0.1] 0.9 0.50 
-]I5— 0.2|— 5.3|— 6.9|— 4.7|— 2.6 1.4 O.7|-- 2.01— 5.9|-— 6.9|-- 9.6l— 5:0|-— 7.1 =>,60 
i5|— 6.3|— 3.0— 1.9— 4.3 — 1.3 I2|E= 22.8 1.3 2.3 OZ |EOAI 0.1 1.4 0.50 
-|4— 4.8— 4.5|— 4.0|— 7.2/— 9.8— 7.5|— 1.0— 3:1|— 4.5] 0.6] 44| 3.5] 27 2220 
Ji 10 g1|— 3.5|-— 34|-- 25|— 2.1|— 1.9]  0.5— 0.4] 0.0] 1.9) 2.6] 1.4 350 
4 5.8] 1.8)— 0.2] 0.2/— 1.7|— 34] 1.0] 8.8] 6.3] 4.8] 3.8] 2.8] 2.2 0.58 
|o— 0.6— 3.2 0.4 OJ 6.4 8.0 24|— 2.9— 5.4/— 0.6 1.0 1.7 24 3.36 
19— 7.6— 6.1|/— 6.7 — 3.1 — 3.9 3.0|— 1.3 00 1.2 0.8|— 0.9|/— 0.9|— 5.9 — 0.63 
jo) 57 7.5) 5.2 2.5] 2.1] 4.2] 56] 5.7] 5.3]  2.0— 0.8— 14| 0.5 3.60 
"p o.4| 3.3] 3.6 1.0| 1.5]  0.8|/— 4.3|/— 3.0— 1.1 0.5|— 0.9/— 0.9— 1.0 — 0.39 
A1— 0.1 0.1 ili 0.1 0.7 4.6 5.2 5.2 4.6 5.2 4.7 57 5.0. 3.59 
85 27) oo0— 2.8— 44— 4.3— 48/— 0.5] 0.7) 0.9] 0.5— o.7|— 3.1|— 5.8 1.68 | 
EG ca 54-787 21| 82 26 oo| oó| ol ogs|- 36 0.18 
ISE0Q0IE woj. 2:8] 0.7] (Oj 2.2) 2.2] 4.4) » 8.4] / 2.9], 2.2 5-5 17 152 
INES) GU) 72) 50/0 87] „Sol 81] 13.8] 3:6) 2:6] -36]  2.1|/— 8.5 3.93 
Jo 0.9|— 0.1|— 1.9— 0.6 1.1 1.6 0.6 1.9 0.9 0.6 5) 3.0 3.7 1.59 
JaBOLÓP 23] 68] 17.8] 7.3], 6:2] 5.1 SA zal 8a gorsza 3:8 24 
IN 2.1|— 0.2 1.0— 3.3/— 0.8 1.6 3.3] 4.8 2.6]  6.4| 5.1 5.1 1.4 3.86 
14 — 14|— 25/— 4.0— 1.0— 1.6 2.6 2.2|— 1.0 0.5 o.o|— 1.3 -— 2 1.8 Sed 
i5 0.4 1.3 1.4 0.7 1.0 0.9 3.6|— 6.0/— 6.2 — 3.1|— 7.,3|— 8,6|— 9.7 — 0.52 
|8/— 1.6— 6.9|— 7.6— 5.6— 5.7|— 6.2/— 3.2/— 2.1|— 4.9|— 3.4— 0.8] 0.8] 21 825 
Jó| 4.1 4.0] 2.7 3.1 3.8]  55| „3.9 2 ŻA GEE GA 2.6| _0.5 4.25 
3 3.2 4.3 2.9 1.9 1.4 0.5 0.4| 4.9 6.6 8.6 9.6 8.3 5.9 3.67 | 
44— 21 — 4.8/— 0.9 1.5] 0.2 1.0]  0.4:— 4.9|—11.7||—/8.8|-— 3.4|— 2.3|— 3,6 óą | 
| iś, 4. ze] ae] tej eg] RH] AFR 2.84 
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DZIEŃ - JOWRS. 


A OD ŚŚ 


| 4 
DZIEŃ. — JOURS. . Grudzien. 
Rok 
JERĘ 1 2 3 4 5 6 r 8 9 10 MA: 12 13 14 
Annće 
1825 3.2/2— 02.0 1.1 6.9 9.3 8.0 6.2 4.5 6.4|— 0.1|— 4.5|/— 3.4/— 2.9 0.9 
26— 06 0.1 0.5 0.7| 0.0 0.4 0.7|— 0.7 1.5 1% 15h 1.1 — 0.3/— 0.3/— 0.1 
ZZ ANZESGIA EELS = 3.8] 6.7 2.0I51:238] wWaĄ2 3.9 1.2 1.7 O:óJE 1:3 
28 — 3.3|— 6.0|— 6.2|-- 2.0 3.4|— 0.5/— 2.9-— 7.3|— 0.5 1.2 2.1 — 201 3.0 
29 — 8.1|—12.91—18.4|—18.9|—14.9|— 9.5|— 8.8/—13.7|—11.6|—10.0/—13.9|—12.2|—10.1|— 9.1 
30— 1,2|— 1.7|— 1.5/— 0.9|— 1.3|— 1.5 0.9 1.5 1.4 4.6 6.8 2.6 3.5|-— 0.5 
- |1801 — 4.7 — 4.2|/— 21) 0.4]— 9.1|]— 8.1) 2.2) 44] 7.6] 4.3] 7.1] 5.5] „3.7| 6.2 
32 0.1 0.1 4.1 MOJEZKIZI 0.0— 2.3-— 3.2 0,2 0.9 0.3|— 8.3|—12.5|—17.6 
53 0.6|— 0.4 2.8 3.5 6.3 6.8 2.3 3.9 3.1 4.7 2.6 0.9|— 1.1 — 3.9 
Jo 34 5.1 2) 49j— 0.3] 1, 45| 5.3] 2.7] 3.5] © 2.9] * 1.9—:0.1 0.1|— 1.7| 0.7 
(W+35 4.08 sr840.1 2.6] 1.2) 4.0] _3.0|-— (0:8|— 3.4|-— 7.4|— 8:5|-—13:0|-— 8:6l-—12:6|—*0.1 
1836 6.8 38.31..043] „040 „42 4.7 33% 5.0] 5.1 2ał 1.2 1.6 1.6] 0.3 
| 37— 04|-— 0.3 2.2 0.3 0.4|— 0.1|— 1.2 0.4 1.5— 6.4 — 7.5|— 44|— 2.0— 3.9 
38 1.9 2.7 4.4 3:4 3.4 1.9 0.9 1.3 0.8/— 0.3|— o0.3|— 2.9|— 2.9 — 05 
39— 1.3|— 4.1|— 9g.0—13.2|—12.0|— 6.5— 5.1|— 5.7|— 7.4|— 4.1|— 5.0|— 3.3|— 2.2|— 2.5 
40—11.5|— 4.6] 0.9] 0.5] 0.3 0.1|— 4.3/— 6.6/— 6.0/—12.7|—15.1|—14.9|—21.7|—20.0 
M841| 0 5:35 0455] 350907 2300] OWąea „czad 1.627 .221 4. +24| 0 22 ADO CE 2:3 
42 2.5 4|- 2.3.0 1.6 1.4] 2.5 2.2 1.3 1.4|  0.3/— 2.0|— 3.0|— 2.4| 2.0 
43 2.4 1.2 1.7 4.5 2.2 4.6 2.6 4.2 0.5— 1.2 — 1.7 0.8 2.1 it) 
44 — 69|— 7.8/— 5.6— 9.6|/— 9.4/— 8.8|/—11.8/—12.0—10.3/—12.6|—13.9|—15.3|—12.1|— 3.7 
45 229] 3.4 1.7 2.4| 0.6] 47 3.8 2.8 1.6 1.8|— 1.1|— 0.7|— 5.1|— 7.3 
1846/— 3.0— 3.5 sit 0.3/— 25-— 3.9— 54|— 1.8/— 1.3 0.2 0.8 0.4|— 2.0|—10.3 
44] 02.804 231 1.3 5.9]. B:8| - 3.1] 04.5] - 37] 1.7) 1.8]  1.5|—-01|[ o 5—M.7 
48] 4.4| 3.0 1.8 0.7]— 1-3 1.0] 3.8) 8:2) -8.8| „8:1 1.1 5.7 5.8] 5.2 
49,— 0.3|— 0.9|— 6.1 — 9.7|— 6.7/— 3.5-— 5.7|— 6.0— 7.2|/—13.2-—14.4|—15.7|—18.2 —15.0 
50— 0.4|— 1.0|/— 2.8— 31|— 1.6/— 0.8 1.8 1.9 0.6— 4.5— 1.4|— 1.0 1.2 1.8 
1851|-—, o.9| 1.0 2:4 -— gu 4.667], 5 naj, 200 3:6), gal -=1l> „atol „walna $.0 
52] 6.3] 5.8] 3.4] © 3.3] (6.0) 7.8] 5.0] 1.9] 4.4] 4.2] 0.5/— o.5— 1.2|— 2 
5 3823.27 4.0— 24— Łój 47 = m2 = 20 2,0E>20=9|->:0.8|- 111666 
54 0.9 0.7|— 1.1 — 0.2 1.2 12 0.5 0.5 0.6 1.8 12 0.5 0.1 0.2 
55|— 2.7|—15.3|—21.1|—22.1|— 9.7|— 5.0|— 4.0/— 4.3 —13.9—19.3|-—21.2|—15.4|— 6.1 — 8,4 
| 1856|— 4.4|— 6.5|/— 8.9l—12.6— 5.1|— 1.2) 6.3] 7.5 3.6]  1.6— o1 0:6; „no PRO:2 
W 07— 2.7 1:3 5.2 3 2|— 0.2|/— 2.5 1.2 1.9 2.9 0.0 0.2 1.6/— 1.0 2 
Danie 32 2.8 o: 13| 0.0|— 1.0— 2.4|— 3.3— 2.7 — 3.7|-— 6.0|— 5.6|— 7.1 — 8.4 
59]  o.5|— 3.6l/— 6.7 — 5.0— 4.6|/— 2.8/— 5.5— 59-— 51|— 9.2|— 9.5|/— 5.7|— 4.2— 3.6 
| 60— 16|/— 8.4|— 6.9/— 9.0|— 6.5/— 0.1 0.7 1.4 2ej 1.9 2:3 0.1 0.0/— 4.2 
| 1861 5.7 2.6|— 0.6|— 1.9/— 5.2/— 1 5/— 1.5 — 1.5— 0,66— 3.1|— 4.0— 4.1|— 1.6/— 046 
4 62/— 9.5|—11.0|—10.1|— 9.0|—11.8/—11.4|—13.0|—11.4|—17.,1|-—20.8|—15.0|/—12.8|—10.6|— 5.1 
63|— 1.8|— 3.6/— 2.2|— 0.7|— 0.4|— 06 0.9 2 2.1 2.8 2.7|— 0.7|— 1.3/— 5.1 
64|— 4.5|— 9.3|—10.4|—11.9|—10.8/— 3.3|— 2.1|— 0.9-— 3.6— 1.9|— 1.3 — 2.5— 5.6|—11.1 
| 60 3.1 2:2 3.1 3.0 2.7|— 2.0|—10.0|— 8.1|— 1.7|— 14 2.3 — 1.6|— 2.4|— 2.0 
1866— 6.7|— 5.3|— 0.4 1.8 6.1 6.1 1.0] '4.6l— 0.4]  o.4|— 1.5/— 4.3|— 3.9|— 8.3 
67|— 0.6] 4.1]  0.9|— 0.8/— 1.2)/— 1,4|— 1.0|— 4.3|—10.1 — 6.9|— 0.7|— 2.0|— 5.7|— 6.7 
65/— 7.6|— 4.8|— 0.8] 11] 3.9 ;2l* Sw] s4.0|2=Wa 8126 2:00 A1.O|E=Wagl 22 
69|/— 0.9|— 0.3 4.3 2.8 2.7|— 1.1|— 1.5|— 4.0— 24/— 3.9|— 4.4 — 3.4|— 2.0 0.5 
0|— 84|—12.5|— 9.5l— 6.4|— 3.3|— 3.4|— 3.6/— 2.0— 1.7/— 5.9l— 3.7/— 5.0|— 6.3|— 1.3 
1871) (02 > Gd 40 15.8 0.72 mo|EZo 0702 3.0|2 8:2l=-13.2| 10 >roCE*08 
| CO 5 Ale ż0d| m84 | oe4.1 14| 25] 4.9] 38.2] 51]  4.4|  2.8|/— 1.2|/— 2.1 
(© 32 0.5| 4.3 215) 3:5 210 ZERA = 2820 E>SO:4: 1.5 1.4|— 0.1 1e3 
74 2.9 "3.5|-— 2:1|-— 2.0|— 1.6|-— ojoj" 3.2] *-ot2]| > 0.6 1.8|— 2.1 — 0.8|— 0.7|— 0.3 
| 15|—12.3|— 9.6— 4.9— 3.6/— 7.6|—14.7|—13.2/— 7,7|-—10.4|—19.3|— 4.9— 9.3|— 9.9|— 5.0 
1876] 0.4 4.2 2.3|— 0.9|— 2.3|— 2.9/— 0.8/— 1.8 1.6/— 0.2 0.9— 1.3|— 1.4|/— 1.5 
(Ue: oj 2:62|0 2418] 022 "o4gk 391 11|  24|— o.4|— 2.9|— 1.7 — 1.5|— 11] 0.7 
18 2.0 0.9 5.7 5.5 1.9 2.3 0.8|— 0.2 0.1|— 1.5— 6.7 — 2.2|— 2.1|— 4.6 
19 9.2|—15.2|/—14.8/—13.5|—11.7|—10.4|—16.7|—23.3|—22.9|—20.1 — 6.4|— 2 7|— 9.1 — 6.7 
SUK 2.3 1.913 M5l= .3.61- 91 67lE=%0 3 "2yE> os SE 26 > a2iZ 8 
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| 68] OB 10 
—]B| 06)  2.4|— 0.2 
2 3.5 1.8 6.7 
—|2/— 0.5|— 1.1— 29 
= H|— 0.7|— 7.00—16.7 
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MIESIĘCZNA ILOŚĆ WODY 


SPADŁEJ Z DESZCZU I $NIEGU 
w milimetrach od r. 1860 do 1880. 
(Tabl. 1). 


QUANTITE D'EAU 
TOMBEE DE PLUIE ET DE NEIGE 


par mois en millimetres depuis 1860 —1880 


( Tableau I). 


———--2>2>SC2SCSCSSCSŻZSCAZ CZCI SL—"_——— 


ICY 
RORY 


SR ARZDY YA 


CZAŻCY 
) 


ZZS NA 
AOR 
40 


= 
RIC 


ZE, 


| Średnia | 
1 wo ciej 


| | 
oem 


u cy 

= O 4 SEN) |szi ao, |sz 8 Ę 

6 8 BiG OE ZE A|O OOM WIORZEA| FOTO BEA aldo 8 ra Ej 

ER 5]slsśslac ea S|SE|568| 2 

AŚ REECE RZS ES Ro ESSE 

ę ż O RA NOECIOE Ź 
24.4 | 76.2 | 48.2 | 62.1 28.0 | 59.3 ś 92.0! | 74.4. | $13:0 | 89.2 | 105.7. 28:2 603.7 
45.6 14.2 | 40.6 | 38.8 | 38.5 | 39.2 | 138.0 | 35.0 | 46.4 50 | 40.8 | 29.2 5113 
47.1 | 28.0 | 15.3 | 28.4 | 56.7 | 58.5 | 45.8 | 19.3 | 14:9.| 18.9 8.6 | 42.7 384. 
ZB:8PIKAWZEBNIWIOOEO AI Z4.gY RÓL | 3220|,525970. 227.00 0453/4219 729.811 49.8 428.5 
21.0 | 63.1 15.7 | 53.9 | 44.8 | 47.4 | 800 | 29.7 | 130.8 | 50.4 | 38.9 | 351 610.8 
43.1 45.0 | 39.5 | 27.5 | 52.5 | 125.3 | 50.5 | 184.4 | 20.3 | 50.1 24.802127. 680.2 
20.4 | 62.3 | 69.9 | 29.2 44.6 8.0 | 83.6 | 31.7 28.3 25 34.2 |, 36.2 450; 
36.4 | 26.3 | 28.2 | 42.6 | 45.5 | 45.1 daoIÓ 2780 | 130.2 4.6 | 63.4 | 69.7 565.7 
49.4 | 66.0 | 20.7 | 78.4 | 37.9 19.2 | 78.7 | 126.6 |- 45.4 | 75.2 | 69.9 | 80.8 749.2 
13.4 | 41,4 | 45.4 5.0 | 44.6 | 95.8 | 52.6 | 9o.7 | 57:5 | 32.0 | 80.3 | 52.8 611.5 
25.7 ilG31 25.8 | 38.9 | 28.9 | 1032 | 50.9 | 110.2 | 93.4 | 87.0 | 81.2 | 35.2 643.5 
13.8 | 21.9 | 21.0 | 14.8 | 55.5 | 140.4 | 76.2 | 167.8 | 70.4 | 33.0 | 42.1 16.7 673.6 
16.6 4.6 | 48.9 | 23.4 | 85.4 | 68.8 | 80.1 | 129.3 | 100.5 | 22.6 | 38.8 | 20.1 589.1 
13.8 | 13.0 2.4 | 59.7 | 86.1 40.8 | 48.3 | 49.2 | 76.3 | 37.6 | 33.5 52. 573.1 
10.8 | 14.5 | 29.6 | 29.7 | 29.6 | 40.8 5.9 |11o.3 | 44.4 | 20.0 | 29.9 | 56.1 421.6 
58.6 | 23.6 | 22.9 | 25.6 | 30.8 | 1o5.4 | 535 | 46.7 | 28.8 | 97.9 | 36.8 | 31.9 562.5 
9.7 | 82.8 | 49.5 | 47.2 | -44.7 | 65.1 63.0 | 45.4 | 139.0 8.1 14.0 | .59.0 OyjTio 
26:00 -283370|-024.9 || 3838 6 -70:0-|-127.8'| 10.8 | 725] 1887 |* 34.2 | 12. 18.6 490.8 
308 | 22, 2.4 | 40.9 18.2 | 104. 14.3 | 92.6 8.7 | 26.7 17.8 | 53.6 542.8 
28.1 | 45.7 | 18.5 | 45.4 | 30.8 | 77.7 | 80.9 | 100.5 | 16.9 | 52.2 | 47.8 | 19.5 573.0 
20.8 | 23.5 | 10.0 | 31.6 | 320 | 70. 45.1 | 55.4 | 54.2 | 85.5 | 25.6 | 72.8 527. 
1.6 | 33.8 | 343 | 37.4 | 46.9 | 66.9 | 60.4 | 77.3 | 56.5 | 40.9 | 37.4 | 41.8 560.2 
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Liczba dni, w których powyższa ilość wody spadła. — Nombre des jours de pluie et de neige. 
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Dopełnienie wykazu IL | 


Supplement a la table II. 


| TEN TOP OECD TOD O ZĘ PZŁ ZJ POI 
Średnia ilość wody w mi- | Największa mie- Rok tej Liczba dni 
Miesiąc limetrach sięczna ilość wody | największej śniegu 
> z samego śniegu ilości tegoż roku 
z deszczu | z śniegu 
OLYCZEŃCWY RZ ATZ 13.1 5)120.3 55 milimetr. 1855 | 16 
KUCYK SZW RRC 14.4 18.3 60 s 1860 14 
MasZECEWAC RAWA WYS GA: 19.2 22.0 61 5 1853 13 
Ksyieciene i ORA 2.8 : 1834 © 
n 3 je 36 „ J 1843 3 
Maj NZ WOODA? 52.4 0.7 15 5 1864 8 
Październikowa 49.5 1.9 21 Ę 1836 2 
Listopadyś ca daja 2 28.3 13.4 | 52 s | 1850 9 | 
Grudzien EN ANA 15.0 20.4 | 65 9 | 1867 19 


*) Liczby tych dwóch kolumn wyprowadzone były przez J. Baranowskiego ze spostrzeżeń od r. 1828—1870_ 


III. 
TEMPERATURA NORMALNA 


KAŻDEGO DNIA W ROKU 
. wyprowadzona ze spostrzeżeń w wykazie I-ym przytoczonych, wraz z największą 
i najmniejszą średnią temperaturą dzienną. tudzież z liczbą wskazującą, ile razy 
w tym samym dniu powtórzył się dćszcz, śnieg, grad (krupy) i wicher w ciągu lat 
od 1826 do 1880. 


(Tabl. 1). 


TEMPERATURE NORMALE 


DE CHAQUE JOUR DE ŁANNKE, 


deduite de la table I. Masimum et Minimum de la tempórature moyenne. Nombre 
de jours de pluie, de gróle et des vents tres forts depuis 1826 —1880. 


( Tableau 1). 


i QE2 


— 39 — 


SEUZUESOKZI SKIE) 


| | "Temperatura średnia Liczba dni 
Dzien Temperatura |. ż R ALE ZEE gradu Ą 
normalna największa | najmniejsza |deszczu Śniegu | yup) | wichru 

1 — 4.85 -- 5,6 — 22.7 10 | 21 2 6 
2 — 5.08 5.6 — 17.8 6 21 o 5 
Ą 3 — 5.69 4.3 — 17.4 3 | 21 1 4 
— 4 — 5.43 2.0 — 17.5 4 22 o 3 
5 — 5.19 3.6 — 19.6 5 21 2 1 
(B) 6 0.28 3.7 — 19.8 7 18 1 2 
va 7 — 5.00 4.4 — 17.9 8 19 o 2 
> 8 — 5.09 3.5 — 20.8 10 19 o 6 
9 — 4.99 7.1 — 20.1 7 15 o 2 
G 10 20.02 5.5 — 19.9 9 15 1 7 
d 11 0.39 + 24 — 21.3 8 22 1 5 
12 — 5.03 2.6 — 19.6 6 21 3 4 
=" 13 — 4.99 4.9 — 20.5 6 23 o o 
| 14 — 4.61 1.1 — 20.9 r 15 o 5 
15 — 5.05 6.8 — 24.1 9 16 2 7 
ź 16 — 4.78 3.8 e-v22. 9 18 o 4 
"GQ 17 — 4.46 3.4 — 18.7 10 18 1 2 
18 — 4.44 4.2 — 20.8 „| 12 17 o 2 
0 19 — 3.97 4.5 — 19.5 14 20 o 5 
N 20 AŻ: 1.6 — 19.9 16 15 o 4 
O 21 — 8703 + 6.3 — 25.3 9 15 o 2 
22 — 4.51 5.3 — 26.0 10 20 o 2 
> 23 — 4.35 6.7 221 11 24 2 4 
m) 24 — 2.89 8.6 — 18.3 13 20 1 5 
25 — 2.65 7:0 — 19.2 14 16 2 5 
n 26 — 3.06 5.0 — 20.9 11 21 o 6 
27 — 3.67 5.0 — 20.9 10 20 2 6 
28 — 4.56 4.3 — 204 6 16 1 2 
29 LDU 8.2 — 19.2 7 23 o 5 
30 — 4.74 4.3 — 18.2 7 20 o 7 
31 — 4.13 4.9 — 20.2 10 21 o 3 
1 — 3.96 -- 5.0 — 21.1 9 16 o 1 
2 — 4.54 6.7 — 19.0 9 23 o 3 
3 — 4.35 5.3 — 22.0 11 | 15 1 3 
4 — 3.94 5.9 — 21.4 8 23 1 3 
5 — 3.52 4.0 23.3 10 19 o 2 
e 6 — 2.94 3.9 — 27.1 14 20 1 5 
= 7 — 3.35 6.9 207 13 18 2 7 
O 8 Z=IŻ 1.2 — 20.1 11 14 2 5 
a 9 — 4.36 8.5 EA22WJ 10 17% 3 2 
e 10 — 4.20 5.3 — 25.1 14 14 o 3 
11 — 3.90 -|- 6.5 — 21.0 11 13 o 4 
> 12 — 3.80 4.1 — 17.0 12 19 1 2 
0 13 — 4.58 35 = 21.2 9 24 1 5 
14 A Z) 5.8 = MOŻ 3 21 o 5 
(1 15 SLE 5 4.2 > 14.2 8 23 1 2 
16 — 241 4.4 — 12.8 13 20 2 1 
| 17 — 1.96 6.0 — 12.7 14 18 o 2 
18 -— 2.39 3.9 — 15.3 13 17 1 5 
. 19 — 2.67 4.9 12361 8 14 1 6 
> 20 — 2.45 5.7 — 20.0 10 15 2 3 
s) 21. — 248 + 4.0 — 19.4 8 16 1 5 
= 22 — 1.68 5.3 — 18.0 6 18 o 6 
23 — 2.34 5.9 — 136 9 20 1 3 
A 24 — 2.16 8.0 — 13.2 11 21 1 4 
25 — 1.61 6.7 — 145 11 18 o 5 
26 — 1.15 5.8 — 13.7 14 16 1 3 
27 — 0.35 1.8 — 10.0 12 16 2 4 
28 — 0.46 8.9 — 11.7 14 15 2 7 
29 — 0.21 | ao 103 | 7 3 | r | 


SE 
* 


ZOZYSCZENNYA 


EUT "CPE 


Liczba 


l 


T SYG Temperatura Średnia | dni |. 
NIE emperatura JE 
Dzień SARA EOS Ę cej de ad gradu sichrul 
7 aj wię KSZA najmniejsza eszczu sniegu (lrup) wichru 
1 — 0.97 -- 5.9 —— 10.8 13 18 o 3 
2 — 0.70 123 — 10:1 14 15 [o 1 
3 — 0.63 6.7 — 12.0 13 14 2 6 
+4 — 0.44 6.8 — 10.6 11 18 o 4 
. 5 — 0.40 6.3 — 12. 7 15 o 3 
U) 6 EOB 19 10: 8 23 1 5 
[af 7 -|- 0.03 7.9 — 10.3 1:7 20 2 1 
8 -- 0.41 10,5 — 7.6 15 15 4 4 
U 9 4- 0.49 9.6 60 13 19 3 4 
s 10 — 0.01 9.2 — 12.0 12 20 2 5 
11 0132 + 7.2 BUJKO 11 25 2 2 
12 — 0.36 8.0 — 12.6 13 18 3 8 
| 13 —-0.28 10.5 — 18.1 12 18 3 5 
5 14 — 0.04 1.3 — 14.0 9 14 o " 
(©) 15 — 0.16 10.7 — 12.8 9 18 1 7 
16 — 0.10 8.1 — 17.7 11 18 o 5 
(B) 17 -L 0.03 6.1 zB 8:8 13 14025 3 
N 18 - 0.27 8.6 — 8.9 14 18 1 2 
19 -- 0.21 8.8 — 11.9 14 17 2 4 
= 20 -- 0.58 98 — 10.1 11 18 5 5 
U 21 -- 0.68 + 11.7 — 8.7 7 17 o 2 
22 1.19 14.1 == 20 śl 16 15 1 2 
= 23 1.21 13.3 — 9.0 12 22 2 1 
24 1.60 14.2 — 6.7 9 12 3 5 
25 2.09 9.3 — 58 16 17 2 5 
26 1.85 9.8 UROIĄ. 13 15 2 5 
27 1.64 10.4 — g6 19 10 4 3 
28 2.14 11.9 — go 20 2 1 3 
29 3.19 13.4 — 10.4 17 9 2 5 
30 3.94 12.8 0022 10 12 2 2 
31 4.25 14.2 — 4.0 15 6 2 2 
1 -- 4.49 -- 13.6 — 8.2 17 8 2 3 
2 4.46 11.0 — 35 15 6 2 2 
3 5.21 12.3 — 29 15 10 1 5 
4 4.86 14.4 — 4.2 19 9 1 2 
© 5 .22 13.0 — 45 15 5 1 5 
=! 6 5.52 13.1 ZE RŻYJ 20 4 o 3 
AE 7 5-47 14.1 — 09 23 6 4 6 
ar 8 5.63 16.6 — 21 21 7 2 8 
> 9 6.33 14.3 — 21 18 8 1 5 
10 6.13 14.5 — 0.3 21 7 3 4 
<f 11 -- 6.41 + 14.3 Z JED 25 6 a) 4 
12 6.42 14.0 — 0.1 23 6 5 2 
| 13 6.54 13:37. — 0.2 21 9 4 3 
14 1.22 16.2 — 0.5 20 8 Be4. 2 
o 15 6.91 15.8 — 21 21 10 2 4 
-G 16 7.10 16.8 — 3.7 18 6 2 2 
b) 17 1.56 15.2 — 3,5 18 9 3 2 
18 17.14 17.6 ROSĄ: 2 | 6 1 
sze 19 7.87 19.1 2—/4%0.0 20 5 3 2 
[©) 20 8.67 20.9 5010-7 15 5 2 4 
W 21 -L 9.87 -+- 19.7 — 0.7 15 2 3 5 
sia 22 9.78 18.8 == 0.8 18 4 5 2 
23 9.20 16.8 + 14 18 4 2 5 
R 24 8.70 16.2 0.3 21 4 3 5 
j 25 8.79 16.7 0.6 19 6 4 6 
kó 26 9.34 18.4 14 25 4 3 2 
2 9.15 18.2 1.3 26 2 4 4 
28 9.27 18.5 1.4 2 4 3 6 
2 9.32 20.0 16 26 5 5 6 
30 9.29 18.3 1.8 34 4 7 7 


Temperatura 


___ Temperatura średnia 


normalna największa najmniejsza |deszczu Śniegu. gradu | wichru 
1 -- 9.43 R AG. E-10 27 6 3 6 
2 10.11 18.0 20 23 4 3 3 
3 10.32 19.4 1,2 28 5 2 3 
4 11.07 19.3 0.8 20 3 5 2 
5 11.01 19.9 0.8 29 2 3 5 
6 11.14 20.8 0.8 25 2 2 1 
ż 7 11.27 19.4 1.4 22 1 3 6 
5 va 8 11.58 21.2 3.2 19 2 1 o 
9 11.95 21.0 2.3 25 2 o 5 
U Lo 11.59 21.3 1.0 26 2 1 4 
11 --12.05 -L 204 + 16 22 1 1 2 
= 12 13.02 21.1 45 32 2 2 1 
13 13.15 23.9 4.9 33 [o 2 2 
14 12.98 22.9 5.1 23 1 2 2 
| 15 12.95 23 2 4.8 20 o o 2 
16 13.25 22.0 4.9 20 o 1 1 
. 17 13.16 ZI) 3.9 28 o 1 1 
MAMUSŻ 18 13.59 23.8 3.9 22 3 o 4 
U 19 13.74 23.9 17, 26 2 1 6 
20 14.05 23.3 2.9 23 l 1 4 
21 14.62 -- 23.5 -- 4.0 21 1 1 3 
= 22 14.93 24,5 3.7 20 1 1 1 
2: 14.61 24.7 4.7 19 1 2 2 
24 14.80 22.9 4.3 2; 1 1 3 
25 15.33 22.3 4.8 33 1 2 3 
26 14.64 21.2 17.5 33 .o 3 o 
27 14.57 2231 weg) 22 o 2 3 
28 15.19 22.5 5.7 27 o 1 2 
29 16.01 24.0 6.7 28 o 2 4 
30 15.97 23.4 8.7 22 o 1 2 
31 15.73 23.6 8.3 30 [o 3 3 
1 --15.67 -+- 24.0 + 77 25 o 4 4 
2 16.15 23.2 "B! 19 o 2 2 
3 16.98 25.5 8.3 20 [o o 1 
4 17.45 24.5 8.4 20 o o 1 
5 17.65 23.5 9.5 29 o 1 2 
. 6 17.37 24.1 8.9 29 o 2 2 
a 7 17.39 24.9 10.1 25 o 1 1 
AE „8 17.44 25722. 1.9 22 o [o 1 
9 17.65 25.7 9.7 21 o ż 5 
J 10 17.69 24.9 9.9 28 o 1 1 
= 11 --17.65 + 24.7 + 95 28 o 2 5 
| 12 17.70 24.0 11.2 2 O 1 4 
13 17.91 25.3 11.1 33 o 1 1 
z 14 17.66 23.9 8.6 27 o 2 1 
|©) 15 17.85 25.6 10.8 26 o 2 4 
0) 16 17.76 24.4 9.0 23 o 1 3 
17 18.04 26.0 9.5 25 o 1 4 
Odrz. 18 17.98 29.0 10.0 24 o 2 4 
R 19 18.39 25.1 10.2 27 o 1 2 
20 17.82 23.8 11.0 29 O o 6 
a 21 --17.44 -- 24.5 -|- 10.2 28 o 0 3 
"0 22 18.29 23.2 12.4 22 o 2 2 
23 18.24 25.0 10.1 26 [o 1 3 
N 24 18.37 26.8 12.1 23 o o 2 
©) 2 17.78 24.4 9.7 28 o o 4 
26 17.90 26.3 12.1 30 o 2 4 
22 17.66 28.8 11.6 26 o o 5 
28 18.08 27.3 10.2 23 o o 3 
2 18.33 28.8 11.8 2 o 2 3 
30 18.58 27.6 12.3 26 o (o) 2 


WIETSPRETZETSTEUTTSTSOWEJ =) (SE ze UEEBTYE 
; [ ROW Temperatura Średnia Liczba dni 
Dzień SE UA PR SLRAĆ ROSJA z ; 
normalna największa | najmniejsza deszczu| | gradu | wichru 

1 --18.18 -+27.8 M1 31 1 3 

2 18.28 29.3 11.5 2 o 4 

3 18.55 28.2 11.7 34 o 2 

4 18.45 26.7 9.7 31 2 4 

5 18.29 21.5 11,8 25 o 2 

2 6 18.46 28.3 12.9 2: 2 4 

7 18.56 26.2 12.4 27 1 4 

LB) 8 19.11 26.3 12. 25 2 1 

gaj 9 19.09 25.8 12.3 33 1 5 
|a| 10 19.01 25.4 9.6 32 1 1 

Sy 11 18.72 -|-24.4 + 12.9 30 o 3 

jem | 12 18.71 27.0 12.5 29 1 2 

13 18.77 26.9 13.4 2: l 2 o 

zz) 14 18.94 27.2 13.9 2 1 3 
| 15 19.10 25.1 12.6 2 1 2 

16 18.71 24.4 13.0 27 2 2 

* 17 18.61 23.8 11.3 28 2 3 

O 18 18.94 25.3 13.3 28 o 3 

W 19 18.75 25.8 10.5 2 2 6 
si 20 19.09 25.1 11.2 29 o 2 
Q 21 -+-18.55 +-26.6 -- 10.4 30 o 6 
22 18.87 26.7 11.8 30 1 2 

2 wa 23 19.29 26.2 12.9 22 o 3 
M) 24 19.31 25.5 12.7 24 1 1 
25 19.18 27.6 11.0 23 o 3 

26 19.22 26.2 11.0 20 o 5 

24 18.98 26.1 IMKŻ 32 o 3 

28 19.29 26.5 14.2 20 2 3 

29 18.97 24.9 13.2 27 1 2 

30 19.02 25.2 13.8 26 1 3 

31 18.75 25.7 12.9 30 2 1 

1 --18.94 --26.4 -- 12.5 2 o 3 

2 18.87 27.8 12.8 24 2 4 

3 19.24 26.5 13.1 18 (e) 2 

4 19.21 25.5 11.3 21 o 2 

5 19.13 26.9 12.3 27 o 4 

rzy 6 19.13 ŻY 12.4 24 1 3 
1 18.30 24.2 10.5 30 1 4 

A 8 18.23 24.6 11.9 30 o 4 
(o) 9 18.76 25.1 12.0 27 1 5 
10 18.42 24.3 10.9 30 o 6 

<4 11 --18.35 -+-25.5 + 12.6 25 o 2 
: 12 18.52 25.4 11.6 27 1 1 

| 13 18.46 25.2 9.7 25 o 3 
14 18.48 24.4 12.4 20 o 2 

© 15 18.62 24.8 13.0 20 o 2 
e 16 18.44 25.7 12.7 29 o 4 
b) 17 18.23 24.2 12.1 26 o 4 
a 18 17.57 25.0 12.1 28 2 2 
19 17.75 23.5 12.7 28 o 1 

Q 20 17.91 23.9 12.1 27 o 1 
— 21 -L18.03 --24.3 = L311 22 o 4 
„b 22 18.00 23.4 12.0 25 o 2 
23 17.61 24.1 11.7 20 1 2 

2 wa 2 17.31 23.9 12.3 25 1 3 
U) 25 16.51 21.5 10.2 30 1 6 
26 16.26 21.6 11.3 22 o 1 

27 16.50 25.7 11.0 20 (o) 1 

28 16.79 23.0 11.0 18 o 4 

29 17.06 24.0 9.8 20 o o 

30 106.45 24.3 10.0 23 (o) 3 

31 16.40 24.3 10.7 20 O 4 


Temperatura średnia 


dE za 


"Temperatura 


m —— 


RAY największa | najmniejsza SU 
W 1 + 23.5 --11.0 o 1 
2 22. 9.9 [o O. 
ij 3 21.5 9.5 o 1 

Al oj 4 23.0 8.2 O 1 1 
5 23.2 8.5 o 1 4 
e 6 23.6 9.1 o 2 o 
1 22.4 8.8 o [o 2 
W 8 21.8 1.2 o 1 2 
9 21.9 8.4 o o 1 
> 10 20.8 8.6 o o 3 
ee 11 -|- 20.7 <L 8.8 20 o o 2 
© 12 21.9 8.7 22 o 2 4 
13 20.4 8.3 21 o o 1 
(49) 14 19.8 8.5 20 o 2 6 
15 20.5 8.0 20 o o 2 
| 16 19.9 8.4 22 o o 4 
17 17.1 Zjodł 22 o 1 3 
zi 18 17.8 6.6 24 o o 3 
© 19 19.9 5.2 23 o 1 2 
W 20 20.0 50 24 o o 2 
2 waj 21 -- 18.6 -- 5.2 21 o 1 2 
478 22 18.9 5.2 23 o 1 4 
23 19.5 3.7 22 o 1 5 
W 24 19.7 3.9 21 (0) 1 1 
N 25 18.7 5.1 22 o o 1 
26 19.0 3.6 22 o (o) o 
pe) 27 18.1 4.3 18 o o 2 
28 18.4 3.5 o 1 2 
- 29 18.2 4.1 o 1 2 
30 17.7 3.8 o 2 1 
1 +- 180 + 2.9 21 o 1 5 
2 19.4 3.1 18 o o 2 
3 17.8 1.9 22 2 (o) 3 
4 17.2 2.6 21 o 1 3 
O 5 16.5 2.0 17 [o o 4 
(B) 6 16.5 2.0 21 [o 1 3 
u 7 16.3 2.5 17 o o 2 
Q 8 16.7 2.5 26 o o 3 
je) 9 15.5 31 22 o o 3 
4) 10 17.0 2.8 24 o 1 3 
2 11 -- 15.9 r 18 23 1 2 3 
(B) 12 16.4 1.1 24 2 o 5 
13 16.5 222 33 [o o 3 
| 14 17.6 0.9 25 2 [o 6 
15 15.2 0.0 25 1 2 2 
z 16 15.2 0.4 21 O 2 1 
Ir 17 14.8 0.1 23 3 1 5 
G 18 15.0 UsOC2 17 6 2 4 
u 19 15.1 = 2:0 24 1 o 6 
U 20 15.1 ZANO 22 1 1 3 
"N 21 1307 OU 23 1 1 5 
gJ 22 13.0 — 0.2 18 1 o 1 
DN 23 12.5 — 14 15 3 o 2 
2 11.4 — 1.6 17 1 o 2 
(go) 25 13.2 — 2.0 20 1 1 3 
© 26 14.9 = 23 4 o 2 
27 150 — 0.3 17 2 1 3 
28 16.6 — 1.9 25 2 2 2 
29 12. — 3.5 13 3 l 2 
30 13.1 — 4.0 22 5 o 2 
31 11.2 — 4.2 28 8 1 5 


og, 


mao. _.|  /Eemperatura średnia BE icczibrazwdonój 

Dzień „AWA BAK Ę SKWALZWYE A gradu U 

normalna największa najmniejsza |deszczuj Śniegu (krup) wichru 
G) 1 -- 4 39 -- 10.5 —- 8.2 25 5 [o 3 
(BE) 2 3 96 10.6 — 86 18 7 o 4 
3 3.46 9.8 ko RE ja) 17 11 o 4 
© 4 3.53 11.7 — 2.9 21 6 o 5 
5 3.42 12.1 — 9.7 19 6 3 „SO 
I 6 3 04 14.8 (OW 20 9 1 6 
7 2.81 15.9 ZOÓL2 21 12 1 5 
[eB) 8 2.96 10.2 — 6.0 19 6 o 4 
9 3.09 9.4. — «/6.4 24 1 2 5 
> 10 2.14 9.8 A AŁOCZI 239 8 3 3 
© 11 + -F 2.07 -L 10.9 DĄ 14 14 o o 
12 1.88 10.1 — 66 21 16 2 7 
za 13 1.19 7.6 COL 13 1o 1 4 
14 1.74 10.7 —- 10.2 11 12 4 4 
| 15 1.40 9.8 RALZTO 10 10 1 5 
16 0.87 6.7 ZATO 14 13 1 3 
3 V7 0.96 8.8 — 7.1 12 12 o 6 
© 18 0.35 8.6 — 10.9 20 18 o 3 
d 19 0.25 7.5 — 9.9 17 10 2 3 
20 0.02 (ATI — 7.6 14 18 2 1 
GM 21 — 0.22 | 7.8 — 735 15 14 1 2 
O 22 — 0.08 8.7 — 98 9 11 1 3 
23 -|- 0.47 8.9 — 86 16 14 2 2 
= 24 037 8.1 R) 910 ly) 14 6 1 
(49) 25 — 0.12 5.7 SEMLO2WE 11 11 o 3 
o graj 26 zna O-i8 87 — 13.4 15 13 o 3 
27 — 0.46 8.6 — 13.0 19 12 o 2 
Ę) 28 — 0.03 9.6 % — 13,4 18 15 1 1 
29 -|- 0.31 10.3 = WIAO.D 15 12 1 2 
30 — 0.04 8.6 — 9.7 15 11 o 2 

l 

1 — 0.83 | 68 — 12.3 18 11 o 3 
U 2 — 1.72 1.4 — 15.3 14 15 o 2 
3 — 141 9.4 — 21.1 18 11 o 4 
| SP 4 — 1.79 8.4. — 22.1 18 17 2 5 
A 5 — 1.27 9.3 = 14.9 13 12 2 3 
6 — 0.87 8.0 — 14.7 18 17 o 3 
7 — 1.09 1.9 ==. 16: 14 11 o 3 
E 8 — Lil 8.2 — 23.3 16 1 1 5) 
b) 9 — 1.33 8.8 22.0 19 13 o 6 
10 -—. 2.09 8.1 = 220.8 13 14 o 2 
O 11 OWI +- 7.1 21.2. 14 19 1 3 
G) 12 — 2.83 BY — 16.7 13 18 o 2 
13 — 3.08 5.8 EJ, 10 18 o 2 
[GB 14 — 2.88 6.2 — 20.0 6 20 o o 
15 — 2.58 5.6 = 18.7 12 21 o 3 
| 16 21,83 5.9 2187 13 18 1 7 
17 — 1.82 5.6 — 12.8 13 20 o 6 
= 18 — 2.22 1.8 — 19.2 13 18 O 3 
Ne 19 — 2.64 6.2 — 23.5 11 23 1 4 
[h) 20 — 3.16 Ó:7 — 24.4 8 18 o 4 
0 tej 21 — 3.46 -L 65 EŻODWI| 12 18 o 4 
N 22 — 3.03 5.4 — 19.0 13 22 o 7) 
2 — 3.40 1.4 — 22.5 12 17 2 4 
JJ 4 A RALÓJ 4.8 210.3 10 18 o 3 
25 — 286 5.4 — 17.6 11 19 o 3 
m 26 Eo 5.0 243 13 15 o 6 
e 27 — 3.78 4.3 — 18.9 7 24 1 3 
28 — 3.77 5.1 Ó.8 9 24 1 2 
(63 2 +_23.65 4.4 Lu 06 12 23 o 4 
30 — 4.76 6.1 — 17.5 9 10 o 3 
a Zł — 4.83 4.2 — 19.4 11 16 o 2 


IV. 


TEMPERATURA NORMALNA. 
i takaż wysokość barometru przy 096. 
Każdego miesiąca w ro lcu. 
, Bezwzględnie najwyższe i najniższe granice temperatury i barometru w ciągu lat od roku 


1826 do 1880 ze wskazaniem dnia i roku takowych. Miesięczna ilość wody z deszczu 
i śniegu z lat od 1860 do 1880 w milimetrach. 


, Tempćrature normale et hauteur moyenne du barometre de chaque mois de I'annće. 

Maximum et Minimum absolue de la tempórature et du barometre depuis 1826 — 

| 1880.—Quantitó d'eau tombóe de pluie et de neige pendant 21 annćes de 1860 — 1880 
en millimetres. 


Wysokość barometru w milim. prost wody 


Temperatura 
| z deszczu i śnieguj 


MIESIĄC c) R 8 e) R Z 
a 3 =] 
a 8 | 18 s, |a| ie e KE Jol SALE a | £ 
" MOI iĘ SZ WĄKEU <S b [al © 'e |£ E laj|.l.0 
MOIS Ę E B|E dek) HE Ę BE |s| A = SE rej Gi] GIS? 
4 a Ę =) KJ e SI SSEDACCK= 
G = > u a 7) E EB 


Styczeń .. . |— 4.52 10.8 '),24 1834 —28.9 |23| 1850 [751.66 |777.6,17 1869/718.8, 2,1855 


ILBIKY | 06 4% — 3.00--129 .|24'1843|-—33.1 |11|1855 | 50.42 | 78.0) 6/1837! 20.311811852) 5 
Marzec... . |-- 0.68, --20.6 |28 1862 —24.3 |13| 1845 | 48.73 | 78.8] 6/1852| 20.7/29 1864| ; 
Kwiecień .. |-- 7.29--27.5 |291856|— 9.4 | 2|1838| 48.64 | 67.4| 1|1855) 24.7/10 1855 % 
Majss.c 1 -|-13.16--32.4 |151872— 4.9 | 5|1877| 49.21 | 63.4, 1j1862| 28.3| 9/1874 12 
Czerwiec. . . |-|-17.701-30.3 |18 1871|-- 2. 2|1834| 4y.20 | 615/11/1835| 32.8|11/1841 .o | 
Lipiec .. . . ||-18.83 |-36.6 |28 1873||- 5.0 | 4| 1832 | 48.96 | 62.4 21|1849| 34.5| 1/1848 9 Ik 
Sierpień . . . |--17.98|-36.3 |241873,-|- 4.1 j31, 1856 | 49.58 | 62.914 1842) 32.3|19/1856 31 
Wrzesień . . |+-13.59 -|-31.7 11863 — 1.9 24 1857 | 51.00 | 66.6/30|1870| 31.4| 9|1876 | 
Październik . |-- 8.07/--28.0 2/1856 — 7.9 |31| 1839| 51.08 | 70.6| 6j1877| 25.8| 7/1841 2.1 
Listopad . . . |-- 1.43|--18.4 | 6 1834|—16.4 |28| 1838| 50.25 | 70.8] 5/1828] 23.6|251856| 37.4 | 803) 8.6 
Grudzień. . . |— 2.57|--14.4 | 17,1868.—27.9 | 9 1879] 51.09 |-75.4| 6|1829| 22.1|16/1850| 41.8 | 80.8] 16.7 
| 
Temp. roczna -- 7.39 Cels. Roczna 749.98 milim. Roczna 560.2 milim | 


1) Granice temperatury i wysokości barometru z lat 1826—1870 wyjęte zostały z notat Baranowskiego. 


V. 


TEMPERATURA ŚREDNIA 
| WYSOKOŚĆ BAROMETRU KAŻDEGO MIESIĄCA 


oraz granice ich według spostrzeżeń Bystrzyckiego odr. 1779 do 1799 
i Magiera odr. 1803 do 1528. 


Tempórature et hauteur moyenne du barometre avec leurs maxima sćlon les observations 
de Bystrzycki depuis 1779—1799, et de Magier depuis 1803—1828. 


Tem pe ra tu ra Wysokość barometru | 
n G ce 
mom ASI. 
MOIS sol» ele | GAZE TENSNZE 
<ma s) G d CJ G 
| = (>| = 
WASZ || 
Styczeń ..... — 5.12|--10.0 | 22 |1796 |—31.2 lo |1820 |749.86 |785.0| 10 |1785|710.6| 17 |1786 
Putyżzw acc, — 3.27/--125 | 1 |1796 |—33.1 8 |1798 | 49.07 | 74.9] 10 |1780/710.6] 9 |1786 
Marzec: — 0.35|--20.0 | 31 |1787  |—27.5 1 |1808 ')| 49.03 | 78.3| 14 |1787|710.6) 21 |1785 
Kwiecień .... |- 6.59|--28.8 | go |1789 2) —13.8 1 |1808 48.80 | 72.6] 13 |1786|706.1| 9 |1786 
Maj........ j--13.27|--31.2 | 26 |1784 $)— 5.0 2 1814 %)| 49.32 | 670) 19 |1787|717.4| 1 |1787 
Czerwiec . |--16.73|--33.8 |-31 |18115) 0.0 |20122 1821 48.78 | 63.6] 8 |l1798/725.3| 22 |1787 
kipiec cz.5 |-£18.61|--35.0 | 24 |1794 9)|-- 6.2 9 |1815 *)| 48.05 | 60.2] 12 |1808/718.5| 23 |1787 
Sierpień . . . . . |--17.86|--35.0 57850, |= 087 23 |1814 | 49.17 ;, 71.5] 12 |1814/719.6| 14 |1786 
Wrzesień ... . |+-13.35|-31.2 8 |1785 5) — 4.0 26 |1780 50.25 | 69.2] 4 |1784/706.1| 30 |1786 | 
| Październik . . . -|- 7.27|--24.4 | 9 I1789 |— 9.3 | 29 |1805 | 50.47 | 71.4) 24 |1786|712.8] 29 |1788 
Po Tistopadt%%: -+ 1.50|--16.2 | 1 |17938 |—18.0 | 24 |18059%) 49.17 | 16.0| 13 |1786|7061| 18 |1786 
|. Grudzień. .... |— 3.33|--12.5 | 3 |1779')—31.2 | 17 |1788 | 49.08 | 78.3] 18 |1785)/712.8| 27 |1783 
Roczna +|- 6.93 Cels. Roczna 749.25 milim. 
1) Podobnie nizka temperatura powtórzyła się d. 5 marea 1821 r. 
3) A wysoka % » „ d. 29 kwiet. 1795, d. 28 kwiet. 1825 i d. 20 kwiet. 1828. 
5) z wysoka R „ d. 15 maja 1827 r. 
4) A nizka s Ś „ d. 6 maja 1823 r. 
c) ę wysoka s $ „ d. 9 czerw. 1827 i 22 czerw. 1828. 
2) 8 wysoka 5 % „ d. 19 lipea 1811, 7 lip. 1819, 9i 10 lip. 1826, 3 lipca 1827. 
) 3 nizka RA 3 „ d. 6 lipca 1821. 
8) Ż wysoka $ 4 „ d. 10 września 1824. 
0) % nizka ) Ź „ d. 28 listopada 1826 i d. 29 listopada 1827. 
10) H wysoka Ś + „ d. 1 grudnia 1823 r. 


PAMIĘTNIK FizyJoGRAFICZNY Tom I — 1881 Tab. I 
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TEMPERATURA NORMALNA KAŻDEGO DNIA w ROKU. TEMPERATURE NORMALE CHAQUE JOUR DE LANNEE. 


NAJWIĘKSZA i NAJMNIEJSZA "LA MAXIMUM et MINIMUM 
średnia temperatura dzienna "EE | 5 MU de la temperature moyenne 
|. /__ wciągu lat | j | "M 


od 1826 do 1880.(Wykaz nn). 


depuis 


1826-1880./Tablel/1). 


-Szpnte —| 


BZ IZ 


Oetobse fstopad H 


Am dk 
Gjsu dzie " 


k Ńlyszeń 


MIESIĘCZNA ILOŚĆ WODY, SPADŁEJ z DESZCZU i ŚNIEGU, w MILIMETRACH, od r 1860 do 1880. /Hizkaz///). jl] Fłoseulte | 
Ola LICZBA DNI DESZCZOWYCH KAŻDEGO MIESIĄCA w CIĄGU LAT od 1860 do 1880. /Mirkaz Z/7). j 


Quantite d'eau tombee de pluie et de neige par mois en millimetres depuis 1860-1880. / 7able//7) 
Nombre de jours pluvieux par mois depuis 1860 a 1880. / 7able ///). 
T H T 7 ę T H 7 A T OQeceubte | 


—|- 8 


LL | o horakslanack "aa" 


150 


I 


20 


E 
1 
12 


śnieśu w milimetrach. 


MIESIĘCZNA ILOŚĆ WODY 


| 
| 
p 
| 


spadłej z deszcz 


i , | | 
j 462); 677 | 40l_ | E 


powyżazn iloś 


Summa roczna. 


RO K 


PRZEDSTAWIENIE GRAFICZNE LICZB, WYRAŻAJĄCYCH ILE RAZY w TYM SAMYM DNIU POWTÓRZYŁ SIĘ: DESZCZ, ŚNIEG, GRAD (KRUPY) i WICHER 
w GIĄGU LAT OD 1826 Do 1880. (/ Wykaz II). 


Nombre de jours de pluie. de neige, de gróle et des vents tres forts depuis 1826-1880. ( 7able III). 


T 1 EEG TĘ 
1 JĄ | 
i | L 4 
| | | F 
2339 | | l 
O 
Z i 
Sietpień i Ż. *Wizesie | | Taździenufe 
i i p Elocut. | Septemlhe  —277_  Octobze 
li Ą p j i i h i 
| teli r ł I i i n 
| Ą | | i i | 
i | | | | q | r i FT Bistopad 
i (GQ | pi ANIA n „UI [lm i | losemfte d 
i 0 Ą | [ h i „|L | (IP | | i | śceuutne 
Ślyczeń fiuty OŻ OlLatzec | mo || L | ab Jljs a = URN | | L nk 
Jesie ŚFeociec | Olas i j | 
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SPOSTRZEŻENIA 
STACYI METEOROLOGICZNEJ W PŁOŃSKU 


W GUBERNII PŁOCILIIEJ. 
Przez D-ra JĘDRZEJEWICZA. 


Stacyja meteorologiczna, istniejąca przy Obserwatoryjum Astronomicznem 
w Płońsku, urządzona została w r. 1875. Spostrzeżenia dotychczasowe, wy- 
jawszy przerwę 2-go półrocza 1878 i 1-go półrocza 1879, trwają lat pięć. 

Obserwatoryjum zbudowane jest na końcu pólnocno-wschodnim miastecz- 
ka Płońska nad obszernemi łąkami w bliskości rzeczki Płonki — położenie jego 
geograficzne jest: 

szer. geogr. = 529 87 98/.0 

dług. geogr. = 20? 30” 587.5 na wschód od Greenwich 

wysokość nad poziom morza = 103.*95 

Pierwsze dwie dane wyznaczone zostały metodami astronomicznemi, wyso- 
kość zaś w braku innych sposobów obliczona z różnicy pięcioletnich średnich 
barometru i termometru Warszawy i Płońska. 

Przyjmując średnie ciśnienie roczne barometru w Warszawie — 749.99 
średnią temperaturę = + 79.83, w Płońsku odnosne cyfry = 751.46 i +- 69.96 
Cels. (liczone bez Grudnia 1580) oraz wzniesienie barometru w Warszawie nad 


poziom morza = 11.* 94 za pomocą gotowych tablic *) wypada wzniesienie pomie- 
szczenia barometru w Płońsku 108.* 375 


Obrachowując zaś zapomocą wzoru 3) 


ZAJE p 0) 
«© == 56621.8 11 -- 21006 log H — log h | st. par. 


i odejmując od «w poprawkę z powodu szerokości geograficznćj 
(0.002637 cos 2 4) z st. par. 
otrzymujemy cyfrę 49 . 4914 st. par. czyli 16.* 077, 


1) Tables barometriques et hypsometriques pour le calcnl des hauteurs par M. R. Radau, Pa. 
ryż, 1874. i 
2) J. Sniadecki. Fom VIT str. 8. 
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która odjęta od 119.0 4 daje wyniesienie dla barometru w Płońsku 103." 323 


Nadając jednakową ważność obu sposobom, wypadnie średnio 1035." 349 
od którćj odjąwszy wzniesienie pokoju z barometrem 3.» 400 
pozostanie 99." 949 


jako wzniesienie powierzchni ziemi w Płońsku nad poziom morza. 


Wartość ta jako zależna od średnićj barometrycznćj jest przybliżona i dal- 
szemi latami obserwacyi poprawiona być winna. Gdy jednak można przypu- 
scić, że średnia roczna niewiele więcój nad ++ 0.2 do + 0.3 milim. zmienić się mo- 
że, przeto błąd w oznaczeniu wzniesienia nie powinien być większy od +3". 


Spostrzeżenia zapisywane są trzy razy dziennie: o godzinie 7 rano, 2 po 
południu i 9 wieczór, wyjąwszy ozonu, którego natężenie tylko dwa razy dzien- 
nie notowane bywa. 

I. Do mierzenia ciśnienia atmosferycznego służy barometr Fortina, ure- 
gulowany przez Fuessa w Berlinie, sprawdzony z normalnym barometrem 
Obserwatoryjum Warszawskiego, tudzież aneroid berliński. używany tylko 
w razie zapisywania przez zastępcę. Odczytania aneroidu redukują się za po- 
mocą wzoru z 200 przeszło porównań otrzymanego 


B=b— [188 -+ 00.02 (t — 8) —-- 0.n 047 (b — 1:5] 


gdzie b oznacza odczytanie aneroidu, £ temperaturę barometru (termometru 
na barometrze umieszczonego)'). 


Barometry pomieszczone są w pokoju zimą ogrzewanym, 3.4 metrów 
nad ziemię wzniesionym. Srednia arytmetyczna z trzech spostrzeżeń sprowa- 
dzonych do temperatury 0” zapisuje się jako średnia dzienna. 


II. Do mierzenia temperatury powietrza służą dwa sprawdzone termome- 
try Celsyjusza, umieszczone od północy w skrzynce otwartój, zabezpieczonej bla- 


1) Na kongresach meteorologicznych w Lipsku (1872) i w Wiedniu (1873) postanowiono, że 
aneroidy nie powinny być używane na stacyjach, nieposiadających barometrów rtęciowych, gdzie 
jednak te ostatnie znajdują się aneroidy są dopuszczalne jako narzędzia interpolacyjne. 


I rzeczywiście odczytywanie barometru Fortina wymaga $Ścisłości i wprawy —błędy w od- 
czytywaniu przy niedostatecznej znajomości rzeczy do 0.2 milim. dochodzić mogą — dla tego za- 
stępcy w tej czynności daleko mniejsze błędy popełniają używając większych aneroidów z wyra- 
źnemi podziałami, byleby wzory ich redukcyi Ściśle były wyprowadzone. W Nr. 2 Przyrody i Prze- 
mysłu z r. 1880 pomieściłem bliższe szczegóły porównania dwu tych barometrów, wykazując, że ró- 
żnice nie dochodzą do 0.1 milim. 


Zastosowanie zresztą dobrego aneroidu jako narzędzia rezerwowego, wprowadzonego u mnie z ko- 
nieczności, praktykuje się w tym samym celu w newozałożonym Instytucie wzorowym w Potsdamie i 
daje według opisu prof. Spórera zupelnie zadawalniające rezultaty. (Publicationen des Astrophysi- 
kalischen Observatoriums zu Potsdam I Band 4. Heft p. 216 — 1879). 
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chą cynkową od deszczu i śniegu — stopnie i dziesiąte ich części zapisują się 
trzy razy dziennie, średnia zaś dzienna oblicza się podług wzoru 


jA TAA 24DE- 
q 


to jest odczytanie wieczorne bierze się podwójnie i cała suma dzieli się przez 4. 
Do zapisywania najwyższej i najniższej temperatury służy termometr ma- 
ksymalny metaliczny firmy „Hermann i Pfister** pomieszczony z poprzednim 
w tćjże samój skrzynce dla ciągłego sprawdzania. 
III. Wilgotność powietrza obliczana bywa zapomocą psychrometru, to 
jest z porównania temperatury dwu termometrów, z których jeden ma kulkę po- 
wleczoną wilgotnym muślinem, na mocy wzoru 


p=p — 0.0008 (t — r) B, gdzie 
p oznacza prężność pary w powietrzu będącćj przy temperaturze £ 


p' > „ „Ww Stanie nasycenia $ » U 
t temperaturę termometru suchego 
Ż % Ś wilgotnego 


B ciśnienie barometru 
dzieląc » przez P = prężności pary w stanie nasycenia przy tempe- 
raturze £ otrzymujemy 


> wilgotności procentowój powietrza. 


Tablice pomocnicze ułatwiają ten rachunek. 

Zimową porą przy temperaturach niżćj zera, z powodu trudności psychro- 
metrycznych spostrzeżeń, stopień wilgotności odczytuje się wprost z higrome- 
tru włosowego Saussurea (firmy Hermann i Pfister w Bernie), sprawdzanego 
z psychrometrem. 

TV. Kierunek wiatru oznacza się zwykłemi chorągiewkami na Obserwa- 
toryjum stojącemi — natężenie zaś za pomocą anemometru, zbudowanego na 
zasadzie Robinsona, obrachowując przybliżenie szybkość wiatru z ilości obrotów 
półkul miedzianych na minutę. W braku przyrządu samopiszącego, przyję- 
tych jest tylko pięć stopni natężenia, odpowiadających w przybliżeniu nastę- 
pującym prędkościom: 

wiatr 0 = brak wiatru lub słaby powiew do 0.5 metr. na sekundę 


1 wiatr biegnący z prędkością do 5.0 „ ,, 3; 
2 s > j A * 002500, k 
3 8 A > 250 a Ę 
4 Łe 39 39 21 35.0 22 72 33 


V. Papierki ozonometryczne przygotowane z chemicznie czystćj bibuły, 
maczanćj w roztworze 10 gramów jodku potasu na 4 uncyje odwaru krochmalu, 
wystawiane w osłoniętćj skrzynce blaszanej, służą po zanurzeniu ich w wodzie, 
do oznaczania natężenia kolorowanćj skali. Dla otrzymania najsilniejszego 
a jednostajnego zawsze zabarwienia zamyka się papierek w słoiku szklanym, 
w który zapuszczone są dwa druty miedziane około 10 milimetrów odległe 


200 


połączone z cewką Stóhrera. Po pięciu minutach przepuszczania iskry elektry- 
cznćj papierek już barwy nie zmienia i jako najmocniejszy stopień skali słu- 
ży do porównania. 

VI. Zachmurzenie nieba trzy razy dziennie zapisywane ocenia się. przyj- 
mując całkowite pokrycie nieba = 10, brak zaś całkowity chmur jako zero. 

VII. Hidrometeory jakoto: deszcz, śnieg, krupy śnieżne, grad — notują się 
w porze ich okazywania się — ilość zaś wody z nich powstałćj mierzy deszczo- 
miar systemu lejowatego o 100 calach kwadratowych otworu. stojący na wy- 
sokości 4.3 metrów od powierzchni ziemi. 

Wiadomo, że ilość deszczu powiększa się, zbliżając do powierzchni ziemi, 
krople bowiem w przebiegu swym od chmury zabierają parę wodną niższych 
warstw i kondensują ją na wodę. Dla ścisłego więc oznaczenia spadłćj wody 
należałoby mierzące przyrządy stawiać na ziemi. Niedogodność takiego usta- 
wienia i mylna rachuba z powodu odbijania się kropli od ziemi były powo- 
dami pomieszczenia przyrządu na wspomnianćj wysokości w miejscu otwartem 
tak, że deszcz nawet pod kątem 45” padający nie omija otworu. 

Ilość wody, spadłój w postaci śniegu, mierzy się dwojako: spokojnie pada- 
jący śnieg zbiera się w cylindryczne naczynie i mierzy warstwę wody po jego 
stopieniu — lub też, gdy śnieg nierówno pada pędzony wiatrem, wtedy mie- 
rzy się w kilku miejscach otwartych grubość jego warstwy i bierze ilość śred- 
nią a Y,, tćj cyfry, według normy przyjętćj prżez kongres meteorologiczny 
Wiedeński!) przedstawia grubość odpowiednićj warstwy wody. 

VIII. Zegar regulator sekundowy, wskazujący czas średni Płoński, spraw- 
dzany zgłównym zegarem w Obserwatoryjum, służy do ścisłego w oznaczo- 
nych godzinach zapisywania spostrzeżeń. 


Oboczna tablica przedstawia średnie rezultaty spostrzeżeń zebranych w cią- 
gu lat pięciu i redukowanych sposobami dopiero co opisanemi. Z powodu przerwy 
w spostrzeżeniach, o którćj powyżćj wspomniano, średnie stosują się do poje- 
dyńczych miesięcy, tak, że każdy miesiąc obrachowany jest z lat pięciu prócz 
Maja i Czerwca, które tylko z lat czterech powstały. 


1) Anleitung zur Austellung meteorologischen Beobachtungen von Dr. Carl Jelinek. Wiedeń 1876 p. 92. 
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Niewdając się w szczegółowy rozbiór warunków klimatycznych gubernii 
Płockićj, wyrażonych cyframi, zawartemi w tablicy, uważam jednak za wła- 
ściwe zwrócić uwagę na znaczenie niektórych ważniejszych pozycyj. 

Obok kolumny, zawierającój średnie ciśnienie barometru każdego miesiąca, 
dodana jest kolumna druga, zawierająca średnie wahanie barometru w milimetrach, 
to jest granice do których w ciągu miesiąca siega najwyższy i najniższy stan ba- 
rometru. Podobna kolumna przy średnićj temperaturze miesięcznćj zawiera ilości 
stopni, pośród których waha się temperatura od najwyższćj do najniższej.Cyfry 
te, zarówno w jednćj, jak i w drugićj kolumnie, większe są zimą, niż latem, naj- 
mniejsze w trzech miesiącach letnich Czerwcu, Lipcu i Sierpniu. Są one wyraże- 
niem zmienności pojedyńczych miesięcy i głównie charakteryzują klimat. W ze- 
stawieniu z średniemi samćj temperatury wykazują wyraźnie. że letnie miesiące 
Czerwiec, Lipiec i Sierpień są u nas najjednostajniejsze z całego roku i najwięcćj 
do siebie zbliżone, wszystkie inne i różnym stopniem temperatury i znacznem 
wahaniem się jój w ciągu miesiąca tak się między sobą wyróżniają, że prawie 
niepodobna podciągnąć je pod jedną jakąbądź porę. 

Ta charakterystyczna cecha naszego klimatu nie powinna być obca tym, 
którzy szukając ze względu zdrowia tylko jednostajnego klimatu bez innych do 
tego powodów wyjeżdżają z kraju na lato a powracają na jesień — tracąc tym 
sposobem porę najzdrowszą a wracając na najgorszą do domu. 

Podział zresztą roku u nas na 4*pory trzymiesięczne, z innych względów 
mający zasadę, nie jest oparty zupelnie na naturze rzeczy. Temperatury średnie 
miesięcy, stanowiących wiosenną i jesienną porę. tak dalece różnią się od siebie, 
że z sobą pod tym względem niepowinny być jednoczone, mianowicie: 


Marzec — 07.55 Wrzesień de LSK 
Kwiecień + 7.86 Październik -+ 6.60 
Maj AE Listopad wa de2A 
średnia -h 626 ae 0201 


Różnica Marca od Maja i Września od Łistopada około 12% wynosi — nie 
stanowią więc one jednćj pory opartój na podobnym stopniu ciepła. 

Biorąc temperaturę jako podstawę podziału roku na pory i porównywając 
najbliższe siebie temperatury różnych miesięcy, otrzymujemy najzgodnićj z pra- 
wdą w naszym klimacie 4 pory roku: lato pięciomiesięczne 

Maj, Czerwiec, Lipiec, Sierpień, Wrzesień z śr. temp. + 169.09 
zimę pięciomiesięczną 


Listopad, Grudzień, Styczeń, Luty, Marzec z śr. temp. — 2.26 
miesiące zaś: Kwiecień » kam COC 
i Październik „ „ + 6.60 


pierwsze po porównaniach dnia z nocą wiosennem i jesiennem, stanowią przej- 
ście naturalne od zimy do lata i odwrotnie, 


Miesiące pory letnićj odznaczają się większą jednostajnością tempera- 
tury w różnych latach od miesięcy pory zimowćj. Aby się o tem przekonać dość 
jest porównać temperatury średnie z różnych lat dwu środkowych każdój pory 
miesięcy dla przykładu: 


Styczeń Lipiec 
1875 — 3.90 5 103 A 
1576 — 6.90 + 19:52 
15677 — 1.50 m 19-19 
1578 — 2.58 — 
1879 — + 10.00 
1880 — 4.09 u 19.08 


Stosunki wiejących wiatrów najlepićj się uwydatniają przy porównaniu 
między sobą trzech kolumn rubryki „Wiatr. Uważając wiatry jako siły 
działające z pewnem natężeniem na daną miejscowość, możemy na zasadzie praw 
mechaniki znaleść wypadkową siłę. zastępującą wszystkie inne pewnego okresu 
czasu i jćj kierunek. Taki kierunek wypadkowćj siły wiatru dla każdego miesią- 
ca pomieszczony jest w kolumnie pierwszćj, gdzie przyjęte nazwy oznaczają 
stronę świata skąd wypadkowy wiatr wieje oraz kąt, pod jakim ta wypadkowa 
leży, licząc od kierunku pierwszą literą wyrażonego. Tak naprzykład wypadko- 
wa w Styczniu przypada od południo-zachodu oddalona o 69950" od południa. 
Dwie sąsiednie kolumny styczniowe wyrażonym w nich stosunkiem wskazują, 
że w Styczniu mają przewagę wiatry południowe i zachodnie nad północnemi 
i wschodniemi. 

Rozpatrując pomienione trzy kolumny przychodzimy do następujących wnio- 
sków: 

1) Przewaźna ilość wiatrów u nas pochodzi z zachodu. 

2) W miesiącach letnich więcćj do nich mięsza się wiatrów północnych 
i wypadkowa zbacza ku północy — w miesiącach zimowych więcój przybywa 
wiatrów południowych i ich wypadkowa bardzićj ku południowi się skłania. 

Najbliżćj kierunku północnego leży wypadkowa miesiąca Maja z powodu 
licznych w tym miesiącu wiatrów północnych ipółnocno-wschodnich. Przyczyna te- 
g0 zjawiska, wspólnego zresztą dla wielu krajów środkowćj Europy. leży w naturze 
rzeczy. Zimna majowe następujące po pier wszych ciepłach wiosennych, poszły 
w przysłowie w naszym klimacie — i rzeczywiście powiększają one znacznie pole 
wahania termometru w tym miesiącu, dochodzące średnio do 22%. Prawdopodobną 
przyczynę tego zboczenia upatrywać należy w niejednakowem zużytkowywaniu 
ciepła słonecznego przez ląd środkowój Europy i północne jćój okolice. Ciepło 
podnoszącego się coraz wyżćj słońca rozgrzewa łatwo ląd średniej i południowej 
Europy oraz jej atmosferę — gdy na północy zużytkowuje się na topienie masy 
śniegów i lodów, bardzo mało wpływając na ogrzanie tam powietrza. Stąd ró- 
żnica temperatury powietrza tych dwu stref i to tem większa, im cieplejsze dni 
wiosenne a obfitsze śniegi na półlnocy—stąd konieczność równowagi—powietrze 


zimniejsze napływa ze stron północnych mięszając się z naszem ogrzanem i zniża 
tym sposobem jego temperaturę. Przeciąg czasu potrzebny do ustalenia się tój 
równowagi rozciąga się zwykle od 10 do 20 Maja, mało-co te granice przekra- 
czając i dla tego słusznie lud nasz łączy środek tćj epoki z tradycyjonalnemi dnia- 
mi 138, 14i 15 Maja. 

8) Ze strony południowo-wschodnićj najmnićj wieje wiatrów w ciągu roku. 

Dalćj na zasadzie tych wniosków należy przyjąć: 

4) że w miastach zaludnionych i zabudowanych przez fabryki, dające jakie- 
kolwiek niezdrowe wyziewy, najzdrowsza strona do mieszkania jest zachodnia. 

5) zakłady zaś, dające jakiekolwiek wyziewy zanieczyszczające powietrze, 
powinny być pomieszczane ile możności w stronie wschodniej i południowo- 
wschodniej, aby wyziewy ich naturalną drogą wiatrów zachodnich wydalane by- 
ły za obręb mieszkalny. 


Rozpatrując uważnie kolumny. przedstawiające ilość dni deszczu i śniegu, 
oraz zestawiając je z ilościami spadłej wody, przechodzimy również do pewnych 
ciekawych wniosków—a mianowicie sumując ilość dni deszczu i śniegu otrzymu- 
jemy cyfry dlakażdego miesiąca bardzo do siebie zbliżone tak pod względem ilości 
dni jakoteż i ilości spadłćj wody w każdym miesiącu. 


Dni deszezu i śniegu Wody spadłćj Dni deszczu i Śniegu Wody spadłćj 
Styczeń 11.4 32.6 Lipiec 10.6 63.4 
Luty 11.6 48.2 Sierpień 11.6 106.2 
Marzec 10.6 43.8 Wrzesień 10.6 67.0 
Kwiecień 11.2 42.4 Październik 12.0 62.0 
Maj 11.2 64.5 Listopad 178.8 41.4 
Czerwiec 10.7 80.7 Grudzień 12.4 52.0 


Warunki to dla roślinności nadzwyczajnie korzystne. Jeszcze bardzićj je- 
dnostajne cyfry wypadną, jeśli od ilości wody czerwcowój i sierpniowćj odejmie- 
my ilość wody spadłej z burzami (właśnie na te miesiące przypadającemi), która 
to ilość, jako gwałtownie spadła, spływa szybko i z rachunku korzystnój dla ro- 
ślin wilgoci może być usunięta. Wypadnie więc prawie w kaźdym miesiącu 10 
dni, w ciągu których spada jednostajna ilość wody około 50 milimetrów '), prze- 
nosząca tę cyfrę nieco w porze rozwijającćj się roślinności, a niedochodząca jej 
w porze uśpionćj wegetacyi. 

Qzy taka dobroczynna jednostajność jest cechą tylko Płockićj okolicy — 
trudno wnosić przy braku podobnej statystyki z innych części kraju—mimowoli 
jednak powstaje pytanie: czy i o ile te korzystne dla rolnictwa warunki klimaty- 
czne przyczyniają się do stosunkowo dobrego w płockiem stanu gospodarstw rol- 
nych i wyższćj ceny ziemi niż w wielu innych okolicach kraju. Porównanie 
tylko tych samych warunków w innych stronach może to pytanie rozstrzygnąć— 
tymczasem jednak fakt taki zanotować należy, jako oparty na licznych cyfrach— 
tych najpewniejszych wskazówkach praw przyrody. 


1) Stan roku 1880 wyjątkowo powiększył ilość Średnią wody sierpniową z powodu nadzwy: 
czajnych deszczów połączonych ze znacznemi szkodami dla rolnictwa, tak z powodu wielkiej ilości wo- 
dy spadłej (145 milim. od 1 do 15 Sierpnia), jako też i pory sprzętu zbóż, w którćj ta nienormalność 
powodująca klęskę przypadła. Takie jednak zboczenia, jako wyjątki nietylko w naszym kraju zaszłe, 
nie wstrząsają prawidła z większej ilości lat wyprowadzonego. 


STAN WODY NA WIŚLE POD WARSZAWĄ 


od 1860 do r. 1880. 
z oznaczeniem peryjodów stawania i puszczania lodów, 


przez Józefa Słowikowskiego, Mag. nauk matem. Inż. 


Tablica IL. 


Przed 20 laty Wilhelm Kolberg zapowiedział wydawnictwo książki pod 
tytułem „Wisła, jej bieg, własności i spławność.* Autor, będąc Inspektorem 
i Członkiem Zarządu Komunikacyi oraz Członkiem Rady Ogólnej Budowniczćj, 
mógłby był prędzćj, niż ktokolwiek bądź inny zebrać odpowiedni materyjał, kry- 
tycznie obrobić go i spożytkować. Zamiar w części tylko został spełniony; po- 
kazała się w druku tylko część druga (bez pierwszćj), obejmująca materyjały do- 
tyczące przyrody rzeki, mianowicie wiadomości odnoszące się: do wysokości czyli 
stanu wody, oraz do stawania i puszczania lodów. 

Musiał bezwątpienia pozostać po Kolbergu materyjał naukowy, odnoszący 
się do tego przedmiotu, materyjał mający zapewne wartość cenną i zasługujący 
na spożytkowanie. Sądzićby to można z umiejętnego obrobienia materyjału po- 
mieszczonego w części drugiej, z trzeźwego poglądu i poczucia ważności ścisłych 
badań odnoszących się do hidrografii. 

Wiadomości takie, mówi wspomniany autor, mało były cenione, nieupowsze- 
chnione i nieuporządkowane a jednak powinny one być podstawą wszelkich hi- 
drotechnicznych działań. Stanowią one obraz charakteru rzeki, dokładnie przed- 
stąwiają żywotne własności królowej wód naszych, Wisły. Własności zaś te, to 
przewodnik i kontrola wszelkićj dążności do polepszenia spławu. 

Dopóki fizyczne własności rzeki nie są ściśle zbadane, dopóki nie wyświeco- 
na łączność zjawisk i nie porównane przyczyny ze skutkami, wszelkie na większy 
rozmiar działanie ku polepszeniu spławu staje się niepewnem i wątpliwem. Zna- 
jomość tych własności jest niezbędna nawet przy wykonaniu pojedyńczych dzieł 
wodnych, bo różnice jednoczesnych wezbrań wykazują wpływ, jaki ma koryto 
idolina na też wezbrania w różnych miejscach i odkrywają często przyczynę 
miejscową niedogodności spławu. 

Zdawaćby się mogło, że dla określenia własności rzeki dostatecznie byłoby 
podawać wiadomości o najwyższych i najniższych stanach wody, oraz cyfry 
przeciętne czyli średnie i że takie szczegóły, jak codzienna wysokość wody 
w kilkonastoletnim szeregu, są zbyt drobiazgowe, bezużyteczne. Tak jednak nie 
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jest. Tylko ciąg nieprzerwany tych drobnych jednostek daje rzetelne wyobra- 
żenie (0 żywotnój potędze rzeki i jój własności pod względem stanu wody. Z ta- 
kiego tylko ciągu widzieć możemy peryj odyczność i wysokość wezbrań, szybkość 
ich wzrostu, trwałość i stopniowanie opadania w danćj miejscowości. Jeżeli zaś 
stany wód nietylko jednćj, lecz kilku miejscowości na tćj samój rzece podamy 
i porównamy ze sobą, zakres badań i wniosków bezpośrednio rozszerzy sie, bo 
już własności rozdzielić będzie można na ogólne, całćj rzeki dotyczące i na szcze- 
gółowe do miejsca przywiązane; lecz więcój jeszcze skorzystamy pośrednio, bo zy- 
skamy nieomylne wskazówki o spadku, stanie łoża i o zmianach, jakie w niem 
zachodzą. 

Przyczyn i skutków wezbrań, całego ich przebiegu, tudzież wpływu kolej- 
nego, jaki różne miejscowe okoliczności wywierają, nie można ocenić z cyfr prze- 
ciętnych czyli średnich; te cyfry mają swoją wartość względną, dając ogólne 
wyobrażenie, lecz nie odkrywają właściwych czynników i związku, jaki pomiędzy 
niemi zachodzi. 

Z drugićj strony rzecz uważając, różne zebrania i różne zestawienia danych, 
do różnych doprowadzać mogą wypadków. Zebrania te i zestawienia, według 
poglądu i celu, mogą być bardzo. odmienne i stąd wynika potrzeba ogłaszania szcze- 
gółowych danych, jako głównego materyjału do wszelkich badań i celów. 


Tak pojmując ważność szczegółowych wykazów statystycznych o stanie wo- 
dy i o przemianach, jakim z biegiem czasu rzeka ulega, Kolberg starał się o ze- 
branie materyjału obserwacyjnego do roku 1860, ułożył go w odpowiednie tablice, 
a dla uwydatnienia część tego materyjału przedstawił graficznie. 


Przy badaniach, o których tu mowa. konieczna jest systematyczna kontrola. 

Widocznie, nie pojmowano znaczenia a może nie dbano o poznanie natury 
rzeki, kiedy inspektor komunikacyi uskarża się na rozmieszczenie stacyj obser- 
wacyjnych i pomimo najlepszych chęci małą tylko wiązankę ściślejszych da- 
nych ułożyć był w stanie w organiczną całość. A jest to wszystko, co się do ba- 
dania Wisły odnosi! O pobocznych rzekach niema nawet mowy! 


Wykaz stanu wody Wisły został podany dla trzech miejscowości, odpowia- 
dać mających górnćj, średnićj i dolnćj części rzeki t.j. dla Krakowa, Warszawy 
i Kwidzyna. 

Dla Krakowa wykaz obejmuje lat 30, od 1831 do 1860 i został podany 
w stopach i calach miary wiedeńskićj. 

Dla Warszawy—dzięki amatorstwu profesora Liceum Warszawskiego Ma- 
giera, a w części skrzętności i sumienności osób utrzymujących kontrolę stanu 
wody na rzece Wiśle pod Warszawą, zgromadzić zdołano dość pokaźny materyjał 
obserwacyjny, sięgający wstecz do roku 1799. Kolberg zakończył wykaz ro- 
kiem 1559. W pracy niniejszćj powiększamy go liczbą danych obserwacyjnych za 
ostatnie lat dwadzieścia. 

Wykaz dla wsi Kurzebrack pod Kwidzynem obejmuje szereg lat od 1851 do 
1860; wysokości wodoskazu wyrażone są w stopach i calach miary pruskićj czyli 
reńskićj. | 
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7, pośrednich miejscowości zdołał Kolberg usystematyzować wykaz tylko 
dla miasta Zawichosta i to dla szeregu lat 20, od 1841 do 1860. Wysokości zre- 
dukowano tu na stopy i cale miary nowopolskićj. 

Z notatek historycznych o wodoskazach przekonać sięmożna. jaki chaos pa- 
nował i ile trudu kosztowało Kolberga choćby tylko powiązanie głównych pozio- 
mów, przyjmowanych za poziomy zer dla wodoskazów różnych miejscowości. Nie 
mamy danych do sprawdzenia a wreszcie, jak na teraz nie idzie nam o korzysta- 
nie z wykazów ułożonych przez Kolberga; w tćj jednak formie, jak się ten ma- 
teryjał dziś przedstawia, nie może on służyć do porównawczych badań. Trzebaby 
przedewszystkiem sprawdzić punkty główne wodoskazów, odnosząc je do wyni- 
ków niwelacyjnych w nowszych czasach wykonanych, a następnie trzebaby wszy- 
stkie liczby zredukować odpowiednio do przyjetych nowych głównych poziomów 
i jednostek długości, dziś obowiązujących, lub w nauce przyjętych a więc me- 
trycznych. 

Ziajmować się będziemy w obecnćj pracy danemi statystycznemi, odnoszące- 
mi się do stanu wód pod Warszawą. Wykaz Kolberga obejmuje okres 60-cio le- 
tni. Małe przerwy w spostrzeżeniach spowodowane były zapewne przez obmar- 
znięcie wodoskazu; brakuje notatek z roku 1816 i połowy 1817. 

W księdze do notowania stanu wód przez Zarząd Miejski utrzymywanćj, 
napisano pod rokiem 1816 ręką Magiera: ,„„W tym roku dla zepsutego wodoska- 
zu nie była zapisywana wysokość wody na Wiśle, * a w roku 1817: „w tym roku 
dopiero od 14 Lipca, gdy nowy wodoskaz został ustawiony, wysokość wody za- 
częto zapisywać.* Ręka Magiera notowała stan wody do Lipca 1829 roku. 

Miara warszawska czyli polska koronna, używana od roku 1799 do Marca 
1805 i od Lutego 1810 do Stycznia 1834, również miara reńska od Marca 1803 
do Lutego 1810 używana—zamienione zostały w pracy Kolberga na stopy i cale 
miary nowopolskićj. Od roku 1834 wskazania wodoskazu były normowane podług 
miar nowopolskich i te miary utrzymały sie aż do wydania dzieła Kolberga t. j. 
do roku 1560. 

Ale szereg zmian jednostek podziałowych nie zakończył się jeszcze. Do 
dnia I Marca 1866 roku utrzymywane były wodoskazy z podziałem na stopy 
i cale miary nowopolskićj t. j. z podziałem, na jaki Kolberg wszystkie liczby 
w wykazie swym zredukował. Pod ostatnią datą t. j. dnia 1 Lipca 1566 roku n. s. 
„ustawiono nowy wodoskaz z podziałem na stopy i cale ruskie czyli angielskie.* 
Podług tej skali notują sie w „księdze kontroli i t d.* wysokości stanu wód aż po 
dzień dzisiejszy. 

Z tćj notatki historycznej, tyczącćj się jednostek, używanych przy oznacza- 
niu stanu wód, powziąść można wyobrażenie jakąby pracę podjąć musiał ten, kto- 
by zechciał materyjał obserwacyjny wyrazić w jednostkach w nauce przyjmowa- 
nych t. j. w metrach i dziesiętnych jego częściach. 

Jeszcze większy mozół i trudność zachodzi przy porównaniu wyniesień głó- 
wnych poziomów t. j. zer wodoskazów, które tyle razy tu w Warszawie i na sta - 
cyjach spostrzeżeń ulegały zmianom. 

Czy wysokość zera była zawsze jednakowa od roku 1799, tego z pewnością 
wiedzieć nie można, gdyż nie znalazłem—mówi Kolberg—śladu, aby podział wo- 
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doskazu do jakich stałych punktów był odniesiony a częstym uszkodzeniom przez 
lody ulegał. Wnosić jednak należy, że tak gorliwy zbieracz postrzeżeń, jakim 
był Magier, zwracać musiał uwagę na sposób ustawiania wodoskazu i właściwe- 
go umieszczenia zera pilnował. 

Od roku 1834, przy wprowadzeniu podziału na stopy i cale miary nowopol- 
skićj — zmieniono jednocześnie wysokość głównego poziomu czyli zera. Aby raz 
nazawsze zapobiedz zmianom tak ważnego punktu, polecono w roku 1834, żeby 
zera wszystkich wodoskazów, wzdłuż Wisły ustawionych, porównane zostały 
z najwyższym poziomem powodzi z miesiąca Sierpnia 1813 roku. W wielu miej- 
scach ustawiono lub wmurowano stałe znaki, wskazujące najwyższy poziom tćój 
powodzi, a te znaki służyć miały w następstwie do kontrolowania wysokości po- 
ziomu zera, ile razy wodoskaz miał być zmieniany lub przestawiony. Pomiary ni- 
welacyjne powinny były posłużyć do powiązania już ustalonych w ten sposób po- 
ziomów zer różnych stacyj, a zarazem zapobiedz raz nazawsze dowolności i znieść 
pomyłki. 

Co się tyczy Warszawy, to z polecenia Magistratu, w celu ustalenia punktu 
zera, wmurowano w kilku punktach miasta tablice z oznaczeniem powodzi z roku 
1813. Jedna z takich tablic, marmurowa, umieszczoną została na rogu zabu- 
dowania przeznaczonego na maneż przy domu kąpielowym JP. Majewskie- 
go. Tablicę tę zastąpiono w roku 1540 żelazną, na której zarazem oznaczono wy- 
sokość powodzi z roku 1839. 

Podług księgi do zapisywania wysokości wody przy moście (b. łyżwowym), 
wysokość wody dnia 29 Sierpnia 1813 roku, była 9 łokci 19 cali, czyli 19 stóp 7 
cali miary warszawskićj czyli polskićj koronnćj, zatem stan wody byłby na miarę 
nowopolską stóp 20 cali 3. Poniewaź oznaczenie wysokości powodzi z roku 1613 
miało za główny cel, aby nadal punkt za zero przyjęty w razie zniszczenia przez 
lody wodoskazu mógł być z łatwością i pewnością udeterminowany, polecono prze- 
to, aby zera nowych wodoskazów, po roku 1534 ustawić się mających, były zawsze 
odnoszone do znaków powodzi na tablicach i zgodzono się, aby zero wodoskazu 
pod Warszawą przy moście leżało na 21 stóp nowopolskich niżej, niż poziom powo- 
dzi z roku 1818. 

Z powyższego wypadłoby, że przy ustawianiu w roku 1834 wodoskazu z po- 
działką nowopolską jednocześnie podwyższono poziom. zera na pewną liczbę cali. 
Czy ta liczba cali nowopolskich była 9, jakby to z rachunku wypadło, czy inna, 
na pewno wiedzieć nie można, bo przy porównaniu kilku, blisko siebie leżących 
znaków, jeden i ten sam fakt t. j. powódź z roku 1813 upamiętniających, pokazała 
się różnica, więcój niż dwa cale wynosząca, wskutek czego nie można było ściśle 
oznaczyć rzeczywistćj wysokości najwyższego zwierciadła wody podczas powodzi 
w mowie będącćj. Kolberg przyjmuje, że zero wszystkich wodoskazów, po roku 
1534 ustawionych, leżało już zawsze na poziomie o 21 stóp nowopolskich niższym, 
niź powódź z roku 1813 i że drobne różnice, jakie przy czestem odnawianiu wodo- 
skazów zdarzyć się mogły, za dostrzeżeniem były prostowane. Chcąc zaś wykazy 
z lat poprzedzających rok 1834 odnieść do nowego ustalonego zera, wprowadza 
Kolberg różnicę nie 9-iu lecz 6-iu cali, którą to liczbę do wysokości wodoskazo- 
wych przed rokiem 1834 dodawać należy. 
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Zero wodoskazu, ustawionego według przyjętych tu zasad, jest wyniesio- 
ne podług niwelacyi trygometrycznój, sporządzonćj przy tryjangulacyi kraju 
na 32,085 sażenów — 252.595 stóp ruskich czyli angielskich 

— 237,006 stóp paryskich = 76,989 metrów 
== 267,825 stóp nowopoólskich—ponadpoziom morza 
Baltyckiego. 

Kolberg, ogłaszając swą pracę, przyjął za zasadę, aby zbierane materyjały 
były podawane, ile możności bez ich przerobienia, by tym sposobem zapewnić Im 
dowód wiarogodności i uniknąć pomyłek. W wykazie wysokości wód pod War- 
szawą różne dawniejsze miary zamienione zostały na nowopolskie, żadne jednak 
redukcyje z powodu obniżenia zera w roku 1834 do tablic nie zostały wprowadzo- 
ne. Przez to ujednostajniono tylko podziałkę, ale materyjał nie jest jeszcze do- 
statecznie do badań porównawczych przygotowany i należałoby się zająć osta- 
teczną redukcyją liczb. 

Materyjał naukowy w zbiorze liczb zawarty nie nabierze życia i wrażliwie 
na umysł nie oddziała, póki go się nie oblecze w formę plastyczną t. j. nie wyrazi 
linijami gieometrycznemi. W tym kierunku rozpoczął pracę Kolberg, podając 
przedstawienie graficzne stanu wód i wydatniejszych fenomenów; szkoda tylko, 
że wykonał to dla niewielkićj liczby lat (od 18381 do 1860) i dla trzech wyłącznie 
miejscowości (Kraków, Warszawa, Kwidzyn). 

Prace w tym kierunku są obecnie tem niezbędniejsze, że zbliża się nareszcie 
chwila ukrócenia samowoli Wisły i zamienienie jój, przez zastosowanie odpowie- 
dnich środków technicznych, na „królowę rzek naszych,* przynoszącą dobrobyt 
a nie zniszczenie. Zbadanie szczegółowe stanu wód pod Warszawą, staje się ko- 
nieczne choćby z tego powodu. że z tem wiąże się bardzo wiele kwestyj technicz.. 
nych, asenizacyja miasta na celu mających. 

W tablicach, które niżćj podamy, jest zawarty materyjał spostrzeżeń za 
ostatnie lat 20, poczynając od roku, w którym Kolberg zakończył swą pracę. 
Od schematu, nakreślonego przez tego badacza, musieliśmy odstąpić, bo mamy na 
myśli cel wytknięty, techniczny, a Kolbergowi szło o rozpowszechnienie materyja- 
łu w pierwotnćj formie i zachowanie go od zatraty. 

Wszystkie wysokości wodoskazu podane są w stopach i calach ruskich czyli 
angielskich, od 1 bowiem Marca 1866 roku nowy ten podział, jako obowiązujący 
wprowadzony został. Ponieważ wodoskaz, pod powyższą datą ustawiony, nie 
był zmieniany do dnia 1 Kwietnia 1867 roku, a w księdze do notowania wysoko- 
ści wody na rzece Wiśle pod Warszawą czytamy, iż dnia 1 Kwietnia 1867 roku 
zero podniesiono na 1,8 cali angielskich = 2 cale polskie, znaczyłoby więc to, że 
wszystkie wskazania między I Marca 1866 a 1 Kwietnia 1867 r. odniesione były 
do zera z daty 1 Kwietnia 1867 roku; niepotrzeba więc w nich zaprowadzać ża- 
dnćj redukcji. | 

Co się zaś tyczy wskazań przed datą 1 Marca 1866 roku, to przedewszyst- 
kiem trzeba je odnieść do zera z daty 1 Marca 1866 resp. z dnia 1 Kwietnia 1867 
resp. chwili obecnćj (czyli do zeranormalnego leżącego na 21 stóp niżój, niż znak 
powodzi zroku 1813), W tym celu musieliśmy od wszystkich liczb,” między 
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1 Stycznia 1860 i 1 Marca 1866 r. odjąć po 2 cale nowopolskie, poczem tak 
zredukowane liczby zamienione zostały na stopy i cale angielskie. 

Pomimo kontroli t. j. pomimo odnoszenia poziomu zera do stałych znaków 
na pobrzeżu rozmieszczonych, wkradły się małe uchybienia, które przy zamianie 
i redukowaniu danych uwzględniać trzeba będzie. I tak: w roku 1855 dnia 11 
Października *) poziom zera bezpotrzebnie był obniżony o 2 cale nowopolskie, aby 
g0 znów dnia I Marca 1866 roku o też dwa cale podwyższyć i do normalnego 
położenia sprowadzić. 

Pomyłka, o której tu mowa, pochodzić mogła albo z niedokładności niwe- 
lacyi, albo też miała swe źródło w zmianie punktów przyjmowanych za stałe. 
Przy tego rodzaju badaniach dobrzeby było wiązać niwelacyję nie z jednym, lecz 
z kilkoma stałemi punktami, by tym sposobem otrzymywać kontrolę nietylko wy- 
konanych pomiarów wysokości, ale zarazem kontrolę stałości punktów. 

Drobne są to niedokładności i przy dziełach technieznych będą one bez zna- 
czenia, nie należy jednak zapominać, że obserwacyje dziś wykonywane mogą kie- 
dyś posłużyć do celów naukowych a tu wymagana jest ścisłość i kontrola. W na- 
turze niema przeskoków; stan rzeki zmieniać się musi stopniami bardzo nieznacz- 
nemi, trzeba się więc starać, aby błędy obserwacyi nie zaciemniały tych, samych 
przez się drobnych, różnić i nie powinniśmy samochcąc pozbawiać się materyjałów 
mogących służyć do poważniejszych wniosków naukowych. 

Bez zgromadzenia danych, bez odpowiedniego ich uporządkowania i upla- 
stycznienia, żadne ważniejsze dzieła techniczne już się dziś nie wykonywają: 
Trzeba wprzód poznać nature rzeki, zanim sie przystąpi do jej uporządkowania, 
uspławnienia i uspokojenia. A jakie np. zgromadzić u nas zdołano dane, odno- 
szące sie do powstawania zatorów, miejsc ich tworzenia się, przyczyn lokalnych 
i okoliczności temu zjawisku towarzyszących? Niema żadnych! Mamy opisy 
nieszczęść, ale nie zbadane fakty. A są to fakty coraz częstsze i coraz groźniej- 
sze. Dość przypomnieć, że w roku 1855 straciło życie z powodu zatoru 102 osób, 
126 wsi było zalanych, tysiące domów zniesionych lub uszkodzonych, nielicząc 
strat w dobytku. 

Walka z wodą, z żywiołem tak ruchliwym i niespożytym, wymaga długich 
i pilnych obserwacyj. Każda rzeka ma swoje właściwości; bez wykrycia tych 
właściwości żadne dzieło hidrotechniczne, jako na oślep prowadzone, ani trwałe, 
ani może być pożyteczne. Liczne. smutne tego przykłady znaleźćby można 
u obcych; jeśli się coś podobnego nie ma powtórzyć nas, to starajmy się o gro- 
madzenie i porządkowanie materyjałów. 


1) W „kontroli stanu wody na rzece Wiśle pod Warszawą* czytamy: Dnia 11/43 Października 
1855 roku skutkiem odniesienia wodoskazów do punktu stałego na cokole łazienek Majewskiego, wodo- 
skaz przy moście pod cytadelą Aleksandryjską obniżony został o 5 cali, bowiem poprzednio różnica 
pomiędzy wodoskazem tym a wodoskazem przy moście wprost ulicy Bednarskiej była o 3 cale więcć j; 
wodoskaz zaś przy ulicy Bednarskićj po porównaniu ze znakiem stałym na cokole łazienek o 2 cale (nowo - 
polskie) obniżony został, zatem wodoskaz pod Aleksandryjską 'cytadelą o cali 5 obniżyć potrzeba było. 
O tej zmianie Kolberg w wykazach swych nie wspomina. 


WYKAZ 


PPENU WODY NA WIŚLE 


pod Warszawą 
od roku 1860 do roku 1880, 


Wykaz sporządzony został w stopach i calach miary angielskiej czyli ruskiej, 
Gwiazdka (*) przy cyfrze znaczy zamarzniętą Wisłę; dwie gwiazdki (") stawanie lub puszczanie lodów. 
BEŻ średniej miesięcznej. 


TABLE 
DU NIVEAU D'EAU DE LA VISTULE 


a Varsovie 
de 1860 a 1880, 


L'hauteur de Peau est exprimee en pieds et pouces anglais ou russes. L/'asterisque (*) A cótće du nom- 
bre signifie, que la rivitre a gelćce. [Deux asterisques (**) signifient le commencement de la debdcle ou 
le moment de la congćlation de I'eau. S—=la moyenne d'un mois. 
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OSUSZENIE BŁOT POLESKICH. 


(Cabliea VIN). 


Podając w I-ym tomie „Pamiętnika Fizyjograficznego” opis prac przedsię- 
wziętych na Polesiu, w celu poznania gieologicznych stosunków tój prowincji, 
uważamy za konieczne umieścić także krótką wzmiankę o samem Polesiu 
i o przeprowadzonem obecnie jego osuszeniu. Na przyszłość mamy przyrzeczo- 
ne sobie specyjalne opracowanie tego przedmiotu, obecnie zatem ograniczamy 
się streszczeniem broszury, wydanćj w języku rosyjskim p. t. „Osuszytelnyja 
raboty w Polesii.” 

Polesie obejmuje najznaczniejszą część gubernii Mińskićj, a mianowicie 
powiaty: Piński, Mozyrski, Rzeczycki, Bobrujski oraz część Słuckiego i Ihumeń- 
skiego; dalej z gubernii Grodzieńskiej — znaczną część powiatów: Kobryńskiego, 
Prużańskiego i Słonimskiego; z gubernii Wołyńskiej — część powiatów: Rówień- 
skiego, Włodzimierskiego, Zwiahelskiego i Owruckiego; z gubernii Kijowskićj— 
powiat Radomyski; nakoniec z gubernii Mohylowskićj — części powiatów: Roha- 
czowskiego, Homelskiego i Bychowskiego. Ścisłe oznaczenie granic Polesia 
jest bardzo trudne i tylko w przybliżeniu można powiedzieć, że stanowi ono 
trójkąt, na którego trzech wierzchołkach znajdują się miasta: Brześć Litewski, 
Mohylów nad Dnieprem i Kijów. Wschodnią granicę tego trójkąta stanowi 
Dniepr na przestrzeni od Kijowa do Mohylowa (400 kilometrów), od północy 
jest on zamknięty przez szereg wyniosłości, idących od wyżyny Ałauńskiej, na 
południe zaś — przez północne stoki gór Awratyńskich. Na zachodzie wreszcie 

. boki trójkąta schodzą się pod Brześciem Litewskim. Cały ten kraj przedstawia 
wogóle nizką równinę, którćj powierzchnia zajmuje 8,740 kilometrów [] (8,000,000 
dziesięcin) i jest przeto 3 razy większa od Belgii a 6 razy od Królestwa Saskie- 
go. Ńrodkiem Polesia płynie rzeka Prypeć z mnóstwem swoich dopływów, z któ- 
rych znaczniejsze z prawćj strony Turyja, Stochód, Styr, Horyń ze Słuczem, 
Świha, Uborć, Słoweczna i Usza — z lewej zaś — Jasiołda, Ona, Łań, Słucz li- 
tewski, Ptycz z Oresą, Ipa i Wić; „prócz tego, bardzićj na północ od Prypeci, 
wpada do Dniepru Berezyna ze Świsłoczą, bardzićj zaś na południe jeszcze 
w obrębie Polesia — Teterów. Brzegi tych wszystkich rzek są nizkie i stąd na 
wiosnę podczas przyborów woda rozlewa na ogromnćj przestrzeni, zatapiając 
okoliczne lasy i błota. Punkty mieszkalne są rozrzucone, jak wyspy, po bar- 
dzićj wyniesionych częściach Polesia. 

Co do klimatu, to Polesie, leżąc na zachód od południka petersburskiego 
i między temiż samemi prawie równoleżnikami, co Królestwo Polskie, posiada 
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nader odpowiednie warunki temperatury. Kierunek panujący wiatru jest połu- 
dniowo-zachodni W tych przeto względach prowincyja ta nie ustępuje naj- 
urodzajniejszym i najgęścićj zaludnionym, a graniczącym z nią częściom Woły- 
nia. Lecz na klimat ten wywierają wpływ olbrzymi niezmierne ilości wilgoci 
atmosferycznćj, do którój przyłączają się zgniłe wyziewy, szkodliwie działające 
na zdrowie. Stąd to pochodzi, że zaludnienie Polesia, przeciętnie biorąc, wyno- 
si zaledwie około 300 ludzi na milę kwadratową i że ludność ta z trudem znaj- 
„ duje warunki wyżywienia. Dla ściślejszego zbadania miejscowego wpływu wil- 
goci na klimat, kierownik prac, mających na celu osuszenie błot poleskich, jene- 
rał Żyliński, począwszy od 1875 r. założył stacyje meteorologiczne w Pińsku, 
w Doroszewiczach, Mozyrzu i Wasylewiezach. Stacyje te notują systematycz- 
nie stan termometru, barometru i higrometru, a 0d 1876 r. zapisują także ilość 
parującój z gruntu wilgoci, mierzoną zapomocą ewaporymetru. Czas istnienia 
tych stacyj jest jednak dziś jeszcze zakrótki, ażeby z ich spostrzeżeń można było 
wyciągnąć jakieś ogólniejsze wnioski. 

Bądź co bądź, jest rzeczą pewną, że miejscowe warunki w najgorszy sposób 
wpływają na rozdział gruntów Polesia. Z ogólnćj przestrzeni 8,740 kilome- 
trów [] (8 miljonów dziesięcin) zaledwie '/, stanowi miejscowości zamieszkałe 
i grunty uprawne; 3, zarasta chorobliwą roślinnością drzewną; pozostałe zaś */;, 
pokryte nieprzebytemi błotami, można śmiało zaliczyć do kategoryi bezwzglę- 
dnych nieużytków. Prawda, że na miejscach cokolwiek wyższych rosną wspa- 
niałe lasy zarówno iglaste jak i liściaste, lecz nadmiar wody zaskórnej na nie- 
znacznej głębokości sprawia, że drzewo zwykle próchnieje od środka, zanim jesz- 
cze dojdzie do lat największego rozwoju, a prócz tego środki komunikacyjne nie 
pozwalają na prawidłowe gospodarstwo leśne. Prawda z drugićj strony, że, we- 
dług wykazów urzędowych, 9%, całej przestrzeni Polesia ma być zajęte przez 
obszar łączny, lecz w istocie z ilości tój zaledwie '4, zasługuje na nazwę łąki, 
reszta zaś bywa koszona tylko w wyjątkowych latach. Jeżeli w jesieni śnieg 
wypadnie, zanim jeszcze błota zamarzły, to już na całą zimę zamknięty przystęp 
do owych łąk i lasów, błoto bowiem pod śniegiem wcale nie zamarza. Łatwo 
zrozumieć, jak ważna jest ta ostatnia okoliczność, jeżeli całe okolice Polesia, jak 
np. południowe pobrzeże jeziora Kniaź w powiecie Mozyrskim, gdzie leżą wsi 
Puchowicze i Lachowicze, mogły się komunikować z resztą świata tylko w porze 
zimowćj. 

A jednak Polesie osuszone mogłoby być śpiżarnią i drwalnią Europy, czego 
dowodem urodzajność ziemi w takich miejscowościach, jak dobra Turowskie, 
Brożańskie i Chojniekie i świetny stan lasów np. w Wasylewiczach Wielkich, 
w Awciucewiczach, Broży i Turowie. 

Od najdawniejszych czasów utrwaliło się było przekonanie, że błota Pole- 
skie nie mają nigdy naturalnych spadków, że ich głebokość jest niezmiernie 
wielka i że często leżą niżćj od zwierciadła wody w najbliższych rzekach. Dla 
tego wielokrotnie i przez różnych specyjalistów było wypowiadane przekonanie, 
że błot poleskich niepodobna osuszyć. Utworzona w r. 1873 pod przewodni- 
ctwem jenerała Józefa Żylińskiego komisyja, musiała wstepne czynności rozpo- 
cząć od ogólnćj niwelacji całćj prowincji, oraz zbadania ilości wód i szybkości 
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płynięcia w najważniejszych rzekach. Rezultatem badań było, że podejrzewane 
anomalije w orografii Polesia nie istnieją, a co do spadku wód, to Prypeć, np., 
przy szybkości płynięcia 0,n914 (3 stopy angiel.) na sekundę w przecięciu, pod 
Pińskiem jest położona 0 38,734 (126 st. ang.) wyżćj, niż przy ujściu do Dniepru, 
a zatem jćj spadek ogólny wynosi 0,* 105 na kilometr czyli 0,000105 na jedno- 
stkę. W dopływach Prypeci, szczególniej północnych, spadek nieraz bywa aż 
do czterech razy większy. Takież same warunki orograficzne przedstawiają po 
większej części i błota. Tak np. w pow. Mozyrskim koło Petrykowa rozciąga się 
jedno z najrozleglejszych błot, które, oddalając się od Prypeci, nieustannie po- 
dnosi się, tak, że pod Tomaszgródkiem, o 100 kilometrów od rzeki, leży już wyżćj 
od poziomu wód o 42,*6 (20 sążni). 

Po dokonaniu wspomnianych badań wstępnych, komisyja przystąpiła do 
właściwego zadania, którego plan w najogólniejszych zarysach, daje się przed- 
stawić w sposób następujący: Odróżniono przedewszystkiem prace, mające na 
celu osuszenie ogólne całćj prowincyi, od prac około szczegółowego osuszenia pe- 
wnych miejscowości. Pierwsze z nich muszą być przedewszystkiem skierowane 
do usunięcia nadmiernie wielkiego zebrania się wód w dolinie Prypeci, drugie — 
mają do walczenia z miejseowemi tylko czynnikami. Jedną z najgłówniejszych 
przyczyn wielowodności doliny Prypeci jest nierównoczesne puszczanie lodów 
w północnych i południowych jćj dopływach. Skutkiem tego jest niezwyczajnie 
długotrwały wysoki stan wód na wiosnę. Rzecz prosta, że o usunięciu tój 
przyczyny nie można myśleć—można jednak skutecznie wystąpić przeciwko dru- 
giemu, niemnićj ważnemu czynnikowi. Spojrzawszy na mapę Polesia, widzimy, że 
dopływy rzek główniejszych schodzą się najcześcićj ze sobą i wpadają do wię- 
kszój rzeki bardzo blisko jeden od drugiego. Przykładem tego mogą być okolice 
Pińska. Środkiem przeciwdziałającym temu, byłaby kanalizacyja, kierująca 
jedne wody wprost do Dniepru i odprowadzająca punkty ujścia innych od gór- 
nych okolic Prypeci do dolnych. Jako sposób wykonania, oprócz właściwój ka- 
nalizacyi, musi być użyte regulowanie biegu rzek i w miarę potrzeby pogłębianie 
i oczyszczanie ich koryta. 

Rozumie się, że szczegółowe osuszanie pewnych okolic musi spotykać się 
niejednokrotnie z ogólnem i nieraz nawet pewna część roboty czysto miejseowe- 
g0 znaczenia, rozszerzając się w ciągu wykonania i okazując wpływ rozległy, 
staje się ważną częścią ogólnego systematu. Dodać trzeba, że w zadaniach ta- 
kich jak osuszenie obszernćj prowineyi, niepodobna częstokroć przewidzieć za- 
wczasu wszystkich okoliczności, które wystąpią w ciągu roboty. Dla tych to 
powodów postanowiono, że wszystkie prace wykonywać się będą z początku tyl- 
ko szkicowo, a dopiero następnie zostaną dopełnione. Tak np. jakiś kanał otrzy- 
muje wprzód najmniejsze możliwe rozmiary, a dopiero w miarę potrzeby zostaje 
pogłębiony i rozszerzony w następstwie. 

Pierwsza, co do czasu, praca, dokonana na gruncie, rozpoczęła się w 1874 r. 
w powiecie Rzeczyckim w dolinie rzeki Wedrycza, który wpada do Dniepru 
z prawćj strony, pod miastem Rzeczycą. Roboty zaczęto pod wsią Wasylewicze 
i przedewszystkiem oczyszczono i sprostowano Wedrycz na przestrzeni 20 kilo- 
metrów, od wsi Babicze aż do ujścia, Następnie przeprowadzono sieć kanałów, 
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których długość przewyższa 60 kilometrów, a obszar ziemi przez nie osuszanćj 
wynosi 13 kilometrów [] (120,000 dziesięcin). Szerokość tych kanałów dochodzi 
do 8.5 (12 arszynów), a głębokość do 2,*18 (8 arszynów). Zaraz w następnym 
roku okazała się możliwość połączenia z gotowemi już kanałami i dalszych okolic: 
tak między innemi osuszono dolinę strumyka Bondy, na którćj przedtem nigdy 
ludzka noga nie postała. W r. 18676 musiano przystąpić do kanalizacji rzeki 
Wici, która juź wpada do Prypeci, ażeby tym sposobem usunąć wszelkie przy- 
czyny zatapiania okolic, o których mowa. Wykopany kanał, łączący Wedrycz 
z Wicią, jest obecnie drogą komunikacyi między Rzeczycą a Tulhowiczami przy 
ujściu Wici do Prypeci i przy swojej długości, wynoszącćj 100 kilometrów, ko- 
rzystnie zastępuje w wielu razach dawniejszą drogę między temi dwoma punkta- 
mi, skierowaną Dnieprem do Czarnobyla, a stamtąd Prypecią—i liczącą 500 kilo- 
metrów długości. Współcześnie przebito kanały, odprowadzające wody z obszer- 
nych bagnisk zwanych Długie Błota i kanalizowano rzekę Zakowankę. W roku 
następnym przerzucono kanalizacyją na drugą stronę Prypeci,. gdzie prawie ró- 
wnolegle do rzeki Słowecznój wykopano kanał na 28 kilometrów długi. Stanowi 
on obecnie ważną drogę dla wód okolicznych, a wiosną znakomicie ułatwia spła- 
wianie drzewa z lasów miejscowych. 

Łącząc za pomocą linij prostych Rzeczycę z Rudnią Czyrkowicką przy uj- 
ściu Żerdzianki do Berezyny i stacyją pocztową Kuźmicze, leżącą w tem miejscu 
gdzie Słoweczna przecina trakt Mozyrsko-Żytomirski, z ujściem Słoweczny do 
Prypeci, a nakoniec — dwa ostatnie punkty z dwoma poprzedniemi, otrzymamy 
czworokąt, mieszczący w sobie ',, eałćj powierzchni Polesia, t. j. 546 kilome- 
trów [E] (500,000 dziesięcin). "W obecnćj chwili osuszenie tego czworokąta mo- 
żna uważać za dokonane. 

W roku 1878 i 79 osuszono dolinę Żerdzianki i posunięto się ku zachodowi 
t.j. ku rzece Tremli, a przedtem jeszcze, bo w 1874 r., wykonano tak zwane 
szczegółowe osuszenie w okolicach wsi Dąbrowy i Jurkowicz nad Oresą. W tra- 
kcie tych wszystkich robót zajmowano się także okolicą jeziora Kniaź. Ta osta- 
tnia była zajmująca również i we względzie teoretycznym, ponieważ do tego je- 
ziora odnosiło się głównie przekonanie, że leży ono niżćj od Prypeci. Niwelacyja 
dowiodła jednak, że poziom wody w Kniaziu jest o 17" (8 sążni) wyższy niź 
w Prypeci i w rzeczy samóćj, po przekopaniu kanału od jeziora do błot, które le- 
żą, na południu od niego, a następnie po połączeniu tego kanału ze starym kana- 
lem wykopanym jeszcze w 1866 r. przez włościan z Bielowa, — do rzeczki Boh- 
danówki rzuciły się olbrzymie masy naprzód rzadkiego błota a następnie czystój 
wody. Poziom blot, otaczających jezioro, zaczął się natychmiast obniżać i na- 
wpół płynna ich masa stwardniała. Jednocześnie wykonano na prawym brzegu 
Prypeci dość obszerne roboty osuszające w dolinach Świhy, Sinowody i Uborcia, 
kopiąc około 70 kilometrów kanałów. 

Nastepnym punktem ku zachodowi były okolice Łunińca niedaleko od rzeki 
Cny. Stąd już prace przeniosły się do doliny Jasiołdy, stanowiącćj najbardzićj 
zachodnią okolicę Polesia. 

Takim sposobem prace około osuszenia Polesia szły głównie środkiem tój 
prowincji, trzymając się mnićj więcćj biegu Prypeci. Do końca 1879 r. na pół- 
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nocy dokonano tylko niewielkich części roboty. W pobliżu mianowicie linii dro- 
gi żelaznćj Libawsko-Romeńskićj, pomiędzy Ptyczem a Berezyną, uregulowano 
i dopełniono kanałami część rzeki Brożki, Kobylankę, część Sinćj i Cytówki 
i Kradówkę. Roboty, tutaj przeprowadzone, są ważne, jako przygotowawcze 
do ogólnego osuszenia. Prócz tego osuszono doliny rzeki Dzisneńki i Bielicy 
w pow. Homelskim i Rohaczowskim. 

Długość ogólna kanałów, wykopanych do końca 1879 r. wynosiła około 950 
kilometrów; szerokość linij magistralnych wynosi od 3,% 55 do 10,* 65,głębokość—- 
0,” 89 do 2," 13; szerokość bocznych kanałów jest 2," 13 do 3," 55, a głębokość 
0, 71 do 1,% 06. W punktach, gdzie kanały przecinają się z drogami, zbudowa- 
no mosty, a w niektórych miejscach urządzono nadto szluzy, ażeby w razie po- 
trzeby można było przeprowadzić irrygacyją sąsiednich gruntów. Całkowity 
obszar, zajęty przez kanalizacyją doszedł do 926,6 kilometrów [] (850,000 
dziesięcin). 

Rzecz naturalna, że okolice Polesia, które uważamy za osuszone, mają dziś 
jeszcze znacznie więcćj wody i błota, niż normalne warunki na to pozwalaja. 
W każdym razie wszakże rezultaty osuszenia już dzisiaj zasługują na uwagę, 
a obliczone z nich materyjalne korzyści wielokrotnie przewyższają koszt robót 
około osuszenia. Przytoczymy w tym względzie kilka faktów: W dobrach Wa- 
sylewickich, przed osuszeniem błot, wartość całkowitego zbioru siana dochodziła 
zaledwie do 150 rubli rocznie—obecnie (w 1879 r.) sprzedano tam siana za prze- 
szło trzy tysiące rubli. W kilku wsiach, położonych na południe od jeziora 
Kniaź, z poprzednio niedostępnych miejscowości, na których bardzo rzadko od- 
bywała się kosba, zebrano około milijona pudów siana, którego wartość na miej- 
seu przewyźsza sumę 40,000 rubli. Nietrzeba zapewne dodawać, że wartość zie- 
mi szybko zwiększać się musi w osuszonych miejscowościach; w rzeczy samćj, 
posiadłość położona w pobliżu Kniazia i szacowana dawnićj na 70.000 rubli, jest 
warta obecnie 200,000 rubli, a więc prawie trzy razy więcćj. Kanały, oprócz 
głównego swego zadania, spełniają jeszcze ważną czynność jako drogi komunika- 
cyjne — jakie jest ich ekonomiczne znaczenie w tym względzie, łatwo zrozumieć 
choćby z tego jednego przykładu, że spław tysiąca belek, który poprzednio z oko- 
licy. gdzie dziś zaczyna się kanalizacyja rzeki Wedrycza do Dniepru, kosztował 
2,250 rubli, obecnie kosztuje zaledwie dziesiątą część tćj sumy, t.j. 225 rs. Ale 
nietylko komunikacyja wodna wygrała na osuszeniu—i drogi lądowe zyskać mu- 
siały przez osuszenie nieprzebytych topieli, które przedtem nieraz dzieliły naj- 
bliższe sąsiedztwa i zmuszały je do szukania długićj okalającój drogi. Wogóle 
do końca 15879 r. zbudowano na Polesiu 112 kilometrów nowych traktów. Wy- 
mienimy drogę z Rzeczycy do Mozyrza, przy którćj leżą np. dwie wioski, Budka 
i Tyszkówka; odległość między niemi wynosi 3 kilometry, kiedy dawnićj od je- 
dnój do drugićj liczono 35 kilometrów najgorszćj drogi. 

Nakoniec niepodobna zamilczyć o jeszcze jednem ważnem zjawisku. Ka- 
nalizacyja zmienia o tyle poprzednie własności gleby i klimatu, że juź po 5 lub 6 
latach znika dawniejsza błotna roślinność, złożona z sitowia, trzciny, turzycy, 
a natomiast ukazują się miękkie trawy i rośliny groszkowate, właściwe prawdzi- 
wym łąkom. | 
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przymierzeniugłębokości wód. 
przez E. Dziewulskiego, Mag. N. Mat. 


(Tablica IM). 


$1. Sposób rozłożenia lądów i wód na powierzchni ziemi oznaczają przy 
zdejmowaniu planów geometrycznych. Zarysowanie brzegów zbiorników wody 
na mapach pozwala oznaczyć powierzchnię pokrytą wodą; lecz dla określenia 
ilości wody zawartój w zbiorniku, należy oznaczyć trzeci jój wymiar, to jest 
głębokość. i 

Do mierzenia głębokości wody służy przyrząd, który ze względu na cel, do 
którego jest przeznaczony, możnaby nazwać głębiomierzem, gdyby duch języka 
naszego pozwalał na tworzenie wyrazów złożonych. Każdy przyrząd służący do 
celu będącego w mowie, składa się: po 1-e z ciała ciężkiego i po 2-e sznura, po- 
dzielonego na równe części (miary). 

$2. Jako ciała ciężkiego, naciągającego sznur mierniczy, używa się za- 
zwyczaj ołowiu. Ciężar właściwy ołowiu wynosi 11.5, a zatem ołowianka ważą- 
ca 11,3 kilogramów, opuszczona do wody traci ze swego ciężaru I kg.; przeto 
siła, pociągająca ją na dno wynosić będzie 10,3 kg. 

Ołowianka, przywiązana do końca sznura przy opuszczeniu do wody zacho- 
wuje się jak zwyczajny pion. 

Pożądaną jest rzeczą, aby ołowianka w chwili dotknięcia do dna zaczerpy- 
wała próbe dna, w tym celu dno ołowianki pokrywają lojem, do którego pokład 
ziemi, stanowiący dno, w części przylepia się. Ażeby ołowianka mogła z korzy- 
ścią służyć do obudwu powyżćj wzmiankowanych celów, powinna być odpowie- 
dnio urządzona; ołowianki, używane do mierzenia głębokości wód i do zaczerpy- 
wania dna w oceanach są przyrządami złożonemi i bardzo kosztownemi; każde 
zaczerpnięcie dna morskiego jest opłacane stratą całćj ilości olowiu, zawieszone- 
go na sznurze. Według tego wzoru zrobiony przyrzad i odpowiednio pomniej- 
szony, jako przeznaczony do pomiarów głębokości wód w jeziorach, zazwyczaj 
najwyżćj wynoszących kilkadziesiąt metrów, przy każdem czerpaniu próby dna 
pozostawiałby bezpowrotnie w wodzie kilka kilogramów ołowiu, którego wartość 
liczyłaby się na ruble. 

$3. Długoletnie badanie głębokości i dna Bajkału (Syberyja) przez profe- 
sora Dybowskiego, doprowadziły tego naszego uczonego do zbudowania przyrzą- 
du, odznaczającego się prostotą, niezmierna praktycznością i taniością. 
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Ołowianka prof. Dybowskiego jest przedstawiona na rysunkach tabl. III 
fig. li2w Y, naturalnćj wielkości, ciężar jćj wynosi od 2:/, kg. do 3 kg., skła- 
da się ona z właściwćj ołowianki i przyrządu do łapania dna przytwierdzonego 
w jćj dolnćj części. Część zasadniczą przyrządu stanowi ołowianka 4, która 
w Ci D jest przyszrubowana do łuku CB zrobionego z pręta żelaznego; każdy 
koniec łuku jest przytwierdzony do ołowianki dwiema szrubami, aby tym sposo- 
bem łuk był połączony z ołowianką nieruchomo. Pod ołowianką ze spodu jest 
przymocowany przyrząd podobny do żelaza przeznaczonego do łapania lisów lub 
szczurów, składa on się z dwu łuków£ i£'z blachy stalowćj spojonych z sobą kla- 
mrą G H, łuki te otworzone zamykają się same siłą sprężyn 71 K zwiniętych 
z drutu stalowego i nałożonych na osie obrotu łuków, urządzenie to przypomina 
dwie szczęki zwierzęcia, mogące się otwierać i zamykać siłą muskułów. Na 
brzegach łuków jest szereg małych otworków, do których przyszywa się płótno 
przechodzące pomiędzy dolną częścią ołowianki i sprężynami 7i K; kiedy przy- 
rząd jest zamknięty, to przypomina zwyczajną małą torebkę podróżną zamkniętą. 
Przez środek ołowianki przechodzi otwór, w którym swobodnie posuwa się pręt 
żelazny N O, na końcu dolnym pręta jest przytwierdzony stale krążek N, który 
stanowi niejako języczek umieszczony w środku torebki. Kiedy pręt, spadając 
pod wpływem siły ciężkości, oprze się szrubą Po górną część ołowianki, wów- 
czas języczek N nie dosięgnie zamkniętych łuków, a tem samem nie może być 
szczękami przycięty. Dwie szruby mosiężne Ak i P umieszczone na górnćj części 
pręta M O są przeznaczone do regulowania długości języczka, a nadto służą do 
podnoszenia łuków czyli otwierania szczęk. łuki otwierają się za pomocą 
sznurków lub łańcuszków opatrzonych na końcach zapinkami Mi Z. Zapinki 
jednemi końcami wkłada się w dołki zrobione na wierzchu ołowianki a drugiemi 
w zagłębienie, będące w dolnćj części szruby P, wówczas języczek wystaje na- 
przód przed łukami tak umocowanemi; jeżeli ołowianka dosięga dna, przede- 
wszystkiem uderza o nie języczek, który oswobadza sznurki utrzymujące łuki 
w odemknięciu; torebka zamyka sie i chwyta próbę dna, na które spadła. 

$ 4. Do mierzenia głębokości wody używa się sznura, podzielonego na ró- 
wne części, na końcu którego przyczepiona ołowianka, jako obciążenie, razem ze 
sznurem tworzy pion. 

Sznur kilkakrotnie używany przezemnie miał średnicę około 2", a był 
skręcony z 3 cieńszych, na końcu opatrzony pętlicą. Cała długość sznura zosta- 
ła podzielona na metry, same podziały oznaczono kawałkami tasiemki, przecią- 
gniętemi przez sznur; pierwsza tasiemka znajdowała się w odległości 4 metra 
od końca sznura, opatrzonego pętlicą, aby tym sposobem mieć kawałek sznura 
niewchodzącego w rachunek do zawiązania go w węzeł, przytwierdzając oło- 
wiankę; tak przytwierdzona pierwsza tasiemka oznacza zero na naszym mierni- 
czym sznurze; jeżeli pojedyńcze metry zaznaczyliśmy czarnemi tasiemkami, 
w takim razie można piąte podziały wyróżnić założeniem na nich białych tasie- 
mek, a dziesiąte różnobarwnemi w ten sposób. że każda następująca dziesiątka 
wyróżni się od poprzedzających sobie właściwą barwą. 

Przy pomiarach naszych jezior ma się do czynienia zazwyczaj z głęboko- 
ściami bardzo małemi; największa, jaką dotąd wyznaczałem., wynosiła około (8 ”, 
a więc nie dochodziła do 100": 


SBa igo 


Ponieważ sznur, a szczególnićj nienasiąknięty wodą jest od nićj lżejszy, 
przeto przy znacznych głębokościach mógłby mieć miejsce taki wypadek, że cię- 
Żar ołowianki razem ze sznurem opuszczonym do wody, byłby równy ciężarowi 
wody wypchniętćj, w takim razie ołowianka nie spadałaby na dno. 

Przeprowadzimy rachunek dla danego przypadku, gdy była użyta ołowian- 
ka, którćj ciężar w powietrzu wynosił 5 kgr. a w wodzie 2,7 kgr. i sznur 100" 
długi o średnicy około 2*** którego 1% ważył w powietrzu 3 gramy, a obję- 
tość 1” sznura oznaczona z ilości wody wypchniętćj wynosiła 4 c. s. 

Co do sznura, to wypada że 100% ważyło 300 gram., kiedy waga wody wy- 
pchniętćj przez niego wynosiła 400 gr.. czyli, że sznur nienasiąknięty wodą jest 
pociągany z dołu do góry z siłą 100 gramów. 

Tym sposobem waga ołowianki w wodzie 2,7 kgr. zostaje zmniejszona o 100 
gr. czyli 0,1 kgr. a zatem sila pociągająca ołowiankę i sznur wynosi 2,6 kgr. — 
siła zupełnie wystarczająca do naciągnięcia sznura do pionu w wodzie. 

Ołowianka spadając na dno, naciąga sznur do pionu, a w chwili dotknię- 
cia do dna długość sznura mierzy głębokość szukaną. 

Lecz oznaczenie chwili dotknięcia ołowianki do dna nie jest łatwe, szcze- 
gólnićj w tym przypadku, gdy śród masy wody istnieją prądy przy znacznćj jój 
głębokości, jak również wówczas, gdy pomiary są dokonywane z tratwy lub czół- 
na podczas wiatru. 

Weźmy pod uwagę przykład ten sam co przedtem, to jest gdy 100" sznura 
opuszczono do wody. Powierzchnia napotykająca opór przy poruszeniu się sznu- 
ra w wodzie wynosi 400 [] centymetrów. Przy ruchu samój wody lub teź przy 
ruchu sznura śród masy wody pociąganego ruchomą tratwą lub czółnem, siła 
oporowa. w tym wypadku wytwarzająca się. jest wystarczająca, aby pociągała 
sznur z ręki jeszcze wówczas, gdy ołowianka już spoczęła na dnie; w tego rodza- 
Ju wypadkach ilość sznura wypuszczonego z ręki będzie daleko większa od szu- 
kanćj głębokości. Dla tego też jest rzeczą niezmiernie ważną, szczególnićj przy 
znaczniejszych głębokościach, dokładne ocenianie chwili dotknięcia ołowianki 
przy pionowem położeniu sznura. 

_. $5. Dla oznaczenia chwili dotknięcia ołowianki do dna używa się zazwy- 
czaj wagi (sprężynowćj) lub rury kauczukowćj, stale przytwierdzonej do jakiej- 
kolwiekbądź podstawy nieruchomej. 

W tym celu przy pomiarach moich używałem podstawki drewnianćj, zbitój 
z desek, a mającćj kształt litery Z, deska pionowa miała wysokości około 60 
centymetrów, kiedy poziome miały po 40 centymetrów. Poziome odnogi pomimo 
bezpośredniego ich przytwierdzenia do pionowćj deski, były jeszcze z tą ostatnią 
połączone poprzecznicami (Tabl. III. fig. 5) ukośnemi. Dolna pozioma odnoga 
tćj podstawki przytwierdza się za pomocą szrub C i D do mocnćj deski należącćj 
do tratwy lub czółna, jednakże w taki sposób, ażeby druga pozioma odnoga pod- 
stawki, to jest górna wychodziła całą swoją długością po za tratwę lub czółno; 
na końcu górnćj odnogi w punkcie G przyczepia się wagę sprężynową lub rurę 
kanczukową. Na rysunku naszym (fig. 3) jest umieszczona rura kauczukowa 
w jednym końcu zawieszona na podstawce, a na drugim mająca. przytwierdzony 
blok 4. 
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Przez blok A przeciąga się sznu: mierniczy, do którego przytwierdza się 
ołowiankę O, — dla dogodniejszego pociągania sznura z łodzi, na naszćj podsta- 
wie są jeszcze dwa inne bloki Ci Z, przez które przechodzi sznur mierniczy. 

Ołowianka przytwierdza się do sznura w sposób przedstawiony na rysunku 
(fig. 4), następnie pociągając jednocześnie za sznur mierniczy i jego koniec, opa- 
trzony kółkiem, zawiążemy tak zwany węzeł rybacki, — węzeł taki z łatwością 
w każdćj chwili może być odwiązany, — koniec sznura mógłby wymknąć się z wę- 
zła, ażeby zapobiedz temu wypadkowi na końcu jest przytwierdzone małe kół- 
ko, — przywiązując sznur ma się na uwadze, ażeby pierwsza tasiemka przypadła 
przy pierwszym węźle. Sznur mierniczy trzyma się w ręku przy bloku 8, wów- 
czas ołowianka go naciąga w całój długości wypuszczonćj z ręki, a część sznura 
poczynając od bloka A razem z ołowianką stanowi pion. Jeśli ołowianka tak 
zawieszona nie dosięgła do dna, w takim razie działa na wagę sprężynową lub 
rurę kauczukową, zawieszoną w punkcie G, — w danym przykładzie przy 100" 
sznura opuszczonego do wody waga sprężynowa wykazywałaby nam, że ciężar 
calego pionu wynosi 2,6 kg. 

Dopóki ołowianka nie dosięgnie do dna, dopóty waga sprężynowa będzie 
wyznaczać ciężar ołowianki razem ze sznurem zanurzónćj w wodzie, w chwili 
gdy ołowianka dotknie się dna i na niem się wesprze, przestaje działać na wagę 
sprężynową swoim ciężarem, czyli ważyć. 

Baczne śledzenie wskazań wagi pozwala uchwycić chwilę dotknięcia oło- 
wianki do dna. Zamiast wagi używam zazwyczaj rury kauczukowćj tak dobra- 
nej, że pod wpływem ciężaru ołowianki staje się dwa, trzy, lub cztery razy dłuż- 
sza, odchylając się jednocześnie od pionowego położenia, jak to widzimy na ry- 
sunku (fig. 8); w chwili dotknięcia się ołowianki do dna rura widocznie kurczy się 
i wraca do pionowego położenia, wówczas lekkie pociągnięcie sznura wywołuje 
napowrót wydłużenie i odchylenie od pionu rury kauczukowćj, małe popuszcze- 
nie z ręki (około pół metra), wyraźne skurczenie. 

Powtarzając to postępowanie kilka razy, można sznur przy spokojnój wo- 
dzie doprowadzić do pionowego położenia i tym sposobem z pewną dokładnością 
wyznaczyć głębokość w danem miejscu. 

Podczas fali przy znacznych głębokościach odchylenia sznura od pionu mo- 
gą być bardzo znaczne, wówczas powtarzając kilkakrotnie naciąganie i kurcze- 
nie rury kauczukowćj będziemy odczytywali na mierniczym sznurze za każdym 
razem inną wielkość dla głębokości wody, co wskazuje nam, że w danćj chwili 
sznur nie został doprowadzony do pionu. Bez wagi sprężynowój lub rury kau- 
czukowćj pomiary tego rodzaju są bardzo trudne. Szczególnićj przy ruchu ma- 
sy wód, sznur jest przez wodę unoszony i prawie bez końca można go opuszczać 
do wody, niemając pewności, czy ołowianka dosięgła dna lub też nie. 

$6. Sznur mierniczy jest nawinięty na cewkę 7, osadzoną na osi — pręt 
żelazny mający kształt kąta prostego na jednym końcu opatrzony nacięciami 
szruby może być wkręcony w deskę, do którćj została przytwierdzona podstawa 
unosząca ołowiankę w ten sposób, że ramię wkręcone ma kierunek pionowy, kie- 

dy drugie poziome służy za oś cewce. "Tym sposobem cewka nałożona na pręt 
stanowi rodzaj kołowrotka do namotywania sznura mierniczego. Taki kołowro- 
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tek słaży do zbierania sznura wyciąganego z wody wprost rękami, gdybyśmy 
chcieli wykonać to bezpośrednio za pomocą cewki, wówczas nasz kołowrotek 
musiałby być większy i nieco inaczćj zbudowany. Sznur mokry po skończonych 
pomiarach musi być staranie wysuszony np. na motowidle; pozostawiony na 
cewce na mokro zgniłby wkrótce. 

Do mierzenia nieznacznych głębokości nie mając ołowianki prof. Dybow- 
skiego. można użyć zwyczajnego ciężaru żelaznego, mającego około 20 funtów. 

Przy użyciu tćj ołowianki za każdym razem otrzymujemy próbę dna. 

W zimie pomiary robione z lodu przez otwory przerąbane przedstawiają 
pewną dogodność z tego powodu, że podstawa na którćj spoczywamy jest stała. 
Czerpanie dna w tym wypadku jest niemożebne. 


$7. Przy tego rodzaju badaniach zbiorników wody również ważną jest 
rzeczą oznaczenie temperatury na dnie. 

W ciągu roku temperatura wód zmienia się we wszystkich warstwach, 
a tem samem i w dolnych. lecz zmiany te są daleko mniejsze niż w powietrzu. 
Podczas miesięcy gorących, jak Lipiec i Sierpień, temperatura dolnych warstw 
wody naszych jezior będzie najwyższą, oznaczenie tój ostatnićj jest ważne dla 
bliźszego określenia warunków fizycznych danego zbiornika wody w interesie 
gospodarstwa rybnego. Wiadomą jest rzeczą, że niektóre gatunki ryb, np. ło- 
sosiowate potrzebują wody zimnćj, czyli że w wodach o znacznój temperaturze 
podczas lata hodowla ich jest niemożebna. 

Oznaczenie temperatury wody na dnie, może być dokonane zapomocą bar- 
dzo prostego przyrządu, który w każdćj chwili domowemi środkami może być 
przygotowany. 

Przyrząd ten składa się z butelki, jeżeli można,ze szkła białego, do którćj 
wnętrza wkłada się termometr cały szklany tonący w wodzie i następnie butel- 
kę napełnioną wodą zatyka się korkiem, korek przewiązuje się szpagatem wprost 
lub za pośrednictwem płótna, aby uniknąć odetkania się butelki w wodzie, na- 
stępnie butelkę na sznurze spuszcza się na dno i tam pozostawia się w ciągu do- 
syć dlugiego czasu np. doby. 

Do sznura przymocowywa się pływak dla łatwiejszego odszukania butelki. 

Po szybkiem wyciągnięciu butelki przez jój ściany odczytujemy temperatu- 
rę wody w butelce, która będzie temperaturą dolnćj warstwy wody, w którćj bu- 
telka przez długi przeciąg czasu pozostawała. 

Pożądaną jest rzeczą, aby butelka w dolnćj cześci była obciążona, tak aby 
się znajdowała w warunkach równowagi stałćj, to jest, żeby odchylona, zawsze 
powracała do pionowego położenia. W tym celu dosyć jest butelkę przytwier- 
dzić do ciężkiego krążka. Do krążka drewnianego, lub też kawałka zwyczajnej 
deski przyśrubowywa się lub przybija gwoźdźmi płaski, dosyć ciężki przedmiot 
żelazny lub ołowiany, np. grubą żelazną blachę, na drugićj stronie deski ustawia 
się butelkę i za pomocą drutu przytwierdza się do deski. 

Do mierzenia temperatury na dnie wody chcąc użyć butelki dopiero co opi- 
sanćj, należy posiadać odpowiedni termometr. 
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Do tego celu służyć mogą termometry male tak zwane kąpielowe. całe 
szklane, z podziałką wewnątrz wpuszczoną i zamkniętą w rurce szklannój przez 
zalutowanie. 

Długość ich wynosi od 15 do 20 centymetrów, cena nie dosięga rubla je- 
dnego; termometry te przechodzą przez szyjkę zwyczajnćj butelki i długością 
swoją w nićj się mieszczą. 

Termometry będące w mowie, mogą pływać po powierzchni wody, co stano- 
wi ich przymiot, jeżeli są przeznaczone do kapieli, lub też przeciwnie, jako cięż- 
sze toną w wodzie—drugie dla naszego celu są dogodniejsze. 

Przyrządy, służące do czerpania wody z różnych głębokości dla wyznacze- 
nia jój temperatur są nazwane batetometrami. 

Butelka z termometrem jest najprostszym i najtańszym batetometrem, a dla 
małych głębokości otrzymuje się wypadki pewne, jeżeli tylko termometr daje 
wskazania prawdziwe. 


PIĘRĆ STAWÓW 
w dolinie Roztoki w Tatrach polskich, 


PRZEZ 
Eugienijusza Dziewulskiego. 


(CTabiice KV i W). 


$1. Łańcuch gór oddzielający ziemie polskie od węgierskich znany jest 
pod ogólną nazwą ,„„Karpat;” pojedyńcze części tego pasma zowią Beskidem za- 
chodnim, nizkim, szerokim i t. d. 

Beskid zachodni kończy się na wschodzie Babią górą (1700 m. n. p. m.), 
od której to góry poczynając idzie pasmo gór w stronę Szczawnicy niemające 
jednćj ogólnćj nazwy, wydatniejsze ze szczytów znane są pod nazwą: Luboń 
i Obidowa. 

Po za temi wierzchołkami Karpackiemi po stronie południowój w odległo- 
ści około 40 kilometrów, napotykamy pasmo gór, a raczćj szczytów, noszące na- 
zwę „Tatry.” ? 

Niektórzy gieografowie Tatry zaliczają do wielkiego pasma gór Karpac- 
kich i względy hidrograficzne przemawiają na korzyść tego zdania. 

Wody, spadające po stokach północnych Tatr tworzą rzekę Dunajec, który 
jest dopływem Wisły, nadto połowa strumieni górskich, spływających po stronie 
południowćj tworzy rzekę Poprad, płynący doliną Spiską, który również prze- 
dzierając się przez Karpaty stanowi dopływ Wisły. 

Tatry, które są znacznie wyższe od przyległych Karpat, stanowią pasmo 
gór, ciągnące się ze wschodu na zachód, długie około 40 kilometr. (od 37924 do 
37055 długości wschodniej, względem wyspy Ferro), kiedy szerokość z południana 
północ wynosi około 20 km. (od 4977 do 49917 szerokości pólnocnćj). Część kraju 
zawarta pomiędzy Karpatami a Tatrami posiada ksztalt prostokąta (przybliże- 
nie), 40 km. ciągnącego się z południa na północ, a 50 kilometr. posiadającego ze 
wschodu na zachód i nosi nazwę doliny Nowo-Tatarskićj. 

Wydatniejsze szczyty tatrzańskie stanowiące liniją rozdziału wód. plyną- 
cych na południe, lub północ, tworzą liniją krzywa, której kształt przypomina li- 
terę KH pisane, zwrócone wklęsłościami na północ, a wypukłościami na południe, 
a zatem do Węgier. Środkowa część najwięcćj wybiega na pólnoc „objęta szczy- 
tami: Świnicą (2293) na wschodzie i Czerwonym Wirchem (2128" ) na zachodzie, 
od nićj idzie odnoga na północ zakończona szczytem, nazwanym „Giewont,” 


u podnóża tego ostatniego w dolinie jest położona wioska Zakopane. 
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Giewont. łącząc się z głównym szezytem gór, wytwarza wiele dolin. cią- 
gnących się w stronę Zakopanego, do najpiękniejszych należą: Kalatówki, Bia- 
łego, Strążyska i Małćj Łąki. Przez te doliny płyną piękne górskie potoki, zdąża- 
jące do doliny Zakopiańskićj, które po połączeniu się z sobą tworzą strumień Za- 
kopiański. "Ten ostatni po połączeniu się ze strumieniem Poronińskim pod wsią 
Poroninem stanowi rzekę, znaną pod nazwą „Białego Dunajca.” biały Dunajec od 
Poronina płynie do Nowego Targu w kierunku południowo-północnym. 

Stoki gór i przednie szczyty tatrzańskie po stronie północnćj są wapienne, 
dopiero na najwyższych szczytach, stanowiących rozdział wód. występuje granit. 

Strumienie górskie, będące dopływami Białego Dunajca, prowadzą wody 
w znacznój części ze stoków wapiennych i dolina, przez którą płynie ten strumień, 
jest również wapiennym utworem. 

Nad brzegiem tego strumienia są położone wioski góralskie, łączące się 
z sobą prawie bezpośrednio. Brzegi rzeki nie są pokryte lasami, a woda zupeł- 
nie przezroczysta; z tój to przyczyny prawdopodobnie otrzymał miano „Biały 
Dunajec.” 

W wielkiem zagłębieniu zachodniem Tatr biorą początek potoki górskie 
stanowiące dopływy Czarnego Dunajca, a dwie doliny ciągnące się w kierunku 
północno-południowym noszą nazwy .„Kościeliska” i „Chochołowska.” Czarny 
Dunajec początkowo płynie również z południa na pólnoc, brzegi jego okryte la- 
sami iglastemi, na dnie rzeki mnóstwo szczątków organicznych wytworzyło nie- 
kiedy pokład torfu czarnego, z tego powodu prawdopodobnie otrzymał ten stru- 
mień miano „Czarny Dunajec.” Rzeka Czarny Dunajec od wsi Czarny Dunajec 
poczyna zwracać się na wschód i pod Nowym Targiem łączy się z Białym Du- 
najcem. 

W zagłębieniu wschodniem znacznie obszerniejszem 0d zachodniego, bior: 
początek dopływy strumienia .,Bialka.” 

Białka płynie z południa na północ a zatem równolegle do Białego Dunajca 
i wpada do zjednoczonych Dunajców pomiędzy Nowym - Targiem a Czor- 
sztynem. 

Rzeka Dunajec powstała z połączenia dwu Dunajców i Białka płynie z za- 
chodu na wschód zdążając ku Szczawnicy. Koryto jego w tej części oddziela 
właściwe Karpaty, stanowiące ścianę północną od pasma, będącego przedłuże- 
niem Magury, łączącćj się z Tatrami i stanowiącego dla Dunajca ścianę połu- 
dniową. Szczyty, otaczające po obu brzegach Dunajec na przestrzeni od Czor- 
sztyna do Szczawnicy znane są pod nazwą „Pionin.” 

Wschodnie Tatry noszą nazwę Wysokich Tatr, szczyty ich są granitowe, 
prawie nagie, strasznie dzikie, sięgają do znacznych wysokości, wynoszących 
przeszło 2000 metrów (najwyższy Gierlach dosięga 2665" ). 

Tatry zachodnie są niższe od wschodnich, szczyty zachodnich Tatr dosięga- 
ją 2000 metrów, niektóre wyjątkowo przewyższają te wysokość, jak Bystra 
2250". 

Najwyższy szczyt Tatr wschodnich jest prawie 400 metrów wyższy od naj- 
wynioślejszego wierzchołka zachodnich, ta sama różnica istnieje pomiędzy wyso- 
kościami tych dwu pasm górskich w ogólności. 
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Szczyty zachodnich Tatr są również granitowe, lecz w kolei czasu uległy 
rozkładowi, który jest daleko bardzićj posunięty niź w Tatrach Wysokich. 

Prawdopodobnie zachodnie Tatry były kiedyś znacznie wyższe, niż obecnie, 
z tego powodu nie są tak ostro zarysowane jak wschodnie, spadki ich wogóle są 
łagodniejsze, doliny więcćj zasypane, a w skutek tego stoki gór i doliny pokryte 
bu jniejszą roślinnością, latem dają więcćj pożywienia dla stad owiec. 

$2. Powyżćj przytoczone różnice pomiędzy Tatrami wschodniemi (wyso- 
kiemi) i zachodniemi spowodowały to zjawisko, że w Tatrach wschodnich w do- 
linach u podnóża gór napotykamy liczne jeziora czyli stawy, kiedy w Tatrach 
zachodnich, jeśli pojawiają się, to w ilości znacznie mniejszćj, małe co do po- 
wierzchni i posiadające nieznaczną głębokość. Jeżeli spojrzymy na rysunek 
Tatr (Tabl. IV), fakt ten odrazu rzuca się nam w oczy. Bliższe przypatrywanie 
się mapie pozwala zauważyć, że większe zbiorniki wód są rozłożone na małćj . 
stosunkowo przestrzeni. Po stronie polskiej znajdujemy Staw Czarny Gąsieni- 
cowy, cztery z Pięciu Stawów, Rybie Jezioro i Morskie Oko a po stronie węgier 
skićj oddzielone od powyższych zbiorników głównem pasmem gór stawy: Ignaco- 
wy i Ciemne-Smereczyny. Zbiorniki dopiero co wyliczone posiadają dosyć zna- 
czną powierzchnięłod 5'/, do 38 hektarów, kiedy wszystkie pozostałe, których 
liczba jest bardzo znaczna, poosiadają powierzchnię bardzo małą w porównaniu 
z wymienionemi. 

Największe z nich mają zaledwie po trzy hektary powierzchni. 

Mimowoli nasuwa się pytanie czy te znaczniejsze zbiorniki wody ugrupo- 
wane są przypadkowo na stosunkowo małćj przestrzeni, lub też istnieje jaka 
przyczyna naturalna tego zjawiska. Mówiliśmy, że wydatniejsze szczyty tatrzań- 
skie, stanowiące liniją rozdziału wód płynących na północ i południe tworzą li- 
niją krzywą, którćj kształt przypomina literę £. Dodajmy, że długość tój linii 
wynosi około 50 kilometrów; część Tatr wschodnich, przyległa środkowi całego 
pasma, około którćj po obu stronach u podnóża szczytów znajdują się znaczniej- 
sze jeziora, posiada długość 10 km. i ciągnie się w kierunku z południo-wschodu 
na pólnoco-zachód, a zatem linija idąca z południo-zachodu na północo-wschód 
jest prostopadła do kierunku tćj części pasma tatrzańskiego. Z drugićj strony 
pamiętając, że u nas odbywa się ciągła walka dwu kierunków wiatrów południo- 
wo-zachodniego i północno-wschodniego, nadto, że w miejscach ich starcia mają 
miejsce opady wilgoci, — dochodzimy do zadania sobie pytania, czy te dwa fakty 
nie są z sobą w związku. Jeżeli raz uczyni się to przypuszczenie, to tłumacze- 
nie faktu na jego podstawie łatwo się rozwija. Prąd dolny powietrza zimnego, 
idący z północo-wschodu, napotkawszy przeszkodę w szczytach, ustawionych 
w szereg prostopadły do jego biegu i podnosząc się ku górze do wysokości szczy- 
tów, napotyka prąd południowo - zachodni, obficićj nasycony parą wodną. 
W miejscu ich zetknięcia zaczyna się osadzanie wody, co w danym przypadku 
będzie miało miejsce po nad szczytami pasma gór. Tym sposobem linija starcia 
się dwu prądów powietrza, zgadzając się z kierunkiem pasma może dawać sto- 
snnkowo duże ilości opadów wodnych na powierzchniach stoków. Jeżeli zaś 
kierunek pasma będzie się odchylał od linii starcia tych dwu głównych prądów, 
w takim razie ilość opadów na stoki będzie się zmniejszała, nakoniec kiedy te 
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dwa kierunki bedą do siebie prostopadłe, ilość opadów dosiegnąć powinna swego 
minimum. Część zachodnia wysokich Tatr według tego rozumowania powinna 
mieć największą ilość opadów wodnych, wschodnia zaś część—najmniejszą. 

Jeżeli przypuszczenie nasze jest prawdziwe, w takim razie ilość opadów 
wodnych w wielkich Tatrach w dolinach wielkich jezior (stawów) powinna być 
daleko znaczniejsza, niż w dolinach, nieposiadających zbiorników wody. 

Prawdziwość lub bezzasadność tego przypuszczenia mogłaby być zdecydo- 
wana drogą spostrzeżeń, robionych w różnych dolinach. 


Własności fizyczne skał, stanowiących łożysko dolin również mogą być na- 
der różne: jedne z nich mogą być utworzone z masy zupełnie zbitćj, inne zaś mo- 
gą posiadać szczeliny. 

W drugim przypadku wody spadłe na dolinę, uchodząc do szczelin, wyste- 
powałyby po przebyciu znacznój drogi jako źródło u podnóża gór. W dolinach 
nieposiadających szczelin wody spadłe, zbierając się w zagłębieniach, wytworzy- 
łyby jeziora. Prawdopodobnie w dolinie wielkich jezior obie przyczyny jedno- 
cześnie mają miejsce. | 

$3. Zauważyliśmy, że część wschodnia wysokich Tatr jest bogato uposa- 
żona w jeziora czyli stawy, z których wypływające strumienie stanowią dopływy 
rzeki Białki. 2 

Łańcuch główny Wysokich Tatr, a raczćj jego szczyty zataczają łuk, zwró- 
cony wklęsłością na północ, a zatem do Polski. Z tego głównego grzbietu wy- 
chodzą liczne odnogi w kierunku promieni łuku, pomiędzy temi odnogami prze- 
chodzą doliny, niekiedy głęboko zarysowane, na początku swoim t. j. przy głó- 
wnym szczycie rozszerzone, a przy wyjściu znacznie węższe, przez te doliny pły- 
ną licznie strumienie, biorące początek w stawie lub jeziorze, położonem u podnó- 
ża głównego grzbietu. Dolina Wysokich Tatr dzieli się na dwie, przez które 
płyną strumienie Białka i Jaworzynka, te dwa strumienie po połączeniu się z so= 
bą tworzą rzekę Białkę. 

W dolinie strumienia Białki napotykamy trzy doliny, przez które płyną 
potoki Roztoka, Białka i Biała Woda. W dolinie Roztoki napotykamy Pięć 
Stawów, Białka zaś prowadzi wody z Rybiego Jeziora i Morskiego Oka, wresz- 
cie potok Białćj Wody gromadzi w sobie wody, idące z pięciu mniejszych dolin, 
w których są rozrzucone male stawki: Żabie, Czeskie, Zielony, Litworowy 
i Zmarzły Staw pod Polskim Grzebieniem. 

Doliny potoków Białki i Roztoki mają kierunek z południo-zachodu na 
północo-wschód. Według objaśnienia powyżćj przyjętego, kierunek ten sprzyja 
wytwarzaniu się opadów wodnych w znacznój ilości. 

$4. Dolina Roztoki ma długości około 7, kilometrów, część górna szer- 
sza ciągnie się tylko na przestrzeni 3 kilometrów. Dolina ta jest oparta o głó- 
wne pasmo, które w ustach ludu obecnie nie posiada w tój części jednój ogólnćj 
nazwy. Staszyc (Roczniki Warsz. Tow. Przyjaciół Nauk, t. VII, str 78, rozpra- 
wa ILI: O Wołoszynie, o Pięciu Stawach i Morskiem Oku) pasmo to nazywa Li- 
ptowskiemi Murami. Dolina Roztoki od doliny Białki jest oddzielona odnogą, cią- 
gnąacąsię odgłównego pasma i noszącą nazwę Miedziane. Z drugićj strony jest ogranj- 
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czona szeregiem szczytów, wychodzących przy Świnicy odgłównego pasma. Poczy- 
nając od Świnicy idą one w porządku następującym: Przęłecz Zawrat, Granaty, 
Kozie Wirchy, Buczynowe, Krzyżne i Wołoszyn; pojedyńcze części tego boczne- 
go łańcucha, mocno się pomiędzy sobą wyróżniają i z tego powodu posiadają so- 
bie właściwe nazy wy. Turnie Wołoszyna z jednój strony, a strome spadki koń- 
czyn Miedzianego: Świstówka i Opalony z drugićj strony zamykają ciasną doline, 
przez którą toczą się wody Roztoki na przestrzeni około 4'/, kilometrów, dążąc 
do połączenia się z Bialką. Miejsce w którem, wpada Roztoka do Białki jest 
wyniesione na poziom morza 1006" kiedy poziom w Wielkim Stawie, z którego 
wypływa Roztoka, znajduje się na wysokości 1676" a zatem na jeden kilometr 
przypada spadku 150% czyli na 1" długości 0,*15 spadku. Spadek ten jest ol- 
brzymi, kiedy bowiem 15 centymetrów (0,"15) na jeden kilometr uważa się za 
spadek znaczny w rzekach spławnych, to w Roztoce wynosi on 150" na kilometr, 
czyli jest tysiąc razy większy. Wody Roztoki, można powiedzieć, nie tworzą 
strumienia, ale szereg małych wodospadów. Po wyjściu Roztoki z Wielkiego 
Stawu w odległości kilkuset metrów znajduje się dosyć znaczny wodospad nazwa- 
ny „Siklawa” ze spadkiem, wynoszącym 64" składający się z kilku mniejszych 
po sobie idących. Woda w tym potoku, można powiedzieć, że się stacza z ka- 
mienia na kamień. 

Część szersza doliny Roztoki, ciągnąca się na przestrzeni 3 kilometrów ma 
kształt półksiężyca z uciętemi rożkami, zwróconego wklęsłościa na północ, a wy- 
pukłością na południe. Rysunek części wypukłćój stanowią: Świstówka (1700), 
Miedziane (2259*), część Liptowskich Murów, nosząca w tem miejscu nazwy: 
Kosztury, nad Czarnym Stawem, Gładkie (2070"), Walentkowe (21587) i Świni- 
ca (22937). Z północy dolina ta jest zamknięta pasmem, idącem od Świnicy 
i noszącem w swych częściach pojedyńczych nazwy: Zawrat, Granaty, Kozie 
Wirchy, Buczynowe i Krzyżne. 

Pięć Stawów leży w dolinie przy szczytach, zamykających dolinę od połu- 
dnia, pasmo położone na północ posiada liczne odnogi, idące na południe i wytwa- 
rza doliny, znacznie wyżćj położone niź główna dolina, takich dolin znajduje się 
cztery. Pierwsza z nich jest pomiędzy Krzyźnem a Koziemi Wirchami, oparta 
o Buczynowe i zamknięta zwałem (moreną), którćj poziom jest znacznie wynie- 
siony nad poziom Wielkiego Stawu, z tego powodu można ją nazwać doliną gór- 
nego pietra; poczynając od zwału spada ona do Siklawy Roztoki. Obecność zwa- 
łu świadczy, że dolina ta górnege piętra była kiedyś zajęta przez lodnik, który 
ten zwał wytworzył, liczne rysy na skałach, stanowiących boki tćj doliny są je- 
dnym z dowodów, stwierdzających to domniemanie. 

Druga z kolei dolina oparta o Kozie Wirchy, a oddzielona od trzecićj odno- 
gą Granatów ciągnie się do brzegów Wielkiego Stawu. Trzecia dolina, oparta 
o Granaty, znana pod nazwą „Pustćj,” jest zamknięta tak samo jak pierwsza 
zwalem; z tego nasypu spada szybko i tworzy dosyć płaską dolinę, przez którą 
sączą się leniwo wody, tworząc nawet miejsca błotniste, nazywane przez górali 
młakami. Przy tój dolinie przy ścianie szczytów południowych leży Czarny 
Staw. Nakoniec czwarta dolina po za odnogą Granatów, nazwaną „Kopą,” nosi 
miano „pod Kołem,” w tój dolinie napotykamy Staw „Zadni,” lub „pod Kołem.” 
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Poziom wód tego stawu leży przeszło 200" wyżćj, niż w Wielkim Stawie, jest to 
również dolina górnego piętra, daleko obszerniejsza od kaźdćj z trzech poprze- 
dnich i nie może być z niemi porównywana, stanowi ona właściwie zachodni rożek 
doliny Pięciu Stawów. Dolina ta posiada pięć stawów, trzy już wzmiankowane: 
Zadni. Czarny i Wielki i dwa położone pod Swistówką: Mały i Przedni. Pozio- 
my wód w tych stawach znajdują się na różnych wysokościach; różnica najwię- 
ksza, wynosząca przeszło 200" zachodzi pomiędzy poziomami najwyżój położone- 
go Zadniego i najniżćj leżącego Wielkiego Stawu. Wody z tych stawów zdążają, 
do Wielkiego Stawu, a dopiero z tego ostatniego wypływają w postaci dosyć du- 
żego potoku, znanego pod nazwą Roztoki. 

Ze środka doliny można widzieć jednocześnie cztery stawy. oprócz Zadnie- 
go położonego w zachodniem zagięciu doliny i znacznie wyżćj, przeciwnie, stojąc 
nad brzegiem Zadniego Stawu pozostałych czterech nie widać. 

Po tym ogólnym opisie przystępujemy do szczegółowego sprawozdania o ka- 


żdym stawie, a raczój do sprawozdania z pomiarów, na nich osobiście przez pi- 


szącego dokonanych. 


Zadni Staw (pod Kołem). 


POWIERZCHNIA 5,6 HEKTAR. NAJWIĘKSZA GŁĘBOKOŚĆ 29m: WYNIESIENIE NAD POZIOM MORZA 1889 m, 
(T. V fig. 3). 


$5. Zadni Staw leży na zachodnim krańcu doliny Pięciu Stawów, zwier- 
ciadło wody jego według mapy Sztabu Grieneralnego Austryjackiego znajduje 
się na wysokości 1859" nad poziom morza. Dolina Zadniego Stawu z zachodu 
jest zamknięta głównem pasmem. opierającem się o Świnicę, z północy Świnicą 
i Zawratem, ze wschodu odnogą Granatów, zakończoną Kopą. Tym sposobem 
dolina ta prawie naokoło jest zamknięta szczytami tylko na południe jest dosyć 
wązkie wyjście do doliny czterech pozostałych stawów, dla tego teź dolina i sam 
Staw Zadni przez miejscowych pasterzy jest nazwany „pod Kołem.” 

Brzegi Zadniego Stawu dokoła są zawalone olbrzymiemi kawałami granitu, 
szczególnićj od strony Zawratu i Granatów. Zawrat jest drogą dla zwiedzają 
cych góry, wiodącą od Zakopanego do doliny Pięciu Stawów. Odnoga Grana- 
tów, zamykająca dolinę Zadniego Stawu, od wschodu obecnie posiada wysokość 
niezbyt znaczną w porównaniu z przyległa Świnicą. lecz skały tego pasma w ko- 
lei czasu uległy rozkruszeniu i u ich podnóża napotykamy mnóstwo kawałów gra- 
nitu. Wyjście z doliny tego stawu do doliny czterech pozostałych stawów jest 
zawalone odłamami granitów, których wielkość niekiedy bywa bardzo znaczna. 
Brzegi zatem Zadniego Stawu są zasiane olbrzymiemi odłamami skał, tylko od 
strony Świnicy i Z awratu brzeg jest nieco stromy, na tój wysokości juź nie ro- 
śnie kosodrzewina; pierwsze jćj okazy napotyka się o jakie 100 metrów niżćj. 

_ Plan tego stawu zdjąłem stolikiem, za podstawę służyła linija A B długa 
185% Pomiary dokonane wyznaczyły, że jego powierzchnia wynosi 5,58 hekta- 
rów, kiedy na mapie katastralnćj podają powierzchnię znacznie większą 6,75 
hektarów. Długość wynosi około 400": kiedy największa szerokość przeszło 200 
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metrów. Staw ten ma przybliżenie kształt owalu, którego oś większa. wynoszą- 
ca 400 metrów idzie z południo-wschodu na pólnoco-zachód. W kierunku po- 
dłużnym stawu zostały wytyczone 3 linije do siebie równoległe w odstępach, wy- 
noszących po 100"; w ten sam sposób zostały wytyczone prostopadle do podłużnie 
poprzecznice. "Tym sposobem te linije wyznaczały 12 punktów przecięcia. z któ- 
rych tylko cztery przypada na stawie, pozostale 8 już znajdują się na brzegu. 
Ponieważ staw posiada szerokości przeszło 200 metrów i podłużnica 2-a przecho- 
dzi środkiem, w takim razie podłużnica 1-sza i 3-cia przypadają już na brzegach. 
Ażeby zrobić więcćj oznaczeń niż w 4 punktach, tym sposobem wyznaczonych, 
pomiary były dokonywane w odstępach 50 metrów na kierunku podłużnicy 2-6j. 

W okolicy Zadniego Stawu, jak równieź w całćj dolinie roztoki, drzewa wy- 
sokopienne jeszcze nie rosną. 

Materyjału drzewnego na tratwę należało szukać w dolinie Roztoki. Świer- 
ki występują dopiero przy wysokościach mniejszych od 1500 metrów. Tratwa 
zbudowana kosztem Towarzystwa Tatrzańskiego umyślnie dla moich poszukiwań. 
składała sie z kilku belek z sobą zbitych, była w stanie unieść tylko dwu ludzi, 
w skutek tego mogłem brać tylko jednego człowieka do wiosłowania, a całą usta- 


wiczną pracę przy opuszczaniu ołowianki wykonywać sam. O zbudowaniu tratwy 


większój trudno było myśleć, gdyż każdą pojedyńczą belkę musiało przynieść na 
miejsce 4-ch ludzi z doliny Roztoki. Mała taka tratwa przy niewielkim wietrze 
była unoszona i dokonanie pomiarów za pomocą ołowianki, opisanćj w poprze- 
dnićj rozprawie, było niezmiernie utrudnione. Po kilku dniach udało mi się 
uchwycić parę godzin wolnych od wichru. podczas których dokonałem pomiarów. 
Wypadki były następujące: 
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7, pomiarów tak dokonanych pokazało się, że największój głębokości należy 


poszukiwać w kwadracie 23". 24", 8" i 13", to jest objętym podłużnicami 1 i 2 - 


i poprzecznicami II i ILI. Wielokrotne pomiary pokazały, że na poprzecznicy II 
w połowie pomiędzy podłużnicami 1 i 2 przypada głębokość 29", która jest naj- 
większą dla naszego stawu. 

Staw Zadni ma dno zwolna spadające ku środkowi do głębokości wynoszą- 
cych przeszło 20", tylko od strony Zawratu dno dosyć szybko obniża się i w odle- 
głości 20" od brzegu dosięga największćj dla tego stawu głębokości 29", 
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Ołowianka ani razu nie zaczerpnęła mułu z dna. niekiedy znajdowałem 
w pułapce małą ilość piasku i kamyki. 

Zawrat, który jest jakby przekopem, dokonanym w szczycie siłą wpływów 
naturalnych, jest utworzony z granitu jasnego, posiadającego zaledwie odcień sza- 
rawy, odłamy skał, otaczające brzegi Zadniego Stawu posiadają ten sam cha- 


rakter. 


Podczas dnia pogodnego, dno tego stawu można widzieć jako zarzucone ka- 
mieniem jasnym granitowym, nadzwyczaj czysta i przezroczysta woda pozwala 
doskonale rozróżniać pojedyńcze szczegóły na dnie przy głębokościach dochodzą- 
cych do 20”, tylko w części stawu najgłębszój pod Zawratem dna dojrzeć nie 
mogłem. 

Butelka z termometrem (batetometr), spuszczona na dno i następnie wyciaą- 
gnięta po upływie odpowiedniego czasu wskazywała temperaturę wody na dnie 
60 C. W tymże samym czasie temperatura wody na powierzchni i przy brzegu 
wynosiła 99 C. 

Wyniesienia poziomu wody nad poziom morza nie mogłem sam oznaczyć, 
niemając tym razem do rozporządzenia barometru BOOWECY według mapy 
sztabowćj wyniesienie to jest podane na 1889 *. 

Woda z Zadniego Stawu wypływa w postaci potoku, dążącego na poludnie, 
który w odległości kilkuset metrów od wyjścia ze stawu ginie pod złomami skał. 
Postępując dalćj, można śledzić bieg wody po szeleście, który dochodzi do na- 
szych uszu. 

Część doliny jest zawalona złomami skał, które powstały z rozkruszenia od- 
nogi Granatów, wchodzącćj głęboko w dolinę. Obfitość niezmierna tych głazów, 
pozwala wnosić, że sama odnoga była kiedys szczytem, posiadającym znaczną wy- 
sokość. Po przebyciu tćj drogi. zasypanćj odłamami skał, dolina nagle spada na 
dół i rozszerza się. Z pod skał sączy się woda w postaci ;potoku, który zdąża 
wprost do Wielkiego Stawu. 

Z, tego miejsca otwiera się widok na całą dolinę z 4 stawami: na prawo ob- 
mywa stopy głównego szczytu Czarny Staw, pomiędzy tym stawem a potokiem, 
zdążającym od Zadniego do Wielkiego Stawu, który w tem miejscu już płynie po 
powierzchni doliny, znajduje się szeroki na 200* wał, jakby ręką ludzką 
usypany. 

Po za Czarnym Stawem, na środku doliny widzimy duży zbiornik wody: jest 
to Wielki Staw; nakoniec po za tym stawem znajduje się Maleńki Staw, a na sa- 
mym końcu Staw, nazwany Przednim. 


Czarny Staw. 


POWIERZCHNIA 10,77 h. NAJWIĘKSZA GŁĘBOKOŚĆ 37m. WYNIESIENIE NAD POZIOM MORZA 1737m 


(T. V. fig. 1). 


$ 6. Czarny Staw w dolinie Pieciu Stawów jest otoczony z zachodu i po- 
ludnia częścią głównego pasma tatrzańskiego, na zachodzie leży szczyt Gładkie 


(2072 "), ze strony południowćj ciągną się szczyty, które pasterze nazywają „nad 
Czarnym Stawem lub. „Ławki. ' 


7e strony północnćj ten zbiornik wody jest oddzielony wałem od potoku, pły- 
nącego do Wielkiego Stawu, a przez brzeg wschodni odpływają wody z Czarne- 
go Stawu do Wielkiego tworząc potok, który na przestrzeni 300 * posiada 
spadku 60 *. 

Szczyty, otaczające Czarny Staw, wznoszą się nad poziom jego wód do wy- 
sokości 700 ©, kiedy przy Zadnim Stawie przyległy jemu szczyt wynosił się nad 
niem tylko niecale 300 ”. 

Skała, otaczająca Czarny Staw, jest zabarwiona na ciemno, strome ściany 
szczytów wpadają niekiedy wprost do wody, (dwa podobne miejsca € i D są cie- 
mno zarysowane na mapie). W innych razach usypiska skał zsuwają się do sta- 
wu, co ma miejsce na południowym brzegu bliższym odpływu wody. 

Z powodu zasłonięcia Czarnego Stawu przez dosyć wysoki łańcuch gór, pro- 
mienie światła słonecznego dosięgają bezpośrednio powierzchni wód tylko przez 
kilka godzin podczas dnia słonecznego. Skały czarne, otaczające ten staw, dają 
światła odbitego niewiele. 

W stronie południowo-zachodnićj pasma, otaczającego Czarny Staw, są 
znaczne zagłębienia, idące na północ; do tych szczelin prawie nigdy nie dosięga- 
ją promienia słoneczne, z tego powodu są one zapełnione nigdy nietopniejącym 
śniegiem, który ukazuje się oczom podróżnika w postaci płatów odzwierciadlają- 
cych się w wodach stawu. 

Pilne przypatrzenie się tym szczelinom, wypełnionym śniegiem i rysom na 
skałach je otaczającym, pozwala wnosić, iż kiedyś cale zagłębie Czarnego Stawu 
było zajęte przez lodnik, na dnie którego dzisiaj zebrały się wody w posta- 
ci stawu. 


Grobla, oddzielająca wody Ozarnego Stawu ze strony północnój od płynące- 
go obok potoku z Zadniego Stawu, jest cała pokryta bujną trawą i kosodrzewi- 
ną, wał ten ziemny nie jest skałą jednolitą czyli samorodem, jak mówią górale, 
lecz przeciwnie, jest nasypem, złożonym ze zwietrzałych skał lub ich odłamów, 
jednem słowem, jest to zwał (morena) lodnika, który niegdyś w tój dolinie istniał. 
Szczyty przyległe w połączeniu z tym zwałem, stanowią jakby amfiteatr, otacza- 
jący ten zbiornik wody; liczne strumienie po pochyłościach tego amfiteatru spły- 
wają do Czarnego Stawu. 


Tinija A B, wytknięta po nad brzegiem północnym, wynosząca 365 * długo- 
ści, służyła za podstawę do zdjęcia planu za pomocą stolika. Powierzchnia 
Czarnego Stawu wynosi 10,77 h. a., według mapy przezemnie sporządzonćj, we- 
dług mapy katastralnej podają znacznie większą—13 h. a. 

Staw ma kształt owalu, długość jego wynosi około 500* i idzie ze wschodu 
na zachód, największa szerokość 250”. 


W celu dokonania pomiarów zostały wytyczone w odstępach 100", 3 po- 


dłużnice i 6 poprzecznie, te linije wyznaczają 18 punktów przecięcia się z sobą, 
których tylko 8 przypada na stawie. 
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Pomiary głębokości dały liczby następujące: 


Z tych danych pokazuje się, że największój głębokości należało poszukiwać 
na poprzecznicy 4-6j pomiędzy II i III podłużnicami, jednakże głębokości więk- 
szćj nad 37% nie znaleziono. 
> Tym sposobem Czarny Staw jest najgłębszy na środku. 

Pułapka ołowianki na środku stawu chwytała muł ciemny, prawie czarny. 

Mówiliśmy, że skały, otaczające Czarny Staw, są granitowe z zabarwieniem 
ciemnem, przeto ich okruchy i nakoniec drobny mułek z nich powstały, a zalega- 
jący dno, również posiada to samo zabarwienie. Staw od strony zachodnio-pół- 
noenćj, jak wzmiankowaliśmy, bezpośrednio leży przy głównem pasmie, a w nie- 
których miejscach skały stromo spadają do wody. Spadek od szczytu do po- 
wierzchni wody nie jest bardzo gwałtowny, przedstawia się on w postaci scho- 


dów pokrytych roślinnością i z tego powodu nazwano tę część gór „Ławkami.* 


Skały te niełatwo ulegają zwietrzeniu i nie tworzą dużych usypisk, które 
zwolna zasypując staw, oddaliłyby brzeg jego od głównego grzbietu, jak to ma 
miejsce na stronie południowo-wschodnićj. 

Ziasłonięcie stawu od strony południowój przez główne pasmo gór, pozwala 
tylko niewielkićj liczbie promieni słonecznych przenikać do stawu, z drugićj 
strony pokład ciemny, stanowiący dno wody, nie odbija promieni do niego prze- 
nikających. 

Ztych to powodów woda w Czarnym Stawie przybiera barwę ciemno- 
niebieską. 

Woda w tym stawie przejrzysta i czysta, przy brzegu północnym silnićj 
oświeconym jasno-zielona, jak w innych stawach. Ołowiankę wpuszczoną do wo- 
dy na środku stawu, mogłem widzieć tylko do głębokości 10* , kiedy w Zadnim 
Stawie przy głębokości 20", doskonale jeszcze można było rozróżniać wszystkie 
części ołowianki. 

Fakt ten potwierdza mniemanie nasze o małćj ilości światła, która przypa- 
da w udziale wodom Czarnego Stawu. 

Temperatura wody na powierzchni wynosiła 119C., temperatury na .dnie 
nie miałem czasu wyznaczyć. 

Tratwa po rozebraniu na części, została przeniesiona z Zadniego Stawu 
na Czarny. 
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Niesprzyjające warunki pogody nie pozwoliły mi używać dłużej tratwy, jak 
przez pół dnia. 

W tym czasie zdołałem zaledwie wykonać pomiary głębokości. 

Wyniesienie poziomu wody nad poziom morza, wynosi według mapy szta- 
bowćj 1737 . 

Na stronie wschodnićj Czarny Staw kończy się wązką szyją, długą 70", 
a szeroką 45", głębokość wody w tem miejscu dosięga zaledwie 4" 5. Woda 
z Czarnego Stawu odpływa z końcą tej szyi, zdążając do Stawu Wielkiego, 


Wielki Staw. 


POWIERZCHNIA 33 ll. 4. NAJWIĘKSZA GŁĘBOKOŚO 78M. WYNIESIENIE NAD POZIOM MORZA 1676m. 


(T. V, fig. 415). 


$ 7. Wielki Staw leży na środku szerokićj części doliny Pięciu Stawów. 
Największy ze wszystkich stawów, jakie się spotykają w Tatrach, posiada dlugo- 
ści przeszlo 900", szerokość dochodzi do 450". Ze strony południowo-wscho- 
dnićj ciągnie się część głównego pasma gór i Miedziane (2289" ), z boku przeciw- 
ległego widnieje w pewnem oddaleniu Kozi Wirch (2247"). 

Szczyty te wznoszą się na 560" nad poziom wody w stawie, a odległość 
pomiędzy niemi wynosi około 2 kilometrów. na środku tój przestrzeni znajduje 
się Wielki Staw, zajmujący swoją szerokością okolo '/, k. m. Dolina w miejscu tem. 
dosyć obszerna, stoki Miedzianego zwolna spadając kończą się usypiskami, się- 
gającemi do stawu, pomiędzy Kozim Wirchem a brzegiem stawu znajduje się do- 
lina, o którćj mówiliśmy na początku niniejszego artykulu. 

Brzeg stawu z tćj strony podniesiony do kilkunastu metrów nad jego po- 
ziom przedstawia powierzchnię falistą, idącą do podnóża Kozich Wirchów. 

Plan stawu był zdjety za pomocą stolika, za podstawę służyła linija AB, 
długa 206”. Brzeg stawu, z którego odpływa Roztoka, jest najbardzićj płaski 
i z tego powodu podstawa do zdejmowania planu, na tym brzegu była obrana. 
Plan jeziora wykreślony z podstawy wynoszącćj 206*, przy dlugości jego 900n, 
mógłby zawierać w sobie znaczne błędy. W. celu ich unikniecia, przedsiębrałem 
odpowiednie ostrożności przy zdejmowaniu tego planu, również jak i wszyst- 
kich innych. 

Przed zdjęciem planu każdego stawu, na jego brzegu zatykałem tyczki, opa- 
trzone białemi chorągiewkami w odległościach wynoszących po 100%, nadto, je- 
żeli między niemi znajdował się wyskok lub zatoka, to miejsca te zaznaczane 
były czerwoną chorągiewką. Celując do tyczek z dwu punktów końcowych 
podstawy AB, wyznaczono odpowiednie punkty na stoliku. Białe chorągiewki, 
które na gruncie były w równych od siebie odległościach, wynoszących 100", na 
planie również powinny były być w ten sam sposób rozmieszczane. 
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Próba zrobiona cyrklem dała wypadek zadawalniający, przez to zyskało się 
pewność, że rysunek punktów wytyczonych został dobrze zdjety. Rysunki wszy- 
stkie zdejmowałem według skali 1: 2000 czyli, że każdym stu metrom na gruncie 
na rysunku odpowiadało 50" ". Plan tak zrobiony pozwolił mi ocenić, że powierz- 
chnia Wielkiego Stawu wynosi 33 h. a.; według mapy katastralnćj podają po- 
wierzchnię jego na 34,84 h. a. 

Kształt Wielkiego Stawu mógłby być porównany z owalem, gdyby nie zwęże- 
nie na końcu zwróconym do Czarnego Stawu. Długość jego wynosi przeszło 900", 
szerokość na środku 450". 

W celu dokonania pomiarów głębokości zostało wytyczone 5 podłużnie i 9 
poprzecznic w odstępach wynoszących po 100%. Punktów przecięci tym sposo- 
bem wyznaczono 45, z których 30 przypadało na stawie, pozostałe zaś 15 na brze- 


gach. Pomiary głębokości dokonane zostały ołowianką i otrzymano wypadki 
następujące: 


1 2 3 4 5 6 d 8 9 
JĘ 0 0 0 0 | 24" 0 0 0 0 JE 
TL. 0 21" | 39m | 49m | Flm | 4]m | 9]m | 13" Am IL. 


ITIL. 26" 50" | 77m 1gm 71m 67" 45m 35m 11" III. 
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Według tych danych największa głębokość wynosi 78". Na przestrzeni pra- 
wie całego hektaru, objętego podłużnicami III, IV i poprzecznicami 4 i 5napoty- 
kamy jednakową głębokość 78", idąc zaś od tego miejsca ku brzegom głębokość 
zwólna maleje. Część jeziora najwęższa, do którój wpadają dwa znaczniejsze 
potoki, prowadzące wody z Zadniego i Czarnego Stawu, jest stosunkowo płytka, 
naj większa głębokość w tćj części wynosi 35% Oba powyższe potoki wytworzyły 
usypiska. przez które przepływając, potoki te wpadają do Wielkiego Stawu. Po- 
tok, płynący z Zadniego Stawu. wytworzył wielkie usypisko, które dosyć głębo- 
ko wciska się w staw, w tem miejscu staw jest mocno zwężony. jakby przewiąza- 
ny. Część mniejsza posiada długości około 200" i przypomina swoim kształtem 
głowę owadu, kiedy część większa —tułów. 

Ze strony zachodnićj stawu znajdują się prawie wszystkie dopływy ita 
część stawu z tego powodu jest znacznie płytsza, ze strony wschodnićj napotyka- 
my dopływ od stawu Przedniego i odpływ w postaci potoku Roztoki szerokie- 
go na 10", 
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Woda w Wielkim Stawie przejrzysta i czysta, jak każda woda płynąca 
z granitów. 

Pułapka ołowianki obficie chwytała muły przy głębokościach wynoszących 
więcćj niź 40", niekiedy jednakże natrafiła na kamień, przy głębokościach mniej- 
szych brała zazwyczaj żwiry i kamyki; wyjątek od tego prawa stanowi brzeg 
u strony północnój. 

Mówiliśmy, że brzeg od strony Kozich Wichrów prawie płaski jest pokryty 
warstwą ziemi, powstałćój z rozłożonych skał. W punkcie przecięcia podłu- 
Żnicy II z poprzecznicą 2, czyli w odległości kilkudziesięciu metrów od brzegu 
pułapka zaczerpnęła obfity muł mocno gliniasty. A zatem przy brzegach kamie- 
nistych, postępując od nich do środka jeziora, napotykamy na dnie kamienie, 
żwir grubo i drobno-ziarnisty, piasek i muł. Fakt ten daje się objaśnić tem, że 
wody odpływające ze skał, unosząc ich szczątki ze sobą, odkładają je według 
wielkości, tak, że najdrobniejsze osadzają się na środku, jeżeli zaś nad brzegiem 
już istnieje pokład ziemisty, to wody unosząc ten ostatni w znacznćj ilości, od- 
kładają go już przy samym brzegu. 

Temperatura dna została wyznaczona w ten sam sposób, jak dla Zadniego 
Stawu; w Wielkim Stawie przy głębokości 78" wynosiła 7,20, kiedy na po- 
wierzchni wody 1190. 

Wyniesienie poziomu wody w Wielkim Stawie według mapy Sztabu wyno- 
si 1676". 


Przedni Staw. 


POWIERZCHNIA 7 h. a. NAJWIĘKSZA GŁĘBOKOŚĆ 30%, WYNIESIENIE NAD POZIOM MORZA 1694u, 


(Tabl. V fig. 2). 


$8. Postępując od Zadniego Stawu, po za Wielkim Stawem na końcu sze- 
rokićj doliny napotykamy czwarty z kolei dosyć znaczny staw zwany „Prze- 
dnim.” Wody z Przedniego Stawu odpływają do Wielkiego. Przedni Staw 
posiadający kształt przybliżenie podobny do serca, jest otoczony niewielkiemi 
wzgórzami prawie do koła, napotykamy tylko jedno Pia przez które odpły- 
wają wody do Wielkiego Stawu. 

Z południa po nad Przednim Stawem widzimy dolinę górnego piętra, opartą 
o Miedziany. W spadkach mnićj lub więcćj łagodnych spada ona'do stawu, tworząc 
niekiedy dosyć stromy brzeg; na wschodnićj stronie ciągnie się odnoga Miedzia- 
nego Świstówka, która obciętym brzegiem kończy się przy potoku Roztoka, spa- 
dek Świstówki od strony Przedniego Stawu łagodny, po nim prowadzi ścieżka 
(perć) do doliny Rybiego Jeziora; ze strony północnćj Przedniego Stawu idzie 
odnoga Świstówki, zwrócona ślimakowato do Wielkiego Stawu i zakończona Ko- 
pą, u podnóża Kopy ze strony północnćj znajduje się Siklawa Roztoki. 

Wszystkie brzegi dosyć płaskie, tylko od strony Miedzianego niekiedy 
strome, lecz z łatwością cały staw dokoła można obejść. Ze strony zachodniej 
stawu znajduje sie zatoka, z którćj wody przez dolinę zdążają do Wielkiego 
Stawu 
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Linija A B długa 100" (Tab. V fig. 2) była podstawą przy zdjęciu planu 
stawu za pomocą stolika. Brzeg był wytyczony w odstępach 100u, ważniejsze 
wyskoki i zatoki były oprócz tego wyznaczone tyczkami. Tak zdjęty plan wy- 
znacza powierzchnię stawu na 7 h. a. 

Wytknięte zostały 4 podłużnice oznaczone na rysunku liczbami II, III i IV 
w odstępach 100”: z których II idzie brzegiem stawu, przeto na stawie przypa- 
dają tylko IM i IV; poprzecznie wytyczono 4. Dwie podłużnice przecinając się 
z 4 poprzecznicami, wyznaczały punktów 8, z których 6 przypada na stawie 
2 pozostałe na brzegu. 

Pomiary głębokości, dokonane ołowianką dały liczby następujące: 
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Liczby te wskazały, że największćj głębokości należy szukać w kwadracie, 
objętym poprzecznicami 2, 3 i podłużnicami III, IV. Badanie w różnych pun- 
ktach tego kwadratu wykazało, że na samym środku przypada głębokość 30" 
większa o 2" od największćj ze znalezionych przedtem. 

Do tego stawu dopływają małe potoki od Miedzianego ze strony południo- 
wój przy brzegu najbliższym Wielkiego Stawu. W tem miejscu staw jest płytki. 
Dalsza część brzegu Miedzianego bardzićj stromo spadająca do powierzchni, za- 
chowuje szybki spadek i w masie wody, ponieważ w odległości 50" od brzegu na- 
potykamy już głębokość 28%. Brzegi ciągnące się od strony Świstówki łagodnie 
spadającćj do stawu są prawie płaskie, głębokość wody z tćj strony jest bardzo 
mała. Usypiska ze strony Miedzianego dostarczają materyjału do wytworzenia 
mułu w miejscach najgłębszych, z drugićj strony ze Świstówki, przykrytćj po- 
kładem ziemistym, wody spływające unoszą z sobą muł, który osadza się na dnie 
Przedniego Stawu. Pułapka ołowianki na środku chwytała muł, chociaż głębo- 
kość wynosi tylko 307” 

Brzegi Przedniego Stawu w większćj części położyste, z tego powodu zna- 
czna ilość światła przenika do wody tego stawu, w niektórych miejscach znajdu- 
je się na dnie jasno-szary granit, od którego światło dosyć obficie odbijające się 
czyni wodę przejrzystą. Wody Przedniego Stawu posiadają wprawdzie przej- 
rzystość mniejszą niż Zadniego Stawu. lecz większą niż wody Wielkiego 
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Temperatura wody na powierzchni średnio wynosiła 11020, na dnie zaś 
przy głębokości 50" była 7,920. Wyniesienie poziomu wody w przednim Stawie 
jest podane na mapie Sztabu mniejsze niż dla Wielkiego. Liczba ta jest błędna 
i należy uważać to za zwyczajną omyłkę. Wyniesienie wyznaczone z pomiarów 
barometrycznych przez Kolbenhayera, pokazuje, że poziom wody w Przednim 
Stawie leży wyźćj o 18" niż w Wielkim. a zatem przyjmując liczbę podana na 
mapie Sztabowćj na wyniesienie Wielkiego Stawu 1676" wypadnie dla Prze- 
dniego Stawu 1694". 


Mały Staw. 


POWIERZCHNIA 0,22 h.a. NAJWIĘKSZA GŁĘBOKOŚĆ 2m. 


(Tabl. V fig. 2). 


Woda wypływająca z Przedniego Stawu sączy się pomiędzy kamieniami 
i w odległości 40" od niego tworzy mały zbiornik wody nazwany „Małym Sta- 
wem.” Powierzchnia Małego Stawu wynosi zaledwie 0,22 h. a. głębokość nie- 
znaczna, w chwili pomiarów największa wynosiła 2w. 

Podczas przeciągłćj ulewy, kiedy woda obficie wypływa z Przedniego Sta- 
wu, w takim razie powierzchnia i głębokość Małego Stawu stają się daleko zna- 
czniejsze. 

Woda z Małego Stawu przesącza się również między kamieniami, zdążając 
do Wielkiego Stawu, słowem potoku widocznego pomiędzy Przednim a Wielkim 
Stawem nie spotykamy. Idąc od Małego Stawu do Wielkiego, po prawćj stronie 
w odległości kilkunastu metrów znajduje się schronisko „Zejsznera.” 

Pomiary pięciu stawów były dokonane w ciągu tygodnia od 25 Lipca do 
1 Sierpnia 1680 r. 

Na rysunkach pięciu stawów (Tabl. V fig. 1, 2,3 i 5) zrobionych według 
skali 1: 10000, przy podłużnicach lub poprzecznicach nakreślone linije łamane 
oznaczają prawdopodobny kształt dna na tych kierunkach. Linija kropkowana 
(Tabl. V fig. 4) obejmuje przestrzeń posiadającą głębokość większą od 40". 

Dla wypełnienia wiadomości odnoszących się do jezior tatrzańskich nad- 
mieniam, że w latach 1878 i 1879 dokonałem pomiarów: Rybiego Jeziora i Mor- 
skiego Oka, otrzymane wypadki ogłosiłem drukiem w Pamiętniku Tatrzańskim 
T.IViV. Główne wypadki pomiarów były następujące: Rybie Jezioro pow. 
30 h. a., największa głębokość 49," 5, wyniesienie nad poziom morza 1381", Mor- 
skie Oko pow. 18 h. a., największa głębokość 77", wyniesienie nad poziom mo- 
rza 15907. 


PAMIETNIK FIZYJOGRAFICZNY Tom L__1881. Tab. V. 


CZARNYSTAW | RYSUNKI PIECIU STAWÓW w DOLINIE ROZTOKI wTATRACH 


PiS: dokonane przez E.DZIEWULSKIEGO 
ic - BEE = = | wedlug skali 1: 10000, 47:7=10%; 
P R ME D N | | M AŁY | w Si 140 2607 3007" 
| E E : 
STAWY 
Fig.2. 


101 II 
do AŻ SŁ P- DE 
| ź 


1l I 


RYSUNEK WIELKIEGO STAWU w DOLINIE ROZTOKI w TATRACH. 
brze gów. dna na kierunku podłużnie. 


z Zadniego SŁ. 


REN 
ZĘ 
R= AR 


| 
ZE ARAREDZY! 
Li w 
I h 
| 


| | 
Ż (WSM 
F 


DT 


z Reel ol 0 ia SŁ. 


ALA 


w Lit. W Głowczewskiego w Warszawie 


JEZIORA RYPIŃSKIE. 
Notatki z wycieczki odbytćj w Maju 1880 r. 


spisał Kug, Dziewulski. 


(Cab. VI) 


Zbiorniki wód, nazwane jeziorami lub stawami w Królestwie Polskiem wy- 
stępują przeważnie w części jego północnćj, nadto napotykamy: jena wschodzie 
w okolicy Włodawy, te ostatnie są niejako dalszym ciągiem błot Pińskich. 

Jeziora są zbiornikami wód naturalnemi, utworzonemi w zagłębieniach, 
znajdujacych się na powierzchni ziemi. W stawach przeciwnie, wody są nagro- 
madzone sztucznie, przez wstrzymanie ich za pomocą grobli, usypanych ręką ludz- 
ką. Drugie zazwyczaj wyrządzają więcćj szkody niż pożytku, wytwarzając mo- 
czary i błota, a korzyści jeżeli przynoszą. to te stosunkowo są niewielkie. 
Większa liczba stawów, ze względu na dobro ogółu jest szkodliwa, jako za- 
lewająca wielkie przestrzenie, co szczególnićej ma miejsce przy małych 
spadkach. Są one zabytkiem owych czasów, kiedy wartość takich prodnk- 
tów jak zboże i siano, które mogłyby być otrzymywane na przestrzeniach za- 
lanych wodami była bardzo mała. Jeziora zaś, chociaź są naturalnemi zbiornika- 
mi, jednakże mogą być niekiedy spuszczane przynajmnićj w części, wykopanemi 
w tym celu kanałami, w miejscowościach płaskich, a jednakże posiadających od- 
powiednie spadki. O ile to jest możebne dla danego jeziora, można stanowczo 
odpowiedzieć po dokonaniu właściwych badań naukowych, to jest niwelacyi 
i pomiarów głębokości. Jednakże jest znaczna liczba takich jezior, których 
wody nie mogą być odprowadzone. Wszystkie jeziora znajdujące się na obsza- 
rze Królestwa Polskiego, zazwyczaj posiadają w swoich wodach ryby, których 
hodowlą zajmuje się w największćj liczbie wypadków sama przyroda. Dochody 
jakie przynoszą te przestrzenie pokryte wodą, są tak małe, w porównaniu z docho- 


dami, jakie osiągnąć można z pól ornych i łąk, że najczęścićj te zbiorniki wody 


mają dla ich właścicieli znaczenie nieużytków. Istnieją jednakże w tym wzglę- 
dzie wyjątki; niektóre wody są należycie zbadane, zaprowadzono w nich gospo- 
darstwa rybne, przynoszące dochód ich właścicielom i stanowiące bogactwo kra- 
jowe. Pożądaną jest rzeczą, aby fakty, odnoszące się do jezior i godne zanoto- 
wania, obywatele posiadający je zechcieli zamieszczać w Pamiętniku, 


Literatura nasza o tym przedmiocie jest niezmiernie uboga. Nie posiadali- 
śmy dotąd żadnego specyjalnego pisma, któreby gromadziło w sobie tego rodza- 
ju wiadomości. Specyjalne prace lub wiadomości, dotyczące naszych wód, pu- 
blikowane po różnych czasopismach, są niezmiernie trudne do odszukania; wiele 
bardzo szacownych studyjów, odnoszących się do naszych wód, jak np. do kana- 
łu Augustowskiego, spoczywa do dnia dzisiejszego w aktach urzędowych. Jedy- 
nem czasopismem, które podobne wiadomości skrzętnie zbierało, był kalendarz 
wydawany przez Obserwatoryjum Astronomiczne w Warszawie, pod redakcyją 
ś. p. Jana Baranowskiego. Po latach pięciu istnienia, przestał on jednak wycho- 
dzić. W jednym z roczników tego wydawnictwa, mianowicie w r. 1861, napoty- 
kamy artykuł, starannie opracowany przez Ludwika Wolskiego, mieszczący się 
na 86 stronicach, pod tytułem: „Materyjały do Geografii i Statystyki Królestwa 
Polskiego, na zasadzie akt urzędowych. Jeziora” Artykuł ten może służyć tyl- 
ko jako wskazówka przy badaniu jezior, ponieważ urzędowe dane, na podsta- 
wie których ta olbrzymia praca została dokonana, posiadają wątpliwą war- 
tość. Powierzchnie jezior są bliższe prawdy, lecz głębokości wszystkie prawie 
przesadzone, jako czerpane z ust ludu, który ma szczególne upodobanie do le- 
gend, opowiadających o olbrzymich głębokościach wód. Niektóre jeziora mają 
łączyć się z morzem, inne mają głębokość niedającą się wymierzyć i t. p. 

Artykuł wyżćj wzmiankowany kończy autor temi słowy: „Ze szczegółowego 
tego opisu widzimy, że w kraju znajduje się blizko 950 jezior rozmaitćj wielkości; 
ziemia niemi zalana obejmuje 1590 włók, czyli prawie 5 mil kwadratowych, a za- 
tem '/,64 część rozległości kraju; jeżeli jednak dodamy do tego i błota, które wie- 
le ztych jezior tworzy, to pokaże się, że w połączeniu z niemi wody jezior 
w większym stosunku zajmują przestrzeń kraju. 

Nie mówiąc o korzyściach jezior przez dostarczanie ryb, a na który to przed- 
miot należałoby zwrócić większą uwagę i większe ciągnąć korzyści z tych darów 
natury, powiemy tylko, że niektóre z jezior w kraju świadczą ważne usługi przy 
spławie; jakoż jeziora Augustowskie wchodzą w system kanału Augustowskiego; 
jeziora w Lubelskiem (w dawnćj Lubelskićj gubernii), rozciągające się od Łęczny 
do Włodawy, mogłyby podobne nieść usługi, gdyby zechciano pomiędzy temi 
dwoma miastami wrządzić kanał dla połączenia rzeki Buga z Wieprzem. Wiemy 
jak szkodliwym jest. nadmiar wody stejącćj, gdy ona niemając twardych wyso- 
kich brzegów, rozlewa się dokoła; na nieszczęście, znajdujemy to u nas w wielu 
miejscach; osuszenie ich przyniosłoby nieobliczone korzyści dla rolnictwa i zdro- 
wia mieszkańców. * 

Po latach 20, to jest w obecnój chwili, te same słowa mogą być powtórzo- 
ne, przez ten przeciąg czasu można powiedzieć nic stanowcżego nie przedsię- 
wzięto w kraju. 

Szczegółowe dane co do jezior naszych, mogą być zebrane w kolei długie- 
go przeciągu czasu przy współudziale znacznćj liczby współpracowników. 

Poczuwaliśmy się do obywatelskiego obowiązku zrobienia małego początku 
w tój sprawie, liczymy na to, że właściciele i mieszkańcy wsi zechcą zwrócić 
uwagę na ten przedmiot, robić pomiary jezior i nadsyłać do Pamiętnika Fizyjo- 
graficznego swe spostrzeżenia. 


| 
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Pojmujemy to dobrze, że dla ludzi, którzy nigdy nie oddawali się badaniom 
ściślejszym, zadanie zmierzenia jeziora i opisania go w szczegółach, może się wy- 
dawać bardzo trudnem. Jednakże trudność ta zmniejsza się, a nawet niknie przy 
bliższem zetknięciu się ze sposobami podobnego badania, które są wszystkie bar- 
dzo łatwe i wymagają użycia prostych przyrządów mierniczych. Zresztą nie 
idzie tu o prace zupełnie wykończone i doskonałe we wszystkich szczegółach — 
owszem, każda notatka, chociażby pobieżna, jeżeli tylko wejdzie do szeregu wie- 
lu innych podobnych, może być przydatna i pożyteczna. 

W dniu 3 Maja ubiegłego roku, wyruszyliśmy na kilkudniową wycieczkę 
w okolice Rypina, tak obfitujące w jeziora. Najgościnnićj i najuprzejmićj przy- 
jęci przez miejscowych obywateli, w ciągu niespełna tygodnia zwiedziliśmy okoli- 
cę. Krótkie sprawozdanie z tćj wycieczki, które podajemy poniżćj, powinno być 
uważane za szereg notatek w rodzaju tych, o jakich mówiliśmy przed chwilą. 
Bez pretensyi do jakiegokolwiek wykończenia, są one jednak początkiem pracy 
w pewnym kierunku, ważnćj, o ile sądzić możemy, nietylko dla danćj okolicy 
lecz i dla całego kraju. 


Przy dolnym brzegu Wisły, po obu jej stronach, napotykamy liczne zbior- 
niki wody, które stanowią część wielkiego szeregu jezior, ciągnącego się w pe- 
wnćj odległości od brzegów morza Baltyckiego, w poprzek r. Wisły, Niemna 
i Dźwiny. Łącząc lmija prostą Kruszwice położoną nad Gropłem z jeziorem Duś, 
największem z leżących w gubernii Augustowskiej, otrzymamy kierunek szeregu 
jezior ciągnących się od Wisły do Niemna; linija ta przejdzie przez jezioro Mo- 
kre (Spirding) w Prusach Wschodnich, którego powierzchnia wynosi 4 mile 
geogr. []. Jest ono największym zbiornikiem wody z tych, jakie na przestrzeni 
pomiędzy Wisłą a Niemnem napotykamy. Część zachodnio-północna gubernii 
Płockićj przypada również na tym kierunku. Jeziora znajdujące się w tym kli- 
nie zawartym pomiędzy rzeką Wisłą i Drwęcą, są po większćj części niewielkie 
i nie mogą iść w porównanie co do przestrzeni, nietylko z takim olbrzymem jak 
jezioro Mokre, ale nawet z jeziorami drugorzędnój wielkości jak Gopło i Duś. 
Wody jezior znajdujących się w tćj ziemi, niegdyś Dobrzyńską zwanćj, zasilają 
wody trzech rzek, będących dopływami z prawćj strony Wisły. Rzeki te są na- 
stępujące: 

1) Skrwa płynie z północy na południe i stanowi granicę pomiędzy powia- 
tem Lipnowskim położonym z prawćj strony, a powiatami Sierpeckim i Płockim 
leżącemi z lewej strony tćj rzeki i pomiędzy Płockiem a Dobrzyniem wpada 
do Wisły. 

2) Mień czyli Lipianka płynie ze wschodu na zachód, przecina swoim bie- 
giem powiat Lipnowski (nad nią leży miasto Lipno), wpada do Wisły naprzeciw- 
ko Nieszawy. 

3) Drwęca płynie z północo-wschodu na południo-zachód, stanowi gra- 
nicę pomiędzy Prusami leżącemi z prawój strony, a powiatami Rypińskim 
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i Lipnowskim, należącemi do Krolestwa Polskiego i położonemi na lewym 
jćj brzegu. 

Jeziora badane w Rypińskiem, o których zamierzamy powiedzieć słów parę, 
należą do systematu Drwęcy, do którćj to rzeki z lewój strony wpadają dwie 
znaczniejsze rzeczwki: Rypienica i Różec. Część kraju zawarta pomiędzy Ry- 
pienicą a Różcem, posiada ziemię gliniasto-marglowatą, powierzchnia gruntu fa- 
lista, posiadająca wiele miednic (zagłębień), niemających odpływu; w tych mied- 
nicach zbierają się na wiosnę wody i wytwarzają bagna, wysychające podczas 
suchych lat. Torfy w nich nagromadzone stanowią materyjał opałowy dla 
bezleśnćj okolicy. W. większych zagłębieniach wody zebrane, stanowią jeziora 
nigdy niewysychające, a ze stromych brzegów otaczających zwierciadło wód, biją 
niekiedy liczne źródła. Takie jeziora posiadają zawsze odpływ wody, a niekiedy 
i przypływ, czyli przez nie przepływają rzeczki. Grunt gliniasty dosyć ciężki, 
niezbyt łatwo dający się unosić przez wody spływające, pozwala jeziorom zacho- 
wać system brzegów niezmieniony w dosyć długim przeciągu czasu. Nie posia- 
dają one kształtu, który mógłby być typowym dla wszystkich, kaźde z nich po- 
siada rysunek brzegów sobie właściwy. 

Punktem wyjścia dla nas była wieś Żałe, położona pod 53% szer. północnćj 
379 długości wschodnićj względem w. Ferro. 


3 
Jezioro Żałe. 
(Tab. VI). 


POWIERZCHNIA 163 h. a. (291 m. 63 p. miary p.), NAJWIĘKSZA GŁĘBOKOŚĆ 17m. 


Jezioro Żałe położone jest przy wsi tego samego nazwiska, posiada powierz- 
chni 163 h. a. według mapy gruntowćj. Jezioro Żałe jest położone w znacznem 
zagłębieniu, brzegów jego niemożna objąć jednym rzutem oka, tworzy ono przy - 
bliżenie kąt prosty, którego ramię krótsze jest zwrócone na północ, dłuższe zaś 
ciągnie się ze wschodu na zachód. Ramię krótsze przy długości wynoszącćj okolo 
1500” posiada szerokość od 500""do 1000”, kiedy ramię dłuższe przy długości wy- 
noszącćj około 2000" ma szerokość od 200" do 500". Brzegi ramienia dłuższego 
a węższego są mocno strome, szczególnićj brzeg południowy, z którego biją 
liczne strumienie. Z czółna. w którem płynęlismy środkiem jeziora, w odstępach 
wynoszących po 250" była opuszczana ołowianka (patrz artykuł poprzedni, oło- 
wianka i tablica III), a tym sposobem wyznaczono głębokości, które są następu- 
jące zaczynając od brzegu północnego w ramieniu krótszem: 

1ÓF; 140,15, +90, 1035, 9; T0OR0F, TORZTOG15F,19n, HA, IS 

Dwa kierunki, na których były dokonane pomiary przybliżenie odpowiada- 
ją, dwóm linijom prostym, przeprowadzonym środkami ramion jeziora, przecina- 
jącym się z sobą prawie pod kątem prostym. 

Pomiary te wykazują, że ramię krótsze posiada głębokość mniejszą niż ra- 
mie dłuższe. Na środku ramienia krótszego i szerszego, głębokość dosięga 15”, 
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kiedy w części zachodnićj ramienia dłuższego a węższego 15" jest głębokością 
panującą na przestrzeni 1000", a nawet w jednem miejscu dosięga do 17". 
W tej to części, w którćj panuje głębokość 15% mają być tonie sielaw, znajdu- 
jących się w tem jeziorze, jak utrzymują miejscowi rybacy. Muły wszędzie ob- 
fite; w mułach czerpanych w toniach sielaw znajdowały się obficie gąsienice 
czerwone i białe; muły brane z dna w ramieniu krótszem tych gąsienic wcale nie 
zawierały. 

Przy czerpaniu dna w znacznych ilościach za pomocą włoczka (draga). nie 
znaleziono nic nowego, muły niczem nie różniły się od tych. które były brane 
zapomocą pułapki znajdującćj się przy ołowiance. Muły pochodzące z tego je- 
_ziora, oddaliśmy do ocenienia koledze naszemu P. A. Slósarskiemu i otrzymali- 
śmy w tćj mierze następujące objaśnienie: 

„Mułki z jeziora Żałe dość bogate w okrzemki (Diatomaceae), mnićj w ko- 
rzenionogie (Rhizopoda). Z owadów znaleziono w nich gąsienice Chironomus plu- 
mosus I. (czerwone) i Corethra plumicornis (przezroczystej, ze skupienia dwu- 
skrzydłych. Z mięczaków: Timnaeus, Paludina impura, Neritius fluviatilis.* 

Dnia 6 Maja 1880 r. w południe temperatura powietrza wynosiła 179 C. 
wody w jeziorze na powierzchni 119C., kiedy na dnie 10,5 €. Woda w źródle 
położonem na stronie północnćj jeziora miała temperaturę 9%9 C. Należy zau 
ważyć, że temperatury źródeł i na dnie jeziora nie są nizkie. 

Woda w jeziorze miękka, w źródłach słabo żelazista, lecz pod wpływem 
powietrza prawie cała zawartość żelaza odkłada się jako rdzawy osad w poto- 
kach spływających do jeziora. 

W jeziorze Żałe ryby mają być obfite, szczególnićj sielawy. Właściciel te- 
raźniejszy folwarku Żałe, do którego należy to jezioro, nie oddaje go w arendę, 
lecz urządza co lat parę połów, który niekiedy ma być bardzo obfity. 

Wody z jeziora Żałe odpływają w postaci małego strumienia do jeziora 
Ruda, z którego wypływa r. Różec. Źródła położone na brzegach i strumień 
prowadzący wody z jeziora Kopiec, stanowią dopływy tego jeziora. 


Jezioro Kopiec. 
POWIERZCHNIA ? NAJWIĘKSZA GŁĘBOKOŚĆ 10,5 m. 


Po stronie północnćj wsi Żałe znajduje się jezioro Kopiec, którego wody 
odpływają do jeziora Żałe. „Jezioro Kopiec ma kształt jaja, którego oś większa 
idzie z południa na północ, zwróconego końcem szerszym do wsi Załe. Ze stro- 
ny południowćj jezioro jest otoczone wsią. Pomiędzy drogą przechodzącą 
przez wieś a jeziorem znajduje się duży kopiec ziemi, który prawdopodobnie 
dał nazwę samemu jezioru. Wzniesienie to ma kształt kopca od strony drogi, 
kiedy od strony jeziora ukazuje się jako szaniec półkolisty o łagodnym spadku 
w stronę jeziora. Wstępując na jego krawędź. znajdujemy się po nad drogą 
idącą u podnóża kopca, która od kopca zwraca się pod kątem prostym. Miej- 
scowe podanie niesie. że ów kopiec był szańcem przy starym trakcie, że w je- 
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ziorze na dnie upodnóża kopca znajdują się utopione w przeszłości działa 
szwedzkie. 

Jezioro Kopiec należy do właściciela drugićj połowy wsi Żałe. który mapy 
nie posiada, powierzchnię tego jeziora można było oznaczyć tylko przybliżenie 
na oko na 35h. a., z tego powodu rysunku jego nie podajemy. 

Pomiary głębokości wykazały, że największa jest na środku i wynosi 107,5, 
lecz zwolna maleje zbliżając się do brzegów. Brzegi jeziora są mało wyniesio- 
ne nad zwierciadło wody, tylko ze strony kopca brzeg jest bardzićj stromy 
i w niewielkićj odległości od niego napotykamy głębokość 6"; przy tym to brzegu 
miały być zatopione działa, które utrzymywano że przy pięknćj pogodzie można 
widzieć. Miejsce to rybacy oznaczyli pływakiem. Wielokrotnie opuszczali- 
śmy ołowiankę naokoło miejsca oznaczonego, pułapka chwytała muł z kawałka- 
mi kory, która pozwalała wnosić, że na dnie znajdują się drzewa a nie działa. 
Zbliżając się do brzegu czółnem, dojrzeliśmy dno, swoim połyskiem przypomi- 
nające metal. W tem miejscu kilkakrotnie zapuszezana ołowianka z pułapką, 
chwytała za każdym razem skorupy mięczaków żyjących w tych wodach, któ- 
rych połysk jest powszechnie znany. Jest to widocznie miejsce, w którem umie- 
rając składają swoje skorupy. Na dnie tego jeziora muły bardzo obficie znaj- 
dujące się posiadają odcień ciemno-zielony, właściwy materyjom gnijącym. Po- 
wierzchnia wody w stawie posiada również odcień ciemno-zielony. 

W końcu jezioro Kopiec mocno zwęża się, tworząc jakby bardzo krótki ka- 
nal, prowadzący do małego jeziora, noszącego nazwę „Bobrowiec.* Brzegi tego 
jeziora ze strony północnój dosyć znacznie wyniesione nad poziom wody, spada- 
ją położyście do jeziora, a z nich sączą się wody. Muły na dnie tworzą bardzo 
grubą warstwę, ołowianka cała oblepiona była wyciągana na wierzch, zabar- 
wienie mułów ciemno-zielone, występuje w tem jeziorze jeszcze mocnićj niż w je- 
ziorze Kopiec. Największa głębokość wynosiła 6",5. 

Jezioro Kopiec razem z Bobrowcem należą do mało rybnych. Rybołóstwo 
tego jeziora jest oddane w dzierżawę, arendarz wszelkiemi sposobami łowi 
wszystko, co tylko można spieniężyć. ) 

Do jeziora Bobrowiec wpadają wody sączące się przez błota Osne po wyj- 
ściu z jeziora Kleszczyńskiego. Na wiosnę kiedy stan wód jest wyższy, błota 
Osne są przykryte wodą, ryby z jeziora Kopiec do tćj miejscowości;wychodzą na 
tarło, po opadnięciu wód zarybek pozbawiony wody ginie. Po za błotami Osna 
znajduje się jezioro Kleszczyn. 


Jezioro Kleszczyn. 


POWIERZCHNIA 70,5 h. a. (m. 134 p. 260. NAJWIĘKSZA GŁĘBOKOŚĆ 71,5, 


Jezioro Kleszczyn posiada powierzchni 75,5 h. a. według mapy gruntowej. 
jest położone w zagłębieniu, brzegi wyraźnie zarysowane. kształtu jego niepodo- 
bna określić jednem słowem. Ogólny rozkład wód, można powiedzieć iż ciągnie 
się w kształcie podkowy. część górna podkowy północna jest otoczona urwistym 
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brzegiem niezbyt wysoko wznoszącym się nad poziom wody; reszta brzegów po - 
łożysta, tak że kotlinę jeziora Kleszczyn w porównaniu z zagłębiem jeziora Za- 
łe można nazwać płaską. Południowy brzeg wklesły w stronę jeziora, kończy 


się wyspą, oddzieloną od samego brzegu płytkim i nie szerokim pasem wody. 


O tćj wyspie istnieją podania ludowe, archeolog mógłby prawdopodobnie znaleźć 
na nićj przedmioty dla siebie ciekawe. 

Podany opis jeziora pozwala z góry przewidywać, że będzie ono dosyć 
płytkie, a największa głębokość będzie przypadać w okolicy brzegu stromego. 
Ramię prawe podkowy. t. j. część wschodnia jeziora posiada głębokość z począt- 
ku małą, zwolna powiększającą się, nakoniec, niedopływając do wyspy. znaleźli- 


. śmy 6*. Największa głębokość jaką znaleźliśmy, wynosiła 7,5, prawie na sa- 


mym środku jeziora pomiędzy stromym brzegiem a wyspą, od tego miejsca po- 
stępując ku ramieniowi zachodniemu głębokość malała tak. że w odstępie 500" 
znaleźliśmy 6*. W ramieniu zachodniem głebokość szybko maleje postępując do 
brzegu zachodniego. Tu są jeszcze muły obfite, zabarwienie ich podobne jak 
w jeziorze Kopiec, lecz w stopniu daleko słabszym. W jednem miejscu w mule 
zaczerpniętym'znaleźliśmy gąsienicę czerwoną, która tak obficie znajdowała się 
w mułach jeziora Żałe. W tem jeziorze, wedlug opinii miejscowój ludności, ryb 
znajduje się znacznie mnićj niż w jeziorze Żałe, lecz znacznie wiecój niż w Kop- 
cu—sielawa w jeziorze Kleszczyn wcale nie poławia się. 

Odpływ wody jest na wschodnićj stronie jeziora, który jak mówiliśmy. 
idzie przez błota Osna. Bobrowiec i Kopiec do jeziora Żałe. W odległości 


800% od tego miejsca, idąc brzegiem na północ, napotyka się mały strumyk, wpa- 


dający do jeziora, który jest zasilany wodą przez źródło, leżące od jeziora na 
wschód w odległości około 500", zwane Studzianką świętą. 


Studzianka. 


Zwódło samo otoczone drewnianą cembrowiną jak studnia, znajduje się we- 
wnątrz małego budynku, woda rynną odpływa przez otwór zrobiony w cembro- 
winie. "Temperatura źródła podczas naszego pobytu wynosiła 8',2 O., ilość wody 
dostarczanćj niewielka; butelka litrowa napełniała się wodą zbieraną z rynienki 
w ciągu 3 sekund, stąd przybliżenie można było ocenić, że źródło w czasie godzi- 
ny daje 1200 litrów, czyli kwart nowopolskich. Woda zupełnie przezroczysta, 
w smaku dosyć przyjemna, lecz metaliczna; próba odręczna., zrobiona przez na- 
szego współtowarzysza podróży Br. Znatowicza, wykazała, że woda jest mo- 
cno żelazista i za mineralną należy ją uważać. Z tego powodu, woda z tego źró- 
dła wychodząca, zyskała sobie rozgłos u ludu w całej okolicy jako lecznicza. Le- 


_czą nią rany niezagojone, zapalenie oczu i wiele innych chorób. Przy źródle 


stoi skromna drewniana kapliczka, w którój raz na rok odbywa się odpust. 
W tym czasie tłumy pielgrzymów przybywają do studni świętćj. Miejsce samo 
niezmiernie przyjemne, samotne, podtrzymywane starannie przez właściciela 
przyległych gruntów, 


N 
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Pan Jan Chełmicki z Kowalek, położonych w powiecie Rypińskim, wycho- 
waniec tutejszego Uniwersytetu, nadesłał nam pomiary dokonane przez niego na 
dwu jeziorach w Rypińskiem. Dane przysłane są następujące: 


Jezioro Sitnica. 


POWIERZCHNIA 34,4 h a. (61 m. 151 p.) NAJWIĘKSZA GŁĘBOKOŚĆ 19m,5. 


Jezioro Sitnica należy do systematu wodnego r. Różca, ponieważ z niego 
wody odpływają do jeziora Ruda, przypływają zaś z małych jezior Nadróżi Głę- 
boczek, tylko podczas większego stanu wód; j. Sitnica jest położone przy fól- 
warku Huta. Powierzchnia jeziora według mapy gruntowój wynosi 34.4 h. a. (m. 61, 
p. 151). Brzegi mocno zarysowane, kształt nie daje się łatwo określić. Można 
w nim dopatrzyć pewnego podobieństwa do ósemka, którćj część górna zwrócona 
na północo-wschód daleko mniejsza, dolna zaś większa mocno spłaszczona w kie- 
runku szerokości ósemki. w tym kierunku jezioro posiada największą szerokość, 
wynoszącą 900". 

Pomiary głębokości, dokonane zapomocą olowianki, wykazały, że w części 
większćj ósemki po stronie zachodnićj posiada ona nieznaczną głębokość, wynoszą- 
cą 6", zbliżając się do brzegu wschodniego wzrasta i w odległości 200" od tego 
brzegu dosięga 14", w przejściu do drugićj połowy ósemki głębokość wynosi 8", 
na środku górnćj części jeziora, szerokiego zaledwie na 400”, głębokość jest 
znaczna, wynosi bowiem 19”,5. Z tego przekonywamy się, że wogóle głębo- 
kość jeziora Sitnica jest niewielka, lecz znajdują się w niem dwa zagłębienia na 
nieznacznćj wprawdzie przestrzeni, z których jedno posiada głębokość o 2”,5 więk- 
szą od najwiekszćj głębokości znalezionćj w jeziorze Żałe, a wynoszącćj 17". 
Mauły niezbyt obfite. 

W. dniu 31 Sierpnia 1880 r. temperatura wody na powierzchni i powietrza 
209 ©., na dnie w miejscu najgłębszem 1/9 C. 


Jezioro Trombińskie. 


POWIERZCHNIA 49,1 h. a. (87 m. 221 p.) NAJWIĘKSZA GŁĘBOKOŚĆ 110,5. 


Jezioro Trombińskie jest położone na pólnoco-zachód od jeziora Kleszczyń- 
skiego w odległości I kilometra (wiorsty). przy folwarku Trombin, jezioro to już 
należy do systematu r. Rypienicy, pomiędzy tem jeziorem aj. Kleszczyńskiem przy- 
pada linija rozdziału wód płynących do Rypienicy i Różca. Jezioro Trombińskie 
przyjmuje z południa wody zj. Zajeziorki, a z północy ze Szczutowa, na wschód 
wypływa z tego jeziora strumień zdążający przez jezioro Długie do Rypienicy. 

Jezioro jest mocno wydłużone mnićj więcój w kierunku z południa na 
północ; długość w tym kierunku wynosi 2300", a zatem przeszło 2 wiorsty, kiedy 
szerokość ze wschodu na zachód wynosi zaledwie od 150% do 300". 

Powierzchnia według mapy znajdującćj się na gruncie, wynosi 49,1 h.a, 
(m. 67, p. 221). 
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Pomiary były dokonane za pomocą ołowianki w kierunku osi podłużnej 
jeziora. Postępując od brzegu południowego, głębokość wzrasta i w odległości 
600% od brzegu dosięga 11,5, następnie znowu maleje do 6”, od tego miejsca 
wzrasta i dosięga do 10m, wykazując drugie zagłębienie w miejscu rozszerzonem 
| nieco a leżącem w odległości 1200” od brzegu południowego. Dalćj głębokość 
| maleje do 9,5”. aby w 3-em zagłębieniu dosięgnąć 11*,5 przypadających w dru- 
| giem i ostatniem rozszerzeniu jeziora, znajdującem się w odległości 1500u od 
| brzegu południowego. Od tego ostatniego miejsca idąc na północ do końca jezio- 
| ra, czyli na przestrzeni wynoszącćj 500" długości, głębokość zmniejsza się, prze- 
chodząc przez liczby blizkie siebie 9", 8", 6", 7", 

Dno obficie zamulone. 


JEZIORA FIRLEJOWSKIE. 


(Kablica VR). 


NE 


Błota Pińskie dochodząc do samych prawie brzegów r. Buga, kończą się 


naprzeciwko m. Włodawy, jeziorami mającemi znaczną powierzchnią, jak np. 


Switiaź, Pulmo it.p. Na lewym brzegu Buga w granicach Królestwa Pol- - 


skiego spotykamy również szereg jezior, znacznie mniejszych od wspomnianych 
powyżćj, są one rozrzucone na przestrzeni pomiędzy Bugiem ir. Wieprzem, od- 
pływy z tych jezior, stanowią dopływy jednćj z tych rzek. Nakoniec na lewym 
brzegu rzeki Wieprza, jeziora są już nieliczne, w okolicy m. Firleja napotyka. 
my ich dwa. 

Podczas lata minionego (1880 r.), zostały dokonane pomiary jezior Firle- 
jowskich przez pp. Z. GrepneraiA. Ślósarskiego. Wiadomości odnoszące się 
do tych jezior, spisane przez p. Ślósarskiego, umieszczamy poniźćj, 


Jezioro Kunowskie (pod Lubartowem). 
POWIERZCHNIA 117,5 h. a. (209 m. 235 p.) NAJWIĘKSZA GŁĘBOKOŚĆ Dy. 


Rozległe na 209 morgów, 235 prętów. położone pod wsią Kunów, ma kształt 
jajowaty, z końcem ostrzejszym zwróconym ku południowi, szerszym ku północy, 
brzeg wschodni krótszy i równy, zachodni dłuższy i pozaginany. Posiada brze- 
gi płaskie, piaszczyste, dosyć twarde, zarośnięte z trzech stron trzciną (Arundo 
fragmites), sitowiem (Scirpus lacustris), wywłócznikiem okręgowym (Myrophyllum 
verticillatum), Fdestem ostrogórskim (Polygonum hydropiper), a nadto wodorostem 
galaretowatym, poprzyczepianym do łodyg wspomnianych roślin. Środek jeziora 
bardzo błotnisty, tak, że cała ołowianka zanturzała się wmadzie, czyli obfitym mu- 
le. Pod mikroskopem w mule tym dają się rozróżnić liczne okrzemki (Diato- 
maceae) i korzenionóżkt (Rhizopoda) nagie i opancerzone, nadto szczątki racz- 
ków drobnych (Daphnia). 

Wogóle w jeziorze Kunowskiem mąło jest istot żyjących wyższych, miano- 
wicie zaś ryb; poławiają się tutaj w niewielkiej ilości karpie, leszcze, okunie (rzad- 
ko), płocie i uklejki. 
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Z mięczaków do pospolitszych należą: Limnaeus, Planorbis, Valvata a> 
nalis i Pisidium obturale. 

Z owadów gąsienice Chironomus plumosus i Notonecta (czer wone) — z pają- 
ków Topnik wodny (Argyroneta aquatica). 

Jezioro Kunowskie jest dość płytkie, ma bowiem średnią głębokość : 3, 5—4 
metrów, największa głębokość nie przechodzi 5 metrow. Temperatura (10 Sierp- 
nia 1880 r.) powietrza 14? R., temperatura wody 150 R. 


Jezioro Firlej (Firlejowskie) (pod Lubartowem). 


POWIERZCHNIA 91,3 h. a. (163 m. 32 p.) NAJWIĘKSZA GŁĘBOKOŚĆ 10m. 


Kształtu prawie kołowego, rozległe 163 morgów 352 prętów, położone pod 
miasteczkiem Firlej, w niewielkićj kotlinie, otoczonćj od zachodu i południa la- 
sem, od wschodu i północy folwarkiem i miasteczkiem.  Grłębsze od poprzednie- 
go, o średnićj głębokości 7,5 metr., największćj głębokości 10 metr. "Temperatu- 
ra (10 Sierpnia 1880 r.), powietrza 14” R., temp. wody 13* R. 

Brzegi jeziora dość twarde. gliniasto-piaszczyste, zarośnięte tylko z jednój 
strony trzciną i sitowiem, z innych stron trawą małą i wodoroszami nitkowatemi. Śro- 
dek jeziora bardzo błotnisty, w mule bogactwo okrzemek (Desmidiacea), korzenio- 
nóżek (Rhizopoda), wiele szczątków drobnych raczków. Zwierząt bardzo mało, bo 
tylko same gąsienice, Chironomus i „Notonecta z owadów, — karpie, okunie, leszcze, 
płocie, uklejki i cierniki z ryb. 


DZIAŁ IL 
GEOLOGIJA Z CMEMIJĄ. 


POSZUKIWANIA GEOLOGICZNE 


dokonane wostatnich latach na Polesiu. 


przez W Choroszewslcieg:o, Inżyniera Górniczego. 


Miejscowość Polesiem zwana, zamknięta w trójkacie, którego krańcowe 
punkta sięgają miast Mohylewa, Kijowa i Brześcia-Litewskiego, zupełnie prawie 
nie była dotąd badana pod względem geologicznym. Jakkolwiek prace niektó- 
rych uczonych przyrodników miały za przedmiot badanie ustroju geologicznego 
pewnych oddzielnych okolic, wchodzących w zakres powyżój przez nas dla Pole- 
sia zaznaczony, to jednak miejscowości te były badane o tyle tylko, o ile miały 
związek z odleglejszemi od Polesia stronami, które były w danym razie bezpo- 
średnim celem poszukiwań. Prace przeto powyższe nie mogły być uważane za 
dostateczne do wyprowadzenia z nich pewnych jakichś wniosków o geologicznym 
ustroju całój obszernej krainy, o którćj mowa. Na wszystkich prawie mapach 
geologicznych obszerna dolina Prypeci z jćj dopływami figurowała i figuruje ja- 
ko biała plama, niepokryta żadnemi kolorami, pokłady oznaczać mającemi, 
a o geologicznym ustroju tćj doliny powtarzano tylko jakieś niejasne, bodaj nie- 
prawdopodobne, a nawet nieraz jedne z drugiemi sprzeczne zdania. 

Mówiąc o poszukiwaniach geologicznych, dokonanych w miejscowościach 
do Polesia przyległych, zaznaczyć przedewszystkiem wypada, że poszukiwania 
te, tak w dawnych jak i w nowszych czasach, w daleko większćj ilości i dokła- 
dnićj dokonywane były w stronach południowych, niż w północnych Poleskiego 
trójkąta; okoliczność która zresztą da się łatwo wytłomaczyć tem, że na połu- 
dniu Polesia geolog spotyka znacznie większą rozmaitość, albowiem znaleść tu 
można przedstawicieli prawie wszystkich formacyj i skał, wówczas gdy okolice 
północne dają obraz niczem nieprzerwanćj jednostajności. Polesie, kraj dziki, 
a mało zamieszkały, oddawna ściągał na siebie uwagę ludzi uczonych i mężów 
stanu, jak o tem świadczą wzmianki, znajdujące się w naszćj literaturze. I tak, 
niejaki dr Zwicker wydał już w roku 1560 w Gdańsku mapę Polesia (Tabula Pa- 
ludum Polesiae). Pod rokiem 1598 spotykamy w „Volumina Legum” wzmianki 
o oczyszczeniu i uspławnieniu rzeki Styru, prawego dopływu Prypeci. W ro- 
ku 1653 Jerzy Ossoliński, Kanclerz Wielki Koronny, wnosi na sejmie korona- 
cyjnym projekt połączenia drogą wodną, zapomocą rzek i kanałów, mórz Czarne- 
go z Baltyckiem. Następnie znane sa prace, dokonane w nowszych stosunkowo 

8. 
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czasach, bo w ostatnich latach zeszłego i początkowych bieżącego stulecia, przez 
Księcia Ogińskiego (kanał jego imienia, łączący rzekę Szczarę, dopływ Niemna 
z Jasiołdą, do Prypeci wpadającą), Księcia Massalskiego, Biskupa Wileńskiego 
(regulacyja rzeki Uborci), Butrymowicza (liczne kanały i groble w okolicach Piń- 
ska) i innych; —atoli ze względu na geologiczny ustrój Polesia pierwszą jakkol- 
wiek pobieżną tylko wzmiankę spotykamy w naszćj literaturze z r. 1815 w dziele 
„O ziemiorodztwie Karpatów i innych górirównin Polski” Staszyca, który 
wspomina o górach Pomorskich, z zawartemi w nich szczątkami muszli i kośćmi 
niektórych zwierząt czworonożnych, które to góry ciągną się nad rzeką Hory- 
niem aż do Polesia. 

W roku 1823 wyszło w Wilnie dziełko prof. Andrzejewskiego, pod tytułem 
„Objazd w przedmiocie historyi naturalnej... etc.” w którem autor wspomina mię- 
dzy innemi, że Polesie Wołyńskie i Kijowskie leży na granitach. 

Uniwersytet Wileński, przejęty poczuciem konieczności i ważności poszu- 
kiwań geognostycznych, wysłał z grona swych professorów w roku 1829 komi- 
syją do południowo zachodnich gubernij, z poleceniem rozpoznania i opisania ich 
pod względem całćj historyi naturalnćj. Professor Ignacy Jakowicki, członek 
wspomnianćj wyprawy, dokonał poszukiwań mineralogicznych i geologicznych 
w tych prowincyjach i rezultat prac swoich ogłosił w r. 1830 w Dzienniku Wi- 
leńskim. W pracy swój Jakowicki podaje nieco szczegółowsze wzmianki o Po- 
lesiu, lecz i te są zbyt ogólnikowe, nieokreślone, nic stanowczego o wewnętrznój 
budowie gruntu Polesia niemówiące, a nadto, wcale prawie nieporuszające 
kwestyi tych pokładów, które za łożysko błot uważać należy. 

Bank Polski, który swego czasu tak potężnie podźwignął przemysł krajo- 
wy, a handel na wszystkie strony i pod każdym względem rozszerzać się starał, 
szukając dla produktów polskich drogi na morze Czarne zapragnął także poznać 
Polesie co do stanu jego handlu, położenia, produktów, etc. i w tym celu wydele- 
gował jednego ze swych urzędników, p. Kontryma, który w r. 1829 wydał w li- 
tografowanych odbitkach opis tego kraju, czyniąc w nim niektóre wzmianki 
i o geologicznym jego ustroju. 

W roku 1850 ukazało się znakomite pod wielu względami dzieło professora 
kichwalda, poświecone Aleksandrowi Humboldtowi, pod tytułem „Naturhistori- 
sche Skizze von Lithauen, Volhynien und Podolien.” Dzieło to wyświetliło we- 
dług ówczesnego stanu nauki bardzo wiele zawiłych kwestyj i wyjaśniło mnó- 
stwo nowych odkryć geologicznych w obrębie Litwy, Wołynia i Podola w ogól- 
ności, lecz całkowicie prawie pominęło Polesie, o którem autor tylko w paru 
miejscach pobieżnie wspomina. 

Zresztą w nowszych stosunkowo czasach dochodziły do krańcowych miej- 
scowości Polesia badania Puscha, który w swem dziele ,.Greognostische Be- 
schreibung von Polen” podaje cały szereg skamieniałości, cechujących pokłady 
niektórych kresów Polesia, jak to wiemy z poszukiwań Kichwalda, Dubois de 
Montpóreux, Murchisona, Verneuila i Kaiserlinga, Bloedego, Ossowskiego, nare- 
szcie prof. Feofiłaktowa, Lewakowskiego, Barbota de Marny i Karpińskiego. 
Lecz jak wyżćj powiedziano badaniatych uczonych miały za przedmiot tylko miejsca 
przyległe Polesiowi, nie zaś same błota i pokłady, śród których one się znajdują, 
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Zaznaczyć w końcu musimy, że pewne wzmianki 0 gieologicznym ustroju 
Polesia znajdujemy też w dziełach: Kraszewskiego (Wspomnienia Wołynia, Po- 
dola i Litwy), Balińskiego (Starożytna Polska), Hr. Tyszkiewicza (Opisanie 
powiatu Borysowskiego), Zielińskiego (Materyjały do statystyki gub. Mińskićj) 
i niektórych innych. i 

Wyznaczona przez Ministra Dóbr Państwa w roku 18/1 pod kierunkiem 
pułkownika (dziś gienerała) Żylińskiego komisyja do zbadania i osuszenia błot 
Polesia, musiała przedsięwziąć cały szereg prac, mających wyjaśnić przyczyny 
powstawania i warunki istnienia błot powyższych, tudzież wyświetlić znaczenie 
tych błot w kwestyi zasilania rzek i w przedmiocie wpływu błot na stan miej- 
scowego klimatu i gleby. Komisyja wzięła sobie między innemi za zada- 
nie zbadanie gieologiczne błot, o których mowa i ich, że tak powiemy, łożyska, 
to jest pokładów, na których one spoczywają. "Tym sposobem powstał szereg 
gieologicznych poszukiwań na Polesiu, poszukiwań niełatwych a najrozmaitsze- 
mi, stosownie do miejscowości i celu, prowadzonych sposobami; z rezulta- 
tami tedy tych poszukiwań, mamy zamiar w krótkości zaznajomić czytelni- 
ków naszych. 

Cała nizina Polesia nosi na sobie cechę niezwykłćj jednostajności: wszędzie 
błota i lasy. tu i owdzie piaszczyste wydmy, gór lub wyraźniejszych wyniosłości 
prawie tu niema, nigdzie się nie spotyka widocznych wychodni pokładów, urwisk 
żadnych, a brzegi rzek są niskie, nic gieologowi niemówiące i niedające żad- 
nych nawet wskazówek co do ustroju pokładów, śród których lub na których 
przepływają. Przy takich warunkach za jedyny możliwy i najwłaściwszy spo- 
sób badania miejscowości pod wzgledem gieologicznym uważać należy poszuki- 
wania zapomocą otworów świdrowych, oraz niewielkich szybików i dukli. Spo- 
sób ten wypada uznać w danym razie za właściwy z tego jeszcze względu, że 
daje on możność zbadania pewnych oddzielnych błotnistych miejscowości i po- 
zwala określić głębokość błota, ilość zawartćj w niem wody i t. p., słowem wy- 
kryć i takie jego własności, które posłużyć mogły za praktyczne wskazówki 
przy projektowaniu osuszenia pojedyńczych błotnistych kotlin. 

Całe więc Polesie pokryte zostało siecią otworów świdrowych, których 
miejsca wybierano z uwzględnieniem dwu głównie warunków, mianowicie: 
1) aby otwór wszedł w ogólną sieć otworów, mających wyjaśnić ustrój gieolo - 
giczny całego kraju i2) aby zapomocą otworu dały się wyjaśnić, o ile można 
dokładnie, warunki samego błota, śród którego on się przebija. Wiele też otwo- 
rów świdrowych, prócz celów gieologicznych, miały na względzie wyjaśnienie 
i warunków, że tak powiemy, budowlanych. 

Przedewszystkiem poszukiwalne otwory świdrowe na Polesiu przeprowa- 
dzone były w kierunku dwu prostych linij, przechodzących przez sam środek 
prowincji i przecinających główne błotniste zagłębia. Jedna z tych głównych 
linij przechodzi przez błotnistą dolinę Prypeci, zaczynając się przy źródłach tój 
rzeki i kończące w okolicach miasteczka Jurewicze, gdzie spotkawszy pasmo gó- 
rzystych wyniosłości, ciągnących się od krańców gubewnii Czernihowskiój, rzeka 
powyższa zwraca bieg swój ku południowi. Drugagłówma linija otworów przy- 
pa ha mn'śj więcój na południk jeziora Żyd, to jest zaczym się u źród?ł rzeki 
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Ptyczy i dochodzi do południowych krańców Poleskiego trójkąta. Linija ta 
przechodzi między innemi przez błota „„Hały*, najobszerniejsze w południowo- 
zachodniem Polesiu '), które były zbadane szczególnie starannie, jako jedne 
z najbardzićj zajmujących. Odtój drugićj linii otworów długi ich szereg cią- 
gnie się począwszy u Prypeci aż do źródeł rzeki Słoweczny, do tak zwanych gór 
Owruckich, utworzonych w tem miejscu z czerwonych piaskoweów prawdopodo- 
bnie do formacyi dewońskićj należących, o których jeszcze w innem miejscu 
mówić będziemy. 

Prócz tych głównych kierunków otwory świdrowe, jakeśmy to wyżćj 
wspomnieli rozrzucone zostały po całem Polesiu, tworząc już to szachownicę, 
już to prowadzone w dolinach główniejszych rzek, jak np. Jasiołdy, okalając 
błota przyległe większym jeziorom, jak jezioro Żyd lub Wyganowskie, zresztą 
badając oddzielne błotniste kotliny i zagłębia. Miejsca głębszych otworów ozna- 
czone są na dołączającćj się mapie. Grłębsze otwory pogłębiono «do 80 stóp pod 
poziom. Niezmiernie niedogodne warunki roboty, bo trudność ustawienia przy- 
rządu na gruncie niestałym i uginającym się pod wszelkim ciężarem, a stąd 
iogromne przeszkody przy samem świdrowaniu, pozbawiały możności prowa- 
dzenia roboty do większćj głębokości. Nadto, do głębszego świdrowania nie- 
małą przeszkodą była ita okoliczność, że otwór jako prowadzony w błotach, 
musiał być w całości mocowany rurami, których opuszczanie i następnie wycią- 
ganie z niezmiernemi połączone było trudnościami. Nieraz trzeba było urządzać 
jakby jakieś promy lub mosty na błotach, a świdrować przez otwór w tych pro- 
mach, takim tylko bowiem sposobem można było mieć pod nogami stalszy grunt 
do oparcia się przy wyciąganiu świdrowego narzędzia. Fatalny stan dróg ko- 
munikacyjnych, a niekiedy i zupełny ich brak, w wysokim stopniu utrudniał 
przewóz ciężarów po błotach; okoliczność ta również stawała na zawadzie do 
prowadzenia głębszych otworów, przy przewożeniu bowiem części przyrządu 
świdrowego nieraz wołami, lub co gorzćj, przy przenoszeniu przez ludzi na bar- 
kach, trzeba się było ograniczać o ile można najmniejszą ilością ciężarów. Po- 
nieważ jedne i teź same przyrządy i rury służyć musiały do kilkudziesięciu otwo- 
Tów, a przy robocie koniecznie się zużywały, zaś nietylko jakichbądź warsztatów, 
lecz nieraz nawet i porządnój kuźni w pobliżu robót się nie znalazło, trzeba więc 
było własnemi siłami wszystkiemu podołać i mieć z sobą główniejsze pomocni- 
cze narzędzia i materyjały. Lecz niepodobieństwo nawet wyliczyć wszystkich 
napotykanych przy studniach na Polesiu przeszkód i utrudnień, których doniosłość 
tylko przy zetknięciu się z rzeczywistością dostatecznie określona być może. 

Przy powyższych warunkach przeprowadzono na Polesiu około stu głęb- 
szych otworów, nielicząc w to mnóstwa małych poszukiwalnych szybików i du- 
kli. Jakkolwiek rezultaty otworów świdrowych pojedyńczo wziętych przedsta- 
wiają znaczną rozmaitość, to jednak zestawiając te rezultaty można przyjść do 
przekonania, że wszystkie błota Polesia mają główny jeden i ten sam chara- 
kter gieologiczny, który da się mnićj więcćj określić w następujący sposób. 


1) Polesie podzielone jest przez rzekę Prypeć na dwie części: północną i południową. Pół- 
nocne Polesie nazywają ogólnie Litewskiem — południowe Wołyńskiem. 
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Wierzchni pokład błot stanowi wszędzie torf, rzadzićj ziemia torfowa lub 
ziemia rodzajna, co zależy od stosunku piasku do części roślinnych, mnićj lub 
więcćj uległych rozkładowi, Wszędzie na Polesiu, gdzie tylko wierzchnią war- 
stwę stanowi torf, przedstawia się on w postaci łatwo dających się rozróżnić sła- 
bo splecionych ze sobą cześci roślin z rodziny mchów, nieraz zaledwie zaczyna- 
jących się rozkładać, a zmięszanych z piaskiem lub iłem. Są to gatunki torfów 
mchowych, niekiedy bardzo jeszcze niedawno utworzone, a nawet i tworzące się 
obecnie, ku czemu Poleskie błota mają jaknajbardzićj pomyślne i przychylne 
warunki. Wiadomo, że torf tam się tworzy, gdzie przy stojącćj nieruchomej 
wodzie i nadmiarze wilgoci w powietrzu jest poddostatkiem roślin błotnych i wo- 
dnych, które powolnemu w tych razach ulegając rozkładowi łatwo się zarazem 
odradzają, dając początek następnym młodszym warstwom torfiska. W normal- 
nym stanie rzeczy torf Poleski jest niezmiernie gębczasty. cały przesiąknięty 
wodą; a ponieważ woda nie dopuszcza powietrza czyli tlenu w ilości dostatecznój 
do szybkiego i całkowitego rozkładu części roślinnych, stanowiących materyjał 
torfowy, rozkład ten postępuje niezmiernie wolno, stąd wszystkie torfy są młode 
i żadnego nieznać w nich uwarstwowania. Naturalnie, na tak wielkićj przestrze- 
ni jak Polesie i przy tak znacznym obszarze torfowisk, muszą one w różnych okoli- 
cach przedstawiać rozmaite własności i skład chemiczny. Niektóre okazy torfu 
bardziej charakterystyczne i w pewnych miejcowościach za normalne uznane, 
poddane były rozbiorowi chemicznemu, którego rezultaty wskazuje następująca 
tablica: 


Wartość opało- 


NAZWA Grubość W 100 częściach torfu zawiera się: wa określona 

M i pokładu według sposobii 

MIEJSCOWOŚCI ba Wody WER w ęgla Popiołu Rae 
1| Kuźmicze M| al rac | s43| 6659 | 1014 
2| Mieleszkowiczeł 5| 6| 3015 | 9,20| 60,65 | 1357 
3| Budka 1| 6| 1567 | 54,40 | 2190 | 8,03 | 3066 
4| Wasilewicze 4|- -—-| 16,88 | 52,00 | 21,21 9,26 2091 
5| Żerdź a e) | 672 |o1W| 2535 | 6z6| 3387 
6| Żerdź b 19] 4| ” 26,26 | 10,68 | 64,06 931 
7| Zahale | —| 1642 | 45,88 | 15,24 | 22,46 | 2670 
8| Samory ada Bw | 14] 8236 738 
9| Zabołocie me | 5070 | 584 | 7399 953 


Okazy torfu Nr 8 i 9, pochodzą nie z pokładów, znajdujących się na powierz- 
chni, lecz z oddzielonych od nićj warstwami piasku; torf Nr 8 leży na głębokości 
15'/» stóp, zaś Nr 9, na głębokości 11'/, stóp pod powierzchnią. 
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Grubość warstw torfu niezmiernie rozmaita, jednak latwo zauważyć, że gru- 
bość ta wzrasta w miarę oddalania się od suchego brzegu każdego oddzielnego 
błota. W ogólności jednak rzec można. że warstwy torfu we wschodnićj części 
Polesia są grubsze niż w środku lub na zachodzie Poleskiego trójkąta. Najgłeb- 
sze bodaj torfowiska napotykają się w błotach przyległych do rzeczek: Żerdzian- 
ki, Świedzi i Wici we wschodnićj części północnego Polesia, w pobliżu wsi Żer- 
dzi, Budki, Wasilewicz i Zahala. Grubość warstwy torfowój dochodzi tu w nie- 
których miejscach do 20 stóp, wówczas gdy w zachodniem i południowem Polesiu 
nie napotykaliśmy torfów grubszych nad stóp 14, jakkolwiek i ta miara niezmier- 
nie juź grube torfiska cechuje. Niejednokrotnie napotyka się w torfie kłody 
drzewne, już to zupełnie zwęglone czy spróchniałe, juź to zachowane w całości. 
Zmajdują się też w torfie i liście drzew. Z torfem bardzo często znajduje się wi- 
wijanit (fosforan żelaza), który w postaci drobniutkich cząsteczek pływa po wo- 
dzie przesiąkającćj torf i nadaje jćj powierzchni najrozmaitsze tęczowe odcienia. 

Bezpośrednio pod torfem znajdują się niekiedy rudy żelazne, tak zwane bło- 
tne lub łąkowe. Rudy te, jakkolwiek nietworzące pokładów grubszych nad kil- 
kanaście cali. znajdują się w niektórych miejscowościach Polesia, szczególnie 
w błotnistych dolinach Słoweczny i Uborci, w znacznćj ilości i używane są, obe- 
cnie nawet, do wyrabiania z nich we fryszerkach żelaza wprawdzie niezbyt do- 
brych gatunków, bo mocno fosforycznego a zatem kruchego, lecz mającego dość 
znaczny pokup. Za dawnych czasów ilość podobnych fryszerek na Polesiu była 
zapewne znacznie większa, czego dowodzi samo miano wielu miejscowości, Ru- 
dniami zwanych i całe nieraz góry żużli, około tych Rudni leżące; z postepem 
jednak czasu i rozwojem fabrykacyi żelaza na większą skalę i na racyjonalniej- 
szych podstawach technicznych, przemysł żelazny upaść tu musiał, niemogąc 
wytrzymać współzawodnictwa z lepszym aczkolwiek może i droższym produktem, 
przywożonym z innych okolic kraju. 

Mówiąc 0 torfie zaznaczyć jeszcze musimy, że niektóre świdrowe otwory 
wykazały znajdowanie się pokładów torfowych nietylko na powierzchni błota, 
lecz i głębiój, a wówczas są one przedzielone od wierzchnićj warstwy innemi je- 
szcze pokładami przeważnie iłu i piasku. Badanie tych głębićj leżących torfów 
wykazało, że nie zalecają się one dobremi własnościami, jak to widzieć się daje 
z rezultatów, pod N-rami 8 i 9 podanćj wyżćj tablicy. 

Pod torfem, torfową ziemią lub ziemią rodzajną, spoczywają zwykle piaski, 
żółte lub białe, po większój cześci niezmiernie drobne, lecz ziarna ich stają się 
coraz większe, w miarę pogłębienia. (Cienka warstwa iłu oddziela w wielu ra- 
zach torf od piasku. Piasek jest utworem niezmiernie na Polesiu rozpowszech- 
nionym. albowiem pokrywa prawie wszystkie miejsca kraju, które nie są zajęte 
przez błota. Wszystkie wyniosłości, wszystkie wyspy czyli tak zwane ostrowy 
wśród błot, wyłącznie z piasku są utworzone. Z piaszczystą glebą ma tu do czy- 
nienia rolnik, którego ciężka praca bardzo liche przynosi owoce. Wreszcie pra- 
wie przeważnie na piasku (jeżeli nie na błocie) rosną obszerne łasy tutejsze, 
od których cała miejscowość nosi miano. 

Normalny piasek składa się z ziarn kwarcu, rzadzićj feldspatu, wapienia 
i krzemienia, a wreszcie glaukonitu. Brunatny tlennik żelaza, zabarwia go nie-. 
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kiedy na brunatno, resztki istot organicznych roślinnych nadają mu, szczególnie 
niedaleko od powierzchni, barwę szarą, niekiedy nawet prawie czarną. Nieje- 
dnokrotnie piasek tworzy pewien rodzaj zlepieńców, którym za zlep łączący 
ziarnka piasku kwarcowe lub feldspatowe, służy masa gliniasta, marglowa lub 
jak np. w południowo-zachodnićj części, kredowa. W wielu miejscach gdzie pia- 
ski wychodząc na powierzchnię tworzą góry, pagórki, wały, wyniosłe brzegi rzek 
lub urwiska, spostrzegać się w nich daje złożone lub fałszywe wławicenie, zjawi- 
sko polegające na tem, że widoczne, pozorne uwarstwienie piasku nie jest zgodne 
z wławiceniem innych towarzyszących mu pokładów. Zjawisko to dowodzi, że 
w utworzeniu wielu warstw piasku na Polesiu czynny udział brały procesy, zna- 
ne w nauce pod nazwą naziemnych, a zależne od wpływu wiatrów, które stopnio- 
wo przenoszą ogromne masy ruchomych piasków z miejsca na miejsce, tworząc wały 
i pagórki w tych punktach, gdzie dalszemu posuwaniu się piaskowćj masy przeszka- 
dza jakibądź przedmiot, —lub zapełniają piaskiem wodozbiory, co zupełnie zmie- 
nia postać kraju i nadaje mu stopniowo wcale odrębny od dawnego charakter. 

Pod opisanemi powyżćj piaskami leżą piaski szare, których ziarna z wierz- 
chu drobne, coraz to powiększają się w miarę pogłębienia, a nareszcie w żwir 
przechodzą Piasek ten często poprzecinany bywa cienkiemi warstwami gliny, 
w nim też prawie wszędzie na Polesiu znajdują się tak zwane głazy narzutowe. 
już to w postaci drobnych cząstek skał, juź to jako większe kamienie, nieraz 
przeszkadzające prowadzeniu świdrowania, a nawet całkiem wstrzymujące tę ro- 
botę. Takie głazy narzutowe, znajdujące się prawie na całem Polesiu chociaż nie 
na powierzchni ziemi, są oderwanemi lub odłamanemi cząsteczkami skał przewa- 
Żnie krystalicznych, jako to granitu, gnejsu, syjenitu, krzemienia, porfiru, dijory- 
tu, itakolumitu, a także piaskowca i niektórych innych utworów. Z liczby gła- 
zów granitowych wiele zupełnie jest podobnych do znanego w okolicach Wybor- 
ga (w Finlandyi) granitu, nazywającego się rappakiwi czyli zgniły kamień, — zaś 
piaskowce są zupełnie pokrewne z takiemiż z nad brzegów jeziora Tadoskiego, 
znanego pod nazwą Szokszyńskich. "Tym sposobem pierwotne miejsca pochodze- 
nia obu skał są blizko jedne od drugiego położone; a jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że i inne głazy narzutowe, obficie znajdujące sie w opisanym powyżćj piaskowym 
utworze Polesia, mają główne siedlisko w miejscach. leżących niedaleko od miejsce 
dwu skał wyżćj wspomnianych, łatwo będziemy mogli wyprowadzić wniosek, że 
wszystkie w ogólności głazy narzutowe, o których mówimy pochodzą z jednój 
i tćj samćj miejscowości, a dostały się na Polesie jednemi drogami i przy jedna- 
kowych towarzyszących temu przeniesieniu warunkach. Przypuszczenie to znaj- 
duje potwierdzenie w tym jeszcze obserwowanym przez nas fakcie, że rzeczywi- 
ście głazy narzutowe, rozsiane w piaskach południowego Polesia, a zatem w oko- 
licach bardzićj odległych od pierwotnych miejsc znajdowania się skał, wyraźnie są 
bardzićj zaokrąglone i silnićj otarte, niż te, które dały się spotkać w półno- 
cnem Polesiu. Z tego, co powiedziało się wyżćj, można wnioskować, że droga, 
którą głazy narzutowe dostać sięna Polesie musiały, da się zaznaczyć przez połą- 
czenie miejsc, o których mowa, z okolicami Wyborga i Ładogi; wypadałoby 
przeto poprawić w tym względzie mapę geologiczną Rossyi Murchisona, wedle 
którćj głazy Polesia pochodzić mają z okolic leżących pomiedzy miastami Abo 
a Sztokholmem. 
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Głębićj leżą niebieskawo-szare, często białawe, a w niektórych razach na- 
wet i czarne, twarde, mocno zbite gliny, niekiedy okazujące jakby ślady uwar- 
stwowania, które to gliny, właściwie mówiąc, są właśnie nieprzepuszczającem 
wodę łożyskiem błot, a znalazły się wszędzie, gdzie tylko ukończone było świ- 
drowanie, to jest, gdzie tylko nie przeszkodziły prowadzeniu roboty głazy lub in- 
ne nieprzychylne okoliczności. Grubość tych glin niezmiernie rozmaita; bywały 
wypadki, że w glinach prześwidrowano przeszło 30 stóp przy warunkach nie- 
zmiernie utrudniających robotę,—a jednak na inne skały nie natrafiono. Również 
bardzo rozmaita grubość piasków, oddzielających te gliny od torfu. Głliny po- 
wyższe szczególnie głęboko napotykać się dają w Południowem (Wołyńskiem) 
Polesiu, gdzie bywały wypadki, że świdrowano do 60 stóp w piasku, a na gliny 
jeszcze nie natrafiono. 

Porównywając ze sobą okazy pokładów, tworzące podstawę błot Polesia, 
przychodzimy do wniosku, że pokłady te mają bardzo wiele wspólnego, różnicy 
bowiem zabarwienia nie można uznawać za istotną. Aby mieć możność zrobie- 
nia dokładniejszego porównania pomiędzy sobą warst powyższych, okazy niektó- 
rych z nich były poddane rozbiorowi chemicznemu. Analiza dała następujące 
wyniki: 


Gru- |Głębo- SKAŁA ZAWIERA W SOBIE 
Ba ana pokta. pókła | A wa; a 
MIEJSCOWOŚCI | lu | du | pionki | Glinki |ku żela-| nu. | magne-| nicz- | Fa7em 
| wstopach 0 |POPRĘ zi | enych 
J Tonież 4 | 40 | 59,82] 11,73) 10,72| 4,42) 1,93 | 10,83| 99,45 
2|Simonicze 22 | 24 | 50,42) 12,10| 9,08| 1.46] 0,81 | 27,05 | 100,48 
3|Mieleszkowicze| 25 | 48 | 79,95| 8,01| 5,25] 1,59 1,380) 4,81 | 100,31 
4|Sierkowo 3.1029 |405.294) Zd2|.2705| .062]-041 a 2209959 
5 Karasin 28 | 40 | 28,15) 3,58] 4,59| 59,87) — 3,66 | 99,85 
6|Hiczyce ił 1148 | 64,20]. 6,90) 821) 22,96) -— 2,16 99,70 
7|Budka Ve'-22'| "312|-.8,89) 5,02 (6,2) 182 485. 100562 
5 Zahale 15 | 88.| 59,96) 11,05) 18,62] 3,78) 0,80 | 10,614) 99,82 
9 Zabołocie ly | 22.| 742] 41a) 490) 142) -- | 250) 100.38 


Porównywając okazy z rezultatami analizy można dojść do przekonania, że 
im więcćj glina zawiera w sobie części organicznych, tem jest ciemniejszą, czar- 
niejszą (okazy 1, 218), zaś im więcćj ma w sobie węglanu wapnia, tem okaz jest 
koloru jaśniejszego, białego prawie, jak okazy 5 i 6, które pochodzą z Zachodnie- 
go Polesia, a zawierają w sobie dosyć kredy. 

Stosunek odsetkowy gliny i piasku w powyższych skałach widzieć się daje 
z nastepującćj tablicy. 
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Skała Nrl zawiera gliny 26%, piasku 45% 


ANTE > ZO 236% 
a Nr 3 s a 179 (AK, 
SUONEA 2 6 0. 4% 
> NE5 1. _ Só 246, 
5 Nr 6 o 1295 +0 55% 
> Nr 7 » % 20% 5 62% 
5 Nr 8 % » 24" * 47% 
i Nr9 » > 9% % 83%, 


Tablica ta wskazuje, że czystych glin wcale tu niema, dla tego wszystkie 
powyższe skały, właściwie glinami piaszczystemi nazwać wypada. 

W niektórych miejscach Polesia warstwy piasku poprzedzielane są war- 
stwami mocno zbitych glin, które sklejają ze sobą warstwy piaskowe tak mocno, 
że cała ta masa warstw stanowi jakby jeden gruby twardy pokład, zupełnie nie- 
przepuszczający wody. 

Jużeśmy wyżćj wspomnieli, że podany przez nas system uwarstwowania 
skał, na Polesiu napotykanych, uważać wypada za normalny. lecz że nie wszę- 
dzie takie uwarstwowanie ma miejsce, każdy albowiem otwór świdrowy daje 
w tym względzie wiekszą lub mniejszą rozmaitość, odstępując od ogólnego po- 
rządku rzeczy. I tak na przykład w wielu otworach przekonano się, że za pod- 
stawę błot służą gliniaste lub piaskowate ciąglice, stanowiące niekiedy przyjście 
do gliniasto-wapiennećj skały, zwanćj gliną mamutową albo lesem (Lóss *'), która 
w ogólności w południowem Polesiu potężnie jest rozwinięta i o którćj niżćj mó- 
wić będziemy. Jako cechę ogólną, właściwą wszystkim utworom, o których wy- 
żćj była mowa, zaznaczyć wypada najzupełniejszy brak skamieniałości i wszel- 
kich śladów życia organicznego z okresów, w których utwory te powstać musia- 


„ ły. Powyższa okoliczność odbiera wszelką możliwość sądzenia o względnym 


wieku tych pokładów, niepozwala racyjonalnie porównywać ich z sobą, a zniewa- 
la do kierowania się przy określeniu i klasyfikowaniu skał takiemi tylko ich wła- 
snościami jak barwa lub stopień zabarwienia, wielkość składowych cząstek, zre- 
sztą nawet sam skład chemiczny. Ztego to powodu klasyfikacyja nie może 
wytrzymać ścisłćj krytyki i tylko w braku innćj, zresztą jak się zdaje niemoże- 
bnćj, musi być tolerowana. 

Uwarstwowanie podbłotnych pokładów w południowo-zachodniem Polesiu 
różni się nieco od podanego wyżćj. Tutaj bowiem błota spoczywają na kredzie, 
jakkolwiek nigdzie na powierzchnię niewychodzącćj, lub na marglach kredo- 
wych, zawierających w sobie niekiedy nadmiar gliny i zwykle na kredzie spoczy- 
wających. Szczegółowsze badania stosunków stratygraficznych wielu z wyżćj . 
wspomnianych utworów kredowych każą wnosić, że one nie znajdują się pod bło- 
tami Polesia w stanie pierwotnym, lecz że wody okresu kredowego osadzić musia- 
ły te utwory naprzód gdzie w innych miejscach, skąd były następnie starte 


1) Utwór geologiczny, zwany po niemiecku Lóss, niektórzy nasi uczeni zowią gliną mamutową, 
inni jednak nazwę tę uważają za niezupełnie szczęśliwą. P. R, 
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i zmyte. Otrzymany tym sposobem materyjał kredowy utworzył pokłady, które 
dziś w niektórych miejscach Polesia obserwujemy. Na kredzie też spoczywają 
w niektórych miejscach zielone glaukonitowe piaskowce lub raczćj piaski, zlepie- 
nie bowiem ich ziarnek jest tak słabe, że ustepuje przy lekkiem potarciu w ręku. 

Margle, ciąglice i piaski kredowe, zawierują w sobie w niekórych miejscach 
głazy narzutowe, krzemieniste lub granitowe, jakoteż drobno rozsiane blaszki mi- 
ki, rzadzićj się w nich napotyka skorupy muszli, napelnione kredą, lecz tak nie- 
dokładnie zachowane, że się z pewnością zaliczyć nie dadzą do żadnego ze 
znanych rodzajów. 

W otworze świdrowym na błocie „Koło* (w pobliżu wsi Pieczonki pow. 
Łucki, gub. Wołyńska), na głębokości 55 stóp, pod kilkoma warstwami glin 
i margli kredowych, napotkano gruboziarnisty szary piasek z mnóstwem narzu- 
towych głazów i warstewkami twardćj gliny. Jednocześnie z tą gliną wyciąga- 
no z otworu kawałki węgla brunatnego (lignitu) w wielkićj ilości i dobrego ga- 
tunku, jakkolwiek widocznie niezbyt dawnego pochodzenia. Liczne głazy napot- 
kane w otworze, nie pozwoliły przeprowadzić go głębićj nad 47 stóp i tym sposo- 
bem określić, jeżeliby się dało, warunków znajdowania się powyższego kopalnego 
paliwa, które zresztą w pobliżu w żadnem innem miejscu nie było znalezione. 

Powyższe utwory kredowe spoczywają pod błotami całego zachodniego Po- 
lesia; zaznaczyć jednak wypada. że w zachodnićj Litewskićj jego cześci są one 
mnićj rozwinięte, niź w takiejże części Wołyńskićj. Podczas bowiem, gdyw pierw- 
szój ślady formacyi kredowćj, najdalćj na wschód posunięte, spotykaliśmy w otwo- 
rach świdrowych, mnićj więcćój na południku jeziora Wyganowskiego położonych, 
w części Wołyńskićj utwory kredowćj epoki dochodzą niemal do południka Horynia. 

Grubość margli kredowych, opoki, jakoteź i samćj kredy. w ogólności nie- 
zmiernie różna, w niektórych miejscach bardzo jest znaczna. I tak naprzykład 
w otworze świdrowym w pobliżu wsi Okońska (powiat Łucki, gub. Wołyńska) 
świder przeszedł 22'/, stóp w czystój kredzie, u jeszcze ona nie była w zupełno- 
ści przewiercona. W innym otworze na błocie Przymołskiem w pobliżu Wiel- 
kiego Jeziora i wsi Jeziory (powiat Rówieński, gub. Wołyńska), prześwidrowa- 
no 28'/, stóp w marglu kredowym, mającym w sobie drobne blaszki miki, lecz 
grubości pokładu jeszcze oznaczyć nie można było. 

Prócz torfu, błotnistych moczarów i piasków, glina mamutowa jest skałą, 
która pokrywa stosunkowo znaczne przestrzenie Polesia i dlatego z porządku 
rzeczy kilka słów 0 nićj powiedzióć nam wypada, tembardzićj, że w literaturze 
naszćj nie zdarzyło nam się żadnój w tym przedmiocie wzmianki. 

Lóss, czyli glina mamutowa, jest to utwór gliniasto-piaskowo-wapienny, 
składający się z najdrobniejszych, niedających się prawie okiem wyróżnić cząste- 
czek szaro-żółtawego koloru. Skała ta nie okazuje bynajmnićj śladów łupliwości, 
ani uwarstwowania, a łamie się słupkowato. Zawiera ona w sobie niekiedy sku- 
pienia marglowe lub wapienne, a także domieszki miki lub rzadzićj pirytu żelaz- 
nego. Jako nader charakterystyczną cechę gliny mamutowćj zaznaczyć też mo- 
żna często wśród jćj masy: napotykane cienkie a długie rurkowate próźnie, które 
powstać zapewne musiały wskutek wygnicia zaplątanych w nićj traw lub cien- 
kich łodyg innych roślin. Skała, o którćj mowa, zawiera w sobie na Polesiu 


szczątki istot organicznych, mięczaków, juź to właściwych suchym lądom, już to 
mieszkańców wód słodkich. I tak, spotkać tu można ślady rodzajów: Cyelas, 
Lymnaeus, Unio, Helix i niektórych innych żyjących i obecnie. 

„Robiliśmy rozbiór chemiczny kilkunastu okazów gliny mamutowćj, pocho- 
dzących z pod Równego, Owrucza i Mozyrza. Rezultaty analiz były nader do 
siebie zbliżone. Przeciętna ilość wapna wynosi najwyżćj 4%. Stosunek piasku 
do gliny jest taki, że kiedy przeciętna ilość krzemionki w glinie mamutowćj była 
14%, na glinę przypadało zaledwie 11%, Reszta przypada na wapno, żelazo, 
po części magnezyją, cząstki organiczne i inne. 

Nieobecność w glinie mamutowój w ogólności morskich istot organicznych, 
wyłączne prawie znajdowanie się skały w rozległych dolinach większych rzek. 
jak niemniej i brak jój: zupełny w otwartych nizinach północy, dowodzą, jak się 
zdaje, że pokłady jćj powstały wskutek działania wód słodkich. "Toteż zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, że lóss jest osadem wód mętnych z epoki lodników 
diluwijalnych, wód, zmąconych właśnie skutkiem ciągłego ocierania się skał, któ- 
re były przez lodniki przesuwane. Sporadyczne znajdowanie się w glinie mamuto- 
wój głazów, spółczesnych utworom przytoczonćj epoki lodników, zdaje się że wzu- 
pełności potwierdza powyższe przypuszczenie. Na poparcie tego jeszcze i ten 
fakt przytoczyć można, że w zwykłym porządku rzeczy północna granica prze- 
strzeni, pokrytych gliną mamutową., jest zarazem i południowym krańcem miejsc. 
do których dochodzą głazy narzutowe północne. Dalej te głazy iść już nie mo- 
gły, a dostał się tylko miał z ich roztarcia powstały i posłużył za materyjał do 
utworzenia lóssu. Materyjał ten mocno starty, mógł być przeniesiony do najdal- 
szych brzegów i odosobnionych miejsc wodozbioru, mających bezpośrednią łącz- 
ność z lądem i tam osiąść. Znajdowanie się w glinie mamutowćj szczątków istot 
żyjących w wodach słodkich lub w miejscach suchych, zdaje się, iż stwierdza po- 
wyższe przypuszczenie. 

Lóss obszernie rozwinięty w południowój części Polesia Wołyńskiego, szcze- 
gólnie potężnie występuje w okolicach Owrucza. Nadto niezmiernie ciekawe 
jest znajdowanie się gliny mamutowćj w Mozyrzu nad Prypecią, w kształcie zu- 
pełnie odosobnionych gór, na których leży samo miasto. Urwiste wzgórza lóssu 
w Mozyrzu są bardzo typowe. Niemnićj charakterystyczna jest glina ma- 
mutowa w przekopie drogi pocztowćj, prowadzącćj z Mozyrza ku Owruczowi. 
O miejscach znajdowania się lóssu w dalszym ciągu jeszcze mówić będziemy. 

Badając szczegółowićj Polesie, widząc w niem takie masy piasków rozmaitych 
gatunków i wielkości ziarn, napotykając w wielu miejscach potężnie rozwinięte 
gliny i obficie nagromadzone większe i mniejsze głazy narzutowe, niejednokro- 
tnie staraliśmy się rozstrzygnąć nieraz już zadawane przez geologów pyta- 
nie, jaką drogą ijakiemi sposobami te szczątki skał Skandynawskich dojść 
mogły do miejsc, w których dzisiaj się znajdują? Jakie czynniki wpłynę- 
ły na utworzenie obszernych osadów diluwijalnych, które pokrywają nie- 
zmierzone przestrzenie północnych i środkowych krajów Europy? Czy na- 
sze głazy narzutowe i równocześnie z niemi u nas powstałe skały zawdzię- 
czają swe istnienie lodom stałym, lodnikom, które stanowiły ciąg nieprzer- 
wany jednego lodowego pokrycia, dochodzącego aż do biegunów. a 
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które topniejąc, zwolna pozostawiało po sobie ze szczątków oderwanych skał 
północnych, tak zwane moreny. to jest wały, zwykle towarzyszące lodnikom? 
Czy to lodowe pokrycie było kilkakrotnie przerywane, ustępowało ku Skandyna- 
wii topniejąc, to znowu zakrywało nasze równiny? Qzy teź nasze diluwijum za- 
wdzięcza swe istnienie lodowcom pływającym, które przynosiły szczątki skał 
osadzały je topniejąc z postępem czasu. Lecz rozbiór tych teoryj, o których 
cale folijały napisano i zastosowanie do kaźdćj znich warunków przez nas bada- 
nych, zadalekoby nas zaprowadziły; uznając przeto istnienie osadów epoki gła- 
zów narzutowych i znajdowanie się w nich samych głazów za fakt niezbity, za- 
znaczyć tylko musimy co do Polesia działanie lodowców w tym kierunku, że mu- 
siały one w wielu miejscach wywierać mocne tarcie na pokłady już utworzone 
i wyrobić tym sposobem materyjał do sformowania osadów, o których wyźćj by- 
ła mowa. Zestawiając bowiem wszystko, co było powiedziane 0 utworach, na 
których spoczywają błota Polesia. porównywając okazy tych utworów pomiędzy 
sobą a także z utworami innych epok geologicznych. przychodzimy do przekona- 
nia, że przestrzeń przez błota Poleskie zajęta, jest utworzona z osadów napły- 
wowych czyli diluwijalnych, z czasów tak zwanój epoki ćjezior, a mianowicie 
z osadów, które się uformowały po większćj części późnićj, niż osady epoki gła- 
zów narzutowych. Powyższe osady epoki jezior, są w części rezultatem rozcie- 
rania się i rozmycia nietylko wspomnionych utworów epoki głazów, lecz jak się 
zdaje, także po części i utworów starszych, to jest trzeciorzędowych i kredowych. 
Szczątki bowiem skał tych formacyj znajdujemy przeniesione i osadzone już na 
pokładach napływowych, co zdaniem naszem, niczem innem wytłomaczyć się nie da. 

Badając wzajemny stosunek ilościowy piasku i glin Polesia, profesor Jako- 

, wicki przyszedł do wniosku, że można mnićj więcćj określić pewne pasy, śród 
których ta lub owa skała jest znacznie przemagająca. Na południe od Polesia, 
powiada on w cytowanem przez nas wyźćj swem dziele, na płaszczyznach panują 
przedewszystkiem gliny tłuste. podobne do garncarskich. W południowem Pole- 
siu, to jest w północnych częściach gub. Wołyńskićj, aź do gub. Mińskićj i Gro- 
dzieńskićj, jedne obszerne okolice pokryte są piaskiem, a inne gliną tłustą, tak 
dalece, że okolica ta stanowi jakby przejście od krainy glin do krainy piasków. 
Piaski panują w kierunku od gub. Mińskićj do Żytomierza, a gliny od Grodzień- 
skićj przez Kowel do Łucka. W okolicy leżącćj na linii przez Pińsk i Mozyrz, 
to jest w okolicy rzeki Prypeci i do nićj wpadających rzek mniejszych, osiadł 
obszerny i gruby pokład piasku, niemający w sobie skał zaokrąglonych, nanie- 
sionych przez prąd wody. 

W pozostałych częściach gub. Mińskićj a także Grodzieńskićj i stykającćj 
się z niemi Wileńskićj znowu występują naprzemian miejscami piaski, miejscami 
glina, lecz już chuda i po większćj części wpadająca w czerwonawą etc. 

Co do nas, w żaden sposób nie możemy podzielić zdań powyższych, wszelkie 
bowiem starania nasze w przedmiocie zaznaczenia wyraźniejszego rozwinięcia 
się tych lub owych utworów w pewnych określonych miejscowościach utwierdziły 
nas w tem przekonaniu, że żadnych wskazówek w tóćj mierze zaznaczyć niemo- 
Żna i że jak piaski tak i gliny rozwinięte są mnićj więcćj w jednym i tym samym 
stosunku we wszystkich miejscowościach naszćj błotnistćj prowincyi. 
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Niektóre okazy glin, służących za łoże dla błot poleskich, niezmiernie wiele 
mają wspólnego, przynajmnićj powierzchownie, z tak zwanemi glinami pstremi, 
zaliczonemi do najwyższych ogniw formacyi trzeciorzędowćj. Podobne pstre gli- 
ny trzeciorzędowe i warunki, przy których one w naturze się znajdują, łatwo dają 
się widzieć w okolicach Kijowa, gdzieśmy je badali szczegółowićj, chcąc wyja- 
śnić kwestyją tożsamości tych glin z pokrewnemi im skałami Polesia. W bada- 
niach naszych w tym przedmiocie, kierowaliśmy się światłemi radami profesora 
Feofiłaktowa (obecnie rektora Uniwersytetu kijowskiego) doskonałego znawcy 
utworów geologicznych w południowo-zachodnich gubernijach. 

Stosunek pokładów kijowskich, postępując od góry, jest następujący: a) naj- 
bardzićj rozpowszechnioną skałą jest glina mamutowa, nader typowa, a wszędzie 
prawie dająca się widzieć na powierzchni, przykryta jest bowiem tylko ziemią 
rodzajną; b) pod nią leży tak zwane ogniwo głazów narzutowych niższe, skła- 
dające się z piasków i glin, obficie zawierających głazy. Ogniwo to niższem 
jest z tego powodu, że znane jest w gub. Poltawskićj, takież ogniwo wyższe, to 
jest spoczywające na glinie mamutowój; c) pstre gliny rozmaitych barw i odcie- 
ni, od jasno-pasowych do czarnych; są to te same gliny, które mają tak wielkie 

pozorne podobieństwo do poleskich; d) białe piaski i piaskowce kaolinowe, śród 
których leżą znane kijowskie gliny porcelanowe — w piaskowcach zaś wykute 
groty Pieczorskićj Ławry kijowskićj; e) ogniwo lignitu; f) zielone piaski prze- 
chodzące niekiedy w piaskowce; g) glina niebieska, na którćj ma koryto Dniepr; 
h) piaski z fosforytami; i) ogniwo piaskowców Traktemirowskich i Buczackich. 
Powyższe pokłady spoczywają według przypuszczenia profesora Feofiłaktowa na 
utworach formacyi kredowćj, występującćj na powierzchnię dopiero pod Kaniowem. 

Pierwsze dwa z przytoczonych utworów należą do osadów diluwijalnych; 
następne zaś zaliczyć należy do wyższych ogniw formacji trzeciorzędowćj. 

Nietylko wielkie podobieństwo wspomnianych glin trzeciorzędowych do glin 
poleskich, lecz i ta okoliczność. że obszerne lasy powiatu Radomyskiego, gub. 
Kijowskićj, tuż przy błotach Polesia leżące, rosną na piaskach, pod któremi spo- 
czywają powyższe pstre gliny, kazały się domyślać, że i błota Polesia leżą na 
tychże glinach trzeciorzędowych. Szczegółowe jednak badania, różnica warun- 
ków, przy których znajdują się owe skały w naturze, a głównie niejednokrot- 
nie napotykane takie wypadki, że gliny pokrywają utwory, które bez zaprzecze- 
nia do diluwijalnych zaliczyć należy, wcale tego przypuszczenia nie potwierdza- 
ją, lecz przeciwnie, pozwalają umieścić te gliny w szeregu utworów geologicz- 
nych, w którym umieściliśmy je poprzednio. 

Skoro więc przypuszczamy, jak wyżćj powiedziano, że masy brył lodowych 
w najnowszych geologicznych epokach pływały po przestworzach dzisiejszego 
Polesia, wypada z porządku rzeczy wnioskować, że miejscowość ta była przez 
wody zajęta, eo w zupełności potwierdzają, 0 ile się zdaje i topograficzne warun- 
ki dzisiejszego Polesia. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę południowe granice rozłożenia północnych gła- 
zów narzutowych, przekonamy się, że granicą tą jest północna pochyłość Wołyń- 
sko-Podolsko-Galicyjskiego płaskowzgórza, które, jeżeli służyło za tamę dla lo- 
dowców, mogło także następnie służyć i za wał oporowy, po za który diluwijalne 
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morze, wskutek stopniowego rozpuszczania się lodów powstałe, wód przelewać 
nie mogło. Z postępem czasu lodowce topnieć musiały i ustępując tym spo- 
sobem ku północy zostawiały po sobie moreny i drobny miał piaskowy. a także 
oderwane drobniejsze bryły lodowe. 

W miarę ustępowania lodowców i opadania wód diluwijalnych, wystąpić 
musiały z pod powierzchni tych ostatnich, tak zwane Mińskie wyniosłości, które 
utworzyły tym sposobem szeroką cieśninę, łączącą wody mórz Zachodniego (pó- 
źnićj Baltyckiego) i Poludniowego (nastepnie Czarne). Że wystąpienie wynio- 
słości Mińskich miało miejsce juź po tak zwanój epoce glazów narzutowych prze- 
konywa nas ta okoliczność, że gdy głazy na północnćj pochyłości Wołyńsko-Po- 
dolskićj znajdują się na wysokości 700 stóp. w wyniosłościach Mińskich spotyka- 
my je na miejscach znacznie wyższych, bo dochodzących do 1200 stóp nad po- 
ziomem. Prawdopodobnie. bardzo jeszcze długo po okazaniu się gór Mińskich, 
wody powyższćj cieśniny, na których pływały lodowe bryły, oddziaływać musiały 
na skały gór i pochyłości Wołyńsko-Podolskie; przy czem bryły te silnie oddzia- 
ływały także na dno cieśniny i na rozsiane po niem głazy i moreny od lodowców 
pozostałe, tworząc tym sposobem materyjał, z którego uformowały się następnie 
po zupelnem stosunkowo opadnięciu wód, pokłady, tworzące dzisiejsze łoże błot 
Polesia. Cieśnina, o którćj mowa, następnie przerwana została przez podniesie- 
nie się wyniosłości Prużańskich, Kobryńskich, Kowelskich i Rowieńskich, które 
od nićj zupelnie wody dzisiejszego morza Baltyckiego oddzieliły, a zostawiły 
ją tylko w połączeniu z morzem południowem. Tym sposobem powstała szeroka 
zatoka, która stopniowo przeszła w rzekę Prypeć z jój licznemi dopływami, two- 
rzącemi sieć wód i dziś jeszcze niezupełnie uregulowaną, Bardzo łatwo przypu- 
ścić, że i zatoka ta była przez pewien czas oddzielona od morza wskutek powsta- 
nia pasma gór, noszących na swych wierzchołkach ślady epoki głazów narzuto- 
wych, gór, które od południowo-zachodnich okolic Mozyrza ciągną się ku półno- 
co-wschodowi, przecinają Prypeć pod Jurewiczami a Dniepr w pobliżu Łojowa 
i łączą się z obszernemi górzystemi wyniosłościami gub. Czernihowskićj, two- 
rząc, jak się zdaje, również granicę znajdowania się północnych głazów. Wspo- 
mnielismy mówiąc wyżćj o glinie mamutowćj, że znajdując się w miejscach 
ostatecznych granice dojścia północnych głazów narzutowych, utwór ten jest re- 
zultatem mocnego ścierania się odłamów skał i osadzony być musiał w najodle- 
glejszych krańcach spokojnego wodozbioru, któremu winien swe powstanie. 
Zmajdowanie się wiec gliny mamutowćj w okolicach Kowla, Równego, Owrucza 
i Mozyrza, wskazuje nam przypuszczalne granice morza czy jeziora, które w epo- 
ce poprzedzającćj czasy historyczne, prawdopodobnie miejsce dzisiejszego Pole- 
sia zajmowało. 

Podanie o morzu na Polesiu, bardzo żywo się przechowuje i dotąd u miej- 
scowego ludu, który o dawnym stanie swego kraju chętnie rozmaite tworzy i po- 
wtarza legendy, najczęścićj zniewytłomaczonego dla nas powoduprzyczepiając do 
nich imię królowćj Bony. Profesor Kichwald też przypuszcza, że w dawnych 
czasach Polesie było morzem lub dużem jeziorem, a przypuszczenie to opiera mię- 
dzy innemi na tem, że w niektórych miejscach Polesia znajdują się drobnoziarni- 
ste ruchome piaski, takież same, jakie na brzegach dzisiejszego Kaspijskiego mo- 
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rza widzieć się dają. Kichwald nawet powtarza, że morze to istnieć miało za 
czasów Herodota, a połączone było z morzem baltyckiem. 

Kontrym we wspomnianem już przez nas sprawozdaniu, w następny sposób 
mówi o morzu, które na miejscu dzisiejszego Polesia miało się znajdować: „Do 
powszechnych mniemań geologicznych o Polesiu należy, że było tu kiedyś morze. 
Mniemanie to nie odnosi się do geologicznego systemu Neptunistów, których 
chronologija nieskończenie wysoko sięga. (rdy wszystkie wody Polesia nie ma- 
ją więcćj jak jeden odpływ do morza Dnieprem, a tego brzegi są wysokie i w ró- 
wninach, musiał więc być odpływ ten długo tamowany, nim woda się przerwała 
i stopniowo zdołała wyżłobić sobie dzisiejsze swoje koryto. Nim więc to wszyst- 
ko się stało, Polesie musiało być na wzór Kaspijskiego morza wielką kałużą, któ- 
rój najniższe miejsce Prypeć wskazuje i która w miarę powiększania się Dnie- 
prowego odpływu stopniowo zmniejszała się w swojćj przestrzeni i głębokości, 
a teraz dosycha nietylko przez działanie słońca, ale też i skutkiem pomnażającćj 
się coraz ilości istot organicznych, które wiele wody pochłaniając, przerabiają 
na ciała lotne i stałe.* Do swego opisu dawnego morza poleskiego, łączy Kon- 
trym legendy o znajdowanych tu szczątkach okrętów, kotwice ete. i nareszcie po- 
daje opowieść miejscowego ludu o Rzymianinie poecie Owidyjuszu Nazonie, który 
tu okrętem przypłynąwszy, bodaj i żywota dokonał. 

Autor Wspomnień Wołynia, Podola i Litwy, J. I. Kraszewski, również po- 
wiada, że podanie głosi, że kiedyś, bardzo dawno, morze Czarne aż pod Pińsk 
podchodziło; lecz kiedyś jakiś potężny monarcha rozciął góry, spuścił zatrzymane 
wodyizostały tylko same błota. Lepićj już było, powiada, morzezostawić niż błota. 

Baliński w swem dziele „Starożytna Polska*, mówi między innemi, że He- 
rodot wspomina już o mieszkających na Polesiu Słowianach, dodając, że w ich le- 
sistym kraju mieści się wielkie jezioro, do którego wpadają cztery rzeki: 
Oar, Siurgis, Lik i Tanais (czy nie są to, przypuszcza nasz autor, rzeki: Ho- 
ryń, Styr, Słucz i Don naturalnie, nazwa tćj ostatnićj jest mylną). Baliński teź 
cytuje mniemanie miejscowego ludu, jakoby błota Hryczyn w zachodnićj części 
Litewskiego Polesia położone, miały podziemne połączenie z morzem Ozarnem. 

Wszystkie więc pówyżćj przytoczone przypuszczenia są z sobą zgodne, z tą 
tylko różnicą, że gdy jedni (Eichwald) przypuszczają, że dawne morze lub jezio- 
ro dzisiejszego Polesia połączone było z Baltykiem, drudzy (Kontrym, Kraszew- 
ski, Baliński) skłaniają się do skierowania tego wodozbioru ku morzu Czarnemu. 

Przeistoczenie się dawnego jeziora lub morza wrzekę Prypeć z jój dopływami 
bardzo łatwo odbyć się mogło w ten sposób, źe gdy wody tego jeziora nie miały 
wcale wyjścia, lub może wyjście to nie mogło wywołać zbyt energicznego poruszania 
się cząsteczek wody, którćj przybywająca ilość nie mogła wskutek słabego zasilania 
się wodozbioru wyrównać ubywającćj, znacznie większćj, musiał wodozbiór ten zsa- 
mego porządku rzeczy, stopniowo, że tak powiemy, zamierać, to jest stawać się 
coraz to bardzićj płytkim, aż nareszcie pozostała w nim woda. mogła wskutek 
nierówności dna zacząć zbiegać się w oddzielne mniejsze wodozbiory w głęb- 
szych miejscach, ku czemu dopomódz mogło i częściowe podnoszenie się lub obni- 
żenie się dna samego. Jedne z powstałych tym sposobem mniejszych wodozbio- 
rów mogły wskutek zupelnego spokoju, jakiemu ich woda podlegała, pokryć się 
cienką warstwą roślinności, która znowu inną generacyją roślin wydała i w koń- 
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cu wytworzyła torfowisko, — drugie znowu stawały się coraz bardzićj płytkiemi, 
aż nareszcie dno ich pokryła warstwa półroślinna, półmineralna, po którćj woda 
sączyć się zaczęła w kształcie niewytworzonych, nieujętych w żadną sieć syste- 
matyczną rzeczek i strumieni. Ta zawiła sieć wodna mogła skutkiem natural- 
nych praw hydrauliki stawać się coraz bardzićj prostą, pojedyńcze bowiem rzecz- 
ki mogły powoli sprostowywać swe brzegi. wymywać sobie koryto, łączyć swe 
wody i przechodzić stopniowo w regularniejsze dopływy rzek większych. Więk- 
sze rzeki znowu potoczyły swe wody, ulegając prawom natury, w miejsca niższe, 
najniższe. a tym sposobem powstała w nizinie dawnego morza jedna duża rzeka, 
która wszystkie wody powyższych rzek mniejszych w sobie złączyła i przesłała je 
dalćj i dalćj do morza. Skutkiem muiu pozostałego po wylewach rzek na ich brze- 
gach, na którym powstać i utrzymać się mogła roślinność, brzegi te mogły się 
coraz to bardzićj wzmacniać i stalćj zaznaczać, a tym sposobem cała sieć wodna 
przeszła w uregulowany systemat rzeczny, do składu którego weszły i te starsze 
rzeki, które do dawnego jeziora czy morza wpadały, początek swój biorąc w miej- 
scach, po za obrębem naszego trójkąta leżących. 

Dzisiejsze Polesie przedstawia właśnie jakby ostatnią fazę obrazu, który- 
śmy powyżćj nakreślili. Wszystkie rzeki tego kraju, nie mają jeszcze stale ure- 
gulowanych brzegów, Prypeć sama częstokroć nawet zmienia koryto, a niektóre 
z rzeczek mniejszych są zupełnie w epoce pierwszego powstawania, 0 jakiemwspo- 
mnielismy wyżćj. 

Aby pokazać. jak nieznaczący jest spadek rzek poleskich, podajemy tu 
w kształcie przykładu tablicę dla Prypeci, utworzoną z cyfr, otrzymanych ze 
szczegółowego wyliczenia niwelacyi, dokonanćj przez naszą wyprawę. 
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Najwyższe miejsca dna dawnego jeziora czy morza, najzupełniej już suche, 
potworzyły oddzielne wyspy. nieraz lasami pokryte, lub przedstawiające się jako 
wydmy piaskowe, a jak jedne tak drugie rozrzucone wśród przestrzeni. stosun- 
kowo niższych, a pokrytych już to torfem, juź to przedstawiających się jako mo- 
czary i bagna. "Te torfowiska, moczary i bagna, są właśnie pozostałościami da- 
wnych oddzielnych, mniejszych wodozbiorów, które dla tego nie mogą się osu- 
szyć, że ujścia do miejsc niższych, do rzek i morza, nie mają. Stworzyć im te 
ujścia sposobem najpraktyczniejszym, to jest drogą najkrótszą, najdogodniejszą 
a najtańszą, jest właśnie racyjonalnćj kanalizacyi zadaniem, na rozstrzygnięcie 
którego prowincyja ta oczekiwała całe stulecia. 


Poniewaź więc błota Polesia powstały, jakeśmy widzieli, wskutek zatrzy- 
mania się wód stałych, niemających naturalnego ujścia do morza Qzarnego 
przez Dniepr, błota te przeto nie są wcale źródłem. zasilającem dopływy wzmian- 
kowanćj rzeki, lecz tylko, że tak powiemy, złudzeniem takiego zasiłku. Osusze- 
nie ich, nietylko na zmniejszenie ilości wody w tćj rzece i jćj główniejszych do- 
pływach podziałać nie może, lecz owszem, przeciwny skutek wywrzeć powinno, 
kanalizacyja bowiem. dając całćj miejscowości jakby spadek ku Dnieprowi, zasili 
go wielką ilością wiosennych wód Karpackich i innych, płynących z części po- 
chyłości Wołyńsko-Podolskiego płaskowzgórza. Te wody przy obecnym stanie 
rzeczy, będąc zatrzymane w swej naturalnćj drodze ku Dnieprowi, przesączają 
się częściowo pod powierzchnią lub parują, słowem giną w sposób, jak się 
zdaje, zupełnie nieprodukcyjny. 


Wody błot Polesia nazwaliśmy powyżćj stałemi dlatego, że są one zbioro- 
wiskiem raz utworzonem i istniejącem jakby samodzielnie, nie zaś podsycanem 
wodami z krynie czy też źródeł. Poznawszy wielką ilość błot, przy szczegóło- 
wem ich badaniu nie znajdowalismy prawie nigdzie źródeł ani krynic, a te, które 
istnieją, są tak małe i nic nieznaczące, że żadnego wpływu na istnienie i stan 
błota wywierać nie mogą. Zdanie powyższe znajduje potwierdzenie we wszyst- 
kieh wspomnianych opisach Polesia. W opisach tych przytaczają przedewszyst- 
kiem jedno źródło, w którem woda ma się podnosić na parę łokci nad poziom 
i siłą swą kilka kół młyńskich w ruch wprowadzać, a mianowicie źródło „Oko* 
w pobliżu wsi Okońsk (pow. Łucki, gub. Wołyńska). Cytowanie tego źródła przez 
profesora Eichwalda pozwoliło niektórym geologom na przypuszczanie może- 
bności znajdowania się podobnych krynic i w innych miejscach Polesia, a nawet 
na zasadzie tego przypuszczenia robiono wnioski, że niemal wszystkie błota Po- 
lesia, a przynajmnićj znaczna ich część, zasilane są przez wodę kryniczną. Zba- 
daliśmy bliżćj warunki istnienia powyższego źródła i w tym celu pogłębiliśmy 
przy niem otwór świdrowy, chcąc poznać uwarstwowanie pokładów danćj miej- 
_scowości, porównać je z innemi miejscami Polesia i określić skąd rzeczywiście 
woda pochodzi. Przedewszystkiem przekonaliśmy się, że jakkolwiek w źródle 
„Oko*, otoczonem niskim wałem ziemnym, woda trzyma się na parę stóp wyżej 
_ nad poziom okolicznćj łąki, to jednak siłą tćj wody ani jedno koło obecnie nie 
jest poruszane, spadek bowiem jest tak nieznaczny, że wątpić należy, aby na co- 
kolwiek mógł być przydatny. Otwór świdrowy wyjaśnił nam, że woda pochodzi 
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prawdopodobnie z warstwy piasku. cztery stopy grubej, leżącój na głębokości 10 
stóp od powierzchni pod pokładem gliniastym ciąglicy, 8%, stopy grubości mają- 
cym. Powyższa warstwa piasku leży na kredzie, w którćj prześwidrowano 22 
stopy, lecz kreda była jeszcze i głębićj. Źródło „Oko* leży w nizinie, ze wszech 
stron otoczonćj nieznacznemi wyniosłościami, złożonemi z utworów formacyi kre- 
dowćj. śród których leżą cienkie warstwy zapewne współczesnego z niemi pia- 
sku. Piasek ten, jako utwór jedynie przepuszczający wodę, którćj pewną ilość 
w każdem niemal miejscu pod powierzchnią mieć można. prowadzi ją do miejsce 
stosunkowo niższych, gdzie woda, znajdując otwór, posłuszna prawom natury, 
podnosi się do poziomu, na którym się znajdować powinna. Zestawiając pobież- 
ną wzmiankę powyższą o „Oku* z tem, cośmy o ustroju geologicznym błot Pole- 
sia powiedzieli, wnieść można, że źródło to jest zjawiskiem czysto wyjątkowem 
i że na znajdowanie się takich źródeł na Polesiu w żadnym razie liczyć nie moż- 
na. Jakoż rzeczywiście nigdzie ich niema — bo nawet i samo „Oko* leży znacz- 
nie po za obrębem Poleskiego trójkąta. 

Przytoczone przez nas powyźćj rezultaty poszukiwań geologicznych na Po- 
lesiu, dają nam prawo. zdaniem naszem, przyjać za bezwarunkowo słuszne nastę- 
pujące dwa twierdzenia: 


19 Uczynione przez profesora Kichwalda przypuszczenie, podtrzymywane 
przez profesorów: Feofiłaktowa i Lewakowskiego, a następnie niemal uporczywie 
powtarzane przez wielu innych geologów, jakoby błota Polesia spoczywały bez- 
pośrednio na granitach — nie ma najzupełnićj racyi bytu. 


2” Podstawą czyli łożem błot Polesia jest niebiesko-szaro-czarna mocno 
zbita glina, w niektórych zaś miejscach Zachodniego Polesia masy kredowe, 
utworzone skutkiem starcia skał formacyi kredowćj przez lodowce i gła- 
zy narzutowe. przyczem tak gliny jak i masy kredowe uznać należy za później- 
sze niź formacyja trzeciorzędowa, mianowicie za utwory tak zwanćj epoki po- 
plijocenowćj. 


Pozostaje nam jeszcze do powiedzenia słów kilka o wyjątkowych skałach, 
napotkanych w łonie badanćj ziemi. Polesie, jak się zdaje, nie obfituje wcale 
w użyteczne ciala kopalne, pomimo bowiem licznych otworów świdrowych, któ- 
rych siecią cały ten kraj został pokryty. nieznaleziono pod powierzchnią nic ta- 
kiego, coby szczególnićj było godne uwagi. Zaznaczyć jednak musimy odkrycie 
węgla brunatnego, dokonane w otworze świdrowym w pobliżu wsi Prudek, odle- 
głćj o 9 wiorst od miasta powiatowego Mozyrza w gub. Mińskićj. a o 2 wiorst 
od Prypeci. Zmaleziony tu pokład węgla brunatnego, 4 stopy i 2 cale gruby, le- 
ży na głębokości 55 stóp od powierzchni. Za podstawę pokładowi służy tuf wa- 
pienny, zaś bezpośrednio nad węglem spoczywa warstwa gruboziarnistego pia- 
sku z licznemi w nim kawałkami piaskowca. reologiczne warunki znajdowa- 
nia się tego węgla nie pozwalają go zaliczać do utworów formacji trzeciorzędo- 
wćj, lecz każą mniemać, że powstał on w jednćj z nowszych epok. 


Rozbiór chemiczny dokonany w pracowni chemicznćj Ministeryjum Skarbu 
w Petersburgu wykazał, że węgiel powyższy zawiera w sobie: 
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Wody czescelojnych 0.0080. 08 01% ..98,28 
Wweda o 22 Z nik mo zac 80/04... 2244 
BOPONERE RONA ZA wara dka e ws. -.12 19,28 


Razem 100,00% 

Popiół składa się przeważniez gipsu. Wartość opałowa węgla, określona we- 
dług metody Berthiera, równa się 3320 jednostkom ciepła (kaloryjom). Sądząc ze 
składu chemicznego. węgiel ten zaliczyć można do nader miernych gatunków; lecz 
jeżeli przyjmiemy pod uwagę, że jak się zdaje, wykryty on został na samćj wy- 
chodni pokładu, gdzie materyjał mógł łatwo być nieczysty, zwietrzały i zwatlony 
od wody i innych czynników atmosferycznych, wolno przypuszczać, że pokład 
w miarę zagłębiania będzie się odznaczał coraz lepszemi własnościami. 

Prócz odkrycia, o którem wspomniano, nie znaleźliśmy nigdzie na Polesiu 
węgla brunatnego, jakkolwiek Baliński w przytoczonem wyżćj swem dziele mówi, 
że materyjał ten musi w wielkićj obfitości ukrywać się w głębi Poleskićj ziemi. 
Zresztą w dzisiejszym stanie rzeczy, kiedy cena drzewa opałowego na Polesiu 
jest nader niska, materyjał powyższy nie miałby prawie żadnćj wartości. 

W jednym z otworów świdrowych w pobliżu wsi Lubiazia, niedaleko od Pry- 
peci w powiecie Pińskim. znaleźliśmy kawałki bursztynu, wielkości orzecha la- 
skowego. Bursztyn znaleziony był w niebieskawej glinie na głębokości 43 stóp 
od powierzchni. Własności litologiczne i inne utworów, śród których znalezio- 
no bursztyn w powyższem miejscu, pozwalają sądzić, że są one spółczesne z epo- 
ką plijocenową, a nie mają nic wspólnego z utworami, które cechują ogniwo for- 
macyi trzeciorzędowćj, przez niektórych geologów „bursztynowem* zwane. Wy- 
kryty bursztyn musiał tu trafić przypadkowo, w czasie rozmycia utworów da- 
wniejszych formacyi i razem z pozostałemi rozmytemi resztkami tu osiadł. Jak- 
kolwiek Eichwald wspomina o mających się znajdować na Polesiu między Łu- 
ckiem a Równem bursztynach z zawartemi w nich szczątkami owadów, nam je- 
dnak nie udało się znaleźć nic podobnego. O glinkach plastycznych wspomina- 
liśmy już we właściwem miejscu. 

Do najbardzićj zajmujących i najciekawszych pod względem geologicznym 
miejscowości Polesia zaliczyć bezwarunkowo wypada okolice Owrucza, a szcze- 
gólnićj wsi Zbranki, o 10 wiorst od tego miasta odległćj. Na niewielkićj stosun- 
kowo przestrzeni, znajdujemy tu przedstawicieli wszystkich geologicznych for- 
macyj i utworów. Niezmiernie ciekawe są tu utwory gliny mamutówćj, wychodnie 
różnych gatunków granitu, porfiru, krystalicznych łupków talkowych, mikowych 
i gliniastych, czerwonych i białych piaskowców, żelazistych margli i innych skał. 
To też szczegółowemu, o ile można, badaniu geologicznego ustroju całego pasma 
wyniosłości, ciągnących się od Owrucza na zachód ku Olewskowi i Rokickim 
błotom poświęciliśmy nieco więcćj czasu, lecz szezegółowe sprawozdanie z tego 
specyjalnego badania nie wejdzie w zakres niniejszego ogólnego artykułu, mamy 
bowiem zamiar poświęcić temu przedmiotowi osobny rozdział w jednym z następ- 
nych tomów „Pamiętnika Fizyjograficznego.* 

Tyle o poszukiwaniach geologicznych, dokonanych w ostatnich czasach na 
Polesiu. Dalecy jesteśmy od mniemania, że roboty nasze, jakkolwiek wykonane 


« 

ze wszelką możliwą starannością, dostateczne są do stanowczego rozstrzygnięcia 
kwestyi geologicznego ustroju, badanych przez nas miejscowości. Wszystkie 
utwory, znajdujące się na Polesiu. należą do najnowszych epok geologicznych, 
a gdy bez zaprzeczenia uznać wypada, że epoki te są mnićj od innych zbadane, 
przeto istnieje o nich mnóstwo przypuszczeń i wniosków, nieraz sprzecznych 
a dotąd stanowczo nie rozstrzygniętych. I nasze przeto, wypowiedziane powyżźćj 
przypuszczenia o utworach w mowie będących i o byłym stanie badanćj prowin- 
cyi. spotkać mogą opozycyjne zdania. z któremi chętnie gotowi bzdziemy polemi- 
zować, jeżeli tylko będą oparte na faktach '). 


1) Do tego artykułu należy mapa Polesia (Tabi. Vi). 
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NOWE PRZYCZYNKI 
DO GEOGNOZYT POLSKI 


Radeę górniczego i członka wielu towarzystw naukowych w Warszawie. 


Z rękopismów pozostałych po autorze 


przełożył 
Bronisław Rejchman, Kand. Nauk Przyr. 


(Cabliea WVIID. 
PRZEDMOWA AUTORA. 


Od czasu, gdym w dziele swem: „Greognostyczne opisanie Polski i innych 
krajów północno-Karpackich*, którego wydanie odroczone zostało do r. 1833 
i 1686, choć przeważnie już przed rokiem 1828 zostało opracowane — usiłował 
przedstawić pierwszy ogólny obraz stosunków geologicznych tego kraju, doko- 
nano nowych nad nim spostrzeżeń i badań. Sam już w dziele powyższem zwró- 
ciłem uwagę na niektóre niezupełnie rozjaśnione stosunki ipewne braki. Za- 
znaczyłem, dlaczego w Polsce utrudnionem jest dokładne wyjaśnienie niektórych 
formacyj geologicznych i przyznaję się chetnie do tego, że miałem wtedy błędne 
pojęcie o niektórych kwestyjach. Wychodząc z zasady, że w geologii wszel- 
kie dopełnienie i sprostowanie opisu okolicy już zbadanćj, bywa często poży- 
teczniejszem niż pobieżne zbadanie miejscowości nawet jeszcze nieznanćj, uważa- 
lem za obowiązek podać obecnie do publicznej wiadomości sprostowania te- 
go rodzaju '). 


1) Rękopism, po $. p. J. B. Puschu pozostały, a obecnie w posiadaniu jego rodziny będący, nie 
nosi na sobie żadnej daty. . W każdym razie powstał on pomiędzy 1836 a 1846, t.j. rokiem śmierci na- 
szego uczonego. P. R. 


— 184 — 


O DOKŁADNIEJSZEM ROZRÓŻNIENIU I OZNACZENIU OGNIW (Glie- 

der), POLSKO-GÓRNOSZLĄ SKIEJ FORMACYI WAPIENIA MUSZLO- 

WEGO I O ZNAJDOWANIU SIĘ GRUPY GIPSOWEJ ALBO ANHIDRY- 

TOWEJ W WAPIENIU MUSZLOWYM POŁUDNIOWO-ZACHODNIEJ 
POLSKI '). 


$1. Utwór wapienny leżący na formacyi węglowćj południowo-zachodnićj 
Polski i przyległego Szląska górnego, został po raz pierwszy oznaczony przez 
Schultzego i przezemnie jako wapień muszlowy i od owego czasu wszyscy geolo- 
gowie uznali go za takowy. W nim, według terminologii górników szląskich, 
odróżniłem dwa główne ogniwa i nazwałem je nazwami miejscowemi górnicze- 
mi: dolne czyli właściwy wapień muszlowy, skałą podkładową (Sohlengestein), 
a nad nim leżący potężny pokład dolomitowy, z należącemi do niego rudami oło- 
wianemi, cynkowemi i żelaznemi: nadkładową (Dachgestein), albowiem główne 
składy rud, leżące pospolicie w najwyższych ławicach dolomitowych, znajdują się 
zawsze nad wapieniem i są pokryte resztą dolomitu—jeżeli go tylko w danem 
miejscu nie brak. Konieczność odróżnienia tych ogniw nie podpada żadnćj wąt- 
pliwości, czy jednak połączenie ich w jednę formacyją, spowodowane może 
względami górniczemi i ustanowione przez geologów pochodzących ze stanu gór- 
niczego, ma być także uważane za uprawnione ze względu geologicznego, nad tą 
kwestyją zastanowimy się poniżćj. 

W właściwym, normalnym wapieniu muszlowym, czyli w skale podkłado- 
wćj, odróżniłem, więcćj na zasadzie petrograficznej. niż stratygraiicznćj, trzy 
ogniwa: podkłud niebieski, pospolity albo łupkowy oraz bogaty u muszle, ziarnisty, Owe- 
go czasu. rozdzielenie tój grupy skał, które razem wzięte stanowia formacyją 
wapienia muszlowego, według wzoru szwabskich geologów, przyjętego przez nich 
w południowych Niemczech, po znalezieniu w tćj grupie soli kamiennćj, nie 
było jeszcze możliwe w Polsce. Porównanie niemieckich i polskich ogniw 
wapienia muszlowego, podane w dziele mojem o Polsce (I p. 287 seq.), były nie- 
zupełne i tylko w części słuszne. 

Teraz wiemy, szczególnićj wskutek prac Albertiego, że formacyja wapienia 
muszlowego tak w południowych jak i w północnych Niemczech, z jednakowych 
głównych grup się składa, które jednak w pierwszych nietylko wyraźniej wy- 
stępują. ale także, wskutek silniejszego podniesienia, na powierzchni ziemi wi- 
dzieć się dają. 

Grupy te idąc od dołu ku górze są następujące: 

1. Grupa dolna czyli wapień falisty z jego podrzędnemi ogniwami. 

2. Srednia czyli grupa anhidrytowa z gipsem, gliną słoną, solą kamienną 
i skałami dolomitowemi, i 

3. (rrupa górna, wapień frydrychshalski czyli normalny wapień muszlo- 
wy, zwany także wapieniem trochitowym. W końcu zalicza tu także Alberti 
niewszędzie rozpowszechniony dolomit na wapieniu frydrychshalskim. 


') Rozprawa niniejsza jest pierwszą z siedmiu stanowiących „Nowe przyczynki do Geogno- 
zyi Polski.'* 
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$2. Górna grupa czyli wapień frydrychshalski rozciąga się w Polsce po- 
dobnie jak i w Niemczech północnych najszerzćj i w największćj miąższości. Do 
niego należy większa część mego podkładu. Z tego odpowiada: 

1. Skała podkładowa pospolita płasko-muszlowa, po większćj części po- 
pielato-szara, — pospolitemu popielato-szaremu, ubogiemu w muszle wapieniowi 
muszlowemu północnych Niemiec, który tam zwykle tworzy najwyższe warstwy. 
Inne jego odmiany bardzićj drobno-zadziorzyste i żółtawo-szare z licznemi 
wężykowatemi wypukłościami na powierzchniach uwarstwienia znajdują się 
także w Niemczech, a niektóre warstwy są bardzo bogate w Plagiostoma 
striatum, Myacites mactroides i elongatus Schl. Buccinites gregarius i eom- 
munis Schl. i Trigonia (Myophoria vulgaris), W Polsce tworzą te skały 
podkładowe przeważnie dolne warstwy górnćj grupy wapienia muszlowego. 

Gdy się spojrzy na specyjalną kartę geognostyczną mego atlasu Pol- 
ski, zawierającą okolicę między Krzeszowicami, Czeladzią i Pilicą, która 
według nowszych badań, wymaga pewnych poprawek, to należą tutaj na pólno- 
eno wschodnim krańcu formacyj węglowych, skały podkładowe, które się ciągną 
od Nowćj Góry (tu leżą nad żółtemi marglami grupy środkowćj), przez Filipo- 
wice i Psary do Karniowie; te które leżą pomiędzy Mysłochowicami i Płokami 
na krańcu piaszczystćj wydmy; oraz te które się znów ukazują z drugićj strony 
tćj niziny na południowym brzegu pasma wzniesień od Starczynowa do Buko- 
wna. Dalej, ku PnZ pojawiają się one znowu u podnóża gór około Małych 
i Wielkich Strzemieszyc, około Łośnia, pod dolomitem około Tucznóćj Baby, pod 
Ząbkowicami, Ujejscem i we wsi Wojkowice Kościelne. Te warstwy górne, któ- 
re się rozciągają dalej ku Zachodowi na krańcw zagłębia węglowego, pod Mali- 
nowicami i Strzyżowicami często łupkowe, miękkie, a niekiedy falowato pogięte, 
lecz bezpośrednio pod galmanem około Rogoziika, Wojkowice Komornych i Żych- 
cie, prawdopodobnie nie należą do wapienia muszlowego, lecz sądząc z obecności 
w nich węglanu i krzemianu cynku—powinny być zaliczone do utworu dolomi- 
towego. Tylko w wyższym poziomie wychodzące, bogate w muszle ławice przy 
Bobrownikach, Czeladzi, aż do Milowice należą jeszcze do wapienia frydrychs- 
halskiego. 

Nadto należy do tćj górnćj grupy wapienia muszlowego: 

2. Bogata w muszle skała podkładowa ziarnista, której pewne warstwy 
odpowiadają niemieckiemu wapieniowi trochitowemu z powodu mnogości wro- 
śniętych weń stawów łodygowych pewnego Encrinus, u ważanego zwykle za En. 
liliiformis, który jednak może należy do innego gatunku, gdyż członki są mniej- 
sze, a rysunek ich jest podobny do stawów apiokrynitów '). Pokład ten, według 
owego położenia, stanowi wyższy, młodszy oddział tćj grupy, albowiem w stro- 
nie poprzednio opisanćj, znajdujemy najwyrażźnićj tę odmianę skały, na wierzchu 
pasma które się ciągnie od Stolarzowie w Szląsku przez Rudy piekar, Radzionkę, 
Chechło, Najdek do polskićj granicy pod Niezdarą, a dalój z naszćj strony pomię- 


1) Alberti, w „Uebersicht der mineralogischen Werhśltnisse der vormaligen Krcisstadt Roth- 
weil'* w Budgebera Historyi tegoż miasta 1838, II p. 575—627. 


U 
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dzy Siemonią i Sączowem ku Górze Siekierskićj, Goląszćj, Sadowicom. Dąbiu, 
Toporowicom, Przeczycom, aż na północ od Wojkowie Kościelnych. Wreszcie 

3. Moja tak zwana skała podkładowa niebieska wcealeby niepowinna tu na- 
leżyć. Jest to ciemno-niebieskawo-szara, niekiedy łupkowata i marglowata skała, 
występująca głównie tylko pod pospolitą skałą nadkładową, ona to jest głównem 
złożem rudy ołowianćj i galmanu w Friedrichsgruhe w górach Tarnowskich, 
w blizkości Sławkowa, tuż obok drogi do Będzina w kopalni galmanu Kozioł 
i niektórych przyległych, oraz pod Olkuszem, pod głównym pokładem rud w polu 
zarzuconych kopalni kruszcu ołowianego. Nazwa górnicza i wygląd zewnętrzny 
tćj odmiany, wielce różny od pospolitćj skały podkładowćj, skłoniły mnie do za- 
liczenia jćj do właściwego wapienia muszlowego a nawet do niższych warstw. 
Jednakże zdanie to "musiałem zmienić, przekonawszy się, że około starćj ka- 
plicy przy kopalni Józef w Starym Olkuszu i w szeregu starych zrobów (hałd) 
Kopanina około Niesułowie, o milę na południe od Olkusza. leży ona na pospoli- 
tym szarym wapieniu muszlowym, a więc na górnćj jego grupie. Przytem chemicz- 
ne jćj rozbiory dokonaneprzez uczonego Starszego Radcę Górn. Karstena, wykaza- 
ly, że tak samo, jak tak zwana skała podkładowa brunatna pod składami rud 
w górach Tarnowskich. jest rzeczywistym dolomitem i od wyższych skał nadkła- 
dowych różni się tylko większą o 9—10% zawartością węglanu żelaza, który 
we wszelkich jego odmianach izomorficznie zastąpiła część węglanu magnezu. 
Podkład więc niebieski i brunatny bynajmnićj nie należą do prawdziwych skał 
podkładowych czyli wapienia muszlowego, lecz do młodszćj skały nadkładowćj 
czyli dolomitu. 

Wszystkie skały wapienno-muszlowe, o których dotąd mówiłem, należą 
do północnego ramienia formacyi, która ciągnie się wzdłuż północnego krańca 
formacyi węglowój od Krzeszowic aż do Zabrza, a stąd zmienia się co- 
raz bardzićj i ciągnie się aż do Krappitz nad Odrą. Odpowiedź na to 
pytanie, czy wszystkie wapienie położone na wschód od gór. Tarnowskich 
i Bytomia aż do Odry, należą do wierzchnićj grupy formacyi, czy tóż oprócz 
punktów pod Kotliszowicami i obok Annabergu, są jeszcze w innych miejscach 
warstwy należące do średnićj a nawet dolnćj grupy wapienia muszlowego, mu- 
szę pozostawić szląskim geologom, a szczególnićj uczonemu v. Carnallowi. Po- 
wiem tylko przypuszczalnie, że wapień muszlowy'leżący na szczycie góry Kotli- 
szowickićj około Tożka (Tost), na (pstrym) piaskowcu i mały grzebień skalisty 
złożony z białego ziarnistego albo gębczastego wapienia, na górze w lesie pomię- 
dzy Dąbrówka, Grogolinem i Kleinstein, należa prawdopodobnie do dolnćj gru- 
py. Alberti także zalicza wapień z Trigonia Goldfussii ina północy Tożka do 
wapienia falistego. Co się zaś tyczy południowego mnićj nieprzerwanie wystę- 
pującego ramienia formacyi wapienia muszlowego, rozciągającego się na połu- 
dniowym krańcu formacyi węglowej od Alwernii prawie aż do Łazisk, to wapie- 
nie około Alwernii, pod Regulicami, należą do dolomitów rudonośnych, pod Bali- 
nem zaś, Byczyną, Jezuskami około Libiąża i na górze Grodzisko, zapewne do 
wapienia frydrychshalskiego. Inne zaś wapienie tćj okolicy, prawdopodobnie 
wcale do wapienia muszlowego nie należą, a mianowicie żółtawo-szary z ciemne- 
mi ziarnami zmięszany wapień, pomiędzy Lipowcem i Żarkami okolo Chrzanowa, 


4 
p 
4 

) 


c 


» 
że 


RÓ: 


xż 


— 137 — 


który powinien być jednoczesnym co do wieku z pstremi wapieniami brekczyjo- 
wemi, leżącemi pomiędzy Mrzygłodem a Koziegłowami, a jeszcze wyższe jasne 
ławice wapienia pod Lipowcem, sądząc po znajdującym się w nich Apiocrinus 
Parkinsonii Schloth. Bronn. (Ap. rotundus Mill. Brodford Bear Encrinit Park.), 
powinny już należyć do wapienia Jurajskiego, a mianowicie do Coralragu. Ztam- 
tój strony granicy szląskićej występujące wapienie, tworzące górę Chełm pod 
Wielkim Chełmem, Czyrnicką i Bieruńską górę pod Bieruniem i Klemensową 
górę pod Lędzinem, mają barwę jasno-żółtą, odłam płaskomarglowy, zawartość 
rogowcową i dają odłamki ostro-kanciaste. Należą one stanowczo do wapienia 
muszlowego, a mianowicie z pewnością do jego wyższćj grupy, gdyż najwięcćj 
są podobne do niektórych żółtych, ubogich w muszle, warstw tegoż wapienia pod 
Wielkiemi Strzemierzycami, Starczynowem, Bukownem i Filipowicami. 

Wreszcie co się tyczy tych partyj wapienia muszlowego, które tworzą wy- 
spowato rozrzucone wyniosłości wewnątrz granic formacyi węglowej pod Ja- 
worznem '), Szczakową i Długoszynem pomiędzy Klimontowem i Zagórzem. na 
pagórkach Wańczykowa pod Dąbrową, pomiędzy Sosnowcem a Milowicami 
i w Szląsku pomiędzy Podlesiem a Piotrowicami i pod Brwinowem na północo- 
wschód od Michałowa (Nicolai), około domów (7) w Kadłubicach, pomiędzy 
Mikułowem a Dzierźkowicami, około Mokran i Smiłowic i pod Czerwonkowem, 
to jeszcze dotychczas nie jestem w stanie powiedzieć o każdćj z nich, do której 
grupy formacyi można ją zaliczyć. Wiem tylko, że na wyspie wapiennćj Kli- 
montowskićj i Zagórskićj, pod górnym wapieniem frydrychshalskim na wysokiej 
zachodnićj pochyłości (escarpement), wyłaniają się białe margle grupy średnićj, 
że na wzgórzach wańczykowskich, pod dolomitem obnażają się warstwy, które 
zapewne do górnój grupy wapienia muszlowego należą. Z mniejszą pewnością 
mogę to powiedzieć o wapieniu pod Jaworznem *). 

Normalny wapień muszlowy Polski i Górnego Szląska odznacza się wogó- 
le jaśniejszem zabarwieniem niż Turyngijski i Szwabski. Jest to jednak tylko 
miejscowa różnica, która wskutek pominięcia skamieniałości, dała powód do 
zmięszania go z warstwami białego wapienia jurajskiego. 

$3. Daleko trudniejszem, ale ze stanowiska technicznego ważniejszem by- 
ło orzeczenie, czy w Polsce obnażają się gdziekolwiek warstwy, oznaczone przez 
Albertiego nazwą grupy anhidrytowój, t. j. średniej w formacyi wapienia 


1) Uczony prof. Zeuschner zakomunikował mi ustnie, iż skały wapienne okołv Jaworzna, wła- 
$ciwie nie tworzą prawdziwćj wyspy na formacyi węglowej, jak są wystawione na mojej karcie, ale ku 
wschodowi, chociaż zniżone i piaskiem pokryte, są w związku ze skałami wapiennemi pod Ciężkowica- 
mi. Jeżeli to mniemanie jest rzeczywiście uzasadnione, czego w tej chwili sprawdzić nie mogę, to two- 
rzą one właściwie sam koniec wązkiego wyskoku wapiennego, który biegnie jak przyłądek od Mysło- 
chowic i Trzebini przez Wodną, Luszowice, Ciężkowice do Jaworzna i oddziela zatokę formacyi węglo- 
wćj przy Sierszy i Borze Biskupim od jej części z tamtej strony leżącej. 

2) Trzy małe wzgórki wapienne pod Jarzyńcem, Gołonogiem i Preczowem, które na poprze- 
dnich kartach geognostycznych oznaczyłem jako wyspy w formacyi węglowej, nie są wcale wyspami, 
albowiem leżąca na pólnoco-wschód od nich pokryta piaskiem nizina, w której domyślałem się forma- 
cyi węglowej, według nowszych badań, nie do niej, lecz dy wapienia muszlowego należy, którego krań- 


cowy brzeg stanowią owe wzgórki wapienne, 
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muszlowego. Pytanie to powstało głównie od chwili, gdy przed 7 mnićj wię- 
cćj laty, pewne Towarzystwo akcyjne uzyskało od Rządu prawo szukania soli 
kamiennćj na własny koszt w całym kraju (oprócz okolic istniejących już 
warzelni w Ciechocinku nad Wisłą od Torunia do Włocławka). Towarzystwo 
to poparte przez radcę dworu ucz. Glenka, szczęśliwego odkrywcę soli kamien- 
nćj w zechsztejnie i wapieniu muszlowym w dolinie Elstery i w Turyngii, oraz 
w kantonie Bazylejskim zwróciło swą uwagę naturalnie głównie na formacyją 
wapienia muszlowego w południowo-zachodnićj części kraju, w którćj niegdyś 
poszukiwania kierowane przez król. Prus. oficera inżynieryi ucz. Rosta z Erfurtu, 
nie doprowadziły do szcześliwego rezultatu. Nigdzie w granicach polskiego wa- 
pienia muszlowego nie widziałem obnażonego gipsu lub anhidrytu i bardzo małą 
miałem nadzieję znalezienia ich tutaj. Uczony Rost badał na nowo ten okrąg 
i również przekonał się o niewystepowaniu owych skał. Wogóle bowiem w ca- 
łój południowo-zachodnićj Polsce, wszystkie pokłady obejmujące formacyją wa- 
pienia muszlowego i pokrywającą ją jurajską, tak mało są wyniesione, tak bar- 
dzo w głąb” zapadłe, że wszystkie niższe ogniwa tych formacyj nie są bezpośre- 
dnio widoczne. Tylko ich wyższe ogniwa rozciągnęły się na większćj przestrze- 
ni, aniżeli ta jaką zajmują niższe ogniwa. Uczony Rost, który na zasadzie mo- 
jego opisu i zbioru skał, jak również na zasadzie powyższych własnych obserwa- 
cyj, doszedł do stanowczego przekonania 0 tożsamości większćj części naszych 
skał podkładowych w frydrychshalskim wapieniu w Szwabii i Turyngii—stracił 
też z tego powodu otuchę. Pokładał on nadzieję głównie w pewnych białych 
i żółtych wapieniach marglowych, które występują w Niemczech na dolnćj grani- 
cy wapienia frydrychshalskiego. zaraz nad grupą anhidrytową i mogą służyć 
dla szukających soli za objaw geognostyczny. Widziałem wprawdzie pierwój ta- 
kie białe i żółte margle w niektórych miejscach, w granicach przestrzeni zajętćj 
przez wapień muszlowy, ale uważałem je za zbyt nieznaczne, aby na nie zwracać 
szczególną uwagę. "Te margle dokładnićj przez niego zbadańe, dały mu teraz 
najważniejszy punkt wyjścia, do szukania głębićj pod niemi solonośnej . grupy 
gipsowój. 


Rzućmy naprzód okiem na Niemcy i zobaczmy co v. Dechen ') krótko 
ale bardzo jasno o położeniu owych margli powiedział. Oto mówi on że: „,pod 
wapieniem frydrychshalskim znajduje się masa szarych, żółtych i jasnych margli 
z wapienia cuchnącego (Stinkkalk), białego i szarego gipsu. anhidrytu, gliny sło- 
nćj i potężnych mas soli kamiennćj. Te ostatnią znaleziono nietylko nad Neka- 
rą w wielu punktach od Diirnheim aż do Wimpfen i do Hall nad Kocherem, lecz 
także pod Buffleben pomiędzy lasem Turyngijskim i Harzem. Kilka warstw 
czarnego, bardzo mocnego rogowca, leży w pokładach nad gipsem nietylko 
w Wirtembergii ale i nad rzeką Blies i Saarą i prawdziwie zdumiewają stało- 
ścią swego występowania. "To następstwo warstw zdarza się oprócz tego 
często w półmocno-niemieckim wapieniu muszlowym nad Saalą przy Sulze 


1) "W swojem niemieckiem wydaniu „Podręcznika Geognozyi* de la Bechea. 1832 p. 435. 
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pod Pekelsheim w okręgu Paderborneńskim, pomiędzy Reikopfen i Gehlen nad 
Wezerą a także na lewym brzegu Renu pod Schweigen. nad Blies, nad ujściem 
Blies do Saary, nawet jeszcze pod Wallendorf nad Saarą i pod Entzen. Wystę- 
pujące w tym ostatnim punkcie czerwonawe i zielonawe, uwarstwowane naprze- 
mian z szaremi, margle zajmują stanowczo to samo położenie, albowiem spoczy- 
wają one na potężnych masach wapienia (mianowicie falistego). 


Hausmann ') również zwrócił uwagę, że w 2-gim górnym oddziale jego dol- 
nćj grupy wapienia muszlowego, która należy do anhidrytowóćj grupy Albertie- 
go, występuje żółty wapień marglowy, jako szczególnie charakterystyczne, pra- 
wie nigdy niebrakujące ogniwo tego oddziału, że on jest, w skutek swojśj barwy 
dobrym przewodnikiem do oryjentowania się, choć jego miąższość wynosi tylko 
parę cali, a najwyżćj parę sążni i że pojawia się zaraz pod frydrychshalskim wa- 
pieniem (średnią grupą wapienia muszlowego Hausmanna), o ile brak jest na 
tój granicy dolomitów (dziurkowatych, komórkowatych wapieni). Zwraca on 
także uwagę na to, że gips, sól kamienna i rogowiec, które w innych okolicach do 
tej formacyi należą, nie zostały w nićj znaleziono w porzeczu Wezery. 

Rogowiec, chalcedon i druzy kwarcowe są charakterystycznemi dla tych 
białych i żółtych, po większój części dolomitowych margli, w Szwabii, Turyngii 
oraz w Polsce i znajdują się stale pod wapieniem frydrychshalskim, na górnćj 
granicy grupy anhidrytowćj. Od Albertiego 2) wiemy, że się znajdują: 


10 W szybie Wilhelmsgliick pod Hall. Tam leżą na naprzemianległych 
„masach szarćj gliny, gipsu. anhidrytu i soli, a przedewszystkiem na wierzchnim 


szarym gipsie i wapieniu kwarcowym 4 st. 5 cali miąższości. 
| Że, 0, >, 

mającym żółte margle dolomitowe i łupki marglowe 

z gniazdami rogowca i chalcedonu. W niższych po- 

kładach margiel jest przerznięty żyłkami i ma 37 st. 6 cali grubości. 


2 W otworze świdrowym i pogłębieniu tak nazwanćj sztolni dolinowćj 
poniżćj Sulz, znajduje się, 
na wapieniu falistym (nieprześwidrowanym) 35 stóp grubości. 
mającym gips, anhidryt i glinę na 196 
następnie naprzemianległe warstwy dolomitu, szarego | 
marglu i marglu dolomitowego, wapienia cuchnącego, wa- 32 
pienia bitumicznego, z gniazdami rogowca, chałcedonu | 
i kwarcu 
nad tem brudno-żółtawo-biały, napełniony szparamimar- 
giel dolomitowy, obfitujący w spat brunatny, spat gorzki 
i druzy kwarcowe 20 , » 
a na nim wapień frydrychshalski. 


1) HFausmann.- Uebersicht der jiingern Flotzgebirge im Flussgebiet der Weser p. 190, 196, 204 
2) v. Alberti. Versuch einer Monographie des bunten Sandsteins, Muschelkalks und Keupers 
(der Trias) 1834. p. 60, 04, 227. 
10 
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39 /W otworze świdrowym pod Buffleben w Grothajskiem prześwidrowano 
z góry ku dołowi: 


marglu kejprowego . . "GRA 0 ada ae ALSZ ASCO 
grupę węgla ilastego (ttenkohlen| . DNO, Z SE ZUA 
wapienia frydrychshalskiego. . . A ANECIA 
szarawych i białawych margli wapiennych z kamieniem cu- 
ćchnącyma krzemieniem : ; 0009, 5 asza s 4 48 x 
gipsu (anhidrytu) os mus». 0a a 102U aa. 
zipsu:pizejętego S0lą (<>. 55.338,0% 03245023 4 
soli,kamiennej, nieprzewierconój . ©, . "+ 22 s: 
100 stóp. 


49 W otworze świdrowym Stotternheim w Wejmarskiem przewiercono od 
powierzchni ku dołowi: 


kejprusnś 50000008 ; = A 6LOSLÓP: 
wapienia trochitowego i Sany war 6 wapienia muszlo- 
wego'wogóle s.50 0% UOR Al AN Ra u SSZOBNA 
żółtych margli wapiennych z gniazdami kwarcu iiogowca: 05 2 
gipsu, gliny słonej, margli 25.005500, 02.500, 


soli kamiennćj (nieprzewierconćj) ... .. 2. wes 10% 7, 
1190 stóp. 

5. W Górschel-Thal pod Eisenach wykazał późnićj Alberti (v. Leonhard 
und Bronn N. Jahrb. 1837 p. 41), że gips pod Górschel i Stadtfeld jest również 
gipsem wapienio-marglowym, że leży na wapieniu falistym, a jest pokryty żólte- 
mi marglami. 

$4. Wróćmy teraz do Polski i poszukajmy równoważnika tych żółtych 
i białawych margli wapiennych i dolomitowych, to napotkamy je w MASECDUJĄ" 
cych punktach: 

a. Pod Nową-Górą w okolicach wolnego miasta Krakowa. Idąc ze wsi 
Czerny, z tamtejszój głębokićj doliny, ku zachodowi, po ścieżce wznoszącćj się do 
Nowćj-Góry, znajdujemy się na białym, drobno-ziarnistym wapieniu dolomito- 
wym Krzeszowickim, który oznaczyłem jako właściwe, miejscowe ognisko nasze- 
go wapienia marglowego. Na nim leży tutaj czerwony konglomerat, którego ni- 
gdzie indzićj nie napotykałem, ana tym żółty, miękki, prawie ziemisty wapień 
marglowy, zawierający wielką ilość małych muszel i ślimaków. Spostrzeżenie 
to datuje od 1817 r. (rdy okazy na nowo przejrzałem znalazłem w nich: 

Mytilus vetustus Groldf. (M. eduliformis Schlot), u Ziethena 
tabl. 59 fig. 81, oraz: 
Natica Grailiardoti Lefroy, bardzo wiele młodych egzempla- 
rzy jest w wapieniu muszlowym z Rothweil. Jest to ska- 
mieniałość, którą w t. I str. 252 mego dzieła oznaczyłem 
jako Neritites helicinus. Ziethen tabl. 32 fig. 7 '). 


1) Muszę tu przyznać uczonemu v. Alberti, że ta skamieniałość nie jest synonimem Helix turbi- 
linus Schloth, jak jest podana w Leonharda Neu. Jahrb. d. Mineral. 1833 p. 112, albowiem ostatni jest 
daleko wyższy, skręcony jak buccinity, tamten za$ gatunek jest podobny do Nerita lub Natica. 


" 
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Na tym żóltym wapieniu marglowym leży bezpośrednio popielato-szary wa- 
pień muszlowy (skała podkładowa), który z drugićj strony Nowćj-Góry, gdzie 
się schodzi do szybu Miękinia, jest wyraźnie obnażony w małych łomach kamienia 
i zawiera wiele charakterystycznych skamieniałości, a głównie Plagiostoma 
striatum, Avicula socialis i Buceinum turbilinum Goldf. Miąższość tćj wierz- 
chnićj grupy wapienia muszlowego nie jest w tem miejscu znaczna, albowiem 
w parowie, mnićj więcćj o 100 kroków dalćj ku dołowi, giną twarde ławice sza- 
rego wapienia i występują znowu żółte margle, tak jak z tamtćj strony Nowćj- 
Góry. Spostrzeżenie to. datujące od r. 1828, w ostatnich czasach potwierdził ró- 
wnież i uczony Rost, który te warstwy uznał za swoje białe margle. Pod niemi 
następuje zaraz biały krzeszowicki wapień dolomitowy. Co do niego, odsyłam 
do mojego dzieła tom I str. 213 i do specyjalnćj karty okolic Krzeszowic (tabl. IV) 
Nowćj-Góry i Szklar. Słusznie uznałem tę skałę za ogniwo formacyi wapienia 
muszlowego, leżące głębićj od skały podkładowćj (wapienia frydrychshalskiego). 
Uważałem je wtedy za równoważnik dolomitów dolnćj grupy wapienia muszlo- 
wego i teraz zdaje mi się, że ten pogląd więcćj ma za sobą prawdopcdobień- 
stwa ') niż inny, według którego należałoby je zaliczyć, na zasadzie jćj bezpo- 
średniego położenia pod owemi żółtemi marglami, do średnićj grupy formacji. 
Uważam nawet teraz za prawdopodobne, że gips łupkowy i ziarnisty, który wy- 
stępu e oddzielnie na wschód od Krzeszowic, pomiędzy wsiami Sielec i Pisary na 
naszym ile (Letten) należy do grupy wapienia falistego, tak samo jak szara 
glina z gipsem pod Sulz i Rothenmiinster, jakkolwiek w sąsiedztwie jego ani ów 
biały wapień, ani właściwy popielato-szary wapień muszlowy nie występuje, 
wskutek czego mała ta partyja gipsu zdaje się że leży w zupełnem odosobnieniu 
na formacyi węglowćj. Ta zaś jest tutaj pokryta warstwami napływów i tu- 
fem wapiennym i możliwą jest rzeczą, że niżćj, ukryty pomiędzy formacyją 
węglową, leży wapień muszlowy. Muszę jeszcze zauważyć, że w punkcie gdzie 
się zlewa dolina Grorenicy z doliną Czerny, w kierunku ku klasztorowi Czerny, 
wapień brudny krzeszowicki tworzy w dolinie strome ściany skaliste, bliżój zaś 
klasztoru skały te stają się bardzćj zbitemi i szaremi i w ten sposób stanowią 
przejście do górnego wapienia musźlowego, leżącego na nim w blizkości klaszto- 

1) Przemawia zatem spostrzeżenie w dolinie Czerny. W punkcie połączenia się strumyków wsi 
Czerna i Gorenice, blizko krańcowych murów klasztornych Czerny, na wschodniem zboczu na dnie do- 
iny (Thalsohle), znajdują się małe łomy marmuru czarnego i pstrego, który należy do wapienia gór- 
skiego (węglowego). Bezpośrednio obok niego znajduje się jasno-czerwonawy, drobno-ziarnisty pia- 
skowiec z mało zwęglonemi resztkami roślin, a czerwona glina pokrywa zarówno marmur jak i piasko- 
wiec. Wyższa część zbocza nad gliną czerwoną, piaskowcem i marmurem, składa się z białego wapie- 
nia dolomitowego, który się także ku północy spuszcza w dolinę. Z tego powodu piaskowiec ten razem 
z czerwoną gliną, występujące prawdopodobnie tylko jako masa sporadyczna, wyniesiona przez mar- 
mur, muszą być uważane za bezpośrednie podścielisko wapienia dolomitowego; zdaje mi się, że są 
wskazówką utworu pstrego piaskowca, podobnie jak czerwone muły marglowe i piaskowe pod wapie- 
niem muszlowym pod Gołonogiem, Rogoźnikiem i w wielu innych punktach. Tem piaskowiec jest tyl- 
ko częścią owego grubo-ziarnistego, brudnego, czerwono zabarwionego piaskowca, który na drodze od 
łomów marmurowych Dębnickich do Sielca, w lesie i ku dołowi w kierunku ku Czarkowicom pokrywa 
czarny wapień górski i jak już poprzednio przyjąłem nie powinien być uważany za należący do forma- 


cyi węglowej. 


ru. który znów zaraz za klasztorem jest pokryty rudonośnym dolomitem. Owe 
żółte margle pod Nową Górą nie zawierają pokładów rogowea, lecz za to w leżą- 
cym tuż nad niemi wapieniu frydrychshalskim, zarówno tutaj, jak dalój na zachód 
w dolinie Filipowickićj, masa krzemienia wydzieliła się obficie w warstwach i gnia- 
zdach jako wapień krzemionkowy, prawdziwy rogowiec i rogowiec krzemiemny. 

b. Żółte i białe margle pod wapieniem frydrychshalskim były nadto przeze- 
mnie obserwowane w 18283 r. na zachodnim stoku odosobnionćj partyi wapienia 
pomiędzy Zagórzem i Klimontowem, znanćj pod nazwą góry Generalskićj. Idąc 
w górę od kopalni węgla, leżącćj w dolinie przy hucie cynkowćj w Sielcach, 
wznosi się piaskowiec węglowy aż do '/, wysokości pasma wzgórz, a jego war- 
stwy chylą się ku PnW pod wapień. Bezpośrednio na nim leży brudno-biały, al- 
bo jasno-brunatnawy ziemisty i marglisty wapień, który nawet w pojedyńczych 
warstwach staje się cienko-lupkowym i prawdziwym łupkiem, a na nim leży, po- 
krywając grzbiet pasma i jego stok wschodni, również jasno-szary wapień trochi- 
towy, z wielu wypukłościami wężowatemi, Myacitami, Mytulitami, łodyżkami en- 
krynitów i pojedyńczemi trochitami. 

c. Najwyższa góra okolicy Będzina, tak nazwana góra Doroty około 
Grodźca, zwykle Grojcem zwanego, na którój stoku formacyja węglowa dosięga 
najwyższego poziomu, składa się na najwyższym szczycie koło kaplicy, z komór- 
kowatego dolomitu (skała nadkładowa). Pod nim leży górny oddział wapienia 
muszlowego, będącego w związku z będzińskim i gzichowskim.  Schodząc 
wszystkiemi innemi stronami spotyka się wkrótce na powierzchni żółtawy pia- 
skowiec węglowy z licznemi warstwami węgla. Na stronie zwróconój ku 
kościołowi wsi Grrojec, ku dołowi, pomiędzy piaskowcem węglowym a popielato- 
szarym wapieniem mnuszlowym, leży zbity, rogowcowaty, częścią brunatny, czę- 
ścią żólty wapień z nieregularnemi żyłkami białego kwarcu, który tu i owdzie 
staje się druzowatym i tworzy druzy wyraźnych kształtów (sześcioboczne słupy 
i piramidy końcowe). Wspomniałem o tem występowaniu 1. c. p. 217, ale wzglę- 
dny wiektych warstw był dla mnie wówczas niezupełnie zrozumiały. Późnićj uczo- 
ny Rost razem z uczonym Albertim znaleźli na tćj samej górze, mnićj więcćj w tój 
samój wysokości, pod wierzchnim wapieniem muszlowym, bardzo wybitne białe 
margle z charakterystycznemi wydzieleniami rogowca i innych minerałów krze- 
mionkowych iztego powodu pewną jest rzeczą, iż ów żółty wapień z białym 
k warcem, do tćj samćj masy warstw należy. 

d. Idąc od Trzebiesławie przez Tuliszów, Boguchwałowice do Toporowie 
wzdłuż pasma wzgórz z wielu śladami dawnych kopalń ołowiu, widzimy, iż gór- 
na jego część składa się z potężnych lawie dolomitowych, których położenie na 
frydrychshalskim wapieniu można obserwować tylko u południowego podnóża, ku 
Wojkowicom Kościelnym i Preszowu, w dolinie w Trzebiesławicach, pod Tuli- 
szowem i w Boguchwałowicach. Dolomit sięga aż do Toporowic i aż dotąd upad 
skał jest prawidłowo PnW. Na wschodnićj stronie tój wsi, wznoszą się góry wa- 
pienia muszlowego, którego warstwy są powyginane, albo też tworzą siodło 
przerwane, od którego z jednój strony spadają ku PnW z drugiój ku PdZ. Trzeba 
więc ten punkt uważać za początek osi wzniesienia, która stąd mnićj więcćj bie- 
gnie zgodnie z wyżćj wspomnianym w $ 2 pasmem wzgórz, ciągnącem się aż do 
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Stolarzowic na Szlązku. Oś ta uwydatnia się podobnemi przełomami warstw 
pod Sadowicami, Zawadą i pomiędzy Siemonią a Sączowem. Z tego powodu po- 
wstaje uderzający stosunek, że warstwy należące do górnćj grupy wapienia mu- 
szlowego pochylone w okolicy Groląszćj, góry siewierskićj i Siemoni od owćj wsi, 
czy siodła na południe i południo zachód mają upad ku formacyi węglowój około 
Maliszowic, Stryjowie, w Dobreszowicach pod Królową Górą i przy Karchmiih- 
le (?), zamiast pochylać się w przeciwnym kierunku od nićj jakby to być powin- 
no. Tam, gdzie powyżćj Toporowie warstwy wapienia frydrychshalskiego sa pod- 
niesione i połamane, znajdują się pod nim także według obserwacyj uczonego Ro- 
sta białe margle średnićj grupy wapienia muszlowego, obnażone na niewielkiej 
przestrzeni. które z nim razem wyniesione zostały. 

e. Wreszcie uczeni v. Alberti i Rost znaleźli również na Annabergu 
w Szlązku powyżćj Leśnicy w dolinie Podola na lewym brzegu, owe białe mar- 
gle średnićj grupy wapienia muszlowego pokryte górnym oddziałem formacyi. 
Są one tutaj w ścisłym związku z charakterystycznemi komórkowato-dziurkowa- 
temi wapieniami, podobnie do Crapands w grupie kejpru. Margle te w pierw- 
szych łomach kamienia na drodze od Leśnicy do porębu na lewym brzegu doliny, 
oznaczył już wcześnićj Thiirnagel ') jako skałę podkładową gliniasto-ziemistą 
żółtawo szarą. 

We wszystkich więc dotychczas znanych punktach w Polscei na Szlązku, 
gdzie wyłaniają się wspomnione żółte i białe margle, zostały one razem z wapie- 
niem muszlowym wyniesione po większćj cześci znacznie nad średni poziom pła- 
skowzgórza; w Annabergu przez bazalt, pod Nową górą przez porfir czerwony 
w Miękini i Filipowicach, pod Sielcami, górą Doroty i Toporowicami, przez 
przyczynę dotąd nam nieznaną, może także przez ukryte w głębi masy porfiro- 
we, które nie miały siły przebić skał pokrywających, podobnie jak porfir u po- 
dnóża dawnćj sztolni Czartoryjskićj pod Straszynowem, który wyniósł wpraw- 
dzie leżący na nim wapień muszlowy, ale go również w zupełności nie przebił. 

$5. Opierając się na powyższych spostrzeżeniach, mamy prawo wypowie- 
dzieć wniosek, że winnych punktach płaskowzgórza. gdzie wapień frydrychshalski 
obnaża się częścią w podnóżach dolin, częścią w wydłużonych grzbietach wzgórz 
a mianowicie w północnój gałęzi formacyi wapienia muszlowego, gdzie pokłady 
formacyi węglowćj pochylone są ku północo-wschodowi, warstwy marglowe i ca- 
ła średnia solonośna grupa formacyi, leżą ukryte w głębi. Łatwo także wy- 
wnioskować, że, aby szukać soli kamiennćj nietrzeba się z poszukiwaniami zby- 
tecznie przybliżać do zewnętrznój linii formacyi węglowej, albowiem w tym przy- 
„padku można napotkać grupę gipsu zablizko pokrytćj wychodnićj, albo też do- 
trzeć w jćój podstawie do niższćj grupy wapienia muszlowego. Zgodnie z tą 
zasadą uczony Rost zapuścił swe świdrowe otwory dla szukania soli, na skraju 
północno-wschodnićj granicy formacyi pod miastem Siewierzem i pod wsią Tu- 
czna Baba, o 1'/, mili od niego na PdZ oddaloną, gdzie leżący na wapieniu fry- 
drychshalskim, dolomit rudonośny chyli się ku PnZ. a na nim leży bezpośrednio 


1) W Karstena Arch. fiir Bergbau 1823. VII. p. H. 


da, 


młodsza formacyja tak nazwana przezemnie formacyja węgla iłowego. Tylko 
w tych punktach mógł on słusznie się spodziewać znaleźć głębsze grupy forma- : 
cyi wapienia muszlowego w zupełnym rozwoju —jeżeli ich tylko nie brakuje tam 
zupełnie. 

Otwór świdrowy pod Tuczną Babą uzasadnił ten pogląd. Otwór ten wier- 
cono na południowem zboczu nad tamtejszym strumieniem. blizko wsi, w wycho- 
dnićj górnćj, jasnćj skały nadkładowćj kruszconośnćj, czyli, według Alberti'ego, 
dolomitu na wapieniu frydrychshalskim i do głębokości 898 stóp nowopolskich 
(1 stopa nowop. = 0,288 metr.) przecięto nim następujące warstwy: 

1. Ażdo głębokości 166 stóp dolomit czyli skałę nadkładowąw dol- miąższość 
nych ławicach z pokładami galmanu '), jak gdzieindzićj . . . 166 stóp 
2. (0d 166 — 460 stóp górną grupę wapienia muszlowego wapienia 
frydrychshalskiego albo górne skały podkładowe zwykłego składu 294 stóp 
3. 0d 460 — 480 stóp Diałe margle wapienne jako początek śre - 
dnićj grupy wapienia muszlowego, w których od głębokości 
466 stóp zaczyna się pojawiać gips ) . , . . . , > 20 stóp 
4. Od 480—495 stóp szarą glinę marglową zawierającą, medła po ób 
Glenka cokolwiek soli, z wielkiemi pokładami albo nerkami 
zupełnie śnieżno-białego gipsu włóknistego. (Cała masa bitu- 
miczna w. : j ; 15 stóp 
5. W głębokości 495 stóp rozpoczęła się zupelna zmiana skał 
która aż do 506 stóp składa się przeważnie z chudćj ceglasto- 
czerwonćj wcale nie bitumicznćj gliny marglowćj, burzącój się sil- 
nie z kwasami. W niej znajdują się żyłki i gniazda mięszani- 
ny węglanu wapnia z gliną, cienkie warstewki wapienia, wiele 
okrągłych ziarn piasku; od 551 stóp głębokości glina marglowa 
twardnieje i w głębokości 580 — 586 stóp leżą w nićj pokłady 
bardzo twardego rogowca . . . Boa RK A 91 stóp 
W tój głębokości miękka glina ea tak silnie się obsu- 
wała, że przy dalszem wierceniu musiano wstawić w otwór 
rury z grubćj blachy żelaznej, 
Od 586 — 630 stóp głębokości, wogóle taż sama skała co pod 
5, jednakże w głębokości 600 stóp pojawiła się znowu domięsz- 
ka bitumów, które znikły na 495 stopie; jednocześnie pokazały 
się pomiędzy 600 a 610 st. głębokości ślady jasnego ultramary- 
nowo-niebieskiego anhidrytu a nieco niżćj partyje szarego 
brunatnawego a nawet czarniawego zbitego gliniastego gipsu 
(Thongyps). 44 stóp 


do przeniesienia "630 stóp 


r 


) Jestto ten sam pokład galmanu, który wyłania się na południo-zachód od Tucznćj Baby i Bu- 
gaju ku Ząbkowicom na Binićj górze i z tamtćj strony doliny pod Siekierką i był w nowych czasach 
sposobem próby eksploatowany w zrobach starej kopaini ołowiu. 

2) Białe margle zaczęły się prawdopodobnie w cokolwiek mniejszej glębokości niż 460 stóp, ale 
pie zostały natychmiast poznane i zapisane w rejestrze świdrowym, jako takie. 
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z przeniesienia 630 stóp 
7. Niżćj 630 stóp głębokości, białe, w odłamie zupełnie ziarniste 
margle wapienne, bardzo malo spójne, a więc obsuwające się 3 stóp 


8. Od 6385 do 757 stopy głębokości (dosięgniętćj 6 Kwietnia 

1838 r.), taż sama skała co pod 5i6. W wywiertkach (Bohr- 

mehl) okazywała się, do 727 st. mała tylko ilość ziarn kwar- 

cu, w głębokości 748 st. stały się one bardzo licznemi, żółta- 

wo i szarawo-białemi, wielkości grochu, a potem znowu się 

zmniejszały. Od głębokości 655 stóp, przewiercone pokłady wa- 

pienia stały się daleko ciemniejszemi niź dotąd, prawie czarne- 

mi, w odłamie grubo-zadziorzystemi, a gips zbity wraz z niemi 

występujący, również był bardzo ciemny, a zatem procent bi- 

tumów przybywał; natomiast ilość minerałów krzemionkowych 

(rogowca, kwarcu) zmniejsza się, W głębokości 740—3750 st. 

pompowano wielokrotnie próby wody z dna otworu, które 

z azotanem srebra dały daleko a osad chlorku srebra niż 

w wyższych pokładach. . . . . Ś 124 stóp 
9. Od 757—888 st. głębokości, jeszcze » sama masa „iw co kd 8 131 stóp 


10. Od 888—889 st. głębokości również ta sama przeważna masa 
skał, ale w nićj znajdowały się jednocześnie odłamy i ziarna 
czerwonego porfiru, migdałowca i feldspatu. Wybrałem z wy- 
wiertków kilka kawałków, z których jeden był niewątpliwie 
podobny do brekcyi migdałowcowćj z masą zasadniczą żelazisto- 
gliniastą, z pod klasztoru w Alwernii, drugi zaś do czerwone- 
go porfiru z Miękini. Ta brekcyja porfirowa czyli konglomerat, 
która zdaje się być powleczona masą wapienną (albowiem małe 
jój okruchy polane kwasem, burzą się dopóty, dopóki ta po- 
włoczka wapienna nie rozpuści się) — i która tu prawdziwie 


robót w otworze świdrowym, od którego nie można się już by- 
ło spodziewać pomyślnego rezultatu. 


Całkowita głębokość. 898 st. n. pol. 


Tak więc tenotwór świdrowy wykazał przynajmnićj, że średnia gipso i anlidry- 
tonośna grupa formacyi wapienia muszlowego istnieje w Polsce tak samo jak i w Niem- 
czech i zaczynajsię pod Tuczną Babą na głębokości 460 stóp pod powierzchnią 
ziemi. Podczas wiercenia warstw gipsonośnych, można było wprawdzie mieć 
nadziejerznalezienia cokolwiek głębićj soli kamiennćj, gdyby ona rzeczywiście znaj- 
dowała się na tćj pochyłości, o czem zawsze wątpiłem. Czy zaś znajdzie się właśnie 
i pod Tuczną Babą, tego” przy znanem występowaniu soli w postaci wielkich 
gniazd (Stokfórmige Lagerung), nikt nie śmiał utrzymywać, nawet uczony Rost 
przyznał to i od początku uważał za główny cel wiercenia bliższe poznanie na- 
następstwafi grubości pokładów. Miał on większą nadzieję w otworze świdro- 
wym, jeszcze dalój w strop zapuszczonym pod Siewierzem, doprowadzonym 
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w r. 1837 do głębokości 400 stóp, a potem wstrzymanym w pogłębianiu, aź dopóki 
próba pod Tuczną Babą nie da bliższych wskazówek. Oo się zaś tego tyczy, że 
w r. 1086 ucz. Rost z apodyktyczną pewnością utrzymywał, iź pod Siewierzem, 
must się sól kamienna znaleźć, to było zbyt śmiałe twierdzenie, pod któremby,się 
zapewne żaden z geologów nie chciał podpisać obok niego. Uważałem je zawsze 
za sangwiniczną hiperbolę i nastąpiła chwila, że się okazało bezzasadnem. 

Gdybyśmy sądzączinnych uzasadnionych wskazówek, których tu nawet nie 
było, wiedzieli, że sól jest osadzona w wapieniu muszlowym, na północnej pochy- 
ości płaskowzgórza polskiego, to nikt nie może utrzymywać, że właśnie na nią 
otworem świdrowym natrafić musi, jak to juź nauczyły podobne usiłowania 
w Szwabii. 

Otwór świdrowy pod Siewierzem, który 14 Września 1837 roku doprowa- 
dzony został do 400 stóp głębokości, zaczęto po nieudaniu się próby pod Tucz- 
ną Babą, dalój pogłębiać 16 Września 1889 r. i przecięto następujące warstwy: 

1. Do głębokości 158 stóp 6 cali rozmaite warstwy mar- Miąższość 
glowe i gliniaste formacyi oznaczonćj przezemnie po- 
przednio jako for. węgla bagnowego SBa 


bietge) -*..« 158 st. 6 e. 
/ 2. Stąd, do stęhoko 366 stóp dloni. żółty, bo i sza- 
J ry z przemiennemi warstwami (zwischenschiebten) czer- 
e wonćj gliny marglowćj i czarnćj gliny węglowej *) (Koh- 
A: ligeńn Thon)" 0, DU USA  DNŻ SŁ ADZC: 
5.  Wapień szary zbity, z „łza dolomitowy. głębićj zaś 
$ więcój gliniasty i bitumiczny, który z początku uważano 
5 już za wapień frydrychshalski, ale zdaje się że jest tylko 
m. podrzędną warstwą w dolomicie . . . 34st. 1 e. 


4. 0d 400 — 460 stóp głębokości dolomit b nadzw, czej 
drobnoziarnisty, prawie zbity zwielką ilością zbitego piry- 
tu białego, wrośniętego w postaci bulw i żyłek, także z po- 
Jedyńczo wrośniętemi ziarnami błyszczu ołowianego, przez 
Rosta mylnie uważany za właściwy pokład kruszcowiny 60 st. 


ą 


5. Od 460 do 484 stóp 10 cali głębokości normalny wapień 
| muszlowy, jasno-szary, którego granicy z dolomitem re- 
z jestr nie oznaczył dokładnie. . . . 0 m obse, LOlC 
5 Od 484 st. 10 cali do 635 st. wapień miles, naprzemian 
GE.|- z pokładami gliny — razem . . . 0 M JP ALOWISCSŻAC 
= do 553'—1" głębokości niebieska glina ( (2) 
SE do 512 —4 > mocny niebieski wapień 
z. do 520 — ż; szara glina cuchnąca 
kę 523—3 » bardzo mocno biały, błyszczący 


wapień (zapewne dolomit). 


do przeniesienia 635 st. 


. +. [+ e 
t) Qszczególowem następstwie warstw w tych dwu oddziałach, patrz niżej pod $ 13. 
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miąższość 
z przeniesienia 635 st. 


523—9” warstwa białego marglu wapiennego. 
do 548'—10” białawo-szary wapień z nielicznemi war- 
stwami czarnćj gliny. 
do 556-—2 niebieska glina. 
do 571'—2 białawo-szary wapień z małą ilością cuch- 
nącćj gliny. 
do 573'—5" glina jasno-niebieska. 
584—8” wapień jasno-niebieski. 
586-—87” glina jasno-niebieska. 
635' wapień białawy i niebieski. 
Od 635 do 685 st. 6 cali głębokości, oddział białych mar- 


„gli, złożonych z: 


18 stóp marglu białego z małą ilością jasnego wapie- 
nia i niebieskićj gliny. 

2 stóp niebieskićj gliny, 

3 , . białego marglu, 

4 ,, białego wapienia, 

3 ,„ białego marglu, 

3 ,„, białego wapienia, 

38 „ tegoż zmięszanego z marglem, 

144 „ niebieskićj gliny, 

Od 6856” do 402" głębokości gips z jasno-niebieską i zielo- 
ną gliną. 
Od 702 stóp głębokości zaczyna się margiel gliniasty, jak 
pod Tuczną Babą, naprzód z ziarnami piasku i 6 calową 
warstwą połyskującego wapienia; 
w głębokości 708 st. znowu trochę gipsu w czerwonćj glinie, 

> 111 st. leżały w tćj czerwonej glinie liczne od- 
łamy albo bulwy białego, twardego, bardzo drobnoziarni- 
stego, prawie zbitego dolomitu, podobnego do dolomitu ju- 
rajskiego, oznaczonego mylnie przez świdrującego (Bohr- 
meister) jako gips kwarcowy. 
Od 732 do 754 głęb. czerwona glina zmięszana z owym wa- 
pieniem dolomitowym, piaskiem i małą ilością rogowca. 
Od 754 do 77367 głęb. miękka warstwa czerwonćj gliny 
marglowćj zmięszanćj z ziarnami piasku tu i owdzie z nie- 
bieskiemi i zielonemi plamami 
Od 7756” do 778 st. głębokości taż sama skała, ale obfi- 
ciej pokładami krzemienistego rogowca i czarnego wapienia 
przekładana, jednak mnićj obficie niż w Tucznój Babie. 
W głębokości (78 stóp dosięgnięto w czerwonćj glinie, 
przeważnie twardego, czerwonawego. zbitego wapienia 
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miąższość 

z przeniesienia 778 st. 
z małą ilością rogowca i świdrowano dalój w tój czerwonej, 
mnićj lub więcój z rogowcem i wapieniem zmięszanćj glinia- 
stój masie, dopóki w nićj, podobnie jak pod "Tuczną Babą 
nieznaleziono odłamów porfiru i migdałowca. Nie mogiem 
specyjalnie się obznajmić z ostatnią częścią rejestru świdro- 
wego i dla tego też nie jestem w stanie podać dokładnie 
ostatecznie osiągniętćj głębokości, sądzę jednak iż otwór 
świdrowy doszedł w owych pokładach do 1051 stóp i wier- 
cenia zostały wstrzymane jako bezużyteczne. 

Roboty próbne pod Tuczną Babą i Siewierzem na nowo potwierdziły spo- 
strzeżenia, już dawnićj przezemnie dokonane, że w Polsce wszystkie formacyje 
osadowe osadziły się daleko głębićj, niż w większćj części zachodnio-europejskich 
zagłębi. Dolomit na wapieniu frydrychshalskim (nasze skały nadkladowe) mający 
w Wirtembergii, pomiędzy Hall a Rothmmiinster tylko 5 do 110 stóp grubości, 
ma w otworze świdrowym pod Tuczną Babą 166 stóp, w otworze świdrowym pod 
Siewierzem 306 stóp. Nad górną Nekarą grubość górnćj i średnićj grupy wa- 
pienia muszlowego, aż do wapienia falistego, wynosi razem tylko 500 stóp, pod 
Tuczną Babą zaś, po odliczeniu dolomitu, świdrowano w nich przeszło 700 stóp. 
Średnia grupa solonośna, aż do czystćj soli, posiada pod Sulz miąższość 255 stóp, 
pod Buffieben 200 stóp, pod Stoternheim 228 st, w Polsce zaś, gdzie jeszcze soli 
w nićj nieznaleziono, należy jej grubość oznaczyć przynajmnićj na 400 stóp. 

$6. Przewiercona pod górnym białym gipsem włóknistym czerwona glina 
marglista z podrzędnemi warstwami wapienia, gipsu i rogowca, posiadająca tak 
znaczną miąższość, wywołała z początku poważną wątpliwość, czy czasem nie 
należy już do górnego oddziału tak bogatćj w czerwone gliny formacyi pstrego 
piaskowca. Przytem zaraz powstała kwestyja, czy znamy gdzieindzićj analogicz- 
ne czerwone gliny w średnićj grupie wapienia muszlowego. Już v. Dechen, wmiej- 
scu powyżćj cytowanem przytacza, że pod Entzen w Prusach Nadreńskich, 
z szaremi glinami, towarzyszącemi gipsowi wapienio-muszlowemu łączą się także 
margle czerwonawe i zielonawe. W drugim otworze świdrowym Grlenka w Kan- 
tonie Bazylejskim zaczęło się czerwone zabarwienie skał zaraz pod białemi mar- 
glami wapienia muszlowego, jakkolwiek nie zauważono go w pierwszym otworze 
świdrowym. Keferstein w swojćj Naturgeschichte des Krdkórpers I str. 204, 
powiada, że w Schwartzwaldzie wapień falisty jest pokryty czerwoną gliną zgip- 
sem i solą kamienną. na którćj spoczywa następna grupa wapienia frydrychs- 
halskiego. Rost, na zasadzie własnych spostrzeżeń pod Seeberg około Gotha 
i pod Tiefengrube w Turyngii, przytacza czerwone gliny w średnićj grupie wapie- 
nia muszlowego; w Luxemburskiem zaś leżą czerwone pokłady gliny w górnćej 
grupie wapienia muszlowego, można ją obserwować w dolinach Mozeli, Saary 
i wielu innych miejscach; zostały przewiercone pod wsią Manternach. Również 
pod Sandersleben znajdują się czerwone i pstre margle wśród wapienia muszlo- 
wego, a czerwone zabarwienie pojawia się w gipsie wapienio-muszlowym w West- 
falii i w soli kamiennćj w Szwabii. Czerwone więc zabarwienie powinno być 


4 


J edniś erupa1g 


*'089AMOTZSNU ErUoTdRM 


TKJBULIO 


. 


— 149 — 


uważane jeżeli nie za ogólną, to za miejscową właściwość mas gliny w średniej 
grupie wapienia muszlowego. Że czerwona skała w otworze świdrowym pod 
Tuczną Babą rzeczywiście tutaj nie do pstrego piaskowca należy, tego dowiedzie 
bliższe jćj opisanie, oraz dalsze jćj zbadanie w tym kierunku. 


Gdyby nie było silnego zapadania się w otworze świdrowym pomiędzy 495 
a 586 st. głębokości, któredostarczyło większych kawałków, prawdopodobnie nie 
byłoby możliwem, na zasadzie samych tylko wywiertków rozpoznanie prawdziwe- 
go składu tak miękkićj, a jednocześnie tak złożonćj masy skał. Najbardzićj jest 
ona podobna do czerwonych margli kejprowych, leżących nad wapieniem muszlo- 
wym, jednakże nie ma wcale pstrego, t. j. niebieskawego i zielonawego zabarwie- 
nia i jak się zdaje złożenia łupkowego i tylko partyje szarćj, cokolwiek bitumicz- 
nćj gliny są w większćj głębokości zmięszane z ceglasto-czerwoną gliną margli- 
stą. "Ta prawdopodobnie jest tak samo jak kejper, we wszystkich kierunkach 
usiana gruzami i partyjami pewnego minerału, który mineralogicznie nie jest 
ani czystym wapieniem, ani czystym gipsem i którego odłamy wtłoczone w glinę 
marglistą, okazują postać z zewnętrz nagryzioną. Część ich jest w odłamie zu- 
pełnie zbitą, szaro albo brunatno zabarwioną i po wyglądzie zewnetrznym trudno 
oznaczyć, czy ma się przed sobą wapień czy też gips zbity. Kawałek włożony 
w kwas azotny rozpuszcza się w znacznćj części przy silnem burzeniu, osad zaś 
wysuszony, dopiero pod dmuchawką daje się rozpoznać jako gips. Większa 
część owych kawałków, szczególniej zgłębokości niżćj 600 st., jest w świeżym od- 
łamie szarawo albo śnieżno-białą, drobnoziarnistą, jak ziarnisty wapień i gips; 
twardość jest miejscami równa twardości wapienia, a miejscami gipsu, nadto tu 
i owdzie są wrośnięte partyje dokładnie blaszkowatego gipsu, wielkości 
soczewicy igrochu, częścićj zaś widać małe komórki i jamki, wysłane nad- 
zwyczaj drobnemi kryształami, które pod lupą przedstawiają częścią formę rom- 
boedryczną z blaskiem szklistym, częścią rombowo-słupową z blaskiem perło- 
wym. Kawałek tćj masy traktowany kwasem azotnym z początku rozpuszcza 
się przy żywem burzeniu, ale wkrótce działanie to ustaje i powstaje bardzo po- 
gryziony osad, składający się z krystalicznych blaszek gipsowych. A więc i ta 
odmiana jest ścisłą mięszaniną siarczanu i weglanu wapnia. Znamy takie mięsza- 
niny również z innych, a mianowicie trzeciorzędowych pokładów gipsowych, ale 
ponieważ zdawało mi się, że tutaj procent węglanu wapnia jest daleko większy 
aniżeli w tamtych, więc poddałem analizie, z uwzględnieniem prawdopodobnój obe- 
cności węglanu magnezu, trzy odmiany tćj mięszaniny, a mianowicie: © 


a) Kawałek zbitćj masy wątrobiano-brunatnćj, wyglądającćj jak zbity wa- 
pień lub dolomit, który Rost również za zawierającą gips uważał, 


b) małą nagryzioną bulwę, jaka się przy zapadaniu najczęścićj natrafia, 


c) możliwie najczystszy kawałek cukrowo-ziarnisty, śnieżno-biały, z wy- 
raźnemi śladami gipsu blaszkowego. 


Rezultat tego rozbioru jest następujący: 


a b 56 
Węglanu wapnia 90,60 81,24 44,02 
„ MagneZi 1,55 — = 
Wodnego siarczanu wapnia — 16,46 55,20 
Osadu nierozpuszczalnego 1,85 2,30 — 
(gliny i tlenniku żelaza) 
100,0 100,0 100,0 


Pomiędzy kamieniami otrzymanemi z czerwonćj gliny marglistćj, znajdowa- 
ly się nadto kawały, jasno-szarćj, drobno-porowato-komórkowatćj, zresztą bar- 
dzo piaszczystćj i nieco ziemistćj masy, z wielu punktami błyszczącemi jak per- 
łowa macica, tu i owdzie wrośniętemi większemi ziarnami kwarcu, zabarwio- 
nemi na ciemny kolor. 

Rozbiór ich chemiczny wykazał, bez względu na zmienną ilość ostatnich: 

63,25 piasku kwarcowego z małą ilością gliny żela- 
zistćój i niewielu małemi blaszkami miki 
— ślady gipsu 
27,56 węglanu wapnia 
1,93 Ę magnezu 
1,23 straty 
_100,0 

Należy więc je uważać za piaskowiec dolomitowy. 

Dalćj czerwona glina marglista, jak juź wspomniałem, zawiera wniektórych 
warstwach tak wiele okrągłych ziarn kwarcn, że gdyby ja można było widzieć 
w stanie świeżym, niezgniecionym, prawdopodobnie okazałaby się piaskowcem 
marglisto-gliniastym. Pozostałe minerały krzemienne, które występują częścią 
jak wapienie, w glinie marglistćj, w bryłach nieregularnych od 10 — 16 cali gru- 
bości mających, częścią zaś tworzą regularne pokłady, — są po większćj części 
krzemienistym rogowcem, barwy żółtawćj jasno-szarćj a także ciemniejszćj, po- 
dobnie do tych, które występują w dolomicie rudonośnym oraz tu i owdzie w wa- 
pieniu frydrychshalskim. - 

Sama zaś glina marglowa składa się w 100 cz. z 17,8 cz. węglanu wapna 
65,2 krzemienia glinki i 17 czerwonego tlenniku żelaza, a więc cała, odznaczają- 
ca się czerwonym kolorem, grupa skał, jest wapieniem gliniastym, który wskutek 
rogowcowatych krzemienijakie wgórnćj części zawiera, podobny jest do krzemie- 
nistych warstw wapienia frydrychshalskiego, a ku dołowi, wskutek zwiększonćj 
ilości ciemnego wapienia bitumicznego, zbliża się do wapienia falistego. Z po- 
wodu domięszanego do dolomitowego wapienia, a także samodzielnie wydzielone- 
go gipsu, charakteryzuje się ona jako część średnićj grupy wapienia muszlowe- 
go, nakoniec ze stanowiska mineralogicznego, z powodu zupełnego braku złożenia 
łupkowego i nieobecności blaszek miki odróżnia sie od marglu łupkowego górnej 
grupy pstrego piaskowca. Możemy też piaszczyste, po części nawet piaskowco- 
wate warstwy, razem z gliną marglistą, uważać za występujące w średniej gru- 
pie wapienia muszlowego, ogniwo pośrednie, pomiędzy czerwonemi masami gliny 
pstrego piaskowca i kejpru, co jest w zupełnój harmonii z tem przekładanem uła- 
wicowaniem warstw piaszczysto-gliniastych z wapiennemi i dolomitowemi jak 


napotykamy w calćj masie pokładów zaczynając od dolnćj grupy czerwono leżą- 
cego (?) (Rothliegendes) do górnego kejpru. 


$7. Druga zasada, do zaliczenia czerwono zabarwionćj masy warstw 
w otworze świdrowym pod Tuczną Babą do średnićj grupy wapienia muszlowego, 
polega na ich odnośnem położeniu. 
Jeśli od linii kierunku warstw, pochyłonych ku PnW pod Tuczną Babą, prze- 
prowadzimy pod kątem prostym liniją do pokładu, to przetnie ona górę przy 
Grołonogu, a jeszcze dalćj w podkładzie formacyją węgla kamiennego pomiędzy 
Gołonogiem i kopalnią Reden w Dąbrowie. Natćj linii wychodnie najgłębszych 
warstw wapienia frydrychshalskiego, które w otworze świdrowym przewiercono 
w grubości 460 stóp, przypadają na południe od Ząbkowic, w odległości wiorst 
4*/;=16418 stóp nowopolskich od otworu świdrowego, a stąd wypada że kąt upa- 
du warstw jest 136/20”. Przyjąwszy, że i dalćej w podkładzie pozostaje on mnićj 
więećj jednakowym, to w takim razie wapień w Grołonogu, jeszcze o 3*/, wiorsty 
= 13028 stóp polskich oddalony, należący do dolnćj grupy wapienia muszlowe- 
go, powinien był być dosięgnięty w otworze pod Tuczną Babą dopiero w głębo- 
kości około 825 stóp. Więc wychodnia przewierconćj grupy czerwonych 
warstw gipsonośnych, przypada pomiędzy Ząbkowicami a Grolonogiem, gdzie 
jednak obficie piasek ją pokrywa, więc pod Ząbkowicami wynurza się górna, 
pod Gołonogiem dolna grupa wapienia muszlowego; a zatem czerwona glina 
marglista i gips pomiędzy 500 a 800 stóp głębokości pod Tuczną Babą mogą 
tylko należeć do średnićj grupy formacyi. Jeżeli dalćej przeprowadzimy 
liniją od drugiego młyna w Zabkowicach, w podkładzie Fgórnego wapie- 
nia muszlowego, równolegle do ogólnego kierunku warstw, to natrafi ona 
ku PnZ prawie na wieś Ujejsce, na PAW zaś ku Grołonogowi na podnóże 
góry wapienio-muszlowćj pod Łośniem. Toteż Rost doszedł do przekonania, 
że pod Ujejscem, gdzie zauważono małe równoległe wawozy, idące równolegle do 
kierunku warstw, pod napływami, może już w 50 stopach głębokości powinny le- 
żeć warstwy gipsonośne. Ja zaś uważam gliny czerwone, leżące poniżćj bogatego 
w muszle wapienia pod Łośniem, na drodze do Grołonoga, u stóp pasma wzgórz, 
odzie są przekładane warstwami wapienia i dalój już bez wapienia tu iowdzie z pod 
piasku pokrytego lasem widzimy, aż blisko do Grołonoga się obnażające i któ- 
rych znaczenie było dla mnie dawnićj ciemnem — uważam, mówię stanowczo, za 
wychodnie czerwonych warstw średnićj grupy wapienia muszlowego. Nadto 
Rost, na drodze od Ujejsca do Grołonoga, gdzie droga strumień przecina, znalazł 
rzeczywiście wychodzące gliny czerwone. 


Bardzo prawdopodobnie należy do tejże grupy skał również i znaleziona 
przez Thiirnagla w pasmie gór Annabergu w górnym Szlązku, a mianowicie na 
jego stokach zachodnich pomiędzy Siekierową a Oleszką, czerwona skała z odla- 
mem ziarnistym, leżąca pod górnym wapieniem muszlowym, pomiędzy nim a pia- 
skowcem, którćj zaleganie daje się rozpoznać po czerwonem zabarwieniu gruntu, 
gdyż rozpada się ona na piasek czerwony. Ten sam czerwony piasek zauważył 
"on także na północo-wschodnim i wschodnim stoku pomiędzy Lgotą (Ober Ellgut) 
a Wysoką. 
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Zmalezienie i bliższe rozpatrzenie grupy wapienia muszlowego, pozwala 
nam przedewszystkiem odpowiedzieć na pytanie, czy w Polsce południowćj obna- 
ża się gdziekolwiek dolna grupa (wapień falisty) -—i do oznaczenia, że utwór le- 
żący pomiędzy wapieniem muszlowym a formacyją węgla kamiennego, jest pstrym 
piaskowcem, 

$8. Jasno zabarwione i zielonawo-szare, grubo łupkowe, często także fa- 
listo wygięte odmiany naszćj skały podkładowćj, jakie obnażają się blizko grani- 
cy Szląskićj, „bezpośrednio pod tamtejszemi pokładami galmanu i rudy żelaznej, 
głównie pod Żychcicami, Bobrownikiem oraz przy Wojkowicach Kościelnych i ku 
Rogoźnikowi — uważałem juź dawnićj ') za wapień falisty. Ich skład petrogra- 
ficzny skłonił mnie do tego poglądu, który obecnie uważam za nieprawdziwy, 
skały bowiem owe obnażają się na bardzo mało wzniesionych punktach płasko- 
wzgórza, leżą pod dolomitem i należącemi do niego pokladami rud w północnćj 
głównćj odnodze wapienia frydrychshalskiego, a wiece prawdopodobnićj stanowią 
tylko miejscową odmianę tćj ostatniej grupy. Najwyższe ich warstwy należą 
jeszcze do skały gliniasto-wapiennćj, bogatćj w glinę krzemionkową, która 
w Szlązku tworzy główną masę łożyska galmanu, bo zawiera jeszcze galman 
i krzemian cynku. Te warstwy można podobnie jak w Szląsku, zmięszać łatwo 
z głębszemi, zwietrzałemi warstwami prawdziwój skały podkładowćj. Natomiast, 
odosobnione wzgórza wapienne jako to: Jasiniec pomiędzy Strzemieszycami 
a Grołonogiem i inne pod Gołonogiem i Preczowem, które stanowczo wznoszą się 
w podkładzie średnićj grupy wapienia muszlowego, i także petrograficznie od 
wszystkich innych skał podkładowych się różnią, powinny być stanowczo uważa- 
ne jako kawałkami podniesiony brzeg najniższćj i najstarszćj grupy wapienia 
muszlowego. Pomiędzy Dąbrową a Gołonogiem musi leżeć w głębi ukryty głó- 
wny grzbiet (lub szpara) wzniesienia tych skał, od którego z jednćj strony, głó- 
wny ciąg potężnych warstw wapienia od Sierszy do Będzina otrzymał swe po- 
chylenie ku PdZ, a z drugićj, północny pas wapienia muszlowego swój upad ku 
PnW. Prawie aż do wapiennćj góry okolo Gołonoga wydobywano z szybów pia- 
skowiec węglowy przekładany niebieskawym łupkiem gliniastym i niewielu pra- 
wdopodobnie bardzo zniszczonemi warstwami węgla. Pomiędzy formacyją wę- 
glową a wapieniem obnaża się czerwono zabarwiony piaskowiec i czerwona glina 
a na nićj leży wapień golonoski, oraz częścią zbity, częścią drobnoziarnisty, żół- 
tawy, dolomitowy i krzemionkowy wapień muszlowy 4 wyraźnem uwarstwowa- 
niem ale bez skamieniałości, ku wierzchołkowi góry w postaci słupów popękany. 
Uważano go już to za skałę podkładową już to za nadkładową. Alberti podczas 
krótkiego pobytu w Polsce uznał go za identyczny z wapieniem dolomitowym 
należącym do grupy wapienia falistego pod Horgen w Szwabii. Może też na- 
leży tutaj także i wapień muszlowy, ułożony w kształcie cienkich płyt bezpośre- 
_dnio pod piaskoweem węglowym w pasmie wzgórz pod Wązikowem ztamtćj stro- 
ny Dąbrowy. Podobną skałę stanowi też leżący w kierunku warstw wapienia 
golonoskiego ku PnZ, odosobniony grzbiet wapienny, nad formacyją węglową 
w Preczowie pod Sarnowem. W przeciwnym kierunku od Grołonoga ku Strze- 


1) Geogn. Beschr. v. Polen I p. 218. 
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mieszycom wznosi się góra wapienna Jasiniec. Jest to jasno-żóltawo-szary zbi- 
ty wapień, którego warstwy od 6 cali do 1 stopy grubości mające, bardzo prawi- 
dłowe pod kątem 50% ku PnZ są pochylone i przekładane warstwami gliny margli- 
stćj; podobnie jak skała leżąca pod Grołonogiem rozdziela się on na słupy szero- 
kiemi szparami, które nawet rozszerzają się w kształcie małych jaskiń — czego 
nigdy na wapieniu frydrychshalskim nie widziałem; wszystkie rozpadliny są grubo 
powleczone bardzo pięknem mlekiem mineralnem (Bergmilch). Jeśli ta skała 
według Mohsa i Breithaupta powinna być uważana za odmianę wapienia pieni- 
stego (Schaumkalk), który się przeważnie wytwarza w pieczarach dolomitowych 
(dolomitu zechstejnowego) i w blizkości gipsu, to prawdopodobnie i tutaj jest ona 
wskazówką dolomitowój natury owego wapienia, którego jednak dla braku okazów 
obecnie zbadać bliżój nie mogę. Nadto, zadziwiającą jest rzeczą, że pomiędzy 
twardemi ławicami wapienia na tój górze, leżą wielkie składy luźnego konglome- 
ratu krzemiennego drobnoziarnistego i lużnego czerwonego piaskowca, które są 
Już to okrągłe, już to zaginają się hakowato i nagle się wykliniają. Z pewnością 
te sporadyczne utwory piaskowcowe są wskazówką, że pod tą dolną grupą wa- 
pienia muszlowego leży czerwony (pstry) piaskowiec. 

Zmróciłem naprzód uwagę (Greogn. Beschreib. v. Polen I p. 154) na to, że 
w wielu punktach w Polsce, gdzie wapień muszlowy leży na zboczach i wierz- 
cholkach gór, wyraźnie na formacyi węglowój, granica jego jest oznaczona wąz- 
ką, zabarwioną na kolor krwisto-czerwony pręgą, gdzie też rzeczywiście obnaża 
się krwisto-czerwony mikowy ił łupkowy i połączony z nim piaskowiec glinia- 
sty, — a przynajmnićj granica ta jest wskazana przez czerwone zabarwienie hu- 
musu. Uważałem wtedy te warstwy jako wskazówkę starszego czerwonego pia- 
skowca (Todtliegendes), podobnie mnićj więcój do tego, jak on występuje w Dol- 
nym Szlązku, również bezpośrednio na formacyi weglowćj. Poznanie jednak je- 
50 natury, od owego czasu, przekonało mnie, że one są w daleko ściślejszym 
związku z wapieniem muszlowym i z tego powodu należą do formacyi pstrego pia- 
skowca, albo, mówiąc za Albertim, stanowią najniższe ogniwo tryjasu. Ale mu- 
szę teraz ostrzedz, że nienależy mięszać tój czerwonćj warstwy zwarstwami czer- 
wonemi, które niedawno poznaliśmy w otworze świdrowym pod Tuczną Babą 
i Siewierzem a które obnażają się pomiędzy Łośniem i Gołonogiem, a prawdopo- 
dobnie i w pasmie gór ś. Anny (Annaberg). 

Jak już wspomnialem, góra pod Grołonogiem daje nam najpewniejszy punkt 
oparcia dla oznaczenia utworu pstrego piaskowca. Tu, pod najgłębszemi war- 
stwami wapienia muszlowego, należącemi do grupy wapienia falistego, u podnó- 
ża góry, w górnćj części wsi, leżą najprzód 10 do 20 stóp może grubości mające, 
warstwy jasno-krwisto-czerwonćj, tłustój, z miką zmięszanćj gliny, która już 
z powodu obecności miki odróżnia się od glin marglistych średnićj grupy wapie- 
nia muszlowego i z tego powodu najbardzićj jest podobna do górnego czerwonego 
Uu łupkowego formacyi pstrego piaskowca. Idąc od chaty gajowego, do dolnćj 
części wsi, gdzie glina okala górę ku Ząbkowicom, musimy z konieczności wstą- 
pić na głębsze warstwy i tu znajdujemy wychodnią piaskowca, który się łatwo 
odróżnia od miękkiego piaskowca sąsiednićj formacyi węglowćj. Ma on barwę 
po części czerwoną, po części żóltawo-szarą, zawiera, jak wogóle wszystkie 
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pstre piaskowce, dość dużo miki i jest przekładany niewielu warstwami szarawo- 
niebieskiego iłu łupkowego. Pomimo więc małćj miąższości tój formacyi w tem 
miejscu na powierzchni, można jednak rozpoznać jój części składowe a mianowi- 
cie piaskowiec gliniasto-mikowy i spoczywający na nim czerwony ił łupkowy. 
Najbliższym stąd punktem, w którym tenże utwór się ukazuje. są wzgórza wapie- 
nio-muszlowe pomiędzy Zagórzem a Będzinem, szczególnićj w płaskim parowie 
na zachód od Zagórza, gdzie dokonywają się poszukiwania galmanu. Znalezio- 
no obnażone znowu pod cienką ławicą dolomitu, warstwy marglistego wapienia 
muszlowego, a pod niemi bezpośrednio na formacyi węglowój piaskowiec czerwo- 
ny gliniasto-mikowy. Około młyna w Milowicach nad Krynicą, leży na miękkim 
obnażonym górnym piaskowcu węglowym czerwony ił łupkowy, a niedaleko stąd 
pstry żółtawy i czerwonawy piaskowiec, a nad nim, w kierunku ku Czeladzi ja- 
sno-szary. zadziorzysty wapień muszlowy z licznemi muszlami. W płaskićj ko- 
tlinie, w którćj leży wieś Rogoźnik pokazuje się na wszystkich stokach nad for- 
macyją węglową, czerwony ił łupkowy, dosyć gruby i wznosi się na owćj drodze 
ku Strzyżowicom dosyć wysoko, aż wreszcie zostaje znowu pokryty przez nor- 
malny wierzchni wapień muszlowy. U stóp wązkiego pasma wapienia muszlo- 
wego ciągnącego się od Dlugoszyna przez Szczakowę do Ciężkowice, wyżćj wspo- 
mniany pas czerwonćj skały wskazuje obecność tejże samćj formacyi piaskowca; 
pokłady tejże daleko grubsze i wyraźniejsze obnażone zostały przed kilku laty, 
powyżćj kopalni węgla w Jaworznie u stóp tamtejszych gór wapienio-muszlo- 
wych. Według listownćj komunikacyi prof. Zejsznera, tamtejszy piaskowiec, 
jak również zmieszany z nim ił łupkowy, odznaczają się daleko więcćj pstrem 
zabarwieniem niź gdzieindzićj. Wreszcie, starałem sie powyźćj w $ 4, w uwadze, 
wykazać obecność bstrego piaskowca w dolinie Czerny, pomiędzy dolną grupą 
wapienia muszlowego (biały wapień dolomitowy krzeszowicki) i marmurem dę- 
bnickim (wapień górski, Bergkalk). 

Daleko trudnićj jest rozstrzygnąć czy te małe masy czerwonego piaskowca 
i naprzemianległego z nim czerwonego iłu, które występują w bezpośredniem ze- 
tknięciu z czerwonym porfrem w dolinach Miękini i Filipowice, pod Krzeszowica- 
mii pod Mysłochowicami i które poprzednio opisałem w miejscu cytowanem 
I, $ 61 — wypada poniekąd zaliczyć do formacyi pstrego czy teź starszego czer- 
wonego piaskowca. Jakkolwiek bezpośrednio na nich leży również wapień mu- 
szlowy, to jednak zdaje mi się, z powodu, iż są one częściowo przekładane war- 
stwami gliny lupkowćj. formacyi węglowćj, jak również z powodu, że będące 
z niemi w ścisłym związku grube konglomeraty wapienia górskiego, zdają się 
być tylko produktami tarcia mas porfiru i migdałowca wyrzuconych plutoniczną 
siłą dopiero po utworzeniu się wapienia frydrychshalskiego, powinny więc one 
być jeszcze nawet młodszego utworu, aniżeli wyżćj przedstawione pstre piasko- 
wee i czerwone iły łupkowe pod wapieniem muszlowym. Przypuściwszy zas, że 
nie są one produktami tarcia, to w takim razie możnaby je było uważać tylko za 
wskazówkę starszego utworu czerwonego piaskowca, bezpośrednio na formacyi 
węglowćj leżącego, tak jak czerwony piaskowiec w Dolnym Szlązku. Do nich 
należy prawdopodobnie także i odosobniony konglomerat czerwony, leżący pod 
żółtemi marglami wapienia muszlowego, pomiędzy Nową Górą a Czerną, a sta- 


— 1% e 


howczo, czerwony ił i zupełnie równoznaczny z miękińskim konglomerat wapie- 
nia górskiego występujący u stóp wzgórza złożonego z wapienia jurajskiego pod 
Młoczową w okręgu miasta Krakowa. Tam znalazłem także rozrzucone po zie- 
mi odłamki migdałowca a potem p. Zejszner odkrył mało wyniosłą kopułę 
porfirową. 

Pogląd, że czerwony piaskowiec i ił znajdujące się pod wapieniem muszlo- 
wym szląsko-polskiego płaskowzgórza należą, z wyjątkiem dwu wyżćj dotknię- 
tych wątpliwych faktów do pstrego piaskowca, staje się tem prawdopodobniej- 
szy, że i Carnall ') na prawym brzegu Odry powyźćj Kropiwnicy (Krappitz) zna- 
lazł czerwony konglomerat, oraz czerwony, pstry i biały piaskowiec, który się 
ciągnie na wschód ku Strzebniowi i Jaszynie, na południowym zaś stoku góry 
Kotlinowickićj, pod Tożkiem (Tost), pod wapieniem muszlowym należącym pra- 
wdopodobnie do dolnój grupy, zauważył on żółtawy, zawierający domięszki wa- 
pna, który tak samo jak kropiwnicki przedstawia uderzające podobieństwo do 
pstrego piaskowca i dla tego też przez Carnalla, oraz przez v. Deckena za taki 
uznany został. 

Wreszcie zasługuje na cokolwiek bliższą uwagę, napotkana w największćj 
głębokości otworu świdrowego pod Tuczną Babą brekczyja porfirowa. Otwór 
świdrowy wprawdzie mało nadaje się do bliższego zbadania natury tćj skały, 
jednakże nie można zaprzeczyć jój istnieniu, a również niewątpliwa jest zgodność 
jćj odłamków ze skałami czerwonego porfiru, który już dawnićj poznałem w okrę- 
gu Krakowskim około Krzeszowic. Zachodzi naprzód pytanie, czy ów otwór 
świdrowy rzeczywiście dosięgnął spodnićj grupy wapienia muszlowego, który 
obnaża się na górze gołonoskićj jako wapień dolomitowy. Obliczając na zasa- 
dzie głównego upadu warstw. wypada, że można dotrzeć do tego wapienia pod 
Tueczną Babą już w głębokości 800 stóp, jednakże w głębokości 900 stóp niedosię- 
gnięto podobnego wapienia,lecz natomiast spotkano warstwę owćj brekczyi z nie- 
wątpliwemi odłamami czerwonego porfiru i migdałowca. Rost więc sądził, że wła- 
ściwy wapień gołonoski musi leżeć jeszcze cokolwiek głębićj i że ta brekczyjo- 
wata warstwa porfiru, jest warstwą zawartą w formacyi wapienia muszlowego. 
Powołał się przytem ustnie na podobne, w Górnym Szląsku dokonane spostrze- 
żenie, gdzie w kopalni galmanu pod Miechowicami, również natrafiono na kon- 
glomerat porfirowy w obrębie wapienia muszlowego. Jeżeli go jednak dobrze zro- 
zumiałem, to na gliniastym normalnym wapieniu muszlowym leżał tam, jak zwy- 
kle, 2 sążni głębokości mający pokład galmanu, a na tym dopiero konglomerat 
z odłamami porfiru. Jeżeli tak się ma rzecz w istocie, to stosunek jest zupełnie 
inny, aniżeli w Tucznćj Babie, gdzie dopiero głęboko pod normalnym wapieniem 
muszlowym i pod gipsonośną średnią grupą formacji, napotykano na brekczyją 
porfirową na miejscu wapienia falistego. Dopóki więc, na zasadzie lepićj do- 
wiedzionych faktów, nie zostanie wykazane, że i gdzieindzićj wsunięcia (Ein- 
lagerungen) podobnych brekczyj w formacyi wapienia muszlowego rzeczywiście 
istnieją. dopóty trudno mi będzie zgodzić się na pogląd powyższy. 


1) W Karstena „Arch. f. Bergb.* XVIII p. 313, 314 i w Karstena Arch, f. Min. IV p, 388. 
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Dlajwytłomaczenia istnienia owój brekczyi w głębi ziemi pod Tuczną Ba- 
bą trzymam się raczćj po prostu analogicznych faktów. już poznanych wsród 
tychże samych skał. Widzimy czerwone masy porfirowe na płaskowzgórzu San- 
ki, pod Alwernią, Tęczynem, Krzeszowicami i Płokami. gdzie przebiły one for- 
macyją węglową i wapień muszlowy — wykazałem '), że dalszy ciąg tych mas 
ku PnZ odkryty został w świetlnikach (Lichtlóchen) starćj sztolni Czartoryj- 
skićj pod Starczynowem na zachód od Olkusza, gdzie prawdziwa brekczyja por- 
firowa, która jednak nie wyszła na powierzchnię podniosła normalny wapień mu- 
szlowy i przeobraziła na miejscach zetknięcia prawdopodobnie wydźwignięty pia- 
skowiec węglowy. Jeśli przedłużymy liniją wyniesienia tćj masy porfirowećj od 
sanek przez Miękinię, Płoki, Starczynów, jeszcze dalój w tym samym kierunku 
ku północo-zachodowi, to przetnie ona dość wysokie góry wapienio-muszlowe pod 
Bukownem, jeszcze więcćj wzniesione góry dolomitowe pod Kozikówką i Okra- 
dzionowem koło Sławkowa i trafi wprost na Tuczną Babę. Cóż jest więc natural- 
niejszego, od poglądu, że wydźwignięte siłą od południa ku północy zmierzają- 
cą z nieznanćj głębokości masy porfirowe, przebiły i tutaj jeszcze wapień falisty 
i zostawiły na jego miejscu brekczyją zmięszaną z odłamami porfiru? "Trudno 
byłoby prościej wytłomaczyć obecność niezwykłych skał w dolnćj gru- 
pie wapienia muszlowego zupełnie podobnych do Alwernijskich i Miękińskich. 
Jeżeli Tuczna Baba leży rzeczywiście na północnym krańcu owego widocznego 
spękania skał, to możnaby jeszcze pójść dalćj i połączyć z tem czerwone zabar- 
wienie owych potężnych margli gliniastych w średnićj grupie wapienia muszlowe- 
go. Ci geologowie, którzy cały gips uważają za przeobrażony wapień, powinniby 
łatwo przypuścić, że owe szczególne, pogryzione, nawpół z węgianu wapnia a na- 
wpół z gipsu składające się bulwy w tćj czerwonćj glinie marglistćj, są tylko pro- 
duktem wyziewu gazu, będącym w związku z owem wyniesieniem porfiru. 

$9. Na zakończenie powyższćj rozprawy, uważam jeszcze za stosowne 
podnieść i objaśnić pytanie: 

Czy dolomit rudonośny, czyli polsko-szląska skała nadkładowa, może być jeszcze za- 
sadnie zaliczona do formacyi wapienia muszlowego, czy też nie? 

To pytanie może zadziwić czytelnika, gdyż prawdopodobnie juź od wieków 
szląski i polski górnik uważał tę skałę nadkładową za ściśle związaną z podkla- 
dową i ponieważ ja sam i wszyscy badający Szląsk geologowie, uważaliśmy ją za 
najwyższą grupę tój formacyi wapienia warstwowego (Flótzkalkformation), na 
którćj ona leży, a która obecnie powszechnie za wapień muszlowy uznaną została. 
Że jednak w geologii zarówno jak iinnych gałęziach nauk przyrodniczych, nie 
jest niezwykłem zjawiskiem, że teoryja jakićjś szkoły, albo pogląd oparty na ja- 
kicheś powagach wywiera długi czas wpływ niepostrzeżony ale przeważny na dal- 
sze badania i sprzeciwia się poznaniu prawdy. więc i w tym przypadku mogło się 
to samo zdarzyć. Okoliczność ta upoważnia mnie, do poddania tego przedmiotu 
nowemu rozstrząsaniu, do krytycznego przeglądu dowodów, które przytaczano za 
zjednoczeniem owych dwu utworów w jedną formacyją. 


t) Geogn. Beschr. y. Polen I, p. 182. 
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Że nasza skała nadkładowa czyli dolomit rudonośny, spoczywa na górnćj 
grupie wapienia muszlowego albe na wapieniu frydrychshalskim, nie ulega juź 
teraz żadnój wątpliwości. a choć tak nazwany dziki podkład w Opatowicach 
i Rybnćj w Szląsku, spoczywający na dolomicie, a niekiedy, jakkolwiek dość 
rzadko zawierający Ammonites nodosus, zbliża się znów do wapienia muszlowego, 
to jednak jest to tylko bardzo ograniczony wyjątek i nie może obalić ogólnego 
prawidła. Ów dolomit, potężnićj rozwinięty w Polsce i Szląsku. niż w Niem- 
czech i Francji, jest jednakże dokładnym równoważnikiem dolomitu leżącego na 
wapieniu frydrychshalskim (Alberti) w Szwabii, gdzie łączy się on z kejprem. 
Tam, pod Rothenmiinster, dosięga on największćj miąższości 110 stóp, natomiast 
pod Hall ma tylko jeszcze 3 stopy grubości. Jedyną różnicę stanowi to, że ten 
dolomit w Polsce i Szląsku zawiera mnićj skamieniałości aniżeli w Szwabii '). 
W niektórych okolicach. jak np. we Frankonii, zdaje się że brakuje równowa- 
żnika tego dolomitu; w niektórych innych punktach np. w Jurze pod Mettingen 
i Zullwyłl, jest on tylko naznaczony według Albertiego, przez białawy wapień do- 
lomitowy leżący bezpośrednio pod kejprem. Pod Bourbonne-les-Bains, cała 
masa wapienia trochitowego przeszła u góry w dolomit. Niebrak też tego utwo- 
ru dolomitowego w północnych Niemczech. Zarówno w Turyngii i Mansfeldzie 
jak i w okolicach Wezery jest on zaznaczony na granicy pomiędzy wapieniem 
muszlowym a kejprem, przez komórkowate, dziurkowate, dolomitowe i marglowe 
wapienie przechodzące w czysty wapień, ubogie w skamieniałości—jak na Stein- 
bergu pod Dryburgiem, a przez brunatny wapień żelazisty (Eisenbraunkalk) 
i komórkowaty wapień muszlowy Hausmanna, na tylnym Heinbergu pod Getyn- 
gą. Bez względu na nazwy prowincyjonalne: Nagelfelsen. Malbstein, Mehlpatz, 
w ostatnich czasach oznaczono wszystkie te skały społem naukową nazwą: gór- 
nego dolomitu wapieni i muszlowego. 

Lecz skoro już zdecydujemy się naniezaliczanie tego dolomitu (skały nadkła- 
dowćj) do górnćj grupy wapienia muszlowego i kiedy może się znajdą odpowie- 
dniejsze zasady do oddzielenia go od nićj, to będziemy zmuszeni do przyłą- 
czenia go do dolnój grupy następującój zaraz nad wapieniem muszlowym forma- 
cyi kejprowćj. Powinniśmy więc naprzód zbadać zasady, które skłoniły nie- 
których geologów do zaliczenia owych skał dolomitowych do wapienia muszlowe- 
go i innych, którzy je od niego oddzielili. Alberti, który najdokładnićj rozróż- 
nił w Szwabii wszystkie ogniwa pstrego piaskowca, wapienia muszlowego i kej- 
pru, nie jest sum pewny dokąd ma zaliczyć ów dolomit. W przytoczonćj jego 
monografii, na str. 48. uważa on wapień frydrychshalski za najwyższe ogniwo 
wapienia muszlowego, które nad górną Nekarą jest częściowo zmienione w dolomit 
i bezpośrednio luczy się z kejprem. Mówi on dalćj na str. 97, że tam, gdzie dolomi- 
ty leżą na wapieniu frydrychshalskim, ten ostatni często w nie przechodzi i do- 
daje na str. 95: „„Długo wątpiąc, czy potężna skała dolomitowa, pomiędzy wa- 
pieniem muszlowym a kejprem nad górną Nekarą ma być zaliczona do pierwszego 
czy drugiego, zdecydowałem się wreszcie zaliczyć ją do pierwszego, ponieważ 
co do uwarstwowania, rozdziału skamieniałości. zgodna jest ona z wapieniem 


1)  Mbertiego cytowana monografija p. 98. 259. 
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muszlowym i zupełnie w ten wapień przechodzi. Nad górną Nekarą brak tćj 
skały zupełnie i zdaje się. jakoby ona w Szwarcwaldzie była tylko wapieniem 
muszlowym przeobrażonym.** 

Alberti więc sam się wahał i nie zdecydował ostatecznie, że te dolomity 
są właściwą i najwyższą grupą wapienia muszlowego, jakby to uczynić był po- 
winien ze względu na wielką rozległość tych skał na Górnym Szląsku i w Polsce, 
jeśli zaliczenie ich przez niego do wapienia muszlowego było należycie uzasadnio- 
ne. Jego główne podstawy: przejście w owe skały oraz jednakowy rozdział ska- 
mieniałości, nie wydają mi się rozstrzygającemi. Co się tyczy mniemanego tego 
przechodzenia, to bądź co bądź nie wszędzie się ono przytrafia. Własny opis 
Albertiego str. 110, o znajdowaniu się dolomitu pod Grunnelsfelsen w dolinie 
Wutach, jawnie temu przeczy. Lecz choćby podobne przejście przytrafiało się 
częściowo, to jednak nic ono nie rozstrzyga, albowiem według $ 133, tenże sam 
dolomit przechodzi także ku górze w grupę węgla ilastego formacyi kejpru, więc 
na zasadzie tóćj cechy mógłby być z równem prawem zaliczony do kejpru jak i do 
wapienia muszlowego. W Szwabii i Niemczech północnych, gdzie owe dolomity 
są wogóle mało rozwinięte i często tylko sporadycznie występują, można tylko 
bardzo niedokładnie wnioskować o prawdziwych wzajemnych stosunkach uławi- 
cenia dolomitu względem wierzchniego wapienia muszlowego. Grórny Szlask 
i Polska, gdzie on jest o wiele bardzićj rozwinięty, są do tego odpowiedniejsze. 
Dla tego teź chcę sprobować zbadać tu jeszcze raz ów stosunek dokładnićj aniżeli 
poprzednio. 

Itu nie brakło mylnych twierdzeń o przechodzeniu skały podkładowćj 
w nadkładową. Keferstein ') po krótkich powierzchownych spostrzeżeniach, 
w czasie podróży przez Grórny Szląsk wypowiedział zdanie, iż: „skała nadkłado- 
wa i podkładowa, jak się wkrótce przekonamy (?) nie odróżniają się zasadniczo 
od siebie pod względem geognostycznym, albowiem obie okazują jednakowe ga- 
tunki skał i jednakowe skamieniałości; gdzie brak w nich pokładów rud, zaledwie 
można je od siebie odróżnić, gdzie one istnieją, trzeba je rozdzielić ze stanowi- 
ska technicznego; małe różnice, jakie one okazują, są tylko miejscowo ograni- 
czone!* "Twierdzenie, że obie grupy są złożone z jednakowych skał, jest smut- 
nem złudzeniem i żaden szląski górnik, nawet tam, gdzie wcale nie ma składów 
rud. nigdy nie dozna wątpliwości w odróżnianiu skały nadkładowój od podkłado- 
wćj. Keferstein nie umie wykazać ani jednego punktu. gdzieby występowały 
w nadkładzie takie same popielato-szare albo żółtawo-szare warstwy wapienia 
z odłamem muszlowym albo zadziorzystym, jakie składają skałę podkładową i na 
odwrót, tak samo nie wykaże brunatnych lub żółtych, drobnoziarnisto-dziurko- 
watych albo nawet kornórkowatych skał nadkładowych pomiędzy warstwami sza- 
rego podkładu. Jak się rzecz ma z jednakowemi skamieniałościami, to juź dawno 
wykazałem i sam Keferstein zbija siebie na str. 202, mówiąc, że w krystaliczno- 
ziarnistćj masie znikły wszelkie skamieniałości. To, co mówi o przechodzeniu. 
mianowicie, że zbity szary wapień muszlowy zaczyna się stawać blaszkowatym 


1) W piśmie „Deutschland geognostisch dargestellt.* T. VII, zeszyt 2, str. 199, 


i przybierać barwę niebieską, wyraźnie dowodzi, że brał bardzo błędnie warstwy 
mojćj tak zwanćj ziarnistćj skały podkładowćj, za nadkładową; nawet ziarniste 
złożenie owych warstw nie pochodzi wcale od większćj przymięszki węglanu ma- 
onezu, ani od przechodzenia w dolomit, ale od cząstek spatu wapiennego, które, 
mnićj lub więcćj skupione, wydzielają się w zbitćj masie wapiennćj, albo też two- 
rzą petryfikującą masę licznych trochitów. 

$10. Hipoteza, jakoby cały dolomit był niegdyś wapieniem muszlowym 
i dopiero późnićj, pod wpływem naturalnych sił, przeobrażony został, którćj 
Keferstein a także Alberti są zwolennikami. według mego przekonania. ulega 
pewnym zarzutom. | 

Zbierając te wszystkie zasady, które powyźćj wyłożyłem, nie mogę dojść do 
innego przekonania nad to, że nasza skała nadkładowa (dolomit) nie jest przeobrażo- 
mym wapteniem muszlowym, ale tak jak i on utworem pierwotnym, powstałym z połą- 
czenia się zawartych w roztworze I równ. węglanu wapnia z 1 równ. węglanu 
magnezu i żelaza, a zjawisko to z chemicznego punktu widzenia nie jest bardzićj 
dziwnem, jak to, że na utworzenie sie dymowo-szarego wapienia muszlowego 
w Szwabii, według badań Gmelina, złożyły się zaraz pierwotnie 4 cząsteczki węgla- 
nu wapnia z 5 cząsteczkami węglanu magnezu. Kto się zapyta, zkąd się nagle wzię- 
ła magnezyja i tlenek żelaza dla utworzenia dolomitn, jeżeli to nie są domięszki. 
które późnićj przybyły, temu można tylko odpowiedzieć. że one właśnie dla tego 
przybyły, albo lepićj, że tak samo utworzone zostały, jak magnezyja w szwab- 
skim wapieniu muszlowym i wielu innych utworach wapiennych, których prze- 
cież prawdopodobnie nikt nie uzna za same tylko przeobrażenia z innych utwo- 
rów, albo wreszcie 45%/, węglanu magnezu w mającym kredowate złożenie (Krei- 
deartig-aggregirt) wapieniu wód słodkich w Dachingen pod Ulm, jako w skale 
stanowczo neptunicznćj '). 

Rzekome przejście wapienia muszlowego w skałę nadkładową opiera się na 
równie niedokładnych obserwacyjach, jak przypuszczane poprzednio przez ucz. 
v. Oeynhausena przejście polskiego wapienia muszlowego w wapień jurajski, 
czyli tak zwany wapień biały. Przeciwnie, jest faktem, dowiedzionym także 
stanowczo przez Karstena „że skała nadkładowa nigdzie, nawet tam gdzie 
brak jest rud, nie jest zrośniętą ze skałą podkładową. ale zawsze jest od nićj bar- 
dzo wyraźnie oddaloną przez warstwę iłu, a przynajmnićj przez szczelinę ilastą. 

$11. Druga przyczyna, dla którćj Karsten łączy wapień frydrychshalski 
z leżącym na nim dolomitem: jednakowy rozdział skamieniałości w obu skałach. 
jest także do tego celu nieodpowiednią, gdyż jeżeli dla owego dolomitu w Szwa- 
bii. przytaczane są jako skamieniałości charakterystyczne wspólne z wapieniem 
muszlowym: Buccinum turbilinum Grehl. Rostellaria scalata i obsoleta G., Natica 
Pulla, Trochus Albertinus, Myacites musculoides i Mactroides Schlt., Myophoria 
Goldfussii Alb., Myophoria vulgaris i curvirostris, Avicula socialis i Pecten lae- 
vigatus Bronn—to one napotykają się także, według własnój obserwacyi Kar- 
stena (Tab. II), nad owym dolomitem w grupie węgla ilastego i właściwćj grupie 


1) Leube Geognostische Beschreibung der Umgegend von Ulm, 1839.8, 
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kejpru, a niektóre z nich np. Myophoria Groldfussii wystepują częścićj jeszcze 
w dolomitach grupy gipsu kejprowego. inne zaś, jak Myacites mactroides, Avi- 
cula socialis, Buccinum turbilinum i Myophoria vulgaris, nawet jeszcze nad pia- 
skowcem trzcinowym (Schiffsandstein) .Jaegera, częścią we właściwćj warstwie 
marglu kamiennego (Steinmergel), częścią jeszcze wyżćj, w górnej części grubo- 
ziarnistego piaskowca Tubingeńskiego. Od dolnćj granicy wapienia muszlowe- 
go aż do górnćj kejpru skamieniałości do tego stopnia są jednakowe i podobne, 
że na ich zasadzie nie można ani złączyć, ani rozdzielić leżących na sobie grup 
tych formacyi. W Polsce iSzląsku, gdzie skała nadkładowa wogóle rzadko 
tylko zawiera małą ilość, zaledwie dających się oznaczyć skamieniałości, cecha 
ta ma jeszcze mnićj wartości. 

$ 12. Daleko bardzićj rozstrzygająco aniżeli skamieniałości, rzekome przej- 
ścia skał, rozdzielenie skał przez szczeliny ilaste, odmienności ich pod względem 
składu chemicznego, albo istnienia lub braku uwarstwienia, nawet bardzićj sta- 
nowczo od samego uławicenia skały nadkładowćj przemawia jej położe- 
nie nad wapieniem muszlowym za rozdzieleniem ich na dwie niejednoczesne grupy 
pokładów. 

Schultze, v. Oeynhausen, Thiirnagel. Karsten i ja, wykazaliśmy, że skala 
nadkładowa, oraz należace do nićj tu iowdzie zupełnie ją zastępujące utwory 
galmanu i rudy żelaznćj, tak na Szląsku jak i w Polsce nie leżą na wapieniu mu- 
szlowym (podkładzie) w zupelnćj ciągłości, ale partyjami przerywanemi, już to 
małemi, już to szeroko się rozciągającemi. Również na moich kartach geogno- 
stycznych oznaczyłem właściwą barwą te tylko okręgi, w granicach których ska- 
la nadkładowa na większćj przestrzeni niż podkład się obnaża. Gdyby kto 
chciał sobie zadać pracę bardzo uciążliwą i, z powodu częstego zakrycia granie 
ziemią rodzajną i piaskiem prawie niemożebną do uskutecznienia -— pracę, prze- 
niesienia na kartę specyjalną bardzo wielkićj skali (gdyż na takićj byłoby to tyl- 
ko możliwem) zalegania skał nadkładowych, to owo przerywane uławicenie wy- 
kazałloby się w sposób najbardzićj uderzający. 

Oeynhausen zwrócił uwagę na to, że na Szląsku pokazuje się skała 
podkładowa na najwyższych wierzchołkach gór, że się tu wznosi nad poziom ło- 
żyska rud i nie jest pokryta przez nadkładową, bo składy rud leżą tylko w głe- 
biach. Zupełnie inaczćj ma się rzecz w Polsce i w blizkości białego wapienia 
jurajskiego, w ogóle tam, gdzie się pokłady coraz wyżćj wznoszą. "Tu mają się 
znajdować pokłady rud ołowianych w pośrodku wysoko wyniesionych warstw 
wapiennych, przyczem wapień nadkładowy leży na wierzchołkach, a skała pod- 
kładowa u podnóża gór w ten sposób, że podkład rudonośny często przerywa 
się wskutek małćj rozciągłości góry wapiennćj. Stosunek ten, według niego, za- 
sługuje na baczna uwagę, a szczególnićj niemożna go pomijać przy zetknięciu 
się formacyi wapienia muszlowego i białego wapienia jurajskiego. 

Trudno byłoby przeprowadzić konsekwentnie ten pogląd Oeynhausena, 
gdyż także na stronie polskićj grzbiet wysokiego pasma wzgórz, od Niezdary do 
'Toporowic, z małą przerwą, składa się ze skały podkładowćj; również w Szlas- 
ku wznoszą się po części pokłady rudonośne do wysokiego poziomu. jak np. na 
Suchćj górze (Trockenberg) w górach Tarnowskich. gdzie są pokryte skałą nad- 
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kładową. Pokład galmanu na górze. skladającćj się ze skały podkładowój na 
wschód od kościoła w Radzionce (najwyższe wzniesienie galmanu w Szląsku) się- 
ga wysokości 1074 stóp n. poł. nad p. m.: pokłady rudy żelaznój dochodzą prawie 
aż do najwyższego punktu góry pomiędzy Nakłem i Chechłą, dosięgającćj 1042 
stóp wysokości nad m. '), a wreszcie i w Polsce leżą także niektóre i to najgłó- 
wniejsze pola rud pod Bolesławiem i Olkuszem, podobnie jak w górach Tarnow- 
skich, daleko głębićj od wyniosłości ograniczających je z południa, a składają- 
cych się ze skały podkładowćj. W jednćj z następnych rozpraw będę miał spo- 
sobność wykazania przyczyny to niższego, to znowu wyższego poziomu pokła- 
dów rud. Rozpatrując całe pasmo wapienio-muszlowe od Kropiwnicy nad Odrą. 
w kierunku południowo- wschodnim do Olkusza i Nowćj Góry, okazuje się tyle 
tylko, że wyniesienie gór wpłynęło takźe wogóle na największe podniesienie po- 
ziomu dolomitu oraz należących do niego składów rud, leżących na górnćj grupie 
wapienia-muszlow ego, w kierunku od PnZ ku PdW, chociaż znajdujemy tu liczne 


o 


wyjątki *). Ponieważ dalćj dolomit ze swemi składami rud leży w wielu punk- 
tach na wapieniu muszlowym na nizkim poziomie i w tyluź punktach na daleko 
wyższym poziomie, więc stąd wynika znowu, że to niejednostajne wzniesienie 
skał, odbyło sie dopiero po okresie utworzenia dolomitu 3). Utworzenie zaś do- 


1) Według pomiarów barometrycznych główniejszych wzniesień w Górnym Szląsku, dokona- 
nych przez Carnalla, w Karstena Arch. fiir Bergbau. t. XVIII str, 283 i następ. 

2) Wypada to z następującego rozumowania. Poziom Odry pod Kropiwnicą — gdzie, jak się 
zdaje, wapień muszlowy leży. swym spągiem na pewnym piaskowcu czerwonym — jest wyniesiony 
tylko, według Carnalla, na 481 stóp par. nad p. m. Stąd, na wschód, o 34 mili wznosi się wyniosłość, 
500 kroków od Gogolina ku W. Strzelcom, do wysokości 572 stóp, aujćj stóp leży dolomit na wa- 
pieniu muszlowym. Mniej więcej w tym samym poziomie leży pokład rudy żelaznćj pod Tarnowem, 
na północ od Grosstein, w wysokości 557 stóp nad p. m. na wapieniu muszlowym. Mniej wzniesione- 
mi będą te pokłady dalej na wschód w okolicach W. Strzelec, których rynek jest wzniesiony nad 
pow. m. 723 stóp, albowiem szyb poszukiwalny na galman, na wschód od kościoła w Himmelwitz 
(Chmielowicach?) leży tylko na wysokości 677 stóp n. p. m. Stąd ku wschodowi wzniesienie wzra- 
sta, gdyż powierzchnia wapienia muszlowego pomiędzy Ksiądz-Lasem (Krzeslas) a Wilkowicami, leży 
na wysokości około 880 nad p. m. Rynek w Tarnowicach leży na wys. 931 st. n. p. m., a 124 stóp 
nad podnóżem gotthelfskićj sztolni, która tu mnićj więcćj oznacza granicę skał leżącą na wysokości oko- 
ło 820 stóp nad p. m. Pod Sławkowem w dolinie Białćj Przemszy, znajduje się granica pomiędzy do- 
lomitem a wapieniem muszlowym na wysokości 860 stóp, pod Olkuszem, prawie u podnóża starćj sztol- 
ni Ponikowskićj na wys. 982 stóp i w Nowćj Górze na wys..980 stóp nad poziom morza. Więc od 
Odry aż do Olkusza ta granica skał podnosi: się wogóle na 5oo stóp: natomiast w tem samem pasmie 
zarówno na Szląsku jak i w Polsce, podnosi się granica w wielu punktach daleko wyżćj nad ten po- 
ziom średni, tak np. pod Radzionką do 1070 stóp, około Ziemonii, Sączowa i Targomina do Iloo stóp, 
na górze Doroty pod Grójcem prawie do 1120 stóp. 

3) Wspomnieliśmy już wyżćj, że czerwone porfiry i będące z niemi w związku międałowce 
iporfiryty, w części podniosły, w części przebiły w Polsce wapień muszlowy i dolomit rudonośny. 
Tegoż samego dokonał w niektórych punktach Górnego Szląska bazalt. Bardzo wyraźnie widać podo- 
bne wyniesienie przez bazalt w Annaberg pod Leśnicą, albowiem podczas gdy wapień muszlowy 
150 stóp. (Miasto Leśnica 681, Leszy- 
na 653, Oleszka 759 st. nad pow. m.), to przy bazalcie na południowym stoku małego szczytu bazalto- 


w niewielkiej od niego odległości dosięga wysokości tylko 650 


wego wznosi się przeszło 1039 stóp, pomiędzy Oleszką a Wysoką 1083, a w pasmie ciągnącem się na 
północ od Annabergu do 1169 stóp; nieeo dalej od folwarku Poremba, jeszcze 927 a na wyniosłości na 
południo-zachód od kościoła w Dolnej 919 stóp, Jakkolwiek poszukiwania górnicze w Annabergu 
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lomitu nie nastąpiło bezpośrednio po utworzeniu się górnego wapienia muszlowe- 
g0. Pomiędzy jednym a drugim, leży okres czasu. okazujący się w sposobie 
ułożenia dolomitu względem skał starszych. Zaznaczyłem już wprawdzie da- 
wnićj ten stosunek w mojem dziele o Polsce I $ 79, ale nie dość go uwydatniłem. 
Wszędzie, gdzie pokłady rud, z twardemi masami dolomitu w nadkładzie lub bez 
nich, leżą na wapieniu muszlowym, widzimy, że wypełniają one wszelkie nieró- 
wności jego pierwotnój powierzchni. Gdyby one składały się tylko z nieckowa- 
tych zagłębień poprzedzielanych grzbietami, utworzonych wskutek miejscowych 
zagłębień warstw wapienia muszlowego, to nie byłoby to wcale zadziwiającem 
zjawiskiem; lecz stosunek ten nie jest tak prosty i tylko w niektórych miej- 
scach da się w ten sposób wytłomaczyć. Widzimy raczćj na wielu punktach, 
że powierzchnia wapienia muszlowego jest zniszczona, pokryta nieregu- 
larnemi kołowatemi zagłębieniami, niezależnemi od budowy warstw, lub 
też są to małe rozpadliny ze stromemi ścianami, które uważać należy tyl- 
ko za doliny powstałe przez pęknięcia lub wymulenia. Oba rodzaje powstały 
dopiero po utworzeniu się wapienia muszlowego, a ostatnie widocznie siłą płyną- 
cój wody. Ponieważ wszystkie te zagłębienia są wypełnione jednakowemi masa- 
mi rud i dolomitu, które się gdzieindzićj odłożyły na nienaruszonćj powierzchni 
skały podstawowej, więc wynika stąd, że ich utworzenie nie odbywało się in con- 
tinno z tworzeniem wapienia muszlowego, lecz że wapień był już po cześci lądem 
suchym, który ulegał zniszczeniu wskutek różnych czynników i że pewien czas 
upłynął, zanim nastąpiło powstanie młodszego utworu, dolomitu. 


Dowodów za tym poglądem, dostarcza: 


1. Wzgórze Skałka blizko wsi Starczynów, w okolicy Bolesławia. Grdy 
w r. 1928 rozpoczęto tu eksploatacyją galmanu, znaleziono w kierunku od Pn ku Pd 
jar około 10 sążni szerokości mający, ograniczony z obu stron prostopadłemi 
ścianami wapienia muszlowego (szara skała podkładowa). Poszukiwanie górni- 
cze wykazało, że ten jar był niegdyś daleko głębszy, ale został wypełniony 
wielkiemi głazami i okruchami tegoż wapienia muszlowego, które spadły ze stro- 
mych ścian i prawie wszystkie były otoczone łuskową powłoką galmanu, a nawet 


(Thiirnagel. Ueber die I agerungs-verhiiltnisse des Basalts in Oberschlesien, w Karstena Arch. f. Berg= 
bau VII, p. 67 i nast.), nie wykazały w glębi bezpośredniego zetknięcia bazaltu z wapieniem maszlo- 
wym, albowiem pomiędzy jednym a drugim znajduje się prawie spieczony piasek, prawdopodobnie 
utwór z tarcia powstały, to jednak jest rzeczą pewną, że bazalt został wyniesiony pod wapieniem, 
a więc wyniósł dolomit, który według Oeynhausena występuje pomiędzy Annaberg a ILeśnicą, zawiera 
cokolwiek rudy bobowćj i jest do złudzenia podobny do skały nadkładowćj gór Tarnowskich. Z jeszcze 
większą pewnością wykazał v. Carnall 1. c. str. 315, żena wyniosłościach nad wapieniem muszlowym 
w Strzebniowie pod Annabergiem i Kropiwnicą, gdzie w blizkości występują pokłady rud i dolomit 
w Sakrau, wystaje tylko na kilka stóp z wapienia muszlowego mała kopuła bazaltowa, ale nie podniosła 
go tutaj, lecz tylko prawdopodobnie nakształt żyły przebiła. Być może, iż to jest ta sama szpara, z któ- 
rej, także na północ od tego miejsca, według Carnalla pomiędzy Dąbiem a Dąbską Kużnią i Chrósta- 
mi niedaleko Małopan wynurza się mała kopuła bazaltowa z pod napływów. Zdaje się więc, że wy- 
lonienie się polskiego porfiru czerwonego i górno-szląskiego bazaltu nastąpiły jednocześnie i to nietylko 
po utworzeniu się dolomitu rudonośnego, lecz, jak sądzi także Zejszner, dopiero po utworzeniu się wapie- 
nia jurajskiego. Powrócę jeszcze do tego przedmiotu w innem miejscu. 
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odłożyła się tam partyja żółtego, drobnoporowatego, przerosłego rogowcem do- 
lomitu. Rozbijając pozornie czyste nerki galmanu, znajdowano w ich wnętrzu 
liczne małe kanciaste odłamki wapienia muszlowego, którego powierzchnia prze- 
mieniła się w taką samą kredowatą skorupę, jak każdy odłam wapienia muszlo- 
wego, obnażony na brzegach skał, lub jak okruchy długo na powietrze wystawio- 
ne i dla tego zbielałe. Na dnie wspomnianego jaru, prowadziły niżćj w wapień 

muszlowy jeszcze węższe rozpadliny, które były napełnione w części czer- 
| wonym piaszczystym iłem, zmięszanym z drobnemi odłamkami błyszezu ołowia nego 
w części zaś galmanem, eksploatowanemi nawet przez dawniejszych górników. Spo- 
strzeżenia te rzeczywiście dowodzą, że tu dawniejsza powierzchnia wapienia mu- 
_ szlowego popękała, że wody bieżące rozszerzyły rozpadlinę, wskutek czego zni- 
 szezone zostały strome jćj ściany, które pozapadały się w rozpadlinę i wypełniły 
ją po większćj części i dopiero wtedy, gdy atmosfera wybieliła (odwęgliła) już te 
okruchy, rozpadlinę wypełniła ciecz dająca początek galmanowi, błyszczowi oło- 
wianemi i dolomitowi i swemi utworami powlekła okruchy, przyczem powleczo- 
ne odłamki wapienne bynajmnićj nie są przeobrażone w dolomit. 


2. Taki sam stosunek, tylko w mniejszych rozmiarach przedstawia nam od- 
, budowa galmanu w kopalni Józef, przy Starym Olkuszu. I tu pokład rud razem 
/ z dolomitem, zapada się nagle w niektórych miejscach w strome zagłebienia skały 
podkładowćj, które należy uważać tylko za następne pęknięcia i wymulenia, 
powstałe w czasie pomiędzy utworzeniem się wapienia muszlowego a dolomitu. 


5. Bardzo często występują podobne stosunki w wielkiem, często przery- 
, wanem polu rudowem, które się rozciąga od Wojkowice Komornych na północo- 
zachód ku Puczynie i aż do Szarleju w Szląskugłównie pomiędzy obu grzbietami 
wapienio - muszlowe- 
mi, z których więcćj 
na zachód położony 
ciągnie się od Woj- 
kowic do kopalni Bar- 
bary pod Żychcicami, 
a równoległy od nie- 
go, więcćj na wschód 
położony, ciągnie się 
także od Wojkowice 
przez lasek Rogoźni- 
cki ku środkowi doli- 
ny żychcickićj. W r. 
1823 w kopalni wów- 
czas Dittmanna, na 
terytoryjum wsi Ro- 
goźnika zauważyłem 
szczególnićj następu- 
jący fakt bardzo wy- 
rażny. Wśród wiel- 
elle 
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kićj, ograniczonćj grzbietem wapienio-muszlowym kotliny, zapuszczono szyb 


A, jak na powyższćj figurze, przecinający potężne iły brunatne ochrowe, z bul- 
wami brunatnego żeleziaka ochrowego i brunatnego galmanu i na dnie szy- 
bu natrafiono na warstwę bialego galmanu B (szpatu cynkowego), a bezpośrednio 
pod nim na lity dolomit. Po dalszych poszukiwaniach okazało się, że ten dolo- 
mit składa się tylko z wielkich zniszczonych kawałów O, naokoło których od- 
łożył się biały galman nakształt skorupy. Gdy więc z innego szybu, w głębszym 
poziomie, dostano się pod owe kawały chodnikiem D, prawie po powierzchni 
wapienia muszlowego, to chodnik przebijał pokład białego galmanu. Natrafiono 
jednak nagle przed miejscem FE, na ścianę wapienia muszlowego wznoszącą się 
pionowo aż do powierzchni i niedaleko od tego miejsca natrafiono w spągu chod- 
nika na trochę galmanu w kotłowatem zagłębieniu F skały podkładowćj. Tu 
niepodobna nie widzić, że część wapienia muszlowego, z boku ód ściany prosto- 
padłćj, gdzie teraz są składy rud została zniszczona i usunięta, zanim rozpoczęło 
się tworzenie składów rud i połączonego z niemi dolomitu. 

$ 15. Jeśli więc pomiędzy utworzeniem się wapienia muszlowego i dolomi- 
tu nastąpiła przerwa, to okoliczność ta prowadzi do domysłu, że dolomit z więk- 
szą słusznością może być zaliczony do dolnój grupy formacyi kejprowćj, tembar- 
dzićj, że analogiczne skały dolomitowe w Szwabii, Jurze, Turyngii i okolicach 
Wezery zawsze występują na granicy wapienia muszlowego z kejprem i zupeł- 
nie podobne dolomity są charakterystycznemi składnikami dolnćj i średnićj gru- 
py kejprowćj. 

Z tego powodu Walchner ') zaliczył dolomit (albo wapień porowaty), leżą- 
cy na wapieniu frydrychshalskim, przyłączony przez Albertiego do wapienia 
muszlowego, do grupy kejprowćój i sądzi, że nawet zastępuje on w Szwabii lota- 
ryńską solonośną grupę kejprową. Że zaś nasza skała nadkładowa uznaną z0- 
stala także przez Albertiego i Glenka za analogiczną z tamtym dolomitem, więc 
mój obecny pogląd zgadza się z poglądami Walchnera. Daleko wcześnićj (1823 r.), 
Thiirnagel również wyrazi zdanie: „że skała nadkładowa Tarnowicka, obfitująca 
w krzemień, z podrzędnemi pokładami rud ołowiu, galmanu i żeleziaka, powin- 
naby być uważaną za utwór właściwy młodszy aniżeli skała podkładowa.* 

Tylko pod tym względem mylił się on, że porównał ją z Magnezian-limestone 
anglików, albowiem obecnie wiemy, że ta ostatnia jest równoważną z cechsztaj- 
nem. Nie mógł także ściśle oznaczyć prawdziwego miejsca uławicenia owych 
skał nadkładowych, gdyż wtedy nie doszedł: jeszcze do stanowczego pojęcia 
o względnym wieku skały podkładowćj i jednocześnie uległ błędnemu mniemaniu, 
że tak zwana szara skała podkładowa pod Tarnowicami, t. j. odmiana dolomitu 
nieznacznćj miąższości, bezpośrednio leżąca pod podkładami rud, nie powinna 


być zaliczoną ani do skały podkładowćj ani do skały nadkładowćj, ale do śred- $ | 


niego utworu wapiennego, do którego również zaliczał niektóre odmiany wapie- 
nia muszlowego na Oelberg (Poremba), niedaleko Annaberg, które porównywał 


z wapieniem jaskiniowym pod Ojcowem'i Pieskowa Skałą w Polsce. Poniewaź 


1) Walchner. Handbuch der Geognosie 1833, p. 664. 
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jednak wykazałem stanowczo. że ten ostatni, tak zwany wapień jaskiniowy, nie 
jest niczem innem, tylko wapieniem średnićj grupy formacji jurajskićj, albo mó- 
wiąc wyraźnićj, Ooralrag, którypod Annabergiem nie występuje, więc to określe- 
nie wieku skał nie może już teraz mieć znaczenia. 

Choć więc Thiirnagel nie oznaczył stanowczo prawdziwego wieku wzglę- 
dnego dolomitu rudonośnego, należy mu się jednak pierwszeństwo właściwego 
pojecia, że jest to utwór młodszy, który należało oddzielić od leżącój pod nim 
skały podkładowćj (wapienia muszlowego). Karsten, który nieco późnićj 
(1828 r.), wszystkie skały warstwowate do Grórnego Szląska, leżące nad pia- 
skoweem węglowym, uznał za młodsze aniżeli są w istocie, a nawet pokłady żele- 
ziaka gliniastego za trzeciorzędowe, uważał nawet skałę podkładową, którą 
uznano za wapień muszlowy, za utwór prawdopodobnie znacznie młodszego wie- 
ku, który może należy do leżących pod formacyją jurajską "). 

Że i ten pogląd również się nie potwierdził wiemy z zupełną pewnością. Już 
skamieniałości zbyt stanowczo przeczą temu i kwestyją tę już należy uważać za 
skończoną. 

Cokolwiek później (1529) gdy pewna część mojego opisu geognostycznego 
Polski oddaną została do druku; wyrzekł Adolf Schnejder *) ważne zdanie, że 
górnoszląskie pokłady rud razem ze skałą nadkładową powinny być uważane za należące 
do formacyt kejprowćj z powodów, nad któremi bliżćj się zastanowię i wyjaśnię 
w następnćj rozprawie. 

Tyle jest pewnem, że dolomit rudonośny należy do średniego szeregu skał 
warstwowatych (Flótzgebirgsreihe) i według swego położenia do tój grupy, któ- 
ra leży pomiedzy wapieniem muszlowym a formacyją jurajską. 

Pogląd ów zyskał w mojem mniemaniu ważne potwierdzenie wskutek no- 
wych spostrzeżeń Rosta, dokonanych w otworze świdrowym. pogłębionym dla 
szukania soli o 3000 kroków od Siewierza, ku wschodowi. Na skraju piaszczy- 
stćj Siewierskićj doliny, powyżćj Sulikowa i Piwonia, leży na dolomicie rudo- 
nośnym ta formacyja, którą wtedy oznaczyłem nazwą formacyi węgla bagniste- 
go iglinki. W tę zapuszczono otwór świdrowy i przecięto nim od powierzchni 
aż do 400 stóp głębokości następujące warstwy: 


miąższość 
dę . 
5 2. 5 [ czerwoneiłymarglowezrzad-| 
= =. 1_e * * O 
m KE 16 st. - e. głębokości szybu kiemi odłamkami węgla bar- 
BS o 4 dzo pięknego, nader błyszczą- 
5 —.E (49 — 4 — otworuświdrowego |ceso. z muszlowym odłamem, 
GEE podobnego do gagatu. 153 st.6c 
ee EB A. > 3 : [2 . o 
Ę Ee | 5 — 3 — Mocne szare margle z czerwoną, szarą i zielono 
© Zz prążkowaną gliną marglową |. p a 
=. 8 z 57 — 3 — Naprzemianległe warstwy marglu iglin czerwo- 
GE 
© 3 nych, mnićj lub więcćj marglistych. 
a l 


1) Karsten. Abhandlung ueber das Kalksteingebirge von Tarnowitz p. 5 
2) 'W Karstena Archiv fiir Bergbau XTX p. 483. 
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miąższość 
stóp cali z przeniesienia 153 st. 6 c. 
11 -— Ciemno-niebieski bardzo mocny wapień marglo- 
wy z pirytem i małą ilością węgla. 
15— 4. Szare margle, u dolu także czerwono zabarwio- 
ne, a w nich głębokości 141 stóp cali pokład sza- 
rego wapienia. 
7— 7. Szary wapień. 
1—10. Żółtawy wapień. 
26—11. Żółty dolomit (w rejestrze świdrowym fałszywie | 
wapieniem nazwany). 
10— 3. "Toż samo—bardzo mocny. 
—10 Sa bardzo bogaty w glinę. 
7— 4. Czerwona glina marglowa, jak wyżćj, w forma- 
cyi iłów, pomiędzy ławicami dolomitu. 
A 22— 3. Bardzo mocny, szarawo-biało dolomit, drobno- 
ziarnisty, który ku dołowi staje się ciemniejszym | 
| 


W 0: | --0:-(T 


(moja biała piaszczysta skała nadkładowa pod 
Siewierzem). 
6— 6. Bardzo miękki, biały dolomit gliniasty, jak nad |. 
galmanem pod Strzemieszycami. 
42— 6. Dolomit szary, zawsze. jeszcze w towarzystwie 
z czerwoną gliną—a stąd zapadanie się w otworze. 
Dolomit biały. % 
Dolomit szary. 
9-— 2 » z obfitością pirytu. 
22—6. Czarna glina bitumiczna z obfitością bulw pirytu 

i odłamkami węgla kamiennego, lepszemi niź wę- 
giel ilasty i bagnisty z Poremby. | 

| 
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> 54— 4.  Białawo szary dolomit zadziorzysty. 
g 9— 7. Szary zbity wapień dolomitowy. 
Ę 48| 24—6. Wapień juź więcój wyraźny, uważany za wapień 
SR Ę. frydrychshalski, bardzo ciemny, niebieskawo- 548.156 
ZSĘ szary, bitumiczny. 
LE Cała głębokość otworu świdrowego. wierconego od- 


d. 15 Listop. 1836 r., do 14 Września 1837 r.—i na tćj głę-- 400 stóp. 
bokości zatrzymano się 


Więc tutaj, w dolomicie rudonośnym, znajduje się 7 stóp grubości mający po- 
kład czerwonćj gliny, który odpowiada czerwonym glinom marglowym, leżącym na 
dolomicie w dolnćj grupie mojćj tak zwanój formacyi węgla bagnistego, a głębićj; 
w dolnym pokładzie dolomitu. pokład czarnćj gliny obfitującój w piryt z podobnym 
węglem jak węgiel ilasty i bagnisty. Oba gatunki skał nie były dotychczas znane 
jako składniki utworu dolomitowego, ale wszystko przemawia za tem, żegdolomit 
z formacyją bezpośrednio nad nim leżącą, jest daleko ściślej związany aniżeli do- 
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tąd myślano. Gdy już z innych powodów doszedłem do pojęcia, że dolomit rudo- 
nośny należy raczćj do kejpru, aniżeli do wapienia muszlowego, a owa czerwo- 
na glina marglowa w dolomicie uderzająco przypomina jasne czerwone margle kej- 
prowe, tembardzićj to zdanie się potwierdza. Do marglów tych należyć będą tak- 
że czerwone gliny problematycznćj formacyi węgla bagnistego; nakoniec obfitu- 
jąca w piryt węglonośna glina czarna, przypomina zupełnie podobne witryjolowe 
glinki w dolnćj grupie kejpru albo węgla ilastego, gdzieindzićj nawet cechującój 
_sie warstwami węgla, oraz glinkę witryjolową, zastępującą w niektórych punk- 
ktach rewiru Tarnowskiego pokłady ołowiane w dolomicie. 
Nowo odkryty w otworze świdrowym siewierskim fakt, przypomina mi tak- 
że dawniejszą obserwacyją, na którą dotąd mało zwracałem uwagi. Również 
i wblizkości granicy, pomiędzy dolomitem a formacyją węgla bagnistego, na dnie 
płytkich parowów, pomiędzy Okradzionowem i Małemi Strzemieszycami, które 
dalćj ku dołowi, pomiędzy Kawią a Warpią górą zlewają się w jeden główny 
parów, obnaża się tu i owdzie wapień muszlowy, a wyniosłości są pokryte dolo- 
mitem. Na zachodnim stoku owego parowu od wsi M. Strzemieszyce ku wscho- 
dowi o '/, mili odległości, leży małe stare pasmo zrobów, zwane Wrowce, pod 
którem dawnićj eksploatowano małą nieckę rudy ołowianćj. W r. 1828 zapu- 
szczono tu szyb poszukiwalny, w którym o dwa sążnie pod ziemią rodzajną na- 
trafiono na pierwszy pusty skład rudy w dolomicie; następnie o 4 sążnie niżćj na 
drugi, w którym niewielkie żyłki galmanu przerzynały dolomit. Ponieważ i ten 
nie był odpowiedni do eksploatacyi, więc pogłębiono szyb dalej i znaleziono na- 
przód pod dolomitem 2 sążniowćj grubości warstwę z ciemno-niebieskim iłem, 
następnie 17, sąż. czerwonego iłu z domięszanemi ziarnami błyszczu ołowiu, 
a nakoniec 1, sążnia pstrćj, niebiesko i czerwono zabarwionej gliny marglistćj, 
„aż do wapienia muszlowego. A więc i tutaj, połączone są z dolomitem pstre, 
. czerwone i czarne, prawdopodobnie do kejpru należące gliny. 
| Ponieważ na tćj zasadzie osiągnęliśmy przekonanie, że dolomit rudonośny 
jest w ścisłym związku z dolnemi warstwami mojój tak zwanój formacyi węgla 
bagnistego i glinki i ponieważ ostatnićj, według najnowszych badań, naznaczyć 
trzeba inne miejsce, aniżeli poprzednio przypuszczałem i ponieważ ona obejmuje 
prawdopodobnie ogniwa dwu formacyi kejpru i dolnego oolitu, więc dla dania 
dosadniejszego dowodu za zaliczeniem dolomitu do formacyi kejprowćj. musimy 
się zwrócić do gór sandomierskich, gdzie uławicenie analogicznych skał, wyra- 
źnićj daje się rozpoznać. To prowadzi mnie do zbadania w dwu następnych 
rozprawach, dwu przedmiotów, a mianowicie: 
1. Dowodów na istnienie formacyi kejprowćj wogóle i 
2. Prawdziwego uławicenia i znaczenia formacyi węgla bagnistego i nie- 
bieskich glinek (formacji żeleziaka gliniastego) w Polsce i Górnym Szlązku, dwu 
przedmiotów, które domagają się zasadniczego sprostowania i których wyjaśnie- 
niem spodziewam się rzucić jasne światło na stosunki geologiczne kraju, roz- 
ciągającego się pomiędzy Odrą a Wisłą. 


KRÓTKIE SPRAWOZDANIE 2 BADAN GEOLOGICZNYCH, 


dokonanych w poładniowo-zachodnićj części Królestwa Polskiego w 1880 r. 


przez Stanisława Kontkiewicza , inżyniera górniczego. 


Przestrzeń kraju, która była przedmiotem moich badań jest ograniczona na 
południe przez Wisłę, na zachód przez Nidę, na wschód przez małą rzeczkę Czar- 
ną, płynącą równolegle do Nidy i równieź do Wisły wpadającą, a na północ przez 
góry Świętokrzyskie. Jest to kraj z lekka falisty, który od południa zaczyna się 
dość stromym brzegiem, około 200 stóp nad poziom Wisły wzniesionym i dalój ku 
północy powoli się podnosi. Średnia jego wysokość nad poziom morza wynosi 
przybliżenie 707 stóp. 

Oprócz ut w aluwijalnych, rozpostartych w dolinach wszystkich prawie 
rzek i rzeczek, spotykamy tutaj trojakie utwory geologiczne: formącyją kredową, 
trzeciorzędową i dyluwijalną. 

Formacyja kredowa reprezentowana jest przez piętro najwyższe zwane senoń- 
skiem i składa się prawie wyłącznie z szarego, niezbyt twardego marglu, znanego 
powszechnie pod nazwą opokt. Zawiera on, chociaż niezbyt często, charaktery- 
styczne dla tero piętra skamieniałości: Belemnitella mucronata Ananchytes ovata, Ino- 
ceramus Cripsti, Baculiies i inne. Warstwy tego marglu leżą zwykle poziomo i tyl- 
ko wyjątkowo, jest np. koło Buska, mają nachylenie dochodzące do 509. 

Utwory trzeciorzędowe należą wyłącznie do wyższćj, neogenowćj formacyt i są 
zupełnie podobne do trzeciorzędowych utworów Galicyi i zagłębia wiedeńskiego. 
Zbadanie zebranych skamieniałości przekonało mnie, że w tój części naszego kraju 
rozwinięte jest przeważnie górne piętro śródziemne (obere mediterrane Stufe) i po 
części młodsze od niego piętro sarmackie (sarmatische Stufe). 

Piętro śródziemne składa się z glin, margli, wapieni i gipsów. Największe 
rozwinięcie między pokładami tego piętra posiada niebieskawo-szara, tłusta łup- 
kowa glina, tak zwany ił, który występuje przeważnie w nizinach, bezpośrednio 
na powierzchni, lub też częścićj pod mnićj lub więcćj grubą warstwą dyluwijalne- 
go piasku. Glina ta, prawie zupełnie niezawierająca skamieniałości, leży albo 
bezpośrednio na opoce, jak to widzieć można w kilku miejscach w dolinie Wisły, 
albo też oddziela ją od opoki gruba warstwa gipsu, jak o tem świadczą przecięcia 
otrzymane przy pogłębianiu szybów, prowadzonych przy poszukiwaniach soli 
w dolinie Nidy. Tylko w jednem miejscu, koło Chmielnika, widać pokrycie tćj 
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gliny przez młodsze warstwy trzeciorzędowe, należące do piętra sarvmackiego. 
W dolinie Wisły. koło wsi Wojczy z tój gliny wypływają słabe źródła nafty. 

Wapień trzeciorzędowy tutejszy odpowiada w zupełności tak zwanemu wapie- 
niowi Lejtańskiemu (Leithakalk) w zagłębiu wiedeńskiem. Tworzy on najwyższe 
części niewielkich wzgórz, które niżćj składają się z marglu kredowego. Wapień 
ten świeżo wyłamany jest biały, zupełnie miękki, tak że się daje doskonale obra- 
biać piłą i siekierą, ale przez dłuższe leżenie na powietrzu nabiera znacznój twar- 
dości i przedstawia bardzo dobry materyjał budowlany. Zawiera on bardzo wie- 
le kawałków Mudlipora (Zatholamnium) ramosissima, także Pecten latissimus i inne 
muszle, foraminifery, zęby rybie i duże kości zwierząt ssących, które jednak są 
źle zachowane i dokładnie oznaczyć się nie dają. 

Północna część zbadanćj przestrzeni zasługuje szczególnićj z tego względu 
na uwagę, że mieści w sobie granicę między formacyją trzeciorzędową, a starsze- 
mi formacyjami, wchodzącemi do składu gór kieleckich i przedstawia najdalój na 
północ wysuniętą miejscowość, dokąd, w epoce trzeciorzędowćj, dochodziło morze 
Śródziemne. Kontury północnego brzegu tego morza są dosyć złożone i przed- 
stawiają kilka długich a wązkich zatok, które wchodzą daleko w głąb gór Kielec- 
kich pomiędzy pojedyńcze pasma, góry tworzące, równolegle do ich głównego kie- 
runku tj. z WPdW na ZPnZ. Zatoki te są obecnie wypełnione szczególnym utwo- 
rem, który można nazwać marglem nulliporowym, składającym się z żółtćj marglo- 
wćj masy, zawierającćj mnóstwo odłamków Briozoa, Foraminifera i kule Nulipora 
w takićj ilości, że powierzchnia ziemi w wielu miejscach jest **7by usiana temi 
kulami. W wewnętrznym końcu jednćj z tych zatok, najda” * *a.zachód wysu- 
niętćj, leży wieś Korytnica, znana oddawna z bardzo obfitego znajdowania się tam 
doskonale zachowanych skamieniałości trzeciorzędowych. Leżą one w żółtćj tłu- 
stćj glinie, z którćj powstaje ciężka czarna ziemia; na nićj leżą tysiące bardzo pię- 
knych białych muszelek, z których w czasie mojćj kilkodniowój' bytności w Ko- 
rytnicy udało mi się zebrać i oznaczyć przeszło 60 gatunków. Najpospolitsze 
między niemi są: Pleurctoma asperulata, Turritella turris, Murex spinicosta, Natica 
mualepunciata, Venus multilamella, Flabellum Royssianum. Wszystkie te skamienia- 
łości cechują górne piętro śródziemne zagłębia wiedeńskiego i mają najwięcćj po- 
dobieństwa do skamieniałości znajdowanych w marglach w Gainfahren pod 
Wiedniem. 

Gipsy tutejsze odznaczają się szczególną budową, którćj się nie spotyka 
w innych pokładach tego minerału. Podobnie jak opisane poprzednio wapienie 
tworzą one najwyższe części wzgórz, które niżój składają się z opoki i są oddzie- 
lone od nićj niegrubą warstwą szarego piaszczystego marglu, zawierającego mnó- 
stwo muszli Ostrea cochlear iróżnych gatunków z rodzaju Pecten, szczególnićj 
P, eristatus i P. Cohent. (Gipsy te są prawie wszędzie wyraźnie uwarstwowane i to 
tak, że różne warstwy mają odmienną budowę i w pewnych miejscach w pewnym 
oznaczonym porządku po sobie następują. Najniższa, bezpośrednio na piaszczy- 
stym marglu leżąca warstwa, ma zwykle około 7 stóp grubości i składa się z 0l- 


 brzymich kryształów gipsu nakształt prostopadłych słupów obok siebie ustawio- 


nych. Błyszczące płaszczyzny głównćj łupliwości tych kryształów już z daleka 
jaśnieją na słońcu, a z bliska widać na nich pierzasto rozchodzące się paski, po- 
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wstałe przez bliźniacze zrastanie się pojedyńczych kryształów i drugą łupliwość. 
Nad tą warstwą następuje kilka innych mnićj grubych, które składają się ze zbi- 
tćj masy gipsowćj, przerośniętćj w różnych kierunkach mnóstwem małych krysz- 
tałów gipsu, kilka cali długości mających. Na samym wierzchu leży niegruba 
warstwa zbitego cienko-łupkowego gipsu. 

Oprócz tych pokładów gipsu, wysoko na wiechołkach wzgórz położonych, 
są w tój okolicy także, jak już wyżćj wspomniałem, inne pokłady zbitego i kry- 
stalicznego gipsu, odkryte w innych szybach prowadzonych tutaj przed wieloma 
laty w celu szukania soli. Leżą one w głębokości kilkudziesięciu stóp pod po- 
wierzchnią doliny, a więc o sto kilkadziesiąt stóp niżćj od poprzednich. 

Piętro sarmackie, które dotychczas wcale nie było znane w Królestwie Pol- 
skiem, jest tutaj reprezentowane przez szczególnego rodzaju piaskowce i kon- 
glomeraty. Materyjał, z którego są utworzone, pochodzi wyłącznie ze skał wa- 
piennych, należących do formacyi jurajskićj i innych, ograniczających na północ 
utwory trzeciorzędowe. To też składają się one prawie wyłącznie z odłamków 
i ziarn zbitego szarego wapienia i krzemienia, pomięszanych z mnóstwem po wię- 
kszćj części drobnych muszelek. Skały te są bardzo regularnie poziomo uwar- 
stwowane i zajmują znaczne przestrzenie bezpośrednio na powierzchni lub teź pod 
przykryciem glin lub piasków dyluwijalnych. Pomiędzy muszlami zawartemi 
w tych warstwach, a z których oznaczyłem 354 gatunki, znajduje sie dziwna mię- 
szanina gatunków wyłącznie właściwych piętru śródziemnemu, z takiemi, które 
spotykają się gdzieindzićj tylko w piętrze sarmackiem. Liczba pierwszych jest 
nawet większa od liczby drugich. Rozpatrując jednak dokładnićj te skamienia- 
łości przekonywamy się, że wszystkie śródziemne gatunki są bardzo zużyte, poła- 
mane i poobcierane, gdy tymczasem delikatne sarmackie muszelki znajdują się 
w doskonałym stanie zachowania. W warstwach zaś czystego kwarcowego pia- 
sku, które miejscami znajdują się między warstwami piaskowca, spotykamy już 
wyłącznie sarmacką faunę: Cardium obsoletum, Zwilia podolica, Modiola volhynica, So0- 
len subfragilis; prócz tego w ogromnćj ilości Cerithium mitrale (C. picium), C. rubigi- 
nosum a także kilka dotąd rzadkich lub nawet nowych gatunków: Cardium ŚSuessi 
Pleurotoma croatica n. sp., Cerithium polonicum n. sp. Nie ulega przeto wątpliwości, 
że te piaskowce, piaski i konglomeraty są utworem sarmackim, a skamieniałości 
śródziemne, które w nich spotykamy, zostały ze starszych warstw wypłukane i na 
nowych miejscach powtórnie złożone. Przemawia zatem także ta okoliczność, że 
utwory, o których mowa, zajmują najwyższe położenie między warstwami trzecio- 
rzędowemi tutejszój okolicy i już przez Puscha były oddzielone od innych pod 
nazwą najmłodszćj formacyi piaskowca muszlowego. 

Pomiędzy utworami dyluwijalnemi tćj okolicy, dadzą się odróżnić trzy oddzia- 
ły: gliny piaszczyste z głazami pólnocnemi, piaski kwarcowe i lóss (glina mamutowa). 

Piaszczysta glina z głazami północnemi rozwinięta jest tylko w północnćj czę- 
ści zbadanćj przestrzeni. Zawiera ona bardzo wiele zaokrąglonych głazów gra- 
nitu różnój wielkości, począwszy od bardzo małych kamyczków, aż do takich, któ- 
rych średnica wynosi około 1 metra. do których miejscami dołączają się głazy 
szarego kwarcytu, mające mnićj obtarte krawędzie, pochodzące bezwątpienia ze 
skał kwarcytowych, składających przeważną część gór Kieleckich. 
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Piasek kwarcowy zajmuje znaczne przestrzenie tój okolicy i bardzo niepomyślnie 
wpływa na urodzajność ziemi. Jest on albo zupełnie czysty, albo zmięszany 
z mnóstwem małych głazów krzemienia, między któremi znajdują się czasem ła- 
dne odciski różnych skamieniałości. Krzemienie te pochodzą bezwątpienia od 
tych, które przerastają wapień jurajski, ograniczający z północy tę okolicę. 

Lóss (glina mamutowa) występuje tylko w południowej części zbadanego 
teorytoryjum, w okolicach Stopnicy. Posiada on wszystkie cechujące go wła- 
sności: tworzy wysokie prostopadłe ściany, zawiera lądowe muszelki: Helix hispi- 
da, Pupa muscorum, Luecinea oblonga i daje bardzo urodzajną ziemię. 
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0 występowaniu piętra sarmackiego 
i górnego śródziemnego formacyi mijocenicznej 


w gubernii Lubelskiej 
PRZEZ 
ID-ra Fama Wrejdosiewicza, 


prof. uniwersyt. warszawskiego. 
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W Królestwie Polskiem występujących formacyj trzeciorzędowych szcze- 
 gółowy opis pierwszy podał Pusch *). Następnie Zejszner wyjaśnił, iż gipsy, 
, znajdujące się w południowo-zachodnich stronach Królestwa (około Szkalbmie- 
rza i Proszowic, pomiędzy Pińczowem, Buskiem i Nowem miastem Korczynem 
| W dolinie Nidy i pod miastem Staszowem), które Pusch odniósł do wierzchniego 
ogniwa formacyi kredowćj, należą do utworów trzeciorzędowych, mianowicie 
mijocenicznych >). 

Jednakże pomimo badań Puscha i Zejsznera, utwory trzeciorzędowe nasze- 
go kraju są najmnićj zbadane w stosunku do innych formacyj. Tą myślą wie- 
 dziony, w dalszym ciągu swoich poszukiwań geologicznych, w roku 1878 prowa- 
dzonych, zwróciłem także uwagę na wapienie trzeciorzędowe, występujące w po- 
wiecie Janowskim i Zamojskim w gubernii Lubelskićj *). Po ukończonem 
w r. 1861 rozpoznaniu i oznaczeniu gatunków skamieniałości, znalezionych 
w zebranych przezemnie wapieniach z różnych miejscowosci obu powyższych 


| 


l) Geognostische Beschreibung von Polen etc. QCzęść 2-ga, str. 427 — 557. Stuttgart i Tu- 
binga. 1836. 

2) Zejszner L. O mijocenicznych gipsach i marglach w południowo-zachodnich stronach Kró- 
lestwa Polskiego, w Biblijotece Warszawskićj za rok 1861, t. 4, str. 230—245, 472—488 i 715—739. 


3) Opis badań geologicznych dokonanych w Królestwie Polskiem w roku 1878 oraz spostrzeżeń 
| we wsiach Zbrzy i Kleczanowie — w Sprawozdaniach Komisyi fizyjograficznćej Akademii Umiejętności 
w Krakowie. Tom XIII, 1879, str. (1)—(11). 
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powiatów, okazało się, że jedne z tych wapieni należą niezaprzeczenie do piętra 
sarmackiego, inne zaś są od nich juź starsze, a mianowicie należące do górnego 
piętra śródziemnego w kotlinie wiedeńskićj 7). 

Miejscowości gubernii Lubelskićj, w których występujące wapienie należą 
do piętra sarmackiego, są następujące: 


Powiat Janowski. 


1. Łomy wapienia z Cardium obsoletum Kichw. na polach wsi Polichna. 

2. Obnażenia wapienia z Cardium obsoletum Lichw.i Modiola volhynica Eichw. 
na folwarku Michałowie pod osadą Modliborzycami. 

3. tom wapienia z Cardium obsoletum Lichw. i Modiola volhynica Lich. przy 
końcu wiorsty 25-6j na szosie od Kraśnika do Janowa. 


PowiatZamojski. 


4. Tomy wapienia z Cardium obsoletum Hichw., z mszankami i Serpula spec., 
znajdujące się na granicy osady gajowego, zwanćj Żelebskiem, w lesie należą- 
cym do majątku Kąty. 

5. Obnażenia wapienia z Cardium spec., z nulliporami i małemi gasteropo- 
dami na polach pod Gorajem, w miejscowości zwanćj Dołem Kowalowym. 

6. Łom wapienia z Cardium obsoletum Michw. na polach włościan wsi Ra- 
dzięcina. 

Do wapieni starszych od powyżćj wymienionych czyli przedstawiających 
górne piętro śródziemne, należą ich pokłady zauważone dotychczas przezemnie 
tylko w powiecie Zamojskim, a mianowicie: 

1. Wapienie zlepieńcowe (konglomeratowe) z kawałkami nulliporów w ło- 
mie znajdującym się w tak nazwanćj Grórze Lasek pod wsią Kątami. 

2. Wapienie, zawierające odłamki skorupy płaskićj Ostrea spec, wewnę- 
trzne odlewy Zucina spec., skamieniałości Pecten nov. spec. i odlew wewnętrzny 
skorupy Conus ventricosus (?), które tworzą obnażenia w tak nazwanym Dole Ja- 
roszowym albo Jarosza czyli w parowie leśnym, należącym do wsi Kąt. 

3. Wapienie z Ostrea cochlear, tworzące obnażenia na tak zwanćj Górze 
Kamiennćj, należącój do folwarku Smorynia. 

Opierając się na powyższych faktach, stwierdzających znajdowanie się 
w powiatach Janowskim i Zamojskim piętra sarmackiego, a w Zamojskim i bez- 
pośrednio od niego starszego, górnego śródziemnego, można być pewnym, że dal- 
sze szczegółowe badania geologiczne nad utworami trzeciorzędowemi w gubernii 
Lubelskićj wykryłyby obecność warstw sarmackich i w innych jój powiatach, 
a nadto wyjaśniłyby także i związek, jaki istnieje między tutejszemi a galicyj- 
skiemi osadami sarmackiemi. Życzyć przeto należy, ażeby podobne badania, 
ważne dla nauki w ogóle, w szczególności zaś dla fizyjografii kraju, jak najprę- 
dzój przyjść mogły do skutku. 


1) Obecnie geologowie wiedeńscy utwory mijoceniczne w kotlinie wiedeńskiej rozdzielają na trzy 
piętra: dolne śródziemne (Untere mediterrane Stufe), górne Śródziemne (Obere mediterrane Stufe) i sar- 
mackie (Sarmatische Stufe), 
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KILKA SŁÓW 0 KARGIE GROLOGICZNAJ WOŁYNIA 


Gotfryda Ossowskiego, 


przez Stanislawa KKontlriewicza 


Na karcie tćj przedstawiona jest geologiczna budowa Wołynia po zdjęciu 
wierzchnićj warstwy napływów dyluwijalnych. Napływy te w północnej części 
składają się z glin i piasków, zawierających głazy północne, lub też z produktów 
rozkładu skał należących do formacyi kredowćj, a w południowćj z lóssu (gliny 
mamutowćj). Po zdjęciu tćj warstwy zachodnia część Wołynia przedstawia się 
jako złożona ze skał osadowych, wschodnia — ze skał krystalicznych. Skały 
osadowe należą do dwu formacyj: kredowćj w północnej części i trzeciorzędowój 
w południowej. 

Formacyja kredowa tylko w południowej części tój przestrzeni, na którćj 
jest oznaczoną występuje bezpośrednio na powierzchnię, po większćj części 
skrywa się ona pod napływami, które składają się w wielu miejscach z produ- 
któw rozkładu warstw kredowych i przez to obecność tćj formacyi zdradzają. 
W skład jóćj wchodzi biała kreda z krzemieniami i margiel kredowy, z których 
pierwsza zawiera dość rzadko skamieniałości: Gryphaea columba, Ostrea vesicularis, 
Inoceramus i inne. Znacznie bogatszą jest fauna kredowa, znajdująca się na 
powtórnem miejscu w utworach dyluwijalnych, gdzie między innemi spotyka się 
także dość często Belemnitela. 

W jednem miejscu na teorytoryjum kredowem występuje skała wybuchowa 
należąca do rodziny bazaltów, która była dokładnie zbadana przez pr. Karpiń- 
skiego w Petersburgu i oznaczona jako anamczyt. Jest to jedyne miejsce w ca- 
łój europejskićj Rossyi, gdzie się pokazuje młodsza skała wybuchowa. Składa 
się ona z drobnoziarnistego agregatu, plagijoklasu, oliwinu, augitu, magnetytu 
i masy szklistćj i zawiera bardzo drobne szczątki żelaza rodzimego. Oddziela 
się w kształcie wyraźnych pryzmatycznych słupów i pokryta jest: warstwą kon- 
glomeratu, zawierającego Terebratula carnea i krzemienistćj kredy z Tesebratula 
semiglobosa, należących do formacyi kredowćj. A zatem skała ta jest starszą, od 
innych pokrewnych jój skał z familii bazaltu i została wyniesioną w epoce przed- 
trzeciorzędowej. 

Utwory trzeciorzędowe stanowią bezpośrednie przedłużenie podobnych ntwo- 
rów Galicyi wschodnićj i składają się także z dwóch pięter: śródziemnego i sar- 
mackiego. Pierwsze tworzy tylko wązki pasek na zachodzie, wzdłuż granicy ga- 
licyjskićj, przeciwnie drugie rozciąga się daleko na wschód po za granicę Woły- 
nia. Warstwy nazwane przez autora wapieniem oolitowym należą także do pię- 
tra sarmackiego, co powinno było być oznaczone na mapie. 

Wschodnia część Wołynia składająca się ze skał krystalicznych, podzielo- 
ną została na mapie na dwie części: północną—łupków azoicznych i południową— 
gnejsu i granitu. O istnieniu w naturze pierwszćj z tych części powątpiewam 
w zupełności, a to z następujących powodów. Większa część tćj okolicy pokryta 
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jest napływami dyluwijalnemi i stanowi początek tak zwanych błot pińskich, któ- 
re się daleko na północ rozciągają. Starsze skały obnażają sie tylko w niewielu 
miejscach na tćj przestrzeni, mianowicie około m. Owrucza, gdzie występuje po- 
dobny do kwarcytu piaskowiec i porfir feldspatowy. Wiek tego czerwonego 
i szarego piaskowca był do ostatniego czasu zupełnie problematycznym. Geolog 
rosyjski Barbot de Marny zaliczał go przypuszczalnie dó formacyi dewońskićj, 
autor zaś karty Wołynia uznał go jako jeszcze starszy, bo azoiczny. Zdanie to 
jednak jest mylne bo w zaprzeszłym roku w tym piaskowcu koło Owrucza geolog 
kijowski Armaszewski odkrył bardzo piękne odciski liści roślinnych palmy Sabał 
i klonu, które nie pozwalają wątpić o tem, że te piaskowce należą do formacyi 
trzeciorzędowćj. Widziałem te odciski na zjeździe rosyjskich przyrodników, od- 
bytym w Petersbiwrgu w grudniu 1579 r. 

Wschodnia część Wołynia, na którćj oznaczone są skały krystaliczne sta- 
nowi początek wielkiego południowo-rosyjskiego pasa gnejso-granitowego, który 
stąd ciągnie się aź do brzegów morza Azowskiego na 800 wiorst długości. Zaj- 
mowałem się w przeciągu dwu lat ostatnich geologicznemi badaniami we wscho- 
dnićj części tego pasa wzdłuż północnego brzegu morza Azowskiego i pomieści- 
łem rezultaty tych badań w obszernem sprawozdaniu, drukowaniem niedawnem 
w Zurnalu górniczym w Petersburgu. Ponieważ ten pas gnejso-granitowy w ca- 
tćj swój długości posiada jednakowy charakter geologiczny, uważam więc za mo- 
„liwe zastosować moje doświadczenie i do wschodnićj części Wołynia i wypowie- 
dzieć kilka uwag o jego skałach krystalicznych. Przedewszystkiem niepodo- 
bna przeprowadzić ścisłćj granicy między gnejsem a granitem, jak to uczynił au- 
tor karty Wołynia, bo obiedwie te skały bardzo często regularnie z sobą naprze- 
mian są uwarstwowane i nawet petrograficznie jedna w drugą przechodzą; przyj- 
mując zaś hornblendę, zamieniają się powoli na gnejs syjenitowy i syjenit. Zmaj- 
dują się wprawdzie tutaj wielkie występy granitów zupelnie masowych, nieuwar- 
stwowanych, których stosunek do otaczających gnejsów nie jest wyraźnie wi- 
docznym i które prawdopodobnie można uważać za wybuchowe; ta okoliczność 
jednak nie usprawiedliwia zupełnie oddzielenia wszystkich tutejszych granitów 
odgnejsów i zaliczenia ich do skał wybuchowych, jak to zrobił autor karty 
Wołynia. 

Niepodobna także zgodzić się na przyjęty przez autora podział granitów na 
szare, czerwone i turmalinowe, jako na wcale nienaukowy. Jeżeli bowiem przyj- 
miemy za podstawe podziału zabarwienie granitu to i ostatnią grupę powinniśmy 
podobnie oznaczyć, jeżeli rzeczywiście jaki osobny kolor posiada; jeżeli zaś nie, 
to należy ona eo ipso do jednój z grup poprzednich i znajdowanie się turmalinu 
nie daje prawa do tworzenia z tego granitu osobnćj grupy. 

Bardzo także wątpliwą jest rzeczą czy wszystkie labradoryty wołyńskie 
są skałą wybuchową, jak utrzymuje p. Ossowski; większa część tych labradorytów 
odgrywa tutaj bezwątpienia taką samą rolę jak w laurentyńskićj formacji gnej- 
sowój w Kanadzie t. j. tworzy regularne warstwy między gnejsami. W swojćj 
pracy o tych labradorytach *) p. Ossowski powiada, że tworzą one żyły w gnej- 


1) Sprawozdanie Kamisyi fizyjograficznćj T. XI,—Kraków. 
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sach nie usprawiedliwiają jednak, dlaczego ten sposób znajdowania się nazy- 
wa żyłami. 

W tćj samćj pracy autora znajdujemy także wzmiankę o nowej skale wybu- 
chowćj, nazwanćj przez niego Wołynitem, składającćj się z hornblendy i plagijo- 
klasu i mającćj złożenie porfirowe. "Ten układ mineralogiczny zupełnie odpowia- 
dający porfirytowi horndlendowemu, wcale nie daje prawa oznaczenia tćj skały no- 
wem nazwiskiem i powiększania i tak już zbyt wielkiego taboru nomenklatury 
petrograficznej. i 

Pomimo tych usterek, karta Wołynia, jako pierwsza próba geologicznego 
przedstawienia tak znacznćj a mało znanćj części kraju, ma niezaprzeczoną war- 
tość i stanowi cenny nabytek w naszćj ubogićj literaturze przyrodniczćj. Nale- 
ży się przeto szczere uznanie, zarówno autorowi jój, p. Ossowskiemu, jako teź 
p. Działowskiemu, który dał środki na bardzo staranne i kosztowne wyda- 
nie karty. 

Życzylibyśmy jeszcze, aby jak najpredzćj wydane zostały objaśnienia, bez 
których kaźda karta geologiczna traci więcćj niź połowę na swojćj wartości. 


zbiory geologiczne, pozostałe po Ludwiku /ejsznerze, 


przez St. Kontlciewicza, inż. górn. 


Jak ważną rzeczą są publiczne muzea przyrodnicze, gdzieby uczeni zbiera- 
ne przez siebie okazy przechowywać i pozostawiać mogli, dowodzi najlepićj los 
kolekcyj geologicznych, pozostałych po Ludwiku Zejsznerze, z wielkim trudem 
i kosztem przez długie lata zbieranych. Gdyby te zbiory były od początku 
przechowywane w muzeum publicznem w takim porządku, w jakim je Zejszner 
układał mielibyśmy teraz bogaty materyjał do poznania idalszego studyjowania 
naszego kraju, a twórca ich zasłużyłby był sobie na dobrą pamięć u potomności. 
Dziś jednak, kiedy większa część prac pisanych Zejsznera utraciła już prawie 
zupełnie wartość naukową, a zbiory jego przez nieumiejętne obejście dopro- 
wadzone zostały do stanu chaotycznego, rezultaty pracy tego człowieka spadają 
do bardzo niewielkich rozmiarów. 

Zbiory te mieszczą się obecnie w kilku szafach, oraz kilkunastu pakach 
i beczkach. W szafach znajduje się najlepsza część tych zbiorów, t. j. te dzialy 
skamieniałości polskich, które Zejszner specyjalnie opracowywał i drukiem 
ogłaszał. Szczególnićj dobrze przedstawione są skamieniałości jurajskie z pa- 
sma krakowsko-wieluńskiego, oraz dewońskie z gór Kieleckich. 
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0 wodach mineralnych Buskich. 


przez Bronisława PawlewsiHKiego, Kand. Nauk Przyr. 


Miasteczko Busk, a właściwie Busko, powstałe z pierwotnój wioski, wspomi- 
nanćj po raz pierwszy w końcu XII wieku, należy odróżnić od galicyjskiego 
miasteczka tejże nazwy, znanego juź w XI stuleciu i położonego w powiecie Zło- 
czowskim. Busk zaś, o którego źródłach mineralnych poniżćj będzie mowa, leży 
w południowćj części Królestwa Polskiego w gubernii Kieleckićj, w powiecie 
Stopniekim. Jest on odległy o 30 przeszło mil od Warszawy, 10 m. od Krako- 
wa, 6 m. od Kielc, 25 m. od Lublina i o 3 tylko mile od lewego Wisły pobrzeża. 

Busk stoi na wyniosłem wzgórzu, dochodzącem do 400 stóp nad poziom 
Baltyku, w położeniu zdrowem. wśród pięknćj okolicy i wśród równiny najży- 
zniejszćj i dobrze od natury uprawionćj, okolonćj prawie ze wszystkich stron 
wyniosłościami. Liczy Busk mieszkańców przeszło 1'/, tysiąca, przeszło 150 
domów, przeważnie drewnianych, 2 kościoły i kilka większych budynków i za- 
kladów, służących ku wygodzie leczących się u tamtejszych wód mineralnych. 

W r. 1776, na będące dotad w zapomnieniu miasteczko, zwrócono uwagę 
z powodu znacznćj zawartości soli w wodach źródeł, tuż pod miasteczkiem się 
znajdujących. Od 1768 do 1792 ') roku z wody tych źródeł otrzymywano wa- 
rzeniem sól; lecz z powodu braku lasów, że koszty się nie opłacały, zarzucono 
z czasem wydobywanie tego produktu. Równocześnie z zarzuceniem otrzymy- 
wania soli, źródła Buskić stopniowo zaczęły nabierać rozgłosu z powodu ich wła- 
sności leczniczych. W 1824 roku skuteczność wód Buskich zaczęła zwracać 
ogólniejszą na siebie uwagę. W 1830 r. ówczesny dzierżawca wód ŻBuskich, 
p. Feliks Rzewuski, polecił rozbiór tamtejszych źródeł ś. p. Ferd. Wernerowi 9). 
Rozbiór ten przeprowadzony w 1831—82 roku, wypadł pomyślnie na korzyść 
wód Buskich. W 1854 r. ukazała się broszura D-ra Adolfa Berendsa *), która 
jeszcze bardzićj utrwaliła dobrą opiniją i wiarę w skuteczność tych źródeł. Za- 
raz po tem, za staraniem D-ra Ennocha, zawiązała się współka (z pp. Fel. Rze- 
wuskiego, Sym. Wernera: Herm. Epsteina i Maur. Samelsohna), która znacz- 
nym nakładem wystawiła zakład leczniczy. Współka ta oddała na nowo 
w r. 1835 wody Buskie do rozbioru D-r. T. Heinrichowi *). Z czasem, wskutek 


v) J. Bełza. O wodach mineralnych w Królestwie Polskiem, (Wiadom. wyjęta z raportu, któ- 
ry w języku francuzkim złożył w r. 1837 Rządowi Ś. p. profesor Kitajewski). Bibl. Warsz. 1841 r. 
str. 70—75. 

2) Ferd. Werner. Rozbiór chemiczny wody mineralnćj, znajdującej się pod miastem Busko, 
Warszawa. 1832. 

3) Adolf Berends. „Busko i źródło mineralne pod niem znajdujące się*, opisane przez .... 
Warszawa. 1834. 

4)  Oryginalnego rozbioru D-r T. Heinricha nie posiadałem, liczby w tablicy przytoczone niżej 
wyjąłem z innych książek. Sam D-r T. Heinrich w swojej broszurze: „O używaniu wód mineralnych 
naturalnych, Warsz. 1842, przytacza nie swój rozbiór lecz F. Wernera. Dane pomieszczone w „En- 
cyklopedyi Orgelbranda' i „„Słown. Geogr. Król. Polsk.'* są fałszywe, 
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coraz większego interesowania się temi źródłami, wody ich, o ile to mi jest wia- 
domem, były jeszcze kilkakrotnie poddawane rozbiorom. Itak, wody te anali- 
zował: prof. Sawiczewski, prof. A. Kitajewski (1687 r.), prof. Uniwers. Wrocław- 
skiego (1838 r.). prof. Teofil Cichocki ') (1866 i 1870 r.) Obecny dzierżawca za- 
kładu Buskiego, D-r A. Dobrzański, znów w 1880 r. polecił mi rozbiór źródeł 
Buskich, którego rezultaty razem z zestawieniem poprzednich, o ile udało mi sie 
je pozbier ać, tu przedstawiam. 

Źródła mineralne Buskie znajdują się o wiorstę w południowćj stronie 
miasteczka na nizinie. Źródeł mineralnych poprzednio było trzy, obecnie dwa 
tylko, gdyż w ostatnich latach dwa z nich połączono podziemnym otworem w je- 
dno. Jedno z tych źródeł, zwane i obecnie „Rotundą'*. a powstałe z dwu—da- 
wnćj „„Rotundy* i tak zw. „studni maszynowćj*, znajduje się o kilkadziesiąt kro- 
ków za zakładem; drugie zaś źródło zwane ..pod Parasolem'* lub „Parasol — 
na wzgórku, obok parku, po lewćj stronie, idąc z miasta do zakładu. W ostat- 
nich latach tuż obok zakładu. wykopano trzecią, niegłęboką studzienkę, którą 
nazwano „Solanką*, a którćj wody nikt dotąd nie rozbierał i która nie jest uży- 
waną przy leczeniu. 

l) Temperatura żródeł Buskich. 

I. „Rotunda, 

Temperatura powietrza przy „Rotundzie =17,439 © 


Temperatura powietrza nad wodą —12.60:€ | JE 

Temperatura wody w pompie s 22 © 0 

Temperatura wody w głębokości 1 łokcią 12,269 C. | h SI 
Temperatura wody na dnie „Rotundy a 2090 

11. „Parasol. 4 

Temperatura powietrza —25, 000 C. | Er 

Temperatura wody w pompie = 00%C, a e 

Temperatura wody na dnie —=l10.609 C. | ER 

1IL. ,„Solankać'. _.0ę 

Temperatura powietrza =—20,507 © | Ś a 

Temperatura wody przy kowezdni W 009 C: H 5 

Temperatura wody na dnie studni =l0,80" 0. a 


Oznaczenie to wykonano dnia 19 Sierpnia 1880 r 
2) Ciężary właściwe wód Buskich. 
I. „Rotunda. =1,01072 przy 15* C. 


FE Parasok > 101020; -- Ę 
IM. „Solanka* —=l,00537 


3) Skład jakościowy wód Buskich. 


Woda mineralna, świeżo wydobyta, jest czysta, klarowna, niekiedy ze sla- 
bym mętem ciemnym. Przez dłuższe stanie na powietrzu, woda z Rotundy i Pa- 


1) Całkowitego rozbioru, mimo przyrzeczenia prof. Cichockiego nie otrzymałem i nie znam. 
W dwutygodniku „Zdrowie*, Rok III, N-ry 59 i 60 są przytoczone tylko niektóre dane tych 
rozbiorów, 
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rasola mętnieje; przez zagotowanie wody wszystkich trzech źródeł dają albo męt 
biały, albo nawet osad, składający sięz CaCO, i CO, Mg,—przez dłuższe gotowa- 
nie do osadu tego dołącza się jeszcze osad biały, trudno rozpuszczalny w O1H, 
osad 50,Ca. Woda wszystkich trzech źródeł, parowana powolnie w powietrzu, 
pozostawia na szkielku osad, który zprzy badaniu pod mikroskopem, okazuje 
głównie kryształki NaCl i SO,Ca. Za dodaniem do tego osadu kropli wody dy- 
stylowanćj. pozostają tylko kryształki gipsu. Woda Busku. przechowywana 
w naczyniach szczelnie zamkniętych. nie traci przez długi czas swych własno- 
ści, wytwarzając tylko bardzo nieznaczny. Smak wody pochodzącćj ze wszyst- 
kich trzech źródeł jest jednakowy, z małą tylko co do siły różnicą. Wszystkie 
wody posiadają smak słono-alkaliczny, ściągający, najwyraźniejszy w wodzie 
z „Rotundy*, najsłabszy w wodzie z „Solanki*, Badane za pomocą papierków 
lakmusowych i kurkumowych—wszystkie trzy źródła wykazują reakcyją wyra- 
źną, alkaliczną. Zapach wody pochodzącój z „Rotundy* i „Parasola*, wskazu- 
je na obecność znacznych ilości siarkowodoru. Zanurzony w wodzie papierek, 
napojony solą ołowianą, brunatnieje, czernieje; azotan srebra z początku daje 
osad biały, który w miarę osiadania brunatnieje wskutek wydzielenia Ag$. 
Octan ołowiu daje także osad brunatny—niebiały. Ilość siarkowodoru oznaczano 
na miejscu u źródeł. Źródło trzecie „Nolanka* nie zawiera wcale siarkowodoru. 
Względem innych odczynników—woda wszystkich trzech źródeł zachowuje się 
zupełnie jednakowo. I tak: 1) Amonijak sprawia w nićj męt biały, opalizujący, 
po skłóceniu osad kłaczkowaty, rozpuszczalny w kwasie octowym. 2) Woda wa- 
pienna—biały męt, po upływie pewnego czasu biały osad kłaczkowaty, dość ob- 
fity. 3) Szczawian amonu. dość znaczny biały osad, rozpuszczalny w kwasie 
octowym. 4) Chlorek barytu w wodzie zakwaszonćj CIH, daje natychmiast bia- 
ły wyraźny męt i osad. 5) Kwas solny albo wydziela zaledwie dostrzegalne pę- 
cherzyki gazu (Rotunda, Parasol), albo pozostaje bez widocznego działania (50- 
lanka). 6) Roztwór nadmanganianu potasu wobec kwasu siarczanego odbarwia 
się —lecz bardzo nieznacznie. 

Te wstępne próby, razem z wypadkami szczegółowego badania, okazują, 
że wody źródeł buskich zawierają: 1) Metale Al, Fe (ślady), Ca, Mg, K. Na, Li 
(Solanki na zawartość Li nie badano); 2) kwasy: CIH, SO,H., CO,, BrH, IH 
(dla Solanki nie oznaczano obecności BrH i IH), SH,, SiO>, P.O; (ślady). 
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ROZBIORY CHEMICZNE 


czterech skał tatrzańskich 


dokonane przez Bronisława Znatowicza, Kand. N. P. 


Na moje oświadczenie gotowości zajęcia się rozbiorem chemicznym typo- 
wych skał tatrzańskich, Prof. D-r Chałubiński łaskawie udzielić mi raczył ze 
swych zbiorów czterech okazów, których poznanie uważa za potrzebne dla geo- 
gnozyi tych gór. Wypadki mego rozbioru zamieszczam poniźćj, jako początek 
materyjału naukowego, który na przyszłość będę się starał nagromadzić w więk- 
szój ilości. 

ib 


Łupek z nad strumienia wprost Walczaków. 


Ciężar właściwy = 2,9932. Barwa szaro-brunatna. po umiarkowanem prze- 
paleniu czerwienieje, po silniejszem—przechodzi prawie w czarną. W płomie- 
niu dmuchawki sproszkowana skała topi się na pęcherzowate szkło ciemno-bru- 
natnego koloru. Kruchość bardzo znaczna, łatwo uciera się na niezmiernie deli- 
katny proszek. Z kwasami burzy się i częściowo w nich się rozpuszcza. 

1,3229 grm. skały, po sproszkowaniu i wysuszeniu przy 1109, wytrawione na go- 
rąco dymiącym kwasem solnym. pozostawiły: 
0,9570 grm. (czyli (2,34%/,) materyi nierozpuszczalnćj. Materyja ta składa się 
z krzemionki, glinki i związków metali alkalicznych. Znaleziono: 
0,6844 sim. 10; (krzemionki)ś „500005. 080 Pok zoaaa O OJEKSS 
0,201 srm. Al, O; (glinki mocno:zelazistejj. ©... SEN AGA, 
Część rozpuszczalna w kwasie solnym, okazało się, że jest 
złożona z glinki, węglanu wapnia, węglanu magnezu i związ- 
ków metali alkalicznych. Znaleziono: 


0,0785 grm. Al, O, (glinki mocno żelazistćj) . . . . 5,93 9/0 
0,1071 grm. CaO (tlenku wapnia), co odpowiada 01912 gr ia. CaCO, 
(węglanu wapnia). . . BOS Toż ADI UA 


Z osobnej ilości skały (0, 7878 grm.) an josia. an ma.- 
gnezu, który, po wypaleniu na pirofosforan magnezu, ważył: 
0,0360 grm. Mg, P, O, (pirofosforanu magnezu). co odpowiada 0,0129 
grm. MgO (tlenku magnezu), czyli 0,0271 Mg CO, (węglanu 
magnezu). .: . AAA JA W zowJOg 
Z osobnój ilości sa (3, 173 2 grm.) oznaczono związki me- - 
tali alkalicznych, a w przypuszczeniu, że znajduje się sam tyl- 
ko potas, znaleziono: 
0,4896 grm. K, SO, (siarczanu potasu), co odpowiada 0,2633 grm, K40 
(tlenku potasu). o. 00 ona WA O zas ABA 


suma 100.17 


JE: 
Wapniak z ujścia doliny Białego. 


Ciężar właściwy = 2,7434 (węglany wapnia krystaliczne mają c. wł. roz- 
maity—od 2,71 do 2,93). Powierzchowność i barwa skały bardzo niejednorodne, 
barwa przeważnie szara, pomięszana z białą. Proszek po wypaleniu calkowicie 
biały. Twardość ma znaczną i bardzo trudno uciera się na proszek. Z kwasami 
silnie burzy się i w największój części w nich się rozpuszcza. 

0,6227 grm. skały, po wysuszeniu przy 1109 ©., rozpuszczano w kwasie sol- 
nym. Pozostałość nierozpuszczalna składała się z: 
0,0532 grm. SiO, (krzemionki). . . JĄDRA A KANE LZYAAA 
0,0055 grm.Al, O; (glinki, z małemi im a. AA ZA 10,620/, 
Z części rozpuszczalnćj osadzono szczawian wapnia, który 
po wyżarzeniu do stałćj wagi pozostawił: 
0,2940 grm. CaQO (tlenku wapnia) co odpowiada 0,5265 grm. Ca CO; 
(węglanu wapnia). . . OS CZAD(CYK 
0.0412 grm. Mg, P, O, Ro anu oaazai cO i oaponiad. 0,0148 
Mgo (tlenku magnezu), czyli 0,0345 grm. Mg CO, (węgl. magn.) 5,54*/, 


suma 99,33. 
IIL. 


Skała z grani od Wołowca nad Chochołowską doliną. 


Ciężar właściwy = 2,6274 (krzemionka krystaliczna bezwodna na c. wł. od 
2,6 do 2,66. Powierzchowność skały wyraźnie krystaliczna, barwa biała. W ma- 
sie rozrzucone nieliczne kryształki miki i zwietrzałego spatu polnego. Twardość 
znaczna, sproszkować można skałę tylko w moździerzu stalowym. Żarzenie 
w niczem nie zmienia skały—nietopliwa nawet w najsilniejszym płomieniu dmu- 
chawki. Kwasy nie okazują żadnego działania. 
3,8800 grm. skały, suszonćj przez 4 godziny przy 1209 C., po półgodzinnem wy- 

żarzeniu w temp. najjaśniejszćj czerwoności, straciło na wadze: 


0,0073 Sim (wodyż) o aa RZA 0, LOC 
0,2981 grm. skały stopiono z węglanem dei i Znalezienie: 

0,2945 grm. SiO, (krzemionki). . . . Kole. --+98,08%, 
0,0055 grm. Al, O; (glinki, zabarwionej dbac. RB OZBAAEO 


Część skały. poddawaną żarzeniu i ważącą 3.8727 grm., 
traktowano flnorowodorem dla oznaczenia związków metali 
alkalicznych. W przypuszczeniu, że znajduje się sam tylko 
potas, wykryto: 

0,0052 grm. K, SO, (siarczanu potasu), co odpowiada 0,0028 grm. 
KO (wlenku potasu  0eoe oż 42:4.1.0,07% 


suma 99,45. 
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IV. 
Skała z czuby Osobitej. 


Ciężar właściwy = 2,6606. Powierzchowność bardzo niejednorodna, bar- 
wa biała i szara pomięszane, dziurkowatość znaczna. Skała jest krucha, lecz 
twarda. Proszek po wyżarzeniu bieleje zupełnie. Kwasy nie okazują żadnego 
działania. W płomieniu dmuchawki skała się nie topi. 

5,6447 grm. skały sproszkowanćj, po czterogodzinnem suszeniu zj 1209 C., 
żarzono przez pół godziny w ogniu najsilnićj czerwonym. Ubyło: 
- 0,0166 grm. (wody?) . . . EL WZW 
0,4944 grm. sproszkowanćj skały, ro wysuszeniu pi zy 1100 GQ: „ stopio- 
no z węglanem sodu i znaleziono: 


0,4916 grm. SiO, (krzemionki). * . Gogo a a A99ASYA 
0,0021 grm. Al O; (glinki słabo żeazisij) SBC SRD a 02M 
suma 100,14. 


Rozbiory powyższe wykonałem w pracowni chemicznćj Uniwersytetu War- 
szawskiego. 


DZIAŁ III 
BOTANIKA I ZOOLOGIJA. 


0 LUKOWNAIZM PŁADKOWZGCKCU 


1 nieco o jego roślinności jawnokwiatowej. 
PRZEZ 


Kazimierza Tapczyńnskiego. 


Kuków leży nad rzeką Krzną, która płynie ku wschodowi do Międzyrzeca 
i Białćój, a następnie poniżćj Brześcia Litewskiego pod Neplami wpada do Bugu. 
Niektórzy dolną Krznę, po za Białą, nazywają Zną. 

Idąc od Łukowa w górę rzeki ku północnemu zachodowi, po przebyciu 14 
kilometrów, dochodzimy do źródła Krzny, leżącego w wielkim rządowym lesie. 

Wyrazu źródło użyłem tu w znaczeniu geograficznem początku rzeki, w rze- 
czywistości bowiem Krzna wypływa z obszernych leśnych błot. Nazwa wspólna 
i wielkiego lasu i obszernego błota jest Jata, co w dawnćj polszczyźnie oznacza- 
ło: chatę, szopę, budę (Linde). 

W pobliżu błota Jaty leży wioska Jagodne a lasy, dokoła ją otaczające, tak 
są obszerne, że od Jagodnego ku północy do ich brzegu i wsi Domanie jest kilo- 
metrów 6'/,, ku zachodowi do brzegu lasów i wsi*Róży kilometrów 8, a ku połu- 
dniowi do Wólki Zastawskićj kilometrów 6. 

Wiemy już, że od Jagodnego wody ciągną Krzną ku wschodowi do średnie- 
g0 Bugu. Wody ze wspomnionych powyżćj Domanie płyną do rzeki Kostrzynia, 

a z nią ku północy do Liwca i dolnego Bugu. Wody ze wsi Róży odpływają ku 
zachodowi do Świdra i z nim do Wisły; a nareszcie wody z Wólki Zastawskićj 
spływają ku południowemu wschodowi do Bońkówki, z tą do Stanówki, potem do 
Bystrzycy i w końcu do Tyśmienicy, która wpada do Wieprźa powyżćj Kocka. 

Z, tego rozchodzenia się wód w rozmaitych kierunkach okazuje się, że las 
Jata jest hidrograficznym węzłem, z którego na wszystkie strony rozchodzą się 
linije wododziałów. Główne z pomiędzy nich są: wododział Wisły-Wie- 
prza, Wisły-Bugui Wieprza-Bugu. Rozpatrzmy je szczególowo. 


Wododziały. 


Ponieważ Wieprz wpada do Wisły, więc są dwa wododziały Wisły- Wie- 
prza. Możemy je nazwać: północnym i południowym. Wododział północny tu 
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nas tylko obchodzi. Poczyna on się w Jacie, idzie przez sąsiedni las Warkocz 
do wsi Jedlanki, dalój polami koło Szyszek, między Turcem i Niedźwiadką, koło 
Wnętrznego, potem znowu lasami koło Osin i Cisownika. Gałęź drogi żelaznój 
Nadwiślańskiej przechodzi przez nasz wododział między stacyjami Krzywdą i Le- 
opoldowem w pobliżu Woli Okrzejskiój na wysokości 175 metrów nad poziomem 
Baltyku. Minąwszy drogę żelazną i zmieniwszy kierunek południowy, jaki brał 
dotąd, na południowo zachodni, ciągnie dalćj wododział okolicą Lipin i Grabowa 
szlacheckiego w pobliżu kolei żelaznćj. Przy stacyi Leopoldów wzniesionćj o 178 
metrów nad Baltyk wododział przeciąwszy się po raz drugi z drogą żelazną, zni- 
ża się, dążąc ku Demblinowi i kończy się przy ujściu Wieprza do Wisły. 

Drugi główny, poczynający się w Jacie wododział Wisły-Bugu idzie z Jaty 
między wsiami Różą i Olszycem ku Woli Wodzyńskićj, potem przez Kamieniec, 
Dębowice, Kuflew ku Cegłowu. Między tą miejscowością i stacyją Mrozy dro- 
ga żelazna Warszawsko-Terespolska przecina wododział na wysokości 169 me- 
trów nad poziomem Baltyku. Od Cegłowa, trzymając się ciągle kierunku półno- 
cno-zachodniego, wododział podąża ku Nowemu-Dworowi, przeistoczywszy się 
z wododziału Wisły-Bugu, na wododział Wisły-Narwi z Bugiem. 

Linije dwu opisanych wododziałów Wisły- Wieprza i Wisły-Bugu razem 
z Wisłą tworzą w przybliżeniu trójkąt różnoboczny, rozwartokątny: Jata, Dem- 
blin, Nowy-Dwór. Powierzchnia tego trójkąta, względnie do zlewu Bugu i zle- 
wu Wieprza, jest bezpośrednim zlewem Wisły. Z dwu kątów ostrych trójkąta, 
kąt ostrzejszy jest w punkcie Nowy-Dwór. Kąt roztwarty jest w punkcie Jata. 
Przyjąwszy ten punkt za wierzchołek, Wisła będzie podstawą trójkąta. W tym 
razie dopływy wiślane drugorzędne, tym trójkątem objęte i ich wzajemne wodo- 
działy przedstawią się jako linije z boków trójkąta do różnych punktów podsta- 
wy poprowadzone. 

Ponieważ zajmuje nas w szczególności okolica trójkąta położona przy jego 
wierzchołku, przeto wyliczamy tylko dwa drugorzędne wododziały w niewielkićj 
od Jaty odległości będące. 

Pierwszy z nichjest wododział Świdra-Wilgi. Wychodzi on 
z opisanego już wododziału Wisły-Wieprza w pobliżu wsi Wnętrzne i dąży 
w kierunku Grodzi, Ciechomina. Kruszówki, Brzozy, Parysewa i dalćj ku Wi- 
śle. Droga żelazna Nadwiślańska przecina wododział w pobliżu stacyi Pilawy, 
148 metrów nad Baltyk wzniesionej. 

Drugi do wyliczenia jest wododział Wilgi-Okrzejki, wycho- 
dzący z głównego wododziału Wisły- Wieprza w okolicy Cisownika, skąd lasami 
między wsią Grołełazy i Sokola ciągnie dalćj ku zachodowi. 

Po wyliczeniu tych dwu drugorzędnych, wracam do wododziałów głównych. 

Trzeci główny wododział Wieprza-Bugu, właściwie mówiąc, 
nie zaczyna się w Jacie, ale się w nićj kończy. Idźmy więc od końca ku. po- 
czątkowi. 

Wododział wybiegłszy z Jaty ciągnie w kierunku wschodnio-poludniowym. 
Wieś Dąbie i Sięciaszka zostają na prawo; Zalesie na lewo, znowu Ryżki na pra- 
wo i następuje spotkanie z gałęzią drogi Nadwiślańskićj na wysokości 164 me- 
trów nad poziomem Baltyku. Minąwszy Świdry. Jeziory i Gołąbki, wododział skrę- 
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ca wprost na wschód i idzie w niewielkićj od prawego brzegu Krzny odległości, 
aż po za Międzyrzec ku Krasówce. Tu skręca na południe ku Horodyszczom 
i Kolanu. Około wsi Tarnowa wchodzi w lubelskie. Między Chełmem i Rejow- 
cem przeciąwszy się z drogą żelazną Nadwiślańską na wysokości 254 metrów 
nad poziomem Baltyku, trzyma się ciągle raz obranego południowego kierunku 
izdąża ku granicy galicyjskićj. Niedochodząc do nićj jednak, minąwszy na 
prawo źródło Wieprza, trafia w pobliżu Tomaszowa na nowy węzeł hidro- 
graficzny, który jest właśnie początkiem wododziału Wieprza-Bugu. Jak w Ja- 
cie tak samo i tam wody na wszystkie strony się rozchodzą do Wieprza, Sanu 
i Bugu. Ta wysoczyzna tomaszowska jest bardzo pod względem botanicznym 
ciekawa, ale nie tu miejsce o tem mówić, więc wracam do łukowskiego płasko- 
wzgórza. 


Obraz kraju i jodły. 


Wynika z poprzedniego, że Jata jest miejscem, w którego pobliżu rozcho- 
dzą się w cztery strony zlewy czterech rzek. W kierunku północno-zachodnim 
zlew Świdra, w kierunku zachodnio-południowym zlew Wilgi, w kierunku połu- 
dniowo-wschodnim zlew Wieprza, w kierunku wschodnio-północnym zlew Bugu. 


Najbliższem od Jaty miasteczkiem w zlewie Świdra jest Stoczek, w zlewie 
Wilgi Żelechów, w zlewie Wieprza Adamów, w zlewie Bugu miasto Łuków. Li- 
nija krzywa do okręgu koła zbliżona przez te cztery miejscowości przecho- 
dząca, zamyka okolicę nad sąsiedni kraj wzniesioną, którą łukowskiem płasko- 
wzgórzem nazywam. Nie jestem w możności dokładnićj określić graniey pła- 
skowzgórza, ani nawet wskazać wzniesienia Jaty nad Baltyk, gdyż na nieszczę- 
ście nie mamy dotąd mapy Królestwa z oznaczeniem wysokości miejsc. Niwela- 
cyje dróg żelaznych i kierunki wód są jedynemi wskazówkami. 

Gdyby ktokolwiek, co nie był nigdy w łukowskiem. przeczytawszy poprze- 
dnie opisy wododziałów, wyobraził sobie Jatę jako las na wyniosłćj górze poło- 
żony, wododziały, jako pasma wzgórzy z tego lasu rozchodzące się, a cztery zle- 
wy rzek, jako cztery doliny otoczone wzgórzami. — byłby w najzupełniejszym 
błędzie. Cały kraj choć wzniesiony jest na oko zupełnie płaski. 

Łukowskie płaskowzgórze w wielu miejscach jest piaszczyste, prawie wszę- 
dzie hojnie narzutowemi skandynawskiemi granitami zasypane. Niewiadomo jak 
głęboko sięgają tu napływy, bo niema żadnych obnażeń skał, a poszukiwań świ- 
drowych żadnych dotąd nieprowadzono. 

Obszernych błot i torfisk nie brak. 

W zimie śniegów tu więcćj niź na powiślu. Wiosna nieco późnićj przybywa. 
Roztopy wiosenne z powodu małych spadków zalewają wielkie przestrzenie 
i wtedy łukowskie płaskowzgórze przypomina Polesie. 

Przy opisie wododziałów poznaliśmy między innemi takie nazwy wsi: Ja- 
godne, Jedlanka, Szyszki, Turzec, Niedźwiadka, Osiny, Cisownik, Lipiny, Gra- 
bów, Olszyc, Sokola, Dąbie i Zalesie. 

Nie miałem dotąd sposobności wspomnieć nazw: Jeleniec, Sarnów, Dąbro- 

_wica, Jamielnik, Lisikiersz i Wilezyska. 19 
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Wszystkie te nazwy nasuwają myśl o wielkićj puszczy, zajmującćj kiedyś 
łukowskie płaskowzgórze. Chociaż czasy się zmieniły, choć żyto i hreczka pod 
przewództwem człowieka zdobyły większość gruntów na sośnie i wrzosowiskach, 
chociaż nazwy Turzec, Niedźwiadka, Cisownik i Jeleniec są to juź tylko nazwy 
pamiątkowe; mimo to łukowskie płaskowzgórze dziś jeszcze jest okolicą jedną 
z bardzićj lesistych w naszym kraju. Nazwy pochodzące od sosen, brzóz, dębów, 
osiny, grabów, lip i olch, są dla tój okolicy jeszcze dziś właściwe, a nawet nazwa 
Jedlanka ma swoje usprawiedliwienie. Jodeł wprawdzie w Jedlance nie ma, ale 
są niedaleko, bo między Anoninem i Kopiną w lasach, należących do wsi Tucho- 
wicza, Grozdu i Kujaw. 

Jodła (Abiespectinata DO.) trafia się tu obok sosny i świerka, 
nietworząc oddzielnych lasów jodłowych, jak gdzieindzićj. Miejscowość, gdzie te 
jodły rosną jest wzniesiona prawdopodobnie wyżćj niż 170 metrów nad poziom 
Baltyku. 

Nie znam żadnego stanowiska jodły w środkowćj części Królestwa, gdzieby 
to wspaniałe drzewo rosło niźćj od 160 metrów nad poziom morza. 

Obejrzyjmy, przy sposobności, te stanowiska jodeł i ich wzniesienia. 

Wspomniałem przy wododziale Wisły-Bugu, że między Cegłowem a stacyją 
Mrozy, droga żelazna przecina wododział na wysokości 169 metrów nad pozio- 
mem Baltyku. Jest to najwyższy punkt drogi żelaznćj Warszawsko-Terespol- 
skiej. Stacyja Mrozy leży na wysokości 163 metrów a na sąsiedniem wzgórzu 
położony las Kuflewski zapewne 167 metrów dosięga. Na najwyższych wznie- 
sieniach tego lasu, w stronie południowo-wschodnićj od stacyi, widziałem obficie 
igromadnie rosnące jodły. Są one także i na przedłużeniu tych wzgórzy ku 
wschodowi w lasach położonych po prawćj stronie drogi żelaznćj, jadąc z Mro- 
zów do Kotunia. 

Przejdźmy na lewy brzeg Wisły. 

Obok miasta Łodzi byłem w pięknym jodłowym lesie, służącym dla miesz- 
kańców za miejsce przechadzki, który jest znacznie wyżćj wzniesiony nad wska- 
zane wyźćj 160 metrów nad poziomem Baltyku, bo stacyja kolei żelaznój w Ło- 
dzi wzniesiona jest 208 metrów, różnica zaś wzniesienia między stacyją i lasem 
niewielka. 

Prowadząca z Koluszek do Łodzi droga żelazna, z którój widać w kilku 
miejscach opodal czerniejące się jodły, w żadnym punkcie nie zniża się do 160 
metrów nad poziom morza, ale jój punkt najniższy jest 204 metrów wzniesiony. 

Rostafiński w Prodromusie idąc za Szubertem i Jastrzębowskim największe 
lasy jodłowe w środkowój części Królestwa wymienia w okolicach Rawy, Zgie- 
rza i Brzezin. Lasy te są także wyżćj nad 160 metrów wzniesione, biorąc za 
wskazówkę wysokości drogi żelaznój Warszawsko-Wiedeńskićj i spadki wód. 

O innych stanowiskach jodły w środkowej części Królestwa nie wiem, bo 
Olsztyn, Złoty potok i góry Ś-to Krzyskie oraz z prawój strony Wisły położone 
lasy ordynacyi Zamoyskich juź do południowćj części Królestwa zaliczam. 

Przegląd roślin płaskowzgórza od jodły się rozpoczął. Słusznie pierwsze 
miejsce najwyższemu krajowemu drzewu się dostało. Żadne nasze drzewo, prócz 
jodły, 50 metrów nie przerasta. 
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Nim zacznę opowiadać o drobniejszój roślinnej rzeszy, wypada naprzód od- 
powiedzieć na pytanie: 


Co dotąd ogłoszono drukiem o roślinności łukowskego płaskowzjórza? 


W pierwszój połowie naszego stulecia, gdy jeszcze istniały szkoły w Łuko- 
wie, był tam między innymi nauczycielem botaniki naprzód X. Sawicki pijar, 
a potem Jakób Gmychowski ex-pijar. Każdy z nich. zbierał i oznaczał rośliny 
i znacznych rozmiarów posiadał zielnik. Po śmierci cichych pracowników ziel- 
niki prawdopodobnie pomarnowały się, a z pracy dwu gorliwych poszukiwaczy 
nie wypłynęła żadna korzyść dla poznania roślin łukowskiego plaskowzgórza. 

Niestrudzony profesor Jastrzębowski w czasie swoich długoletnich waka- 
cyjnych podróży po kraju, żadnćj okolicy niepomijając i o łukowskie płasko- 
wzgórze zawadzał. Jako ślad jego przechodów pozostało w Prodromusie Rosta- 
fińskiego wyliczenie 9roslin, po większój części rzadkich, na płaskowzgórzu przez 
Jastrzębowskiego znalezionych. 

Rośliny są następujące: 

|. Durwinek mniejszy (Vinca minor) L. Pro. Rostaf. N. 548 „Łuków, 
Sarnów, Gąska, Ruda, Adamów.” Łuków jak wiemy leży w zlewie Bugu, czte- 
ry inne wymienione w Prodromie miejscowości w zlewie Wieprza. Barwinek, 
pospolity w wiejskich ogródkach, dosyć rzadko trafia się w stanie dzikim w Kró- 
lestwie. 

2. zwonecznik pachnący (Adenophora lilifolia Ledeb.) P.R. 
N. 601. „Łuków.” 

5.  Ostrożeń sino-żóltawy (Qirsium canooleracum Naeg. Cirsium 
tataricumWimm et Grab.) P. R. N. 695/699. „Między Różą i Łukowem.” 
Róża wiemy żeleży w zlewie Świdra. 

4. Tojad upstrzony (Aconitum variegatum L.)P.R. N.795i po- 
przedni (?). „Las Grołębski pod Łukowem.” Wspomniałem juź Gołąbki, mówiąc 
o wododziale Wieprza-Bugu. 

5.. Mokrzyca cienkolistna (Alsine tenuifolia Whlnbrg) P. R. 
N. 1025 „Róża.” 

6. Jarzmianka większa (Astrantia major L.) P. R. N. 1113. „Łuków. 

1. Burszcz sybiwski (Heracleum sibiricum L.) P. R. N. 1145. „Róża ” 

8. Ziarnobok austryjackt (Pleurospermum austriacum Hoffm.) 
P. R. N. 1161. „Łuków, Róża.” 

9. Zędźwian rdzawo-śólty (Lathyrus luteus L.) P. R. N. 1324. „Łuków.” 

Na tych dziewięciu roślinach, o ile wiem, kończy się podobno cały matery- 
jał dotąd ogłoszony. dotyczący roślinności łukowskiego płaskowzgórza. Stano- 
wiska przeto niektórych rzadszych roślin, o których w dalszym ciągu artykułu 
wspomnieć mi wypadnie, będą nowym dla botanicznego krajoznawstwa naby- 
tkiem. Nowy materyjał nie ja nagromadziłem. Jestem po największćj części tyl- 
ko cudzych trudów sprawozdawcą. Rodzina Hemplów mieszkająca we wsi Tu- 
chowiczu, położonćj przy trakcie z Łukowa do Żelechowa, zamiłowana jest we 
Blorze krajowój i posiada piękne roślin okolicznych zielniki. Szczególnićj Joa- 
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chim Hempel zna dobrze pod względem rozmieszczenia roślin jawnokwiatowych 
wszystkie sąsiednie miejscowości. On to głównie wskazał mi, gdzie co rośnie, 
a wspólne po okolicznych lasach i błotach przechadzki do bardzo miłych wspom- 
nień zaliczam. . 

Z powodu braku wzgórzy, większćj rzeki i wapna, roślinności łukowskiego 
płaskowzgórza nie można do bogatszych w naszym kraju zaliczać, ale i najuboż- 
Sza nie jest. 

Mam zamiar przegląd roślin jawnokwiatowych płaskowzgórza uskutecznić 
w ten sposób. żeby naprzód obejrzeć lasy. błota i łąki, czyli miejsea mnićj pod 
wpływem człowieka zostające, potem oddzielnie wskazać ciekawsze rośliny mno- 
żące się na polach, w ogrodach i przy drogach, słowem w miejscach, zostających 
pod bezpośrednim wpływem człowieka. 

Nie mam dostatecznych materyjałów, żebym mógł wszystkie lasy płasko- 
wzgórza opisać szczegółowo pod względem roślinnym, więc ograniczę się tylko do 
miejscowości nieco lepićj poznanych, przeważnie w zlewie Wieprza położonych, 
zaczynając jak poprzednio od Jaty. 


Roślinność jawnokwiatowa lasów: Jaty, Warkocza, Jarząbka i Trupa. 


Jata i graniczący z nią Warkocz są to lasy przeważnie sosnowe, suche 
i piaszczyste z wyjątkiem miejse przy błocie Jata położonych. 

Grunt ubogi, zacieniony choiną i zasypany jój uschłemi igłami, utrudnia 
rozkrzewianie się nawet najmnićj wymagających roślin. Mimo to juź w kwie- 
tniu sasanka otwarta (Anemone patens L.) fijołkową barwą zdobi otwartsze 
miejsca lasu, a tem pożądańsza jest dla oka, że niema jćj wcale w innych wilgo- 
tniejszych lasach okolicznych. 

Przy końcu maja zakwita niepokaźnie mącznica garbarska (A rctostaphyl- 
los uva-ursi Spr.). 

W czerwcu bielą się kwiaty pajęcznicy gałęzistćj (Phalangiumramosum 
Link), kwitnie w gromadkach wybiwszy się z pod sosnowych igieł korzeniówka 
zwyczajna (Monotropa hypopitys L.) i rozesłany po ziemi traganek piasko- 
wy (Astragalusarenarius L.). 

W lipcu przychodzi kolej kwitnienia na gruszyczkębałdaszkową (Pirola um- 
bellata L.), przetacznik kłosisty (Veronica spicata L.), głowienkę wielkokwia- 
tową (Prunella grandifloraJacq.), potem na goździki piaskowe i strzępiaste 
(Dianthus arenarius L. D. superbus L.) i na roślinę względnie do po- 
przednich najrzadszą, to jest na łuseczec baldaszkowy (Gypsophyla fasti- 
siata L.). 

W sierpniu kwitnie dzwonek okrągłoliściowy (Campanula rotundifolia 
L.) ikąstna pospolita (Carlina vulgaris L.) na brzegach Warkocza za- 
stawskiego. 

Z traw obficie tu rośnie strzęplica grzebieniasta (Koeleria cristata Pers.) 

Około błota Jaty grubsza warstwa próchnicy nagromadziła sie na piaszczy- 
stych gruntach, jak to poświadcza rosnąca tam lilija złotogłów (Lilium Mar- 
tagonL.). 
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Na tój lilii kończą się niezbyt bogate z Jaty i Warkocza nabytki. 

Wiemy juź, że za Jatą i Warkoczem w stronie południowćj leży Wólka Za- 
stawska w zlewie Wieprza. W lesie między tą Wólką, Celinami i Grozdem obfi- 
cie rośnie storczyk plamisty (Orchis maculata L.). W innym lesie z drugiej 
strony Wólki położonym, przy drodze do Łukowa, w Jarząbku rośnie nierównie 
ciekawszy bez koralowy (Sambucus racemosaL.). Jest to bardzo rzadka 
w stanie dzikim w Królestwie roślina, a tutaj zupełnie niespodziewana. Wśród 
lasu. gdzie niema żadnego śladu, aby ludzka osada kiedykolwiek istniała, rośnie 
kilka krzaków tego krzewu. Jeden z nich stary. 


Rostafiński w Prodromusie 4 stanowiska bzu koralowego w Królestwie wy- 
licza, a mianowicie: Łyse Góry, Olsztyn, Ojców i Pieskowa skała. Przy poró- 
wnaniu okazu zasuszonego z Jarząbka, z okazami z pod Olsztyna, zachowanemi 
w bogatym zielniku p. F. Karo, pokazała się ta tylko różnica, że bez koralowy 
z łukowskiego ma liście grubićj ząbkowane. W środkowćj Europie krzew ten 
przeważnie w górach rośnie, niezbyt często się trafiając. Na wschód przez Ro- 
syją i całą Syberyją się ciągnie (Ledebour. F. R. T. II, 364), w Dauryi szczyty 


-_ gór ponad granicą lasów, razem z berberysem i tawliną zarasta (ustnie A. Wa- 


łecki), dosięga aż do Kamczatki (I. G. Gmelin) i wyspy Sitki (Bongard). 

Przedłużeniem lasu Jarząbka ku południowemu wschodowi jest las o zło- 
wrogićj nazwie Trup, którą może jadowite rośliny mu nadały. 

Lud okoliczny wie, że krowa z dalszych okolic po raz pierwszy nieostrożnie 
do Trupa na paszę puszczona, dostaje krwawego moczu i często zdycha. Bydło 
powoli można do paszy tego lasu przyzwyczaić. Wielka obfitość rosnących tu 
zawilców. gajowego i jaskrowatego (Anemone nemorosa L. A. ranuncu- 
loidesL.) może chorobę sprowadza, nim się bydło unikać tych roślin 
przyuczy. 

Wymienione jadowite zawilce potrzebują dosyć wilgoci, to też Trup jest ni- 
żćj od Jarząbka położony. Sosna, która tam główne zajmowała miejsce, ustępu- 
je grunt wilgocią napojony brzozie, świerkowi, olsze, a przedewszystkiem osiczy- 
nie. Miejscami las osinowy bywa jednolity, a wspaniałe topole ogromnych 
wymiarów dorastają. Brzosty i piękne jesiony także spotkać nietrudno. 

W cieniu drzew i krzewów gęsto podszywających las, albo na miej- 
scach otwartych dużo tu roślin zebrać można. Wyliczam z nich niektóre: 

Zie storczyków, nie wszędzie się trafiający kruszczyk szerokokstny (Epi- 
pactis latifolia L.) i pospolitszy dwulistnik leśny (Listera ova- 
ta R. Br.); 

2 gruszyczkowatych: gruszyczka jednokwiatowa (Pirola uniflora L.) idosyć 
rzadka gruszyczka zieluinawa (Pirola chloranta L.); 

z trędownikowatych: łuskiewnik zwyczajny (Lathraea squamariaL); 

z wargowych: jasnota żółta (Liamium Galeobdolon Crtz.); 

e dzwonkowatych: dzwonek kosmaty (Campanula CervicariaL.); 

ze złożonych: ostrożeń żółtawy (Cirsium oleraceum Scop.); 

e jaskrowatych: czerniec kłosowy (Actaea spicata L.), jaskier kosmaty 
(Ranunculus lanuginosus L.) jaskier różnolisny (R.auriecomusL.) 
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i pełuik zwyczajny (Troliuseuropaeus L.) rosnący obficie na brzegu la- 
su przy łące; 

2 balsaminowatych: niecierpek pospolity (Impatiens NolitangereL.); 

2 ostromleczowatych, wilczomlece kątowaty (Tithymalus angulatus 

Kl. et Gr). 

z baldaszków: żynkiel zwyczajny (Saniculaeuropaea L.); 
z wesolkowatych: czartawa pospolita ((Circaea lutetiana L.) i drobna 
(C. alpina L.); 


z różowatych: tawhna drobnokwiatowa (Spiraea Aruncus L.) 


Chociaż tylko mnićj pospolite rośliny wyliczyłem, widać już z tego, jak wie- 
le rodzin ma w Trupie swoich leśnych przedstawicieli. 


Piękny ten las wsuwa się wązkim a długim klinem między pola i łąki Dąbia 
i Tuchowicza, zarastając im dalćj tem coraz mokrzejsze grunta. Osiczynę i in- 
ne drzewa zastępuje w końcu sama olcha. Grunt pod drzewami coraz więcój 
mięknąc, przemienia się w trzęsawiska, wodne rośliny np. czerwień błotny 
(Calla pallustris L.)iszalćj jadowiły (Cicuuta virosa L.) obejmują 
po leśnych spuściznę i wreszcie Trup kończy się wśród otwartych, obszer- 
nych błot. 

Część północna tych błot należy do donacyjnego majątku Dabia, południo- 
wa do Józefowa. 

Na błotach dąbskich w bliskości lasu sterczy wśród bagien wzgórek, kilka 
metrów wysoki, do kurhanu podobny, Kobylą górą nazywany. Dużo tam jam 
lisich i borsuczych. W zimie warto tam iść po lodach w celach myśliwskich, 
w Lipcu zaś warto w długich butach brnąć przez błota pod Kobylą górę, żeby 
zobaczyć kwitnącą całą osadę gnidosza wyniosłego (Pedicularis scep- 
trum carolinum L.) Wspaniałe berło Karolowe, jak tę roślinę obrazo- 
wo nazwał Lineusz, rośnie tam na błotach w sąsiedztwie żórawia (OÓxycocus 
palustris Pers.) i bagna zwyczajnego (Ledum palustre L). 


Między 11 stanowiskami gnidosza wyniosłego, wyliczonemi w Prodromusie 
Rostafińskiego jest wymieniony Wawrzyszczew pod Warszawą. Nasze przysło- 
wie „nie ma złego, coby na dobre nie wyszło*, możnaby tą razą odwrócić i powie- 
dzieć „nie ma dobrego, coby na złe nie wyszło. * Od niezbyt dawnego czasu, gdy 
zaprowadzono w Wawrzyszczewie porządne rolne gospodarstwo, gdy osuszono 
błota i ulepszono łąki, nietylko berło Karolowe, ale i kilka innych bardzo wa- 
żnych roślin zaginęło w tćj miejscowości. 


Na dąbskich błotach zapisuję jeszcze: wełniankę jednokłosową (Erio- 
phorum vaginatum L.) i modrzewnicę rozmarynowatą (Andromeda 
polifolia L.) 


Od Kobylój góry rozchodzą się błota na trzy strony. Te co ciągną pod 
Józefów i pod las Borkiem zwany, są dla ornitologów ciekawe, bo się na nich 
żórawie lęgną. Na wiosnę po okolicznych polach i łąkach żerują parami jak bo- 
ciany, tylko są nierównie ostrożniejsze. 
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Roślinność jawnokwiatowa Zameczka i lasu Borką. 


Las Trup, o którym była mowa, należy do wsi Tuchowicza. Las od wsi jest 
w stronie północnój o 2'/, kilometrów odległości. Niedochodząc do lasu Y kilo- 
metra. spotyka się nad rzeką Bońkówką, wśród łąk i błot ustronną miejscowość 
zwaną Zameczkiem. Jest to okopisko, kształtu mnićj więcój koła, otoczone ro- 
wem, także 22 metrów szerokim, a 3 metry teraz jeszcze głębokim. Niema ża- 
dnego śladu w historyi o tym gródku, wiadomo jednak, że przez łukowskie cią- 
gnęły się kiedyś graniczne kresy od strony Jadźwingów. Gródek musiał być 
drewniany, bo śladów murów nie pozostało. 

Po drugiój stronie błot położone pole lud nazywa „na zamku* albo „stary 
zamek, niema tam jednak żadnego śladu dawnego zamczyska, tylko świeżo wy- 
budowana ferma ludową nazwę „zamek* zachowała. Na łące przy fermie rośnie 
owies omssony (Avena pubescens L.), storczyk plamisy (Orchis ma- 
culata L.), kruszczyk błony (Epipactis palustris L.), kosaciec sybir- 
ski(lris sibirica L.) igoryczką łąkowa (Gentiana amarella L). 

Wróćmy do Zameczka. 

Wielką fosę, którćj dno woda przez większą część roku zalewa, zarastają 
dziś gęsto stare olchy, a po skarpach i w ich pobliżu rozmaite krzewy się tłoczą, 
powiązane festonami dzikiego chmielu. Między krzewami jest i berberys (B e r- 
beris vulgaris L.), nigdzie w tych okolicach niespotykany. 

Korzystając z wilgoci i zacisznego miejsca, dużo roślin tuli się do starego 
okopiska, jijołki wonne (Viola odorata L.), na ich czele. 

W dawnych fosach rośnie między innemi: rzeżucha gorzka (Cardami- 
neamara L.) w jój pobliżu ntecierpek pospolity (Impatiens Nolitan- 
gere L.), wymieniony juź w Trupie. Na suchszych miejscach kłosówka miękka 
(Holcus mollis L.), czyściec leśny (Stachys silvatica L.). prze- 
tacznik szerokolistny (Veronica latifolia L.), bodziszek leśny (Gera- 
nium silvaticum L.), koprownik czerwony (Seseli coloratumEhrt. 
S. annuum L.) i wiele innych. 

Na pobliskićj łące wśród rokiciny (Salix rosmarinifolia L.) tra- 
fia się wierzbi laurowa (Salix pentandra L.), niewyrastająca jednak 
w drzewa jak w lubelskiem nad Bugiem, ale rozrastająca się krzaczysto. Przed 
kilku laty rósł tamże w niewielu okazach mieczyk pospolity (Gladiolus im- 
bricatus L), ale może juź wyginął, bo go od dwu lat niedostrzeżono. 

Łąki rozpostarte w koło Zameczka, jak również ciągnące się ku Celinom, 
świadczą licznemi śladami dawnych grobli i sadzawek, o istniejącem tu kiedyś 
starannem rybnem gospodarstwie. Takie świadectwo na kaźdym kroku w całćj 
- Polsce się spotyka. 

Mówiąc o lesie Trupie wspomniałem, że błota z pod Kobylój góry ciągną 
się na południe pod las Borkiem zwany. Czerni się ten Borek między wsiami: 
Józefowem, Czerślą, Sarnowem i Jeleńcem, a należy do trzech ostatnich wymie- 
nionych wsi. Z powodu położeń lasu to suchszych, to wilgotniejszych, sosny 
mięszają się tu, a nawet gdzieniegdzie zupełnie ustępują miejsca drzewom liścia- 
stym, między któremi pojedyńcze lipy się trafiają. Roślinność lasu urozmaicona. 
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Ledwie śniegi stopnieją. wawrzynek wilcze łyko (Daphne Meze- 
renum L.) miłą wonią las napełnia, a przyłaszczka (Hepatica triloba 
Gil) u stóp leszczyny rozpościera jaskrawo niebieskie kobierce. Mało jest miejsce 
gdzieby ta piękna wiosny zwiastunka kwitła w tak nadzwyczajnćj obfitości. Nad- 
reńskie okolice, tyle chwalone, muszą smutnie na wiosnę bez tćj małój roślinki 
wyglądać. Na jednćj tam tylko górze Algesheimer pod Bingen rośnie przy- 
laszczka jako rzadkość; przy górnym Renie jest pospolita jak u nas (Koch. umg. 
v. Hallier 1876). Na północy dosięga Newy, na wschód do gór Uralskich się 
rozszerza (Ledebour F. R. I 23). 

W Kwietniu zwiedzając Borek, nietylko można nacieszyć oczy tłumami 
kwitnących przylaszczek, ale i botaniczną puszkę wypadnie otworzyć dla tu- 
rówkit leśnej (Hierochloa australis R.etS). Rzadka ta trawa rośnie ob- 
ficie w południowo-zachodnićj stronie lasu. Rostafiński w Prodromusie wylicza 
5 znanych jćj stanowisk w Królestwie. Jeleniec będzie nowem stanowiskiem, 
bo część lasu gdzie rośnie turówka do tćj właśnie wsi należy. Najbliższe od 
Borka znane stanowiska tój trawy są: las między Łaskarzewem i Maciejowica- 
mi, oraz Patków pod Łosicami. 

Przy końcu Maja w miejsce wilczego łyka zapach konwaliż wonnój (©on- 
vallaria majalisL.) i miodownika rojnikowatego (Melittis melyssophyl- 
lum L.) rozchodzi się po lesie, kwitnie przytem płucnik wązkolistny (Pulmona- 
ria augustifolia L.), kokoryczka wielokwiatowa (Polygonatum multi- 
florum AL), srebrnik biały (Potentilla alba L.) i żarnowiec szczodrzenica 
(Cytisus supinus L.), ale rzadkością Borka w tój porze kwitnącą jest przątu- 
lija wiosenna (Galium vernum Scop). Roślinka ta bardzo pospolita w Kar- 
patach, na całem Podgórzu i w południowej części Królestwa, w środkowćj nie 
była dotąd znajdowana i Borek zostałby jćj stanowiskiem najdalćj ku północy 
posuniętem w Królestwie, gdyby nie wiadomość, udzielona mi przez p. Karo, 
że zbierał ją w okolicach Łosie, więc dalćj ku północy. Przytulija wiosenna ku 
wschodowi nie przekracza Litwy (Gilib. Jund. Kichw., Wołynia (Eichw.) 
i Podola (Kich.), na południe aż do Armenii się *rozszerza (Koch) (Ledeb. 
F. R. II 417). 


W Ozerwcu kwitną w Borku: gnieźnik Deżlisiny (Neottia nidus avis 
Rich), kokoryczka właściwa (Polygonatum officinale All), przytulija ner- 
wista (Galium boreale L.), jaskier wielokwiatowy (Ranunculus poly- 
anthemus L.), orlik pospolity (Aquilegia vulgarisL.), oraz rzadsza od 
nich gruszyczka zielonawa (Pirola chloranta L.), o którćj już wspomniałem 
mówiąc o lesie Trupie. Rostafiński 5 jćej stanowisk w Królestwie wylicza, Knapp 
nieco więcćj w Gralicyi. Na Litwie (Eich.) i Wołyniu (Ben.) trafia się także. 
Na wschód aż do Kazania się rozszerza (Ledeb.) 

Nawet na początku Września juź po przekwitnieniu w Borku przytuliż le- 
śnj (Galium silvaticum L.) i dryjakwi podgryzionej (Scabiosa 
Succisa L.), warto zajść do tego lasu, żeby obejrzeć kwitnący sierpik farbierski 
(Serratula tinctoria L.) Lamarck pierwszy dostrzegł, że ta roślina złożo- 
na ma na jednych okazach same kwiaty męzkie, na innych same żeńskie. Sier- 
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pik farbierski w Borku tem się odznacza, że niektóre okazy żeńskie mają zupeł- 
nie niedzielone wszystkie liście korzeniowe i znaczną część łodygowych. 

Kończąc o Borku dodam, że na łące pod lasem w stronie Tuchowicza ro- 
śnie sadziec konopiowaty (Kupatorium cannabinum L.) i popielnik błotny 
(Cineraria palustris L.); tamże na błocie łurzyca siwa (Carex cane- 
scens L.); blizko Borka, w rzeczce Bońkówce, przy: moście, osoka aloesowa 
(Stratiotes aloides L.) Ta wodna roślina jest także w jelenieckim stawie 
razem z grzybieniami żółtym i białym. 


' 


Błota: Dębniak, Tama i las ryżkowski. 


Na południowym zachodzie od Borka, między wsiami Tuchowiczem, Jeleńcem, 
Staninem i Jonnikiem, rozłożyły się wielkie błota Dębniak i Tama. Różnój wiel- 
kości doły. rowy i jeziora napełnione stojącą wodą; głębokie trzęsawiska, zaro- 
śla przeważnie olszowe i wierzbowe; przestrzenie chorowitą choiną porosłe, jak 
wyspy nad błotami sterczące; wreszcie pastwiska i mokre łączki z dostępnemi 
tylkó w zimie stożkami, składają się na zapelnienie tćj obszernóćj miejscowości, 
jakby z nad Prypeci przeniesionćj na łukowskie płaskowzgórze. 

Od Stanina do Jeleńca środkiem błot płynie wspomniana już wyźćj rzecz- 
ka Stanówka, która sama z siebie bystra nie jest, a że jeszcze grobla młyna bieg 
jój wstrzymuje, więc wody Stanówki przyczyniają się niemało do zasilenia ba- 
gien okolicznych. W pobliżu Jonnika największe topiele, tak zwane jonni- 
ckie tonie. 

Dębnik i Tama nie są to błota odosobnione. Przez rozgałęzienie mokrych 
łąk i trzęsawisk łączą się one ze wszystkiemi większemi błotami płaskowzgórza. 
LTmbownik polowania na bekasy mógłby z Dębniaka, udawszy się w kierunku po- 
łudniowym, zajść błotami pod stacyją drogi żelaznćj Krzywdę, a w kierunku pół- 
nocnym w głąb Jaty pod Jagodne. Idąc na północ wypadłoby mu jednak w po- 
bliżu Zalesia na dziale wodnym Wieprza i Bugu przechodzić kawałkiem pola. 

Pod względem zwierzyny nietylko z bekasów Dębniak i Tama słynie. Na 
wiosnę, ledwie śniegi stopnieją. juź tam cietrzewie tak zawzięcie grają w prze- 
rzedzonych zaroślach, że jeszcze w parę godzin po wschodzie słońca, miłe dla 
myśliwskiego ucha bełkotanie, rozlega się we wsiach okolicznych. 

Zoologija ma tu także ciekawego przedstawiciela. Szczur wodny czyli 
Nornica wielka (Hypudaeus amphibius) żyje w wodach Dębniaka i pobliz- 
kich miejscowości. Przed laty jeden okaz pochwycony z wielkim trudem był 
przysłany z Tuchowicza do Warszawy p. Antoniemu Waleckiemu, badaczowi 
fauny krajowej. 

Roślinność jawnokwiatowa Dębniaka i Tamy, prócz gatunków pospolitych 
posiada parę rzadszych. Wody stojące zapełnia okrężźnica błotna (Hottonia 
palustris L.) w całym prawie kraju obficie rozrodzona i wywłócznik kłosowy 
(Myriophyllum verticillatum EL.) Nad wodami rośnie rzadko spotykana 
na płaskowzgórzu, gdzieindzićj pospolita mięta wodna (Mentha aquatica L.), 
na mokrych łąkach wspomniany już powyżćj gnidosz  wymosły (Pedicularis 
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stceptrumcarolinum L.) Nałąkach suchych kwitnie goryceka łąkowa (Grentia- 
naamarella L.), biedrzysznik żyłkowany (Cnidum venosum Koch), gośdaik 
strzępiasty (Dianthus superbus L.) i najciekawsza ze wszystkich na Dęb- 
niaku roślina: skalnica żółta (Saxifraga hirculus L.) Jest to wschodnio- 
europejski, a przeważnie sybirski mieszkaniec, północny klimat lubiący. bo sie- 
ga aż po za koło biegunowe w Laponii i Syberyi. W Kamczatce i północnej 
Ameryce daleko ku północy się posuwa. Na południu do Kaukazu dochodzi (Le- 
debour F. R.). Na zachód tylko do północnych Niemiec się rozszerza, a że góry 
rozmaite klimaty przedstawiają, więc w Alpach jurajskich trafia się także. (Koch 
umg. Hallier). Rostafiński w Prodromusie podaje liniją Konin—Łęczyca—Ra- 
dom, jako granicę zachodnią dziś znaną rozmieszczenia tćój rośliny w Królestwie. 
Na wschód od tój linii znanych jest przeszło 10 stanowisk. Najbliższemi od Dęh- 
niaka są stanowiska Grochów pod Warszawą. Radom i Szczebrzeszyn. W Gali- 
cyi tylko wschodnićj i to rzadko się trafia. 

Na łukowskiem płaskowzgórzu, prócz Dębniaka, rośnie ta, skalnica na łące 
pod lasem Trupem, opisanym powyżćj. Tyle o Dębniaku i Tamie. 

Między czterema wsiami okalającemi Borek, wyliczyłem Czerśl. Trakt że- 
lechowsko-łukowski tę wieś przecina i idąc dalój ku Łukowowi, niedaleko za 
Czerślą wchodzi do niewielkiego zwartego lasu, który do wsi Ryżek należy. Drzew 
liściastych, a głównie grabów, daleko tam więcćj niż sosen, słowików tyle co 
w Puławach, a świętojańskich robaczków co w dolinie ojcowskiej. 

Pod względem roślinności jawnokwiatowćj las ryżkowski należy do najcie- 
kawszych miejsc łukowskiego płaskowzgórza. Wprawdzie tylko jedną bardzo 
rzadką roślinę posiada, ale ogół roślin wyróżnia się od zbiorowćj roślinności 
płaskowzgórza, przechylając się ku florze południowćj części Królestwa. Grunt 
gliniasty może nieco wapienny i położenie miejsca spowodowały tę różnicę. Na 
południe od lasu ryżkowskiego w jego sąsiedziwie położone zarośla do wsi Szczy- 
gły należące, a rozciągające się do gałęzi kolei nadwiślańskićj, w tych samych co 
las zostając warunkach, mają i roślinność podobną. Rośliny tutaj zadomowione 
nie rosną nigdzie indzićj w całćj okolicy. I tak w ryżkowskim lesie znajduje się: 
zerwa kłosowa: (Phyteuma spicatum L.), naparstnica blado-żółta (Digita- 
lisambigua Murr.), płuskiewnik wyniosły (Cimicifuga foetida L.), dziu- 
rawiec górski (Hypericum montanum IL.) i łędźwian leśny (Latyrus sil- 
vestrislL.) W zaroślach do wsi Ryżki należących, okrzyn szerokolistny (Lua- 
serpitiumlatifolium L.) W zaroślach do wsi Szczygły należących prócz 
pluskiewnika wyniosłego: lebiodka pospokta (Origanum vulgare L.), gorysz 
siny (Peucedanum Cervaria Cuss)i okrzyn kosmaty (LUaserpitium 
prutenicum L.) 

Z porównania zasuszonych okazów tój ostatnićj rośliny z zielnikiem p. Ka- 
ro i moim okazało się, że okrzyn z Ryżek ma liście i ich listeczki przynajmnićj 
dwa razy większe od okazów w okolicach Częstochowy przez p. Karo zebranych, 
a nawet od okazów chełmskich od Maryi Hempel pochodzących, chociaż ogólnie 
rośliny ze wschodnićj części lubelskiego odznaczają się olbrzymim prawie 
rozrostem. 
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W zaroślach pod Szczygłami zapisać jeszcze wypada: posłonek pospolity 
(Helianthemum vulgare Gartn.) w wielu miejscach naszego kraju po- 
spolity a bardzo rzadki na łukowskiem płaskowzgórzu. 

W lesie ryżkowskim ipod Szczygłami rośnie lbja złotogłów (Lilium 
Martagon L.) z którą juź raz spotkaliśmy się w Jacie. 

Wspomniałem wyżćj o bardzo rzadkićj roślinie ryżkowskiego lasu. Jest 
nią do rodziny storczyków należący duławnik czerwony (Cephalanthera 
rubra Rich.) Cztery znane w Królestwie stanowiska tćj rośliny wylicza 
Rostafiński w Prodromusie, a mianowicie: Sejny, Smardzewo pod Płońskiem, Oj- 
ców i Niedźwiedź (zapewne między Skałą a Proszowicami). Piątem stanowiskiem 
będą Ryżki, a szóstem Bejdy między Siedlcami i Łosicami położone, bo mam 
z Bejd okazy w zielniku zebrane i przywiezione mi przez p. Tadeusza Witkow- 
skiego. W Gealicyi jest 11 stanowisk znanych (Knapp).Ku północy rozszerza 
się buławnik czerwony aż do Petersburga, na wschód do Kazania, Orenburga 
i Saratowa. Na południe trafia się w Krymie, na Kaukazie (Ledeb. F. R. II 79), 
dosięgając aż do Karyi i gór Taurusu w Azyi mniejszćj (Koschy). W zachodnićj 
Europie dochodzi aż do Arragonii (Reich. f. I. F.G. XIII 154) Nigdzie ten 
piękny storczyk nie jest rośliną pospolitą. 

Między Ryżkami a Łukowem spotyka się przy trakcie dość obszerne zaro- 
śla w których rośnie: wężymord pospolity (Scorzonera humilis L.) i jano- 
wiec kolący (Genistagermanica L.) 

Kończę wiadomośc o roślinności lasów, łąk i błot, na zanotowaniu, że w tak 


zwanym biskupim borze pod Stoczkiem rośnie kosmatka wielokwiatowa (Luzu- 


la multiflora Ley). Piękny ten las, w znacznćj części dębowy, należy do 
donacyjnego majątku Prawdy. 

Przechodzę do roślinności miejsc pod bezpośrednim wpływem człowieka 
zostających. 


Roślinność jawnokwiatowa pól, dróg i ogrodów. 


Uprawiane na znacznych przestrzeniach łukowskiego plaskowzgórza zbo- 
ża, rośliny okopowe i pastewne są też same, co w całym kraju. Z powodu lek- 
kich gruntów przeważnie sieją żyto. Uderza przytem wszędzie obfitość hrecz- 
ki, szczególnićj w małych gospodarstwach. Podczas kwitnienia tego pożyteczne- 
go rdestu, miodowy zapach nasyca powietrze, a milijony pszczół miałyby tu po- 
żytek, gdyby nasze stare zamiłowanie pszczolnictwa odżyło i utrzymywano licz- 
niejsze aniżeli dzisiaj pasieki, rozumie się, ulepszone. 

Łubinu tu znacznie mnićj niź na lewym brzegu Wisły. 

Wśród zboża, na miedzach, ugorach, przy drogach i płotach rosną tu te 
same liczne gatunki roślin pospolitych i chwastów, co w całym kraju. Niektóre, 
nieco mnićj pospolite, zebrane w okolicach Tuchowicza i dalszych wyliczę: 

z traw: bhźniaczka wyprostowana (Nardusstrieta L.) 

z rdestowatych. rdest mały (Polygonum minus Huds); 

z werbenowatych: witkuła pospolita (Verbena officinalis L.) 
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z wargowych: posiewnik różnobarwny (Galeopsis speciosa Mill. 
G.versicolor Curt); ć 

ze złożonych: jastrun maruna (Chrysanthemum Parthenium Bernh.) 
zupełnie zdziczały i oman mały (Inula pulicaria L.); 

z jaskrowatych: rutewka szczupłohściowa (Thalictrum angustifo- 
lium L.); 

2 krzyżowych: gorycznik pospolity (Barbarea vulgaris R. Br.) judra 
(Andr.) drobnoowocowa (Camelina microcarpa Andrzej.) w Celinach 
i chroszcz nagolodygowy (Teesdalia nudicaulis R. Br.) we wsi Szyszkach, 
oraz na polu pod Borkiem i pod Warkoczem. Lasy te juź nam znane. 

2 rosiczkowatych: rosiczka okrągłohstna (Drosera rotundifolia L.) 
na mokrych pastwiskach; 

z dziurawcowatych: dziwrawiec rozpostarty (Hypericum humifusum L.) 
na polu pod Borkiem; 

ze lnowatych: lenek gałęgisty (Radiola linoides Gm.) 

ze ślazowatych. ślaz okrągłoliściowy (Malva rotundifolia L.)i słaż dło- 
niasty (Malva Alcea L.); 

2 mokreycowatych: piaskownica czerwona (Arenaria rubra v. campe- 
strisL. Spergularia rubra Presi); 

ze skalnicowatych: skalnica nieka (Saxifraga tridactilites L.) 

z baldaszków: olszeniee karolkowaty (Selinum carvifolium DL.) i biedrzycz- 
nik żykowany (Onidum venosum Koch); 

z groszkowatych: już raz w Warkoczu wyliczony traganek piaskowy (Astra- 
galus arenarius L.) który rośnie przy gościńcu między Ryżkami i Łu- 
kowem. 

Przy tymże gościńcu z Żelechowa do Łukowa prowadzącym, w rowach na- 
pelnionych wodą pod Staninem rośnie bobres trojlistny (Menyantes trifo- 
liata L.), tojeść bukietowa (Lisimachia thyrsiflora L.) i jeżogłówka poje- 
dyńcza (Sparganium simplex Hud). 

W ogrodach łukowskiego płaskowzgórza, szczególnićj dworskich, hoduje się 
dla pożytku lub ozdoby kilkaset gatunków roślin zagranicznych, które, jako 
obejść się niemogące bez ciągłój opieki człowieka, nie należą do flory krajowój. 
Te tylko gatunki wspomnieć wypada, a jest ich bardzo niewiele, które same, bez 
opieki ludzkićj zaczynają dawać sobie radę i może z czasem zdobędą krajowe ro- 
ślinne obywatelstwo. "Typem takich rozrodzonych nowych obywateli, pochodzą- 
cych z roślin ozdobnych jest na powiślu wesołek dwuletni (Oenothera bien- 
nis L.), który jednak na łukowskiem płaskowzgórzu do rzadszych roślin jeszcze 
należy. Zaczyna tam wchodzić w ślady wesołka: portulaka zwyczajna (Po r t u- 
laca oleracea Trn.) w dworskim ogrodzie Tuchowicza, ogórecznik lekar- 
skę(Borago officinalis L.) w Radoryżu, ostropest plamisty (Silybum 
marianum Grtn.) w wiejskich ogrodach Tuchowicza i ragietek lekarshi (C a- 
lendula officinalis L.) wszędzie. 

W dworskim ogrodzie tuchowickim trafia sięnasza rzadka roślina M elandrium 
noctiflorum Fr. którćj tylko 8 stanowisk jest dotąd znanych w Królestwie. 
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Ponieważ trudno przypuścić, żeby była zasiewana umyślnie kiedykolwiek, więc 
wypadałoby uważać ją za rosnącą tutaj w stanie dzikim. 


Pospolite nasze rośliny, których niema na łukowskiem płaskowzgórzu. 


Wyliczam poniżćj rośliny pospolite, które na płaskowzgórzu nie rosną, albo 
mówiąc ściślćj, które tamże nie zostały dotąd odszukane. Chociaż niektóre 
z nich znalezione być mogą, pospolitemi wszakże się nie okażą, bo w takim razie 
jużby były dostrzeżone, przynajmnićj w okolicy między Jatą, Łukowem 
i Krzywdą. 

1. ŻZawciąg pospolity (Armeria vulgaris Willd. 
Powój wielki (Convolvolus sepium L.) 
3.  Przetacznik bluszczykowaty (Veronica hederaefolia L.) 
4. Szałwija łąkowa (Salvia pratensis L.) 
5.  Ciemiężyk lekarski (Vincentoxicum officinale Mnch.) 
6. Szczeć polna (Dipsacus silvestris Mill.) 
1. Stokroć pospokia (Bellis perennis L.) 
8. Wrotycz pospolity (Tanacetum vulgareL.) 
9. „Haber wiechowaty (Centaureapaniculata Icq.) 

10. Popłoch zwyczajny (OnopordonAcanthium IL). 

11. Czosnaczek lekarski (Alliaria officinalis Andrzej.) 

12. Smagliczka kielichowa (Alyssum calycinum L.) 

13. Pieprzyca gruzowa (Lepidium ruderale L.) 

14. Mokrzycznik baldaszkowy (Holosteum umbellatum L.) 

15.  Widżyna ciernista (Ononis spinosa L.) 

16. Przelot wełnica (Anthyllis vulneraria L.) 

Na zakończenie notuję, że 3 rośliny bardzo gdzieindzićj pospolite, na lu- 
kowskiem płaskowzgórzu są rzadkie: roświta baldaszkowa (Butomus umbel- 
latus L.), mikołajek polny (Eryngium planum [L.) i krwiściąg lekarski 

(Sanguisorba officinalis L.) 


Wiadomość o trzech roslinach 


RODZIN SZ ZŁOGONŃN Z.C© FL 
zaalezionych w lubelskiem. 


podaje IKazimierz Kapczyńsici. 


Panna Maryja Hempel z wielkiem zamiłowaniem i bardzo czynnie zajmują- 
ca sie florą krajową. już drugi rok nadsyła do Warszawy ważniejsze rośliny 
przez siebie zebrane we wschodnićj części lubelskiego. 

W ostatnićj posyłce znajdują się dwie rośliny, należące do rodziny Złożo- 
nych (Oompositae), po raz pierwszy znalezione w Królestwie: 

1. Aposeris foetida DC. jakkolwiek jest bardzo cennym, nowym dla flory 
Królestwa nabytkiem, znalezienie jćj jednak między Zamościem a Tomaszowem, 
we wsi Łabuniach, niezbyt daleko od granicy, nie wzbudza wielkiego zdziwienia 
bo jest to roślina trafiająca się w Galicyi. Knapp wylicza (Pflan. Galiziens s.153) 
więcćj niź 20 miejscowości przeważnie wschodnićj Gralicyi, w których była do- 
strzeżona. Liwów jest między niemi. 

2. Carlina acanthifolia, Kqsina akantokistna, jest zupełnie nieoczekiwaną 
w Królestwie, bo w Galicyi, na Wołyniu, na Litwie, w prowineyjach składających 
dzisiejsze Cesarstwo Niemieckie, w Czechach, ani nawet w Szwajcaryi, o ile 
wiem, nie była dotąd znaleziona. 

Słusznie ta wielka kqsina akantohistną się nazywa, liście bowiem przypo- 
minają ozdoby korynckich kapiteli, a wiadomo, że za wzór tym pięknym kształ- 
tom miały służyć liście akantu. 

Kasina o klasycznych liściach znaleziona została d. 8 Sierpnia r. z. we wsi 
Stawie, położonćj od Chełma w kierunku północno-zachodnim o 7 kilometrów. 

Panna Maryja Hempel proszona, aby szczegółowo opisała warunki miejsco- 
we, w jakich zastała kąsinę akantolistną, pisze, że zaraz za wsią Stawem po pra- 
wój stronie drogi, idącćj w kierunku Krobonoszy, wznosi się wzgórze dosyć wy- 
niosłe „górą stawską** nazywane. Jest ono wapienne i bardzićj strome od stro- 
ny Stawu, a tem samem i Chelma, piaskowate zaś i wolną pochyłością spadające 
od strony Krobonoszy. Wapno na tój górze nie jest zwarte jak chełmskie, ale 
kruche z piaskiem pomięszane; czuć sypkość pod stopami. Na stronie wapiennćj 


— 201 — 


rosną obficie i olbrzymio: róża rdzawa (Rosa rubiginosa Jacq), miłek wiosenny 
(Adonis vernalis L.), barwnica wązkolistna (Asperula cynanchica L.) it. p., na 
stronie piaskowatćj drobne choinki i różne gozdzikowate, Blizko już szczytu 
tój góry ale na spadku strony wapiennćj, rośnie obficie kqsina akantolistna i mnićj 
obficie kąsina bezłodygowa (Carlina acaulis L.). 

Ważną jest w liście panny Maryi Hempel wiadomość z wiarogodnych opo- 
wiadań poczerpnięta, że 20 lat temu już kąsina akantolistna była na stawskićj 
górze zadomowiona. Nie jest więc u nas gościem przypadkowym, ale stałym 
mieszkańcem, może odwiecznym, skoro się od innych kąsin akontolistnych odró- 
żnia, jak tozaraz rozpatrzymy szczegółowo. 

Allioni pierwszy oddzielił kąsinę akantolistną od bezłodygowćj, opisał 
ją i podał rysunek w dziele Flora pedemontana. "Taurini 1785 (1. 571 tab. 51) 
Biblijoteka uniwersytetu warszawskiego tego źródłowego dzieła nie posiada, nie 
mogłem więc z opisu i rysunku korzystać. 

LamarckideCandolle we Florze francuskićj (3 Edit. T. LV, str.128) 
dają dość szczegółowy opis kąsiny akantolistnćj (Carline 4 feuilles dacanthe). Nie 
przytaczam go w całości, bo mało się różni od późniejszego opisu w Prodromusie, 
który poniżćj zamieszczam, ale wypada mi z Flory francuskićj zanotować: „liście 
diaławe i bawełuiste (cotonneuses) z obudwu stron.” „Kwiat ubrany koroną białą, 
od spodu nieco czerwonawą 5. Rośnie na pochyłościach wzgórz i na miejscach 
suchych niższych gór Delfinatu, Piemontu i Prowancyi. Odmiana f$ rosnąca 
w Pirenejach i w okolicach Narbony (Ę Carlina cynara Pourret) różni się od po- 
przednićj żółtym kolorem łusk tworzących koronę.” 

Ostrzegam, że podkreśleń niema w tym, ani w następnie przytoczonych tek- 
stach, ale ja sam podkreślam miejsca, na które chcę zwrócić uwagę, mając zamiar 
powoływać się na nie potem. 

W dodatkowym do Flory francuskićj tomie VI (str. 467) de Candolle dopi- 
suje, że Carlina acanthifolia AI. rośnie w całym łańcuchu wzgórzy i gór otacza- 
jącym krainę drzew oliwnych, w górach Corbiers, w Sewennach, w górach lozer- 
skich, w Pirenejach wschodnich, w niższych Alpach Prowancyi i w Apeninach 
genueńskich i toskańskich. 

De Candolle w Prodromusie (T. VI str. 515) tak dział I kąsin i kąsinę 
akantolisiną określa: 

„Dział I Heracantha. 

Okrywa podwójna, to jest łaski promieniste zabarwione stykają się z nastę- 
pującemi po nich liściastemi, żadnych zaś albo prawie żadnych innych między 
niemi mięszanych niema (nullis aut fere nullis aliis intermixtis). 

1. Carlina acanthifolia AI. bezłodygowa, liscie korzeniowe z ogonkami, pie- 
rzasto-dzielne z obu stron prawie szorstkowłosiste, podziałki kątowato-zębate, cier- 
niste, głowa pojedyńcza, wielka, bezszypułkowa 4.” Następuje wyliczenie sta- 
nowisk francuzkich, prócz tego wymieniony jest Piemont, Etruryja i Karniolia, 
potem synonimy i uwaga: ,,łuskż okrywy wewnętrzne promienisto-śnieżno-biate (ni- 
Vveae), zewnętrzne grzebieniasto-cierniste, ciernie gałęztste (V. V.). 

„p Cynara DC liście zewnętrzne ogonkowe,wewnętrzne bezogonkowe,wszystkie 
z wierzchu gładkie, łuski okrywy zewnętrzne grzebieniasto-cierniste; ciernie po wię- 
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kszćj części pojedyńcze; łuski wewnętrzne o promieniach żółtych 4. W. Pirenejach 
wschodnich i środkowych oraz na Podolu blisko Winnicy.*  Następują synonimy 
między niemi ©. onopordifolia Bess. herb. 1831 i znowu znak (v. V.) co znaczy, że 
de Candolle obiedwie odmiany widział żywe. 

Duby wopisie kąsiny akantohstnćj (A. P. de Candolle Botan. gall. seu Sy- 
nopsis pl. in Fl. gall. Edy. 2 str. 293) tem się tylko różni od Prodromusu, że 
w opisie Car. acant. All. mówi: liście długo-ogonkowe 4 (v.s.) w opisie zaś odmiany 
Cynara DC, którą za osobny gatunek uważa (Carlina Cynara Pourret) powiada 
liście pierzasto-dzielne bezogonkowe (sessilibus) pod spodem kutnerowate z wierz- 
chu prawie gładkie (subglabris).  Ciernie łusk prawie pojedyńcze. 

Kończy się opis wzmianką, że promienie są mocno żółte jak i u gatunku poprze- 
dniego (to jest u Carlina acanthifolia A1IL.). 

Koch mówi: (Synopsis ed. III 346 T. I) Car. acanth. All. bezłodygowa, k- 
ście pod spodem siwowełniste, zewnętrzne z ogonkami, kątowato zębate, wewnętrz- 
ne niedzielone, zębate). Długie włókna plewek są nitkowate, kończaste przy końcu 
nieco zgrubiałe ). W miejscach skalistych, jałowych w Istryi i t. d. Po wyli- 
czeniu kilku stanowisk następuje uwaga; Promienie okrywy białe. Koch o odmia- 
nie karczochowatćj ($ Cynara DO) nic nie mówi, gdyż ta do Flory Niemiec 
i Szwajcaryi nie należy. 

W następnych edycyjach Kocha z tekstem niemieckim (Taschenbuch) aż do 
ostatnićj z r. 1878, przerobionćj przez Halliera, określenia poprzednie pozostają 
też same. tylko G) przemieniono na ©. 

Ledebour pisze: (Flora Rossica II 674) Carl. acanth. AII. bezłodygowa, li- 
ście pod spodem stwo wełniste; zewnętrzne pierzasto-dzielne, kątowato-zębate; we- 
wnętrzne całe zębate; długie włókna plewek są nitkowate kończate. 

B Cynara Pourret et DC liście z wierzchu gładkie, zewnętrzne łuski okrywy 
grzebieniasto-cierniste: ciernie po większćj części pojedyńcze; wewnętrzne promieme 
żółte. ©. acanthifolia Berser. Enum. p. 32. N. 1051. Eich. Skizze p. 145. Ć. o0no- 
pordifolia Besser et DC 1. c. 

Następuje wzmianka że rośnie na Podolu 1. 

Reichenbach (syn) tak opisuje kąsinę akantolistną (leones. F Gret H t. 15 
str. 5),„Car. acanth. AII. bezłodygowa, liście ogonkowe, pierzasto-klapowate 2 obu 
stron kutnerowate, klapy trójkątne, ząbkowane, kolczaste, kwiatołoże (anthodium) 
wielkie, samotne, bezszypułkowe, puch 8—9”' długi. 

Następują synonimy. Potem uwaga: 

„Kwiatołoże wielkie, przy ziemi, wśród liści blado-zielonych. Łuski wewnę- 
trzne promieniste w książkach. opisywane są jako białe lub śnieżno-białe, ja wi- 
działem je brudno-żółtawo-białe i tak ukolorowałem rysunek.* 

R Oynara DO o liściach z wierzchu gładkich, o łuskach wewnętrznych promieni- 
sto ułożonych wązkich, śółtych 2. 

Następują synonimy i wyliczenia stanowisk Banatu, Dalmacyi, Istryii Pie- 
montu. Stanowiska w Banacie są wskazane przez Wierzbickiego. 

Kąsina akantolistna i większa od nićj odmiana karczochowata (£ Cynara 
DO) przedstawione są na rysunku Reichenbacha syna (tom 15 tabl. 9. DOCXL) 
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z roztwartemi zupelnie łuskami promienistemi, a punkt oczny tak jest obrany, źe 
widać wszystkie kwiatki dna, ze szkodą lusk zewnetrznych okrywy. 

Willkom m mówi w opisie Car. acanth. All. (Fiihrer ins Reich der deuts. 
Pf. 524), że ma łuski promieniste jasno-żólie. 

Na tem zakończymy cytaty. Baczny czytelnik juź dostrzegł, że są w nich 
pewne sprzeczności. Pochodzą one stąd, że roślina nie jest pospolita, więc nie 
ze znacznćj liczby okazów była opisywana. 

Musimy te opisy bliżój rozpatrzyć, aby módz odpowiedzieć sobie na pyta- 
nie: czem się właściwie różni kąsina akantolistna od odmiany karczochowatćj? 
a następnie zbadać stosunek jaki między niemi a kąsiną stawską zachodzi. 

Gdyby się oprzeć na jednej tylko Florze francuskićj Lamarcka i de Candol- 
lea, to różnica między dwiema znanemi formami polegałaby na białym lub żół- 
tym kolorze łusk promienistych. Ale widzieliśmy w przytoczonych tekstach, że 
na białe łuski Car. acanth. AlI. niema ogólnćj zgody. Jest za niemi de Candolle 
i Koch, przeciwko nim Duby, Reichenbach i Willkomm. Prócz tego okaz zasu- 
szony Oar. acanth. AI. znajdujący się w zielniku p. F. Karo ma promienie żólta- 
wo-białe. Okaz pochodzi z południowćj Francyi, oznaczył go i przysłał Authe- 
nauard w 1878 r. Ta niezgodność co do koloru promieni naprowadza na domysł, 
że kolor łusk wewnętrznych Car. acanth. All. zmienia się stosownie do gruntu 
a może i wieku rośliny od żółtego i brudno-żóltego aż do śnieźno-białego, gdy 
tymczasem łuski odmiany karczochowatćj są stale żółte, bo na to się wszystkie 
opisy zgadzają. 

Gdyby się oprzeć na jednym tylko opisie Dubego, różnicę dwu form stano- 
wiłyby liście ogonkowe u gatunku, bezogonkowe u odmiany f. co i rysunek Rei- 
chenbacha uwydatnia, ale de Candolle w Prodromusie mówi, że odmiana f Cyna- 
ra ma liście ogonkowe. Wynika z tój sprzeczności opisów, że prawdopodobnie 
kąsma karczochowata miewa mnićj liści ogonkowych od akantolistnój. 

Różnicę dwu form można nieco dokładnićj oprzeć 

| na kutnerze liści, wszystkie bowiem opisy mnićj wie- 

cćj zgadzają się na to, że kąsina akantolistna ma li- 

ście z obudwu stron kutnerowate, odmiana zaś karczo- 
chowata z wierzchu ma liście gładkie. 

Nareszcie kolce łusk zewnętrznych okrywy gałlę- 
ziste u gatunku, a mnićj więcój pojedyńcze u odmiany 
B, także stanowią różnicę, którą wszyscy zgodnie 
uznają. 

Reichenbach syn na tablicy DOCXTL, o którćj już 

Ń mówiłem, obok kolorowanych śkąsin podaje osobno 

02] A niekolorowane szczegóły. Przerysowałem z nićj łuskę 

h | __ zewnętrzną okrywy Car. acanth All. (fig. 1) i odmiany 

POD woshowau. b CJnara DO (fg. 2), 

Łuski zewnętrzne okrywy. Dla porównania wyrysowałem tak że w naturalnć 

BIE R ciezdaghe syna: wielkości łuski okrywy okazu Car. acanth. All. z ziel- 

. nika p. F. Karo. niepoprzestając na samej łusce zewnętrznćj (fig. 4), ale rysując 
14 
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zarazem kształty przejściowe od liści do łusk zewnętrznych (fig. 6, 5) i wewnetrz- 
ną łuskę promienistą (fig. 3). | : 

Z, porównania figur 1 i 4 po- 
kazuje się, że okaz Reichenba- 
cha był bujniejszy od okazu 
z południowój Francji. 

Chociaż takiego przejściowe- 
go jak poprzedni rysunku łusk 
odmiany  karczochowatjj podać 
z żalem nie jestem w możności, 
bo mimo starań, nie odszukałem 
w Warszawie żadnego tój formy 
zasuszonego okazu, zdaje mi się: 
jednak, że różnicę kąsiny akan- 
tolistnój i odmiany B_ jużeśmy 
o tyle uwydatnili, że możemy 
3. przystąpić do porównania z nie- 

mi kąsiny stawskićj. 

Łuski okrywy kąsiny akantolistnćj z południowćj Francyi. Ma ona wewnętrzne łuski 
promieniste koloru blado-kawowo-żóltawego, więc tą cechą zbliża się do Car. 
acanth. AI. 

Ma wielką ilość liści ogonkowych, co wedle Dubego także by ją do Car. 
acanth. All. zbliżało. 

Liście są ze spodu silnie siwo-kutnerowate, z wierzchu gdzieniegdzie paję- 
czynowatym kutnerem pokryte, eo ją stawia wpośrodku między gatunkiem i od- 
mianą, wielkością zaś głowy kwiatowćj do odmiany się zbliża. 

Nareszcie dla naocznego przekonania się, do którćj z dwu form są więcćj 
podobne łuski zewnętrzne kąsiny stawskićj, rysuję je w naturalnćj wielkości 
znowu w całym szeregu przejściowym. 


Jeden rzut oka na fig. 8 
przekonywa, że kolce są 
po większćj części gałęzi- 
ste, tak samo jak na fig. 1 
i4,a odmiennie od fig. 2, 
czyli, że są u kąsiny staw- 
skićj, takie jak u akanto- 
kstnójj a nie takie jak 
u odmiany karczochowatćj, 

Z poprzedniego, zdaje 
się, że nie będzie błędnym 
wniosek, że kąsina stawska 
j Ś ; sa _ m promieniami koloru bla- 

- Łuski okrywy kasiny stawskićj. do.kawowo-żółtawego, zob- 
fitością liści ogonkowych i co najważniejsze z kolcami lusk zewnętrznych okrywy 
po wieększćj części gałęzistemi, nie jest to pyrenejska varietas E Cynara DC, cho- 


ciaż najbliższe od Stawu stanowiska podolskie przez tę odmianę są zajęte, jak nam 
już Prodromus de Candollea i Ledebour powiedzial. Zresztą warunki gruntu Są 
odmienne. Kasina podolska rośnie w tak nazwanćj przez Andrzejowskiego krai- 
nie granitów (Rys botan. Wilno 1828 str. 19) ponad Bohem ciągnącój się ku mo- 
rzu Czarnemu, gdy, jak widzieliśmy, kąsina stawska na wapnie ma stanowisko. 

Z, porządku rzeczy nastręcza się pytanie, czy kąsina stawska jest to Carlina 
acanthifolia All. najbliżćj Stawu na kilku wzgórzach Banatu rosnąca? 

Koch pisze, że długie włókna plewek Car. acanth. AlI. są przy końcu nieco 
zgrubiałe. Kąsina stawska nie ma takich zgrubiałości, ale różnica ta jest bez zna- 
czenia, skoro Ledebour pisze, że Car. acanth. All. ma plewki zaostrzone, nie 
o zgrubiałości nie wspominając i gdy okaz z zielnika p. F. Karo potwierdza zda- 
nie Ledeboura. 

Przejdźmy do łusk okrywy. 

Obejrzyjmy naprzód zewnętrzne łuski okrywy dwu najbliższych z kąsiną 
akamiohsiną gatunków. Na fig. 12 nakreśliłem w natural- 
nćj wielkości łuskę zewnętrzną okrywy kąsiny bezłodygowój 
(Carlina acaulis L.) zebranćj w Karpatach. Fig. 13 przed- 
stawia tejże rośliny liść bezogonkowy do okrywy należący. 

Fig. 14 wyobraża w naturalnćj wielkości luskę ze- 
wnętrzną kąsiny pojedyńczej (Carlina simplex W et K) ze- 
branćj w hrubieszowskiem, fig. 15 tejże rośliny liść bezogon- 
kowy do okrywy należący. 

Porównawszy cztery ostatnie figury z figurami 4, 5, 6, 
przekonamy się naocznie, że Carlina acanthifolia AI. C. 


Łuski zewnętrzne acaulis L. i O. simplex W et K za pośrednictwem jednako- 
okrywy kąsiny bezło- ih kształió SRP -h przeistacza liść w łuske. edv 
dygowćj. wych kształtów przejściowych przeistacza liść w łuskę, gdy 


tymczasem dość spojrzeć na figury 9, 10, 1l. żeby nabyć 
przekonania, że kąsina stawska zupełnie inną drogą z liścia do łuski przechodzi. 
Takich kształtów przejściowych łusk łopatkowato zaostrzonych, jakie ma 
kąsina stawska (fig. 10 i 9) nie posiada Car. acanth. 
AI. ani najbliższe jej gatunki i o podobnych kształ- 
4 tach łusk niema żadnój wzmianki w przytoczonych 
Z powyżćj opisach odmiany karczochowatćj. 
ń Liściołuski (fig. 11) gładkie z obudwa stron, nie 


okrywają głowy kwiatowój kąsiny stawskićj, jak łu- 
ski 8, 9, 10, ale leżą poziomo, otaczając głowę ściśnię- 
tym wieńcem. Pod temi liściołuskami leżą kutnerem 
= już okryte liście bezogonkowe i niżćj ogonkowe. 
= Łuski łopatkowato zaostrzone kąsiny stawskićj 
U5=  gqjój liście gdzieniegdzie tylko z wierzchu pajęczyno- 
watym kutnerem okryte są powodem, że nie można 
Łuski zewnętrzneokrywy " tej kąsiny oznaczyć jako Carlina acanthifolia AlI. 
ZM Skoro nie jest tą ostatnią rośliną ani jćj odmia- 
ną B Cynara DC, prawdopodobnie więc jest nową odmianą kąsiny akantohstnć j, 
którą z powodu łusk zewnętrznych okrywy łopatkowato zaostrzonych możnaby 
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nazwać Carlina acanthtfolia varietas q spathulata foliis exterioribus petiolatis, inte- 
rioribus sessilibus, omnibus subtus incano-tomentosis, inferne subglabris; involu- 
cri squamis exterioribusspinosis, glabris, heteromorphis: linearibus aut spathulato 
acutis, spinis plerisque ramosis. i 

Pomimo tak obszernych poprzednich wywodów, sprawy kąsiny stawskićj 
nie uważam za załatwioną. Miałem pod ręką tylko 2 zasuszone okazy kwitnące 
i kilka młodych bez kwiatów. Obejrzenie większój liczby okazów żywych i bliż- 
sze zapoznanie się, chociażby z zasuszoną kqsiną karczochowatą, czy to z Pire- 
nejów, czy z Bałty, Machnówki, lub z Kublicza pod Winnicą jest niezbędne. Co- 
kolwiekbądź z dalszych badań wyniknie i ktokolwiek będzie je prowadził, wolno 
mi gorąco pragnąć, żeby sprawa ta ostatecznie rozstrzygnięta została w domu, 
bez odwoływania się do zagranicznych najwyższych instancyj. Dlatego cały 
stan rzeczy tak szczegółowo polskim miłośnikom nauki opowiedziałem. Przytem 
upraszać wypada lubownikom naszćj Flory, których los na stawską, górę zapro- 
wadzi, aby, mając tak dokładnie przez pannę Maryją Hempel wskazane stano- 
wisko białego kruka naszój roślinności, obchodzili się z nim po gospodarsku: po- 
bierając procenta nie naruszali kapitału. 

3. Carlina simplex W.etK. Kasina pojedyńcza. Okazem tój wspaniałćj ło- 
dygowćj kąsiny niedawno wzbogaciłem mój zielnik. Zebrał ją przed 10 laty 
Joachim Hempel w hrubieszowskiem, w folwarku Janostrowie nad Bugiem, po- 
wyżćj Dubienki. Folwark ten do majątku Strzelce należy. Objaśnił mnie zna- 
lazca, że rosło okazów kilkanaście około 0,5 metra wysokich, na lekkim gruncie 
przy samych zabudowaniach folwarcznych. 

Kąsina janostrowska zgadza się zupełnie z pierwszym obszernym opisem 
kąsimy pojedyńczćój  Waldsteina i Kitaibla (Desc. et icon. pl. rar. Hungar. vol. 2 
pag. 164) oraz z bardzo dokładnym, jak wszystkie tych autorów, rysunkiem ko- 
lorowanym (Tabl. 152). 

Kąsina pojedyńcza jest to roślina znajdowana dotąd, stosunkowo do innych, 
na dosyć ograniczonćj przestrzeni, bo tylko w Węgrzech, na Podolu, Ukrainie 
i na Wołyniu (Besser, Andrzejowski, Ledebour). 

W Gralicyi nie została dotąd znaleziona, przynajmnićj Knapp jćój nie za- 
mieszcza. 

Rostafiński w Prodromusie wymienia kąsinę pojedyńczą, niedając jćj je- 
dnak numeru porządkowego, ale znak (?) i robiąc uwagę, że może się znaleźć we 
wschodnićj części Królestwa, skoro jest na Wołyniu. 

Warto, żeby jaki miłośnik Flory krajowej, w pobliżu J AnOSLAL owa mieszkają- 
cy, sprawdził, czy po dziesięciu latach nie wyginęła kąsina pojedyńcza na tym 
stanowisku i czy jćj niema w innych poblizkich miejscowościach. Kwitnie 
w sierpniu. 

Rodzaj kąsiny rozprzestrzenia się w trzech częściach świata: w Europie, 
północno-zachodnićj Azyi i północnój Afryce. De Candolle w Prodromusie wy- 
licza 15 gatunków i 11 odmian kąsiny (T. VI 545—549); z tych ostatnich niektó- 
re są dziś uważane za oddzielne gatunki: między niemi Carlina simplex W. et K. 

Na zakończenie dodam, że kąsina w medycynie średniowiecznój i w magii 
wielką w całćj Europie odgrywała rolę. Jako wspomnienie owych czasów pozo- 
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stała gdzieniegdzie u nas nazwa ludowa dziewięćsił, którą większość naszych bo- 
taników do języka naukowego wprowadziła. 

Nazwy kąsina, podobno także ludowej, użył pierwszy Jakób Waga we Flo- 
rze polskićj. 

Nazwa łacińska Carlina ma pochodzić od Karola W-go, któremu anioł, jak 
mówi legenda, przy przejściu Pireneów po klęsce pod Roncevaux wskazał tę ro- 
ślinę, jako nieohybne uniwersalne lekarstwo (Dietio. classique des Sc. natur. 
Drapiez). 

Lamarck i de Candolle piszą we Florze francuzkićj (3 Ed. T. IV stw. 128), 
że osadnik kąsiny akantolistnój jest tak smaczny jak karczoch. Nasz szanowny 
ksiądz Kluk chwali smak innego gatunku (Dyk. s. 108) a mianowicie kqsiny 
bezłodygowćj, zalecając bardzo usilnie hodowanie jój w ogrodach zamiast kar- 
czochów. 


FLORA OKOLIC CZĘSTOCHOWY 


przez Ferdynanda Iiaro. 


Przemieszkując lat sześć, mianowicie od roku 1874 do jesieni 1880 w mie- 
ście Częstochowie, w chwilach wolnych od zajęć fachowych, odbywałem liczne 
óxkursyje botaniczne po okolicach i niemało pięknemi okazami swój zielnik 
wzbogaciłem. Notowałem przytem dokładnie wsie, około których zbierałem ro- 
śliny i dziś podaję swe spostrzeżenia do wiadomości osób, zajmujących się bada- 
niem flory krajowćj. 

Mamy dzieła specyjalne, opisujące florę naszą, ściślejsze oznaczenie jednak 
miejsc, gdzie rzadkie lub charakterystyczniejsze zebrano gatunki, w dziełach tych 
niestety, prawie zupełnie pominięto. 

Podając sześcioletnie swe spostrzeżenia do publicznćj wiadomości, sądzę, że 
notatki te mogą być do prac obszerniejszych w tym kierunku przydatne, a tem 
samem nie są bez korzyści dla nauki. 

Zbiorowemi tylko siłami możemy zbadać dokładnie bogactwo flory naszej. 
Bodajby każdy zamiłowany w tćj pięknćj nauce dostarczał wiadomości, jakie ga- 
tunki w okolicach swego zamieszkania zbierał lub obserwował a z tak zebranym 
materyjałem w czasie niedługim doszlibyśmy i do obszernego dzieła, któreby nie- 
tylko nam wskazywało, co w kraju naszym się znajduje, ale zarazem objaśniało, 
gdzie jakich gatunków napewno szukać należy. Graniczące z krajem naszym 
Niemcy podobne flory specyjalne oddawna posiadają. Początek w tym kierunku 
uczynił u nas botanik prof. Rostafiński, wydając w r. 1872 dziełko pod tytułem 
„Prodromus Fłorae Polonicae.* Dzisiejsze notatki moje niech służą jako mały 
dodatek do tegoż. 

Grunta Częstochowy przeważnie wapienne. Wzgórza i skały przebiegają 
okolicę, są to ostatnie wybiegi gór Karpackich i dosięgają od 500 do 1000 stóp 
nad powierzchnię morza, należą do formacyi jurajskićj. Liczne łomy wapie- 
nia znajdują się tak pod samem miastem, jak i w dalszych okolicach i dostar- 
czają jedynego prawie materyjału dobudowy domów; wypalają go również w sto- 
sownych piecach do potrzeb murarskich. Śliczne i nieraz ogromnych rozmia- 
rów dosięgające odciski Ammonitów i różnych muszli często,są napotykane, ró- 
wnież i piękne nieraz kryształy wapienia. 
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Łąki ścielące się ponad rzeką Wartą są mocno bagniste, torfiaste i zwy- 
kle na wiosnę podczas roztopów, a w lecie po dłuższych deszczach wodą zalane. 
Zmaczne znowu przestrzenie piaszczyste, jałowe. Roślinność więc jest dość roz- 
maita i zajmująca. Wyłliczając zebrane lub obserwowane gatunki, notowa- 
łem je rodzinami, układając podług systemu Brauna, zastosowanego także 
i w Prodromus Florae Polonicae Rostafińskiego. 


|RYPTOGAMAE OKRYTOPŁCIOWE. 


Rodzina Equisetaceae DC. Skrzypy. 

Equisetum arvenselL. Skrzyp polny. Po ugorach, polach, miedzach 
i zasiewach bardzo obficie. Kwiecień, Maj. 

Equisetum sylvaticum. Skreyp leśny. Po polach, ugorach, lasach, 
nieco rzadszy, ale zawsze jeszcze dość pospolity. Lasek, Ostatni Grosz, Olsztyn, 
Rudniki, Bugaj. Maj, Czerwiec. 

Equisetum palustre L. Skrzyp błotny. Po mocno bagnistych łąkach, 
nad rowami i koło stawów pospolity. Lesieniec, Łojki, Ostatni Grosz, Poraj. 
Czerwiec do jesieni. 

Equisetum limosum L. Skreypnamulny. Po mocno bagnistych łąkach, 
nad rowami. stawami, lecz niezbyt licznie. Lesieniec, Stradomiec, Gnaszyn, Bu- 
gaj. Czerwiec, Lipiec. 

Equisetum hyemale L. Skrzyp chwoszczka. Po piaszczystych lecz 
mokrych gruntach, lasach, łąkach, najmnićj ze wszystkich wymienionych natra- 


 fiany. Zbierałem tylko pod Lesieńcem i na 6-6j wiorście drogi żelaznój koło 


planty pod Bugajem. Lipiec do jesieni. 

Rodzina Salviniaceae Bartl. Wiąślowate. 

Salvinia natans All. Wiąśl pływająca, po stawach i rowach. Zbie- 
rałem tylko po rowach nad drogą z miasta do Ostatniego Grosza prowadzącą, 
a mianowicie po stronie prawćj. Zbierałem ją po raz pierwszy w roku 1864, 
a potem w różnych latach. Niezawsze jednak występuje w równćj obfitości. 
W roku 1079 tysiące egzemplarzy obserwowałem w tem miejscu, w innych latach 
znacznie mnićj. Sierpień, Wrzesień. 

Rodzina Lycopodiaceae DC. widłakowate. 

Lycopodium annotinum L. Widłak bezszypułkowy. Po cienistych la- 
sach liściastych, zaroślach, dość rzadki. Zbierałem tylko pod wsią Łojki, a i tam 
niebardzo licznie. Sierpień, Wrzesień. 

Lycopodium clavatum L. Widłak babimur. Polasach tak liściastych, 
jako i iglastych, po łąkach bardzo pospolity. Nadzwyczaj licznie w lasach Za- 
górskich, Złoty Potok, Olsztyn, Łojki. Lipiec, Sierpień. 

Lycopodium complanatum L. Widłak spłaszczony. Po cienistych 
sosnowych lasach, ale rzadki. Zbierałem tylko pod Połomańcem i Olsztynem, 
lecz i tu nielicznie. Lipiec, Sierpień. 
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Lycopodiuminundatum Widłak błotny. Po łąkach mokrych, torfia- 
stych, lecz bardzo rzadki, w kilkunastu zaledwie okazach zebrałem pod Bugajem. 
Lipiec, Sierpień. 

Rodzina Filices L. Paprocie. 

Polypodium vulgare L. Paproć pospolita. Po cienistych, skali- 
tych lasach, lecz w okolicy rzadka. Olsztyn, Krzyżowa Góra pod wsią Ku- 
sienta, Złoty Potok tu najlicznićj. Lipiec, Sierpień. 

Polypodium Dryopteris L. Paproć trójkątna. Po cienistych gó- 
rzystych lasach, pod skałami dość obficie. Złoty Potok, Olsztyn. Sierpień, 
Wrzesień. 

Polystichum ThelypterisRth. Narecznicabłotna. Po lasach bagnistych 
po zaroślach nad stawami, gdzieniegdzie. Zbierałem tylko nad stawem w Gna- 
szynie, tam obficie. Lipiec, Sierpien. 

Polystichum Filix mas Rth. Narecznica samcza. Po lasach dość ob- 
ficie. Olsztyn, Krzyżowa góra, Gnaszyn, Złoty Potok. Sierpień, Wrzesień. 

Polystichum ecristatum Rth. Narecznica grzebieniasta. Po mokrych, 
torfiastych łąkach, po zaroślach, lasach, dość rzadka. Zbierałem tylko nad sta- 
wem w Gnaszynie i pod Bugajem. Sierpień, Wrzesień. 

Polystichum spinulosum DC. Narecznica oścista. Po mokrych cieni- 
stych lasach, po zaroślach, miejscami dość licznie. Gnaszyn, Olsztyn, Potok 
Złoty; tu najobficićj. Sierpień, Wrzesień. 

Cystopterisfragilis Bernh. Narecznica krucha. Po szczelinach 
skał, po cienistych lasach, bardzo obficie. Olsztyn, Krzyżowa Góra pod wsią Ku- 
sienta Mirów, Złoty Potok. Sierpień, Wrzesień. 

Asplenium TrichomanesL. Zanogetca skalna. Po szczelinach bar- 
dzo pospolita w tychże co i gatunek poprzedzający miejscach. Sierp., Wrzesień. 

Asplenium Ruta muraria. Zanogcica murowa, Po szczelinach, 
skał bardzo obficie. Mirów, Olsztyn, Krzyżowa góra pod wsią Kusienta, Potok 
Złoty. Lipiec—Wrzesień. 

Athyrium Filix faemina Roth. Wzedlica pospolita, Po cienistych la- 
sach i zaroślach bardzo obficie. Gnaszyn, Olsztyn, Krzyżowa górą, Łojki, Potok 
Złoty. Sierpień, Wrzesień. ć 

Pterisaquilina L. Orlica pospolita. Po zaroślach, lasach, miedzach 
bardzo pospolity gatunek. Sierpień, Wrzesień. 


+ 


PHANEROGAMAE JAWNOPŁCIOWE, 
Grymnospermeae Nagoziarne. 
Rodzina Coniferae Juss. Szyszkowe. 


Pinussylvestris L. Sosna pospokta. Tworzy lasy okoliczne. Kwit- 
nie w Maju i Czerwcu. 
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Larix Europaea DO. Modrzew zwyczajny. Pojedyńcze okazy natra- 
fiałem w lasach pod Połomańcem i pod Złotym Potokiem. Często po dworskich 
ogrodach dla ozdoby chodowany. Kwitnie w Maju i Qzerwcu. 

Picea vulgaris Lk. Świerk pospolity. Po lasach okolicznych dość licznie 
natrafiany. Zagórze, Połomaniec, Kusienta, Olsztyn, Potok. Maj, Czerwiec. 

Abies pectinata DC. Jodła pospolita. Złoty Potok, Zagórze, Połoma- 
niec i t. d.; kwitnie w Maju i Czerwcu. 

Rodzina Cupressineae. Cyprysowe. 

Juniperusecommunis L. Jałowiec pospolity. Po sosnowych lasach, 
na gruntach jałowych, bardzo obficie wszędzie. Kwitnie w Maju i Czerweu. 

Rodzina Taxineae C. Rich. Cisowate. 

Taxus baccata L. Cis pospohty. Piękne okazy dość licznie znajdują 
się pod Połomańcem na bagnistych łąkach iw lasach. Kwitnie w Kwietniu i Maju. 


- Angiospermae Brong. Okrytoziarne. 
Monocotyledoneae. Jednoliścienne. 


Rodzina Lemnaceae Duby. Rzęsowate. 

Lemnatrisulca IL. fZzęsa lancetowata. Po rowach, stawach, wo- 
dach stojących dość licznie. Grmaszyn, Łojki, najobficićj po wodach nad drogą ku 
laskowi Ostatni Grosz. Kwitnie w Lipcu. 

Lemna minor L. Rzęsa mniejsza. Po tychże samych co i poprze- 
dnia miejscowościach. lecz o wiele obficićj. Bugaj, Gnaszyn, Łojki. Kwitnie 

„w Czerwcu. 

Rodzina Potameae Juss. Wrzecznikowate. 

Potamogetonnatans L. Wrzecznik pływający. Obficie po rowach, 
stawach. Zacisze, Kawodrze, Stradomie, Gnaszyn, Bugaj, Łojki i w wielu in- 
nych miejscach. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Potamogeton perfoliatusL. Wrzecznik przerosły. Dość licznie po 
rowach, stawach i wodach płynących. W rzece Warcie pod Młynem Papiezio- 
wym licznie. Ostatni Grrosz, Bugaj, Gnaszyn. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Potamogeton crispus L. Wrzecznik kędzierzawy. Po wodach 
i stawach wolno płynących, lecz dość rzadki. Bugaj, Stradomie. Kwitnie w Czerw- 
cu i Lipcu. 

Potamogeton compressuslL. Wrzecznik spłaszczony. Po stojących 
i wolno płynących wodach dość rzadki. W rzece Warcie około Młyna pod 
miastem, Kawodrze, Gnaszyn. Kwitnie w Lipcu. 

Rodzina Juncagineae C. Rich. Błotnicowate. 

Triglochin palustre L. Błotnica pospokta. Po łąkach błotnistych , 
lecz wogóle nielicznie. Zbierałem tylko pod Lesieńcem i około Łojek. Kwitnie 

" od Czerwca do Września. 
14% 
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Rodzina Alismaceae R. Br. Żabieńcowate. 

Alisma Plantago L. Żabieniec Babka wodna. Nad rowami, po 
łąkach bagnistych, p ospolity w całćj okolicy. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Sagittaria sagittifolia L. Strzałka strzałkolistna. Nad brzega- 
mi rzek, stawów, rowów, niezbyt licznie. Ostatni Grosz, Gnaszyn. Zacisze, Łojki. 
Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Rodzina Butomeae Rch. Bucieniowate. 

Butomusumbellatus L. Bucień baldasekowy. Nad stawami, rowa- 
mi i po bardzo bagnistych łąkach lecz bardzo rzadki. Kilka okazów zebrałem 
w r. 1876 pod Ostatnim Grroszem. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Rodzina Hydrocharideae Rich. Zabiściekowate. 

Hydrocharis morsusranae IL. Zabiściek pospokty. Po stawach, 
rowach, wogóle obficie. Bugaj, Zacisze, Gnaszyn i pod Ostatnim Groszem. Kwit- 
nie w Lipcu i Sierpniu. 

Stratiotes aloides L. Osoka aloesowa. Po rowach i stawach rzadka. 
Zbierałem tylko w odnogach Warty pod Gnaszynem ipod Bugajem. Kwitnie 
w Lipcu i Sierpniu. 

Rodzina Aroideae Juss. Obrazkowate. 

Acorum Calamus L. 7atarak pospohty. Jedna z najpospolitszych 
roślin okolicy. Nad rowami, stawami i po łąkach bagnistych. Kwitnie w Lipcu 
i Sierpniu. 

Calla palustris L. Czerwień błotny. Po łąkach mocno bagnistych, 
po zaroślach mokrych, dość rzadka. Zbierałem pod Bugajem; Gnaszyn i Kawo- 
drze. Kwitnie w Maju i Czerwcu. 

Rodzina Typhaceae Juss. Rogożowate. 

Typha latifolia L. Rogoża szerokolistna. Po zaroślach, nad sta- 
wami, rowami licznie. Gmnaszyn, Stradomie, Łojki, Libidza, Bugaj. Kwitnie 
w Lipcu i Sierpniu. 

Sparganium ramosum Huds. Jeżogłówka gałęzista. Obficie nad 
rowami, stawami i po mocno bagnistych łąkach. Ostatni Grosz, Gnaszyn, Bu- 
gaj, bardzo licznie w Złotym Potoku. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

 Sparganium simplex Huds. Jeżogłówka pojedyńcza. Ponad ro- 
wami, stawami, lecz o wiele rzadsza od gatunku poprzedniego. Lesieniec i za 
Świętą Barbarą, również w Złotym Potoku. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Rodzina Cyperaceae Juss. Turzycowate. 

RhynchosporaalbaVahl. Przygiełka biaława. Po łąkach bagni- 
stych, torfiastych, nadzwyczaj pospolita i ogromne obszary pokrywająca, np. pod 
Porajem, Myszkowem, pod Lesieńcem; Bugaj, Łojki. Jest charakterystyczną 
rośliną dla okolicy. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. : 

Kleocharis palustris R. Br. Ponikło błotne. Po bagnistych łąkach 
pospolita, po brzegach rowów. Łojki, Bugaj, Ostatni Grosz. Kwitnie w Czerwcu. 

Eleocharisuniglumis Lk. Pontkło jednokłosowe. Po tychże co 
i poprzednie miejscowościach, ale rzadsze. Kwitnie w Czerwcu. 

Eleocharis acicularis R. Br. Ponikło szpilkowate. Po bagnistych 
łąkach dość obficie. Ostatni Grosz, Bugaj, daleko licznićj napotykałem odmianę 


fuilans po łąkach mocno bagnistych, np. pod Ostatnim Groszem. Kwitnie w Czerw- 
cu i Lipcu. 

Scirpus lacustris1L. Słowie wodne. Nadbrzegamirowów,stawów, licz- 
nie. Kawodrze, Stradomie, Gnaszyn, Ostatni Grosz, Bugaj. Kwitnie w Czerwcu. 

Scirpus sylvaticus L. Sa. leśne. Nad rowami, stawami i po łąkach 
mocno bagnistych, pospolity. Lesieniec, Łojki, Bugaj. Kwitnie w Czerwcu. 

Scirpusradicans Schk. St. łąkowe. Po bagnistych łąkach, ale bardzo 
rzadki. Zbierałem tylko pod Gnaszynem. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Eriophorum vaginatum L. Wełnianka jednokłosowa. Po łąkach 
bagnistych, torfiastych równie jak Rhynechospora alba Vahl, wszędzie 
bardzo pospolita. Łojki, Lesieniec, Bugaj, Gnaszyn, Kucelin, Poraj. Kwitnie 
w Kwietniu i Maju. 

Eriophorum latifolium IL. Wełmianka szerokolistna. Bagniste 
łąki, pospolita. Lesieniec, Gnaszyn, Łojki, Bugaj, Ostatni grosz. Kwitnie 
w Maju i Czerwcu. 

Eriophorum angustifolium Rth. Wełnianka wązkolistna. Po mo- 
krych łąkach, lecz mnićj obfita i w tychże miejscowościach napotykana. 

Carex Davalliana Sm. Turzyca Davalla. Po torfiastych łąkach nad- 
zwyczaj pospolita i całe łąki pokrywająca, np. wieś Lesieniec, Łojki. Kwitnie 
w Maju i Czerwcu. 

Carex vulpina L. Turzyca gęstokłosowa. Po mokrych łąkach bar- 
dzo pospolita. Lesieniec, Bugaj, Ostatni Grosz i t. d. Kwitnie w Czerwcu. 

Carex muricata L. Turzyca najeżona. Nad brzegiem rowów, sta- 
wów, po bagnistych łąkach, obficie w tychże co i poprzednia miejscach. Kwitnie 
w Czerwcu. 

Carex paniculata L. Turzyca wiechowata. Po łąkach torfiastych, 
bagnistych. Lesieniec, Bugaj, Gnaszyn, Poraj, Libidza. Kwitnie w Czerwcu. 

Carex praecox L Turzyca wczesna. Po łąkach wszędzie bardzo po- 
spolita. Kwitnie w Kwietniu. 

Carexechinata Murr.(C.stellulata Good). Turzyca gwiazdkowa. 
Po torfiastych, bagnistych łąkach dość licznie. Obficie bardzo kolo Ostatniego 
Grrosza, Lesieńca, Bugaja i Łojek. Kwitnie w Czerwcu. 

Carex leporina L. Turzyca owalna. Po łąkach, miedzach dość po- 
spolita. Lesieniec. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Carex canescens L. Turzyca siwawa. Po mocno bagnistych łąka ch 
nad rowami i stawami dość obficie. Lesieniec, Grabówka, Ostatni Grosz, Bugaj, 
Łojki. Kwitnie w Czerwcu. 

Carex Goodenoughii Gay. (C. caespitosa Aut. non L.) Turzyca 
darniowa. Po łąkach tak bagnistych jako i torfowych bardzo obficie. Łojki, Go- 
rzelnia, Lesieniec, Ostatni Grosz, Bugaj, Rudniki i t. d. Kwitnie w Czerwcu. 

Carex pillulifera L. Turzyca okrągława, Po suchych łąkach iwzgór- 
kach leśnych, na gruntach wrzosowych dość obficie. Łojki, Góra Katarzyny za 
osadą Kłobuck, tam bardzo obficie. Kwitnie w Maju i Czerwcu. 


Carex digitata L. Turzyca palczasta. Po ciernistych i górzystych 
lasach wszędzie w okolicy licznie. Ostatni Grosz, wieś Kusienta pod Krzyżową 
górą, Olsztyn, Złoty Potok. Kwitnie w Maju i Czerwcu. 

Carex pallescens L. 7Turzyca bladawa. Po łąkach dość licznie. 
Łojki. Kwitnie w Czerwcu. 

Carex flava L. Turzyca żółtawa. Po torfiastych, bagnistych łąkach 
dość pospolita. Licznie pod Lesieńcem i pod Bugajem. Kwitnie w Czerwcu. 

Carex vesicaria L. Turzyca pęcherzykowata. Pospolita po mo- 
krych łąkach, nad rowami i stawami. Kwitnie w Czerwcu. 

Carex hirta L. Turzyca kosmata. Po piaszczystych, mokrych grun- 
tach dość licznie. Ostatni Grosz, Zacisze, Bugaj. Kwitnie w Czerwcu. 

Rodzina Gramineae. Juss.  Trawiaste. 

Leersia oryzoides Swartz. Zamokrzyca nadbrzeżna. Nad rowami, 
stawami, rzekami, po zaroślach, lecz rzadka. Zbierałem tylko pod Bugajem 
i koło Bleszna. Kwitnie w Lipcu. 

Phalarisarundinacea L. Mozga trzeinowała. Nad rowami i po za- 
roślach dość obficie. Ostatni Grosz, Bugaj, Kawodrze, Gnaszyn. Kwitnie 
w Czerwcu. 

Anthoxanthumodoratum EL. Zonka wonna. Po łąkach, miedzach, 
lasach, w całćj okolicy bardzo licznie. Maj, Czerwiec. 

DigitariaglabraP.B. Pałecznica gładka. Po piaskach. nad drogami, 
po ugorach, zasiewach, obficie pod Olsztynem, wsią Kusienta, Zawodziem. Kwi- 
tnie w Lipcu. 

Panicum erusgalli L. Proso kurza stopa. Po zasiewach, na grun- 
tach nizkich. Ostatni Grosz, Lesieniec, Łojki. Kwitnie w Lipcu. 

SetariaglaucaP. B. Włośnica siwa. Po piaszczystych ugorach i zasie- 
wach dość licznie. Bleszno, Rudniki. Kwitnie w Lipcu. 

Setaria viridisP. B. Włośnica zielona. Na piaskach, ponad drogami, na 
skalistych gruntach. Zawodzie, Ostatni Grrosz, Olsztyn. Kwitnie w Lipcu. 

Nardus stricta L. Bliźniaczka wyprostowana, Po łąkach, nad 
drogami, wszędzie bardzo obficie. Bugaj, Lesieniec, Łojki i t. d. Kwitnie 
do jesieni. 

Phleum pratense L. Brzanka łąkowa. Po łąkach w całćj okolicy obfi- 
cie. Kwitnie do jesieni. 

Phleum Boehmeri Wib. ZPrzanka Bochmera. Po suchych miedzach, 
kamienistych wzgórkach, łąkach, skałach, bardzo obficie. Zawodzie, Krzyżowa 
wszystkich rozmiarach znaczniemniejszą..(Ph l e u m Boehm. var. violaceu m) 
licznie na skalistym gruncie na Zawodziu napotykałem. Kwitnie w Czerweu. 

Alopecurus geniculatus L. Wyceyniec kolankowy. Po bagnistych 
łąkach niezbyt obficie. Cegielnia na Blichu, za Świętą Barbarą. Kwitnie w Lip- 
cu i Sierpniu. 

Alopecuruspratensis L. Wyczyniec łąkowy. Po łąkach bardzo ob- 
ficie. Kwitnie w Maju i Czerweu. 


Agrostis vulgaris With. Jhetlica pospolita. Po łąkach suchych, 
wzgórkach, koło wałów kolei, bardzo obficie. Kwitnie w Lipcu. 

Agrostis alba L. Mietlica biaława. Po gruntach nizkich, po zasie- 
wach, lecz dość rzadka. Zbierałem tylko po polach za Cerkwią. Kwitnie w Lipcu. 

Aperaspica ventiP. B. Mietła zbożowa. Po zasiewach, na grun- 
tach mokrych, wszędzie bardzo pospolita. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Calamagrostisepigeios Rth. Ostrzyca górna. Popiaszczystychleś- 
nych miejscach, nad brzegami rzeki Warty. Bugaj, Kusienta, Olsztyn. Kwitnie 
w Lipcu i Sierpniu. 

Calamagrostis arundinacea Rth. Ostrzyca leśna. Po lasach 
dość pospolita. Ostatni Grosz, Olsztyn, Rudniki. Kwitnie w Lipcu. 

Holcus lanatus L. Kłosówka miękka. Po łąkach, miedzach i brze- 
gach lasów dość licznie. Ostatni Grosz, Aniołów, Libidza, Bugaj. Kwitnie 
w Lipcu i Sierpniu. 

Holcus mollisL. Kłosówka wełnista. Po nizkich gruntach, po zasie- 
wach, ugorach, bardzo obficie. Zawodzie, Gnaszyn, Stradomie, Będziny, RKudni- 
ki. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Avena pubescens L. Owitesomszony. Po łąkach i lasach dość licz- 
nie. Po trawnikach parku jasnogórskiego, Lesieniec, Ostatni Grosz, Poczesna, 
Bleszno. Kwitnie w Czerwcu. 

Aira caryophyllacea L. Śmiałek goździkowy. Po suchych piaszczy- 
stych lasach, wzgórkach, ugorach, bardzo pospolity w całćj okolicy. Szczegól- 
niej licznie pod Krzyżową górą, pod wsią Kusienta, Olsztynem, Zawodziem i pod 
osadą Kłobuck na górze Katarzyny. Kwitnie w Lipcu. 

Aira flexuosa L. Śmiałek pogięty. Po suchych lasach piaszczystych, 
zaroślach, a obficićj jeszcze nad plantami drogi żelaznćj. Ostatni Grosz, Ol- 
sztyn, pod Kłobuckiem, koło góry Katarzyny, Truskolasy. Kwitnie w Czerwcu 
i Lipcu. 

Aira caespitosa L. Śmiałek darniowy. Po łąkach bardzo obficie. 
Kwitnie w Maju i Czerwcu. 

Corynephorus canescens P.B. Śmiałek siwy, Po piaszczystych 
gruntach, bardzo pospolity w całćj okolicy. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Triodia decumbens P. B. legrzyca schylona. Po mokrych łąkach 
torfiastych, po brzegach lasów licznie. Lesieniec, Łojki, Rudniki, Bugaj, Blesz- 
no, pod Kłobuckiem koło góry Katarzyny. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Phragmitescommunis Trin. Trzcina pospolita, Po brzegach sta- 
wów, rowów, po łąkach mocno bagnistych, bardzo pospolita. Kwitnie w Lipcu. 

Molinia coerulea Mnch. frzęślina jednokolankowa. Po torfiastych 
bagnistych łąkach dość licznie. Lesieniec, Bugaj, Będziny. Kwitnie w Lipcu 
i Sierpniu. 

Melica nutans L. Perłówka jednostronna. Po cienistych lasach li- 
ściastych, dość obficie. Ostatni Grosz, Olsztyn, Krzyżowa góra. Kwitnie w Maju. 

Koeleriaceristata Pers. Strzęplica grzebieniasta. Po brzegach la- 
sów, suchych łąkach, wzgórkach, lecz nie pospolita. Zawodzie, Krzyżowa góra, 
Olsztyn, trawniki w parku Jasnogórskim. Kwitnie w Qzerwcu i Lipcu. 
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Koeleriaglauca DC. Strzęplica sma. Po łąkach suchych i trawni- 
kach pospolita. Park jasnogórski, Olsztyn, Potok złoty, Będziny , Mirów. Kwit- 
nie w Czerweu. 

Briza media L. Drżączka średnia. Po łąkach, miedzach, w okolicy 
bardzo licznie. Lesieniec, Bugaj, Łojki, Bleszno. Kwitnie w Czerweu i Lipcu. 

Dactylisglomerata L. Miestrawa pospolita. Po łąkach, miedzach, 
bardzo obficie. Czerwiec—Sierpień. 

Poaannua L. Wiklina roczna. Po trawnikach, miedzach, nad droga- 
mi, bąrdzo pospolita. Kwitnie całe lato. 

Poa nemoralis L. Wiklina gajowa. Po leśnych łąkach obficie. Ostat- 
ni Grosz, Krzyżowa góra, Olsztyn. Bardzo licznie znajduje się po skałach w Ol- 
sztynie, na Krzyżowćj Górze i w Złotym Potoku, odmiana tego gatunku, która 
odznacza się kolorem niebiesko-zielonym we wszystkich częściach i jest mniejsza. 
(Poanemoralis variet. glauca). 

Poa trivialis L. Wiklina szorstka. Nad brzegiem rowów, stawów, po 
łąkach bagnistych, dość pospolita. Za Cerkwią, Jasna Góra, Lesieniee, Łojki. 
Kwitnie w Czerwcu. 

Poa pratensis L. Wiklina łąkowa. Po zasiewach i łąkach pospolita, 
odmiana angustifolia L., szczególnićj po zaroślach leśnych pod Olsztynem, 
Krzyżową górą i Ostatnim Groszem. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Catabrosa aquatica P. B. Brodobrzanka wodna. Nad rowami, 
około plant drogi żelaznćj, pod Bugajem i koło Ostatniego Grosza, lecz rzadka. 
Kwitnie w Czerwcu. 

Glyceria fluitans R. Br. Manna judalna. Po łąkach bagnistych 
koło rowów, dość licznie. Bugaj, Lesieniec, Łojki. Kwitnie całe lato. 

Festuca elatior L. Kostrzewa wielka. Po łąkach i miedzach, bardzo 
pospolita. Kwitnie od Czerwca do Sierpnia. 


Festuca ovina L. Kostrzewa owcza. Suche łąki, brzegi lasów, obficie. 
Zawodzie, Olsztyn. Kwitnie w Czerweu i Lipcu. 
Festuca rubra L. Kostrzewa czerwona. Po piaszczystych gruntach wszę- 
dzie bardzo obficie. Kwitnie w Lipcu. 
Cynosurus cristatus L. Grzebienica pospolita. Po łąkach, brzegach 
lasów liściastych, miedzach, obficie wszędzie. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 


Bromus asper Murr. Stokłosa ostra. Po liściastych, górzystych la- 
sach. rzadka. Olsztyn, Krzyżowa Góra, Potok Złoty. Kwitnie w Czerwcu. 

Bromus sterilis L. Stokłosa płonna. Po miejscach opustoszałych, 
rozwalinach, murach i koło łomów kamieni wapiennych. Zawodzie i koło kościo- 
ła jasnogórskiego. Kwitnie w Czerwcu. 

Bromustectorum L. Stokłosa dachowa. Po opustoszałych miejscach, 
skalistych i kamienistych wzgórkach, polach. Łomy wapienne na Zawodziu i za 
Jasną górą i koło muru kościoła Jasnogórskiego. Kwitnie w Czerwcu. 

Bromus secalinuslL. Stokłosa kostrzeba. Po zasiewach bardzo pospo- 
lita. Kwitnie w Czerwcu. 
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Bromusarvensis Il. Stokłosa polna. Po kamienistych polach, wzgór- 
kach. Zbierałem tylko na Zawodziu, koło Łomów kamienia wapiennego, tam 
bardzo obficie. Kwitnie w Qzerweu. 

Bromus mollis L. Stokłosa miękka. Po miedzach łąkach. nad drogami. 
również jak i odmiana nanus Weig., wszędzie bardzo pospolita. Kwitnie 
w Czerwcu i Lipcu. 

Triticum repens L. Pszenica Pórz. Po zasiewach i trawnikach po- 
spolita. Kwitnie całe lato. ; 

Hordeum murinum L. Jęczmień płonny. Po opustoszałych miej- 
scach, na rozwalinach. Zbierałem i obserwowałem tylko pod murami kościoła 
Jasnogórskiego. Kwitnie w Czerwcu. 

Lolium perenne L. Kqkolnica trwała. Po nad drogami. po miedzach 
i łąkach, bardzo licznie. Kwitnie całe lato. 

Loliumarvense Schrad. Kąqąkolmica polna. Między lnem wszędzie 
bardzo licznie. Bleszno, Wyczerpy, Będziny, Łojki. Kwitnie w Czerwcu. 

Lolium temulentum IL. Kąkolnica roczna. Po zasiewach jęcz- 
mienia, bardzo pospolita w całćj okolicy. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Rodzina Juncaceae Bitl. Sitowate. 

Juncus conglomeratus L. Mż skupiony. Na b gnistych torfia- 
stych łąkach, nad brzegami rowów, dość licznie wszędzie. Lesieniec, Ostatni 
Grosz, Bugaj, Łojki i t. d. Kwitnie w Czerwcu. 

Juncus effusus L. Si rozpierzchły. Po mokrych łąkach, zaro- 
ślach, obficie lecz mnićj niź poprzedni pospolity. Bugaj, Zacisze, Gnaszyn, Kuce- 
lin. Kwitnie w Czerwcu, Lipcu. 

Juncus glaucus Ehrh. Sżsiwy. Nad rowami, brzegami sta- 
wów, po łąkach bagnistych niezbyt licznie, Zbierałem tylko koło stawu w Gna- 
szynie, Stradomie i Kawodrze. Kwitnie w Czerwcu. 

Juncus alpinus Vill. KŚ czarno-brunatny. Po mokrych łąkach 
bardzo licznie. Po łąkach za Jasną Górą, Lesieńcem, Ostatnim Groszem. Kwi- 
tnie w Czerwcu, Lipcu. 

Juncus articulatus L. Sż lśniący. Również pospolity jak po- 
przedni i tamże natrafiany. Kwitnie w Czerwcu, Lipcu. 

Juncus supinus Mnch. St mały. Po mocno bagnistych łą- 
kach torfiastych licznie. Bugaj. Lesieniec, tam blizko małego stawu na łąkach pod 
dworem. Kwitnie w Czerwcu, Lipcu. 

Juncus capitatus Weigl. Siż główkowy. Po piaszczystych mo- 
krych polachi ugorach bardzo pospolity, w ogromnej ilości pod Lesieńcem, Krzy- 
żową górą. Olsztynem. Kwitnie w Czerwcu, Lipcu. 

Juncuscompressus Jacq. iż ściśniony. Po łąkach bagnistych 
niezbyt licznie. Lesieniec, po łąkach za Cerkwią. Kwitnie w Czerwcu, Lipcu. 

Juncus buffonius L. St dwudzielny. Po ugorach, zasiewach 
bardzo obficie. Kwitnie w Czerwcu, Lipcu. 

Juncus squarrosus IL. Śiż trwały. Po torfiastych mokrych łą- 
kach. Bardzo licznie pod Lesieńcem, Łojkami i pod Bugajem. Kwitnie w Czerw- 
cu, Lipcu. 
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Luzula pilosa Wild. Kosmaczek szerokolisiny. Po lasach liściastych 
dość licznie. Ostatni Grosz, Olsztyn, Krzyżowa góra. Kwitnie w Maju. 

Luzula campestris Db. Kosmaczck polny. Po trawnikach i łąkach 
bardzo pospolita. Kwitnie w Kwietniu, Maju. 

Luzula multiflora Lej. MKosmaczek wielokwiatowy. Po suchych 
łąkach, brzegach lasów nad drogami dość obficie. Licznie koło Lesieńca i pod 
wsią Kusienta koło góry Krzyżowćj. Kwitnie w Czerwcu. 

Luzula palescens Bess. Kosmaczek żółtawy. Po mokrych piaszczy- 
stych ugorach, brzegach lasów lecz dość rzadki. Ostatni Grosz i na polach za 
Jasną Grórą. Kwitnie w Maju. 

Rodzina Asparagineae Juss. Szparagowate. 

Paris quadrifolia L. Czterolist pospolity. Po lasach cienistych, li- 
ściastych i górzystych lecz nie obficie. Gróra Krzyżowa pod wsią Kusienta, Ol- 
sztyn, Złoty Potok. Kwitnie w Czerwcu. 

Polygonatum verticillatum All. Kokorycz okręgowy. Po mo- 
krych cienistych lasach górzystych rzadki. Zbierałem i obserwowałem tylko 
w Złotym Potoku a najlicznićj koło źródła Zygmunta. Kwitnie w Czerwcu. 

Polygonatum multiflorum ALI. Kokorycz wielokwiatowy. Po 
cienistych liściastych lasach niezbyt licznie. Olsztyn, Krzyżowa góra, Złoty Po- 
tok. Kwitnie w Czerwcu. 

Convallaria majalis L. Konwalija majowa. Po cienistych lasach 
liściastych dość licznie. Ostatni Grosz, Olsztyn, Krzyżowa góra, Złoty Potok. 
Kwitnie w Maju, Czerwcu. 

Smilacina bifolia Desf. Majownik dwulistny. Po liściastych lasach 
wszędzie nader pospolity. Kwitnie w Maju, Czerwcu. 

Rodzina Liliaceae Lindl. Lilijowate. 

Lilium Martagon L. Zakja zawojek. Po lasach cienistych liścia- 
stych rzadka. Olsztyn, góra Krzyżowa pod wsią Kusienta, Złoty Potok. Kwi- 
tnie w Czerwcu, Lipcu. 

Allium fallax Schult. Czosnek kańczasty. Po skałach wapiennych 
ale tylko na górze Krzyżowój pod wsią Kusienta, tu bardzo licznie, rzadki zaś 
pod Olsztynem. Kwitnie w Sierpniu, Wrześniu. 

Allium vineale L. Czosnek walcowaty. Po polach piaszczystych 
w zasiewach rzadki. Zbierałem na Zawodziu koło cmentarza żydowskiego, ko- 
ło Olsztyna. Kwitnie w Lipcu. 

Allium oleraceum L. Czosnek żółtawy. Obficie po skałach koło ruin 
w Olsztynie. Okazy pojedyńcze na górze Krzyżowćj. Kwitnie w Czerweu. 

Phalangium ramosum Link. Pajęcznica gałęzista. Po łąkach le- 
śnych bardzo licznie pod Krzyżową górą koło wsi Kusienta. Łojki, Olsztyn, g6- 
ra Katarzyny pod Kłobuckiem. Kwitnie w Czerwcu, Lipcu. 

Rodzina Amaryllideae R. Br. Amarylkowate. 

Gladiolus imbrieatus. L. Miecznik dachówkowaty. Po łąkach mocno 
bagnistych. torfiastych, lecz w okolicy rzadki. Zbierałem tylko koło Gmaszyna 
i pod Łojkami. Kwitnie w Lipcu. 
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Rodzina Irideae Juss. Kosaćcowate. 

Iris Pseudo-Aeorus L. Kosaciec błotny. Po łąkach mocno ba- 
gnistych, nad brzegiem stawów, rowów dość licznie. (Grnaszyn, Stradomie, Ka- 
wodrze, Bugaj, Ostatni Grosz. Kwitnie w Czerwcu, Lipcu. 

Rodzina Orchideae Juss. Storczykowate. 

Orchis militaris L. Storczyk wielkokwiatowy. Po łąkach torfiastych, 
bagnistych ale bardzo- rzadki. Zbierałem tylko pod Gnaszynem w kilkunastu 
okazach. Kwitnie w Maju, Czerwcu. 

Orchis Morio L. Storczyk szczupłohściowy. Po torfiastych łąkach, 
wzgórkach, miejscami obficie. Na łąkach: nad drogą do Gnaszyna od ś. Bar- 
bary. Łojki. Kwitnie w Maju, Czerwcu. 

Orchis latifolia L. Storczyk lancetowaty. Po łąkach bagnistych dość 
rzadki. Gnaszyn, Łojki. Kwitnie w Maju, Czerwcu. 

Orchisincarnata L. Storczyk lancetowaty. Po łąkach bagnistych 
wszędzie licznie. Lesieniec, Łojki, Gnaszyn, Bugaj, Ostatni Grosz. Kwitnie od 
Maja do Sierpnia. 

Orchis maculata L. Storczyk plamisty. Po łąkach bagnistych licznie 
w niektórych miejscach. Bugaj, Lesieniec, Krzyżowa góra pod wsią Kusienta, 
tu po łąkach leśnych. Połomaniec bardzo obficie w okazach z olbrzymiemi gro- 
nami kwiatowemi, jakich dotąd mi się widzieć nie zdarzyło. Kwitnie w Czerw- 
cu, Lipcu. 

Plantanthera bifolia Rich. Podkolan wonny. Po lasach liścia- 
stych, po łąkach dość licznie. Bugaj, Lesieniec. Krzyżowa Góra, Olsztyn, Łojki. 
Kwitnie w Czerwcu, Lipcu. 

CephalantheragrandifloraBabgt. Buławnik wielkokwiatowy. 
Po cienistych liściastych lasach rzadko. Obserwowałem i zbierałem tylko w la- 
sku Ostatni Grrosz i w Złotym Potoku. Kilka okazów znalazłem w Olsztynie. 
Kwitnie w Czerwcu. 

Epipactis latifolia ALI. Kruszczyk szerokolistny. Po cienistych la- 
sach liściastych jako teź i po lasach sosnowych na gruncie piaszczystym, rzadki. 
Zbierałem tylko pod Krzyżową górą pod Kusientami a i tam nielicznie. Kwi- 
tnie w Czerweu, Lipcu. 

Epipactis palustris Crantz. Kruszczyk błotny. Po mocno bagni- 
stych łąkach rzadki. Tylko pod Bugajem i na łąkach pod Gnaszynem. Kwitnie 
w Czerwcu, Lipcu. 

Neottia Nidus avis Rich. Gnieźnikbezlistny. Po cienistych la- 
sach obficie. Olsztyn, koło groty, Krzyżowa góra, Złoty Potok. Kwitnie 
w Czerwcu. 

Listera ovata R. Br. Zistera dwulistna. Po zaroślach lecz bardzo 
rzadko. Kilka okazów zebrałem idąc do groty w Olsztynie. Kwitnie w Czerwcu. 

Spiranthes autumnalis Rich. Kręczynka jesienna. Po małych 
wzg órkach, brzegach lasów lecz bardzo rzadka. Zbierałem koło Krzyżowćj góry 
pod wsią Kusienta. Kwitnie w Sierpniu, Wrześniu. 

Corallorrhiza innataR. Br. Złobik koralowy. Po cienistych lasach 
górzystych rzadki. Zbierałem tylko w Złotym Potoku. Kwitnie w Maju. Czerwenu. 


15 


Dicotyledoneae. Dwuliścienne. 


Rodzina Polygoneae Juss. Rdestowate. 

Rumex maritimus L. Szczaw wązkohściowy. Znajdowałem tylko od- 
mianę palustris Sm. nad brzegiem małych stawów koło cegielni za Świetą 
Barbarą lecz dość rzadko. Kwitnie w Lipcu. ; 

Rumex conglomeratus Murr. Szczaw skupiony. Nad rowami, sta- 
wami, stawami po błotnistych miejscach wszędzie bardzo obficie. Kwitnie 
w Lipcu. 

Rumex obtusifolius L. Szczaw tępolistny. Nad rowami, stawami 
dość licznie. Lesieniec, Bugaj. Kwitnie w Czerwcu, Lipcu. 

Rumex crispus L. Szczaw kędzierzawy. Po łąkach, zasiewach i polach 
szczególnie na gruntach nizkich wszędzie bardzo obficie. Kwitnie w Czerwcu. 

Rumex Hydrolapathum L. Szezaw wodny. Nad brzegami rowów, 
stawów dość obficie. Gnaszyn, Ostatni Grosz, Bugaj. Kwitnie w Czerwcu Lipcu. 

Rumex acetosa L. Szczaw zwyczajny. Po łąkach wszędzie pospolity. 
Kwitnie w Czerwcu. 

Rumex acetosella L. Szczaw mniejszy. Po ugorach, zasiewach, ró- 
wnie pospolity. Kwitnie w Czerwceu. 

Polygonum bistorta L. Rdest wężownik. Po bagnistych łąkach 
lecz rzadki. Tylko po łąkach za solnym magazynem pod Jasną Grórą a i tam nie- 
licznie. Kwitnie w Ozerwcu. 

Polygonum lapathifolum Z. Rdest widloklosowy. Ponad drogami. 
po ugorach, zasiewach bardzo obficie. Odmianę nodosum Pers. znajdowa- 
łem po mokrych piaszczystych gruntach pod Bugajem i około Lesieńca. Kwitnie 
w Czerwcu do Września. 

Polygonum PersicariaL. kdest plamisty. Po zasiewach wszędzie 
bardzo licznie. Kwitnie w Czerwcu do Sierpnia. 

Polygonum HydropiperL. Bdost ostry. Nad rowami, bagnami i po 
łąkach mokrych bardzo licznie. Kwitnie w Czerwcu do Sierpnia. 

Polygonum minus L. Kdest mały. Po zasiewach na gruntach nizkich 
nader obficie. Lesieniec, Ostatni Grosz, Zacisze. Kwitnie w Lipcu, Sierpniu. 

Polygonum aviculare L. Hdest ptasi. Po opustoszałych miejscach 
bardzo licznie. Kwitnie do późnój jesieni. 

Polygonum Convolvulus L. kdest powojowaty. Po ugorach, zasie- 
wach bardzo licznie. Kwitnie całe lato. 

Polygonum dumetorum L. ZRadest zaroślowy. Pod płotami, po za- 
roślach wszędzie pospolity. Kwitnie do jesieni. 

Rodzina Aristolochiaeae. Juss. Kokornakowate. 

Asarum europaeum L. Kopytnik lekarski. Po cienistych lasach, za- 
roślach, szczególnićj pod leszczyną obficie. Ostatni Grosz, Olsztyn, Krzyżowa 
góra, Złoty Potok, Kwitnie w Czerwcu. 

Rodzina Primulaceae. Vent. Pierwiosnkowale. 

Anagallis arvensis L. Kurzyślad polny. Po ugorach, zasiewach 
bardzo pospolity. Kwitnie do jesieni. Odmianę coerulea Schreb. po 


zasiewach za Jasną Górą w kilku egzemplarzach raz jeden dało mi sie na- 
potkać. 

Centunculus minimus L. Miedośpiałek nizki. Po ugorach i zasie- 
wach dość obficie. Za Jasną Górą. Kwitnie w Czerwcu. 

Trientalis europaea L. Stódmiaczek pospolity. Po cienistych lasach 
obficie, Olsztyn, Ostatni Grosz, Łojki, tu najlicznićj, Kwitnie w Maju, 

Lysimachia thyrsiflora L. Zojeść bukietowa. Nad brzegiem sta- 
wów, rowów dość rzadka. Lesieniec, Gnaszyn koło stawu. Kwitnie w Czerwcu, 

Lysimachia vulgaris L. Tojeść pospolita. Po łąkach, zaroślach na 
mokrych gruntach. Gmnaszyn, Bugaj, Zacisze, Kawodrze. Kwitnie w Lipcu. 

Lysimachia Nummularia L. Tojeść rozesłana. Po łąkach bagni- 
stych wszędzie bardzo pospolita. Kwitnie całe lato do jesieni. 

Androsace septentrionalis L. Androsa północna. Po miedzach 
piaszczystych ugorach, polach, po brzegach lasów. Olsztyn, Zawodzie, tu bar- 
dzo licznie. Kwitnie w Maju, Czerwcu. 

Primula farinosa L. Pierwiosnka mączasta. Po torfiastych łąkach 
przed latami w kilkunastu zebrałem okazach; obecnie zaś pomimo BECZICJ uwagi 
Już więcćj nie znajdowałem. Kwitnie w Czerwcu. 

Primula officinalis Jacq. Pierwiosuka pospokta. Po lasach li- 
ściastych obficie. Ostatni Grosz, Olsztyn, Krzyżowa góra, Łojki, Truskolasy. 
Kwitnie w Maju, Czerwcu. 

Hottonia palustris L. Okręźnica wodna. Po rowach, stawach miej- 
scami. Bugaj, Lesieniec, Gnaszyn, Łojki, za Świętą Barbarą. Kwitnie w Czerwcu. 


Rodzina Plumbagineae. Juss. Zawciągowate. 

Armeria vulgaris Willd. Zawciąg pospokty. Po suchych łąkach, 
wzgórkach, miedzach lecz niezbyt pospolity. Stradomie, Olsztyn, Rudniki, 
Krzyżowa góra, Mizów. Kwitnie w Czerwcu, Lipcu. 

Rodzina Ericaceae. Juss. Wrzosowate. 

Calluna vulgaris Salisb. Wrzos pospolity. Po lasach, miedzach 
i polach nieurodzajnych bardzo pospolity. Często i odmiana z zupełnie białym 
kwiatem np. pod Łojkami. Kwitnie w Sierpniu, Wrześniu. 

Erica Tetralix L. Wrzosbłotny. Po bagnistych torfiastych łąkach 
za Ostatnim Groszem ale bardzo rzadki. Kwitnie w Lipcu, Sierpniu. 

Vaccinium Myrtyllus L. Borówka Czernica. Po lasach całój oko- 
licy pospolita. Kwitnie w Maju. 

Vaccinium uliginosum L. Borówka Łochynta. Po bagnistych, tor- 
fiastych łąkach i lasach miejscami dość licznie. Ostatni Grosz, Kucelin, Łojki, 
Bugaj, Poraj, Myszków. Kwitnie w Maju, Ozerwcu. 

Vaccinium Vitis idaea L. Borówka Brusznica. Po lasach w ca- 
łej okolicy pospolita. Kwitnie do jesieni. ! 

Vaccinium Oxycoccus L. Borówka Zórawina. Po bagnistych tor- 
fiastych łąkach obficie. Bugaj, Łojki, Lesieniec, Kucelin, Gnaszyn. Kwitnie 
w Ozerwcu. 
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Arctostaphylos Uva ursi Spr. Mącznica pospolita. Po lasach 
i suchych leśnych wzgórkach miejscami bardzo licznie np. pod Krzyżową Górą, 
Olsztynem, pod Gorzelnią, Bugajem, Zagórzem. Kwitnie w Czerwcu. 
Andromeda polifolia L. Afodrzewnica wązkolistna. Po mokrych torfia- 
stych gruntach, po lasach. Obicie pod Bugajem i Kucelinem. Kwitnie w Maju. 
Ledum palustre L. Bagno pospolite. "Torfiaste mokre lasy lub łąki 
pod lasami dość licznie. Bugaj, Kueelin, Połomaniec. Kwitnie w Czerwcu. 
Rodzina Pyrolaceae. Lindl. Gruszyczkowate. 


Pyrola chlorantha Sw. Gruszyczka zielonokwiatowa. Po lasach cie- 
nistych rzadka. Krzyżowa góra, Olsztyn blizko groty. Najlicznićj w Złotym 
Potoku. Kwitnie w Czerwcu. 

Pyrola minor L. Gruszyczka mniejsza. Po cienistych lasach rzadka. 
Krzyżowa góra pod wsią Kusienta. Olsztyn, Złoty Potok. Kwitnie w Czerwcu. 

Pyrola uniflora L. Gruszyczka jednokwiatowa. Cieniste lasy. Jedy- 
nie koło Częstochowy, w Złotym Potoku i tam nielicznie. Kwitnie w Maju, 
Czerwcu. 

Pyrola umbellataL. Gruszyczka baldaszkowa. Po lasach rzadka. Krzy- 
żowa góra, pod Olsztynem, Połomaniec, Truskolasy, Złoty Potok. Kwitnie 
w Czerwcu. 

Pyrola secunda L. Gruszyczka jednostronna. Po lasach dość licznie. 
Krzyżowa góra, Olsztyn, Połomaniec, Truskolasy, Złoty Potok. Kwitnie 
w Czerwcu. 

Rodzina Monotropeae. Nuit. Korzeniówkowate. 

Monotropa Hypopitys L. Korzeniówka pospolita. Po lasach so- 
snowych obficie. Olsztyn, Krzyżowa góra, Ostatni Grosz, Kusienta. Kwitnie 
w Czerwcu, Lipcu. 

Rodzina Oleaoeae. Lindl. Oliwkowate. 

Fraxinus excelsior L. Jesion pospolity, Po lasach pojedyńczo na- 
trafiany. Połomaniec, Przyrów. Często także po ogrodach lub nad drogami 
chodowany. Jasnogórski park. Kwitnie w Maju. 

Rodzina Solaneae. Juss. Psiankowate. 

Lycium barbarum L. Kolcowój zwyczajny. Pod płotami ogrodów 
tak w mieście jako i po wsiach wszędzie licznie. Kwitnie do jesieni. 

Solanum nigrum 1. Pstanka czarno-jagodowa. Po opustoszałych miej- 
scach, pod płotami ogrodów bardzo licznie, odmiane humile Bernh. zbie- 
rałem pod Zaciszem. Kwitnie do jesieni. 

Solanum Dulcamara L. Pstanka słodkogórz. Po zaroślach nad woda- 
mi dość licznie. Nad rzeką Wartą, Gnaszyn, Stradomie, Zacisze i t. d. Kwitnie 
od Czerwca do Sierpnia. 

Hyoscyamusniger L. Łulek pospolity, Po opustoszałych miejscach 
obficie. Kwitnie do jesieni. 

DaturaStramonium L. Bieluń pospolity. Pod płotami wiejskich 
ogrodów i po opustoszałych miejscach, dość rzadki. Zbierałem tylko na Zawo- 
dziu i w Olsztynie. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 
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Rodzina Boragineae Desv. Ogórecznikowate. 

Borago officinalis L. Ogórecznik lekarski. Po ogrodach wiejskich 
gdzieniegdzie. Mirów, Zacisze, Olsztyn. Kwitnie w Lipeu. 

Asperugo procumbens L. Zepczyca łażąca. Nad drogami i po 
opustoszałych miejscach, niezbyt licznie. Jasna Gróra, kościół S-g0 Rocha. Kwi- 
tnie w Ozerwcu. 

Cynoglossum offieinale L. Ostrzeń lekarski. Po opustoszałych 
miejscach, nad drogami. Bardzo licznie koło Łomów wapiennych za Jasną górą 
ina Zawodziu. Kwitnie od Czerwca do Sierpnia. 

Anchusa officinalis L. Miodunka pospolita. Pougorach, polach. 
miedzach, wszędzie obficie. Kwitnie od Czerwca do Sierpnia. 

Anchusa arvensis M.B. Miodunka polna. Po zasiewach, ugorach 
nader licznie np. Zawodzie, Ostatni Grosz, na Kulach, Mirów i t. d. Czerwiec. 

Nonnea pulla DC. Wilczygłąd brunatny. Po zasiewach, ugorach, lecz 
tylko pod Porajem i to bardzo nielicznie. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Symphytum officinale L. Żywokost lekarski. Po łąkach wodni- 
stych. nad wodami, ale niezbyt licznie. Łąki pod Jasną Grórą ze magazynem sol- 
nym, Łojki, Zawodzie, Ostatni Grosz. Kwitnie w Czerwcenu i Lipcu. 

Echium vulgare L. Źmijowiec pospolity. Po ugorach, lasach, mie- 
dzach, bardzo licznie, a szczególniej nad plantami drogi żelaznój. Kwitnie od 
Czerwca do Sierpnia. 

Pulmonaria officinalis L. Płucnik pospolity. Po cienistych, gó- 
rzystych lasach lub po zaroślach, miejscami tylko. Bardzo licznie pod Krzyżo- 
wą górą pod wsią Kusienta, Olsztyn i pod wsią Bleszno blizko dworu. Kwitnie 
w Czerwcu i Lipcu. 

Pulmonariaangustifolia Bess. (P. mollis Wolf) Płucnik 
wązkolistny. Po zaroślach bardzo rzadki. Kilka okazów zebrałem pod Krzyżo- 
wą górą pod wsią Kusienta. Kwitnie w Lipcu. 

Lithospermum arvense L. Nawrot polny. Po ugorach i zasie- 
wach, bardzo licznie. Maj do Lipca. 

Myosotispalustris With. Niezabudka piaskowa. Po zasiewach, 
ugorach, bardzo obficie. Czerwiec i Lipiec. 

Myosotisintermedia Lk. Niezabudka pośrednia. Po zasiewach, 
ugorach, na gruntach mokrych licznie za Cerkwią, pod Lesieńcem, za Jasną 
Grórą. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Rodzina Polemoniaceae Lindl. Wielosiłowate. 

Polemonium coeruleum L. MWieosł błękitny. Po mokrych lasach 
liściastych, ale tylko pod górą Krzyżową koło wsi Kusienta. Tam zbierałem go 
blizko domku nadleśnego, gdzie w ogródku dość licznie jest hodowany. Wszel- 
kie prawdopodobieństwo, że w tem miejscu tylko zdziczał. Jako rzeczywiście 
dziko rosnącą, zbierałem tę piękną roślinę nad Bugiem za Łosicami koło Drohi- 
czyna, Zajęcznik, gdzie jest bardzo pospolity. Kwitnie w Lipcu. 

Rodzina Convolvulaceae Juss. Powojowate. 

Calystegia sepium R.etSchult. Kzelisznik pospolity. Po zaroślach nad 
stawami, nad Wartą dość rzadki. Gnaszyn, Kawodrze, Zacisze, Bugaj. Lipiec. 


Convyolvulusarvensis L. Powój polny. 'Po ugorach, polach, mie- 
dzach, bardzo pospolity. 

Cuscuta Epithymnm Murr. Kamtauka pospolita. Z tego gatunku 
zbierałem tylko odmianę CuscutaEpithymum var Trifolii Babgt. 
która bardzo obficie znajduje się po polach koniczyną zasianych. koło samćj sta- 
cyi kolei żelaznćj. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Cuscuta Epilinum Weihe. Kanianka Wilczek. Po polach lnem 
zasianych licznie.  Bleszno, Łojki, Gnaszyn. Kwitnie w Lipcu. 

Rodzina Scrophularineae, R. Br. Trędewnikowate. 

Verbascum ThapsuslL. Dziewanna lekarska. Po wzgórkach, ugo- 
rach, piaskach, dość obficie pod Krzyżową górą, Olsztynem, Mstowem i pod Kło- 
buckiem. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Verbascum phlomoides L. Dziewanna wielkokwiatowa. Po leśnych 
wzgórkach i łąkach, lecz dość rzadka. Krzyżowa góra, Olsztyn. Lipiec, Sierpień. 

Verbascum Lychnitis L. Dziewanna mniejsza. Po kamienistych 
wzgórkach, leśnych łąkach bardzo pospolita. Obficie koło łomów wapienia na 
Zawodziu, pod Krzyżową górą. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Verbascum nigrumlL Dziewanna pospolita. Po leśnych łąkach, 

-zasiewach, miedzach, dość pospolita. Krzyżowa góra, Zacisze, Kawodrze, Gna- 
szyn, Bugaj. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Verbascum Lychnitistphlomoides. Mięszańca tych dwu ga- 
tunków znajdowałem koło domku nadleśnego pod Krzyżową górą, gdzie dość 
licznie się znajduje. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Serophularia nodosa. Trędownik lekarski, Po zaroślach i lasach, 
niezbyt obficie. Krzyżowa góra, Olsztyn, Kłobuck. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Antirrhinum Orontium L. Wyśżku polny. Po ugorach, zasiewach, 
bardzo obficie, ale tylko miejscami i nie rok rocznie występuje. Na polu za Jasną 
Grórą w r. 1879 znajdował się bardzo licznie. Stacyja dr. żel. Rudniki. Kwi- 
tnie w Lipcu i Sierpniu. 

Linaria Elatine Mill. Zmica oszczepowata. Po ugorach, zasiewach, 
na gliniastych gruntach mokrych, miejscami bardzo obficie. Po polach za Jasną 
Grórą w wielkićj ilości. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Linaria minor Desf. Zmica mniejsza. Po zasiewach, kamienistych 
wzgórzach obficie. Tomy kamienia wapiennego za Jasną górąi na Zawodziu, 
Olsztyn. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Linaria vulgaris Mill. Zmica pospolita. Po polach piaszczystych, 
koło plant kolei żelaznćj, pod Ostatnim Groszem, Bugajem, licznie. Kwitnie 
w Lipcu. 

Digitalisambigua Murr. Naparstnica żółta, Po liściastych la- 
sach, zaroślach, lecz rzadka i zawsze pojedyńczo. Olsztyn, Łojki, Krzyżowa 
góra, Złoty Potok. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Veronica scutellata L. Przectacznik wązkolistny. Po bagnistych 
łąkach, nad brzegami rowów, koło plant drogi żelaznój licznie. Ostatni Grosz, 
Bugaj, Lesieniec, Połomaniec i t. d. Czerwiec i Lipiec. 


Veronica Anagallis L. Preetacznik bobowniceek. Nad brzegami sta- 
wów, rowów, ale rzadki. Zbierałem tylko koło Łesieńca około stawu małego na 
łąkach blizko dworu. Kwitnie w Lipcu. 

Veronica Beeccabunga L. Przełacznik bobownik. Nad rowami, po 
bagnistych łąkach, obficie. Za Jasną Górą, Lesieniec. Ostatni Grosz, Bugaj, 
Gnaszyn. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 
| Veronica officinalis L. Przetucznik lekarsk. Po łąkach i lasach 
wszędzie obficie. Ostatni Grosz. Kwitnie od Czerwea do Września. 

Veronica Chamaedrys L. Przełacznik łąkowy. Po łąkach, zaro- 
ślach, bardzo pospolity. Kwitnie od Maja do jesieni. 

Veronica latifolia L. Przelacznik szerokolistny. Po leśnych łąkach, 
wzgórkach, brzegach lasów, lecz rzadki. Obficie tylko pod Krzyżową górą pod 
wsią Kusienta. Kwitnie w Lipcu. 

Veronica longifolia L. Przetacznik: dlugolisny. Po łąkach mo- 
krych i zaroślach, miejscami dość pospolity. Zbierałem pod Zaciszem i pod Bu- 
gajem. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Veronica spicata L. Preetacznik klosowy. Po wzgórkach, miedzach, 
iłąkach leśnych pospolity. Krzyżowa góra, Olsztyn, Łojki. Kwitnie w Lipcu 
i Sierpniu. 

Veronicaserpyllifolia L. Przetacznik macierzankowy. Po ugo- 
rach, zasiewach, na gruntach nizkich bardzo obficie. Kwitnie do jesieni. 

Veronica verna L. Przetacznik wiosenny. Po piaszezystych polach 
i ugorach dość pospolity. Ostatni Grosz, Olsztyn, Aniołów. Od Maja do Sierpnia. 

Veronica triphyllos L. Przetacznik trójlistny. Po zasiewach, ugo- 
rach, bardzo obficie. Kwitnie w Maju. 

Veronica haederifolia L. Preetacznik bluszczyk, Po ugorach, za- 
siewach, miejscami bardzo obficie. Ostatni Grosz, Bleszno. Kwitnie w Maju 
i Czerwcu. 

Veronica persica Poir. Przetacznik perski. Po ugorach, zasiewach 
pospolity wszędzie. Kwitnie od Maja do jesieni. 
| Euphrasia Odontites L. Świetnik czerwony. Po ugorach, zasie- 
wach, bardzo obficie. Kwitnie od Lipca do Września. 

Euphrasia officinalis L. Świetnik pospolity. Gatunek ten po łą- 
kach dość nielicznie natrafiany, np. Ostatni Grosz, Bugaj, Lesieniec. Charakte- 
rystyczną rośliną dla okolicy jest odmiana tego gatunku E.Rostkoviana 
Hayn. odznaczająca się znacznie większym kwiatem i liśćmi, działki których 
mocno zaostrzone. Odmiana ta w ogromnej ilości pokrywa łąki okolicy. Kwi- 
tnie w Sierpniu i Wrześniu. > 

Euphrasia nemerosa Pers. Świetnik leśny. Po brzegach lasów, 
łąkach leśnych pospolity. Olsztyn, Krzyżowa góra, Lesieniec. Kwitnie w Lip- 
cn i Sierpniu. 

Alectrolophus major Rchb. Szelężnik większy, Po łąkach 
wszędzie obficie, Kwitnie w Czerwcu. Odmianę hirsutus AIL. zbierałem po 
zasiewach pod Ostatnim Groszem, Lesieńcem, £ojkami. Dość obficie się natrafia. 
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Alectrolophus minor Wimm. et Gr. Szelęźnik mały. Po lą- 
kach bardzo pospolity. Kwitnie w Maju i Czerwcu. 

Pedicularissylvatica L. Gmtdosz leśny. Po łąkach bagnistych, 
torfiastych. bardzo pospolity. Szczególnićj obficie znajduje się około wsi Lesie- 
niec, Łojki, Bugaj. Zacisze. Kwitnie w Czerwcu. 

Pedicularis palustrisL. Gmidosz błotny. Po mocno bagnistych 
łąkach dość licznie i w tych co i gatunek poprzedni miejscach. Kwitnie w Czerw- 
cu i Lipcu. 

Melampyrum nemorosum L. Z*szeniec fijoletowy. Po lasach liścia- 
stych, ale tylko pod Olsztynem ipod Krzyżową górą, tam licznie. Kwitnie 
w Czerwcu. 

Melampyrum arvense L. Pszeniec polny. Po zasiewach, szcze- 
gólnićj po kamienistych polach dość licznie. Ostatni Grosz, za Jasną Górą, pod 
Olsztynem. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Melampyrum pratense L. ZPszeniec łąkowy. Po leśnych łąkach 
i lasach bardzo pospolity. Kwitnie od Lipca do jesieni. 

Lathraea Squamaria L. Łuskiewnik zwyczajny. Po zaroślach, 
a szczególnićj pod leszczyną. Bardzo obficie tylko pod Krzyżową górą koło, 
wsi Kusienta. Kwitnie w Kwietniu i Maju. 

Orobanche rubens Wallr. Zaraza czerwonawa. Po polach pasożyt- 
niena Medicago, Centaurea Scabiosa; w okolicy Częstochowy rzadka; w miejscowo- 
ściach Ostatni Grosz, przy wsi Słowików pod Janowem dość obficie. Czerw. i Lip. 

Orobanche elatior Sutt. Zaraza większa. Po zasiewach paso- 
żytnie na Centaurea Scabiosa lecz rzadka. Ostatni Grosz. Kwitnie w Czerwcu 
i Lipcu. 

Rodzina Plantagineae Juss. Babkowate. 

Plantago major L. Babka większa. Po nad drogami po łąkach bar- 
dzo obficie. Kwitnie od Czerwca do jesieni. 

Plantago media L. Babka średnia. Po łąkach, miedzach, bardzo 
licznie. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Plantago lanceolata L. Babka lancetowa. Po łąkach bardzo pospo- 
lita. Kwitnie w Czerwcui Lipcu. 

Plantagoarenaria W.K. Babka piaskowa. Po piaszczystych polach, 
ugorach, koło plant drogi żel. dość obficie. Ostatni Grosz, Bugaj, Zawodzie, 
Olsztyn, Mirów. Kwitnie w Lipcu. 

Rodzina Verbenaceae Juss. Witułkowate. 


Verbena officinalis L. Witułka pospolita, Po miejscach opustosza- 
łych, po wsiach, gdzieniegdzie. Koło stacyi dr. żel. blizko wapienników Rudniki 
Kłobuck, Mstów; najobficićj w Janowie pod Złotym Potokiem. Kwitnie w Lipcu. 

Rodzina Labiatae Juss. Wargowe. 

Menthasylvestris L. Mięta leśna. Po zaroślach, na bagnistych łą- 
kach, nad stawami, dość rzadka. Bugaj, Złoty Potok. 

Mentha aquatica L. Mięta wodna. Nad stawami, rowami pospolita. 
Bugaj, Gnaszyn. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. Odmiana: a) acutifolia Koch. 
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nad rowami, pod Gnaszynem, rzadka; ) subspicata Weih., na łąkach mó- 
krych, pod Bugajem pospolita; e) sativa Koch. Bugaj, pospolita. 

Mentha arvensis L. MMięta polna. Po zasiewach na gruntach nizkich 
po ugorach, pospolita wszędzie. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Lycopus europaeusL. Karbieniec pospolity. Nad rowami, po łąkach 
mokrych bardzo licznie pod Gnaszynem, Łojkami ipod Bugajem. Kwitnie od 
Czerwca do Sierpnia. 

Origanum vulgare L. Zebiodka pospolita. Po lasach i łąkach leśnych, 
skałach. Olsztyn, Krzyżowa góra, Potok Złoty. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

ThymusSerpyllum L. Macierzanka pospolita. Po suchych łąkach obfi- 
cie. Lesieniec, Park Jasnogórski, Bugaj. Odmiana: a) angustifolia, po pia- 
szczystych polach pod Olsztynem, b) Chamaedrys Fr., po kamienistych wzgór- 
kach. Zawodzie, park Jasnogórski, Olsztyn. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Calamintha Acinos Clairv. Cząberek: pospolity. Po suchych ka- 
mienistych wzgórkach, miedzach, miejscami. Zawodzie, za kościołem Jasno- 
górskim, Olsztyn, Krzyżowa góra. Kwitnie w Lipcu. 

Clinopodium vulgare L. Storzyszek pospolity. Po cienistych la- 
sach liściastych, łąkach leśnych, dość obfity. Ostatni Grosz, Bugaj, Olsztyn, Po- 
tok Złoty. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Salvia pratensis L. Szalwija łąkowa. Po miedzach i wzgórkach 
kamienistych, łąkach, miejscami, ale nielicznie. Zawodzie i za Jasną Górą koło 
łomów wapiennych. Krzyżowa góra, Olsztyn. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Salvia verticillata L. sSzałwija okółkowa. Po miedzach i zasie- 
wach, bardzo pospolita wszędzie. Kwitnie od Czerwca do Sierpnia. Ostatni 
Grosz, Zawodzie, Jasna Góra i t. d. 

Nepeta Cataria L. Szanta zwyczajna. Po opustoszałych miejscach, 
pod płotami ogrodów, dość licznie. Zawodzie, Olsztyn. Kwitnie od Czerwca 
do jesieni. 

Glechoma haederacea L. Bluszczyk pospolity. Po łąkach, zaro- 
ślach, lasach, nader pospolity. Kwitnie od Czerwca do Września. 

Lamium amplexicaule L. Jasnota otulona. Po ugorach iza- 
siewach pospolita. Maj do Września. 

Lamium purpureum L. Jasnota purpurowa. Po opustoszałych 
miejscach bardzo obficie. Kwitnie całe lato. 

Lamium maculatum L. Jasnota plamista. Po cienistych miejscach, 
zaroślach, tylko pod skałami w Olsztynie koło ruin i tam nielicznie. Kwitnie 
w Ozerwcu. 

Lamium album D. Jasnotabiała. Po zaroślach, pod płotami ogro- 
dów. opustoszałych miejscach, bardzo licznie. Kwitnie do jesieni. 

Galeobdolon luteum Huds. (Gajowiec źólty. Po cienistych, li- 
ściastych lasach, bardzo licznie. Ostatni Grosz, Olsztyn, Krzyżowa góra, Potok 
Złoty. Kwitnie w Maju i Czerwcen. 
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Galeo ps is Ladanum R. Zoziewnik polny. Po zasiewach. ugorach, 
miejscami tylko. Zawodzie, Olsztyn, Gnaszyn. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Galeopsis Tetrahit L. ZFoziewnik szorstki. Po zasiewach. opu- 
stoszałych miejscach, bardzo pospolity. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Galeopsis pubescens Bess. Zoziewnik purpurowy. Pod płotami 
ogrodów wiejskich. po zaroślach miejscami. Kawodrze, Krzyżowa góra. ÓQzer- 
wiec i Lipiec. 

Stachys germanica L. Czyściec kutnerowaty. Po opustoszałych 
miejscach i tylko koło ruin w Olsztynie, a itam rzadki. Kwitnie w Lipcu 
i Sierpniu. 

Stachys palustris L. Czyściec błotny. Po zasiewach, na gruntach 
nizkich, nad rowami dość pospolity. Zacisze, Zawodzie, Bugaj. Kwitnie w Lip- 
cu i Sierpniu. 

Stachysannua L. Czyściec roczny. Po ugorach, zasiewach, miejsca- 
mi bardzo licznie. Zawodzie i za Jasną Górą. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Stachys recta L. Czyściec wyprostowany. Po łąkach leśnych, kamie- 
nistych wzgórkach, dość obficie. Zawodzie, Krzyżowa góra. Lipiec, Sierpień. 

Betonica officinalis L. Bukwica lekarska. Po łąkach leśnych, 
miedzach, łąkach, niezbyt pospolita. Krzyżowa góra, Gnaszyn, Zacisze. Kwi- 
tnie w Lipcu i Sierpniu. 

Ballota nigra L. Mierzmica pospolita. Po opustoszalych miejscach, 
zaroślach. Zawodzie i za Jasną Górą koło łomów wapienia. Lipiec. 

Leonurus Cardiaca L. Serdecznik pospolity. Po opustoszałych 
miejscach. Zawodzie, Olsztyn, Zacisze. Lipiec do Września. 

Marrubium vulgare L. Krezecina lekarska. Po wsiach, pod płota- 
mi ogrodów, miejscami bardzo obficie. Ostatni Grosz, Olsztyn, za Jasną Górą, 
osada Mstów, Kłobuck, a nader licznie w Złotym Potoku. Lipiec do Września. 

Melittis Melissophyllum L. Miodownik: rojnikowy. Po cieni- 
stych liściastych lasach dość obficie. Ostatni Grosz, Olsztyn, Krzyżowa góra, 
Złoty Potok. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Scutellariagalericulata L. Tarczyca pospolita. Po mokrych 
łąkach, zaroślach, brzegach wód, dość obficie. Gnaszyn, Lesieniec, Bugaj. Kwi- 
tnie w Czerwcu i Lipcu. 

Prunellagrandiflora Jacq. Głowienka duża. Po suchych wrzo- 
sowatych wzgórkach, zaroślach, rzadka i tylko pod Łojkami. Lipiec i Sierpień. 

Prunella vulgaris L. Głowienka pospolita. Po miedzach i lakach 
bardzo obficie. Czerwiec do jesieni. 

Ajugareptans L. Dąbrówka rozłogowa. Po zaroślach bardzo licznie. 
Ostatni Grosz, Olsztyn, Lesieniec, po łąkach bardzo pospolita. Kwitnie od Ma- 
ja do Lipca. 

Ajugagenevensis L. Dąbrówka drobnoliściowa. Po miedzach, zaroślach, 
nad plantami drogi żel. dość licznie. Bugaj, Zawodzie, Olsztyn; często z białym 
kwiatem. Kwitnie w Czerwcen. 

Teucrium Botrys L. Ożśanka groniasta. Po szczelinach skał i roz- 
walinach zamku w Olsztynie tylko. a i tam nielicznie. Sierpień. 


Rodzina Gentianaeae Juss. Goryczkowate. 

Menyanthestrifoliata L. Bobrek trójlistny. Po łąkach bagni- 
stych. w całćj okolicy bardzo obficie. Kwitnie w Maju i Czerwcu. 

Erythraea Centaurium Pers. Tysiącznik goryczka. Po łąkach 
leśnych, łąkach suchych, w niektórych latach bardzo. w innych mnićj licznie. 
Lesieniec, Olsztyn, Krzyżowa góra. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Erythraearamosissima Pers. 7ystycznik gałęzisty. Po zasie- 
wach i ugorach, bardzo pospolity za Jasną Górą. Kwitnie od Lipca do Września. 

Rodzina Apocyneae R. Br. Toinowate. 

Vincaminor L. Barwinek mniejszy. Po cienistych lasach, rzadki. Ol- 
sztyn, obficićej w Złotym Potoku. Kwitnie w OCzerwcu i Lipcu. 

Rodzina Asclepiadaeae R. Br. Tojeściowate. 

Vincetoxicum officinale Mnch. Ciemiernil: pospolity. Po ska- 
łach, bardzo pospolita w Olsztynie, na Krzyżowej górze, w Potoku Złotym. Lipiec 
do jesieni. 

Rodzina Rubiaceae DO. Marzanowate. 

Sherardiaarvensis L. Rolmica pospolita. Po ugorach, zasiewach, 
dość licznie. Ostatni Grosz i za Jasną Górą. Czerwiec i Lipiec. 

Galium Aparine M.B. Przylulija Lepczyca. Po zaroślach nad wo- 
dami dość licznie. Bugaj, Zacisze. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Galiumwvernum Scop. Przylultja wiosenna. Po cienistych lasach 
ipo łąkach, wszędzie bardzo pospolita. Ostatni Grosz, Olsztyn, Krzyżowa 
góra, Potok Złoty. Kwitnie w Maju i Czerwcu. 

Galium tricorne With. ŻZieytulija szorstka. Po zasiewach miej- 
scami. Za klasztorem Jasnogórskim licznie. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Galium palustre L. Przytulija błolna. Po bagnistych łąkach nader 
pospolita. Kwitnie od Czerwca do jesieni. Odmianę elongatum Prsl. 
znajdowałem nad rowami pod Ostatnim Groszem. 

Galium boreale L. Przytulzja nerwista. Po lasach, łąkach suchych 
dość licznie. Zawodzie koło łomów wapiennych. Lesieniec, Olsztyn, Krzyżo- 
wa góra. Kwitnie w Eipcu. 

Galium verum LE. Przytulija pospolita. Po łąkach i miedzach obfi- 
cie. Tipiec i Sierpień. 

Galium ochroleucum Wulf. Przytulzja żółta. Po miedzach i łą- 
kach pospolita. Lipiec i Sierpień. 

Galium Mollugo L. Preytulzja biała. Po miedzach i łąkach pospolita. 
Odmianę elatum Thuill. zbierałem po zaroślach pod Ostatnim Groszem 
i pod górą Krzyżową, ta jest o wiele rzadsza. Lipiec i Sierpień. 

Galium sylvaticum L. Przytulija leśna. Po cienistych lasach gó- 
_ rzystych bardzo obficie. Olsztyn. Krzyżowa góra, Złoty Potok. Kwitnie w Lip- 
cu i Sierpniu. - 

Galium sylvestre Poll. Przytulija skalna. Po szczelinach skał 
obficie w Olsztynie, pod Krzyżową górą, w Potoku. Kwitnie w Maju i Czerw- 
cu. W Olsztynie po szczelinach skał razem z gatunkiem typowym występuje 
dość obficie odmiana. Zbierałem ją po raz pierwszy w roku 1674. „Jest to 


odmiana micr ophyllum Uechtritz, jako nowy gatunek przez tegoż w pi- 
śmie „Hallesche bot. Zeitung* 1874, par. 206 opisaną. Charakteryzuje się 
głównie następującemi szczegółami. Występuje zawsze w kępkach złożonych 
z licznych okazów, ściśle nagromadzonych. Łodyżki zaledwie 5—8 milim. dłu- 
gości, zawsze pojedyńcze, nierozgałęzione. Listeczki osadzone w ścisłych okół- 
kach, a te zaledwie 2—6 milim. od siebie oddalone. Wszystkie części tój dro- 
bnój roślinki są zupełnie gładkie i niepokryte włoskami. TListeczki pojedyńcze 
w okółkach 2—4 milimetrów długości, a nerw środkowy bardzo niewyraźny. 
Kwiaty nieliczne, białawo różowe w małe baldaszki zebrane; baldaszki pojedyn- 
cze. W suszeniu, pomimo staranności, zawsze mnićj lub więcćj czernieje. 

Asperula cynanchica L. Barwica wązkolistna. Po szczelinach skał 
kamienistych wzgórkach, dość obficie. Zawodzie, Olsztyn. Kwitnie w Lipcu 
i Sierpniu. 

Asperula odorata L. Barwica wonna. Po cienistych lasach skali- 
stych obficie, ale tylko w Olsztynie, na Krzyżowej górze iw Złotym Potoku. Kwi- 
tnie w Maju. 

Rodzina Caprifoliaceae Juss. Wiciokrzewowaie. - 


Sambucus Ebulus L. Bez Hebdd. Po zasiewach, ugorach, tylko za 
klasztorem Jasnogórskim. Czerwiec, Lipiec. 

Sambucus nigra L. bez pospolity. Po lasach, skałach, po wsiach dość 
icznie. Kwitnie w Czerweu i Lipcu. 

Sambucus racemosa l. Bez koralowy. Po lasach górzystych, lecz 
niezbyt licznie. Krzyżowa Góra, Olsztyn, Złoty Potok. Kwitnie w Ozerwcu. 

Viburnum opulus LL. Kalina pospolita. Po liściastych lasach bardzo 
licznie. Kwitnie w Czerwcu. 

Lonicera Xylosteum l. Wiciokrzew pospolity. Po cienistych lasach 
górzystych dość rzadki. Olsztyn, Złoty Potok, Krzyżowa góra. Kwitnie 
w Czerwcu. 

Rodzina Valerianeae DC. Kozłkowate. 


Valeriana officinalis LL. MKozłek lekarski. Po łąkach mokrych i za- 
roślach dość pospolity, ale nigdzie gromadnie. Bugaj, Zacisze, Gnaszyn, Klo- 
buck. Kwitnie w lipcu. 

Valeriana simplicifolia Kabth. Kozłek pojedyńczolistny. Po mo- 
krych łąkach, wszędzie bardzo pospolity. W ogromnćj ilości pod Bugajem. Le- 
sieńcem, Porajem, Myszkowem. Kwitnie w Czerwcu. 

Valerianella Morisonii DO. Roszpunka Morysona. Po zasiewach, 
miejscami dość obficie. Ostatni Grosz, Złoty Potok. Kwitnie w Ozerwcu 
i Lipcu. 

Rodzina Dipsaceae DC. Szczeciowate. 


 Dipsacussylvestris Huds. Szeżeć leśna. Po opustoszałych miej- 
scach, rzadka. Jasna Góra, Olsztyn. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 
Knautiaarvyensis Coult. Świerzbnica polna. Po miedzach, łąkach, 
zasiewach, bardzo licznie, Kwitnie w Lipcu i Sierpniu, 
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Succisa pratensis Mnch. Żfodgryżień ląkowy. Po mokrych łą- 
kach, bardzo licznie pod DLesieńcem i Gnaszynem. Kwitnie w Sierpniu 
i Wrześniu. 

Scabiosaochroleuca £. UWryjakiew żółta. Po miedzach, kamieni- 
stych lasach, wzgórkach i lasach, licznie. Krzyżowa Góra, Olsztyn, Zawodzie. 
Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Rodzina Cucurbiłaceae Juss. Ogórkowate. 

Bryonia alba EŁ. Przestęp pospolity. Pod płotami ogrodów, po zaro- 
ślach dość rzadki. Jasna Góra, Olsztyn, Zawodzie. lipiec i Sierpień. 

Rodzina Campanulaceae Juss. Dzwonkowate. 

Jasione montana l. Zawimiec pospolity. Po suchych łakach leśnych. 
miedzach i ugorach, dość licznie. Olsztyn, Zawodzie, Krzyżowa góra. Kwitnie 
w Lipcu i Sierpniu. 

Phyteuma spicatum Ł. Zerwa kłosowa. Po liściastych lasach rzad- 
ka. Krzyżowa góra, Olsztyn, Złoty Potok. Kwitnie w Czerwcu. 

Campanula rotundifolia L. Dzwonek okrąglolistny. Po leśnych 
łąkach i miedzach dość rzadki. Olsztyn, Krzyżowa góra. 

Campanula rapunculoides L. Dzwonek jednostronny. Po zasiewach, 
miedzach i lasach, licznie. Olsztyn, Krzyżowa góra, Zloty Potok, Zawodzie za 
Jasną Grórą. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Campanula Trachelium k: Dzwonek wielkokwiatowy. Po cienistych 
lasach, pod Krzyżową górą, Olsztynem, Złotym Potokiem. Kwitnie w Lipcu. 

Campanula patula L. Dzwonek rozpierzchły. Po łąkach i miedzach 
bardzo licznie. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Campanula persicifolia L. Dzwonek wązkolistny. Po zaroślach, za- 
gajnikach, dość rzadki. Ostatni Grosz, Krzyżowa góra, Olsztyn. Kłobuck pod 
górą Katarzyny. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

" . Qampanula Cervicaria Ii. Dzwonel: kosmaty. Po zagajnikach, zaro- 
ślach, rzadki; tylko pod Łojkami. Kwitnie w Lipcu. 

.  Campanula glomerata L. Dzwonek skupiony. Po lasach. zagajni- 
kach i łąkach dość licznie. Olsztyn, Krzyżowa góra, Ostatni Grosz, Zacisze. 
Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Rodzina Compositae Adans. Złożone. 

Tussilago Farfara L. Podbiał pospolity. Po gruntach kamienistych 
i gliniastych bardzo pospolity. Jasna Góra, Zawodzie, koło łomów wapiennych. 
Bleszno, Ostatni Grosz, Rudniki. Kwitnie w Maju. 

Petasites officinalis Munch. Czarziele łopiankowate. Nad rzeką 
Wartą pod Bugajem, w Gnaszynie, również bardzo licznie na łące 0 magazynu 
solnego. Kwitnie w Maju. 

Lynosyris vulgaris Cass. Złotogłowiec lmianolistiny. Po piaszczy- 
stych wzgórkach, leśnych miejscach, lecz bardzo rzadki. Zbierałem pod Zawa- 
dą w r. 1869 i koło Łojek 1879. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Erigeron canadense L. Przymiotno drobnokwiatowe. Po wsiach i pod 
płotami ogrodów, po opustoszałych miejscach. wszędzie bardzo pospolite. £i- 
piec do jesieni. 


Erigeron acre LL. Przymiotno ostre. Po miedzach, łąkach, wzgórzach, 
niezbyt pospolite. Krzyżowa góra, za Jasną Górą koło omów Ware ch 
Olsztyn, Polomaniec, Kłobuck, góra Katarzyny. Lipiec. 

Bellisperenhis L. Stokroć pospolita. Po trawnikach, łąkach leś- 
nych, nad drogami. Ostatni grosz, park Jasnogórski i w okolicach kościoła Św. 
Barbary. Kwitnie od wiosny do jesieni. i 

Solidago Virga aurea L. Nawłoć pospolita. Po łąkach leśnych 
i lasach dość rzadka. Olsztyn, Krzyżowa góra, Łojki, Ostatni Grosz. Sierpień, 
Wrzesień. 

Inula Helenium L. Oman wielki. Po zaroślach, na łąkach mokrych, 
lecz tylko pod Gnaszynem i tam nielicznie. Lipiec, Sierpień. 

Inulasalicina L. Oman gładki. Po łąkach leśnych i żyznych, lecz 
tylko pod Gnaszynem, tam jednak licznie; rzadki pod górą Krzyżową. Lipiec, 
Sierpień. 

Inula Britannica L. Oman pospolity. Na łąkach inad rowami. 
koło dróg dość licznie. Ostatni Grosz, Zacisze, Bugaj. Lipiec, Sierpień. 

Pulicaria vulgaris Gartn. Zehławiec pospolity. Pomokrych miejscach, 
nad drogami i ściekami niezbyt pospolity. Bugaj, w mieście koło młyna. Kwi- 
tnie od Lipca do jesieni. 

Xantium Strumarium £. fzepień pospolity. Po opustoszałych 
miejscach, nad drogami bardzo licznie. Lipiec do jesieni. 

Xantium spinosum IL. Rzeepień kolczasty. Po miejscach opustosza- 
łych, lecz tylko raz jeden w kilku dużych okazach w r. 1876 blisko młyna w mie- 
ście nad Wartą znalazłem. W latach późniejszych już nie natrafiałem; widocznie 
nasionka przez wodę zostały naniesione. Lipiec do jesieni. 

Bidenstripartita L. Dwuząb trójdzielny. Na gruntach niskich, po 
zasiewach, ugorach, nad wodami bardzo pospolity. Lipiec do Września. 

Bidenscernua L. Dwuzqb pospolity. Po mokrych łąkach, nad wo- 
dami, lecz w ogóle o wiele rzadszy od poprzedniego. « Ostatni Grosz, Lesieniec, 
Zacisze, Bugaj, Gnaszyn. Kwitnie od Lipca do jesieni. W tychże miejscowo- 
ściach obficie występuje odmiana radiatus. DO. 

Galinsoga parviflora Cav. Po miejscach opustoszałych, pod 
płotami ogrodów. Znajdowałem tylko w obrębie stacyi dr. żel. w Częstochowie. 
Kwitnie od Lipca do jesieni. 

Filagogermanica L. Mocianka dwudzielna. Po zasiewach, ugorach, 
ale tylko koło Łojek, a i tam nielicznie. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Filago arvensis L. Kocianka polna. Po polach, ugorach, miedzach, 
bardzo pospolita. Lipiec do Września. 

Filago montana L. Kocianka górna, Bardzo pospolita po ugorach i za- 
siewach. Kwitnie od Lipca do jesieni. 

Gnaphalium sylvaticum L. Śzarota leśna. Po miedzach. łąkach 
i lasach niezbyt pospolita, Lesieniec, Olsztyn, Krzyżowa góra i góra Katar Zy- 
ny, pod Kłobuckiem, Ostatni Grosz. Od Lipca do jesieni. 

Gnaphalium uliginosum L. Szarota bagnowa. Po niskich grun- 
tach, zasiewach, bardzo i wszędzie obficie. Od Lipca do jesieni. 


Gnaphalium dioicum L. Szarota dwudomowa. Po lasach i łąkach 
pospolita. Rośnie pod Ostatnim Grroszem, Lesieńcem, Łojkami, górą Katarzyny 
pod Kłobuckiem i pod górą Krzyżową. Kwitnie w Czerwceu i Lipcu. 

Helichrysum arenarium Db. Śzarota piaskowa. Po piaszczystych 
polach, miedzach i lasach pospolita. Nader licznie pod Olsztynem. Kwitnie od 
"Lipca do jesieni. 

Artemisia Absinthium L. Zylica Piołun. Nad drogami, po opusto- 
szałych miejscach, po wsiach ale tylko miejscami i to nie licznie. Bugaj, Łojki, 
Zacisze. Kwitnie od luipca do Września. 

Artemisia campestris L. Bylica polna. Po miedzach, suchych łą- 
kach bardzo pospolita. Kwitnie od Czerwca do Sierpnia. 

Artemisia vulgaris L. Bylica pospolita. Po opustoszałych miejscach, 
pod płotami i w ogrodach, po miedzach licznie. Kwitnie w Lipcu. 

Achilea Millefolium L. Krwawnik pospolity. Wszędzie po łąkach 
i miedzach. Często również i z kwiatami różowemi natrafiany. Kwitnie od Czerw- 
ca do jesieni. 

Anthemis tinctoria L. Rumian farbierski. Po miejscach kamieni- 
stych. "Tylko koło łomów wapiennych na Zawodziu. ale tu licznie Kwitnie od 
Czerwca do Sierpnia. 


AnthemisarvensisE. Rumian polny. Po zasiewach w całej okolicy 
bardzo pospolity. Kwitnie w Czerwcu, Lipcu. 

Chrysanthemum Leucanthemum L. Jastrun pospolity. Po łąkach 
miedzach dość licznie. Lesieniec, Zawodzie, Ostatni Grosz i t. d. Kwitnie 
w Czerwcu i Lipcu. 

Pyrethrum inodorum Smith. Bertram bezwonny. Fo ugorach, zasie- 
wach, na gruntach nizkich dość obficie. Lesieniec, pola za Cerkwią i za magazy- 
nem solnym. Kwitnie w kipcu. 

Matricaria Chamomilla lu. Rumianek zwyczajny. Po zasiewach lecz 
tylko pod Ostatnim Groszem pod wapiennikami i to nielicznie. Czerwiec i Lipiec. 

FTanacetum vulgare L. Wrotycz pospolita. Po leśnych łąkach, opu- 
stoszałych miejscach, pod płotami ogrodów po wsiach. Zacisze, Krzyżowa gó- 
ra, Bleszno, Gnaszyn, Łojki, Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Arnicamontanal. Trank lekarski. Po leśnych łąkach i wzgórkach 
lecz rzadki i gdzie go znajdowałem to nigdy gromadnie. Wieś Łojki ipod Poło- 
mańcem. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Senecio vulgaris L. Starzec pospolity. Po opustoszałych miejscach bar- 
dzo obficie. Kwitnie całe lato. 

Senecio sylvaticus L. Starzec leśny. Po łąkach leśnych i piaszczystych 
miejscach leśnych lecz rzadki. Ostatni Grosz. Połomaniec. Lipiec i Sierpień. 

Senecio vernalis WK. Starzec wiosenny. Bardzo pospolity w całój 
okolicy. Kwitnie w Czerweu i Lipcu. 

Senecio Jacobaea E. Starzec podbaldaszkowy. Po lasach i leśnych łą- 
kach dość licznie. Ostatni Grosz, Krzyżowa góra. Łojki. Kwitnie od Lipca 
do jesieni. 
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Carlina acaulis L. Kasina bezlodygowa. Po leśnych łąkach i mie- 
dzach, ale rzadka i tylko pojedyńczo. Zbierałem pod Krzyżową górą i pod Rud- 
nikami. Kwitnie od Lipca do Września. 

Carlina vulgaris L. Kąsina pospolita, Po suchych łąkach leśnych. 
Zmajdowałem tylko pod Krzyżową górą i tam dość rzadka. Kwitnie w Sierp- 
niu i Wrześniu. Odmiana Carlina vulgar. L. var. praecox, zbierałem 
i bardzo obficie natrafiałem wszędzie po kamienistych wzgórkach. Jasna Góra 
i Zawodzie koło łomów wapiennych, Bleszno, Olsztyn. 

Centaurea Jacea Lk. Chaber łąkowy. Po łąkach i miedzach bardzo 
obficie. Czerwiec, Lipiec. 

Centaurea austriaca Willd. Chaber austryjacki. Po mokrych 

łąkach, ito rzadki. Znajdowałem tylko pod Gnaszynem. Kwitnie w Lipcu 
i Sierpniu. 

Centaurea Cyanus L. Chaber polny. Po zasiewach bardzo pospo- 
lity. Od Czerwca do Sierpnia. 

Centaurea SŚcabiosa L. Chaber wielkokwiatowy. Po zasiewach, 
miedzach, bardzo licznie. Ostatni Grosz, Olsztyn, Krzyżowa góra, Lesieniec. 
Lipiec, Sierpień. 

Centaurea paniculata Jacq. Chaber wiechowaty, Po miedzach, 
wzgórkach, dość licznie. Zawodzie i za Jasną Górą koło łomów wapiennych, 
Krzyżowa góra. Lipiec do Września. 

Serratulatinctoria L. Sierpik farbierski. Po łąkach. W okoli- 
cy tylko pod Gnaszynem, tam obficie. Okazy pojedyńcze pod Krzyżową górą 
napotykałem. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Lappa officinalis (L.) AIL. Zopiam pospolity. Po opustoszałych miej- 
.scach bardzo pospolity. 

Lappa glabra Lk. Zopian gładki. Również pospolity. 

Lappa tomentosa Lk. £opian omszony. (ratunek najpospolitszy 
w okolicy. 

Onopordon acanthium L. ZPopłoch zwyczajny. Po opustoszałych 
miejscach wszędzie bardzo obficie. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Carduus acanthoides L. Osct najeżony. Po zasiewach, ugorach, nad 
drogami pospolity. Lipiec do Wrzesnia. 

Cirsium lanceolatum Scop. Ostrożeń lancetowy. Po miejscach opu- 
stoszałych bardzo licznie. Lipiec, Sierpień. 

Cirsium palustre Scop. Ostrożeń błotny. Po mokrych bagnistych 
łąkach, miejscami dość licznie. Bugaj, Lesieniec, Łojki, Gnaszyn. Lipiec. 
Sierpień. 

Cirsium rivulare Lk. Ostrożeń trzygłówkowy. Po torfiastych bagni- 
stych łąkach obficie, ale tylko w jednćj miejscowości w okolicy. to jest pod 
Bugajem. Czerwiec, Lipiec. 

Cirsium oleraceum Scop. Ostrożeń żółty. Po bagnistych łąkach dość 
licznie. Bugaj. Lipiec, Sierpień. 

Cirsium arvense Scop. Ostrożeń polny. Po zasiewach, miedzach. 
ugorach bardzo pospolity. Lipiec. Sierpień. 
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Lapsana communis L. Zoczyga pospolita. Po zasiewach, opusto- 
szałych miejscach i zaroślach, niezbyt pospolita. Zawodzie, Ostatni Grosz, Ru- 
dniki, Mirów. Lipiec, Sierpień. 

Arnoseris minima Lk. Piaskownica drobna, Po gruntach piaszczy- 
stych, ugorach i zasiewach. Licznie i jedynie tylko po polach od Zawodzia do 
Olsztyna. Kwitnie w Czerweu i Lipcu. 

Cichorium Intybus L. Cykoryja pospolita. Po zasiewach, mie- 
dzach i trawnikach, licznie. Jasna Góra, Zawodzie, Ostatni Grosz. Kwitnie 
w Lipcu. 

Leontodon autumnale L. Micennica jesienna. Obficie po łąkach i traw- 
nikach, nad drogami. Kwitnie od Sierpnia do Października. 

Ieontodon hastilis L. Micennica jednokwiatowa. Po łąkach i leś- 
nych miejscach dość licznie. Park Jasnogórski, Lesieniec, Krzyżowa góra. 
Czerwiec, Lipiec. 

Piecrishieracioides L. Gorycz szorstki, Po lasach, zagajnikach 
i miedzach, obficie. Zawodzie, Ostatni Grosz, Krzyżowa góra. Kwitnie w Lip- 
cu i Sierpniu. 

Tragopogon orientalis L. Kozibród wschodni. Po zasiewach 
dość obficie za Jasną Górą, pod Ostatnim Groszem. Olsztyn. Potok Złoty. Kwi- 
tnie w Lipcu. 

Scorzonera humilis L. Wężymord pospolity. Po suchych łą- 
kach, brzegach lasów, dość licznie. TLesieniec, Łojki, Gorzelnia. Odmiana: 
major Berd. dość licznie w lesie pod Olsztynem. Kwitnie w Czerwcu i Lip. 

Hypochoeris glabra L. Wieprzyniec gładka. Po wzgórkach 
i leśnych łąkach, pospolity. Krzyżowa góra, Ostatni Grosz, Rudniki, Łojki. 
Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Hypochoerisradicata L. Wieprzyniec gałęzisty. Po łąkach i mie- 
dzach pospolity. Kwitnie w Lipcu. 

Hypochoerismaculata L. Wieprzyniec plamisty, Po lasach i za- 
gajnikach, po wzgórkach nieczęsty. Olsztyn, Krzyżowa góra, Łojki, góra 
Katarzyny pod Kłobuckiem. Lipiec. 

Taraxacum vulgare Lmk. Zodróżnik pospolity. Po miedzach i łą- 
kach bardzo pospolity. Kwitnie do późnćj jesieni. 

Chondrilla juncea L. Zowloka rózgowała. Po gruntach piaszczy- 
stych, ugorach, zasiewach, miejscami bardzo licznie. Krzyżowa góra około wsi 
Kusienta, Olsztyn, Gnaszyn. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Lactuca muralis Less. Sałata murowa, Po lasach i skałach, bar- 
dzo pospolita pod Olsztynem i Złotym Potokiem. Kwitnie w Lipcu. 

Sonchus oleraceus L. lecz warzywna. Po ogrodach i opustosza- 
łych miejscach obficie. Kwitnie od Czerwca do jesieni. 

Sonchusasper Vill. Mecz ciernista. Po zasiewach, na gruntach 
nizkieh, miejscami bardzo pospolita. Zacisze, Lesieniec. Kwitnie w Lipcu. 

Sonchus arvensis L. Miecz polna, Po polach, a głównie w owsach 


nader pospolita. Lipiec do Września. 
15* 
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Crepispraemorsa Tsch. Papawa podgrygiona. Po łąkach leśnych 
i cienistych lasach rzadka. Tylko pod Krzyżową górą ipod Olsztynem. Kwi- 
tnie w Czerwcu. 

Crepis biennis L. Papawa dwuletnia. Gdzieniegdzie nad rowami 
i po opustoszałych miejscach. Olsztyn, Rudniki, Mirów. Kwitnie w Lipcu. 

Crepis tectorum L. Papawa dachowa. Po ugorach i zasiewach, 
wszędzie bardzo obficie. Od Czerwca do Września. 

Crepisvirens Vill. Pąpawazielona. Po zasiewach; obficie tylko 
pod stacyją Rudniki. Lipiec. 

Crepispaludosa Mnch. Pąpawa błotna. Po bagnistych i torfia- 
stych łąkach. Lesieniec, Łojki, tu licznie. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Crepis succisaefolia Tsch. Papawa lancetolistna, Po torfiastych 
łąkach mokrych, bardzo rzadka, "Tylko pod Ostatnim Groszem na małćj łące 
i bardzo nielicznie. Kwitnie w Lipcu. 

Hieracium Pilosella L. Jastrzębiec kosmaczek. Po miedzach i łą- 
kach bardzo pospolity. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Hieracium stoloniferum W. L. Jastrzębiec rozłogowy. Po .ży- 
znych łąkach, lecz niezbyt pospolity. Łąki za Cerkwią, Lesieniec, Łojki, 
tu najlicznićj. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Hieracium Auricula All. Jastrzębiec bukietowy. Po miedzach i łą- 
kach bardzo licznie. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Hieracium pratense Tsch. Jastrzębiec polny. Po łąkach rzadki. 
Tylko pod Lesieńcem. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Hieraciumpraealtum Vill. Jastrzębiec wybiegły. Po miedzach, 
kamienistych wzgórkach, lecz tylko na Zawodziu koło łomów wapiennych. W tem 
miejscu i odmiana Bauhini Bess. ale nielicznie. Kwitnie w Czerwcu 
i Lipcu. 

Hieracium murorum L. Jastrzębiec murowy. Po cienistych lasach 
licznie. Olsztyn, Krzyżowa góra, Potok Złoty. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Hieracium vulgatum Tr. Jastrzębiec pospolity. Po skałach leś- 
nych. W tych co i poprzedni miejscach. 

Hieracium boreale Fr. Jastrzębiec leśny. Po łąkach leśnych, za- 
gajnikach i zaroślach dość rzadki. Krzyżowa góra, Olsztyn, Ostatni Grosz. 
Sierpień, Wrzesień. 

Hieracium subcaesium Fr. Jastrzębiec skalny. Po szczelinach 
skał rzadki; tylko w Olsztynie koło ruin. Lipiec. 

Hieracium umbellatum L. Jastrzębiec balłdaszkowy. Po lasach, 
zagajnikach, łąkach i miedzach, bardzo obficie. Lesieniec, Ostatni Grosz, Go- 
rzelnia, Łojki. Kwitnie od Sierpnia do Października. 

Rodzina Ceratophylleae Gray. Rogatkowate. 

Ceratophyllum demersum L. Mogatek podwodny. Po wodach, 
sadzawkach, dość obficie. Bugaj, Stradomie. Kawodrze, Gnaszyn, Panki. Kwi- 
tnie w Lipcu. 

Ceratophyllum submersum L. Rogate: gładki. Po sadzawkach 
i wodach. Zbierałem tylko w Gnaszynie i pod Bugajem. Kwitnie w Lipcu 
i Sierpniu. 
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Rodzina Nymphaeaceae Bartl. Grzybieniowate. 

Nymphaea alba L. Grzybień biały. Po stawach, lecz nieobficie. 
Gnaszyn, Bugaj, Blachownia. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. Odmiana Nymph. 
alba var. semiaperta Klinggr. po stawach, wszędzie w okoliey bardzo 
pospolita. Gnaszyn, Kawodrze, Stradomie, Bugaj. 

Nuphar luteum Sm. Grzybieniec żółty. Po rowach, stawach, wszę- 
dzie pospolity. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 


Rodzina Ranunculaceae Juss. Jaskrowałe. 


Thalietrum aquilegifolium L. Rutewka orlikowata. Po liścia- 
stych lasach i zaroślach, rzadka. Olsztyn, góra Krzyżowa, Łojki. Kwitnie 
w Czerwcu i Lipcu. 

Thalictrum flexuosum Bernh. fHulewka pogięta. Po zasiewach 
miejscami bardzo obficie. Za Jasną Górą, Ostatni Grosz, Kusienta, Olsztyn. 
Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Thalictrum angustifolium L. KHutewka wążkolistna, Po łąkach 
bagnistych, miejscami dość licznie. Bugaj, Gnaszyn, Zacisze. Kwitnie w Czerw- 
cu i Lipcu. 

Hepaticatriloba Gil. Przelaszczka trojanek. Po lasach i zaro- 
ślach dość obficie. Ostatni Grosz, Krzyżowa góra, Olsztyn, Złoty Potok. Kwi- 
tnie w Maju i Czerwcu. | 

Pulsatilla vernalis Mill. Sasanka wiosenna. Po wzgórkach, la- 
sach sosnowych na gruntach wrzosowych; bardzo nielicznie pod górą Krzyżową, 
obficićj pod Pankami. Kwitnie w Kwietniu i Maju. 

Anemone nemorosa L. Żawilec gajowy. Po lasach, w okolicy 
bardzo pospolity. Maj. 

Anemone sylvestris L. Zawilec leśny. Po brzegach lasów, za- 
gajnikach, wzgórkach; niezbyt rzadka. Zawodzie, koło łomów kamieni wapien- 
nych i za Jasną Górą, górą Krzyżową. tam dość licznie. Ostatni Grosz. Kwi- 
tnie w Czerwcu. 

Adonis aestivalis L. Dłek letni, Po ugorach i zasiewach, rzadki. 
Zmajdowałem tylko za Jasną Górą w zasiewach, tam jednak bardzo licznie. 
Kwitnie w Czerwcu. 

Adonis flammea Jacq. Jiłek krwisty, Po zasiewach lecz bar- 
dzo rzadki. Zasiewy za Jasną Górą. Kwitnie w Czerwcu. 

Myosorus minimus L. JMysiurek drobny. Po zasiewach, ugorach 
lecz niezbyt licznie a w niektórych latach zupełnie prawie ginie. Zbierałem za 
magazynem solnym w 1878 r. Kwitnie w Czerwcu, Lipcu. 

Batrachium aquatile E. Mey. Zabnik wodny. Po rowach. sa- 
_ dzawkach pospolity. Lesieniec, Bugaj, Łojki; odmianę homotrichum Neil. 
zbierałem pod Lesieńcem. Kwitnie w Maju. 

Ranunculus Flammula L. Jaskier płomieńczyk. Po bagnistych 
łąkach bardzo obficie. Kwitnie od Czerwca do jesieni. 

Ranunculus Lingua L. Jaskier wielki. Nad rowami, sadzawkami, 
dość rzadki. Gnaszyn, Bugaj, Kawenczyn, Libidza. Kwitnie w Lipcu, Sierpniu, 


Ranunculus auricomus L. Jaskier różnolistny. Po mokrych lłą- 
kach w całćj okolicy bardzo obficie. Kwitnie w Czerwcu, Lipcu. 

Ranunculus acris L. Jaskier ostry. Również pospolity. Kwitnie 
od Czerwca do jesieni. 

Ranunculus nemorosus Db. Jaskier gajowy. Po lasach i za- 
gajnikach pospolity. Ostatni Grosz, Bleszno, Krzyżowa góra, Łojki, Truskola- 
sy. Czerwiec do Sierpnia. 

Ranunculus repensL. Jaskier rozłogowy. Po mokrych łąkach bar- 
dzo obficie. Maj do jesieni. 

Ranunculus bulbosus L. Jaskier bulwiasty. Po miedzach, tra- 
wnikach, koło plant drogi żelaznćj obficie. Park Jasnogórski, Zawodzie, Osta- 
tni Grosz. Lesieniec, Rudniki. Kwitnie od Maja do Września. 

Ranunculus sardous Crantz. Jaskier blado-żółty. Po gruntach 
gliniastych, zasiewach, niezbyt pospolity. Pola za Cerkwią i koło stacyi w Czę- 
stochowie. Kwitnie od Lipca do Września. 

Ranunculus arvensis L. Jaskier polny. Po zasiewach, ale bar- 
dzo rzadki. Zbierałem po zasiewach za Cerkwią w kilkunastu okazach. Kwi- 
tnie w Lipcu. 

Ranunculus sceleratus L. Jaskier jadowity. Po mokrych niz- 
kich gruntach, w zasiewach nad wodami niezbyt pospolity. Bugaj, Jasna Góra, 
Ostatni Grosz, Lesieniec, Gnaszyn. Kwitnie w Czewcu. 

Ficaria ranunculoides Moench. Ziarnoplon wiosenny. Po za- 
roślach mokrych, rzadki w okolicy. Jedynie tylko pod Blesznem blisko dworu. 
Kwitnie w Maju do Sierpnia. 

Caltha palustris L. Kaczemiec błotny. Po mokrych bagnistych 
łąkach w ogromnćj wszędzie ilości. Kwitnie od Maja do Lipca. 

Isopyrum thalictroides L. Przyjemka rutewkowata. Po cieni- 
stych mokrych lasach, rzadka. Zmajdowałem tylko pod Górą Krzyżową pod 
wsią Kusienta. Kwitnie w Maju, Czerwcu. 

Nigella arvensis £. Czarnuszka polna. Po ugorach, zasiewach 
bardzo licznie od Zawodzia pod sam Olsztyn. Kwitnie od Lipca do jesieni. 

Aquilegia vulgaris L. Orlica pospolita. Po cienistych lasach 
liściastych, rzadka. Olsztyn, Krzyżowa góra, Złoty Potok, Łojki. Kwitnie 
w Czerwcu, Lipcu. 

Delphinium Consolida EL. Ostróżka polna. Po zasiewach bar- 
dzo obficie wszędzie. Kwitnie w Lipcu, Wrześniu. 

Aconitum variegatum .L. Tojad zmienny. Na mokrych łąkach 
po zaroślach. Zmnajdowałem tylko pod Bugajem, tam licznie. Kwitnie w Lipcu 
do Września. | 

Cimicifuga foetida b. Pluskowopłoch śmierdzący. Po cienistych lasach 
bardzo rzadki. Tylko pod grotą w Olsztynie, Złotym Potoku. Kwitnie w Lipcu. 

Rodziną Papaveraceae DC. Makowate. 


Papever Rhoeas L. Jak: polny. Po zasiewach wszędzie licznie. 
Kwitnie w Lipcu, Sierpniu. 
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Papaver dubium L. Mak średni. Po zasiewach, ale rzadszy. Ob- 
ficie na Zawodziu. Kwitnie w Czerwcu, Lipcu. 
Chelidonium majus L. Gflistewnik większy. Po miejscach opusto- 
szałych, pod płotami obficie. Kwitnie w Czerwcu, Lipcu. 
Rodzina Fumariaceae DC. Dymnicowate. 


Fumaria officinalis L. Dymnica lekarska. Po zasiewach, ugorach 
dość obficie. Jasna Gróra, Zawodzie, Ostatni Grosz. Kwitnie od Czerwca do 
jesieni. 

Fumaria Vaillantii Loisl. Dymnica popylona. Po zasiewach, 
ugorach na wapiennych gruntach, bardzo pospolita za Jasną Górą i na Zawodziu 
koło łomów wapiennych. Kwitnie w Czerwcu do Sierpnia. 

Rodzina Resedaceae DC. Rezedowate. 

Reseda luteola L. Rezeda źółtawa. Po miedzach, zasiewach. wzgór- 
kach niezbyt rzadka. Jasna Góra, Olsztyn. Kwitnie w Lipcu. 

Rodziną Cruciferae Juss. Krzyżowe. 

Cochlearia Armoracia DC. Warzęcha Chrzan. Po opustoszałych 
miejscach, pod płotami dość często. Kwitnie w Lipcu. 

Nasturium amphibium R. Br. Rukiew ziemnowodna. Nad rowami, 
stawami niezbyt pospolita. Ostatni Grosz, Gnaszyn, Bugaj. Kwitnie w Lipcu, 
Sierpniu. 

Nasturtium sylvestre R. Br. Rukiew pospolita. Po ugorach na grun- 
tach mokrych, nad wodami dość obficie. Ostatni Grosz, nad brzegami Warty. 
Kwitnie w Lipcu. 

Nasturtium palustre DC. Rukiew błotna. Po nad rowami, na grun- 
tach mokrych, łąkach ale nieobficie. Po polach za Cerkwią i blisko stacyi dro- 
gi żelaznćj, Bugaj. Kwitnie w Lipcu, Sierpniu. 

Barbarea vulgaris R. Br. Gorceycznik pospolity. Po miejscach opusto- 
szałych lecz dość rzadki. Zbierałem pod klasztorem Jasnogórskim i około Osta- 
tniego Grosza. Kwitnie w Lipeu. 

Barbarea stricta Andrz. Gorczycznik sztywny. Po cienistych miej- 
scach, pod skałami, ale tylko w Olsztynie koło ruin i to rzadki. Kwitnie w Li- 
pcu, Sierpniu. 

Turritis glabra L. Wieżyczka gładka. Po łąkach suchych, wzgórkach, 
miedzach a głównie nad plantami drogi żelaznćj bardzo pospolita. Kwitnie 
w Czerwcu, Lipcu. 

Arabis hirsuta Scop. Gęstówka kosmata. Po kamienistych wzgórkach, 
po łąkach, lecz niebardzo pospolita. Łomy wapienne na Zawodziu, Krzyżowa 
góra. Bugaj. Kwitnie w Czerwcu, Lipcu. 

Arabis Thaliana L. Gęstówka gałęzista. Po ugorach i zasiewach bardzo 
pospolity. Kwitnie w Maju i Czerwcu. 

Cardamine impatiens Ł. Raeeżucha sprężysta. Po lasach. cienistych 
i skalistych miejscach, lecz rzadka i tylko w Złotym Potoku. Kwitnie w Czerwcu. 

Cardamine pratensis L. MRzeżucha polna, Po łąkach bardzo pospoli- 
ta. Kwitnie od Maja do Lipca. 
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Cardamine amara L. Rzeżucha gorzka. Po brzegach wód, po bagni- 
stych łąkach dość pospolita. lesieniec, Łojki, Bugaj, Gnaszyn, Grabówka, 
Kłomnice. Kwitnie w Czerwcu. 

Dentaria enneaphyllos L. Żywiec dziewięciolistny. Po liściastych, 
górzystych lasach, rzadki. Olsztyn, Złoty Potok. Najlicznićj zaś znajduje się 
pod górą Krzyżową pod wsią Kusienta. Kwitnie w Maju, Czerwcu. 

Sisymbrium officinaleScop. Stulisz lekarski. Po opustoszałych miej- 
scach bardzo obficie. Kwitnie od Czerwca do późnćj jesieni. 

Sisymbrium Sophia lL. Stulisz wielodzielny. Po opustoszałych miej- 
scach bardzo licznie. Liipiec do Września. 

Erysimum cheiranthoidesl. Pszonak drobnokwiatowy, Po opu- 
stoszałych miejscach, po ugorach i zasiewach ale dość rzadki. Olsztyn i pod 
Jasną Górą. Czerwiec do Sierpnia. 

Erysimum odoratum Ehrh. Pszonak wonny. Po wzgórkach 
i skałach ale tylko w Olsztynie, na Krzyżowćj górze i w Złotym Potoku. W tych 
miejscach bardzo pospolity. Kwitnie od Czerwca do jesieni. 

Brassica campestris L. Kapusta polna. Po ugorach, polach dość 
obficie wszędzie. Czerwiec do Sierpnia. 

Sinapisarvensis L. Gorczyca polna. Po zasiewach, ale rzadka w okoli- 
cy. Ostatni Grosz. Kwitnie w Czerweu i Lipcu. 

Alyssum calycinum L. Smagliczka kielichowa. Po miedzach, ugorach, 
zasiewach bardzo pospolita wszędzie. Kwitnie od Maja do Lipca. 

Berteroaincana DO. ZPyleniec pospolity. Wszędzie po miedzach nad 
drogami pospolity. Kwitnie od Czerwca do jesieni. 

Camelina microcarpa Andrz. Judra drobnoowocowa. Po zasiewach 
pospolita na Zawodziu i za Jasną Górą. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Camelinasativa Contz. Judra siewna. Po zasiewach ale rzadka. 
Zbierałem tylko za Jasną Górą i pod Bugajem. Kwitnie w Lipcu. 

Thlaspiarvense L. Tobołki polne, Po zasiewach w całćj okolicy obfi- 
cie. Kwitnie w Maju do Lipca. 

Teesdalia nudicaulis R. Br. Chwoszcz nierównopłatkowy. Po ugorach 
i piaszczystych gruntach, zasiewach, miejscami bardzo obficie, tak od Zawodzia 
aż pod Olsztyn. Kwitnie od Maja do jesieni. 

Lepidium campestre R. Br. Pieprzyca polna. Po ugorach, za- 
siewach i tylko pod Gnaszynem. Kwitnie w Lipcu. 

Lepidium ruderale L. Pieprzyca gruzowa, Po opustoszałych miej- 
scach. Klasztor Jasnogórski, Zawodzie, Olsztyn. Kwitnie w Lipcu. 

Capsella bursa pastoris Mnch. Tasznik pospolity. Po ugorach 
i zasiewach bardzo obficie. Kwitnie od wiosny do jesieni. 

Neslia paniculata Desv. Ożędka wiechowata. Po ugorach, za- 
siewach. Olsztyn, Zawodzie, Ostatni Grosz, Lesieniec. Kwitnie w Czerwcu 
i Lipcu. 

Erophila verna E. Mey. Wiosnówka pospolita. Po ugorach i za- 
siewach, bardzo i wszędzie pospolita. Odmiana majuscula Jord. bardzo 
częsta. Kwitnie od Kwietnia do Czerwca. 
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Raphanistrum segetum Baumg. Ognicha polna. Po ugorach 
i zasiewach bardzo obficie. Kwitnie do późnćj jesieni. 

Rodzina Droseraceae DC. Rosiczkowate. 

Drosera rotundifolia L. Rosiczka okrągłolistna. Po łąkach tor- 
fiastych, bagnistych pospolita bardzo. Lesieniec, Łojki, Bugaj, Ostatni Grosz, 
Poraj, Rudniki, Gorzkowice. Kwitnie w Czerweu i Lipcu. 

Drosera intermedia Hayne. Rosiczka pośrednia. Po torfiastych 
łąkach, lecz rzadka. Obserwowałem tylko pod Porajem i pod Grorzkowicami 
Kwitnie w Lipcu. 

Parnassia palustris L. Dziewięciornik pospolity. Po łąkach tor- 
fiastych, bagnistych, miejscami tylko. Lesieniec, Zacisze. Kwitnie w Sierpniu 

Rodzina Violaceae DC. Fijołkowate. 

Viola palustris L. Fypołek błotny. Po łąkach mokrych, bagni- 
stych pospolity. Lesieniec, Łojki, Bugaj, Zacisze. Kwitnie w Czerwcu 
i Lipcu. 

Wiola birta L. Fijołek omszony. Po łąkach leśnych, br zegach la- 
sów, zaroślach. Ostatni Grosz, Krzyżowa góra. Kwitnie w Maju i Czerwceu. 

Viola odorata L. Ftjolek pachnący. Po krzakach, łąkach, pod 
płotami ogrodów. Zbierałem tylko blisko dworu w Blesznie i za Świętą Barba- 
_rą. Kwitnie w Maju i Czerwcu. 

Viola trieolor L. Ftjołek Bratek. Po zasiewach, ugorach bardzo 
pospolity. Kwitnie od Czerwca do jesieni. 

Viola sylvestris Lk. Ftjołek leśny. Po lasach pospolity. Osta- 
tni Grosz, Krzyżowa góra, Olsztyn, Łojki. Odmianę Riviniana Rchb. 
znajdowałem dość obficie pod Ostatnim Grroszem i górą Krzyżową. Kwitnie 
w Maju i Czerwcu. 

Viola canina L. Ztjołek pst. Po miedzach, łąkach i brzegach lasów 
pospolity. Olsztyn, Krzyżowa góra, Zacisze, Rudniki. Odmiana lucorum Rchb. 
pod Olsztynem, Krzyżowa góra, Ostatni Grosz, Truskolasy, Panki. Kwitnie 
w Maju i Czerwcu. 

Viola mirabilis L. Ptjołek dwoistokwiatowy. Po cienistych lasach 
skalistych. Olsztyn, bardzo obficie na Krzyżowćj górze. Kwitnie w Maju 
i Czerwcu. 

Rodzina Salicineae. Rich.  Wierzbowate. 

Salix pentandra L. Wierzba Bięciopni ęcikowa, Po zaroślach nad War- 

tą obficie. Kwitnie w Maju. 

Salix fragilis L. Wierzba krucha. Ponad rowami pospolita, często 
koło dróg hodowana. Kwitnie w Maju. 

Salix alba L. Wierzba biała. Jak gatunek poprzedni. Szosa do Kło- 
bucka. Kwitnie w Maju. 

Salix triandra L. Wierzba trzypręcikowa. Pospolita po zaroślach 
nad Wartą i nad drogami. Kwitnie w Maju. 

Salix viminalis L. Wierzba długoliściowa. Obficie nad Wartą i nad 
drogami koło rowów sadzona. Bugaj. Kwitnie w Maju. 
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Salix cinerea L. Wierzba szarolistna. Po zaroślach nad Wartą, nad 
stawami w Gnaszynie, Stradomie. Kwitnie w Maju. 

Salix aurita L. Wierzba okrągłolistna. Po bagnistych łąkach, zaro- 
ślach obficie. Bugaj, Lesieniec, Gnaszyn. Kwitnie w Maju. 

Salix repens L. Wierzba rozłogowa. Po torfiastych, mokrych łąkach 
bardzo pospolita pod Lesieńcem, Łojkami, Ostatnim Groszem i Bugajem. Kwi- 
tnie w Kwietniu i Maju. 

Salix purpurea L. Wierzba purpurowa. Po zaroślach nad Wartą 
i koło stawu w Gnaszynie i w Zaciszu. Kwitnie w Maju. 

Populus alba L. Topola srebrzysta, Nad drogami i po ogrodach obfi- 
cie sadzona. Park Jasnogórski, za Świętą Barbarą. Kwitnie w Maju i Czerwcu. 

Populus tremulaL. Topola osina, Po lasach mokrych w całćj okoli- 
cy bardzo pospolita. Kwitnie w Maju. 

Populus pyramidalis Rozier. Topola pramidalna. Obficie po dro- 
gach, ogrodach sadzona. Kwitnie w Kwietniu. 

Populus nigra L. Topola sokora. Po wilgotnych lasach, zaroślach. 
Lesieniec, Łojki, Bugaj. Kwitnie w Kwietniu. 

Populus balsamifera L. Topolabalsamiczna. Po ogrodach i nad 
drogami gdzieniegdzie hodowana. Jasnogórski park, za Świętą Barbarą. Kwi- 
tnie w Maju. 

Rodzina Cistineae Dunal. Posłonkowate. 

Helianthemum vulgare Gadrtn. Zosłonek pospolity. Po mie- 
dzach, wzgórkach skalistych, rzadki. Olsztyn, Krzyżowa góra nielicznie. : Kwi- 
tnie w Czerwceu i Lipcu. 

Rodzina Hypericaceae DC. Dziurawcowale. 

Hypericum perforatum L. Dziurawiec pospolity. Po zasiewach, 
ugorach wszędzie obficie. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Hypericum tetrapterum Fr. Dziurawiec czterolistny. Po mo- 
krych łąkach lecz rzadki. Tylko na małćj łące za Jasną Górą. Kwitnie w Lipcu 
i Sierpniu. 

Hypericum quadrangulum L. Dziurawiec czworoboczny. Po łą- 
kach dość licznie. Zacisze, Gnaszyn, Gorzkowice, Grabówka. Kwitnie w Lipcu 
i Sierpniu. 

Hypericum humifusum L. Dziurawiecć rozesłany. Po ugorach, za- 
siewach, obficie pod Lesieńcem, Ostatni Grosz, Olsztyn, Połomaniec. Kwitnie 
od Lipca do Września. 

Hypericum montanum L. Dziurawiec górny. Po lasach liścia- 
stych dość licznie. Olsztyn, Krzyżowa góra, Złoty Potok. Kwitnie w Lipcu 
i Sierpniu. 

Hypericum hirsutum L. Dziwrawiec omszony. Po cienistych la- 
sach rzadki. Tylko w Olsztynie. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Rodzina Rhamnaceae R. Br. Szakłakowate. 

Rhamnus cathartica L. Szakłak zwyczajny. Po zaroślach, lasach 
bardzo obficie. Ostatni Grosz. Gnaszyn, Krzyżowa góra, Olsztyn, Kłobuck. 
Kwitnie w Czerwcu. 5 
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Rhamnus Frangula L. Szakłak kruszyna. Po tych samych miej- 
scowościach, ale obficićj jeszcze. Kwitnie w Czerweu. 

Rodzina Celastineae R. Br. Dłąworoślowate. 

Evonymus europaea L. 7rzmtelina pospolita. Po lasach, bardzo 
obficie. Ostatni Grosz, Zagorze, Olsztyn, Gnaszyn. Kwitnie w Czerwcu. 

Bvonymus verrucosa Scop. Trzmielina brodawkowata. Po tychże 
miejscowościach, lecz obficićj. Kwitnie w Czerwcu. 

Rodzina Acerineae DC. Klonowate. 

Acer Pseudoplatanus L. Klon jaworowy. Tylko w parku Jasno- 
górskim hodowany. Kwitnie w Maju i Czerwcu. 

Acer platanoides L. Klonzwyczajny, Po lasach dość licznie. Ol- 
sztyn, Krzyżowa góra, Złoty Potok. Kwitnie w Maju. 

Rodzina Polygaleae Juss. Krzyżownicowate. 

Polygala vulgaris L. Krzyżownica pospolita. Po łąkach miejscami. 
Lesieniec, Łojki, Bugaj. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Polygala comosa Schk. Krzyżownica różowa, Po suchych łąkach, 
brzegach lasów liściastych dość licznie. Zawodzie, Park Jasnogórski, Krzyżowa 
góra. Kwitnie od Czerwca do Sierpnia. 

Rodzina Lineae DC. Lenowate. 

Linum catharticum L. Zen gałęzisty, Po łąkach bardzo i wszę- 
dzie obficie. Kwitnie od Czerwca do Sierpnia. 

Radiola linoides Gmel. Fromiennica gałęzista. Po zasiewach, ugo- 
rach, na gruntach mokrych, piaszczystych bardzo pospolita. Kwitnie od Lipca 
do Września. 

Rodzina Oxalideae DQ. Szcząwikowate. 

Oxalis Acetosella IL. Szczawtk pospolity, Po lasach cienistych ob- 
ficie. Kwitnie od Czerwca do Sierpnia. 

Oxalis stricta L. Szczawik żółty, Po ogrodach jako chwast pospoli- 
ty. Kwitnie od Lipca do Września, 

Rodzina Geraniaceae DC. Bodziszkowate. 

Geranium pratense L. Bodziszek polny. Po mokrych łąkach gdzie- 
niegdzie. Łąki za Cerkwią, Grnaszyn, Grorzkowice. Kwitnie od Lipca do 
Września. w 

Geranium sylvaticum [I Bodziszek leśny, Po lasach cienistych 
lecz rzadki. Tylko na górze Krzyżowćj pod wsią Kusienta i to nielicznie. Kwi- 
tnie w Lipcu. 

Geranium palustre L. Bodziszek błotny. Po mokrych łąkach, w za- 
roślach dość licznie. Lesieniec, Gnaszyn, Stradomie, Kawodrze, Libidza. Kwi- 
tnie od Lipca do Września. 

Geranium sanguineum L. bodziszek purpurowy. Po lasach, zaro- 
ślach miejscami. Olsztyn, Krzyżowa góra, Łojki. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Geranium pusillum L. Zodziszek: drobny. Po opustoszałych miej- 
seach, trawnikach bardzo licznie, szczególnićj na Nowćj Częstochowie. Kwitnie 
od Czerwca do jesieni. 
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Geranium dissectum L. Bodziszek wązkolistny. Pod płotami ogro- 
dów, po opustoszałych miejscach pospolity. Koło klasztoru Jasnogórskiego, Świe- 
tćj Barbary. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Geranium columbinum L. bodziszek wielkokielichowy. Po kamie- 
nistych wzgórkach, brzegach i łąkach leśnych gdzieniegdzie. Ostatni Grosz, ło- 
my wapienne. na Zawodziu i za Jasną Górą, Rudniki, Potok Złoty, Mirów. Kwi- 


tnie w Lipcu. 
Geranium molle L. bodziszek kosmaty, Po opustoszałych miejscach 


po wsiach pospolity. Jasna Gróra, Zawodzie, na Kulach i w mieście Częstocho- 
wie. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Geranium Robertianum b. bodziszek cuchnący. Po cienistych, 
mokrych lasach, skałach bardzo licznie. Koło murów klasztoru Jasnogórskiego: 
Olsztyn, Krzyżowa góra, Złoty Potok, Rudniki. Kwitnie od Lipca do Września. 

Erodium cicutarium VHerit. Jgłlica pospolita. Po ugorach, za- 
siewach wszędzie pospolita. Kwitnie do jesieni. 

Rodzina Tiliaceae Juss. Lipowate. 

Tilia platyphyllos Scop. Zipa wielkolistna, Obficie po wsiach, 
dworach saczona. Kwitnie w Lipcu. 

Tilia ulmifolia Scop. Zipa drobnolistna, Bardzo obficie koło ko- 
ściołów po wsiach sadzona. Kwitnie w Lipcu. 

Rodzina Malvaceae R. Br. Szlazowate. 

Malva Alcea EL. Szłaz dloniasty. Po zaroślach. brzegach lasów, dość 
rzadki. Krzyżowa góra, Olsztyn. góra Katarzyny pod Kłobuckiem. Kwitnie 
w Lipcu. 

Malva sylvestrisLŁ. Szłaż leśny. Po miedzach. pod płotami ogrodów, 
opustoszałych miejscach, po wsiach dość obficie. Pospolity bardzo pod klaszto- 
rem Jasnogórskim. Kwitnie od Lipca do Września. 

Malva rotundifolia L. Szłaz okrągłolistny, Chwast bardzo pospolity. 
Kwitnie całe lato do późnćj jesieni. 

Malva cerispa L. Szlaz kędzierzawy. Obficie po opustoszałych miej- 
seach pod Bugajem. Kwitnie w Lipcu. 

Rodzina Urticaceae Juss. Pokrzywowate. 

Urtica urens L. Zokrzywa żegawka. Po miejscach opustoszałych po- 
spolita. Kwitnie całe lato. 

Urtica dioica EL. Pokrzywa zwyczajna. Pospolity wszędzie chwast. 
Kwitnie całe lato. 

Humulus Lupulus L. Chmitel pospolity. Po zaroślach nad stawami, 
rowami gdzieniegdzie. Bugaj, Kawodrze. Stradomie, Zacisze, Gnaszyn. „Kwi- 
tnie w Czerwcu i Lipcu. 

Rodzina U!maceae Mirbel. Wiązowale. 

Ulmus campestrisL. Wiąz krótkoszypułkowy. Po lasach pod Olszty- 
nem, Krzyżową górą. Złotym Potokiem. Kwitnie w Kwietniu. 

Ulmus effusa Willd. Wiąz długoszypułkowy. Po wsiach hodowany, 
po lasach. Olsztyn, Złoty Potok. Kwitnie w Kwietniu. 
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Rodzina Euphorbiaceae Juss. Wilczomleczowate. 

Euphorbia Helioscopia L. Wiłczomiecz piłkowany. Po zasiewach 
i opustoszałych miejscach, bardzo pospolity wszędzie. Kwitnie w Lipcu, Sierpniu. 

KEuphorbia Cyparissias L. Wilczomlecz szczupłohściowy, Bar- 
dzo pospolity wszędzie. Kwitnie w Maju, Czerwceu. 

Euphorbia Esula L. Wilczomłecz lancetowy. Po miedzach, opusto- 
szałych miejscach tylko na Zawodziu. Kwitnie w Maju, Czerwcu. 

Euphorbia Peplus L. Wilczomiecz okrągłolistny. Po ogrodach, pod 
płotami, w mieście i okolicy pospolity chwast. Kwitnie od Lipca do Października. 

Euphorbia exigua L. Wilczomlecz mały, Po ugorach, zasiewach. 
kamienistych wzgórkach, miejscami bardzo licznie. Za Jasną Górą koło łomów 
wapiennych, Rudniki. Kwitnie od Lipca do Września. 

Mercurialisperennis L. Szczyr trwały. Po cienistych lasach, 
pod-skałami dość pospolity. Olsztyn. Krzyżowa góra, Potok Złoty. Kwitnie 
w Maju i Czerwcu. 

Rodziną Chenopodiaceae Vent. Lebiodowate. 

Chenopodiumpolyspermum L. Komosa wieloziarnowa. Po miej- 
scach opustoszałych, ale tylko w Gnaszynie znajdowałem. Kwitnie w Lipcu. . 

_ Chenopodium hybridum L. Komosa wielkoliściowa. Po opusto- 
szałych miejscach, po wsiach dość licznie. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Chenopodium urbicum L. Komosa twójkątna. Po opustoszałych 
miejscach. Jasna Góra, bardzo obficie w Zaciszu. Kwitnie w Lipcu. 

Chenopodium album L. Komosa biała. Po zasiewach i ogrodach 
warzywnych bardzo pospolita. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu bardzo obficie i od- 
miana viride L. | 

Chenopodiumglaucum L. Komosa sina. Po opustoszałych miejscach 
bardzo pospolita, ale tylko koło stacyi dr. żel. i w Gnaszynie. Kwitnie w Lipcu. 

Chenopodium rubrum L. Komosa czerwonawa. Po miejscach opusto- 
szałych, lecz dość rzadka. Obserwowałem tylko koło stacyi dr. żel. Kwitnie 
w Czerwcu i Lipcu. 

Chenopodium Bonus Henricus L. Komosastrzałkowata, Po opusto- 
szałych miejscach bardzo obficie. Jasna Gróra, Zawodzie, Olsztyn. Kwitnie 
w Czerwcu i Lipcu. 

Atriplex patula L. Lebioda rozłożysta, Po opustoszałych miej- 
scach, pod płotami ogrodów licznie. Odmiana angustifolia Sm. również 
pospolita. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Atriplex rosea L. Lebioda różyczkowa, Po miejscach opustoszałych, 
ale tylko w obrębie miasta. Jasna Góra, w starem mieście it. d. Kwitnie w Lipcu. 

Rodżina Amarantaceae Juss. Szkarłatowate. 

Amarantus Blitum Kunth. Szkarłat pospolity. Po opustoszałych 
miejscach, ogrodach warzywnych, dość obficie, szczególnićj koło stacyi dr. żel. 
Kwitnie w Ozerwcu i Lipcu. 

Amarantus retroflexus L. Szkarłat zwisły. Po miejscach opu- 
stoszałych, po ogrodach warzywnych, ale dość rzadki. Jasna Góra, Olsztyn. 
Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 


Rodzina Paronychiaceae. St. Hilair. Połonicznikowate. 

Herniaria glabra L. Połonicznik gładki. Po zasiewach, ugorach 
mokrych, piaszczystych bardzo licznie. Kwitnie w Czerwcu. 

Rodzina Scleranthaceae Lk. Czerwcowate. 

Scleranthus annuus L. Czerwiec roczny. Wszędzie po ugorach, 
zasiewach bardzo pospolity. Kwitnie od Czerwca do Sierpnia. 

Scleranthus perennis L. Czerwiec dwuletni, Po piaszczystych po- 
lach, ugorach również obfity. 

Rodzina Alsinaceae DC. Mokrzycowate. 

Spergula arvensis L. Sporck pastewny. Po piaszczystych polach, 
zasiewach dość licznie. Mirów, Zawodzie, Stradomie, Ostatni Grosz. Kwitnie 
w Czerwcu i Lipcu. 

Spergularia Morisonii Bor. Sporek Morysona., Po piaszczystych 
polach dość obficie. Zawodzie, Olsztyn, Krzyżowa góra, Mirów. Kwitnie 
w Lipcu. 

Spergularia rubra Presl. Sporek różowy. Nad drogami, po zasie- 
wach na piaszczystych ugorach reroy Kwitnie od Czerwca do Sierpnia. 

Sagina procumbens L. Karmnik leżący. Po mokrych łąkach, po 
zasiewach, ugorach na gruntach nizkich obficie. Kwitnie od Czerwca do 
Sierpnia. 

Sagina nodosa Fenzl. Karmnik węzłowaty. Po torfiastych łąkach 
mokrych, pospolity. Zacisze, Lesieniec, Bugaj. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

MoehringiatrinerviaClairv. Merynga trójżylna. Po lasach cieni- 
stych dość rzadka. Ostatni Grosz, Olsztyn, Krzyżowa góra, Złoty Potok. Kwi- 
tnie w Czerwcu i Lipcu. 

Arenaria serpyllifolia L. Piaskownica drobnolistna. Bardzo 
i wszędzie po ugorach i zasiewach pospolita. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Holosteum umbellatum L. Mokrzycznik baldaszkowy. Po ugorach, 
zasiewach bardzo licznie. Ostatni Grosz, Zawodzie. Kwitnie w Maju. 

Stellaria media Vill. Muchotrzew właściwy. Po mokrych grun- 
tach cienistych, miejscami bardzo pospolity. Odmiana neglecta Weihe. 
Park Jasnogórski. Kwitnie w Czerwcu. 

Stellaria HolosteaL. Muchotrzew wielkokwiatowy. Po cienistych 
lasach, zaroślach dość rzadki. Zbierałem tylko w Złotym Potoku i w Połomań- 
cu. w parku nadleśnego. Kwitnie w Czerwcu. 

Stellaria glauca With. Jfuchotrzew siny. Po łąkach KORE, 
dość licznie. Łojki, Bugaj, Łesieniec. Kwitnie w Czerwcu i Lipeu. 

Stellaria graminea EL. Muchotrzew trawiasty. Po łąkach, zagaj- 
nikach bardzo obficie. Kwitnie w Czerwcu do Sierpnia. 

Stellaria uliginosaMurr. Muchotrzew torfowy. Po mokrych łą- 
kach miejscami. Łojki, Bugaj, Grabówka. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Malachium aquaticum Fr. Przewątła wodna. Po zaroślach, na 
mokrych łąkach, nad brzegami wód. Gnaszyn, Kawodrze, Zacisze. Kwitnię 
w Czerwcu i Lipcu, 


DER 


Cerastiumglomeratum Thuil. Zogownica skupiona. Po mo- 
krych łąkach licznie. Lesieniec, Łojki, Zacisze, Bugaj, Ostatni Grosz. Czer- 
wiec, Lipiec. j 

Cerastium semidecandrum E. Rogownica pięciopręcikowa. Po 
ugorach i wzgórkach bardzo pospolita. Zawodzie. Maj. 

Cerastium triviale lk. Rogownica lepka Po mokrych łąkach i po- 
lach pospolita. Kwitnie do jesieni. 

Cerastium arvense £. Mogownica wielkokwiatowa. Po miedzach, 
zasiewach i ugorach obficie. Czerwiec. 

Rodzina Silenaceae DC. Lepnicowate. 

Gypsophila fastigiata £. Zyszczyca baldaszkowa, Po suchych 
lasach sosnowych, lecz bardzo rzadka. Zbierałem ją tylko pod Olsztynem i tam 
nielicznie. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Gypsophila muralis L. Zyszczyca murowa, Po ugorach, zasie- 
wach, wszędzie bardzo obficie. Kwitnie od Czerwca do jesieni. 

Tunica Saxifraga Scop. Gośdzicznik łomikamień, Po kamienistych 
zgórkach bardzo rzadki. Raz jeden w roku 1865 w kilku okazach w Olsztynie 


. zebrałem. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 


Tunica prolifera Scop. Goździcznik główkowaty. Po skalistych wzgór- 
kach, łąkach leśnych, lecz rzadki. Tylko w Olsztynie i pod Krzyżową górą, ale 
bardzo nielicznie. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Dianthus Carthusianorum L. Gożdzik kartużzek, Po miedzach 
łąkach leśnych, pospolity, Olsztyn, Krzyżowa góra, Rudniki, Mstów, Kłobuck, 
góra Katarzyny. Kwitnie w Lipcu. 

Dianthus deltoides L. Goździk dwudzielny. Po łąkach i mie- 
dzach, wszędzie obficie. Bardzo licznie na górze Katarzyny pod Kłobuckiem. 

Dianthus superbus L. Goździk frendzlowaty. Po łąkach leśnych, 
lecz rzadki. Obserwowałem jedynie tylko pod Łojkami i pod Grorzelnią. Kwi- 
tnie od Lipca do Września. 

Saponariaofficinalis L. Mydlnik zwyczajny. Po piaszczystych 
gruntach, zasiewach, miedzach, miejscami ale nielicznie. Zawodzie, Olsztyn, 
Będziny, Rudniki, Mstów, Słowików pod Janowem. Kwitnie od Lipca do Wrześn. 

Silene Otites Sm. 2Lepnica drobnokwiatowa. Po łąkach leśnych, 
brzegach lasów, miedzach, miejscami bardzo pospolita, i tak: pod Krzyżową gó- 
'ą, koło domku nadleśnego, w ZłotymPotoku koło tartaku, rzadzićj pod Olsztynem, 
Rudnikami. Kwitnie w Czerweu, Lipcu. 

Silene inflata Sm. Lepnica skrzypka. Po miedzach, łąkach, zasie- 
wach, wszędzie licznie. Kwitnie od Lipca do Sierpnia. 

Silene gallica L. Zepnica francuska, Po zasiewach, miejscami obfi- 
cie, np. za Jasną Grórą po polach i we wsi Łojki. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Silene nutans IL. Zepnica zwisła. Po cienistych lasach, wzgórkach, 
miejscami, ale niezbyt pospolita. Zawodzie, koło łomów wapiennych, Potok Zło- 
ty, Olsztyn, Krzyżowa góra. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 
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Viscaria vulgaris Roeling. Smółka pospolita. Po miedzach, łą- 
kach leśnych, miejscami. Łojki, Gorzelnia, Krzyżowa góra, Rudniki. Kwitnie 
od Lipca do Września. 

Lychuis dioica L. Firletka biała. Po zasiewach dość licznie. Ostatni 
Grosz, Zawodzie. 

Lychnis flos Cuculi A. fFirletka poszarpana. Po łąkach bardzo 
pospolita. Kwitnie w Qzerweu i Lipcu. 

Agrostemma Githago L. Kakoł zbożowy. Po zasiewach bardzo 
obficie. Lipiec, Sierpień. 

Rodzina Crassulaceae DC. Grubolistne. 

Sedum Telephium L. Rozchoduik płaskoliściowy. Po skałach, mie- 
dzach, zasiewach, bardzo obficie. Nader licznie w Olsztynie, na Krzyżowej g6- 
rze, Zlotym Potoku. Kwitnie w Sierpniu i Wrześniu. 

Sedumacre EL. Rozchodnik ostwy. Po miedzach, wzgórkach, polach, 
wszędzie pospolity. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Sedum sexangulare L. Mozchodnik sześciorzędowy. Po piaszczystych 
polach miejscami, ale niezbyt pospolity. Ostatni Grosz. Lipiec. 

Sempervivum soboliferum Sm. Mojnik skalny. Po skałach dość 
licznie, ale tylko w Olsztynie i w Złotym Potoku. Kwitnie w Lipcu. 

Rodzina Saxifrageae Vent. Łomikamieniowate. 

Saxifraga AizoonE. Zomikamień rojnikowy. Po skałach, w Ol- 
sztynie koło ruin, gdzie jest bardzo pospolity. Kwitnie w Qzerwcu i Lip- 
cu. Pierwszy raz zebrałem tę roślinę w roku 1856 i prof. botaniki D-r Milde do 
Wroclawia, przywiozłem razem z pięknym mchem Homalothecium Phil- 
lipeanum. (Zob. Die verbreitung Schlesischer Laubmoose nach den Regio- 
nen von D-r J. Milde, Jena 1861, str. 16). Prócz tego zebrałem ją w r. 1867 
w Ojcowie, lecz tu przytrafia się rzadko. 

Saxifraga granulata L. Zomikamień bulwiasty. Po łąkach i mie- 
dzach licznie. Park Jasnogórski, na Kulach, Zacisze. Kwitnie w Czerwcu 
i Lipcu. 

Saxifraga tridactylites L. Łomikamień palczasty. Po skałach, 
zasiewach, ugorach, dość licznie. Olsztyn, Zawodzie. Kwitnie w Czerwcu. 

Chrysosplenium alternifolium L. Śledziennica naprzemian- 
listna. Po ląkach bagnistych między krzakami. Koło Częstochowy tylko we wsi 
Bleszno blisko dworu, tu dość licznie. 

Rodzina Grossularineaa DQ. Porzeczkowate. 

Ribes Grossularia L. Porzeczka Agrest. Pod płotami ogrodów 
wiejskich, po opustoszałych miejscach, dość licznie: Olsztyn, Bleszno. Kwi- 
tnie w Maju. 

Ribesnigrum L. Zorzeczka czarna. Po zaroślach i bagnistych lasach, 
rzadka. Znajdowałem tylko w Gnaszynie. Kwitnie w Czerwcu. 

Ribesalpinum L. Porzeczka górna. Po lasach górzystych i skałach 
obficie. Gmaszyn, Krzyżowa góra, Potok Złoty. Kwitnie w Czerwcu. 

Ribes rubrum L. Zorzeczka czerwona. Po zaroślach, lecz rzadka, 
Ostatni Grosz, Zawodzie, Gnaszyn. Kwitnie w Czerwcu. 
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Rodzina Betulineae A. Br. Brzozowate. 

Corylus Avellana L. Zeszczyna pospolita. Po lasach pospolita. 
Kwitnie w Kwietniu. 

Carpinus Betulus L. Grab pospolity. Pojedyńcze okazy po lasach 
pod Krzyżową Górą. Olsztynem, Połomańcem i Złotym Potokiem. Kwitnie 
w Kwietnin i Maju. 

Betula alba L. Brzoza pospolita. Po lasach obficie. Kwitnie w Maju. 

Betula pubescens Ehrh. Brzoza omszona. Po lasach niezbyt po- 
spolita, po łąkach torfiastych. Bugaj, Gorzelnia. góra Krzyżowa. Kwi- 
tnie w Maju. 

Alnus glutinosa Gartn. Olsza pospolita. Po mokrych lasach, 
gruntach bagnistych, bardzo obficie. Kwitnie w Kwietniu. 

Rodzina Cupuliferae Rich. Miseczkowate. 

Fagussylvatica L. Buk pospolity. Po lasach, bardzo obficie. Ol- 
sztyn, Krzyżowa góra, Połomaniec, Potok Złoty. Kwitnie w Maju. 

Quercus Robur L. Do krótkoszypulkowy. Po lasach okolicy dość 
licznie. Kwitnie w Maju. 

Quercus sessiliflora Sni. Dąb dlugoszypułkowy. Po lasach okolicy 
dość pospolity. 

Rodzina Corneae DC. Dereniowate. 

Cornussanguinea [. Doreń świdwa. Po lasach liściastych. dość 
pospolity wszędzie. Ostatni Grosz, Olsztyn. Krzyżowa góra. Kłobuck, góra Ka- 
tarzyny. Kwitnie w Czerwcu. 

Cornus mas L. Jereń właściwy. Po ogrodach wiejskich i dworskich, 
gdzieniegdzie. Kwitnie w Maju. 

Rodzina Umbelliterae Juss. Baidaszkowe. 

Hydrocotyle vulgaris L. Wąkrota pospolita. Po torfiastych, 
bagnistych łąkach, rzadka. Połomaniec. Okazy tój drobnćj roślinki zawdzię- 
czam p. Grembarzewskiemu, nadleśnemu. zamieszkałemu w Połomańcu, któ- 
ry zzamiłowaniem obserwuje rośliny okolicy. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 
Występuje obficie w tćj miejscowości. 

Sanicula europaea L. Żankiel pospolity. Po liściastych mokrych 
lasach. Ostatni Grosz, Krzyżowa góra. Kwitnie w Czerwcu. 

Astrantiamajor L. Jarzmianka większa. Po mokrych lasach i zaro- 
ślach, rzadka. Bugaj, obficie pod Krzyżowa górą. blisko domku nadleśnego. 
Kwitnie w Czerwceu i Lipcu. 

Eryngium planum L. Jfikołajck calobiściowy. Po suchych łąkach, 
ale rzadki. TLesieniec. Lipiec. 

Cicuta virosa L. Szałej jadowity. Nad wodami. po łąkach bagni- 
stych obficie. Gnaszyn, Zacisze, Bugaj, Ostatni Grosz. Kwitnie w Lipcu. 

Falcaria Rivini Host. Sierpnica pospolita. Po zasiewach, mie- 
dzach; bardzo licznie za Jasną Górą i na Zawodziu. Lipiec, Sierpień. 
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Aegopodium Podograria L. Podagrycznik pospolity. Po lasach 
cienistych dość licznie. Olsztyn. Złoty Potok, Krzyżowa góra. Kwitnie w Czerw- 
cu i Lipcu. 

Carum Carvi L. Karolek pospolity. Po łąkach i miedzach bardzo po- 
spolity. Czerwiec, Lipiec. 

Pimpinella Saxifraga L. Piedrzeniec pospolity. Po miedzach 
i łąkach, lecz tylko miejscami. W parku Jasnogórskim, w Zaciszu. Kwitnie od 
Jzerwca do Września. 

Pimpinella magna Willd. Piedrzeniec wielki. Po łąkach leśnych 
i miedzach, nad plantami dr. żćl. dość licznie. Ostatni Grrosz, Rudniki, Olsztyn, 
Będziny. Kwitnie od Lipca do Września. 

Berula angustifolia Koch. Marek wązkolistny. Po nad rowami 
po bagnistych łąkach rzadki. Częstszy pod stacyją dr. żel. Gorzkowice. Kwitnie 
w Czerwcu i Lipcu. 

Bupleurum longifolium L. Przewiercień długolistny. Po skali- 
stych lasach cienistych, rzadka roślina. Znajdowałem tylko na górze Krzyżo- 
wój pod wsią Kusienta i po skalistych leśnych miejscach około nićj. Kwitnie 
w Czerwcu i Lipcu. 

Oenanthe aquatica Lk. Gałucha koper koński, Nad brzegami wód 
wszędzie dość licznie. Ostatni Grrosz, Lesieniec, Bugaj, Gnaszyn. Kwitnie 
od Lipca do Września. 

Aethusa Cynapium L. Zlekot pospolity. Pod płotami ogrodów, po 
miejscach opustoszałych, po wsiach, dość licznie. Odmiana segetalis 
Boenigh. znajdowałem obficie po rżyskach, zasiewach, za Jasną Górą. Zawo- 
dziem, Ostatnim Groszem. Kwitnie od Lipca do Września. 

Seseli annuum L. Koprownik czerwonawy. Po miedzach, wzgórkach, 
łąkach suchych, dość rzadki. Znajdowałem tylko na Zawodziu i pod górą Krzy- 
żową. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Libanotis montana ALI. Oleśnik górny. Po suchych łąkach leś- 
nych i,skałach. Tylko w Olsztynie, na Krzyżowćj Górzeiw Złotym Potoku. 
Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Selinum Carvifolia L. Olszeniec karolkowaty. Po zaroślach i na 
łąkach mokrych dość licznie. Zacisze, Gnaszyn. Lipiec, Sierpień. 

Thysselinum palustre Hoffm. Gorysz błotny. Nad wodami. po 
zaroślach, gdzieniegdzie. Gnaszyn, Kawodrze. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Angelica sylvestris L. Dzięgiel zwyczajny. Po mokrych łąkach 
i zaroślach dość rzadki. Łąki nad Wartą pod Ostatnim Groszem. Kwitnie od 
Lipca do Września. 

Peucedanum Cervaria Lap. Gorysz siny. Po ląkach leśnych 
suchych. Tylko pod górą Krzyżową, tam obficie. Lipiec, Sierpień. 

Peucedanum Oreoselinum Mnch. Goryse rożwarty. Po za- 
siewach i miedzach obficie. Gnaszyn, Olsztyn, Zawodzie. Kwitnie w Sierpniu. 

Pastinaca sativa L. Pasternak zwyczajny. Tylko po trawnikach 
w parku Jasnogórskim i na Zawodziu pod płotami ogrodów wiejskich. Kwitnie 
od Lipca do Września. 
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Heracleum Sphondylium L. Barszcz pospolity. Po mokrych lą- 
kach i lasach dość pospolity. Grnaszyn, góra Krzyżowa. Sierpień, Wrzesień. 

Laserpitium latifolium LL. Okrzyn szerokolisiny. Po cienistych. 
liściastych lasach, łąkach leśnych, lecz rzadki. Krzyżowa góra, Olsztyn. Kwitnie 
w Lipcu i Sierpniu. 

Laserpitium pruthenium L. Okrzyn kosmaty. Po suchych łą- 
kach, wzgórkach i zaroślach. lecz w okolicy rzadki i tylko pod Gorzelnią i Łoj- 
kami. Kwitnie w Sierpniu i Wrześniu. 

Daucus Carota L Marchew pospolita, Po łąkach i miedzach bardzo 
pospolita. Czerwiec, Lipiec. 

Caucalis daucoides L. Włoczydło pospolite. Po zasiewach, ugo- 
rach, ale tylko za Jasną Górą ito nielicznie i nie co rok w jednakićj ilości. 
Kwitnie w Lipcu. 

Anthriscus sylvestris Hoff. Trybula leśna. Po zaroślach, na 
łąkach i pod płotami ogrodów bardzo pospolita. Kwitnie w Czerweu. 

Torilis Anthriscus Gmel. Kłobuczka pospolita. Po miejscach 
opustoszałych, wszędzie bardzo obficie. Kwitnie od Czerwca do jesieni. 

Scaąndix Pecten Veneris DL. Kierbel grzebieniasty. Po za- 
siewach na gruntach wapiennych, lecz rzadki i niestały. Zbierałem raz jeden za 
Jasną Grórą w r. 1878 w kilkunastu okazach, potem więcćj nie znajdowałem. 
Kwitnie w Lipcu. 

Chaerophyllumaromaticum L. Świerzybek wonny. Po zaroślach 
i lasach, niezbyt pospolity. W okolicy tylko pod Gnaszynem. Lipiec. 

Chaerophyllum hirsutum L. Świerząbek kosmaty. Po mokrych 
torfiastych łąkach, miejscami tylko. Łojki, stacyja dr. żel. Grorzkowice, tu bar- 
dzo obficie. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Conium maculatum1L. Pieirasznik plamisty. Po opustoszałych miej- 


scach dość obficie. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 
Ooriandrum sativum EL. Kolender ogrodowy. Po zasiewach, bli 


sko chałup wiejskich na Zawodziu, widocznie zdziczały. Kwitnie w Lipeu. 

Rodzina Araliaceae luss. Araliowate. 

Haedera HelixL. Bluszcz zwyczajny. Po cienistych lasach i skałach 
bardzo obficie. Olsztyn, Krzyżowa góra, Potok Złoty. Prawie nigdy u nas nie 
kwitnie z powodu zbyt zimnego klimatu. 

Rodzina Halorageae R. Br. Wodnikowate. 

Callitricheverna L. Rzęśl wiosenna. Po rowach bardzo pospoli- 
ta. Kwitnie w Maju i Czerwcu. 

Callitriche hamulata Kuntz. Rzęść haczykowata. Po tychże 
miejscach bardzo licznie. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Callitriche stagnalis Scop. zęśl bagnista. Pospolita. Kwitnie 
od Czerwca do Września. 

Callitriche autumnalis L. fzęśł jesienna, Po rowach, małych 


stawach, na łąkach pod Bugajem w roku 1866 zebralem. Lipiec do Września. 
17 


Myriophyllum verticillatum L. Wywłócznik okręgowy. Po 
stawach i rowach dość licznie. Zacisze, Kawodrze, Gnaszyn, Stradomie. Kwi- 
tnie w Czerwcu i Lipcu. 

Myriophyllum spicatum l. Wywłócznik kłosowy. Po tychże 
miejscowościach, ale o wiele pospolitszy. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Rodzina Oenothereae Endl. Wiesiołkowate. 

Epilobium angustiifolium L. Wierzbówka wążkolistna. Po pia- 
szczystych brzegach lasów, zaroślach, gdzieniegdzie. Połomaniec, pod Bugajem. 
Kwitnie w Lipcu. 

Epilobium parviflorum Retz. Wierzbówka drobnokwiatowa. Po 
mokrych bagnistych łąkach dość licznie. Za Jasną Górą, Gnaszyn, Lesieniec, 
Łojki. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Epilobium montanum L. Wierzbówka górska. Po lasach skalistych 
i cienistych miejscach dość obficie. Krzyżowa góra, Olsztyn, Zawodzie, Złoty 
Potok. Kwitnie w Lipcu. 

Epilobium palustre L. Wierzbówka błotna. Po mokrych bagnistych 
łąkach, bardzo obficie wszędzie, szczególnie pod Łojkami i koło Ostatniego Gro- 
sza. Kwitnie w Lipcu. 

Oenothera biennis L. Wiestołel: dwuletn. Po ugorach i piaskach, 
obficie nad Wartą i pod górą Krzyżową. Kwitnie w Sierpniu. 

Trapanatans L. Kotewka Orzech wodny. Po stawach rzadka. Znaj- 
dowałem tylko w Gnaszynie i Blachowni. Kwitnie w Lipcu. 

Rodzina Lythraceae Juss. Krwawnicowate. 

Peplis Portula L. Roestad błotny. Po mokrych łąkach i bagnach 
bardzo obficie. Kwitnie w Lipcu. 

Lythrum hyssopifolium L. Krwawnica wązżkohstna, Po mokrych 
piaszczystych miejscach, ale rzadka. Jasna Góra, Lesieniec, Zacisze. Kwitnie 
w Lipcu i Sierpniu. 

Rodzina Daphnoideae. Wawrzynkowate. 

Daphne Mezereum L. Wawrzynek wilcze łyko. Po zar odachi i lasach, 
pospolity miejscami. Ostatni Grosz, Olsztyn, Krzyżowa góra bardzo obficie. Maj. 

Rodzina Santalaceae R. Br. Śandałowate. 

T[hesiumebracteatum Hayn. ZLeniec bezprzysadkowy. Po brze- 
gach lasów liściastych, lecz bardzo rzadki; tylko nad drogą pod Krzyżową "górą 
bardzo nielicznie. Czerwiec. 

Rodzina Loranthaceae Don. Gązewnikowate. 

Viscum album L. Jemioła pospolita. Krzew pasożytny. Bardzo 
obficie w Połomańcu na Betulaverrucosa Eh rh. Kwitnie w Kwietniu. 

Rodzina Rosaceae Juss. Różowate. 


Spiraea Ulmaria DL. Tawuła szerokolistna. Po łąkach mokrych 
i bagnistych, wszędzie bardzo obficie. Kwitnie w Lipcu. 
Spiraea Filipendula L. Tawuła główkorodna. Po suchych łą- 


kach leśnych gdzieniegdzie. Lesieniec, Krzyżowa góra. Kwitnie w Czerwcu 
i Lipcu. 
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Geumurbanum EL. Kuklik goźdeikowy. Pod płotami, po zaroślach 
cienistych dość obficie. Olsztyn. Krzyżowa góra, Jasna Góra. Lipiec, Sierpień. 

Geum rivale L. Kuklik zwisły. Po bagnistych łąkach bardzo i wszę- 
dzie pospolity. Czerwiec, Lipiec. 

Rubusfruticosus L. Malina jeżyna. Po miedzach i zasiewach 
bardzo obficie. Czerwiec, Lipiec. 

Rubus affinis Weiheet N. Malina jeżyna leśna. Po miedzach i brze- 
gach lasów dość licznie. Olsztyn, Będziny, Rudniki. Czerwiec, Lipiec. 

Rubus dumetorum Weihe. et N. Malina czarniawa. Po miedzach 
i brzegach lasów bardzo obficie. Czerwiec, lipiec. 

Rubus caesius L. Malina modrojagodowa. Po zaroślach, łąkach, łą- 
kach leśnych obficie. Ostatni Grosz, Olsztyn, Rudniki i nad plantami drogi żel. 
pod Bugajem. Czerwiec, Lipiec. 

Rubus Idaeus L. Malina zwyczajna. Po lasach; bardzo pospolita w la- 
sach Zagórskich. Czerwiec. 

Rubus saxatilis L. Malina kamionka. Po lasach liściastych, lecz 
rzadka. Zbierałem tylko w Ostatnim Groszu, Krzyżowćj górze, Olsztynie 
i w Złotym Potoku. Czerwiec, Lipiec. 

Fragaria vesca L. Poziomka pospolita. Po łąkach i łąkach leśnych, 
wszędzie bardzo obficie. Maj, Czerwiec. 

Comarum palustre L. Srebrnik błotny. Po mokrych bagnistych 
łąkach, w całój okolicy bardzo pospolity, głównie pod Lesieńcem, Bugajem i ko- 
ło Łojek. Stacyja dr. żel. Gorzkowice. Czerwiec. 

Potentilla Anserina l. Srebrnik pospolity. Ponad drogami, po 
trawnikach i ugorach, wszędzie bardzo licznie. Kwitnie od Czerwca do jesieni. 

Potentilla canescens Bess. Srebrnik omszony. Po skalistych 
leśnych miejscach, ale bardzo rzadki. Zbierałem tylko na samój górze Krzyżo- 
wćj i tam bardzo rzadki. Czerwiec, Lipiec. 1877—1879 r. 

Potentilla argentea L. Srebrnik srebrzysty. Po miedzach i łą- 
kach bardzo i wszędzie obficie. Czerwiec do Sierpnia. 

Potentilla collina Wib. Srebrnik pagórkowy. Zbierałem tylko 
na wzgórkach koło łomów kamienia wapiennego za Jasną Górą, więcój nigdzie 
nie napotykałem; tam dość obficie. Czerwiec. 

Potentilla reptans L. Srebrnik rozesłany. Ponad drogami, na 
ugorach, szczególnićj na piaszczystym i nieco mokrym gruncie gdzieniegdzie. 
Ostatni Grosz, Lesieniec, Bleszno, Rędziny, Wyczerpy. Od Czerwca do Sierpnia. 

Potentilla Tormentilla Schnk. Srebrmik kurze ziele. Po łą- 
kach i lasach, wszędzie bardzo obficie. Kwitnie do jesieni. 

Potentillaverna L. Srebrnik wiosenny. Po wzgórkach. skalistych 
miejscach, gdzieniegdzie. W parku i za Jasną Górą, Olsztyn, dość obficie. Maj. 

Potentilla opaca L. Srebrnik ciemny. Po brzegach lasów, wzgór- 
kach i skałach dość pospolity, ale tylko w jednćj miejscowości, to jest pod Krzy- 
żową górą i na nićj. Olbrzymie okazy zbierałem w tem miejscu. Maj, 
Czerwiec. 


Potentilla colinavernaSanio. Śrebrnik pagórkowo-wiosenny (mię- 
szaniec). Po kamienistych lasach blizko łomów wapiennych za Jasną Górą dość 
obficie. Kwitnie od Lipca do Września. 

Alchemilla vulgaris L. Gwiazdosz pospolity. Po wszystkich mo- 
krych łąkach pospolity. Najobficićj pod Łojkami ina Bugaju. Od Czerwca 
do jesieni. 

Alchemilla arvensis L. Gwiaedosz polny. Po ugorach, zasie- 
wach, lecz bardzo rzadki. Tylko za Jasną Górą bardzo nielicznie i koło pieców 
wapiennych po polach, blizko stacyi dr. żel., tam nieco obficićj. 1879—1880. Kwi- 
tnie w Lipcu. 

Sanguisorba officinalis Ł. Krwiściąg łąkowy. Po mokrych łą- 
kach dość obficie. Łesieniec, Bugaj, Gnaszyn. Lipiec do Września. 

Sanguisorba minor Scop. Krwtściąg mniejszy. Po wzgórkach 
kamienistych miejscami. Obficie koło łomów wapiennych za Jasną Górą i na 
Zawodziu. Kwitnie od Lipca do Września. 

Agrimonia Eupatoria L. fBzepik pospolity. Po łąkach leśnych, 
zaroślach i miedzach dość pospolity. Ostatni Grosz, Krzyżowa góra, Olsztyn. 
Lipiec do Września. 

Agrimonia odorata Mill. Rzepik wonmy. Po cienistych lasach, 
łąkach leśnych i zagajnikach, rzadki. Krzyżowa góra pod Kusientami. Kwi- 
tnie w Lipcu. 

Rosa canina [. Móża pospolita. Po brzegach lasów liściastych, za- 
roślach i miedzach dość licznie. Krzyżowa góra, Olsztyn, Jasna Góra. Kwi- 
tnie w Czerwcu. 

Rosa tomentosa Sm. MkRóża kutnerowata. Po zaroślach, lasach li- 
ściastych obficie. Ostatni Grosz. Bardzo pospolita pod górą Krzyżową. Kwi- 
tnie w Czerwcu. 

Rodzina Pomaceae Lindl. Jabłkowaie. 

Crataegus monogyna L. QGłóg jednosłupkowy. Po lasach liścia- 
stych obficie. Ostatni Grosz. Krzyżowa góra, Olsztyn. Kwitnie w Maju 
i Czerwceu. 

Cotoneaster vulgaris Lindl. łrga pospolita, Po lasach skalistych 
nierzadki. Obficie pod Krzyżową górą, w Olsztynie i Złotym Potoku. Kwitnie 
w Czerweu. 

Pyruscommunis L. Grusza pospolita. Po lasach ipo polach po- 
spolita. Maj. 

Sorbus Aucuparia LŁ. Jarzębina pospolita. Po polach jak w Ol- 
sztynie. Krzyżowćj górze, Złotym Potoku i Połomańcu, dość pospolita. Bardzo 
licznie w okolicy ponad drogami sadzona. Czerwiec. 

Rodzina Amygdaleae Juss. Midgałowate. 


Prunusspinosa L. Śliwa tarń. Po lasach i miedzach bardzo obfi- 
cie. Kwitnie w Kwietniu i Maju. 

Cerasusavium EL. Wiśnia trześnia. Po lasach rzadka. Jedno drzewo 
na górze Krzyżowćj pod wsią Kusienta. 


l 
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Cerasus Chamaecerasus DC. Wiśnia krzewiowa. Po skalistych 
wzgórkach i miedzach dość rzadka. Na Zawodziu, Krzyżowćj górze. Kwitnie 
w Czerwcu. 

Cerasus Padus DC. Śliwa czeremcha. Po zaroślach, lasach i ogrodach 
obficie. Łojki, Zawodzie, Ostatni Grosz. Kwitnie w Czerwcu. 

Rodzina Papilionaceae L. Motylkowate. 

Sarothamnus scoparius L Żarnowiec miotłowy. Po suchych le- 
śnych wzgórkach piaszczystych, dość rzadki. Zbierałem tylko na górze Kata- 
rzyny pod Kłobuckiem i koło plant drogi żel. pod przystankiem Kamińsk. Kwi- 
tnie w Czerwcu i Lipcu. 

Genista pilosa L. Janowiec omszony. Po brzegach lasów, na grun- 
tach wrzosowych bardzo obficie. Ostatni Grosz, Olsztyn, Łojki. Kwitnie 
w Czerwcu. 

Genista tincoria L. Janowiec farbierskt. Po lasach, łąkach, mie- 
dzach, bardzo obficie. Czerwiec, Lipiec. 

Genistagermanica L. Janowiec kolący, Po łąkach leśnych, wzgór- 
kach, gruntach wrzosowych, miejscami. Krzyżowa góra, Olsztyn, Łojki. Kwi- 
tnie w Czerwcu i Lipcu. 

Cytisus nigricans LL. Szczodrzenica czerniejąca. Po wzgórkach, brze- 
gach lasów; na gruntach wrzosowatych, obficie miejscami. Ostatni Grosz, Krzy- 
żowa góra, najlicznićj pod Łojkami. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Cytisus biflorusL Herit. Szczodrzenica dwukwiatowa. Po miedzach, 
Jąkach. lasach dość pospolity. Czerwiec. 

Cytitus capitatus Jacq. Szczodrzemica ciernista. Ponad plan- 
tami dr. żel. pod Rudnikami; w okolicach Częstochowy w ogromnój ilości. Kwi- 
tnie w Lipcu. 

Ononis spinosa Jacq. Wilżyna ciernista. Po łąkach i miedzach 
miejscami. Lesieniec, Ostatni Grosz, Jasna Gróra, Zawodzie Lipiec, Sierpień. 

Anthyllis Vulneraria l. Przelot pospolity. Po suchych wzgór- 
kach i miedzach, gdzieniegdzie. Koło łomów wapiennych na Zawodziu pod Bu- 
gajem* Blesznem, Kłobuckiem i górą Katarzyny. Kwitnie w Lipcu. 

Medicago falcata L. Zucernadzięcielma. Po ugorach, zasiewach, 
wszędzie bardzo pospolita. Lipiec do Września. 

Medicago Lupulina L. Zucerna chmielowata. Po zasiewach bar- 
dzo pospolita. Od Czerwca do jesieni. 

Melilotus officinalis Desv. Nostrzyk żółty. Po zasiewach, ugo- 
rach, opustoszałych miejscach, gdzieniegdzie. Jasna Góra, Ostatni Grosz, 
wieś Słowików pod Złotym Potokiem. Kwitnie w Lipcu i Sierpniu. 

Melilotusalbus Desv. Nostrzyk biały. Po zasiewach, nad plan- 
tami drogi żel. Obficie pod Ostatnim groszem. Od Czerwca do jesieni. 

Trifolium pratense h. Koniczyna łąkowa. Wszędzie po łąkach ob- 
ficie. Kwitnie do jesieni. 

Trifolium alpestre Ł. Koniczyna dwukłosowa. Po łąkach leśnych 
dość obficie. Olsztyn, Krzyżowa góra, Ostatni Grosz, góra Ę atarzyny pod 
Klobuckiem. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 
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Trifolium ochroleucum DB. Koniczyna żółta, Po łąkach, brze- 
gach lasów, wogóle rzadka. Ostatni Grosz, park Jasnogórski, Połomaniec. 
Bardzo pospolita na łąkach pod Gnaszynem. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Trifolium arvense L. Koniczyna polna. Po zasiewach i ugorach 
bardzo obficie. Lipiec do Września. 

Trifolium rubens L. Koniczyna wielka. Po łąkach leśnych, zagaj- 
nikach. Tylko pod Krzyżową górą i pod wsią Kusienta; tu jednak bardzo pospo- 
lita. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Trifolium fragiferum L. Koniczyna poziomkowatła. Po mokrych 
łąkach, w całćj okolicy bardzo pospolita. Czerwiec do jesieni. 

Trifolium montanum L. Koniczyna górska. Po łąkach suchych 
i miedzach dość licznie. Lesieniec, Zawodzie, Krzyżowa góra, Rudniki. Kwi- 
tnie od Czerwca do Września. 

Trifolium repens. L. Koniczyna biała, Po łąkach i miedzach 
bardzo pospolita. Kwitnie całe lato. 

Trifolium hybridum Ł. Koniczyna mięszana. Po łąkach bagni- 
stych, obficie pod Lesieńcem, Ostatnim Groszem, Bugajem i Łojkami. Kwitnie od 
Czerwca do Września. 

Trifolium agrarium l. Koniczyna żółta. Po suchych leśnych łą- 
kach, miejscami. Olsztyn, Krzyżowa góra. Lipiec. 

Trifolium procumbens L. Koniczyna leżąca, Po zasiewach, ugo- 
rach, dość licznie wszędzie. Kwitnie od Czerwca do jesieni. 

Trifolium filiforme. Koniczyna nitkowata. Po łąkach, nad droga- 
mi, po trawnikach, wszędzie od Czerwca do jesieni. 

Lotuscorniculatus L. Komontca pospolita. Po łąkach i miedzach 
pospolita. Kwitnie od Lipca do Września. 

Lotus uliginosus Sehk. Komonica błotna. Po bagnistych łąkach, 
obficie pod Lesieńcem, Bugajem, Ostatnim Groszem, Połomańcem, Gorzkowice, 
Poraj. Kwitnie od Czerwca do końca Lipca. 

Astragalus Cicer L. Traganek pęcherzykowały. Po miedzach i za- 
siewach, ale bardzo rzadki. Znajdowałem tylko pod Ostatnim Groszem, pod Ol- 
sztynem i pod Połomańcem. Lipiec. 

Astragalus glycyphyllos L. Traganek lukrecyjowy. Po łąkach leśnych, 
zaroślach, wszędzie obficie. Ostatni Grosz, góra Krzyżowa. Czerwiec do Sierpnia. 

Astragalusfarenarius L. Traganek piaskowy. Piaski, bardzo rzad- 
ki. W kilkunastu okazach pod Olsztynem zebrałem w 1876 r. Lipiec. 

Coronilla varia L. Otoczka pospolita. Po łąkach i zasiewach bardzo 
pospolita. Czerwiec, Lipiec. 

Onobrychis sativa Tournefl. kzęśnia sparceta. Po miedzach i po- 
lach, ale.rzadka. Tylko pod osadą Mstów lecz i tu nieczęsta. Lipiec. 

Vicia Cracca L. Wyka ptasia, Po łąkach dość obficie; pod Lesieńcem, 
Bugajem, Ostatnim Groszem. Lipiec. 

Vicia tenuifolia Rth. Wyka drobnolistna. Po ugorach i zasiewach 
dość licznie. Olsztyn, Lesieniec, Jasna Gróra, Zawodzie, Ostatni Grosz, 
Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 
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Vicia villosa Rth. Wyka kosmata, Po zasiewach, wszędzie bardzo ob- 
ficie. Kwitnie od Czerwca do Sierpnia. 

Vicia sepium EL. Wyka płotowa. Po cienistych lasach i łąkach żyznych, 
pospolita wszędzie. Kwitnie do jesieni. 

Vicia angustifolia All. Wyka wązkolisina. Po ugorach i zasiewach, 
obficie. Lesieniec, Mirów, Zawodzie. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Ervum hirsutum L. Soczewica kosmata. Po polach piaszczystych i za- 
siewach obficie. Olsztyn. Kwitnie w Czerwcu i Lipcu. 

Ervum tetraspermum IL. Soczewica czteroziarnowa. Po zasiewach, 
bardzo obficie wszędzie. Kwitnie do jesieni. 

Eathyrus tuberosus L. Zędźwian główkowy. Po zasiewach, na ka- 
mienistych gruntach, rzadki w okolicy. Tylko na Zawodziu. Kwitnie od Czerw- 
ca do Sierpnia. 

Lathyrus pratensis L. Zędźwian łąkowy. Po łąkach wszędzie pospo- 
lity. Kwitnie do jesieni. 

Lathyrus sylvestris L. Zędźwian leśny. Po zaroślach i lasach rzad- 
ki. Tylko w Ostatnim Groszu znajdowałem. Lipiec, Sierpień. 

Lathyrus vernus Bernh. Zędźwian wiosenny. Po lasach liściastych. 
miejscami. Bardzo licznie w Olsztynie, na górze Krzyżowćj, w Złotym Potoku. Maj 
Czerwiec. 

Lathyrus sativus L. Zędźwian siewny. Po ugorach i zasiewach pod 
Krzyżową górą, zdziczały. Lipiec. 

Orobus niger L. Drzewigroszek czarny. Po lasach i zagajnikach miej- 
scami; wogóle rzadki. Olsztyn, Krzyżowa góra, koło Łojek. Czerwiec, Lipiec. 

Ornithopus sativus Brot. Seradela siewna, Po ugorach, koło dom- 
ku nadleśnego pod górą Krzyżową. Widać była uprawiana, a obecnie zdzi- 
czała. _ Lipiec. Sierpien. 


SPIS MCHÓW, WĄTROBOWCÓW I POROSTÓW 


z niektórych stanowisk Królestwa Polskiego, 


a mianowicie z doliny Ojcowskiej i Bentkowickićj, okolic Warszawy, Łukowa, Puław i Brześcia Litewskiego 


zebranych i oznaczonych w latach 1877 i 1879. 
PRZEZ 


D-ra Ifazimierza F'ilipowicza. 


W latach 1677 i 1879 miałem sposobność zbadania kilku miejscowości kraju 
naszego, a głównie doliny Ojcowskićj, pod względem flory skrytopłciowćj. Po- 
nieważ u nas na tem polu dotychczas nic prawie nie zrobiono, przeto tymczasem 
podaję tutaj spis roślin znajdujących się w moim zielniku, pozostawiając bardzićj 
wyczerpujące opracowanie do czasu, kiedy będzie można zgromadzić dostateczny 
materyjał ze wszystkich okolic kraju. Zgromadzenie takiego materyjału prze- 
chodzi siły pojedyńczego człowieka, z drugićj zaś strony, oznaczenie roślin skry- 
topłciowych wymaga biegłości w użyciu mikroskopu, jakoteż odpowiednich zbio- 
rów i dzieł, nie dla każdego dostępnych. Ta okoliczność jest zapewne główną 
przyczyną, dla którćj nikt unas dotychczas nie zajął się na seryjo tym przedmio- 
tem. Byli i są wprawdzie u nas botanicy i dyletanci, którzy w różnych czasach 
i miejscach zbierali rośliny skrytopłciowe, lecz zbiory te, po większóćj części 
w prywatnych rękach znajdujące się, nie były nigdy opracowane według wyma- 
gan i postępów nauki, a nawet wykazy tych zbiorów nie były nigdy i nigdzie pu- 
blikowane '). Przyczyną tego jest, jak juź powiedziałem, że właściciele tych 
zbiorów niezawsze są w możności robienia odpowiednich studyjów mikrograficz- 
nych, nieraz bardzo drobiazgowych i nie posiadają najczęścićj niezbednych pomo- 
cy naukowych. 

Poświęcając się od lat wielu specyjalnym studyjom nad roślinami skryto- 
płciowemi .i posiadając dostateczne środki naukowe, a przytem mając zapewnio- 


1) Wyjątek stanowi cenna praca p. Berdau o porostach krajowych, w języku rosyjskim wy- 
dana w Warszawie w r. 1876. W pracy tej jednak niektórc podania wymagałyby sprawdzenia. 
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ną pomoc ze strony kilku znanych na polu naukowem osobistości, przedsięwzią- 
łem zająć się opracowaniem materyjału juź istniejącego, a przedewszystkiem 
mchów, wątrobowców i porostów i w tym celu odwołuję się do wszystkich posia- 
dających jakiekolwiek zbiory lub pojedyńcze okazy tych roślin z różnych okolic 
kraju, ażeby raczyli przyjść mi w pomoc, atem samem przyczynili się do zbada- 
nia kraju własnego w pewnym specyjalnym kierunku, nadsyłając swe zbiory lub 
pojedyńcze okazy do Redakcyi Pamiętnika Fizyjograficznego, dla odpowiednie- 
go spożytkowania. Zbiory te, po przejrzeniu i ewentualnem oznaczeniu, zosta- 
ną następnie właścicielom w całości zwrócone. Mam nadzieję, że prośba moja 
zostanie jak należy zrozumianą i uwzględnioną. 

NB. Porosty zebrane przezemnie w r. 1577 w Ojcowie. zostały już zamie- 
szczone w pracy D-ra Antoniego Rehmana (Systematyczny przegląd porostów 
znalezionych dotąd w Gralicyi zachodnićj etc.), ogłoszonej w Sprawozdaniach 
Komisyi fizyjograficznćj krakowskiej z r. 1879. Już po wyjściu z druku tćj pra- 
cy, znalazłem kilka rzadkich gatunków, które w spisie niniejszym po raz pierw- 


szy zamieszczam. 


= 


a W 


Musci 


Physecomitrella patens 
(Hedw.) Warszawa. 
Phascum cuspidatum Schreb. 
Wszędzie pospolity. 
Ph.bryoides Dicks. Warsz. 


„Pleuridium alternifolium 


B. E. Ojców, Bielany. 


„Hymenostomum microsto- 


mum Hedw. Ojców. 
H. tortile Schwaegr. Ojców. 
Gymnostomum calcareum 


frondosi. 


16.D. flagellare Hedw. 
Ułęż nad Wieprzem. 

17. D. scoparium (L.) Ojców, Ułęż. 

18.D. undulatum Voit. Warsza- 
wa, Ojców. 

19. Dicranodontium longi- 
rostre W%6 M. Ułęż n. Wie- 
przem. 

20.Leucobryumglaucnm(L.) 
Warszawa, Ułęż. 

żl.Fiscidens bryoides (Hedw.) 


Ojców, 


N. 6 H. Ojców. Ojców. 
8. Weisia viridula (Dil.)Oj- 22.F. incurvus(W. € M.) Ojców. 
CÓW. 23.F. pusillus Wils. Ojców. 
9. Dichodontium  pelluci- 24.F. aden ak Ułęż. 
d um (L.) W Ojcowie b. obficie. 25.F. decipiens De Not. Ojców. 
10. Dicranella varia (Hedw.) 26.F. taxifolius (L.) Warszawa. 
Ojeów. | 27 F. adiantoides (Dill.) Oj- 
11. D.rufescens (Turn.) Ojców. ców, Ułęż. 
12 D.subulata (Hedw.) Ojców.  28.Seligeria pusilla (Hedw.) 
15. D.heteromalla (Hedw.) Oj- Ojców. 
ców, Warszawa (Natolin). 29.Ceratodon purpureus(L.) 
14. Dicranum montanum Hedw. wszędzie. 
Ojców. 30 Leptotrichum  tortile 
15. D. viride (Sull.) Ojców. (Schrad.) Ojców. LóĘ 
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31. £L. homomallum (Hedw.) Oj- 
ców. 

32. L. flexicaule (Schwgr.) Oj- 
ców. 

33. Distichium capillaceum 
(L..) Ojców. 

34. PottiacavifoliaEhrh. var. 
epilosa Sch. Warszawa. var. i n- 
cana Sch. Ojców. 

30. P.lanceolata (Dicks.)zodmia- 
ną P.gymnostoma Sch. Warsz. 

36. Didymodon rubellus Roth. 
wszędzie. 

37. Barbula rigida Schultz. Mi- 
chałowice. 

38. B. muralis (L.) wszędzie po- 
spolita. 

39, B. unguiculata (Dill.) War- 
szawa, Ojców. 

40. B. fallax Hedw. Ojców, Micha- 
lowice. 

41. B. rigidula (Dicks.) Ojców. 


46. 
„ B. ruralis (L.) wszędzie: 

„. B. intermedia Brid. Bielany. 
.B. pulvinata Jur. Warszawa. 


2. B. insidiosa Jur-« Milde, 


Ojców. 


.B. convoluta Hedw. Ojców. 
„ B. tortuosa (L.) Ojeów b. ob- 


ficie. 


5, B. subulata (L.) Warszawa, 


Ojców. 


B. latifolia Br. Warszawa. 


Grimmia apocarpa (1) 


Warszawa, Ojców, etc. 


. G. anodon B.E. Ojców. 
.G. pulvinata (Dill) wszędzie. 
„.Racomitrium 


canescens 
(Hedw.) Ojców, Ułęż. 
Hedwigia ciliata 
Bielany. 


(Dicks ) 


. Ułota Ludwigii(Brid.) Ułęż, 


Ojców. 
U. crispa (Hedw.) Ojców. Ułęż, 
Puławy. 


BYE 


50. 


U. crispula (Brid). Jak po- 
przedzająca. 

Orthotrichum anomalum 
Hedw. Warszawa. var$ cylin- 
drica Sch. Ojców. 


9.0.cupulatum Hoffm. Ojców. 


„O.obtusifolium Schrad. Oj- 
GÓW. 


„O.affine Schrad. wszędzie. 


„O.fastigiatum Br. Warszawa. 


63.0.speciosum N.ab E. Ojców, 


50. 
1. 
82. 
83. 
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Warszawa. 
„O.falla x(Sw.) wszędzie. 


.O0.pumilum Św. Warszawa, Oj- 


ców. 


„O0.leiocarpum B. E. wszedzie. 
„.Encalypta vulgaris Hedw. 


Ojców. 


.E.ciliata Hedw. Ojców. 


.K.streptocarpa Hedw. Oj- 
ców. 


„.Tetraphis pellucida (L.) 


Puławy, Brześć Litewski, Ojców. 


„.Physcomitrium sphaeri- 


c um (S5chwgr.). Warszawa. 


2.Ph.piriforme (L.) wszędzie. 
o?Funaria hygrometrica(L.) 


wszędzie. 


„.Leptobryum piriforme (L.) 


Ułęż, Ojców. 


„Webera elongata (Dicks). 


Michałowice. 
.W.nutans (Schreb.) wszędzie. 
„ W. cruda (Schreb.]. Ojców, Ułęż. 


„.W.albicans(Whlbg.). Warsza- 


wa, Ojców. 
„Bryuminclinatum Św. Oj- 
ców, Ułęż. 
Br. uliginosum Br. Ułęż. 
Br. cirratumH. 6 H. Ułęż, 
Br. bimum Schreb. Ojców, Ułęż. 
Br. cuspidatum Sch. Michało- 
wice. 
„.Br.pallescens Schleich. Oj- 
ców, Ułęż. 


ZY. RRWOZOWAATOUNNNES, 


107. 
108. 


109. 
110. 


. Br. Funckii Schwgr. 


.A.palustre (L.). 


. Br.caespiticium L. wszędzie. 
. Br. badium Br. Dolina Bentko- 


wicka. 
Dolina 
Bentkowicka. 


. Br.argenteum L. wszędzie. 
. Br.capillar e L. wszędzie. 


B.cuspidatum Sch. Ojców. 
e.flaccidu m Sch. Warszawa. 
G.Ferchelii Sch. Ojców. 


.Br.pallens Sw. Ojców, dolina 


Bentkowicka. 


. Br.pseudotriquetrum(Hedw.). 


Ojców, Ułęż. 


. Br. ro sei m Schreb. Bielany, Oj- 


GÓW. 


„.Mnium cuspidatum Hedw. 


wszędzie. 


. Mn.affine Bland. Ojców. 


B. ela tum Sch. Ułęż. 


. Mn.undulatum (L.). Ojców. 
. Mn.rostratu m (Schrad.). War- 


szawa, Ojców, Puławy. 


. Mn. hornum L. Ułęż. 

. Mn.serratum(Schrad.). Ojców. 
. Mn.riparium Mitt. Ojców. 

. Mn.stellare Hedw. Ojców. 
„.Mn.punctatum Hedw. Oj- 


ców. 


„Aulacomnium androgy- 


num (L.). Łuków, Warszawa. 
Warszawa, 
Łuków, Ojców. 


„BartramiaOederi (Gunn.). 


Ojców. 


„.Timmia megapolitana 


Hedw. Ojców. 


„Atrichum undulatum (L.) 


wszędzie. 


A.angustatum (Brid.). Warsz. 


Pogonatum nanum Neck. 
Warszawa, Ojców. 

P.aloides (Hedw.). Ojców. 
P.urnigerum (L.) Warsza- 
wa, Ojców. 


261 
I 


112, 


TĘ: 
114 


NIS: 
116. 
117. 


115. 


119. 


Polytrichum gracile Menz. 
Ułęż. 
P.formosum Hedw. Ojców. 
P.pilifer um Schreb. wszędzie. 
P.juniperinum Hedw. wszę- 
dzie. 

P.strictum Banks. Ojców. 
P.commune L. wszędzie. 
Buxbaumiaaphylla Haller. 
Warszawa. 

B.indusiata Brid. Ojców. 
Fontinalis antipyretica 
L. Warszawa (Łazienki), Ojców. 


0.Neckera crispa (L.). Ojców. 
21. N.complanata(L.). Ojców. 
22. Homalia trichomanoides 


(Schreb.). Warszawa, Ojców. 


„Leucodon sciuroides (L.) 


wszędzie. 


„.Anacamptodon splanchnoi- 


des (Fról.). Ojców (na pniu jodło- 
wym w lesie Czajowiekim). 


„.Leskea polycarpa Ehrh. 


wszędzie. 


,L.nervosa (Schwgr.). Ojców. 
„Anomodon longifolius 


(Schleich.).. Ojców. 


„.A.attenuatus (Schreb.). Oj- 


ców, Ułęż. 
„A.viticulosus (L.). Warsza- 
wa, Ojców. ; 


„A.apiculatus B. E. Dolina 


Bentkowicka. 


„Pseudoleskea catenulata 


(Brid.). Ojców. 


„Thuidiumtamariscinum 


(Hedw.). Ułęż, Ojców. 


„Th. recognitum Hedw. wszę- 


dzie. 


. Th. abietinum (L.). Ojców, Mi- 


chałowice, Warszawa. 


„.Pterigynandrumfiliforme 


(Timm.). Ojców. 


,Platygyrium repens (Brid.). 


Warszawa, Ułęż. Ojców. 


37. 


158. 


139. 


Pylaisia polyantha (Schreb.) 
wszędzie. 

Climacium dendroides (L.). 
wszędzie; w Łazienkach pod War- 
szawą z owocami i pod Brześciem 
Litewskim. 

Isothecium myurum (Poll.). 
Ojców. 


.Homalothecium sericeum 


(L.), wszędzie. 


.H. Philippeanum (Spruce.). 


Ojców. 


„Camptothecium lutescens 


(Huds.). Ojców, Michałowice. 


. Brachythecium salebrosum 


(Hoffm.), wszędzie. 


. B.glareosum B.E. Ojców. 
. B. albicans (Neck.). Ojców. 
.B. velutinum (L.), wszędzie 


pospolite. 


. B.rutabulum (L.), wszędzie. 

. B. Geheebii Milde. Ojców. 

. B.rivulare B. E. Ojców. 
„KEurhynchium strigosum 


(Hoffm.). Ojców. 
B.imbricatum Sch. Ojców. 


.E. striatulum (Spruce.). Oj- 


ców. 


2. E. striatum (Schreb.). Ojców. 
. E.erassinervium (Tayl.). Oj- 


ców. 


4 E. Vaucheri (Sch.). Ojców. 
>. E. piliferum (Schreb.). Ojców, 


Michałowice. 


6. E. specio sum (Brid.). Ojców. 
. EK. praelongum (L.), wszędzie. 
„Rhynchostegium depres- 


sum (Br.). Ojców. 


. Rh. rusciforme (Weis.). Oj- 


ców. 


. Thamnium alopecurum (L.). 


w Ojcowie z owocami. 


„Plagiothecium denticula- 


tum (L.). Ojców, Ułęż, Puławy, 
Brześć Litewski. 
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162. 


P. Miillerianum Sch. W Ojco- 
wie przy wejściu do groty królew- 
skiój na skale wapiennej. 


3. P. Róseanum (Hampe.). Ojców. 
4. P. silesiacum (Seliger.). Oj- 


ców, Ułęż. 


„Amblystegium subtile 


(Hedw.). Ojców, Ułęż. 


. A.confervoides (Brid.). Oj- 


GÓW. 


. A.serpens (L.), wszędzie. 
8. A. Juratzkanum Sch. Ojców, 


Ułęż, Puławy. 


. A,radicale (Pal. Beauv.). Ułęż. 
. A,irriguum (Wils.) i var. spi- 


n ifolium Sch. Ojców, 


171. A. riparium (L.). Warszawa, 
Ojców, Ułęż. 
p. abbreviatum. Puławy. 
++ subsecundum. Ojców. 

172 Hypnum Sommerfeldtii 
Myr. Ojców. 

173. H. chrysophyllum Brid. Oj- 
ców. 

174. H.stellatum Schreb. Ułęż, Oj- 
ców. 
1/5. H. aduncum Hedw. f.inter- 
medium. Warszawa, Ułęż. 
176. H.vernicosum Lindb. Brześć 
Litewski. 

177. H.uncinatum Hedw. Ojców. 

178. H.filicinum L. Ojców. © 

179. H. rugosum Ehrh. Ojców. 

180. H. incurvatum Schrad. Oj- 
ców. 

181. H.reptile Mich. Ojców, Ułęż. 

152. H. cupressiforme L. wszę- 
dzie. 


var. filiforme Sch. Na jodłach 
w Ojcowie. 


. H.arcuatum Lindb. Ojców, do- 


lina Bentkowicka (z owocami). 


. H.Haldanianum Grev. W oko- 


licach Łukowa i Międzyrzeca. 
H.molluscnm Hedw. Ojców. 


186 


187. 


188. 


189. 
190. 


192. 


no 


12. 


10. 


„.Hylocomium 


„. H.crista-castrensis Ł. Ułęż, 
Ojców. 

H.palustre L. Ojców. 

var. | ax u m Schimp. Ułęż. 
H.giganteum Sch. Brześć Li- 
tewski. 

H.cuspidatum L. wszędzie. 
H. Schreberi Willd. wszę- 
dzie. 

.H.purum L. Ojców, Michało- 
wice. 

H. stramineum Dicks. Bu- 
rzec pod Łukowem (z owocami). 
splendens 
(Hedw.), wszędzie. 


. H.squarrosum (L.), wszędzie. 


Hepa 


„.Sarcoscyphus Funckii 


(W. 6 M.). Ojców. 


.Alicularia minor(N.abE.) 


Ojców. 


„.Plagiochila asplenio- 


ides (L.). Warszawa (Natolin), 
Ojców, Puławy. 


„.P.interrupta N.abE. Oj- 


ców. 


„Scapania nemorosa(L.. 


Ojców. 


„.Baequiloba (Schwgr.). Oj- 


ców. 


„.S.eurta(Mart.). Ojców. 
.Jungermannia obtusifolia 


Hook. Ojców. 


.J.crenulata Sm. Ojców, do- 


lina Bentkowicka. 


„.J.nana N.abE. Ojców. 
.J.hyalina Eyell. Ojców, Pie- 


skowa Skała. 

J.bantriensis Hook. Ojców, 
dolina Bentkowicka. 

J.acuta Lindenb. Ojców, Mi- 
chałowice. 
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195. 
196. 


195. 


198. 


H.triquetrum (L.), wszędzie. 
Sphagnum acutifolium 
Ehrh. Ojców, Ułęż, Warszawa 
(Miłosna). 

Sph. Girgensohni Russ. Oj- 
ców. 

Sph. cuspidatum Ehrh. Ułęż, 
Burzec pod Łukowem. 

var. plumulosum Sch. Burzec, 


.Sph squarrosum Pers. U- 


lęż. 


. Sph.rigidum Sch. Warszawa, 


Puławy. 


. Sph. ceymbifolium Ehrh. War- 


szawa, Ułęż. 
var. papillosum Sch. Ułęż. 


cae. 


.J.Miilleri N.abE. Ojców. 
„.J.ventricosa Dicks. Ojców. 
„.J.bicrenata Lindenb. Ojców, 


Ułęż. 


.J.excisa (Dicks.). Ułęż. 
„J.intermedia N.ab E. Ułęż. 
„.J.incisa Schrad. Ojców. 
„.J.barbata Schmid. Ojców. 
.J.collaris N.abE. Ojców. 
„J.attenuata (Mart.). Ojców. 
„J.trichophylla L. Ojców 


Ułęż, Warszawa, Puławy. 


.J.Starckii (Hrb. Funck.). Bu- 


rzec pod Łukowem. 


„J.divaricata(Smith?). Ułęż. 


26. J.rubella N. ab E. Miłosna 


.J.connivens Dicks. 


pod Warszawą. 


2/. J.catenulata Hiiben. Ojców. 
8.J.bicuspidata L. wszędzie 


pospolita. 
Miłosna 
pod Warszawą. 


„.J.curvifolia Dicks. Ojców. 
„.Lophocolea bidentata (L.) 


pospolita. 


.F.Tamarisci (L.). 
„Lejeunia calcarea Lib. 


„Usneabarbata(L.). 


„L. heterophylla (Schrad.). 


Ojców, Ułęż. 


„L.minor Nab.E. Ojców. 
„Chiloscyphus polyanthus 


(L.). Ojców. 


„CalypogeiaTrichomanis 


(Dill.). 
spolita. 


W lasach sosnowych po- 


„.Lepidozia reptans (L.). 


Ojców. 


„Ptilidium ciliare(L.).Oj- 


ców, Ułęż. 


„.Radula complanata(L.). 


Pospolita. 


„Madotheca laevigata 


(Schrad.). Ojców. 


„M.platyphylla (L.). Pospo- 


lita. 


„Frullania dilatata (L.). 


Pospolita. 
Ojców. 


Ojców. 


„Pellia epiphylla Dill. War- 


szawa, Łuków, Puławy, Ojców. 


.P.Neesiana Grottsche. Ojców. 


46. 


47. 


48. 


49. 


50. 


„Riccia glauca (L.). 
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P.calycina (Tayl.). Ojców. 
Blasia pusilla L. We wszy- 
stkich znanych formach w a 
wie bardzo częsta. 

Aneura latifrons Lindb. 
Ojców. 
Metzgeriafurcata(L.). 
Pospolita. 

M.pubescens (Schrk.). 
ców. 


Oj- 


„.Marchantiapolymorpha 


L. Wszędzie. 


„.Fegatella conica(L.). Oj- 


cGÓW. 


. Preissiacommutata(Whlgb). 


Ojców. 


„Lunulariavulgaris Mich. 


Na doniczkach w ogrodzie bota- 
nicznym w Warszawie. 


„Anthoceros punctatus 


L. Michałowice. 


„A.laevis L. Warszawa, Oj- 


ców, dolina Bentkowicka, Micha- 
łowice. 
War- 
SZawa. 


TicheneSs9,. 


Pospo- 
lita. 

a.florida L. Ojców. 

+. hirta Ach. Pod Warszawą. 
B.dasypoga Ach. Ojców, na 
jodłach. 


„.Bryopogon jubatum (L.). 


Ojców, Brześć Litewski. 


„Cornicularia aculeata 


acanthella 
Ojców, Warszawa, Pu- 


(Schreb.) var. 
(Ach.). 
lawy. 


4. 


5. 
6. 


10. 


Evernia prunastri (L.). 
Pospolita. 

E.furfuracea (L.). Pospolita. 
Ramalina fraxinea (L.). 
Wszędzie pospolita. 


.R.farinacea(L.). Warszawa, 


Ojców. 


.R.pollinaria (Westr.). War- 


SZAaWa. 


„.Oladoniagracilis(L.). Po- 


spolita. 
Cl. degenerans Flke. Warsz. 


1) W spisie perostów trzymałem się nomenklatury, użytej w monografii Steina (Krypto ga- 
men — Flora v. Schlesien. Flechten, von Berthold Stein — 1879), która uwzględnia zmiany zaprowadzo- 
ne w nomenklaturze Kórbera przez Th. Fries a (Lichenographia Scandinavica 1871). 


.P.aspidota (Ach.). 
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.Cl.cariosa (Ach.). Warszawa. 
.ClLpyxidata(L.). Ojców, War- 


SZawa. 


„CLfimbriata (£.). Pospolita. 
. CI. Botrytes (Hag.). 
. QLcoccifer a (L.). Warszawa. 
.CLincrassata Flke. Ojców. 
.Cl.digitata(EL.). Ojców. 

. Cl.macilenta (Ehrh.). Ojców, 


Ojców. 


Puławy. 


„CLfurcata var. racemosa 


(Hoffm.) w Ojcowie, var. su bu- 
lata (L.). Warszawa, Ułęż, Pu- 
ławy. 


.Ql.rangiformis Hoffm. Ułęż. 
„.OlL.rangiferina (L.). 


W la- 
sach pospolita. var. alpestris 
(L.). W lasach na północ War- 
szawy, np. Jabłonna. 


„. OLuneialis (L.. Warszawa. 
„Cetraria Islandica (L.. 


z odmianami: platyna (Ach.), 
crispa(Ach.) i subtubulo- 
sa (Fr.. W lasach pod War- 
szawą. 


.C.pinastri (Scop.). Warszawa. 
„Sticta Pulmonaria (L.). 


Warszawa, Ułęż. 


„Parmeliaperlata (L.). Oj- 


ców. 


.P.saxatilis (L.). Pospolita. 
. P,physodes (L.). Pospolita. 
.P.olivacea(L.). Razem z po- 


przedzającym gatunkiem. 
Puławy. 
Brześć Litewski. 


„P.caperata(L.). Pospolita. 
.P.conspersa (Ehrh.). 


War- 
szawa, Puławy. 


.Physeiaciliaris(L.). Wszę- 


dzie. 


„.Ph.stellaris (L.). z odmiana- 


mi: adpressa Th. Fr. i ad- 
scendens Fr. Wszędzie pospo- 
lita. 


35. 
36. 


37. 


„A. squamulosa (Ach.). 


Ph. caesia (Hoffm.). Pospolita. 
Ph.pulverulenta (Schreb). 
Wszędzie. 

Xanthoria parietina 
(L.). Pospolita. 


. Peltigeraaphtosa (L.). Ojc. 
9. P.canina (L.). Pospolita. 

„.P.polydactyla Hoffm. Ojc. 
„P.horizontalis (L.). pod Pu- 


ławami. 


„P.venosa(L.). Ojców, Micha- 


łowice. 


„Solorina saccata(L.). Oj- 


ców, dolina Bentkowicka. 


„.Endocarpon miniatum(L.) 


i odmiana complicatum (Sw.). 
Ojców, dolina Bentkowicka. 


„.Gasparrinia murorum 


(Hoffm.). Wszędzie pospolita. 


„.G. cirrhochroa (Ach.). Oj- 


ców. 


„Placodium saxicolum 


(Poll.). Pospolita. var. versico- 
lor Pers. Ojców. 


„.Acarospora glaucocar- 


pa (Whlgb.). Ojców. 
Oj- 
ców. 


„Callopisma pyraceum 


(Ach.). Waszawa, na topolach. 


.C.cerinum (Ehrh.) var. chlo- 


roleuca (Sm.). Ojców. 


„.O.ferrugineum (Huds.) var, 


saxicolum Mass. Ojców. 


„.O.variabile (Pers.). Ojców. 
„.O.chalybaeum (Fr.). Ojeów. 
„.Lecania syringea (Ach.. 


Warszawa. 


56. Dimerosporadimera(Nyl.). 


Warszawa. 


5/. Rinodina Bischoffii (Hepp.). 


Var. protuberans Kbr. Ojców. 


„Lecanora intumescens 


(Rbtsch.) var. glaucorufa 
Mart. Ojców. 


60. 


2_ 266 


L.subfusca(L.) z odmianami: 
allophana Ach. Parisien- 
sis(Nyl.),rugosa (Pers.), gla- 
brata (Ach.) i argentata 
(Ach.). Wszędzie pospolita. 

L.pallida (Schreb.) i odmiany: 
sordidescens (Pers.), cine- 
rella (Flke.), angulosa (Schr.). 
Pospolita. - 


„.L.caesioalba Kbr. Ojców. 
62. 


L.symmictaAch. var.sepin- 
cola (Ach.). Brześć Litewski. 


„Aspiciriia calcavea (2). 


W. Ojcowie razem z odmianami: 
contorta (Hoffm.)i corona- 
ta. Mass. 

Gyalecta cupularis(Ehrh.). 
Ojców. 


„.Becoliga gyalectoides 


Mass. Ojców. 
Urceolaria seruposa(L.). 
Ojców. 


„Petractisexanthemati- 


c a (5m.). Ojców. 


„.Hymenelia Prevostii Fr. 


Var.rosea Kmph. Ojców. 


„.Pertusaria communis DC. 


Wszędzie pospolita, szczególnićj 
jakovariolosa Wallr. 


.P.leioplaca (Ach.) var. te- 


traspora Th. Fr. Ojców, War- 
Szawa. 


„Psoratestacea(Hoffm.). Oj- 


ców. 


.P.decipiens (Ehrh.). Ojców. 
„Thalloedema candidum 


(Weber). Ojców. 


„Th coeruleo-nigricans 


(Lghtf.). Ojców. 


„ Toninia symmicta (Flke.) 


var. typica Stein. Ojców. 


„Bacidiarubella (Ehrh.) 


Warszawa. 


„Bilimbia coprodes Kbr. 


var.seposita Th. Fr. Ojców. 


pm 


52 


„.Biatorina lenticularis 


(Ach.). Ojeów. 


.Biatora fusca(Schaer.) var. 


atrofusca (Fw.). Ojców. 


. B.rupestris(Scop.)var. cal- 


v a (Dicks.). W Ojcowie. 


.B. uliginosa (Schrad.) var. 


argillacea Kmph. Brześć Li- 
tewski. 
Baeomyces 


roseus Pers. 


„ Ojców, Puławy. 


54. 


85. 


91. 


„.A.minutula Nyl. 


„Bphyridium byssoides 


(L.). Razem z poprzedzającym ga- 
tunkiem. 

Diplotomma alboatrum 
(Hoffm.) var. epipolium (Ach.). 
Ojców. 

Buellia myriocarpa(DC.). 
Na sosnach w ogrodzie botanicz- 
nym w Warszawie. 


„Lecidella sabuletorum 


(Schreb.) z odmianami: enter o- 
leuca(Fr.)i olivacea(Hoffm.). 
Pospolite wszędzie. 


„.L.immersa(Web.) var. cal- 


civora (Khrh.). Ojców. 


„.Lecidea Jurana Schaer. Oj- 


ców. 


„Sarcogyne pruinosa (S5m.). 


Ojców. 


.S.simplex (Dav.). Ojców. 


Opegrapha varia (Pers.) 
var. diaphora(Ach.). Pospoli- 
ta. var. rimalis Fr. Na korze 
drzew w Ojcowie i pod Warsza- 
wą, forma saxatilis (DO.) na 
wapieniach w Ojcowie. 


„O.herpetica(Ach.)var. Vera 


Lght. Warszawa, Ojców. 


„.Graphis seripta (L). Po- 


spolita wszędzie. 


„.ArthoniavulgarisŚchaer. 


W różnych formach pospolita. 
Warsza- 
wa. 
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96. Endopyrenium rufescens 105. Collema pulp osum (Bernh.). 


(Ach.). Ojców. Ojców. 
97. KE. monstruosum (Schaer.. 106. C.eristatum Ach. Kbr. Oj- 
Ojców, dolina Bentkowicka '). ców. 
98. Thelidium pyrenopho- 107. C.conchilobum Fw. Ojców. 
r um (Ach.). Ojców. 108. C.auriculatum (Hoffm.). Oj- 
99. Lithoicea nigrescens(Pers.). ców 2). 
Ojców. 109. C.multifidum (Scop.) z od- 
100. Verrucaria calciseda DO. "  mianąjacobaefolium Schrk. 
Ojców. Ojców. 


101. V.rupestris Schrad. Ojców. 110. C.polycarpum Schaer. Ojców. 
102. V. muralis Ach. Warszawa. 111. Leptogium lacerum (Sw.) 


103. V.murina (Leight.). Ojców. z odmianami: majus Kbr.i pul- 
104. Lecotheciumcorallinoi- vinatum (Hoffm.). Ojców. 
des (Hoffm.). Ojców. 112. L.tenuissimum(Dicks). Ojców. 


1) Różni się od znanych europejskich okazów, wielkością zarodników, które są Omm, 023—0Omm 
o30 długie a Omm, 009—0mm,o12 grube; gdy tymczasem okazy niemieckie i włoskie mają zarodniki tyl- 
ko Omm, o12—0Omm, 018 długie i około Omm, 006 grube i dla tego pierwotnie (in litt. ad Rehm.) uwa- 
załem roślinę ojcowską za nowy gatunek. Zebrawszy późnićj dostateczny materyjał i porównawszy 
z okazami niemieckiemi, zgodzić się muszę w zupełności ze zdaniem D-ra Rehmana (Sprawozd. 
Kom. fizyjogr. Kraków. 1879), że roślina ojcowska stanowi tylko miejscową odmianę. 

2) W pracy p. Berdau (Liszajniki izśledowannyje do sich por etc. Warszawa 1876) nie wy- 
mieniono tej bardzo pospolitćj w Ojcowie rośliny, za to znajdujemy tam inną, mianowicie Collema 
(Synechoblastus) flaccidum Ach,, którą autor napotykać miał w Ojcowie. Ponieważ, mimo 
najstaranniejszych poszukiwań, nie udało mi się nigdzie rośliny tej odnaleść, a z drugićj strony, C ol11. 
auriculatum (Hoffm.) jest z pozoru nadzwyczaj podobna do Synechobl. flaccid. (Ach.), są- 
dzę przeto, że autor musiał się pomylić w oznaczeniu, w czem go zresztą usprawiedliwia rażące podo- 
bieństwo obu tych roślin. 
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TAUIA ZWIERZĄT ORĄCTUA WAROZAWA 


i jej stosunek do fauny całego kraju 
PRZEZ 


A. Waleclciego. 


Gdy po latach dwudziestu nieobecności kraj zobaczyłem, zastane zmia- 
ny zjednćj strony, z drugićj nabyty nałóg obcowania z naturą, pchnęły mię 
niejako do badania ojczystćj fauny, zwierząt zwłaszcza kręgowych. Zamiłowa- 
nie zastępować mi w tem musiało dotkliwy brak środków i pomocy; ani bowiem 
rozszerzyć poszukiwań na większe przestrzenie nie mogłem, ani dłuższych na je- 
dnem miejscu urządzać wycieczek; robiło się co można, dorywczo. Przewodni- 
ków w literaturze ojczystćj, odpowiednich wymaganiom obecnym, prawie ża- 
dnych nie znalazłem; ze spisów dawniejszych, bardzo niedostatecznych. można 
było domyślać się tylko, ile to pozostaje jeszcze do zrobienia. Prace te wszakże 
jako powstale w kraju i do niego odnoszące się, musiały być wzięte za punkt 
wyjścia przynajmnićj, jeśli nie za źródła, z którychby się dało bez należytćj 
oględności czerpać. 

Spisów tego rodzaju odnoszących się do różnych części kraju istniało już 
kilka, znane mi są następne: 1. Kazimierz Stronczyński. Spis zwie- 
rząt ssących r. Polskiego. Warszawa 1889 r. str. 38 (gat.58. 2. Konst. 
Tyzenhaus. Spis zwierząt litewskich (litografowany). 3. Adam Plater. 
Spis zwierząt ssących, ptaków 1% ryb krajowych. Wilno 1852. 4. Konst. Pietru- 
ski Hist, Natur. zwierząt ssących dzikich galicyjskich. Lwów 1858 (gat. 54). 5. WŁ 
Taczanowski. Spis zwierząt ssących gub. Lubelskićj, (w Bibl. Warsz. r. 1855 
(gat. 46). 6. G. Belke. Rys Hist. Nat, Kamieńca Podolskiego (Bibl. Warsz. 
r. 15659, gat. 31). 7. G.Seidlitz. Wykaz zwierząt ssących, ptaków, płazów 
i skrzeków prowincyt Nadbaltyckich, ze względem na zbiór zoologiczny w Dorpacie 
po niemiecku, odbitka bez daty druku, prawdopodobnie r. 1860) gat. 68, razem 
z morskiemi fokami i waleniami. Z opracowań pełniejszych znane już były 
podówczas: 8.A. Zawadzkiego: /auna zwierząt kręgowych Galicyt i Buko- 
winy (po niemiecku). Stuttgart. 1840 i 9. Prof. Uniwersytetu kijowskiego Kess- 
lera Fauna prowincyi naddnieprowskich (po rosyjsku). Kijów 1851 r. 


Późniejsze w tym kierunku publikacyje, chociaż właściwie odnoszą sie do 
następnego okresu zajęć moich. dziś dla uzupełnienia wiadomości o źródłach, wy- 
mieniam tutaj: Prof. Uniw. krakowskiego Nowickiego Przegląd prac dotych- 
czasowych o zwierzętach kręgowych, w Rocznikach Tow. Nauk. krak. Tom XXX; 
z moich materyjałów do fauny krajowćj tu należą: Przegląd zwierząt ssących kra- 
Jowych (w Bibl. Warsz. r. 1666, Czerwiec) — tudzież Treściwe określenie gatunków 
w Wykazie Szkoły Głównój N. 10 r. 18568. W obecnie drukującym się Katalogu 
Zbioru Włodz. hr. Dzieduszyckiego we Lwowie, Zwierząt ssących 
jeszcze nie ogłoszono. 

Do oznaczenia gatunków posiłkowałem się przy poszukiwaniach od począt,- 
ku dziełami Blasiusa, z których dawniejsze Zwierzęta kręgowe Europy. po- 
siadałem jeszcze w Dawvyi, o późniejszą tegoż autora Faunę Europy środkowój 
postarałem się zaraz po powrocie. 

Rok 1856 poświęciłem głównie na wystudyjowanie Grabinetu Zoologicznego 
w Warszawie, w czem codzienne prawie obcowanie z duszą tego zbioru i jedynym 
podówczas znawcą tych rzeczy w kraju p. Wł. Taczanowskim, było mi wielką 
pomocą. W dość krótkim stosunkowo czasie mogłem zatem wziąć się do badań 
samodzielnych, a w następstwie przyczynić się nawet w pewućj mierze do uzu- 
pełnienia zbioru krajowemi rzeczami. 

Pierwsze lat cztery były o tyle dla zajęć moich pomyślne, że do Spisów 
podówczas znanych udało mi się dodać trzy gatunki żadnym z nich nieobjęte, na- 
bytki zatem dla fauny krajowćj nowe, a mianowicie: Vespertilio Natte- 
reri, rokiem wprzód dostrzeżony w Warszawie przez prof. Jerzego Ale- 
ksandrowicza, teraz (1858 i nast., w zadziwiającćj obfitości przezemnie 
tu zebrany; we dwa lata późnićj w okolicy najbliższej Warszawy znalazłem dwa 
gatunki V-go Leisleri i V-go dasycnemus. 

Niedługo wszakże położenie się zmieniło, groza wypadków krajowych zbyt 
wcześnie zajęciom moim nieprzełamaną postawiła przeszkodę. Zamknięty z ko- 
nieczności w obrębie Warszawy, tę przynajmnićj ciasną widownię postanowiłem 
należycie zbadać; rezultat o wiele przewyższył oczekiwania: liczna mianowicie 
grupa Miedoperzy dostarczyła mi gatunków miejscowych 10. Gdy prócz tego ze- 
brało się kilka wiadomości niewątpliwych 0 znajdowaniu się w obrębie miasta 
niektórych gatunków, które w ogólności w całym kraju należą do rzadkich, jak 
Mroczek posrebrzony, Sorek malutki, Wydra, dało mi to pochop do skreślenia tćój, 
w swoim rodzaju osobliwćj monografii zamkniętego miasta. Sądziłem prócz te- 
g0, że przykład dany stać się może dla innych pobudką do robienia na różnych 
i odległych od siebie punktach kraju podobnych dostrzeżeń miejscowych, co naj- 
skutecznićj i w najkrótszym czasie doprowadzićby mogło do złożenia ogólnego 
naszćj fauny obrazu. Nieustając atoli sam w zbieraniu powoli materyjału, gdy 
czas i okoliczności znowu pozwoliły rozszerzyć pole poszukiwań, odszukałem je- 
szcze jeden dla kraju naszego gatunek niedoperza Vespertilio Bechsteini, 
i rozpatrzyłem się głębićj nieco w zawiłćj kwestyi gatunków myszy norowych 
(Arvicola), chociaż po dziś dzień jeszcze jasną ona dla mnie nie jest. Wogó- 
le jednak częstsze zetknięcia z materyjałem żywym zaznajomiły mię ze stanem 
naszćj fauny o tyle, że po latach kilku do podanego tu opisu zwierząt ssących 


zamieszkujących Warszawę, dodałem wykazy porównawcze, przedstawiające sto- 
sunek liczebny tej fauny jednego miasta do fauny całego kraju, tudzież uwagi ty- 
czące się rozmieszczenia gatunków na tój przestrzeni, dla niektórych zaś i gra- 
nice ich zamieszkania. Wreszcie dla zamknięcia obrazu dołączam obecnie wzmian- 
kę sumaryczną o ostatecznych wynikach poszukiwań tak moich, jakoteź innych 
pracowników, stanowiącą wykaz chronologiczny wszystkich nowych nabytków, 
doprowadzony aż do najświeższych czasów. Późniejsze te dodatki zmieniły 
układ i tytuł pierwotnego materyjału, odjęły mu barwę okolicznościową, osobi- 
stych wspomnień, a związały go z działalnością budzącą się na całćj przestrzeni 
kraju. 


Zwierzęta Ssące (Młaki). 
I. Niedoperze. 


Z ogólnćj liczby 17 gatunków niedoperzy w kraju znalezionych, następne 
10 gatunków znaleziono w samój Warszawie. 

1 Plecotus auritus. Uszak, jeden z najobszernićj rozprzestrze- 
nionych na północy starego lądu gatunków niedoperzy, nie bywa nigdzie bardzo 
licznym, z tem wszystkiem w Warszawie nie jest rzadkim. Znajdowałem go tu 
razy kilka; trzyma się zwykle samotnie, rzadzićj parami, nigdy nie zdarzyło mi 
się spotkać go w wielkićj gromadzie. Kryjówek wyszukuje najczęścićj w bu- 
dynkach, zwłaszcza drewnianych, na: poddaszach, za szalowaniem, nawet 
za okiennicami, rzadzićj w drzewach starych dziuplastych, Inb pod odsta- 
jącą korą. 

Z pomiędzy wszystkich niedoperzy naszych, które jak wiadomo, pokarm 
chwytają wyłącznie w locie, uwijając się za owadami przeważnie chrząszczowa- 
temi, sam tylko, jak się zdaje, Uszak łowi prócz tego owady, czatując na zasadz- 
ce, jak przed laty zdarzyła mi się sposobność to podpatrzyć '). Niedoperz ten 
przebywający najwięcćj w mieszkaniach ludzkich, wyższym niżu innych stopniem 
pojętności zwracał na siebie uwagę niejednego już naturalisty. Szczególny 
przykład jego zdolności do oswojenia zdarzyło mi się widzieć w Dauryi. Pod 
koniec Września dni bywają tam jeszcze bardzo piękne i ciepłe, niekiedy nawet 
gorące, wieczorem zaś przymrozki dochodzące do kilku stopni niżćj zera, nie po- 
zwalają już latać owadom. Roztropny ten niedoperz dostrzegł, że w sieni do- 
mu, w którym mieszkałem, nadedrzwiami od mocno opalanćj kuchni była szpara, 
przez którą tarakany (Blatta germanica) wyglądały ustawicznie do sie- 


1) Obserwacyja ta pomieszczoną jnż była w artykule „Przegląd zwierząt ssących krajowych': 
(Bibl. Warsz. r. 1866 m. Czerwiec), tu w piśmie specyjalnem dla naturalistów krajowych przeznaczo- 
nem, ustęp ten powtarzam jąko przejście do uwag nad hodowlą zwierząt dzikich, o ile pomocną oną 
być może do zrozumienią klasyfikacyi, 
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ni, lecz rażone chłodem, cofały się zaraz do ciepła. Wnęciwszy się pod jesień 
do sieni, najregularnićj co wieczór zawieszał się nad samą ową dziurką na czaty; 
eo rano spora kupka oberwanych skrzydeł tarakanich świadczyła o pokaźnćj ilo- 
ści ułowionćj przez noc zdobyczy. W początkach niepokoiło go przechodzenie 
ludzi przez sień, gdy jednak nikt mu złego nie wyrządzał (dzieci w całym domu nie 
było), oswoił się wkrótce do tego stopnia, że można było wlazłszy na stołek ze 
świecą przyglądać mu się z boku o łokieć odległości i najdokładnićj obserwować 
_ zręczność jego w łowieniu. "Trącony po pyszczku rożkiem tarakana unosił się 
cokolwiek nad dziurką, a w chwili gdy owad do połowy ciała już się wychylił, 
chwytał za łeb, obcinał skrzydła w sposób niepodobny do dostrzeżenia i tak opra- 
wionego pożerał '). Szczególnićj obszerne ruchy szczęk pocieszną mu przytem 
dawały minę, po kilku zjedzonych tarakanach. od czasu do czasu niezmiernie po- 
ziewał. , Trwały te codzienne obserwacyje moje około dwu tygodni, poczem na- 
gle oziębiło się, niedoperz skrył się gdzieś na zimowe leże i znajomość nasza się 
skończyła. Ztego jednak zdarzenia powziąłem pierwszą myśl robienia prób 
hodowania niedoperzy; hodowla bowiem zwierząt dzikich, jeśli nie jest tylko bez- 
myślną zabawką amatorską, dostarcza wybornćj sposobności wszechstronnego ich 
poznania. Pominąwszy już, że na tój jedynie drodze zbadać się dają najlepićj 
właściwości ich obyczajowe, stopień pojętności, zdolność oswajania i t.p., hodowla 
pomaga do wyjaśnienia wielu jeszcze innych stron w zjawiskach bijologicznych, 
pozwala dostrzegać, porównywać ioceniać pewne właściwości całym grupom zwie- 
rząt wspólne, np. w ruchach, w biegu, w locie; nakoniec tylko obeznanie się ze 
zwierzętami żywemi doprowadza do zrozumienia pewnych zawiłości w klasyfika- 
cyi, czego w wielu razach ani z książki, ani nawet ze studyjów nad preparatami 
nabyć niepodobna. Tutaj ograniczyć się muszę najednym przykładzie, którego 
dostarczą nam niedoperze; a który zarazem posłuży do usprawiedliwienia 
porządku, w jakim je na końcu niniejszego artykułu w spisie ustawiłem. Liczna 
tai tak wyróżniająca się od innych grupa zwierząt przedstawia w pośród siebie 
drugorzędne jeszcze grupki gatunków bardzićj z sobą zbliżonych, tworzących tak 
zwane rodzaje. Otóż podział ten dla znawcy bardzo naturalny i jasny, wyucza- 
ny z książek wydaje się sztucznym i obarczającym pamięć (formuły zębowe). Je- 
żeli usuniemy bowiem z pod uwagi Zodkowca, jedynego unas przedstawiciela 0s0- 
bnćj rodziny, całą resztę niedoperzy zobaczymy w książkach podzieloną na takie, 
które mają uszy zrosłe na wierzchu głowy i takie, których uszy osadzone są nor- 
malnie na bokach głowy. Do działu pierwszego zaliczony jest Uszak i Mopek, 
do drugiego wszystkie pozostałe. Odmienny całkiem wyrobimy sobie pogląd, 
probując uszykować też same niedoperze nie na podstawie jednego tylko, chociaż 
bardzo widocznego szczegółu, lecz według całćj sumy pcdobieństw; wtedy do- 
strzeżemy przedewszystkiem, że one tworzą dwie grupy naturalne, bardzo cha- 
rakterystyczne i od siebie zasadniczo różne: grupę Nocków i grupę Mroczków. 


') Owady z żołądką różnych gątunków niedoperzy wydobyte, są mocno pogryzione, poznać je- 
dnak można że są pozbawione pokryw skrzydłowych, zdaje się przeto, że tę umiejętność obcinania 
skrzydeł nawet w łocie posiadają i inne niedoperze. 
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Pierwsze odznaczają się barwą szaro-myszatą (o wyjątkach nielicznych będzie 
niżćj), włos na nich skudłany. bez połysku, jakby bawełnisty; błony skrzydeł 
i uszu blade, cienkie, przeświecające; ucho mają w ogólności dłuższe, ku wierz- 
chołkowi zwężone, wstawkę w uchu szczupłą, prawie szydłowatą, pyszczek dłuż- 
szy, klinowato ostry (niejako wilczy). Skrzydła szersze i tępsze, z powodu więk- 
szój stosunkowo długości palca 5-go do palca 3-g0, zaczem też idzie i lot odmien- 
ny, bardzićj machający i miotający się raczćj niź zwinny, jakoby motyli. zwykle 
powolny i niski; wszelkie inne także poruszenia mają Nockż powolniejsze, jakby 
leniwsze; z kryjówek dziennych wylatują znacznie późnićj w noc od Mroceków. 
Pod wszystkiemi powyższemi względami różnią się od nich Jfroczki, futerko ich 
barwniejsze, w różnych odcieniach brunatne (kasztanowate, gniade), włos poło- 
żyśty, miękki i połyskujący, niejako jedwabisty, błony wszystkie śniade, mięsiste 
i jędrne; uszy krótkie, szerokie, o wierzchołku tępym, ukośnie ściętym (trapezo- 
wate), wstawka także krótka, tępa; pyszczek gruby, mniej więcćj buldogowaty. 
Skrzydła w ogólności węższe, ostrzejsze, a to z powodu większego wydłużenia 
palca 5-g0, a stosunkowćj zatem krótkości 5-go, lot wyższy, bystrzejszy. zwinny 
lub szybujący, poruszenia skrzydeł drobne a częste; wszystkie ruchy energicz- 
niejsze. Ujęte ręką bronią się Mroczki dzielnie kąsaniem, wylatują wcześnićj, 
niektóre nawet przed zachodem słońca. Dwie te grupy, jakkolwiek różniące się 
od siebie tak rozlicznemi i wyraźnemi cechami. tworzą wszakże pewien szereg 
stopniowany, na którego krańcach stoją te gatunki, co właściwości swój grupy 
w najwyższym posiadają stopniu, srednie zaś ogniwa w miarę zbliżania coraz 
mnićj od siebie się różnią. Za typowego przedstawiciela Nocków uważam 
Uszaka i bliskiego mu z wielu względów Nocka uszałego, gatunki następne mają 
ucho coraz mniejsze, aż wreszcie Nocki nadwodne nietylko małością ucha, ale 
i ubarwieniem juź wyróżniają się od poprzedzających zbliżając się ku Mrocz- 
kom, a Wodnik duży postawiony obok Mroczka późnego, okazuje tak wielkie do 
niego podobieństwo ze wzrostu, kształtu ucha i wstawki, ze skrzydeł, a nawet 
z barwy, że trzeba uważnie się przyjrzeć, by poznać, że pierwszy należy do ro- 
dzaja Vespertilio, drugi do rodzaju Vesperugo. W gatunkach na- 
stępnych po Mroczku późnym, charakter Mroczków coraz wybitnićj się okazuje 
i najwyższćj dochodzi ekspressyi w Borowiaku i niewątpliwie wielce do niego zbli- 
„onym Jłopsiku szerokouchym. W ten sposób na końcach szeregu stanęły dwie 
postaci najbardzićj od siebie sumą cech oddalone. a jednak mające jeden, wpraw- 
dzie bardzo na siebie zwracający uwagę, szczegól wspólny: uszy stykające się 
z sobą na wierzchu głowy. Szczegół jakiemu analogiczne mogą powtarzać się 
u zwierząt należących nawet do różnych rzędów: ucho niezmiernie długie u zają- 
caiuosła, noga pletwowata u chochlika, uwydry, u bobra, u dziobaka, ogon chwy- 
tny lub szczątkowy i t. p. 

W ukladzie powyższym niedoperzy krajowych nie wskazano miejsca dla 
Podkasańca, i trzeba wyznać, że stanowisko jego w szeregu wyznaczonem wyra- 
źnie nie jest. tworzy on bowiem niejako ogniwo łączące w sobie sprzeczności 
postaci skrajnych: uzębienie Uszaka, barwę szarą i włos matowy Nocków, takąż 
jak u nich ostrogę piętową bez wypustki skórnćj—lecz z drugićj strony kształt 
ucha i wstawki, pyszczek krótki, skrzydła wąskie i właściwości lotu jak u Jfrecz- 
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ków, do nich też zdaje się należeć z ogólnego wrażenia, nie dającego się wyrazić 
słowami; prócz tego uderzającą wypukłością czaszki na ciemieniu zbliża się po- 
niekąd do Podkowców i znowu do Uszaka, z którym jeszcze wspólne ma zaklęśnię- 
cie nosa i drobność kości szczękowych. Wśród takich zawiłości dwa przedsta- 
wiają sie wyjścia: albo zacząć od Podkasańca całą rodzinę Niedoperzy gładkono- 
sych, jako od łącznika między Podkowcami i Uszakiem, albo też postawić go na 
końcu za Mopsikiem. jako więcój ciążącego ku Mroczkom, nie można zaś wstawić 
go w środek między Nocki a Mroczka, gdyżby przerywał przejście od jednych 
do drugich. 

Zanadto może rozszerzyłem ten przykład na trudności klassyfikacyi; podo- 
bne do tych spotyka się w kaźdem skupieniu liczniejszem i bardzićj naturalnem 
t. j. powiązanem z sobą większą liczbą zbliżeń. Przykładów nasuwa się mno- 
gość, ale trzeba je pominąć, a ograniczyć się tylko uwagą ogólną a praktyczne- 
go znaczenia. Dążeniem nauki jest odgadywanie porządku w naturze i zbliżenie 
się do niego w układach naukowych. a jednak wszystkie te układy muszą być po- 
niekąd sztucznemi, jako wyraz zapatrującego się, a im który z tych układów 
zdołał głębićj w tajniki natury wniknąć i do nich się zastosować, tem jest tru- 
dniejszym i tylko dla tych zrozumiałym, co długie lata ścieżki tego labiryntu dep- 
tali. Dla nowo wchodzących układy czysto sztuczne są przewodnikiem najusłu- 
żniejszym, a ta użyteczność ich okupuje ich wady znane powszechnie. Układ 
roślin Linneusza, rozrywający w rażący sposób powinowactwa naturalne, a zbli- 
żający do siebie rośliny w całym ustroju niezgodne, prowadzi jednak najprędzój do 
wskazania rośliny danćj. Toż samo zadanie spełniają tablice synoptyczne, których 
użyteczności zaprzeczyć nikt nie może—otóż przy ich układaniu cechy widoczne, 
choćby małćj ważności, byle stałe, sązawsze dogodniejszym przewodnikiem od zasa- 
dniczych a mnićj dosttzegaczowi dostępnych; wzgląd na to zmusza częstokroć do 
dwojakiego przyjęcia uporządkowania istot: sztucznego na podstawie tablic poglą- 
dowych lub kluczów analitycznych, a w samym wykładzie ustawienia, opartego 
na poczuciu porządku naturalnego. 

2. Vespertilio Nattereri, Nocek rzęsobłonny, w żadnym z da- 
wniejszych u nas spisów nie był wymieniany; pierwszą o znajdowaniu się jego 
w kraju wiadomość zawdzięczamy prof. J. Aleksadrowiczowi, który 
w r. 1857 wykładając jeszcze w Gimnazyjum Realnem Zoologiją, używał do de- 
monstracyi zwierząt żywych. Przyniesiony na lekcyją przez jednego z uczniów 
niedoperz, okazał się gatunkiem dotąd w kraju niedostrzeganym, w skutek czego 
oddany został do Gabinetu Zoologicznego. Zdarzenie to pobudziło mię tejże 
jeszcze zimy 1858 r. do poszukiwań w lochach gmachu pojezuickiego, który jako 
zajmowany podówczas jeszcze przez Pijarów, był mi dostępnym. W najgłębszym 
lochu znalazłem tam kłąb spory uśpionych. W roku następnym w tymże gmachu 
i kościele przyległym robiono reparacyje; przy oczyszczaniu grobów podkościołem 
znaleziono zadziwiającćj wielkości kupy tychże niedoperzy, z których kiłkaset 
(całą kobiałkę) znająca mię z poprzednich poszukiwań służba kościelna do mnie 
przyniosła. Zrobiony przegląd wykrył pomiędzy tą kupą Nocków rzęsoblonnych 
kilkanaście sztuk Nocka rudawego. Po oddaniu należytćj liczby okazów do gab. 
z001. pozostałe poddałem naprzód w obszernćj i wysokićj galeryi gabinetu mine- 
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ralogicznego obserwacyjom nad właściwością lotu; jak można było wnioskować 
z budowy skrzydła, przedstawiały lot słaby, powolny, niski, czepiając się często 
po pod stołami środkiem sali ustawionemi; (najpodobniejszy do lotu Podkowca, oba 
też są ze wszystkich naszych niedoperzy najgorzćj pod względem lotu uposażone). 
Nakoniec wybranych sztuk 20, o ile się zdawało, najsilniejszych, postanowiłem 
przezimować pod okiem, w tymże lokalu spokojnym i chłodnym, 0 temperaturze 
jednostajnój około --. 49 R., wynoszącćj. Warunki te wszakże okazały się nieod- 
powiedniemi: w Styczniu i Lutym zaglądalem parę razy do nich z ostrożnością, 
nie dotykając wcale, dla zobaczenia tylko czy się z miejsc swych nieporuszyły; 
w Marcu otworzyłem kryjówki i wszędzie znalazłem trupy. Nie innego, jak się 
zdaje, tylko brak potrzebnój wilgoci w sali, lubo nieopalanćj, suchość powietrza, 
była główną przyczyną śmierci; zapewne też nie należało rozdzielać ich na czę- 
ści (4), lecz ułożyć je ciasno w jednem pudle. na swobodzie bowiem ściskają się 
one w kłęby zbite, trudne do rozplątania. Hodowla zwierząt odbywających sen 
zimowy, wymaga przezornego zbadania warunków naturalnych, pod jakiemi tyl- 
ko stan ten przetrwać mogą; najgłówniejszym bezwątpienia jest temperatura je- 
dnostajna, niezmienna, ale teź i odpowiedni jćj stopień, pewna ilość w powietrzu 
wilgoci, zmniejszająca straty przez oddychanie i parowanie skóry ponoszone, tu- 
dzież cisza i usunięcie wszelkich podrażnień mogących sen przerywać, są czyn- 
nikami wpływającemi na ostateczne rozwiązanie zadania. 

O Nocku rzęsobłonnym wiadomo, że się rozprzestrzenia dość daleko na pół- 
noc, aź do Szwecyi, według Blasiusa, ma się znajdować w Galicyi, z in- 
nych części kraju nie mamy dotąd żadnych o nim wiadomości, prócz samćj tylko 
Warszawy, która przecież nie może być jedynem jego u nas stanowiskiem. 
Wielce pożądanemi przeto byłyby poszukiwania zarządzane i winnych większych 
i starych miastach naszych, w celu wykrycia go; przewidywać nawet można że 
i po wsiach da się znaleźć, Blasius bowiem znajdował go w zupełnie odmien- 
nych niź u nas warunkach, t.j. w-drzewach wypróchniałych, pojedyńczo lub 
w nielicznych gromadkach. U nas znajdowano go dotąd w głębokich podzie- 
miach: w grobach pod kościołami Pijarów i Bernardynów tudzież w niektórych 
głębokich lochach na Starem Mieście, w niewielu dotąd miejscach, lecz wszędzie 
w wielkich gromadach. 

8. Vespertilio mystacinus. Wąsatek, najmniejszy gatunek z po- 
miedzy Nocków tak zwanych nadwodnych, daje się łatwo poznać, nawet w sporćj 
odległości, w locie niskim po nad samą powierzchnią wody, po drobności wzrostu 
i po czarnćj barwie. Chociaż wylatuje on późnićj niź inne niedoperze, dostrze- 
gałem go kilka razy w parku Łazienkowskim po nad stawami i kanałami. W kry- 
jówkach nie zdarzyło mi się dotąd go znaleźć. Jest to gatunek rozprzestrzenia- 
jący się daleko na północ, lecz wszędzie dość rzadki, trzyma się bowiem tylko 
okolice, obfitujących w wody i stare drzewa. Zimuje, według zebranych wiado- 
mości wiarogodnych, zarówno w drzewach wypróchniałych jak i w budynkach, 
zwykle towarzysko, lecz rzadko w wielkich gromadach. K. Stronczyński wy- 
mienia go w swoim spisie i opisuje dokładnićj niż inne gatunki. 

Raz tylko jeden, i to nie w kraju, zdarzyło mi się mieć w ręku żywego Wą- 
satka, wyratowałem go niesionego falami wezbranćj rzeki Arguni, widocznie zmę- 


— 275 — 


czony chlapał niekiedy skrzydłami o wodę, ale wznieść się nie mógł, dognalem go 
w czółenku, wyciągniętego obejrzałem, obsuszyłem i zostawiłem w bezpiecznćj 
kryjówce skały nadbrzeżnej. 

4. Vespertilio Daubentonii. Wodnik rudawy należy do pospolit- 
szych u nas gatunków, szczególnićj w okolicach wodnych. W Łazienkach poka- 
zuje się często ponad stawami, z kryjówek wylatuje wcześnićj od Wąsatka, lot 
ma podobnież niski. muskający prawie zwierciadło wody, można go jednak przy 
dostatecznem świetle od Wąsatka odróżnić, jest bowiem nieco większy, barwę ma 
znacznie jaśniejszą, błony wszystkie blade. Rozpoznanie go bywa tem łatwiej- 
sze, że często zbliża się o 2—3 metry od stóp siedzącego u brzegu dostrzega- 
cza. Znajdowałem go kilkakrotnie w dziuplach, lecz nigdy w licznem nagroma- 
dzeniu, nie unika przytem towarzystwa innych gatunków, jak o tem. świadczy 
wzmianka pod Nockiem rzęsobłonnym. 

Wodnik duży, V. dasycnemus, powinienby, według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa znaleźć się także w Łazienkach, miejscowość ta jest pod każdym 
względem dla niego bardzo odpowiednia; że jednak dotąd nie udało mi się tego 
rzadkiego gatunku Nocka dostrzedz w obrębie Warszawy, nie wpisuję go nawet 
w poczet jój mieszkańców. W okolicy bliskićj miasta, w lasku dębowym za Ma- 
rymontem, zwanym Kaskada, znalazłem w r. 1861 dwa jego okazy, w lat cztery 
później, znowa dwa okazy w Puławach. Jest to jeden z najokazalszych niedo- 
perzy krajowych, z kolei wielkości należy mu się pomiędzy niemi miej- 
sce czwarte. Barwą śniadą razem z Wąsatkiem wyróżnić się wśród Nocków. 

5 Vesperugo serotinus. Mroczek późny czyli szerokoskrzydły, przeby- 
wa, jak się zdaje, wyłącznie w miejscach zamieszkałych, zabudowaniach, mnie przy- 
najmnićj nie zdarzyło się ani znajdować go, ani nawet widzieć w lasach. W War- 
szawie jest on ze wszystkich niedoperzy bezwątpienia najobfitszym, najczęścićj 
przynajmnićj daje się widzieć; łatwo go poznać po wzroście okazałym i po locie 
machającym, jakby kurzym. powiększającym jeszcze jego wielkość. Na zimę 
zgromadza się w liczne kupy, nietylko w lochach lecz i w różnych kryjówkach 
budynków, nawet na poddaszach, tak np. podczas naprawy kopuły na kościele 
ewangelickim znaleziono kupę, z którćj dostałem kilkanaście sztuk żywych. Prócz 
tego, miewałem wiele razy, prawie corocznie okazy żywe, nawet samice z małemi 
u piersi. łatwość dostania tego niedoperza najrozmaitszego wieku, dała mi spo- 
sobność do robienia z nim liczniejszych niź z innemi gatunkami prób hodowania, 
a chociaż należy on do Mfroczków, które w ogólności są złe inieugłaskane, udawa- 
ło mi się z nim łatwićj niź z Nockami, które choć łagodniejsze, są wątłe i głupo- 
wate. Przekonałem się, że mianowicie młode, przywykają z łatwością do picia 
z dłoni, czy to mleka ciepłego, czy też pójła z mleka i osłodzonćj herbaty lub każ 
wy; w obu tych mięszaninach smakują jednakowo i obie służą im lepićj, niż 
czyste mleko krowie. Nim jeszcze młode zaczną latać, probują łazić po podłodze 
i wtedy można im podsuwać pokarm żywy z much, tarakanów i innych owadów 
niezbyt wielkich i pozbawionych możności szybkićj ucieczki. Do sposobu tego 
karmienia przywykają prędko, jest on niby więcćj zbliżony do natury, ale po- 
chłania wiele czasu i połączony z kłopotem zaopatrywania się w dostateczną ilość 
owadów. Dogodniejsze okazało się karmienie w ręku pokarmem 0 
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stosownie obmyślonym, w tym celu używałem różnych substancyj proteinowych 
zwierzęcych z należytym zawsze dodatkiem tluszczu, który w owadach obficie 
zwykle się wytwarza; doświadczenie wskazało mi oraz, że pokarm powinien być 
łatwy do rozdrobnienia i posiadać pewną soczystość. Do takiego karmienia 
przynczyłem nieraz już znacznie wyrosłe młode Mroczka szerokoskrzydłego, mię- 
szaniny robiłem najrozmaitsze, więcćj może dla wypróbowania ich stosowności, 
niż dla zaspokojenia bieżącćj potrzeby. Oprócz tedy najprostszćj siekanki mię- 
sa surowego z łojem, podawałem wykwintniejsze łakocie: móżdźek roztarty, 
wątrobę gotowaną i ubitą z dodatkiem świeżego twarogu i masła, żółtko z jaj na 
twardo zagniecione na papkę z trochą krwi lub mleka, nawet mięso z ryby. 
Wszystkie wymienione tu pokarmy okazały się strawnemi i nie dostrzegłem, aby 
który zdrowiu zaszkodził. 

Wyznać jednak trzeba, że doświadczeniom tym brakło dostatecznćj długości 
czasu do przekonania, że niedoperze dadzą się hodować np. w vivariach zoologi- 
cznych. Szło zawsze dobrze, aź do pory lotności, z którćj nadejściem karmie- 
nie stawało się tradniejszem. Dwa razy jednak dochowałem się niedoperza do- 
brze już latającego. Okaz pierwszy, jak to już opowiedziałem w Przeglądzie 
zwierząt ssących z r. 1866 karmiłem w początku pójłem, późnićj owadami żywe- 
mi, to przyzwyczajenie utrudniło nieco przejście do innego pokarmu. Pomimo to 
niedoperz ten przeżył u mnie przeszło dwa miesiące, wyrósł zd: owo i polatywał 
już po pokoju; utraciłem go przez przypadek. Ponieważ był nietylko ułaskawio- 
ny, ale nawet bardzo rozpieszczony i rad się zbliżał do ludzirozmawiających, pe- 
wnego razu uczepił się niepostrzeżenie do służącćj przysłanćj w interesie i przez 
nią bezwiednie wyniesiony i zgubiony na mieście. Okaz drugi w kilka lat pó- 
źnićj dostałem już nieco więcćj podrosły, ale jeszcze sgący, bardzo prędko przy- 
wykł do pojenia z dłoni, następnie przyuczyłem go odrazu do karmienia wyłącz- 
nie w ręku. Tak karmiony i ten okaz wyrósł zdrowo aż do lotności; charakter 
miał zupełnie odmienny od pierwszego, nie okazywał żadnój obawy ale też i ża- 
dnego przywiązania, wolał ciszę i samotność od gwaru, wzięty w rękę dąsał się. 
Żył u mnie blisko dwa miesiące, nieprzewidzianie zdechł, zapewne zprzejedzenia, 
rzucał sie bowiem zwykle na podane jadło z niesłychanem łakomstwem i jakby ze 
złością i trzeba było albo wyznaczać mu porcyje, albo usunięciem w porę powścią- 
gać jego obżarstwo. 

6. Vesperugo discolor. Mroczek: posrebrzony chociaż należy do 
gatunków mających bardzo obszerne rozprzestrzenienie geograficzne, jest jednak 
pewnemi warunkami życia ograniczony, na wielkich przeto niekiedy przestrze- 
niach wcale dopatrzyć się nie daje, w innych zaś okolicach bywa jednym z naj- 
liczniejszych. W ogólności lubi góry lesiste i pobliża rzek większych. U nas 
bywał już dawnićj dostrzegany przez K. Stronczyńskiego, a później 
przez Wł. Taczanowskiego. W porzeczu Wisły był znaleziony w Je- 
ziornej, o 2 mile od Warszawy odległćj; wsamój Warszawie nie udało mi się zdo- 
być go, miałem wszakże u siebie egzemplarz żywy bardzo piękny, ujęty w Go- 
cławku za Saską Kępą w lecie 1862 i uprzejmie przysłany mi przez p. Oster- 
lofa. Dla obserwacyj bijologicznych chciałem go hodować, nietylko bowiem 
futerko ozdobne, srebrzystym włosem posiane zachęcało do tego, lecz jeszcze nie 
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miał on nic, co czyni inne niedoperze wstrętnemi, ani woni przykrćj ani żadnych 
pasożytów na sobie; był wszakże niezmiernie zły i nieposkromiony, kąsał a po- 
karmu, w różny podawanego sposób, przyjmować dobrowolnie nie chciał, kar- 
mienie zaś przymusowe przez piórko było trudne i dla niego więcóćj mę- 
czące niź pokrzepiające; pomimo tego blisko dwa tygodnie u mnie przeżył. 
Jest to jeden z najlotniejszych niedoperzy, puszczony w sali uwija się popod sa- 
mym sufitem; u żadnego spód ciała nie ma takićj czystćj białości, co w locie 
zwraca bardzo uwagę i ułatwia poznanie go. 

Podobny z wielu względów do Jfroczka posrebrzonego, Mroczek pozlocisty r0z- 
przestrzenia się daleko ku północy, ku południowi zaś tylko do 50* szer. pn., 
w Warszawie przeto prawdopodobnie może się znajdować, dotąd wszakże nie był 
tu dostrzeżony. Z wielu okolic kraju mamy już o nim wiadomości, okazy krajowe ga- 
binetu zoologicznego pochodzą z Jeziorny bankowój pod Warszawą, z Jabłonnój 
z Lubelskiego i z Augustowskiego. Liczne także okazy gabinet posiada z Dau- 
ryi, gdzie jest bardzo licznym. W Dauryi oba pomienione gatunki trzymają się 

- społem, jak u nas oba Karlik, najczęścićj w starych modrzewiach dziuplastych 
dość gromadnie. , 

Vesperugo Nathusii. Gatunek ten razem z następnym, nazywane 
dla drobności ciała Karltkami,, okazują z wielu względów uderzające do siebie 
podobieństwo: wzrost niezbyt różny, ubarwienie podobne, właściwości lotu je- 
dnakowe, często nawet przebywają z sobą pospołu. W całym kraju są dość 
pospolite i w Warszawie oba się znajdują. Widywałem je wielokrotnie w Alei 
Ujazdowskićj i po za szpitalem wojskowym Ujazdowskim, przy drodze dolnćj do 
Łazienek. W locie są łatwe do poznania, widocznie mniejsze od innych, wylatu- 
ją wcześnie, niekiedy zaraz po zachodzie słońca, lot ich dość wysoki, bystry 
i zwinny, często opisujący kręgi powtarzane koło upatrzonego drzewa; ale te 
właśnie podobieństwa utrudniają odróżnienie jednego od drugiego wlocie. W kry- 
jówkach, pomimo starannćj rewizyi drzew wypróchniałych, Karlika większego zna- 
leźć mi się nie zdarzyło, 

68. Vesperugo Pipistrellus. Karlik malutki, ze wszystkich na- 
szych niedoperzy najmniejszy, chociaż znajduje się na przestrzeni całego kraju, 
tak jak i gatunek poprzedni, jest jednak od niego mnićj liczny, zresztą żyje, jak 
wspomniano, w podobnych warunkach, przebywa z nim często razem w jednych 
kryjówkach, a że prócz tego i w locie oba jednakowo się przedstawiają, wrażenia 
przy ich obserwacyi tylu wspólnościami powiązane, po upływie znacznego czasu 
tak mi się zlały.w jedno, że nie mogę już szczegółów odnoszących się do nich 
należycie oddzielić; stąd wynikła konieczność mówienia o obu razem i pewne 
powtarzanie się. MKarlika małego miałem żywego w ręku parę razy, ale z okoli- 
czności znajdowania tyle tylko pozostało w pamięci, że raz wcale niespodzianie 
dostrzegłem go pod odstającą korą starego drzewa. 

9. Vesperugo Noctula. Jfroczek wczesny lub wąskoskrzydły, cho- 
cia jest przeważnie niedoperzem leśnym, dość jednak często dostrzegać sie daje 
w Warszawie, a to nietylko w locie swym wysokim i szybującym, ale nawet 
w kryjówkach. Widziałem go razy kilka krążącego w około i ponad kościołem 
ewangelickim naprzeciw ogrodu Saskiego i kilkakrotnie miewałem okazy żywe, 
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znalezione w samem mieście, między innemi jeden z wieży kościoła obecnie Pi- 
jarskiego, znaleziony na wysokości mnićj więcój czwartego piętra i drugi, który 
sam pojmałem na korytarzu tegoż gmachu. W pobliżu miasta znajdowałem go 
licznie w lasku Kaskada i na Bielanach w dziuplastych dębach; w wycieczce od- 
bytój razem z D-rem Sznablem, bardzo pomyślnój i wspominanćj z przyje- 
mnością. Niedoperz ten należący do najlotniejszych, przypuszczam że robi wy- 
prawy z lasu do miasta i tu zwabiony obfitością pokarmu, zatrzymuje się nie- 
kiedy na dłuższy pobyt. 

Vesperugo Leisleri, Zorowiaceek, o ile dotąd wiadomo, jest niedo- 
perzem wyłącznie leśnym. Rzadki ten gatunek miałem dwa razy t.j. w 1861, 
1862 wlicznych okazach żywych, znalezionych w starćj sośnie dziuplastćj w lesie 
Grochowskim za Wisłą; były to same samice, ani jednego między niemi samca. 
Kilka samic z małemi bliźniakami wiszącemi u piersi, a jedna urodziła pierwszćj 
nocy w niewoli dwoje małych. które rano znalazłem przyssane i wiszące u piersi; 
były one bardzo niedołężne, gołe, lecz z oczami otwartemi. Stare były nieugłaska- 
ne, jak Mr. posrebrzony, hodować się nie dały i tak pierwszą jak i drugą razą 
w parę dni pozdychały, młodych także uratować się nie dało. Jednę tylko ko- 
rzyść z ich obserwacyi wyniosłem, przekonałem się że samica może wzlatywać 
z małemi u piersi i te bez podtrzymywania nie odpadają. zdaje się jednak, że tyl- 
ko z bardzo młodemi jest to możliwem, gdy już nieco podrosną, samica wylatając 
na żer zostawia je zapewne w kryjówce. Od roku 1862 ani jednćj juź wiadomo- 
ści o tym niedoperzu nie miałem i dotąd okolica najbliższa Warszawy pozostaje 
jedynem w kraju jego stanowiskiem sprawdzonem. Wartoby zwrócić się do 
ukształceńszych leśników w kraju o zarządzenie poszukiwań; oni Są w warun- 
kach najwięcój temu sprzyjających i przy chęci przyczynićby się mogli najwię- 
cój do wyjaśnienia wielu trudniejszych kwestyj, dotyczących fauny krajowej. 
Blasius znajdował tego niedoperza tylko w lasach, Leunis wspomina, że 
na Harcu zdarza się i w domach, u nas wątpię aby Borowiaczek do miasta zalaty- 
wał; numeru mu nie daję. 

10. Synotus barbastellus. Zrosłouszek czyli Mopek, nigdzie nie 
bywa liczny, w całym jednak kraju się znajduje. Zbiór krajowy posiada oka- 
zy z różnych okolic pochodzące. W samćj Warszawie przebywa także, raz je- 
den w r. 1861 dostałem Mopka żywego, lecz ze złamanem skrzydłem, przeto nie 
próbowałem nawet go hodować, prócz tego miewałem parę razy okazy zabite, 
jeden z gmachu Obserwatoryjum Astronomicznego. Z okolic podmiejskich mia- 
Tem okaz z Królikarni. Z budowy skrzydła, t.j. stosunkowćj długości palców 
do kości łokciowój, wnoszę, że ma lot bardzo silny. 

„Uogólniając przegląd niedoperzy krajowych, okazuje się, że z 17 gatunków 
w kraju dotąd znalezionych, w samćj Warszawie dało się dostrzedz gatunków 10 
że zatem znajdują one tutaj dobór warunków ich życiu szczególnićj sprzyjają- 
cych: bliskość wód obszernych, a przy nich roje owadów, obfitość drzew starych 
w alejach i parkach, stare a mało zamieszkane gmachy klasztorne, kościoły, podzie- 
mia ilochy głębokie, wreszcie tak niedoperzom ulubiony pozór górski nadbrzeża wi- 
ślanego po zaUjazdowem i wzgórza Starego Miasta, jednem słowem największą ro- 
zmaitość kryjówek i obfitość pożywienia. Wnosić nawet można z wielkiem prawdo- 
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podobieństwem, że liczba gatunków żyjących w Warszawie zostanie jeszcze po- 
większoną o 3 gatunki; mianowicie znaleźć się mogą: V-lio Bechsteini 
V-lio dasycnemus i V-go Nilssonii; mnićj już spodziewać się można 
znalezienia V-go Leisleri. Trzy zaś pozostałe Rh. hipposideros 
Miniopterus Schreibersiii V-lio murinns żyja tylko w bar- 
dzićj południowym pasie kraju i Warszawa leży już za granicą geograficzuego 
ich rozprzestrzenienia. 


l Ryjkonosy. 


Nieliczna ta grupa zwierzątek, w ogólności drobnych, zwanych także Owa- 
dożernemi, obejmuje 8 gatunków krajowych, z tój liczby tylko 3 dostrzeżono 
w Warszawie. 

Il. Talpa europaea. Kret zdarza się często w ogrodach miejskich, 
zwłaszcza większych, w Łazienkach jest bardzo liczny. Odmianę masłowo bia- 
łą widziałem kilka razy z ogrodu Frascati. 

12. Sorex pygmaeus. Sorek malutki jest. wszędzie rzadki, a przy- 
najmnićj trudny do znalezienia; żywego nie zdarzyło mi się nigdy mieć w ręku. 
przypadek przyjazny podał mi okaz nieżywy, znaleziony w Łazienkach. 

Wielkie jest prawdopodobieństwo że i dwa inne gatunki Sorków, o wiele po- 
spolitsze od malutkiego, dadzą się odszukać w obrębie miasta; Sorek zwyczajny 
w starych zapuszczonych ogrodach, a Sorek wodny nad kanałem w Łazienkach. 
Z okolic Warszawy okazy pierwszego miałem z Natolina za Wilanowem, dru- 
giego z Rudy za Marymontem i z Grocławka. Innych gatunków tćj rodziny na- 
wet w bliskości Warszawy niema. 

Przy sposobności dołącza się ważną wiadomość o jednym z najnowszych 
dla naszćj fauny nabytków, ogólnego zarazem dla geografii zoologicznćj znacze- 
nia, o znalezieniu w Tatrach Sorka górskiego ($0rex alpinus), który do- 
tychczas znany był jedynie z Alp Szwajcarskich, z góry Ś- -g0 Gottarda, 
a w zbiorach stanowił rzadkość. Odkrycie to zrobił p. Ant. Kocyan, leśni- 
czy z Orawic, na samćj granicy od Węgier mieszkający; poszukiwania jego wy- 
kazały prócz tego znajdowanie się w Tatrach wielu Jes innych rzadkich unas 
gatunków, a mianowicie Sorka malutkiego, Koszatki mniejszćj, Smużki, Szczura wo- 
dnego i innych. Ze znajomości zawiązanćj zp. Kocyanem, skorzystał prof. 
A. Wrześniowski i cennemi od niego nabytkami Gab. Zool. Warszawski 
wzbogacił. Sorka górskięgo przywiózł okazów dwa. Pan WŁ Taczanowski 
zwiedzając w roku przeszłym zbiór zwierząt krajowych hr. Dzieduszyckiego we 
Lwowie, znalazł w nim także S. górskiego, bez wskazania wszakże miejsca skąd 
okaz pochodzi, wyjaśnienie kwestyi czy Tatry czy też bliższa od Lwowa Czar- 
nohora jest tą miejscowością. byłoby bardzo pożądane. 

13. Erinaceus europaeus, Jeż bywał dostrzegany w bliskich mia- 
sta okolicach. Raz w samem mieście, wracając późno wieczorem do domu przez 
ulicę Miodową, znalazłem jeża pod kościołem Kapucynów, zapewne hodowany 
wymknął się z ogrodu klasztornego lub z jakiego domu. Kilkakrotnie hodowa- 


— 280 — 


łem i zimowałem jeża, niewidziałem aby jadł kiedy substancyje roślinne surowe, 
żadnych nawet owoców. Najwiekszym dla niego przysmakiem jest mleko; zwy- 
kle karmiłem mięsem surowem. rozmaitemi potrawami mięsnemi iodpadkami ku- 
chennemi, dawałem także bułkę rozmoczoną w mleku, nawet warzywa, jak mar- 
chew duszoną i obficie okraszoną; zjadał nieco, ale niebardzo mu takie rzeczy 
smakowały. zawsze wolał mieso. Wiedząc że Jeż jest tępicielem jadowitych 
„%mij i innych płazów, chciałem zobaczyć jak sobie poczyna ze zdobyczą żywą. 
W opróżnionym pokoju puszczałem mu kilka razy młode myszki domowe lub 
jaszczurki, uganiał się za niemi niezgrabnie, lecz dla nieudolności do rączego 
biegu nigdy złapać nie mógł, powtórzywszy parę razy chybioną próbę, zniechę-. 
cony szedł do kąta, nie chciał nic widzieć i sapał. Dla ścieśnienia szranków 
włożyłem go do sporćj paki z desek dość podłużnój (około 1'/, m. dług. a /, m 
szer.) "Tam dopiero ujrzałem jak brzydkie sceny dzieją się w tćj pięknój natu- 
rze. Włożoną myszkę bardzo młodą przydybał odrazu w kącie i schrupał całą; do- 
tąd nic tak dalece oburzającego, morderstwa takie widują się codzień. Podgłodzo- 
nemu innego dnia włożyłem parę jaszczurek: zwyczajnąiżyworodną, natę ostatnią 
Jakby wiedzial że jest mnićj żwawą. rzuciłsię z zajadłością, lecz gonitwa z kąta w kąt 
trwała dość długo; dopadłszy jój wreszcie, schwycił za ogon iżywćj odciął u sa- 
mej nasady, jaszczurka odbiegła, jeź tymczasem pożerał drgającą jeszcze część 
jój ciała. Po chwili zbliża się zwolna do ciężko okaleczonćj jaszczurki i chwyta 
za nogę tylną, obgryza znowu przy samym kadłubie i zabiera się do pożarcia te- 
go drugiego kęsa; przez ten czas jaszczurka odpełzła jeszcze kawałek, lecz srogi 
wróg jeszcze nie zabija na miejscu, lecz drugą nogę tak samo obcina, usuwa się 
nieco na bok i zjada kęs trzeci, znów powraca i teraz dopiero dobija. Wstrętna 
scena; ani wilk ani tygrys tak się nie pastwi, ani nawet pieszczony kotek. Czy 
jeż najokrutniejszem na ziemi jest stworzeniem, to może nie należy już do zoologii. 


M Mięsożerne. 


Z ogólnćj liczby 13 gatunków dzikich, żyjących w kraju, do naszćj zam- 
kniętćj miejscowości wchodzi gatunków 7. 

14. Martes Foina. Kuma domowa zwana także Kamionka lub Biało- 
szyjką, dość licznie się znajduje w Warszawie. Znałem łowca, który po kilka 
sztuk każdćj zimy zdobywał. Kamionka w miastach dogodniejsze znajduje dla sie- 
bie kryjówki, niź po wsiach, dla tego też licznićj się turozmnaża. Przebywa głó- 
wnie w dużych budynkach, śpichlerzach, magazynach, w różnych pustkach i ru- 
derach, zajmując zawsze najwyższe piętra, poddasza kościołów, wieże i t. p. No- 
cami schodzi niekiedy na miejsca niższe, nawet na ziemię, jak ze śladów na śnie- 
gu przekonać się o tem można. Żywi się przeważnie ptastwem, wybiera nocu- 
jące po gzymsach wróble i po strychach gołębie, myszom zapewne także nie 
przebacza, lecz z trybu życia nie tak często zdarza sięjćj zniemi spotykać. Kuny, 
tak leśna jak i domowa obłaskawiają się bardzo łatwo w hodowli, widziałem 
i jedne i drugie oswojone i okazujące nawet przywiązanie do właściciela. 
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15. Mustela Putorius. Tchórz w całym kraju pospolity, przebywa po 
wiekszćj części w pobliżu miejsc zamieszkałych; w Warszawie, zwłaszcza w 0d- 
leglejszych od środka miasta dzielnicach, mających dotąd jeszcze budowle dre- 
wniane, stajnie i t. p. znajduje się dość często. Trzyma się w ogólności nisko 
w kryjówkach pod różną ochroną: w norach, pod podłogą, pod stertami i stoga- 
mi, pod stosami kloców i in.; na miejsca wzniesione, na poddasza nie zwykł wy- 
łazić. Po wsiach Tchórz pustoszy straszliwie kurniki, dusząc więcćj niż zjeść 
potrafi, alboteż wyjadając same tylko móżdżki. Szcz ęściem mnićj zręczny 
i mnićj odważny od kuny. ani do gołębników, anina wysokie banty nie włazi. Cze- 
sto poprzestawać musi na myszach polnych lub norowych, nie pogardza nawe 
żabą ani ropuchą. 

16. Mustela Erminea. (Gronostaj, mieszkaniec okolic przeważnie 
wilgotnych, pokrytych zaroślami, w okolicy Warszawy dość licznie się znajduje; 
wielki włóczęga nocny, wchodzi nawet w obręb miasta. Ślady jego na śniegu 
dostrzegałem kilka razy w parku Łazienkowskim. mianowicie w stronie od Siele 
liczne tropy przechodzące przez wał i skierowane ku olszynie nad stawem 
wyższym; z innćj znów strony poniżćj mostu Sobieskiego, zarośla nad ka- 
nałem bywają w niektóre zimy przeź gronostaja formalnie stratowane; jest też 
w tem miejseu i myszy obfitość. Z okolic bliskich Warszawy miałem okazy za- 
bite w Grocławku pod Grochowem. 

17.Mustela vulgaris. Zasiczka, pospolitszą jest unas w kraju od Gro- 
nostaja, zdarza się bowiem nawet w okolicach suchych i bezleśnych. W pobliżu 
Warszawy w wielu miejscach się znajduje, a lubo w samym obrębie miasta do- 
tąd jej nie widziałem, dostarczono mi okaz zabity tuż za Pragą na piaskach; 
wkrótce potem w tychże miejscach oglądałem ślady na piasku, idące w stronę 
obecnie tam usypanego wału drogi żelaznćj nadwiślańskićj i dalój ku dzisiejsze- 
mu parkowi prazkiemu. Powątpiewać zatem niemożna, że w obręb miasta 
Kasiczka wchodzi, że nawet stale tu może przebywać. 

18. Lutra vulgaris. Wydra wokolicach Warszawy dość często 
jeszcze się zdarza. O dwie mile od Warszawy w Jeziornie bankowćj każdćj zi- 
my jest dostrzegana, niejedną też za mojćj pamięci tam zabito, adyrektor papier- 
nip.Segno hodował w domu bardzo obłaskawioną, to teź chłop kijem ją zabil. 

"Za Wisłą pod samą Warszawą w Grocławku, w olszynie ciągnącćj się ku rzece, 

Wydry oddawna się utrzymują. Rybacy warszawscy łowiący zwłaszcza na pod- 
rywkę, upewniają, że nieraz zdarza im się widzieć Wydry. Wpisuję ją nakoniec 
do tego wykazu mieszkańców Warszawy na podstawie zdarzenia, że w roku 1863 
w samym parku łazienkowskim schwytano dwie młode Wydry, zapewne zabłą- 
kane z za Wisły. 

19. Canis Lupus, Wuk pokazuje się niekiedy w blizkości Warszawy, 
pędzony głodem odważa się na niebezpieczne wyprawy, które najczęścićj życiem 
przypłaca. Przed kilku laty pokazał się taki włóczęga na Saskićj Kępie, krzyki 
bezmyślne ostrzegły go dość wcześnie i uszedł pogoni. W blizkości, w lasach 
należących do Miłosny i do Tarchomina lęgną się Wźzlkz po dziś dzień. 

20. Canis Vulpes. Wiem o zdarzeniu zabicia Zdsa w jednym ze 
składów drzewa na powiślu, upatrzonego pod szychtą kloców. Qky się zabłąkał 
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aż w obręb miasta, czy też co prawdopodobniejsza wymknął się od jakiego 
amatora hodowli, nie mogłem zbadać. 

Z takich hodowanych zwierząt widziałem np. Borsuka w ogrodzie p. Ru- 
towskie 0, urzędnika Banku Polskiego, w jego posesyi przy ulicy Kro- 
chmalnćj. Ze jednak Borsuk w stanie dzikim nie zbliża się do mieszkań ludz- 
kich, jak to czyni lis, poprzestaję tylko na tćj wzmiance. nie dając Borsukowi 
numeru, jak równieź nie zaliczam tu zwierząt domowych. psa i kota. 


W. Skrobogryzy. 


Najliczniejszy ten w faunie naszćj rzęd, obejmuje zwierzątka po większój 
części drobne, zaledwo jeden lub dwa przechodzą wielkością zająca. Z ogólnćj 
liczby 26 gatunków krajowych. wchodzi do tego spisu gatunków 8. 

21. Sciurus vulgaris, Wiewiórkę widywać można często w Ła- 
zienkach, w parku Belwederskim. a nawet w ogrodzie Botanicznym. 

22. Myoxus Glis, MKoszatkę większą znajdowano juź kilkakrotnie 
w okolicy bardzo bliskićj Warszawy, w stosach faszyny, przygotowanóćj do na- 
prawy wału ochronnego od wylewów Wisły i w dziurach grobel nadbrzeżnych. 
Skądinąd wiadomo, że gatunek ten Koszatki więcój niż inne zbliża się do miejsc 
zamieszkałych, a niekiedy w sadach owocowych zrządza szkody widoczne. Z tem 
wszystkiem, prócz okazów podmiejskich, okazu w obrębie samego miasta złowio- 
nego dotąd nie widziałem. W wycieczkach dalszych raz tylko jeden zdarzyło mi 
się znaleźć gniazdo Koszatek w starćj lipie wypróchniałćj w lesie liściastym, o mi- 
lę na północo-zachód od Krasnegostawu (Jaślików). 

Innych gatunków, do rodzaju MKoszatki należących, dotychczas w bliskości 
Warszawy nie dostrzeżono, nawet Orzeszniczka, dla którćj las bielański dogodne 
zdaje się przedstawiać stanowisko (a dla warszawskich naturalistów najbliższem 
est polem wycieczek), nie była dotąd tu znalezioną. Co doKoszatki zw anćj dębo- 
wą, ta żyje w okolicach lesistych, lecz niekoniecznie w lasach dębowych, p. Jan 
Wańkowicz, który niejednym już cennym nabytkiem nasz gabinet zool. wzbo- 
gacił, znajdował ją w lasach czysto sosnowych. O znajdowaniu się Koszatki 
mniejszej (M. dry as), lubo jeszcze w 1858 r. K. Tyzenhauz podał onićj 
wiadomość w fevue do Zoologie i do artykułu dołączał bardzo dobrą figurę, nie 
było długi czas wiadomem, że i winnych częściach kraju gatunek ten żyje, a gab. 
Warszawski okazu nie posiadał. Obecnie posiada okazy z Litwy od p. J. Wań. 
kiewicza z okolic Mińska i okazy tatrzańskie przywiezione przez prof. 
Wrześniowskiego, a stwierdzające dawniejszą, lecz zbyt ogólną wiado- 
mość, podaną przez prof. Nowickiego, niewymieniającą ani miejse i okoli- 
czności znajdowania, ani nazwiska odkrywcy, którym, jak sądzę, jest czynny 
w tamtych okolicach. p. A. Kocyan. 

Cricetus frumentarius. O znajdowaniu się Skrzeczka w okoli- 
cach Warszawy świadczy K. Stronczyński (Spis zwierząt ssących, 1839, 
str. 26). Około roku 1560 doszła mię wiadomość o schwytaniu Skrzeczka tuż za 
Wolą, w kartoflisku, że jednak okazu tego nie widziałem, a miejsce leży już po 
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za obrębem miasta, przeto nameru mu nie daję. Prócz tćj jednćj wskazówki nie 
mogłem późnićj zebrać żadnych wiadomości o znajdowaniu się tego szkodnika 
w okolicach Warszawy. Okazy gabinetu zool. pochodzą wszystkie z południo- 
wój części kraju, z lubelskiego i z sandomierskiego. 

23. Mus.decumanus. Szczur rudy jest w Warszawie pospolity, a wka- 
nałach zwłaszcza krytych, w kloakach, rzeźniach, nawet bardzo liczny. Lubi 
bliskość wód, jak zaś doskonale pływa i jak wytrwalenurkuje, miałem sposobność 
dokładnój obserwacyi w Łazienkach. Idąc ponad stawem niższym od pałacu ku 
mostowi Sobieskiego, dostrzegłem Szczura rudego, biegnącego po samem dnie wo- 
dy w bliskości brzegu; gdy mię zobaczył zwrócił się nagle w poprzek stawu i cią- 
gle nurkiem, bez wytknięcia ani razu pyszczka przepłynął pod powierzchnią 
wody więcćj niż 20 metrów, zostawiając tylko na jój zwierciedle falistą smuge. 
dozwalającą ocenić drogę przebytą. Przypatrzyłem mu sie tak dobrze, że żadnćj 
niema wątpliwości, iż to był Szczur rudy a nie Nornica wielka zwana Szczurem 
wodnym, o którym już A. Zawadzki powiedział: pływa dobrze, ale nurkuje źle. 

| Szczura czarnego w Warszawie poszukiwania dotychczasowe dotąd nie wy- 
kryły i prawie pewnem jest że go tu nie ma; z okolic także żadnćj wiadomości 
o nim nie zebrano. 

24. Mussylvaticus. Mysz leśną złapałem raz rękami wracając z Po- 
wązek, na polu marsowem w północno-zachodnim rogu, nieopodal od wiatraka. 
W lesie bielańskim jest bardzo liczna, ale dla szybkości w biegu do złapania 
w lesie trudna. 


30. Mus Musculus. Mysz domowa wszędzie za człowiekiem podąża, 
w Warszawie też niebrak jćj; zamieszkuje więcćj niższe piętra domów. wyższe 
rzadzićj nawiedza. 

26. Musminutus. Mysz drobna daje się często widywać w okolicach 
bliskich. W samem mieście dostrzegłem ją parę razy w ogrodzie Saskim; pewność 
prawie mieć można, że bywa i winnych wielkich ogrodach miejskich, jak Fraska- 
ti, Łazienki i t. p. i 

Myszy zbożowój (M. agrarius) tak łatwój nawet w biegu do poznania po 
prędze grzbietowćj, a do schwytania nietrudnćj, w obrębie Warszawy dotąd nie 
widziałem. Przed niedawnym czasem słyszałem od prof. J. Aleksandrowi- 
c za,, że mu nawiedza ule w ogrodzie Pomologicznym. 


2(. Hypudaeus arvalis. Najpospolitszy ten gatunek pomiędzy 
Nornicam i w niektóre lata rozmnażający się niezmiernie, znajduje się w wiel- 
kićj ilości w parku łazienkowskim. Cała jego część południowo-wschodnia od 
Sielec, a w drugićj stronie część północna poniżój mostu Sobieskiego i ku wzgórzu 
Ujazdowskiemu bywa gęstą siecią nor jakby zdrenowana. Trudności zarządza- 
nia w tem miejscu poszukiwań pozwoliły mi raz jeden tylko schwytać w Łazien- 
kach Nornicę i właśnie była ona tym najpospolitszym gatunkiem, wnosić jednak 
można, że w miejscach wilgotniejszych i zarosłych znaleźćby się tu powinny i in- 
ne z rodzaju tego gatunki, mianowicie H. agrestis. Mogą tu również prze- 
bywać H. glareolus, dostrzeżony w parku Szustra w Mokotowie i H. a m- 
phibius, którego ślady znajdowania się niewątpliwe, nory i rzędy kupek zie- 
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mi tak odmienne od kretowin, widywałem kilkakrotnie w dolinie za Królikarnią 
ku Szopom Polskim. 

Wszystkie wymienione tu cztery gatunki Nornże są zresztą w całym kraju 
pospolite. a wiadomość o nich rozpowszechniona i pewna; ztemwszystkiem Nor- 
mace stanowią dotychczas punkt słaby w znajomości naszćj fauny. a to z powodu, 
że oprócz tych czterech zdarzają się jeszcze postaci, do żadnego z powyższych 
gatunków nie dające się zaliczyć, a dotąd dla zbyt małój liczby okazów poró- 
wnywanych niedostatecznie jeszcze zbadane i nie zdeterminowane. Taką jest 
naprzód Nornica, nierzadko na łąkach moczarowatych zdarzająca się, którćj oka- 
zy wypchane i skórkip' Wł. Taczanowski przesłał przed laty do Bla- 
siusa, największego podówczas znawcy zwierząt europejskich. Blasius 
zdeterminował jejako Arvicola subterraneus Sel. iodesłany przez 
niego autentyczny okaz przechowuje się dotąd w Gab. Zool. Warsz. Na pod- 
stawie powagi Blasiusa gatunek ten wprowadziłem do poprzednich wyka- 
zów moich z r. 1066 i 1668. Rzeczywiście niektóre cechy (krótkość ucha, dro- 
bność oka) za tem przemawiają, innych wszakże jak liczby cycków, liczby brzuś- 
ców na podeszwie nie mogłem dotąd należycie sprawdzić, pierwsze bowiem tylko 
u samie karmiących, drugie tylko na okazach żywych daja się wyraźnie widzieć. 
Rzecz zostaje przeto w zawieszeniu i w obecnym spisie gatunku tego nie zamie- 
szczam. Drugą zagadkową postacią jest Nornica cechami zewnętrznemi zupełnie 
zgadzająca się z Hyp. agrestis,L., nie ma jednak charakteryzującego tamtę za- 
lamka na zębie trzonowym, a zatem powie kto, jest to H. campestris Blas. 
lecz co do tego gatunku mam pewne powątpiewania, a chociaź brak mi podstaw 
do stanowczego sądu, z dotychczasowych nad nim spostrzeżeń wnosićby się da- 
wało, że okaże się może indywidualna tylko, lub wiekową odmianą H. agre- 
stis, może też mięszańcem i zostanie z wykazu gatunków zupełnie wykreślony. 
'Nakoniec dostał mi się przed laty okaz Nornicy niezwykle wielkiego wzrostu, któ- 
ry zrobił na mnie mocne wrażenie, cechami zewnętrznemi zbliżony bardzo do 
Hyp. ratticeps Blas., na podstawie jednak jednego okazu uszkodzonego, 
z rozbitą głową i nadgniłego, o jego gatunkowości wyrokować nie śmiem. Wąt- 
pliwości co do tych trzech gatunków oczekują od'lat wielu wyjaśnienia, może już 
pracownicy młodsi tego dokonają. zwracam tu uwagę na waźność zadania. 

28. Lepustimidus. Slady Zająca na śniegu widuje się każdćj zimy 
w Łazienkach, parę razy w samym ogrodzie Botanicznym widzialem Zająca sza- 
raka. Zając bielak żyje u nas tylko w północno-wschodnićj części kraju; lecz 
w górach Karpackich ani w Tatrach go niema. 

W ogrodzie belwederskim utrzymywały się przez kilka lat hodowane Jele- 
nie i Sarny, o czem robi się tylko wzmianka. 


Z ogólnej liczby 69 gatunków zwierząt ssących w kraju żyjących, w War- 
szawie dostrzeżono 28, stosunek duży, wynoszący %,. Dokładniejszy obraz sto- 
sunku tego, przedstawi dołączona do niniejszego artykulu tablica rozmieszczenia 
gatunków na przestrzeni kraju. Podzielić się one pod tym względem dadzą na 


3 następne kategoryje: 


Il. Gatunki żyjące na całym obszarze kraju. 
a) mnićj lub więcćj pospolite . gat. 30 | 


0» wszędziewrzadsze: „0. 765, l2 ę. 
c) bardzo rzadkie, lecz prawdopo- 
dobnie obszernie rozprzestrzenione . . . . . . „ 5 


II. Gatunki; których rozprzestrzenienie nie obejmuje 
całego obszaru kraju. 


a) W Zachodnićj i Pd. Zach. części kraju 1 

b) gat. wyłącznie południowego pasa kraju. . . 5 

6) Ptylko w północnym pasie kraju . . . ... . 2 14 

OBAWSChÓWGpółmocmy = Poe 1: 0 

OP WSCROJ południowy. RZA am 4 8707 

III. Gatunki żyjące tylko w pewnych ograniczonych 
miejscowościach. 
a) góry na południu i lasy na Północo-Wschodzie . . 3 | 8 
b) w wyłącznych warunkach i jedynych miejscach . . 5 | 

69 


Według podziału tego, wykaz szczegółowy gatunków przedstawia się w ta- 
kim obrazie: 


l. Gatunki obejmujące całą przestrzeń kraju. 


a) pospolite. 


i Plecotus auritus. 16. Canis Lupus. 

2. Vespertilio Daubentonii. 17. 4 Vulpes. 

3. Vesperugo serotinus. 18. Sciurus vulgaris. 

4. ś Noctula. 19. Myoxusavellanarius. 

5: >. Nathusii. 20. Musdecumanus. 

6. A Erptstyren rus „21.55,*sylyat ic us. 

7. Talpa europaea. 22.16-4,0 AMusculus. 

8.Sorex vulgaris. Żo.o M MMUEWUS: 

9. irinaceuseuropaeus. o moaSRATKUS. 

10. Meles Taxus. 25. Hypudaeusglareolus. 

ll. Martes Foina. 26. e »amya las: 

12. Mustela Putorius. 27. i agrestis. 

13. 8 Krminea. 28. Ę amphibius. 

14. 8 vulgaris. 29. Lepus timidus. 

15; 2h Puwtrayvulsaris 00. €ervws.Capreolus. 
b) 10 ogólności rzadsze, a w wielu okolicach wcale niedostrzegane, 

1. Vespertilio mystacinus. 4. Crossopus hydrophilus. 


no 


„.WVesperugo discolor. 5550rex pygmaeus. 
3.8Bynotus Barbastellus. 6 Martesabietum. 
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(. Mustela Lutreola. 10. Cricetus frumentarius. 
8. Myoxus Glis. 11 Mus Rattus. 
9: s quercinus. 12. Sus Scrofa ferus. 


c) gatunki rzadkie, w niewielu punktach dostrzeżone, mogące jednak znaleźć się 
i w innych miejscach. 


1. VespertilioBechsteini. .4. Vesperugo Leisleri. 
CE s Nattereri. 5S55minthus vagus. 
3. s dasycnemus. 30 + 12 -- 5=47. 


Il. _ Gatunki nie rozpościerające się na cały kraj. 


c) północny pas kraju 


a) zachodnia it pd. z, część kraju. l. Vesperugo Nilssonii. 
l.Cervus Elaphus. 2.luepus variabilis. 
b) południowy pas kraju. d) wschód północny. 


I. RhinolophusHipposideros 1. Pteromys volans. 
(Miniopterus Schreibersii) 2. Castor Fiber. 


2. Vespertilio murinus. 3.CervusAlces. 
3. Crocidura Araneus. e) wschód południowy. 
4. * leucodon. liSpermophilusguttatus. 
5... Felis Catus. 2.Spalax Typhlus. 
9 


(Cricetusfrumentarius ?)38. kllobiustalpinus. 


47 + 14 =61' 
II. Gatunki pewnych ograniczonych mićjscowości. 
a) góry na poludniu i lasy na północo- — b) w warunkach wyłącznych lub w jedy- 
wschodzie. nych tylko miejscach. 
1. Ursus Arctos. 1.Miniopterus Schreibersii. 
2. Kelis Lynx. 2. Sorex alpinus. 
3. Myoxus Dryas. 3 Arctomys Marmota. 
4 Antilope Rupicapra. 
5. Bison europaeus. 


ogółem gatunków 47 + 14 -|- 8 = 69: 


Wszystkie te bez wyjątku gatunki są w Gabinecie Zoologicznym War- 
szawskim należycie przedstawione przez okazy w kraju zebrane, po większćj 
części liczne; zaledwie gatunków 2—8 pozostaje dotychczas pomimo starań woka- 
zach jedynych. Do liczby tych 69 gatunków sprawdzonego w kraju znajdowa- 
nia się wskutek dalszych poszukiwań przybyć jeszcze mogą następujące gatunki 
środkowćj Europy: Spermophilus Citillus Suseł moręgowany, 0 któ- 
rego bytności na Spiżu w dolinie Popradu mam podanie oczekujące sprawdze- 
nia; z rodzaju zaś Nornic gatunków dwa lub trzy, wymagające ponowionego je- 


do a 2 
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szcze zbadania, mianowicie Hyp. ratticeps Blas., H.subterraneus Sel. 
i gatunek wątpliwej jak misię zdaje wartości Hyp. campestris Blas. W ta- 
kim razie wzrosłaby ogólna liczba gatunków. dziko w kraju naszym żyjących do 
12 lub 93. Zrobić też wzmiankę należy o 4 gatunkach, które niegdyś na ziemiach 
dawnej Polski żyły. a dziś usunęły się na wschód lub na półnoe jak Ro- 
somak (Gulo borealis), Zerewiazka (Mustela sarmatica), Bobak 
(Arctomys Bobac) i Suhak (Antilope Saiga). Gatunki hodowane 
jako zwierzęta domowe, właściwie w zakres fauny rodzimćj nie wchodzą, lecz 
i w tćój kwestyi wpływ klimatu i stosowność do potrzeb o doborze tych zwierząt 
stanowią. Nie hodujemy np. Wielbłąda i Dromadera, ani nawet Bawołu i Muła, 
chociaż w innych warunkach są one bardzo pożyteczne. U nas gatunków po- 
wszechnie hodowanych jest 10. 


Gratunki hodowane powszechnie: 


1. Canis familiaris Lin. Pies domowy w licznych rasach. 
2. Felis domestica Lin. Kot domowy. 

3. Lepus Cuniculus Lin. . Królik (rzadziej). 

4. Equus Caballus Lin. Koń. 

5. e Asinus Lin. Osteł (rzadziej). 

6. Sus Scrofa domesticus Lin. Świnia swojska. 

(. Bos Taurus Lin. Wół. 

5. Ovis Aries Lin. Owca, 

9. Capra Hircus Lin. Kozieł. 
10. 


Cervus Dama Lin. Daniel (wpół dziko w parkach). 


Ogólny wykaz: 
gatunków sprawdzonego znajdowania 69 
* do sprawdzenia (wątpliwych) 8 


” utraconych i 4 
R hodowanych 10 
Razem 86 


Wykaz najnowszych odkryć, uzupełniających znajomość fauny krajowćj. koleją czasu 
ułożony. 


1. Vespertilio Nattereri. 1857. Warszawa, prof. J. Aleksandrowicz. 
1858 i następne. Warszawa. Wałecki ze- 
- brał okazy liczne. 
Miejscowość dotychczas w kraju jedyna, lecz tutaj znajduje się obficie, 
w głębokich podziemiach. 
2. Vesperugo Leisleri. 1861. Las Grochowski, w sośnie dziuplastćj, 
; gromadnie. Pan Osterloff zebrał oka- 
zy liczne. 

1361 i 1862, w tćjże sośnie Wałecki zebrał 
okazy liczne, same samice. Miejscowość 

- dotychczas w kraju jedyna, 
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3. Vespertilio dasycnemus. 1861. Kaskada pod Warszawą, dziup- 
ło w grabie. Wałecki zebrał 
okazów dwa Si. 

1865. Puławy, piwnica w parku. Wa- 
lecki, okazów dwa GS iQ. 

1865. Białocerkiew. A. Waga przy- 
wiózł okaz jeden zepsuty. 

1866. "Tuliszew nad Przemszą. A. ŚIó- 
sarski okaz l młody, uszkodzony. 

4. Vespertilio Bechsteini. 1865. Puławy, piwnica w parku. Wa- 
łecki, okaz EG. 
Miejscowość dotąd w kraju jedyna i okaz krajowy jedyny. 
58 Miniopterus Schreibersii. 1867. Pieniny, jaskinia Aksamita. Maks. 
Dobrski okaz 1, w spiryt. złożył 
w Grab. Z. W. 
1679. Tamże. L. Chałubiński, okaz 1, 
wręczył prof. A. Wrześniowskiemu. 
Miejscowość dotychczas wiadoma jedyna. Zawadzki wymienia go na Bu- 
kowinie. Pietruski powtarzając dodaje „w domach', co oczekuje potwierdzenia. 
6. Pteromys volans. 1669. Litwa, okolice Mińska. Jan Wańkowicz na- 
desłał okazów dwa. Na Białój Rusi mam wia- 
domość pewną żesie znajduje. Świadectw książ- 
kowych, poczynając od Rzączyńskiego, kilka. 
(.Myoxus Dryas. 1869. Łitwa, okolice Mińska. J. Wańkowicz, okaz. 3. 
1870. Z okolic Grodna prof. Waga (okaz zostawił 
w zbiorze własnym). 
1580. Tatry. prof. A. Wrześniowski przywiózł oka- 
zów 3 od A. Kocyana. 
Pierwsza wiadomość pewna K. Tyzenhaus 1850, opis i figura. O znajdowaniu 
w Tatrach prof. M. Nowicki, wiadomość ogólna bez wskazania miejsc i okoliczności. 
5.Muśs RatvtusS. 1869. Okolice Mińska Litewskiego, J. Wańko- 
_wicz, okaz 1. 
Z innych okolic świadczą o znajdowaniu Zawadzki, Pietruski i Kessler. 
9, Sminthusvagus. 1870. Mdzewko. w parafii Dąbrowa, w Mławskiem, 
p. Kanigowski pojmał iokaz wypchany złożył 
w Gab. Zool. Warsz. *) 
1880. Tatry, dolina Chochołowska, prof. A. Wrze- 
śniowski przywiózł z wycieczki okazów 3 od 
p. Kocyana, nadleśnego w Orawicach, na gra- 
nicy Wegierskićj wraz z innemi rzadkiemi na- 
bytkami, jak: V-lio discolor, Sorex al- 
pinus,S.pygmaeus, Myoxus avel- 
lanarius (przywiózł do Warsz. okaz żywy): 


1) 1881 Maj (już podczas druku tego Rocznika) tenże p. K. nadesłał szczątki okazu drugiego, 
znalezionego nad Bugiem. 


Po: Roa WANNA 


10 Sorex alpinus. 1880. Tatry, prof.A. Wrześniowski przywiózł dwa oka- 
zy, stary i młody, od p. A. Kocyana. 
Jest to ostatnie w faunie naszćj odkrycie, tem w ażniejsze, iż gatunek ten 
znanym był dotychczas jedynie z Alp Szwajcarskich, z góry » S-g0 Gottarda. 


W zbiorze krajowym hr. WŁ. Dzieduszyckiego we Lwowie widział p. Ta- 
czamowski okazów 2, pochodzenia (jak wszystko w tćj kollekcyi) niewątpliwie 
krajowego, lecz bez wskazania ściślćj miejscowości. Dokładna przeto o tem wia- 
domość byłaby dla fauny naszćj bardzo pożądana, mianowicie czy pochodzą one 
z Tatr (może od tegoż dzielnego zbieracza p. Kocyana), czy też z bliższćj od Lwo- 
wa Czarnohory. 


Spis gatunków systematyczny. 


|| Rękoskrzydłe. (Niedoperze), Chiroptera. 


1. RhinolophusHipposideros Bechst. Podkowiec mały. 
2.Miniopterus Schreibersii Kuhl. Podkasaniec wązkoskrzydły, 
3. Plecotus auritns Lin. (racek długouchy. 
4. Vespertilio Bechsteini Kuhl. Nocek uszasty. 
5. » murinus Schreb. N, duży. 
6. % Nattereri Kunhl. N. rzęsobłonny. 
Ue mystacinus Kuhl. N, wąsatek. 
8. Daubentonii Kuhl. M. rudawy. 
9. » dasycnemus Boic. N. łydkowłosy. 
10. Vesperugo serotinus Schreb. Mroczek późny, szerokoskreydły. 
11. Nilssonii K.et BI. M. pozłocisty. 
12. diseolor Kuhl. M. posrebrzony. 
13. Ę NathusiiK. et Bl. M. karlik większy. 
14. s PipistrellusSchreb. M. karlik mniejszy. 
15. s Leisleri Kuhl. M. borowiaczek. 
16. Noctula Schreb. M. borowiec wązkoskrzydły. 
10. Syn DŹ us Barbastellus Schreb. Zrosłouszek mopsowaty. 


Il. Owadożerne. (/ftyjkonosy) Insectivora. 


18. Talpa enropaea Lin. Kret. 

19. Crosopus hydrophilus Pall. Zoogr. Rzęsorek wodny. 

20. Sorex alpinus Schinz. Sorek górski. 

2l. » vulgaris Lin. S. zwyczajny. 

22. » pygmaeus Pall. S. malutki. 

23. Crociduraleucodon Herm.. Zębiełek bialobrzuchy. 
24. Aanramensychr eb. Z. myszaty 


250. Brinaceus europaeus Iin. . Jeż. 
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lil. Mięsożerne. (Urapieżne) Carnivora. 


„Ursus Arctos Lin. 
„Meles Taxus Pall. 


28. Martes Abietum Briss. 


Foina Briss 


„Mustela Putorius lin. 


8 Erminea Lin. 
» vulgaris Briss 
A Lutreola Liu. 


4 Lutra vulgaris 
„Canis Lupus Lin. 


Ż Vulpes Lin. 
8 Catus Lin. 
8 Lynx Lin. 


Niedźwiedź. 
Borsuk. 

Kuna leśna, Tumak, 
K. domowa, Kamionka. 
Tchórz, 

Gronostaj. 

Łasica, 

Norka 

Wydra. 

Wilk. 
JEŻ 
Źbik. 

Ryś. 


IV. Skrobogryzy. (Szczury). Glires. 


„Bcliurusyvulgaris Lin. 
„Pteromys volans Lin. 
„Bpermophilusguttatus Tem. 
„.Aretomys MarmotaSchreb. 
„Myoxus Glis Lin. 


* Dryas Schreb. 
Ę quercinus Lin. 
3 avellanarius Lin. 


„Cricetusfrumentarius Pall. 
„.Musdecumanus Pall. 


> Rattus Lm 
„asylvaticus Tan. 
„.Musculus Lin. 
„ „minutusś Pall. 
„„agrariius Pall. 


„Sminthus vagus Blas 
„Hypudaeusglareolus Schreb. 


5 agrestis Lin. 
» arvalis Pall. 
amphibius Lin. 


„.Bpalax Typhlus Pall. 
„Ellobius talpinus Fisch 
„Castor Fiber Lin. 
„Lepustimidus Lin. 


„. wariabilis Pall. 


V. Kopytne. Ungu 
„.DusScerofa (ferus) Lin. 
„Alcespalmatus H. Sm. 


Wiewiórka. 
Polatucha. 
Suseł perelkowany. 
Świstak górski, 
Koszatka większa. 
K. mniejsza. 
K. dębowa. 
K. leszczynowa. 
Skrzeczek, Chomik. 
Szczur rudy. 

z. śniady. 

Mysz leśna. 

M, domowa. 

M. drobna. 

M. zbożowa. 

Smużka długoogonowa. 
Nornica ruda, leśna. 
N. bura. 

N, płowa, 

N, wielka, Szczur wodny. 
Ślepiec. 

Ślepuszonka. 

Bóbr. 

Zając szarak. 
Z, bielak. 
lata. 

Dzik, Świnia dzika. : 
Łoś, 
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6. Cervus Elaphus Lin. 
67. A Capreolus Lin. 
68. Antilope Rupicapra 
69. Bison europaeus H. Sm. 


Jeleń. 
Sarna. 
Giejza, Kozica. 


Zubr. 


Synonimy ważniejsze. 


Rhinolophus Hippoerepis Herm. 
ż _bihastatus Greoffr. 
Vespertilio myotis Bechst. = 


V. emarginatus Geoffr. (?) 
V. limnophilus Tem. 

V. murinus Pall. Zoogr. | 
V. Noctula Greofr. J 
V. borealis Nills. 

V. serotina Pall. Zoogr. 

V. pygmaeus Leach. 

V. lasiopterus Schreb. 
V. proterus Kuhl. | 
V. serotinus Greoffr. 
Sorex fodiens Pall. tab. 

ż, fluviatilis Bechst. 

6 ciliatus Sowerby 

Ę remifer Geoffr. 
Sorex araneus Lin. Faun. Suec. 

„5 fodiens Bechst. 

3; tetragonurus Herm. 
Sorex minutus Lin. 
Myoxus Nitela Schreb. 

ż Nitedulae Pall. 


Ę muscardinus Schreb. 
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do Fauny malakologicznćj Królestwa Polskiego. 


przez Amtomiego Slosarskiego, Mag. Nauk Przyr. 


I: 
KILKA SŁÓW 0 SPOSOBIE ZBIERANIA I PRZECHOWYWANIA MIĘCZAKÓW. 


Zbieranie mięczaków przedstawia tak mało trudności, że przy niewielkich 
nawet staraniach, można wkrótce dojść do posiadania dość pokaźnego zbiorku 
tych zwierząt. 

Ze względu na sposób zbierania i zabezpieczenia zebranych okazów potrze- 
ba odróżnić: a) Ślimaki bezskorupowe czyli nagie, b) Mięczaki jedno i dwu-skorupowe 
drobne, c) mięczaki jedno 4 dwu-skorupowe większych rozmiarów, 

Przy zbieraniu jakichkolwiek mięczaków, przedewszystkiem należy zanoto- 
wać datę i miejscowość, w którćj okazy zostały zebrane, z dołączeniem szczegó- 
łów, odnoszących się do natury miejscowości (las, ogród, sadzawka, źródło it. p.). 

Stimaki nagie są wyłącznie lądowe i przebywają w miejscach wilgotnych, 
cienistych, a przedewszystkiem górzystych; w ogrodach, parkach, lasach, zaro- 
ślach, niektóre z nich mieszkają w piwnicach, a nawet w studniach i jaskiniach 
(Limax variegatus). Ukrywają się najchętnićj pod kamieniami, cegłą, ka- 
wałami spróchniałego drzewa, w spróchniałych pniach wilgotnych, na polach 
pod chwastami, leżącemi długo na jednem miejscu i t. d. 

Nagie ślimaki najdogodnićj zbierać w obszerne rurki szklane 0 grubych 
ścianach, zatykane korkiem, albo w słoiki szklane, pudełka blaszane lub dre- 
wniane. Zebrane okazy potrzeba porozdzielać świeżemi liśćmi lub mchem, aby nie 
tamować im swobody ruchów i dozwolić wyciągać się lub chować. 

Ponieważ przy określaniu rodzajów i gatunków ślimaków nagich, potrzebne 
są różne szczegóły i cechy, widoczne tylko na okazach żywych, dla tego też po 
starannem obejrzeniu zebranych zwierząt, należy zanotować: 1) długość wycią- 
gniętego (pełzającego) zwierzęcia, długość rożków i tarczy. 2) kształt i kierunek 
zmarszczek na ciele i na tarczy, 3) kolor zwierzęcia i jego części (rożki, głowa, 
kark, tarcza, grzbiet, boki, noga, brzeg nogi, podeszwa), 4) kształt zakończenia 
ciała, 5) kolor śluzu i jego naturę, 6) sposób poruszania się zwierzęcia. Żywe śli- 
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maki można łatwo przewozić i przesyłać w pudełkach blaszanych lub drewnia- 
nych, opatrzonych niewielkiemi otworami. Ślimaki przesyłane należy umieścić 
w mchu wilgotnym, pomiędzy liśćmi kapusty, sałaty lub buraków. 

Slimaki najlepićj przechowywać w spirytusie. Jeżeli nam chodzi o zwy- 
czajne przechowanie, wtedy dostatecznie kłaść ślimaki w słaby spirytus. a nastę- 
pnie, po pewnym czasie (24 godzin) przełożyć nieżywe okazy w mocniejszy, po 
zdjęciu z nich ostrożnie warstwy skrzepłego śluzu. W braku czasu można wrzu- 
cić zbierane okazy w dość mocny spirytus, a następnie, gdy czas pozwoli, oczy- 
ścić ze śluzu i przełożyć w czysty spirytus. Jeżeli chcemy aby ślimaki nagie nie 
kurczyły się zbytecznie, nie wciągały głowy i rożków, potrzeba zebrane okazy 
umieścić w naczyniu szklanem (słoik z korkiem szklanym), nalać pełno wody 
i zatkać dość szczelnie, a gdy ślimaki wyciągną ciało i pokażą glowę i rożki, do- 
lewać po kilka kropel spirytusu do wody, w odstępach czasu, mnićj więcćj półgo- 
dzinnych. W ten sposób zabite (powolnie) ślimaki nie są skurczone i potrzebują 
być tylko przełożone do mocnego spirytusu, w celu dłuższego przechowania. 

Dr Jachno (Materyjały do fauny malako-zoologicznćj Galicyjskićj, Kra- 
ków 1870) radzi, aby słoiki z nagiemi ślimakami napełnić wodą i kiedy ślimak 
podchodzi pod wierzch, rozciąga się i wysuwa rożki, wlać kilka kropli kreozotu 
i zatkać szczelnie naczynie korkiem, sięgającym do powierzchni wody. Tym: spo- 
sobem zwierzę pozbawione powietrza, pod wpływem kreozotu ginie w wyciągnię- 
tćj postawie. Po 24 godzinach, przekłada się zwierzęta do mocnego spirytusu. 
Sposobu tego próbowałem i okazał się dość praktycznym. 

Można także na krótko (kilka minut) kłaść ślimaki do naczynia szklanego, 
na dnie którego znajduje się kawałek waty lub bibuły, napojony chloroformem; 
zwierzęta wyciągają się, miękną, wypuszczają obfity śluz i umierają, wtedy nale- 
ży bezzwłocznie przełożyć je do spirytusu. Nieźle także przechowują się nagie 
ślimaki w glicerynie z wodą i ze spirytusem, w roztworze siarczanu cynku z wodą 
(14 części siarczanu cynku i 10 części wody), jak zaleca Albert Bielz. (Al- 
bert Bielz, Fauna d. Land u. Siisswas. Mollusken Siebenbiirgens, Hermann- 
stadt 1867). Osławiony płyn Wickersheimera okazał się zupełnie nie- 
przydatny do przechowywania nagich ślimaków. 


Płym Wickenrsheimera. 
3000 gr. wody wrącćj 
100 gr. ałunu 
25 gr. soli kuchennej 
12 gr. saletry 
60 gr. potażu 
10 gr. arszeniku. 

Rozpuścić i ogrzać, następnie odfiltrować i do 10 litrów tego płynu dodać 
4 litry gliceryny i 1 litr alkoholu metylowego. 

Mięczaki drobne jedno i dwu-skorupowe, mieszkają na lądzie lub w wodach. 
Lądowe przebywają prawie w tych samych miejscowościach, które były wspo- 
mniane przy ślimakach nagich, a prócz tego pod wilgotnym mchem, na murach, 
starych parkanach, w rozpadlinach skał, szczególnićj wapiennych, w rumowi- 


— 24 — 


skach starych zamków, a niekiedy sterczą wprost przyczepione do skał (Clausi- 
lia). Niektóre gatunki znajdują się w wilgotnój ziemi lub w mrowiskach. Wodne 
zamieszkują wody stojące lub bieżące, trzymając się ich powierzchni, albo też 
siedząc na roślinach i innych przedmiotach, znajdujących się w wodzie (gałęzie, 
kije, kawałki drzewa, łodygi i liście roślin wodnych i t. p. pod kamieniami 
w źródłach); niekiedy też są wprost zagrzebane na dnie w mule. 

Drobne ślimaczki lądowe można zbierać wprost palcami albo za pomocą de- 
likatnych szczypczyków; niekiedy używa się do pomocy rureczki szklanćj, na- 
bierając nią skorupki zbyt delikatne lub opatrzone drobnemi włoskami. 

Bardzo drobne, zaledwie okiem dostrzegalne, ślimaczki (Pupa minutis- 
sima, Carychium minimum, Cionella acicula) najdogodnićj zbie- 
rać, leżąc na ziemi i rozgrzebując ostrożnie liście, ziemię, mech i t. p. albo oglą- 
dając z uwagą wilgotne kawałki drzewa i inne przedmioty. Według rad D-ra 
J achny, dobrze jest zbierać drobne mięczaki lądowe, za pomocą przesiewania, 
sposobu bardzo używanego i cenionego przez entomologów. Na małe sitko dru- 
ciane, dość rzadkie, kładzie się liście razem z ziemią. próchnicę, namulone rośliny 
it. p., następnie wsuwa się sitko do woreczka płóciennego, odpowiednićj wielko- 
ści i przesiewa. Co przeleci przez sitko zostaje w woreczku, grubsze zaś części 
zrzuca się; w ten sposób sieje się dalój, biorąc materyjał nowy dotąd, póki nie 
napełni się worka. Napełniony woreczek zawiązuje się i zaopatruje w kartecz- 
kę, z miejscowością i datą zbierania. Tak postępując, napełnia się kilka worecz- 
ków materyjałem (śmieciami) z różnych miejscowości, który przebiera się staran- 
nie w domu, na białym papierze. Można przeglądanie takiego materyjału zosta- 
wić aż do zimowych wieczorów. 

Jeżeli zbierane ślimaczki są żywe, potrzeba przekładać je mchem, liśćmi, 
watą, kawałkami papieru, aby się nie obcierały inie zanieczyszczały sobie 
skorupek. 

Dla zabicia drobnych ślimaczków, należy je wrzucić do spirytusu lub do 
wody gorącćj, a następnie o ile można ostrożnie wyjąć nieżywe zwierzę, za po- 
mocą igiełki. Wogóle jednak, lepićj z drobnych skorupek nie wyjmować zwie- 
rzątek, dla uniknięcia uszkodzenia skorupki; dostatecznie, po zabiciu. zwierzą- 
tek, skorupki wysuszyć i przechować w rureczkach lub pudełkach. 

Drobne mięczaki wodne można zbierać rękami, wyciągając ostrożnie z wody 
rozmaite przedmioty, do których mięczaki są przyczepione. Do zbierania, używa 
się także gęsta siatka niciana lub drewniana, zapomocą którćj łowi się zwierzę- 
ta na powierzchni wody, albo też na dnie szczególnićj zaś w mule przebywające, 
a po przemyciu zawartości siatki, wybiera się mięczaki i kładzie do naczynia 
z wodą lub ze spirytusem. 

Zwierzęta zebrane umieszczone w wodzie, można dokładnie obejrzeć a na- 
wet dłużćj hodować w odpowiednio urządzonem akwaryjum. 

Chcąc przechować zebrane okazy w zbiorku, kładzie się je do spirytusu 
albo gorącćj wody, a następnie o ile można, zapomocą długićj igły, na końcu ha- 
czykowato zgiętćj, oczyszcza skorupki. Jeżeli skorupki zbyt są małe, zwierzęcia 
nie potrzeba wyjmować, lecz wprost wysuszyć skorupkę wraz z zawartością. 

/ 
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Ślimaki lądowe większych rozmiarów, pokryte skorupką, najłatwićj zbierać—tu- 
taj bowiem wystarcza ręka. Zwierzęta te, najlepićj zbierać w lecie po ciepłym 
deszczu lub bardzo rano za rosy, a niekiedy na zmroku. Na wiosnę i w jesieni, jako 
też w ciepły suchy dzień lata, potrzeba ich szukać w kryjówkach tych samych, 
w których chowają się ślimaki nagie i drobne. Poszukiwanie jest o tyle pomyślniej- 
sze, że ślimaki większe, pokryte skorupką, są łatwićj dostrzegalne i często bywają 
przyczepione do gałązek i liści krzaków lub drzew. Zebrane okazy najdogodnićj 
trzymać w puszce blaszanćj, w pudełku blaszanem lub drewnianem, w naczyniu 
szklanem i t. p. przekładając liśćmi, mchem lub kawałkami papieru. W celu 
przyrządzenia skorupek, dla przechowania w zbiorze, potrzeba ślimaki większych 
rozmiarów umieścić w słabym spirytusie, lub gorącćj wodzie, apo pewnym czasie 
(24 godzin) wyciągnąć zwierzęta ze skorupek, za pomocą szczypczyków lub ha- 
czykowato zgiętego drutu. Albo też ślimaki, z których potrzebujemy przy- 
rządzić skorupki, umieszcza się w słoiku szklanym razem z kawałkiem wa- 
ty napojonćj eterem siarczanym, chloroformem, lub z kawałkiem cyjanku potasu 
zawiniętym w bibułę, a następnie zatyka się szczelnie słoik. Po pewnym czasie 
ślimaki umierają i z łatwością dają się usunąć ze skorupek, szczególnićj wtedy, 
jeżeli po zabiciu (eterem, chloroformem lub cyjankiem potasu) były włożone w go- 
rącą wodę. 

Oczyszczanie skorupek większych, mocnych, o ścianach dość grubych, nie 
wymaga żadnych ostrożności; przeciwnie, skorupki cieniutkie i delikatne muszą 
być oczyszczane bardzo uważnie, aby nie zostały zdziurawione lub wyłamane 
na brzegu. 

Jeżeli chcemy zachować ślimaki większe z wyciągniętą nogą i wyciągnięte- 
mi rożkami, potrzeba postępować z niemi w ten sam sposób, jak ze ślimakami na- 
giemi. Dla przeprowadzenia badań anatomicznych a szczególnićj zaś, dla zba- 
dania szczęk i języka potrzeba ślimaki zachować w spirytusie, albo razem ze 
skorupą, którą należy tylko wyłamać w paru miejscach, aby ułatwić dojście spi. 
rytusu do środka zwierzęcia, albo teź po sparzeniu wodą wrącą, zwierzę ostro- 
żnie wyciągnąć i zachować w mocnym spirytusie. 

Mięczaki wodne jednoskorupowe (Ślimaki) jako też dwuskorupowe (Małże) 
większych rozmiarów, znajdują się we wszystkich wodach, szczególnićj stoją- 
cych—jedne z nich pływają po powierzchni wody, inne pełzają po roślinach wo- 
dnych, inne wreszcie trzymają się wyłącznie dna. Można je zbierać rękami 
z brzegu lub brodząc po wodzie. Do zbierania służy także siateczka z cienkiego 
szpagatu lub druciana mocno obsadzona na dłuższym lub krótszym trzonku. Jeżeli 
drut otaczający siatke jest mocny i dobrze przymocowany do trzonka, zapomocą 
takićj siatki, można, stojąc na brzegu zbierać mięczaki na dnie wody pełzające. 

Oczyszczenie skorupek i przyrządzanie w celu przechowania w zbiorze, 
uskutecznia się sposobem powyżćj podanym. A mianowicie, po oczyszczeniu z mu- 
łu, wodorostów i innych obcych ciał, parzy się wodą gorącą lub nalewa spirytu- 
sem, a następnie z jednoskorupowych wyciąga się zwierzęta, za pomocą drucika 
haczykowato zagiętego, albo też szczypczyków; zdwuskorupowych zaś zapomocą 
skalpela lub innego noża, którym odcina się ostrożnie przyczepy mięśni i oddzie- 
la płaszcz od skorupy. Mięczaki wodne jedno i dwuskorupowe potrzebne do 
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badań anatomicznych, przechowuje się w spirytusie, chcąc zaś, aby się mało 
skurczyły, dobrze jest włożyć zwierzęta do naczynia z letnią wodą i dolewać po 


małćj ilości spirytusu, a gdy zwierzęta będą nieżywe, przenieść je do mocnego 
spirytusu. 


ĘE 
ŚLIMAKI NAGIE. Limacea Hartm. Arionidea Clessin. 


Zwierzęta wydłużone. robakowate, poruszające się za pomocą nogi, czyli 
organu płaskiego, podeszwowatego, ciągnącego się przez całą dlugość zwierzę- 
cia. (Głowa wyraźna, opatrzona czterema rożkami, z tych dwa krótsze (rożki 
dolne albo czułki) na przodzie i u spodu ciała położone, są organem dotyku, dwa 
zaś dłuższe (rożki górne albo oczonośne) wyżój i więcój ku tyłowi osadzone, są 
szypułkami ocznemi; na wierzchołku każdego z tych rożków, po jednem oku. 
Głowa od reszty ciała oddzielona nieznacznem przewężeniem czyli karkiem. 
Przednia część grzbietu, pokryta mięsistym płaszczem czyli tak zwaną tarczą. 
Przedni koniec tarczy wolny, mnićj lub więcćj szeroki i zaokrąglony, pokrywa 
głowę zwierzęcia; tylny koniec tarczy ściśle z ciałem złączony, zaokrąglony lub 
katowato zaostrzony. Pod tarczą skorupka bardzo delikatna, cieniutka, przej- 
rzysta, łódeczkowata (utworzona z węglanu wapnia i chityny), czasami tylko pia- 
sek wapienny drobno lub grubo-ziarnisty. 

Tarcza pokrywa głębićj położony organ oddychania czyli płuco oraz 
serce. Okrągły otwór oddechowy, leży z prawćj strony tarczy, u jednych 
bliżćj przedniego, u innych tylnego jćj brzegu. Skóra pokrywająca ciało (wy- 
jąwszy tarczę) jest zorana brózdami ograniczającemi zmarszczki różnego kształ- 
tu; wydziela ona obfity śluz. 

Uzbrojenie gęby składa się z rogowój szczęki (górnćj) i języka. Swobodny 
brzeg półksiężycowatćj lub podkowiastćj szczęki jest uzbrojony jednym wię: 
kszym lub kilkoma drobniejszemi ząbkami. 

Język czyli tarkę (radula) pokrywają liczne ząbki proste lub haczykowa- 
te 1). Wszystkie ślimaki nagie są dwupłciowe i lądowe. Do rodziny Lim a- 
cea należą rodzaje: 1) Arion Fer. 2)LimaxLin. 3)Amalia Moq. 
Tan., z których tylko dwa pierwsze dotąd u nas znalezione. 


1) Językiem nązywamy błonę pokrywającą wyrostek, w kształcie szufelki albo krótkićj rurki, 
wznoszący się na dnie gardziela. Błonę pokrywają liczne tafelki chitynowe, najczęściej 4-0 aż z któ- 
rych każda przedłuża się w ząbek czyli wyrostek różnego kształtu. Pojedyńcze ząbki języka są usta- 
wione w szeregi podłużne i poprzeczne. Ząbki podłużnych szeregów są jednakowe i prawie równe so- 
bie, ząbki zaś w poprzecznym szeregu, znacznie się różnią. U ślimaków nagich odróżniamy: 1) szereg 
środkowy przebiegający wzdłuż przez środek języka, złożony z zębów symetrycznych, 2) dwa pola 
boczne położone po obudwu stronach środkowego szeregu i 38) dwa pola brzeżne. 
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RODZAJ ARION Fer, (LIMAX Lin, LIMAX Brard). 
Podróżec Jachno, Ślinik Nowicki, Limak Wałecki, Maziak, Aryjon. 

Ciało półwalcowate, ku przodowi nieco zeszczuplone i zaokrąglone, ku ty- 
łowi spłaszczone, grzbiet zaokrąglony, bez najmniejszego śladu krawędzi (wręgi), 
pokryty skórą pomarszczoną. Noga płaska. z przodu zaokrąglona, ku tyłowi 
słabo zaostrzona, od ciała oddzielona wyraźnym brzegiem, często odmiennego 
koloru. Rożki stożkowate. Tarcza średnićj długości groszkowana. Z prawćój 
strony, w przednićj połowie tarczy, okrągły otwór oddechowy, tuż pod nim 
otwór odbytu, a nieco ku przodowi i poniżćj tego ostatniego otwór płciowy. Pod 
tarczą, w miąższości sklepienia jamy płucnej, ziarna wapienne mnićj lub więcćj 
obfite, jako zaczątek skorupy. Na końcu (ogonie) i na linii środkowój ciała gru- 
czoł czyli dołek ogonowy fovea eaudalis), obficie śluz wydzielający. 

Szezęka półksiężycowata lub podkowiasta, jćj powierzchnia dolna wklęsła 
i gładka, górna zaś opatrzona 8 do 15 poprzecznemi i bardzo wyraźnemi żeber- 
kami, które wystają po za swobodny brzeg szczęki i tworzą drobne ząbki. Język 
z zębami środkowego szeregu trójdzielnemi, zęby boczne niewyraźnie trójdziel- 
ne, zęby brzeżne nieco zakrzywione, nożowate, dwudzielne. Aryjony są w ogóle 
mało ruchliwe, najczęścićj po całych godzinach pozostają skulone; pełzają bar- 
dzo wolno. 

W kraju dotąd znalazłem trzy gatunki: Arion subfuscus Drapar- 
naud, Arionbrunneus Lehmann, Arion horten sis Ferrusac. 

Treściwy przegląd tych gatunków następujący: 

1. Zwierzę średnićj wielkości półwalcowate, żółto-brunatne lub czerwono- 
brunatne, z 2-a ciemnemi prążkami, ciągnącemi się wzdłuż całego ciała. Brzeg 
nogi ku tyłowi szerszy, żółtawy, z ciemnemi poprzecznemi prążkami. Gruczoł 
ogonowy wielki, śluz żółty. A. subfuscus Drap. 

2. Zwierzę średnićj wielkości, nieco większe od poprzedzającego gatunku, 
jednostajnego koloru ciemno-szarego lub ciemno brunatnego, bez prążek wzdłuż 
ciała (albo słabe tylko na tarczy). Rozszerzony ku tyłowi brzeg nogi żółtawy, 
z ciemnemi, poprzecznemi prążkami. Gruczoł ogonowy bardzo wielki, śluz bez- 
barwny. Arion brunneus Lehm. 

3. Zwierzę małe, znacznie mniejsze od poprzedzających gatunków, noga na 
końcu ogonowym, mocno zeszczuplona. Ciało szaro-żółtawe lub popielate, z dwo- 
ma ciemnemi prążkami wzdłuż po bokach ciała przebiegającemi. 

Brzeg nogi równo szeroki i jednobarwny (żółtawy). Gruczoł ogonowy nie- 
wielki. A.hortensis Fer. 

Arion subfuscus Ferrussac. (Aryjon żólto-brunatny). 

Arion subfuscus Ferusac. Hist. Moll. Suppl. p. 96. 

5 subfuscus Neumann. ©. Pfeif. Scholtz, Lehmann. Malac Blt. 

IX (1862), p. 168, t. 3.f.L. 

Arion fasciatus Nordensk. et Nyl. Finl. Moll. 1856 p. 3. 

Limax subfuscus Draparnaud. Hist. Moll. (1805) p. 125 t. 9 fig. 8. 

Limax fasciatus Nilsson. Hist. Moll. Sue, (1822) p. 4. 

ArionolivaceusA. Schmidt? 
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Tablica IX, £. 


Brunneo-flavus. dorso obscuro, vel luteo-brunneus, dorso cinerascente, ten- 
taculis, fascia clipei et dorsi utrinque contigua, et saepius capite, nigricantibus 
(C. A. Westerlund). Long 50—60 mm. Lat. 6 mm. 

Ciało półwalcowate, na przednim i tylnym końcu nieco zeszczuplone. Noga 
na końcu ogonowym wydłużona i zeszczuplona. Rożki górne (oczonośne) szydło- 
wate, na końcu guziczkowato zgrubiałe, rożki dolne (czułki) walcowate, 0 poło- 
wę od górnych krótsze. Kark pośrodku z wyniosłem żeberkiem. Tarcza z przodu 
i z tyłu zaokrąglona, dość szeroka, drobno groszkowana. Z prawój strony, mnićj 
więcćj na środku tarczy, okrągły otwór oddechowy. Powierzchnia ciała zmarsz- 
czkowata; zmarszczki na grzbiecie delikatniejsze, walcowate i równoległe, na 
bokach zaś grubsze, elipsoidalne. 

Brzeg nogi z przodu dość wązki, ku tyłowi stopniowo rozszerzony tak, że 
największa jego szerokość przypadła na końcu ciała, pod gruczołem ogonowym. 
Podeszwa gładka. 

Ciało mnićj więcój żółte lub czerwono-brunatne, grzbiet, rożki górne i dol- 
ne ciemno-brunatne, głowa i tarcza czerwono-brunatna. Od rożków górnych 
(oczonośnych) aż do gruczołu ogonowego, z każdćj strony przez kark, tarczę 
i resztę ciała, przebiega ciemno-brunatna pręga, niekiedy bledsza i mnićj wyra- 
źna. Niekiedy każda pręga bywa obrzeżona jaśniejszemi, żółto brunatnemi 
paskami. 

Brzeg nogi szaro-żółtawy, z delikatnemi, poprzecznemi, czarnemi kreska- 
mi. Podeszwa żółtawo-biała. Śluz pomarańczowy lub szafranowo-żółty. 

W miąższu tarczy drobne ziarnka węglanu wapnia, niekiedy połączone 
w blaszkę. 


Długość zwierzęcia... 0.00, „00-60 mm. 
SZELOKOŚĆ © .: 2. SRO SĆ RIO NE NAA EA 6 mm. 
Długość rożków gór dh AAAA ZNA AGA 4 mm. 

4 „  Awdolnychiye wedi 2 mm. 
Długość tarczy. 5.0000 10 mm. 
Szerokość adne a ża. : AREA 6 mm. 


Szczęka półksiężycowata brunatna ab dowo brunatna, na końcach zao- 
krąglona, na powierzchni wypukłćj opatrzona 10—12 żeberkami rozmaitćj szero- 
kości, które pośrodku szczęki, za jój brzeg wolny wystają jako drobne ząbki. 

Długość szczęki. „ooo EE A INŻ 
Szerokość: „ao . . .2—3 mm. 

Język podłużnie jajowaty, by a lama Moi w 75 do 80 podłu- 
żnych i 180 poprzecznych szeregów. Ząbki linii środkowćj mniejsze od sąsie- 
dnich, pól bocznych, symetryczne, trójdzielne, działka środkowa najdłuższa, lan- 
cetowata. Ząbki pól bocznych niewyraźne, trójdzielne; działka środkowa najdłuższa, 
lancetowata; działka zewnętrzna ostra, ząbkowana; wewnętrzna (do szeregu środko- 
wego zwrócona), niewyraźna. Ząbki pól brzeżnych płaskie, zakrzywione, nożo- 


wate, dwudzielne, stopniowo zmniejszające się z ząbkowatem wycięciem na stronie 
a czyli odwróconćj od linii środkowćj języka. Długość języka 5 mm. 
szerokość 2 mm. 

Gruczoł dwupłciowy maly. płaski, zaokrąglony, podzielony na wyraźne od- 
działy okrągławe, niebieskawo-czarny lub brunatno czarny, połączony z gruczo- 
łem białkowym, za pomocą cienkiego przewodu, na 8 — 10 mm. długiego. 

Gruczoł białkowy językowaty, pomarańczowo-żólty. Macica u góry tward- 
sza i jednolita, u dołu skórkowata, pofałdowana, czerwonawa. 

Pochwa (długa na 10 mm.), otwiera się do steku razem z szypułką zbiorni- 
ka nasiennego i prącia. 

Prącie (penis) obłe, cienkie, 10 mm. długie, u podstawy nieco zgrubiałe. 

Stek (cloaca) zaokrąglony, gruszkowaty, ku zewnętrznemu otworowi zwę- 
żony, walcowaty. Bezpośrednio nad prąciem do steku otwiera się szypułka 
zbiornika nasiennego, długa 8—9mm., przy ujściu nieco rozszerzona, na wierzchoł- 
ku opatrzona kulistym pęcherzykiem t. j. właściwym zbiornikiem nasiennym. 

Gatunek ten należy do pospolitych w naszym kraju; zamieszkuje ogrody 
i lasy liściaste lub cieniste iglaste. Przesiaduje pod kawałkami drzewa, kamie- 
niami, lisśćm'. mchem, niekiedy w starych pniach. Karmi się roślinnemi po- 
karmami. 

Gatunek A. subfuscu s Fer. znajdowałem pod kamieniami w Tuliszowie 
nad Pszemszą czarną (Olkuskie), w ogrodzie botanicznym w Warszawie, parku 
Natolińskim, Puławach i Kazimierzu nad Wisłą (1874), w Uchaniach w lesie pod 
kamieniami wapiennemi (1878), na Śto- Krzyzkich górach i w okolicach Kielc 
(1880). 


Prof. Dr. B. Dybowski przywiózł mi ten gatunek ze Żdżannego i Białopola 
(w Lubelskiem) 1878r. 


2. Arlon brunneus Lehmann. (Aryjon ciemno-brunatny) Malkzol. Blat. 
IX p. 165. 1862. 


Tablica IX, 1. 


Sordide cinereus aut fusco spadiceus, dorso, clypeo et tentaculis atro fuscis, 
corpore ab utroque latere et clypeo in utroque margine laterali cinnamomeis, fas- 
ciis dorsi longitudinalibus obscurioribus nullis. Limbo pedis postice latiori fla- 
vescenti, striis nigris transversis. Planta pedis albido-lutescens, glandula cauda- 
lis magna. Sudor decolor, pellucidus. Long 45—60 mm. lat. 5—6 mm. 


Oiało półwalcowate, na obudwu końcach nieco zeszczuplone, noga nakońcu 
ogonowym stopniowo zaostrzona. Rożki górne (oczonośne) maczugowate, grosz- 
kowane:; rożki dolne (czułki) krótkie, grube i walcowate. Kark pośrodku z wy- 
raźnem żeberkiem grubo-groszkowanem. Tarcza szeroka, z przodu i z tyłu za- 
okrąglona, groszkowana. Otwór oddechowy mały, okrągły, z prawćj strony, 
w przednićj połowie tarczy położony. 

Powierzchnia ciała pokryta zmarszczkami Bo fłażnie eliptycznemi, szczupłe- 
mi, drobno groszkowanemi (pod lupą). Zmarszczki ułożone w podłużne szeregi 
i porozdzielane głębokiemi brózdami. A 
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Noga oddzielona od reszty ciała wyraźnym okrągławym brzegiem, który 
znacznie grubieje na ogonowym końcu zwierzęcia. Podeszwa płaska. Gruczoł 
ogonowy bardzo wielki. 


Długość ciała zwierzęcia . . . . . . .45—60. mm. 
Szerokość ,, % ZYGA WEN 0 RZTO MIE 
Długość rożków gór nh A NARA SRODNZA 4'/ mm. 

3 s dolmych « um lV,:2, mm: 
Długość CaAECZYE RS 0 aaa oo da 15 mm. 
Szerokość ., ć AWA 6 mm. 


Ciało kawowo-brunatne lub dw OBU środek tarczy i rożki górne 
ciemno-brunatne lub czarniawe, boki ciała i brzeg tarczy jaśniejsze, cynamono- 
we. Na tarczy, blizko brzegów, niekiedy dwa ciemniejsze prążki. Brzeg nogi 
żółtawy, z poprzecznemi delikatnemi kreskami czarnemi; podeszwa białawo-żół- 
tawa, bez podłużnych prążków. Śluz bezbarwny, przejrzysty. Powierzchnia ciała 
mało wilgotna. Pod względem budowy wewnętrznćj, gatunek ten zbliża się bar- 
dzo do Arion subfuscus Drap. 

Pod tarczą dość obfity, niekiedy grubo-ziarnisty, piasek wapienny. 

Szczęka półksiężycowata, na końcach zaokrąglona, opatrzona 12 — 16 ró- 
wnoległemi żeberkami, jednakowej szerokości, z których 5—6 środkowych prze- 
dłuża się poza brzeg wolny szczęki, jako drobne ząbki. Kolor szczęki ciemno- 
brunatny, długość /, mm. szerokość 1'/, mm. Język listkowaty (4 mm. długi 
a 2 mm. szeroki) składa się z 95 podłużnych i 120 poprzecznych szeregów ząb- 
ków. Z ogólnego kształtu ząbki podobne są do ząbków Arion subfuseus, 
różnica nieznaczna: występuje w szeregach pól brzeżnych i polega na tem, że 
działki boczne (ząbkowate wycięcia) w ząbkach A. brunneus są słabićj rozwi- 
nięte i umieszczone tuż przy działce głównój. gdy tymczasem u A. subfuscus 
działki te są wyraźniejsze i więcćj oddalone od działki głównćj. W organach 
płciowych dają się zauważyć następujące różnice: prącie (8 mm. długie) przy uj- 
ściu do steku kulisto nabrzmiałe, kanał, łączący gruczoł dwupłciowy z gruczołem 
białkowym, jako też szypułka zbiornika nasiennego (5 mm. długa) krótsze niź 
uA.subfuscus; zbiornik nasienny duży, kulisty, o ścianach błoniastych i cienkich. 

Ruchy powolniejsze niź u A. subfuscus. 

Wogóle rzadszy od poprzedniego gatunku, zamieszkuje lasy cieniste i wil- 
gotne; zbierałem go w Tuliszowie (Olkuskie), w Uchaniach w lesie pod kamie- 
niami 1878 r., na Ś. Krzyżu iw okolicach Kielc 1880. Nadto Dr. B. Dybowski 
przywiózł mi tego ślimaka z Białopola i Żdżannego w Lubelskiem (1878), Dr. 
Nussbaum zaś ze wsi Łanięta w Grostyńskiem (las). 

Arion brunneus Leh. trzyma środek pomiędzy A. subfusceus 
iArion empiricorum, którego w naszym kraju zastępuje. Od. A.sub- 
f us cus różni się zabarwieniem ciała, zmarszczkami skóry, suchością ciała, ko- 
lorem śluzu, ksztaltem ząbków języka, organów płciowych; od A. empirico- 
r um Ferrus. odróżnia się drobniejszym wzrostem, kształtem ząbków, języka, or- 
ganami płciowemi i t. p. 

Organy płciowe zupełnie wykształcone dowodzą, że jest dorosłem zwierzę- 
ciem, nie zaś młodem jak utrzymują niektórzy uczeni malakologowie (C1e s sin). 
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Nadto trudno przypuścić, że w rozmaitych miejscowościach kraju, ciągle tylko 
młodociane formy znajdują się. 

3. Arion hortensis Ferussac. (Aryjon ogrodowy). 

Arion hortensis Ferussac. Hist. Moll. (1819) p. 65 t. 2. f. 4—6. 

Arion hortensis C. Pfeifer. Nat. III. p. 11. Lehmann Mal. BI. IX 
(CZ) p 167.1 36.2. Molt Stettm p ZL t. Zu. /. fig. 4. 

Arion hortensis Goldfuss Nat. Ver. Westph. (1856) p. 59 t. 8. f. 6. 
Mórch Syn. Moll. Dan. (1869) p. 11) Kolbert. Nas- 


sau p. 79. 

Arion fasciatus Nord.et. Nyl. pr. p. Flud. Moll. (1856) p. 3. We- 
sterlund pr. p. Sv. Moll. (1865) p. 27. 

Prolepis hortensis Malm Goteb. Vet. Vitt. Sam. Hand. X. (1868) . 
p. 49. (. 2 f.0. 
i "Tablica IX, 3. 


Supra cinereus, dorso obscuriore, lateribus obscurius fasciatis, saepe nigri- 
cantibus; subtus albidus. Limbus pallide lutescens. Sudor albus. Long. 40 — 50 
mm. lat. 4 — 5 mm. 

Ciało walcowate, wysmukłe, ku przodowi stopniowo zwężone, ku tyłowi 
raptownie zeszczuplone; w spoczynku szerokie i zaokrąglone. 

Rożki górne cokolwiek ku wierzchołkowi cieńsze, na samym końcu owalne; 
rożki dolne obie. 

Kark krótki, płaski, groszkowany, z trzema żeberkami jednakowej 


" wielkości. 


Tarcza z przodu i z tyłu zaokrąglona, podczas spoczynku zwierzęcia grosz- 
kowato pomarszczona, w czasie ruchu zaś, delikatnie, okrągławo groszkowana. 

Z,prawćj strony i w przedniej połowie tarczy, mały, okrągły i wewnątrz 
biały otwór oddechowy. 


Długość całego ciała . . . ... . . 40 — 50 mm. 
szerokośćenom m akowa 45mm. 
Długość rożków górnych . . . . . . 4 mm. 

> 5 dolmych 5» D= 42mm. 
Długość (arczyw...2 00m200600 38 18 mm. 
Szesokośc ea: R zas 0 SAY A 5 mm. 


Ciało pokryte zmarszczkami półwalcowatemi, z przoduiztyłu zaostrzonemi, 
zmarszczki na bokach ciała grubsze i ułożone w prawidłowe szeregi podłużne, na 
grzbiecie delikatniejsze, drobną siatkę tworzące. 

Noga oddzielona od ciała wązkim brzegiem, który bardzo nieznacznie roz- 
szerza się na ogonowym końcu zwierzęcia. 

Zwierzę żółtawe lub jasno-szare; na grzbiecie i tarczy czesto szaro-bruna- 
tne. Wzdłuż ciała, przez tarczę i boki, przebiegają dwie ciemno-brunatne, nie- 
kiedy czarniawe pręgi, które u skurczonego zwierzęcia lirowato zginają się na 
tarczy. Ciemne pręgi bywają obrzeżone jasno-żółtemi, lub pomarańczo- 
wemi paskami, 
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Okazy ciemno-szare lub popielate nie mają pasków żółtych i wtedy białe 
boki ich ciała wyraźnie odbijają od ciemnego grzbietu i bocznych prążków. 

Głowa, rożki górne i dolne czarniawe. Brzeg nogi żółtawo biały, niekiedy 
żółto-cytrynowy; podeszwa żółtawo biała, czysto biała, niekiedy pośrodku ciem- 
niejsza, od przeświecających wnętrzności. Śluz nogi przejrzysty i bezbarwny. 
Pod tarczą drobne ziarnka wapienne. 

Szcezęka żółtawa lub brunatna, półksiężycowata, na powierzchni wypukłej 
opatrzona 10—15 żeberek, które wystają poza wolny brzeg szczęki, jako dro- 
bne ząbki. i 

Język składa się z 65—77 podłużnych i 100—130 poprzecznych szeregów 
ząbków. Ząbki środkowćj linii symetryczne, trójdzielne, o środkowej działce lance- 
towatój dłuższćj i szerszój od bocznych. Ząbki pól bocznych szeroko lanceto- 
wate, trójdzielne lub dwudzielne. Ząbki pól brzeżnych stożkowate, ścieśnione, 
ostro zakończone, dwudzielne, działka boczna mała, ząbkowata. 

Długość języka 3 mm., szerokość I mm. Budowa organów płciowych, po- 
dobna do poprzedzających gatunków, tylko wszystkie części stosunkowo szczu- 
plejsze i więcćj wydłużone. Zbiornik nasienny podłużnie elipsoidalny, stek po- 
dłużnie gruszkowaty. 

Arion hortensis mieszka w ogrodach ina łąkach, pod kawałkami 
drzewa, szczególnićj spruchniałemi. pod kamieniami, cegłami, opadłemi liśćmi, 
mchem i t. p. Karmi się roślinami (liśćmi, grzybami), w ruchach dość żwawy. 

Bardzo pospolity w całym kraju; posiadam okazy zebrane w Warszawskim 
ogrodzie botanicznym, we Frascati (1873, Warszawa, ul. Wiejska), w Ojcowie 
1873), Kazimierzu nad Wisłą (1874), Tuliszowie nad Pszemszą czarną, Ucha- 
niach (1875) biaława odmiana, Wąchocku, Św. Krzyżu i okolicach Kiele (1880). 


RODZAJ LIMAX, Lister, Linn. (LIMACELLA Brard.) 
Pomrów (Waga), Ślinik (Jarocki), Pomrawiec, Ślimak nagi. 


Ciało wydłużone, mnićj lub więcćj wrzecionowate, ku przodowi zeszczuplo- 
ne i ucięte, ku tyłowi ścieśnione (z boków) i stopniowo w trójścienuy ogon wy- 
dłużone, od spodu płaskie. 

Przednia część grzbietu zaokrąglona, a tylna (ogonowa) z ostrą krawędzią. 
czyli wregą. "Tarcza dość długa, niekiedy połowie długości ciała wyrównywają- 
ca, Z przodu wolna, zaokrąglona, z tyłu z ciałem zrosła i mnićj lub więcćj kąto- 
wato zaostrzona. 

Zmarszczki ciała podłażnie jajowate lub sześciokątnie wydłużone, dość pra- 
widłowo ułożone; tworzą one szeregi podłużne, szeregi ukośne skierowane ku 
przodowi i szeregi poprzeczne, ciągnące się od brzegu nogi jednćj strony przez 
grzbiet zwierzęcia do brzegu nogi drugićj strony. Niekiedy jednak niemożna 
dokładnie odróżnić formy i kierunku zmarszczek. 

Zmarszczki tarczy faliste, ułożone we współśrodkowe koła (na podobieństwo 
fali powstałćj na powierzchni wody stojącój, po rzuconym kamieniu). Środek, 
około którego zmarszczki obiegają. leży albo na linii środkowćj tarczy, nieco ku 
przodowi lub tyłowi, albo też z boku. Ułożenie zmarszczek na tarczy Limaxa 
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w wysokim stopniu przypomina ułożenie linij na brzuścu wielkiego palca ręki 
człowieka. Na brzegu tarczy, z prawćj strony, poza środkiem jój długości, znaj- 
duje się otwór oddechowy, a pod nim otwór odbytu, otwór zaś płciowy, leży po 
za, prawym rożkiem górnym (oczonośnym). 

Pod tarczą leży delikatna skorupka o brzegach błonkowatych, utworzona 
z węglanu wapnia; ma ona kształt paznokcia, t. j. blaszki podłużnćj, zaokrąglo- 
nój, z wierzchu wypuklćj, od spodu wklęsłej. 

Gruczołu ogonowego przedstawiciele tego rodzaju ani śladu nie posiadają. 

Szczęka półksiężycowata ze stożkowatym ząbkiem na środku wolne- 
go brzegu. 

W języku odróżnić się dają ząbki położone na linii środkowćj, po obudwu 
jej stronach (ząbki pól bocznych) i na brzegu języka (ząbki brzeżne). Ząbki li- 
nii środkowćj są pojedyńcze lub trójdzielne, symetryczne; ząbki pól bocznych 
dwu lub trójdzielne, niesymetryczne; ząbki pól brzeżnych haczykowate, często 
podobne do kolców róży, pojedyńcze lub dwudzielne. 

Gatunki tego rodzaju są w części mięsożerne, w części zaś roślinożerne, 
karmią się mięsem, często pożerają inne ślimaki, oraz jadają pokarmy roślinne. 
Pełzają żwawo, trzymają się miejsc wilgotnych, jak np. rozpadlin murów, pustych 
przestrzeni w drzewach starych, spruchniałych pniit. p. Siadają pod kamie- 
niami, kawałkami wilgotnemi drzewa, pod deskami leżącemi na ziemi, opadłemi 
liśćmi; przebywają w wilgotnych piwnicach, studniach, jaskiniach, gdzie towa- 
rzysko mieszkają (Limax variegatusS). 

W ciągu dnia siedzą skurczone spokojnie, wychodzą tylko podczas deszczu 
lub wilgotnój pogody; pokarmu szukają o zmroku, wieczorem lub w nocy, albo 
też bardzo rano po rosie. 

Jajka mają przezroczyste, bezbarwne lub żółtawe, owalne lub kuliste; skła- 
dają je w wilgotnych miejscach, pod kawałkami spruchniałego drzewa w wil- 
gotną ziemię, pod opadłe liście i t. p. 

Ziabarwienie wielką przedstawia rozmaitość, zmieniając się odpowiednio 
do wieku. 

Dotąd znalazłem w kraju następujące gatunki: 

Limaxeinereo-niger Wolf. 


il, 
2. „  a8Enereus Lister. 

3 5 Schwabii v. Frauenfeld. 

4. + variegatus Drapar. 

0. 5 agrestis Lin. 

6. laevis Mill. (brunneus Drap). 

Ua a arborum Bouchć. 

Treściwy przegląd gatunków w kraju znalezionych (według zasad A. Cles- 
sina, Deutsch. Excur. Moll. Fauna. Niirnberg. 1876). 

I. Tarcza znacznie krótsza od pozostałćj części ciała. 

a) Tylny brzeg tarczy zwężony, wyraźnie kątowato zaostrzony. 

1. Podeszwa podzielona na trzy pola wyraźnie odgraniczone, boczne pola 
ciemno zabarwione; tarcza jednobarwna; ciało 
nóżnobanwne. da OR. Lim axciniereo-nizer Woli. 
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2. Podeszwa jednobarwna, tarcza i ciało 

plamiste (upstrzone plamami). . . . . . L.cinereus Lister. 
3. Podeszwa jednobarwna 0 weżdh 

ciemniejszych, tarcza i ciało ciemno - niebie- 

skie z odcieniem błękitnym . . . . .':. . . L. Schwabii Frauen. 
b) Tylny brzeg tarczy zaokrąglony (nie- 

wyraźnie kątowaty). 
1. Zwierzę duże, żółte, zplamami sza- 

ro-popielatemi (sząro-niebieskawemi). . . . . L. variegatus Drap. 
2. Zwierzę małe, szare zciemnemi pla- 

mami i kreskami (niekiedy jednobarwne, jasne) . £. agrestis L. 
c) Tylny brzeg tarczy zaostrzony, ostro 

kątowaty. Zwierzę szare z 2-ma ciemnemi 

prążkami na tarczy i bokach ciała, na ogono- 


wym końcu ciała, przejrzyste . . . 0... Larbowum Bouchć: 
II. Tarcza prawie długości ciała wyró- 
wnywająca; zwierzę drobne, brunatne . . . . IL. brunneus Drap. 


Gatunki krajowe Limaxa można także ugrupować jeszcze w następu- 
jący sposób: (Według F. D. Heyncmanna Malak. Blat. VIII B. 1862). 


Tarcza bez Środek około któ- Barwa Podeszwa jednobarwna. 
ciemnych rego układają się czarna lub L. cinereus List. 
bocznych prążków. zmarszczki, po- szara. Podeszwa dwubarwna, 
środku tarczy. L. cinereo-niger W. 


Barwa niebieska, podeszwa jednobarwna 
L. Schwabii Frauen. 
Środek około któ- Barwa żółta- 
rego układają się wa z ciemniej- 
zmarszczki, zbo-  szemi plamami L. variegatus Drap. 
ku tarczy w pobli- Barwa jasno sza- 
żu otworu odde- ra zciemnemi plam- 


chowego. kami i kreskami 
albo jasna. L.agrestis L. 
Barwa jednostaj- 
nie brunatna. L. brunneus Drap. 
Tarcza z dwoma ciemne- Rożki ciemne; tylny brzeg 
mi prążkami bocznemi. tarczy zaostrzony. L. arborum Bouchć. 


Na zasadzie kształtu ząbków i języka różni malakologowie (Moquin- 
Tandon, Mórch, Malm, Heynemann i D-r Westerlund) podzielili rodzaj Limax 
na pomniejsze grupy, które nazwali podrodzajami (subgenera), a nawet rodzajami 
(genera). Odróżniają oni następujące grupy: 

1) Eulimax Moq.-Tan. Ząbek linii środkowćj pojedyńczy, ząbki pól 
bocznych i brzeżnych dwudzielne o małćj działce bocznćj. Tęż samą grupę W e- 
sterlund (Fauna M. Sueciae 1872 p. 11) nazwał Heynemannia. Tu 


należą gatunki: Limax cinereo-niger Wolf, Ł. cinereus List.. 
L. Schwabii v. Frauenf. L. variegatus Drap. 

2) Malacolimax Malm. Ząbek linii środkowćj trójdzielny, o dział- 
ce środkowćj wydłużonćj; ząbki boczne i brzeżne dwudzielne o działkach niezna- 
eznych. Ciało bardzo miękkie. Lim. tenellus Nilss. 

3) Agriolimax Mórch. Ząbek linii środkowej trójdzielny; o działce 
środkowćj wydłużonćj i działkach bocznych drobnych. Ząbki pól bocznych 
i brzeżnych pojedyńcze lub dwudzielne. Ciało miękkie. Limax agrestis L. 

4) Hydrolimax Malm. Ząbek linii środkowćj trójdzielny, o działce 
środkowćj wydłużonćj i działkach bocznych drobnych. Ząbki pól bocznych i brze- 
żnych dwudzielne. działka boczna, drobna. "Tarcza długa. Limax brun- 
neus Drap. i 

5) Lehmannia Heynem. (genus). Ząbki tępe, ząbek linii środkowćj 
pojedyńczy, bez wycięć bocznych, ząbki pól bocznych tępe, na końcu zaokrąglone 
ząbki pól brzeźnych zwykle dwudzielne. Łimax arborum Bouchć. 

Podział rodzaju lLLimax na podrodzaje nie ma stałych podstaw i nie 
przedstawia żadnych praktycznych dogodności. ułatwia bowiem określenia ga- 
tunków tylko w szczególnych, wyjątkowych razach. 

1. Limax cinereo-niger Wolf. (Pomrów pospolity, czarny). 

Limax cinereo-niger Wolf. in Sturm Fauna 1822, VI Bd. 

I Heff. t. 3 
Goldfuss p. 63. t. 2, fig. 2. 
Heynemann Mall. Blitter. X. 1863, p. 204, 
t. 2, fig. 3. 
45 maximus Lin. Syst. natur. 1758, p. 172. 
e, cinereus Miiller. Verm. hist. II, 1774. 
8 maximus:et cinereus auct. 


Kab. IX, 4. 


Corpus colore vario, saepius cinereo aut nigro, supra crasse rugosum, cly- 
peo unicolore, tergum tertia parte postica rugoso-carinatum. — Solea discolor 
medio cinerea, marginibus nigris. 

Long. 130—150 mm. lat. 20 mm. 


Tarcza krótsza od reszty ciała, ku tyłowi w ostry kąt zwężona, jednobar- 
wna, najczęścićj czarna. Ciało różnobarwne, najczęścićj czarne lub szare z cie- 
mnemi plamami. Podeszwa dwubarwna, pośrodku jaśniejsza, na brzegach czar- 
na, obiedwie barwy wyraźnie odgraniczone. i 

Największy i jeden z najpospolitszych gatunków krajowych. 

Ciało długie, wysmukłe, ku przodowi i tyłowi zeszczuplone, na końcu og0- 
nowym mocno zaostrzone. Tylna część grzbietu z wyraźną płetwowatą wręgą. 

Rożki górne stożkowate z półkulistym guziczkiem na wierzchołku; rożki 
dolne walcowate. 

Kark z wyraźnem pośrodku żeberkiem, ku przodowi rozdzielonem na dwa 
boczne ramiona. 
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Tarcza szeroka, z przodu wypukła, zaokrąglona, ku tyłowi kątowato zao- 
strzona. Z prawćj strony iw tylnćj połowietarczy jajowaty otwór oddechowy, opa- 
trzony szerokim, białym brzegiem. 

Zmarszczki tarczy wąziutkie, delikatne, faliste, współśrodkowo przebiega- 
jące okolo punktu położonego ku tyłowi i nieco na prawo od linii środkowćj tar- 
czy. Grzbiet i boki ciała pokryte zmarszczkami wyraźnemi, eliptycznemi, 
niekiedy wysmukłemi, ułożonemi w podłużne szeregi. Kark, a szczególnićj żeber- 
ko, groszkowane. 

Noga wyraźnie odgraniczona od reszty ciała; podeszwa podzielona na 3 wy- 
raźne podłużne pola, jednakowój szerokości. 

Kolor ciała dosyć zmienny; zasadnicze barwy są: jasno-szara, szaro-popie- 
lata lub czarna. 

Tarcza zawsze jednobarwna. czarniawa, niekiedy ciemno szara. 

Często trafiają się zwierzęta czarne, których wszystkie części ciała (głowa, 
rożki, tarcza, grzbiet1 boki) są czarne, wyjąwszy białą wręgę ipodeszwę, podzieloną 
na trzy podłużne pola; środkowe białe lub jasno-szare i boczne czarne. Niekiedy 
czarno zabarwione zwierzęta posiadają żóltawą wregę, żółtawe linije wzdłuż grzbie- 
tu i boków ciała i dwubarwną podeszwę. Niekiedy znów wszystkie części ciała ja- 
sno-szare lub szaro-popielate. a nadto wzdłuż ciała ciągną się linije żółte, a obok 
nich pręgi lub podłużne plamki i kreski czarne. Wreszcie spotykają się okazy 
całkowicie jasne z ciemniejszemi rożkami. płaszczem i brzegami podeszwy. 

Podeszwa, podobnie jak tarcza, posiada barwę stałą, a mianowicie środko- 
we pole jaśniejsze, (jasno szare lub białawe), boczne zaś pola ciemniejsze (cie- 
mno-szare lub czarniawe).. 


Długość zwierzęcia. «<0.u0 009 —A30-—150. mm. 
Szerokość . . . WEJ 20 mm. 
Długość rożków gór Móch. ZODIAC, 15—25 mm. 

Ę s dolnych: 0Pe a: 5 mm. 
Dłagośćikarka....2 anawa 5 mm. 
SZEROKOŚĆ OOOO EZ a 4 mm. 
Długość tarczy". woo oda 45 mm. 
Szerokość 1.5 0. 0d 14 mm. 


Pod tarczą leży skorupka owo oO, zaokrąglona, z przodu 
zwężona i tutaj z prawćj strony opatrzona małą wyniosłością, koło którćj, jako 
środka, obiegają linije przyrostków. 

Szczęka brunatna, półksiężycowata, pokryta delikatnemi kreskami, długa 
1—1'/ą mm, szeroka 2'/,—3 mm. Język składa się ze 115—120 podłużnychi140—156 
poprzecznych szeregów ząbków. Ząbki linii środk. symetryczne, pojedyńcze (bez 
wyrostków), buteleczkowate, na końcutępo lancetowate. Ząbki pól bocznych nie- 
symetryczne, sąsiadujące z liniją środkową, nieforemnie buteleczkowate, z nie- 
znacznem wycięciem na wewnętrznym brzegu podstawy; dalćj na zewnątrz poło- 
żone (poczynając od 15-go ząbka), dwudzielne, o działce bocznćj, zewnętrznój 
małćj i tępćj. Ząbki pól brzeżnych (poczynając od 30-go ząbka, licząc od środ- 
ka języka), wydłużone, sierpowato zgięte, dwudzielne, o działce bocznćj, naprzód 
nisko położonej, późnićj stopniowo wznoszącćj się tak, że przy 50 ząbku, działki 


| 
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są równe, ku brzegowi zaś języka zmniejszają się stopniowo i wreszcie znikają. 
Na samym brzegu języka ząbki są małe i pojedyńcze. Tym sposobem w jednym 
szeregu poprzecznym znajdują się ząbki pięciorakićj formy. 

Na końcu ciała, w tylnćj części wątroby, mieści się gruczoł dwupłciowy, 
podłużnie jajowaty, ziarnisty, jasny, szary lub czarniawo-niebieskawy. Z gru- 
czołu wychodzi kanał na 40—70 mm. długi, który doszedłszy do gruczołu białko- 
wego, przechodzi przez całą jego długość iłączy się ze sznurkiem nasiennym 
(vas deferens) mocno poskręcanym. rruczoł białkowy, stożkowaty, spłaszczo- 
ny, żółtawy, przeświecający, dolnym końcem połączony z macicą. Podczas sklła- 
dania jajek, gruczoł białkowy znacznie się powiększa i dochodzi od 10—30 mm. 
długości. 

Macica przedstawia kanał z licznemi wypuklinami i zagłębieniami na po- 
wierzchni. Błoniasty przewód pochwy rozszerza się przy ujściu do niego 
szypułki zbiornika nasiennego i kończy razem z prąciem nietworząc żadnego 
rozszerzenia. Prącie jest kiszkowate, długie 40—60 mm., poskręcane, w górnym 
końcu haczykowato zgięte, w dolnym mało rozszerzone; otwiera się na zewnątrz 
poza prawym rożkiem górnym. Zbiornik nasienny podłużnie jajowaty, niebie- 
skawo-czerwontwy, niezbyt długą szypułką z pochwą połączony. 

Ślimak si.łada na raz 40—60 jaj, umieszcza je w ziemi; niesie się w lecie 
i jesieni. Jajka są okrągławo-owalne, białawe lub żółtawe, pokryte cieniutką, 
_ elastyczną, przejrzystą błoną. Bardzo młode zwierzątka są jasnego koloru, 
potem stopniowo ciemnieją. Jest to jeden z najpospolitszych gatunków krajo- 
wych. Mieszka w lasach cienistych i górzystych, wparkach i ogrodach, przeby- 
wa pod kamieniami, kawałkami drzewa, pod opadłemi liśćmi, pod leżącemi kloca- 
mi drzewa, w spruchniałych pniach i t. d. 

Pospolity w Tuliszowie (Olkuskie) w lasku (1868), w Złotym Potoku (1870). 
Natolinie, Olsztynie (1873), w Puławach (park), Kazimierzu nad Wisłą, Żdżan- 
nem i Białopolu (1578), w Uchaniach w lesie (1878) pod kamieniami, gdzie i jaj- 
ka znalazłem, w okolicach Kielc. Szczególnićj pospolity jest na Ś-tym Krzyżu 
(1880), mianowicie zaś okazy ciemne z małemi odmianami. 

2. Limax cinereus Lister. (Pomrów popielaty). 


Limax cinereus Lister. Hist. anim. angl. 1678. t. 2, f. 15. 
* Ę Heynemann Mal. Blit. X. 1863, p. 205 t. 2 f. I. 
> » Goldfuss Rhein. p. 62, t. II, f. 1. Ę 


Tablica IX, 5. 


Cinereus, clypeus et dorsum maculis nigricantibus notatus, postice eviden- 
ter carinatus, carina albido-fiava. Solea cinerea unicolor. Clypei et dorsi rugae 
tenues, subtiles. 

Long. 120—150 mm. lat 20 mm. 


Ciało duże, okazałe; ogólny kształt podobny do poprzedniego gatunku. 
zmarszczki ciała delikatniejsze i wysmuklejsze, aniżeli u L. cinereoniger. 
Tarcza z przodu zaokrąglona, z tyłu kątowato wydłużona, pokryta delikatnemi 


zmarszczkami obrączkowatemi. Otwór oddechowy podługowato okrągły, wielki: 
20* 
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Kark jaśnićj zabarwiony, głowa i rożki ciemne. Podeszwa jednobarwna, jasno- 
szara lub biaława, podzielona na trzy wyraźne pola, jednakowo zabarwione; nie- 
kiedy tylko brzegi podeszwy mogą być ciemniejsze (Heynemann Malac. Blat. X, 
p. 201). Ciało jasne lub ciemno-szare, z ciemnemi plamami podłużnemi na tar- 
czy, grzbiecie i bokach. Plamki często stykają się z sobą itworzą ciemniejszą siat- 
kę na jasnem tle; siatka jest szczególnićj stała na tarczy i dlatego stanowi najwa- 
żniejsze znamię, po którem zawsze można odróżnić ten gatunek od innych po- 
krewnych. 

Długość Giałaci ore"; ma 120 150mm: 

SZEROKOŚĆ SERA, : 20 mm. 

Szczęka z silnym zębem pośr odr J ZE ee się, mnićj więcćj, ze 
120 podłużnych i 150 poprzecznych szeregów ząbków, które co do kształtu iwiel- 
kości bardzo przypominają ząbki poprzedniego gatunku. Ząbki środkowćj linii 
symetryczne, pojedyńcze, tępo-lancetowate. Ząbki bocznych pól pojedyńcze, 
dla nieznacznego wyrostka na wewnętrznym brzegu podstawy niesymetryczne. 
Ząbki pól brzeżnych łukowate, sierpowate. na końcu tępe, pojedyńcze, dopiero 
blisko brzegu (począwszy od 65 ząbka) dwudzielne, choć znów na samym brzegu 
pojedyńcze. 

W ogóle jest to gatunek podobny do L. cinereo-niger i z nim po- 
spolicie mięszany; od tego ostatniego wyróżnia się jednak delikatnemi zmar- 
szczkami na tarczy i całem ciele, tarczą upstrzoną białemi i ciemnemi plamami 
oraz podeszwą jednobarwną, białawą. 

Dość rzadki w naszym kraju; znajduje się w cienistych miejscowościach 
pod kamieniami, w szpar ach murów, skał, starych pniach. Dotąd znalazłem go 
w Uchaniach (1878) i na Ś-tym Krzyżu (1880 r.) 

3. Limax Schwabii v. Frauenfeld. (Pomrów niebieski), 

Verhandlungen d. K. K, Zool. bot. Gesel. in Wien. Band XIV. 1864. Zioo- 
logische Miscellen III. 


Tablica IX, G. 


Obscure coeruleus, tentaculis, clypeo et dorso azureis, nonnunquam in 
aerugineo viridem colorem vergentibus. Partes corporis margine antico clypei 
tectae pallidiores, subgriseae. Planta pedis obscure coerulea, utrinque saepius 
obseurior. 

Long. 120—150 mm. lat. 20 mm. 

Zwierzę dużego wzrostu, okazałe, dość wysmukłe, z ksztaltu podobne do 
L. cinereo-niger Wolf, lecz delikatniejszój budowy iz tego względu 
więcój do L. cinereus List. zbliżone. 

Tarcza z przodu zaokrąglona, ku tyłowi zwężona i ostrym kątem zakończo- 
na, pokryta zmarszczkami delikatnemi, falowatemi, współśrodkowo koło środka 
tarczy obiegającemi. Na grzbiecie i bokach ciała zmarszczki podługowate, 
szczupłe i delikatne, w równoległe szeregi ułożone. Krawędź na ogonowym koń- 
cu ciała (wręga) wyraźna, ostra. Ciało ciemno lub szare niebieskie; tarcza, 
grzbiet, boki ciała i rożki górne błękitne, niekiedy z odcieniem malachitowo- 
zielonym. Kolor błękitny (jaśniejszy), występuje głównie na grzbiecie zmar- 
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szczek, porozdzielanych ciemno-niebieskiemi zagłębieniami i brózdami, dla tego 
też, na pełzającem i wyciągniętem zwierzęciu natężenie koloru błękitnego zna- 
cznie się zmniejsza, przeciwnie na skurczonem kolor błękitny, daleko wyraźniej 
i jednostajnićj występuje. 

Część ciała, przykryta przednim brzegiem tarczy, jasno-szara, jest to jedy- 
ne miejsce jaśniejsze na całem ciele. 

Podeszwa podzielona na trzy wyraźne, podłużne pola, jednobarwna, ciemno- 
niebieska (jak całe ciało): boczne pola podeszwy zwykle ciemniejsze od środko- 
wego, co szczególnićj można zauważyć na młodszych okazach. 


mMusośccaław.0. 3350,45 120-150 mm. 
SZEROKOŚCE brd ano Mu. 20 mm. 


Szczęka półksiężycowata, brunatna lub ciemno-żółta, z dość ostrym zębem 
pośrodku. 

Język składa się ze 160—190 poprzecznych i140—160 podłużnych szeregów 
ząbków. Ząbki z ogólnego kształtu podobne są do ząbków poprzednich dwu 
gatunków. 

Ząbki linii środkowćj symetryczne, bez wyrostków; ząbki pól bocznych nie- 
symetrycznie buteleczkowate, z wyrostkiem na wewnętrznym brzegu podstawy; 
wyrostek ten z początku jest bardzo niewyraźny i stopniowo się powiększa; przy 
11—15 ząbku staje się wyraźniejszym i zbliża się ku wierzchołkowi ząbka głó- 
wnego; przy 20—25 nietylko podstawa lecz i górna część ząbka głównego posia- 
da wyrostek boczny bardzo wyraźny, tak, że ząbki stają się dwudzielne. 

Ząbki pól brzeżnych dwudzielne, sierpowate lnb nożowate, z działką na 
stronie zewnętrznój (odwróconćj od środkowćj linii języka) przy 50—35 szeregu. 
Działka występuje jako mały, tępy, kątowaty wyrostek, który stopniowo się po- 
większa, tak że przy 40 szeregu przypada pośrodku zęba i jest najwyraźniejszy, 
poczynając od 50, działka stopniowo się zmniejsza, zstępuje niżćj ku podstawie 
zęba i zupełnie znika na brzegu języka. 

Gruczoł dwupłciowy, kształtu mnićj więcćj trójkątnego, w pośrodku wątro- 
by położony (u L. cinereo-niger na końcu). 

Kanał wyprowadzający stosunkowo krótki i mocno poskręcany. Gruczoł 
białkowy krótki lecz gruby. 

Pochwa rozszerzeniem oddzielona od macicy. Prącie stosunkowo krótkie, 
zbiornik nasienny wydłużony i walcowaty. 

Jest to niezaprzeczenie, ze względu na zabarwienie najpiękniejszy i najoso- 
bliwszy gatunek Limaxa. Zamieszkuje on górzyste okolice, szczególnićj 
Karpaty, Tatry i Beskidy, gdzie go oddawna zauważono. 

W roku 1865 D-r Jan Jachno odkrył ten gatunek na Wólce pod Lwo- 
wem: prof Nowicki znalazł go w Tatrach, a aptekarz S ch w ab przysłał go 
zMorawy Frauenfeldowi, Parreys podobno widział go w Kroacyi. 

Prof. A. Wrześniowski przywiózł mi okazy tego gatunku z Tatr; 
p. Józef Nussbaum, Student Nauk przyrodzonych Warszawskiego Uni- 
wersytetu, zebrał kilka okazów w Szczawnicy w 1873 roku, a bardzo liczne oka- 
zy w Beskidach w Jaworzu (Szląsk Austryjacki) w 1880 r. 
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Wreszcie w Lipcu 1650 r. p. Antoni Ejsmund, Kandydat Nauk przy- 
rodzonych, znalazł ślimaka głęboko zagrzebanego w spruchniałym pniu w Ojco- 
wie w stronie Chelmu. 

Według obserwacyi G. v. Frauenfelda, ślimak ten zakopuje się 
w ziemię dość głęboko i wcześnie, to jest wtedy, kiedy inne gatunki długo je- 
szcze pozostają na powierzchni ziemi; przed końcem Maja z ziemi nie wychodzi 
(Schwab). 

Limax Schwabii został opisany przez G. v. Frauenfelda, 
który jeszcze w roku 1847—56 znajdował ten gatunek na Morawach, a nawet 
pokazywał go na posiedzeniu Towarzystwa Zool. Botanicznego w Wiedniu, lecz 
uważał go za odmianę L. cinereo-niger. Dopiero, kiedy aptekarz Schwab 
z Mistek, zebrał znaczną liczbę żywych okazów i przesłał je Frauenfel- 
dowi, ten po bliźszem zbadaniu i porównaniu przekonał się, że to nowy gatu- 
nek, inadał mu miano Limax Schwabii. Dla pewności. celem zbadania 
szczegółów anatomicznych, Frauenfeld posyłał ślimaka H. Heyne- 
mannowi, który z początku uważał go za odmianę L. transilvanicus 
i dopiero po sumiennych studyjach, uznał w nim nowy gatunek. 

Pod względem wielkości i kształtu L. Schwabii jest podobny do 
L. transilvanicus, od którego różni się kolorem tak całego ciała, jako 
też nogi, większą liczbą szeregów ząbków w języku, kształtem ząbków, liczbą 
zmarszczek na tarczy i t. p. 

Jest on także podobny do L. cinereo-niger, różni się jednak kolorem, 
zmarszczkami, położeniem i kształtem organów wewnętrznych, szczególnićj gru- 
czołu dwupłciowego. 

OdL. cinereus wyróżnia się świetnym kolorem ciała, jako też kształ- 
tem brzeźnych ząbków języka. 

4. Limax variegatus Draparnaud. (Pomrów plamisty), 

Limaxvariegatus Draparnaud. Tabl. Moll. France, p. 108—180. Hi- 

stoire naturelle des Mollusques terres. et fluviat. de la 
France p. 127. 
i z Heynemann. Malak. Blitter. VII, 1861, p.165, t. 1, 
Ż ż f. 1 —8. Moq. Tand. Moll. France p.25, pl.LIT, f. 3—9. 
flavus (maculatus) Lin. 

Limacella unguiculus Brard. Coq. env. Paris. p. 113, pl. IV, 

lig. 9, 4, lui. l2. 
"Tablica XX, 7. 

Lutescens, maculis fuscis vel cinereo-coerulescentibus reticulatus; tenta- 
culis subcoeruleis. Clypeus postice rotundatus; carina mediocris. Sudor luteus. 

Long. 100 mm. lat. 12 mm. 

Ciało wydłużone miękkie, grzbiet wypukły, zaokrąglony, ku tyłowi z ostrą 
krawędzią (wregą). 

Tarcza z przodu bardzo obszerna; u zwierzęcia skurczonego z tyłu zaokrą- 
glona, u wyciągniętego i pełzającego w tępy kat przedłużona. ż 

Zmarszczki grzbietu i boków ciała ułożone w podłużne i poprzeczne szere- 
gi; te ostatnie od środka grzbietu ukośnie schodzą na boki i ku przodowi, 


7 
i 


PEP 2 air, ft." WARIWĄ OWEJĄ 


ZOE 


— 31 — 


Zmarszczki na grzbiecie i bokach owalne (na skurczonym okazie) lub po- 
dłużnie owalne i na końcach zeszczuplone (na wyciągniętym okazie). 

Zmarszczki tarczy dosyć wyraźne, współśrodkowo ułożone koło punktu 
z prawćj strony tarczy, blisko otworu oddechowego położonego. Otwór odde- 
chowy znacznie posunięty ku tyłowi tarczy, niesymetrycznie jajowaty, otoczony 
zgrubiałym, jasno-żółtym brzegiem. 

Podeszwa gładka, tylko na brzegach delikatnie pomarszczona. Ogólna 
barwa ciała żółtawa; grzbiet, kark i tarcza ciemniejsze, czerwonawo lub bruna- 
tno-żółtawe; brzeg nogi i płaszcza cytrynowo-żółty lub pomarańczowy; podeszwa 
jasno-żółta, na przednim brzegu pomarańczowa. Głowa i rożki ciemne. szaro- 
niebieskie. Grzbiet licznemi ciemno-szaremi. brunatnemi lub szaro-niebieska- 
wemi plamkami upstrzony. 

Plamki w części leżą na wierzchołku zmarszczek, w części zaś mieszczą się 
w brózdach pomiędzy zmarszczkami. Plamki na bokach ciała są mniejsze i ja- 
śniejsze. Wzdłuż przez środek grzbietu ciągnie się jasno-żółta pręga. Tarcza 
pokryta chmurkowatemi, ciemno-popielatemi plamkami. Na karku. poczynając 
od podstawy górnych rożków, ciemna pręga, a pośrodku tój cześci ciała wyraźne 
żeberko, groszkowane i ciemno-popielate. Skorupka pod tarczą dość gruba, sze- 
roka, zwykle na brzegu skórkowata, bez wyraźnych linij przyrostu. 


Długośćcidła 0,000, 00.a60/-.80--4:00:mm. 
Szerokość/ciała... mau ow o 10—12mm. 
Długosśćitanczy alan a /+25—30-mm. 
DZEKOKOSCH | AoC 1 z waza, 10 mm. 
Długość rożków górnych . . . . . . 10 mm. 

>: A dolnych 5.0%.022 2 mm. 


Szczęka potężna, łukowata, półksiężycowata, brunatna, z ostrym pośrodku 
zębem. Ze wszystkich krajowych gatunków, L. variegatus posiada najpo- 
tężniejszą szczękę, która odznacza się szerokością i długością. 

Język posiada ząbki podobne do ząbków poprzednich gatunków, a miano- 
wicie: ząbki linii środkowćj symetryczne, buteleczkowate; ząbki pól bocznych bu- 
teleczkowate, niesymetryczne, z wyniosłością na wewnętrznćj stronie podstawy 
zęba; ząbki pól brzeżnych nożowate, skrzywione, prawie bez wycięć (działek). 

Zwierzę nocne, poruszające się dosyć szybko, z żółtym lub żółto pomarań- 
czowym śluzem. Zamieszkuje ono piwnice. niekiedy w większej ilości; mnoży 
się szybko, jeżeli w piwnicy znajduje odpowiednie pożywienie. Bywa także 
w studniach, jaskiniach, w ciemnych i wilgotnych miejscowościach. Żeruje w no- 
cy, w parę godzin po zachodzie słońca, dzień przepędza spokojnie siedząc w szpa- 
rach. Z powodu nocnych obyczajów, należy do gatunków trudnych do wynale- 


zienia. Trzymany w niewoli, nie pożera własnego gatunku (jako roślinożerny), 


zwykle leży jeden obok drugiego. 

Młode okazy są tak samo zabarwione jak dorosłe, a mianowicie mają rożki 
szaro-niebieskiego koloru, co może służyć za cechę gatunkową. 

Liczne okazy tego okazałego i oryginalnego gatunku, zamieszkują piwnice 
domu, należącego do pałacu hr. Ordynata Zamoyskiego, na ulicy Senatorskićj, 
obok kościoła po-Reformackiego. Przez szpary w podłodze ślimak ten w nocy 
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przeciska się do mieszkania parterowego. Okazy ze wspomnionój miejscowości 
dostałem w Sierpniu za pośrednictwem D-ra med. W. Mayzla. 

W roku 1880, we Wrześniu otrzymałem kilkanaście okazów tego gatunku 
od Studenta Nauk przyrodzonych p. Józefa Stanisława Konitza, zpiwnicy z je- 
go majątku Ratowo, w Mławskiem położonego. 

Kilka z tych okazów hodowałem przez zimę w pracowni Zootomicznój Uni- 
wersytetu Warszawskiego. Według F. D. Heynemanna (Malak. Bl. VII, 
1861), oraz D-ra Grateloup'a (Distribution geogr. de la famille des Li- 
maciens. Bordeaux 1855). £. variegatus należy do gatunków rozpowsze- 
chnionych prawie po całym świecie, albowiem znaleziono gowcałćj prawie Kuro- 
pie (Szwecyja, Hollandyja. Szwajcaryja. Anglija, Włochy, Francyja, Portuga- 
lija, Niemcy, Królestwo Polskie, Turcyja), w Azyi mniejszój i Ameryce półno- 
cnćj. Jako mieszkaniec piwnic, zapewne z towarami został rozproszony po 
całym świecie. 

5  Limax agrestis Lin. (Pomrów polny). 

Limax agrestis Linn. Sys. nat. X, 1758, p. 652. Fauna Sue. ed. 2. 

1761, p. 508. 

M iiller. Verm. hist. p. 8. 1774. 

Sturm. Fauna Deutschl. VI, 1, f. 4. 

Nillson. Hist. Mol. Sue. p. 8. 1822, Moq. Tan. 

Moll. Fran. 1855, p. 22. 

Westerlund. Sm. Moll. 1865. p. 28. 
„ s; lehmann. Malak. Blat. IX, 1862, p. 183, t. V,f. 2. 
„. reticulatus Miiller. 

Agriolimax agrestis Malm. Góteb. Vet. o. Vitt. Samh. Handl. X. 
1868, p. 69. 


"Wablica IX, Si D. 


Pallide griseus, immaculatus vel nigro variegatus vel fusco-reticulatus, ten- 
taculis fuscis, clypeo postice brevissime angulato. Sudor uberrimus lacteus. 

Long. 30 — 60 mm. lat. 6 mm. 

Jasno-szary, jednobarwny lub czarno nakrapiany, albo pokryty delikatną 
siateczką. Rożki górne ciemne; tylny brzeg tarczy tępo zakończony; śluz mle- 
cznego koloru. Zmarszczki na ciele dość duże, na tarczy nieliczne. Skorupka 
zwężona, słabo wypukła. 

Ciało wysmukłe, małego wzrostu, z przodu zeszczuplone, z tyłu zakończo- 
ne długim i ostrym ogonem. Grzbiet wypukły i zaokrąglony, na końcu ogono- 
wym z ostrą krawędzią (wręga). 

Rożki górne i dolne walcowate. Kark stosunkowo długi z płaskiem żeber- 
kiem pośrodku. 

Tarcza z przodu zaokrąglona, ztyłu tępo zakończona. Z prawój strony 
tarczy i znacznie ku tyłowi otwór oddechowy, okrągły, dosyć duży, z białym 
wewnątrz brzegiem. 

Głowa i rożki drobno groszkowane; kark pokryty brodawkami podłużnemi, 
płaskiemi i czworokątnemi. 
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Tarcza pokryta grubemi zmarszczkami falowatemi, współśrodkowo ułożo- 
nemi koło środka leżącego cokolwiek na prawo od środka tarczy. 

Zmarszczki na ciele skurczonego zwierzęcia wydatne, duże i grube; na peł- 
zającem delikatne, eliptyczne, przypłaszczone. 

Noga oddzielona od reszty ciała delikatną liniją podłużną. Podeszwa po- 
dzielona na trzy pola, jednobarwna, wydzielająca śluz mlecznego koloru. 

Kolor ciała zmienny, ciemniejszy albo jaśniejszy, jednostajny albo upstrzo- 
ny ciemnemi kropkami i plamkami, siatkę tworzącemi. Najpospolitsze barwy 
Są: żółtawa, szara, szaro-żółtawa, niekiedy czekoladowa, często z czarnemi kre- 
skami i plamami na głowie, tarczy i grzbiecie. 

Zasadniczy kolor szary, przyjmuje wszystkie możliwe odcienie, tak, że tra- 
fiają się okazy bardzo jasne. białawe, czerwonawe, lila, żółtawe lub brunatne: 
prócz tego zmienia się upstrzenie, które bywa mnićj lub więcćj wyraźne, wskutek 
kresek i plamek ciemniejszych szaro brunatnych lub czarnych, występujących 
w większćj lub mniejszćj ilości. 

Krawędź grzbietowa (wręga) zawsze jaśniejsza; podeszwa biało żółtawa. 
Głowa, rożki górne i dolne ciemne, żółto brunatne, szaro żółtawe lub czarniawe. 
brózdy pomiędzy zmarszczkami ciemne. 


Długośćciła..00,, . 5205 -.80-—60-mm. 
SZEKOKOŚCSE A RA 6 mm. 
Długość rożków górnych . ... . . . 5 mm. 

Ż 2% dolnychaa ża Ra: 14 mm. 
Pusośćiarczy 0 m8, [4 1b'mm. 
szerókość Wa, : ZS 5—6 mm. 


Skorupka (leżąca pod tarczą) mocna, czworokątna, o kątach zaokrąglonych, 
podłużna, z wierzchu wypukła, od spodu wklęsła. Na przednim brzegu poślad- 
ka skorupki wyniosłość, od którćj rozchodzą się warstwy przyrostu. 

Szczęka półksiężycowata, brunatna, z ząbkiem pośrodku wolnego brzegu. 

Język składa się z 60—70 podłużnych i 85—95 poprzecznych szeregów ząb - 
ków, z których jedne są trójdzielne, inne dwudzielne, inne haczykowato lub sier- 
powato zgięte, pojedyńcze. 

Ząbek położony na linii środkowój symetryczny, trójdzielny, działka środ- 
kowa długa, wąsko-lancetowata, boczne działki małe i delikatne. 

Ząbki pól bocznych niesymetryczne, dwudzielne; działka zwrócona ku linii 
środkowćj języka, lancetowata, równój długości z działką ząbków linii środkowej. 
Działka zewnętrzna drobna. 

Ząbki pól brzeżnych długie, haczykowate lub sierpowate, pojedyńcze, 
bez wycięć. 

Gruczoł dwupłciowy groniasty, ziarnisty, fijoletowy, zapomocą krótkiego 
przewodu połączony z gruczołem białkowym, a dalej z macicą i przewodem 
nasiennym, otwierającym się na końcu prącia. Szczególną budowę przedstawia 
prącie, które tworzy szeroki worek, zwężony w dolnym nazewnątrz zwróco- 
nym końcu, w górnym zaś rozszerzony i opatrzony bocznemi wyrostkami. 

L. agrestis odznacza się wielką płodnością, w ciągu lata i jesieni skła - 
da 25—70 jajek (Lehmann), kulistych, elastycznych, przejrzystych, pozbawio- 
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nych skornpki wapiennćj. Jajka składa pod mchem, liśćmi lub w ziemię. Bar- 
dzo pospolity ten gatunek znajduje się w miejscach wilgotnych i zacienionych. 
w ogrodach (szczególnićj), na polach, w lasach i po łąkach. Pospolity w ogrodzie 
Uniwersytetu Warszawskiego (Botaniką zwanym), w Warszawskim ogrodzie bo- 
+anicznym, we Frascati, w Kazimierzu nad Wisłą, w Puławach, w Złotym Poto- 
ku, w Ojcowie, w Uchaniach, na Stym-Krzyżu, w Ogrodzieńcu it. p. Często na- 
potkać się daje odmiana biaława. ' Gratunek ten, jakkolwiek drobny (jeden z naj- 
mniejszych), wielkie szkody sprawia w ogrodach i polach. Jeżeli mianowicie 
wskutek wilgotnćj i dość ciepłćj pory szybko się rozmnoży, wtedy ogryza deli- 
katne i miękkie części roślin, młodą koniczynę, wschodzące żyto i pszenicę, bura- 
ki, sałatę, kapustę, grzyby, poziomki it. p. Dzień przepędza w ukryciu pod 
mchem, trawą lub kamieniami; po zachodzie słońca opuszcza kryjówkę i zaczy- 
na żerować. 
6. Limax brunneus Draparnaud. (Pomrów brunatny). 


Limax brunneus Draparnaud. Tabl. Mall. 1801 p. 104, Moq. Tandon 
France (1855 p. 31. 
Heynemann Malak. Blatt. VIII, 1862. p. 104. 10. 
1862, p. 210 tef. 2, f. 9. 
Lehmann. Mel. BI. IX, 1862, p. 191. Jeffreys Brit. 
Conch. I, 1662, p. 139. Lovel Reeve Br. Mol. 1865, p. 22 
s ląevis. Miiller.. Verm. Hist. II, 1774 p. 1. Linn. Systś Nat. 
RIII, p. 3099. Mórch. Moll. Dan. 1864, p. 8. 
Hydrolimax laevis Malm, Góteb. Vet. Vitt. Samb. Handl. X, 1868 
D20,bti09.5005 


"ablica 1X, 10. 


Gracilis, cylindrieus, agilissimus. nigrescenti brunneus, vel obscure suc- 
cincus, unicolor; clypeus profunde subconcentrice striatus, postice rotundatus; 
solea pedis pallide brunnea, medio albescens. 


Long. 20 mm. lat. 5 mm. 


Ciało wrzecionowate, na końcach nieco ucięte, pośrodku poza tylnym brze- 
giem tarczy najszersze. 

Tarcza równa połowie długości ciała, na przednim i tylnym brzegu za0- 
krąglona. 

Grzbiet zaokrąglony bez wręgi (ostrój krawędzi), która występuje tylko na 
ogonowem wydłużenia tylnćj części ciała. Kark długi i szczupły z płaskiem że- 
berkiem. Z prawój strony ku tylnemu brzegowi tarczy otwór oddechowy, ma- 
ły, okrągły, otoczony nabrzmiałym, białawym pierścieniem. Podeszwa rozdziela 
Się na trzy wyraźne, podłużne pola, ku tyłowi mocno zeszczuplona, ostro za- 
kończona. Śluz bezbarwny, przejrzysty. Rożki górne i dolne groszkowane, 
żeberko karkowe grubo groszkowane. Od żeberka ukośnie ku przodowi rozcho- 
dzą się po bokach ciała brózdy, dzielące kark na obszerne, czworokątne, płaskie 
zmarszczki. 
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Tarcza z płaskiemi, szerokiemi, słabo rozwiniętemi zmarszczkami, ułożone- 
mi falowato i współśrodkowo naokoło punktu położonego na linii środkowćj, nie- 
co na prawo i ku tyłowi tarczy. 

Zmarszczki na grzbiecie i bokach ciała długie, szerokie, na końcach zaostrzo- 
ne, płaskie, ułożone w podłużne szeregiitak mało wydatne, że powierzchnia ciała 
przedstawia się mnićj więcćj gładką i połyskującą. Liczba szeregów zmarszczek 
z powodu ich obszerności stosunkowo nieznaczna; od najwyższego punktu na 
grzbiecie do brzegów nogi przebiega 6-—8 szeregów zmarszczek. 

Barwa ciała jednostajnie brunatna, lub ciemno-szaro-brunatna; głowai roż- 
ki górne czarniawe, boki ciała i podeszwa cokolwiek od grzbietu jaśniejsze 
Brzeg nogi ciemniejszy. 


Bługośćcała „207050090, 38 0 0%.%..,20 mm. 
SZEROKOŚC W ORA AZ EO Z 30..9. MM: 
IBłusośćianczy e 0, 403000 04, 6 mm. 
sSzesokość podeszwy... 8.023. 1.16.2 mm: 


Skorupka nieco przez tarczę przeświecająca, podługowata, wąska, cokol- 
wiek wypukła, o brzegach bocznych równoległych; z przodu słabo zeszczuplona, 
z tyłu zaokrąglona; na zeszczuplonym przednim brzegu nieznaczna wyniosłość, od 
którćj rozchodzą się współśrodkowo delikatne warstwy przyrostu. Długość sko- 
rupki 4 mm., szerokość 2 mm. 

Szczęka stosunkowo silna, półksiężycowata, brunatna, o końcach zaokrą- 
glonych, ze stożkowatym zębem środkowym. 

Język pokryty licznemi, (przeszło 100) szeregami poprzecznemi i podłużnemi 
ząbków. Ząbki środkowćj linii symetryczne, trójdzielne, o działkach bardzo 
ostrych i głębokich; środkowa działka najdłuższa, lancetowata, boczne drobne 
ostre, ząbkowate. 

Ząbki pól bocznych również trójdzielne, niesymetryczne, skrzywione; dzial- 
ka środkowa najdłuższa, mocno zgięta, wewnętrzna niezbyt wyraźna a zewnętrz- 
na ostra, ząbkowata. 

Ząbki pól brzeżnych pojedyńcze, słabo łukowate, ostro zakończone, nożowate. 

Ślimak ten zamieszkuje miejscowości wilgotne, nad strumykami leśnemi, 
nad brzegami stawów, błot, na łąkach, nad brzegami dołów torfowych. Przeby- 
wa pod kamieniami, kawałkami drzewa, opadłemi liśćmi. Porusza się dosyć żwa- 
wo. Młode są koloru ciemnego, brunatnego. Z powodu swój małości bywa mię- 
szanyz Limax agrestis i uważany za młode jego okazy, na pierwszy je- 
dnak rzut oka różni się od L. agrestis jednostajnie brunatną barwą, długą 
tarczą, ciałem raptownie uciętem i śluzem bezbarwnym. 

Należy do gatunków rzadszych w naszym kraju. znalazłem go w ogrodzie 
Uniwersyteckim i w ogrodzie Frascati zwanym. 

7. Limax arborum Bouch. (Ślimak leśny). 


URa2 arborum Bouch. Chantereux Catal. Moll. Pas de Calais 1838, 
p. 164. Moquin-Tandon Moll. Fr. 1855 p.24, 

Heynemann Mal. Bl. VIII, 1561 p. 101, X. 1862 

p. 211. 
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l. eh m ann Mal. Blatt. IX, 1862 p. 179, t.5f.1. 
Jeffreys Brit. Conch. I, 1862, p. 135. 
Limax marginatus Miiller. Verm. Hist. II, 1774, p. 10. 
K.v. Martens Binnenmoll. Norvegens Mol. BI. II[, 
1857, p. 77. Mórch Syn. Moll. Dan. 
E.A. Bielz. Fauna L. Si. Moll. Sieben. 1864, p.8, 
1867, p. 31. 
„. sylvaticus Groldfus. Verz. Rheinp. u. Westph. 1856, p.66, t.3,f.5. 
„. salieinus Beill. L. scandens Normand, L. livonieus Schreb. 
„.limbatus Hed. 
Lehmannia marginata Lindstróm. Gold. Mall. 1868, p. 8. Malm. 
Góteb. Vet. Vitt. Sauch. Handl. X, 1868, p. 88, t. 5, f.14. 
Westerlund. EKxposć critique. Upsal 1861, p. 18. 


Tablica IX, 11. 


Pallide-cinereus, nigro-maculatus et lineatus; clypeus utrinque striga ob- 
scura albo marginata, carina dorsali acuta pallida, utrinque fascia obscura mar- 
ginata. long. 50—70 mm., lat. 6 mm. 

Zwierzę zgrabne, wysmukłe, w tylnój części przeświecające. Ciało wrze- 
cionowate, na grzbiecie mocno wypukłe, ku przodowi zwężone, ku tyłowi wydłu- 
żone w ogoniasty długi wyrostek z ostrą wręgą. 

Tarcza z przodu zaokrąglona, z tyłu kątowato zwężona. Otwór oddechowy 
okrągły, wewnątrz biały otoczony pierścieniowatem nabrzmieniem, z prawój 
strony w tylnćj połowie tarczy położony. Głowa i rożki drobno-groszkowane, 
kark jakoteż jego żeberko, grubo i płasko groszkowane. 

Tarcza pokryta gęstemi falowatemi zmarszczkami, współśrodkowo ułożone- 
mi naokoło punktu, położonego na linii środkowój tarczy, bliżćój przedniego 
jej brzegu. 

Grzbiet i boki ciała delikatnie zmarszczkowane, na pozór zupełnie gładkie. 
Zmarszczki płaskie, eliptyczne, długie i wąskie, końcami się stykające i siatecz- 
kę tworzące. 

Noga oddzielona od ciała i otoczona wąskim zaokrąglonym brzegiem, po- 
deszwa gładka, ku końcowi stopniowo zeszczuplona. 

Ciało i tarcza popielate, jaśniejsze lub ciemniejsze, niekiedy z odcieniem 
czerwonawym, często ciemnemi prążkami i plamkami upstrzone. 

Przez środek grzbietu do wręgi ogonowćj, przebiega podłużna mniej lub 
więcćj szeroka, szaro-żółtawa pręga, a po obudwu jćj stronach przechodzą 
ciemno - szara paski. Głowa, rożki górne i dolne oraz brzeg podeszwy 
jaśniejsze. 

Na tarczy dwie podłużne pręgi (po jednój z kaźdćj strony), często bledsze 
i mnićj wyraźne. 

U niektórych okazów na tarczy ciemno-brunatne podłużne prążki, otoczo- 
ne jaśniejszemi; środek zaś i boki tarczy z ciemnemi paskami i plamkami różne- 
go kształtu i wielkości. Grzbiet białawy z dwoma ciemnemi, podłużnemi prąż- 
kami, ograniczającemi białą wręgę. Niekiedy ciemne pręgi boków ciała prze- 
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chodzą w ciemne plamy wyrażne lub nieznacznie znikające, albo też w drobne 
plamki, które górnćj powierzchni nadają wygląd marmurkowaty. 

Brzeg nogi jakoteż podeszwa białawo-szara; podeszwa pośrodku ciemniej- 
sza wskutek przeświecających wnętrzności. 


DłysośćGła >... 00000034 4.,.90>70 mm. 
SZEROKOŚĆ W ma ESA Ww, 6 mm. 
Długość Wakczyco 002%. 16 mm. 
SZEROKOŚCIĄ A P0 0, 5 mm. 
Długość rożków górnych 200035. 7 mm. 

ś „2 :domycho=>.5 6 oo 02: 3 mm. 


Żiwawe to zwierzę trzyma siętowarzysko; wydziela obfity, przejrzysty i lep- 
ki śluz; dotykane, wydziela znaczną ilość wodnistego płynu, przez co wydaje się 
gładkiem i przejrzystem. 

Zamieszkuje wilgotne lasy liściaste, przebywa w sąsiedztwie źródeł i stru- 
myków. Po deszczu żwawo pełza, często łazi po drzewach; podczas suszy głębo- 
ko się chowa w wypruchniałe drzewa, w stare pnie lub pod kamienie. Skorup- 
ka wapienna, podłużnie czworokątna, o kątach zaokrąglonych; niekiedy giętka 
i sprężysta, mało zwapniała. 

Długość skorupka 0003, 00. 34. 6 mm. 
SZEKGOKOŚCEWE SK aaakiamiawa na asa 1-4 Mm. 

Szczęka brunatna o końcach rozszerzonych i o mocnym zębie pośrodku 
wolnego brzegu. 

Język składa się z 80—120 podłużnych i 105 poprzecznych szeregów zab- 
ków pojedyńczych, tępo zakończonych. Ząbki środkowćj linii symetryczne, bu- 
teleczkowate, z krótką i szeroką szyjką, pojedyńcze, o wierzchołku zaokrąglo- 
nym itępym. Ząbki pól bocznych pojedyńcze, niesymetryczne, strona bowiem 
wewnętrzna (zwrócona do środkowego zęba) opatrzona nieznacznem, tępem wy- 
cięciem. Ząbki pól brzeżnych sierpowate, na końcu tępe, niekiedy niewyraźnie 
dwudzielne. 

Łimax arbo rum Bouch. należy do rzadszych gatunków naszego kraju, 
dotąd znalazłem go w Wachocku, za rzeką, na wzgórzu krzakami pokrytem, pod 
kamieniami, w Lipcu 1880 r., na Ś-tym Krzyżu nad strumykiem, pod kamieniami 
i kawałami spruchniałego drzewa. 

Prof. A, Wrześniowski przywiózł okazy tego gatunku z okolice Zakopanego- 


Ważniejsze dzieła, traktujące o ślimakach nagich (Limacidae). 


1. Moquin-Tandon. Histoire naturelle des Mollusques terrestres et fiu- 
viatiles de France. Paris 1855. 

2. Bielz E.A. Fauna der Land-and Siisswasser-Mollusken Siebenbiirgens. 
Zweite Auflage. Hermannstadt 1867. 
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Stein J.P. E. Die lebende Schnecken und Muscheln der Umgegend 
Berlins. Mit 3 Kupf. Berlin 1850. 
Draparnaud S.P]. Raym. Histoire naturelle de Mollusques terre- 
stres et fluviatiles de France. Montpellier et Paris 1805. 
Goldfuss O. Verzeichnis der bis jetzt in der Rheinprov. u. in Westpha- 
lien beobacht. Land u.-Siissw.-Mollusken. Verh. d. naturh. Ver. der pr. 
Rheinlande. 138 Jahrg. 1856. 
Heynemann F.D. Die Nacktschneken in Deutschland seit 1600 und 
ein neur Limax. (Malakozologische Blttr. 1662). 

Die nackten Schnecken des Frankfurter Grebiets, vornehmlich aus der 
Grattung Limax. Mak. zol. Blttr. p. 85—105. B.8. 1862. 

Kine Excursion in den Taunus in Monat Juni 1861. p.159—145, B.5.1862. 
Ueber Amalia marginata. p. 154—159. B.8. 1862. 

Die Nacktschnecken in Deutschland u. ein neuer Limax. p. 33—-57. Malak. 
z00l. Blttr. B.9. 1862. 

Finige Mittheilungen iib. Schneckenzunge mit besonderer Beachtung der 
Gattung Limax. Mol. Zol. BItt. p. 200—216. B. 10. 1862. 

Heynemann D. F. Limax brunneus Drap. Malakozool. Blatter. 
p. 148. B. 19. 1872. 
Lehmann D-r in Stettin. Die Nacktschneeken aus der Umgebung 
Stettins und der Pommern. Malok. zoll. Blit. p. 156—ł93. B.9. 1862. 
Die leb. Schnecken u. Muscheln Stettins. Cassel 1679. 
Zmr Molluskenfauna von Carlsbad u. Franzensbad in Bóhmen. Mal. Bl. 
B. XII, p. 91—100. 1865. 
Clessin S. Deutsche excursions-Mollusken-Fauna. Niirnberg 1876. 
Westerlund C.A. D-r. Exposć critique des Mollusques de terre et 
d'eau douce de la Suede et de la Norvege. Upsal 1871. 
D-rde Grateloup. Distribution Gróographique de la famille des Li- 
maciens. Bordeaux 1855. 
D-r F. Jousseaume. Faune malacologique des environs de Paris 1876. 
Dr. J. Jachno. Materyjały do fauny: malako-zoologicznój galicyjskićj. 
Kraków 1870. 
Opisanie mięczaków krajowych żyjących (niekopalnych), należących do fau- 
ny polskićj. (Przyroda i Przemysł. Poznań 1856. Nr 49 i 50). 
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HELIX (Fruticicola) LUBOMIRSKI, nowy gatunek ślimaka z gór Śto Krzyzkich. 


Helix (Fruticicola) Lubomirski n. sp. .(Za0l. X 4, B,sĆ, D): 

Testa anguste umbilicata, subglobosa, tennis, pellucida, albido-lutescens, 
unieolor, aufractibus 5, convexiusculi oblique striata, ultimus basi rotundatus 
apertura rotundato lunata, peristomium simplex, margine columellaris refiexius- 
culo perforationem vix semitegento. Diam. maj. 5 mm. diam min. 5—6 mm. 

Zwierzę wysmukłe, biało-żółtawe z brunatnemi plamkami na płaszczu i ca- 
laj części ciała pokrytćj skorupką. Rożki dłuższe od szyi, ciemno-szare. Wzdłuż 
szyi dwie smugi, koloru rożków. Noga kończysta, nieco jaśniejsza od reszty 
ciała, '/, długości calego zwierzecia wyrównywająca. 

Skorupa prawie kulista, dosyć cienka, przejrzysta, blado-żółta, połyskują- 
ca, z delikatnemi lecz wyraźnemi kresami poprzecznemi. Skrętów 5'/, wypukłych 
zaokrąglonych, stopniowo zbiegających. Szew wyraźny, dość głęboki. Ostatni 
skręt */, całćj wysokości skorupy wyrównywający. Otwór skorupy półksięży- 
cowato-okrągły, brzeg otworu (kołouście) ostry, cienki. Pępek glęboki, wąski, 
brzegiem osiowym nieco zakryty. 

Średnica skorupy 9 mm., wysokość 5—6 mm., średnica otworu 4—4 '/ą mm. 

Helix Lubomirski najwięcćj zbliża się do trzech gatunków: Helix 
fruticum Miill, Helix incarnata Miul. i Helix sericea Mill. 

W porównaniu z Helix (Fruticicola) fruticum Miill. jest to 
gatunek drobny, ma skorupę delikatniejszą, inaczćj połyskującą. Główną różni- 
cę pomiędzy temi gatunkami stanowi pępek, który u H. fruti cum jest szero- 
kii otwarty, u H. Lubomirski zaś wąski, mnićj zagłębiony i nieco zakryty. 

Brzeg otworu (kołouście) u opisywanego gatunku jest ostry i cienki. uH. fru- 
ticum szeroki i wywinięty. Jakkolwiek kolorem skorupy zbliża się H. Lu- 
bomirski do niektórych odmian H. fruticum. nigdy jednak nie posiada 
ciemniejszćj pręgi na skrętach. 

Helix Lubomirski podobny jest do młodych, niewyrośniętych eg- 
zemplarzy Helix (Fruticicola)incarnata Mill. szczególnićj pod 
względem wymiarów, koloru i połysku skorupki. Młode okazy H. incarnata 
różnią się jednak od H. Lubomirski skorupką słabo spłaszczoną, którćj ostatni 
skręt raptownie się rozszerza i tworzy otwór nieforemnie jajowaty. Pępek u mło- 
dych H. incarnata bardzo jest wąski, a naskorupce, szczególnićj na osta- 
tnim skręcie stale przebiega jaśniejsza pręga, której H. Lubomirski wca- 
le nie posiada. Zupełnie wyrośnięte okazy H. incarnata przedstawiają da- 
leko znaczniejsze różnice w porównaniu z opisywanym gatunkiem; ich skorupa 
bowiem jest większa, ciemniejsza i zwykle czerwonawa, brzeg otworu (kołouście) 
zgrubiały, wyrośnięty i opatrzony wargą (zgrubiałą fałdą) białą z czerwonym od- 
cieniem. H. Lubomirski podobny jest także do H. (Fruticieola) se- 
ricea Miiller, mianowicie ze względu na wzrost i pępek, różni się zaś powierz- 
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chnią zewnętrzną, kolorem i kształtem ogólnym skorupki. H. sericea od- 
znacza się skorupką bardzićj płaską, ciemno-żółtą lub brunatną, mało połyskują- 
cą i zawsze pokrytą drobnemi włoskami, których uH. Lubomirski nie ma 
ani śladu. 

Zmajdowałem Helix Lubomirski na Ś-tym Krzyżu (Łysćj Górze) 
w Lipcu 1879 i 1880 roku, pod kamieniami, na cmentarzu otaczającym kościół 
z lewćj strony od wejścia, nadto pod kamieniami na dziedzińcu starego zamku 
w Ogrodzieńcu w Lipcu 1880 r. 

Gratunek ten nazwałem na cześć J. O. księcia Władysława Lubo- 
mirskiego, biegłego konchylijologa i miłośnika nauk przyrodzonych, którego 
bogata biblijoteka i cenne zbiory, a nadewszystko niewyczerpana uprzej- 
mość, były dla mnie ważną pomocą w tej i w innych mych pracach. 

Warszawa, d, 28 Grudnia 1880 r. 


Po rozpoczęciu druku H. (Fruticicola) Lubomirski n. sp.otrzy- 
małem od p. Józefa Bąkowskiego ze Lwowa 3 egzemplarze Helixa pod nazwą 
H. (Fruticicola) transylvanica Bielz, znalezione w Galicyi, które 
są bardzo podobne do H.(Fruticicola) Lubomirski. Ponieważ jednak w li- 
teraturze, którą się posiłkowałem, nie ma opisu H. transylvanica Bielz, 
a porównanie z przysłanemi okazami wykazuje pewne różnice, przeto ogłaszam 
opis gatunku H. Lubomirski, jako formy nowćj. Do zdeterminowania 
mego gatunku posługiwałem się następującemi dziełami: ; 

D-r L. Pfeiffer. Monographia Heliceorum viventium. Lipsiae 1876—77. 

Malako-zoologische Blatter (wszystkie tomy). 

Rossmissler. lIeonographie der Land-und Sisswasser - Mollusken. 
Dresden u. Leipzig 1855—959. 

D-r W. Kobelt. Iconographie der Europ. Land-u. Siisswas.-Mollusken. 
Wiesbaden 1877—80. 

Martini u. Chemnitz. Syst. Conchylien Cabinet. 

E. A. Bielz. Fauna der Land-u. Siisw.-Mollusken Siebenbiirgens. 2 (mi 
lage. Hermannstadt 1867. 

S. Clessin. Deutsche Exeur.-Mollusken-Fauna. Niirnberg 1876. 


PAMIETNIK FIZYJOGRAFICcZNY Tom 1 1881. Tab.IX. 


I Arion brunneus Lehm. 2.Ar. subfuseus Drap. 3. Ar.hortensis Ferus. 4. Limax cinerco niger Wolf. 


5. . emereus List. 6. Limax. Sehwabii Fram. % L.variegatus Drap. 8 9. L.agrestis Lm 


10. L. arborum Bouch. 11. L. brunneus Drap 


w Lit, W Głowczewskiego w Wars 
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GOPLANA POLONICA 


nowy rodzaj i gatunek skorupiaka obunogiego 
ZOKOLIC WARSZAWY 


Opisał 


August Wrześniow sil<i, Prof. Uniw. 


Tablica X, figural—6 Tablica XI. 


'W języku polskim bardzo mało posiadamy prac obejmujących szczegółowe 
opisy pojedyńczych gatunków, skąd daje się uczuwać wielki brak wyrobionćj 
termiBologii, oraz aż nazbyt często powstaje konieczność uzupełnienia już istnie- 
jącój albo też tworzenia nowej. Przedsiębiorąc opisanie skorupiaka obunogiego 
jestem zmuszony do tworzenia wielu nowych wyrażeń, tembardzićj, że dotych- 
czas, 6 ile mi wiadomo, w języku polskim nie posiadamy jeszcze ani jednego 
szczegółowego opisu skorupiaków tego skupienia. Okoliczność ta skłoniła 
mnie do ułożenia załączonej tablicy, obejmującćj porównanie rozmaitych termino- 
logij, lecz na nieszczęście nie mogłem usunąć bardzo dotkliwych braków; tak 
mianowicie niemając sposobności zapoznania się ze sławnem i nadzwyczaj dro- 
giem dziełem amerykańskiego karcinologa J. D. Dana 7), jestem zmuszony po- 
minąć jego terminologiją. Z tego samego powodu nie podaję terminologij nie- 
których innych badaczy, jak Bruzelius, Liljeborg it.d. 


')].D. Dana. The Crustacea: United States Exploring Expedition during the years 1839 — 
1842, under the command of Ch, Wilkes. Fol, Philadelphia, 1852— 1854. 


| str. 
| British Museum. 8-0, Londyn, 1862, 


kj 


tom I. 
g Histoire naturelle des crustacćs d'eau douce de N 
i niheren Kenntniss der in dem Baikal-See vorkommenden niederen Krebse aus der Gruppe der Gammariden, 4-0, 


Nazwy polskie (propono- 


wane) 


Głowa 

Tułów 

Odwłok (przedodwłok-|-zaodwłok) 
Rożki górne czyli 1-ej pary 
Rożki dolne czyli 2-ej pary 
Biczyk 

Biczyk dodatkowy 
Żuwaczki 

Szczęki 1-ej pary 
Szczęki 2-ej pary 


Nogoszczęki 

W arga dolna 

Wyrostek trący (żuwaczki) 
Głaszczka 
Nogitułowia 


Nogiodwłoka 
Nogipławne 

Nogi poskoczne (ogonowe) 
Nogi chwytne 

Nogi pochodne 

Nogi półkleszczowe 
Nogi kleszczowe 
Biodro (łopatka) 

Udo (ramię) 

Krętarz 


Golen (przedramię) 


4 . 
Sródnoże lub napięstek *) 


Stopka lub ręka *') 


Palec 
Dłoń 


Milne Rdwards 
) 


Tete 
Thorax 


Abdomen 


Antennes superieures 

Antennes inferieures 

Tige terminale, filet 
terminal 

Filet terminal acces- 
soire 

Mandibules 


Machoires de la 1-tre 
paire 

Michoires de la 2-de 
paire 

Pattes-michoires 


Ltvre inferieure 
Palpe 
Pattes thoraciques 


Fausses pattes 


Pattes prebensiles 

Pattes (mains)subche- 
liformes 

Pinces 

FEpimtre 

Hanche 


Trochanter 
Cuisse ou bras 


Jambe ou carpe 


Metatarse (maż) 


Tarse.ou doigt 
Bord antćrieur de la 
main 


Blaszka ogonowa 


| 1) M. Milne Edwards. Histoire naturelle des Crustacćs, 8-0, Paryż, 1834 — 1840. j 
Ą Observations sur le squelette ttgumentaire des Crustaces decapodes et la morphologie de ces animaux. Annales 
|des sciences naturelles, Seryja 3-cia, Porównaj także: Milne Kdwards. Lecons_ ; 


sur la physiologie et Ianatomie comparće, 


221. 


7-me ańneau abdómi- 
nal 


tom 16, 1851, str. 


221—291. 
tom V, Paryż 1859, str. 479, odsyłacz 1; 
3) C. Spence Bate, Catalogue of the specimens of Amphipodous Crustacea in the collection of the ę. 
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Prothognathes (man- 
dibules) 
Deutognathes 


Tritognathes 


Tetartognathes 


Palpe 


Coxopodite (Zanche) 
Basipodite (trochan- 
ter superteur ) 
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Uwagi o budowie skorupiaków obdunogich wogóle. 
I. Okolice i pierścienie ciała. 


Ciało skorupiaków obunogich (Crustacea Amphipoda) i kiełżowa- 
tych (Gammarinae A.Boeck) w szczególności pozwala odróżnić trzy oko- 
lice: głowę, tułów i odwłok. 

Głowa skorupiaków kiełżowatych jest mała, a składające ją pierścienie 
zupełnie są z sobą zrosłe bez najmniejszego śladu spojeń. 

Tułów składa się z siedmiu pierścieni poza głową położonych, niezrośnię- 
tych i zupełnie swobodnych. 

Siedem ostatnich pierścieni ciała odróżniamy jako odwłok; ostatni pierścień 
odwłoka jest zmarniały i odróżniamy go jako blaszkę ogonową. Trzy pierwsze 
pierścienie odwłoka wyróżniają się od pozostalych tak swoją objętością, 
jako też przysadkami i na zasadzie tćj odmienności odróżniamy je jako przedod- 
włok (praeab domen), a pozostałym pierścieniom nadajemy miano zaodwloka 
(postabdomen). Dolne brzegi stawów przedodwłoka są blaszkowato ku 
dołowi rozszerzone, często z charakterystycznie wyciętym tylnym i dolnym ką- 
tem. Rozszerzenia stawów przedodwłoka często na zewnętrznćj powierzchni 
posiadają po jednćj listewce, która od tylnego i dolnego końca stawu prze- 
biega ku przodowi i ku górze. Profesor Benedykt Dybowski ') pierw- 
szy listewki zauważył i spożytkował jako dobre znamię układnicze. Roz- 
szerzenia, o których mowa, niewątpliwie należą do biodrowych stawów odpowie- 
dnich nóg. 

Niektórzy badacze, a pomiędzy innemi niedawno zmarły Axel Boeeck 
inaczój zapatrują się na skład ciała skorupiaków obunogich. Zaliczając nogo- 
szczęki do przysadek tułowia, za czem przemawiają analogije wyższych skoru- 
piaków dziesięcionogich, uważają oni że okolica ciała, którą nazwaliśmy tu gło- 
wą powstaje skutkiem połączenia pierścieni głowy z pierwszym pierścieniem 
tułowia i odpowiednio do swego poglądu w mowie będącą okolicę ciała uważają 
za głowotułów (cephalothorax), któremu jednakże często zachowują nazwę 
głowy. Dalój badacze ci, biorąc nauwagę odmienną postać nóg dwu pierw- 
szych par, oraz opierając się na analogii owadów, tylko dwa pierwsze poza gło- 
wą pierścienie zaliczają do tułowia. Według tego sposobu pojmowania rze- 
czy tułów obunogich skorupiaków składa się z trzech pierścieni: pierwszego po- 
łączonego z głową i dwu następnych, swobodnych pierścieni, gdy tymczasem 
następne pięć pierścieni tworzą odwłok, a to co nazwaliśmy odwłokiem jest na- 
ówczas zaodwłokiem. 


1)B. Dybowski. Beitrige zur niiheren Kenntniss derin dem Baikal-See vorkommenden 
niederen Krebse aus der Gruppe der Gammariden. 4-0 Petersburg. 1874. 
1) Axel Boeck. De skandinavske og arktiske Amphipoder. 4-0 Christiania 1872—1876. 
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Powierzchnię ciała pospolicie pokrywają włoski rozmaitego kształtu i roz- 
maicie u różnych gatunków rozłożone, na co pierwszy uwagę zwrócił C. Spen- 
ce Bate !). 

2. Przysadki ciała. 


Do pierścieni ciała przyczepiają się stawowate przysadki tćj samćj w grun- 
cie rzeczy budowy, lecz odmiennego wejrzenia, odpowiednio do postaci i stosun- 
kowych wymiarów składających je części. Każda w zupełności rozwinięta przy- 
sadka składa się z siedmiu stawów odpowiadających stawom nogi, które na za- 
łączonej tablicy wymienilem. 

Przysadkami głowy są rożkź (anten nae) oraz szczęki. 

Skorupiaki kiełźowate (i wogóle obunogie) posiadają dwie pary rożków: 
rożki górne, czyli wewnętrzne, albo 1-szćj pary i rożki dolne, czyli zewnętrzne 
albo 2-6j pary. Każdy rożek składa się z nasady i biczyka, przedstawiającego 
szereg końcami z sobą połączonych drobnych stawów, czyli innemi słowy, przed- 
stawiającego stawowatą nitkę. 

Rożki górne mają nasadę trzystawową i pospolicie dwa biczyki na wierz- 
chołku nasady osadzone. Jeden z biczyków jest znacznie dłuższy od drugiego. 
Dłuższy biczyk nazywamy głównym, akrótszy dodatkowym. Na wewnętrznóćj po- 
wierzchni stawów głównego biczyka wznoszą się mikroskopowe rureczki o deli- 
katnych ścianach, z nerwowem zakończeniem wewnątrz; są to tak zwane organy 
Ledgiga czyli słupki węchowe. 

Nasada rożków dolnych jest pięciostawowa; trzy pierwsze stawy bardzo są 
krótkie, dwa ostatnie stosunkowo znacznie wydłużone. W pierwszym stawie na- 
sady mieści się zwinięty, rurkowaty gruczoł, którego przewód otwiera się na 
wierzchołku stożkowatego wyrostka tego samego stawu. Gruczoł rożków od- 
powiada gruczołowi skorupki i gruczołowi atelonemu innych skorupiaków. Gru- 
czoł rożków uważamy za gruczoł moczowy. 

Na wewnętrznój powierzchni stawów bieczyka u niektórych skorupiaków 
kiełżowatych wznoszą się tak zwane źrzewiczki (caleeolae) czyli organy de La 
Valettea; każdy trzewiczek jest spłaszczonym pęcherzykiem o bardzo cienkich 
ścianach, z zakończeniem nerwowem wewnątrz. Trzewiczki najczęścićj są wy- 
łączną własnością samca, niekiedy jednak zdarzają się także u samicy, jak to 
profesor B. Dybowski ?) zauważył u następujących gatunków z jeziora Baj- 
kalskiego: Gammarus Kietlińskii Gammarus Stanislavii, 
Gammarustestaceus Gammarus Sophiae, Gammarus fus- 
cus, Gammarusmurinus, Gammarusaheneus, Gammarus 
verrucosusi Gammarus lividus. Czasami trzewiczki występują na 
 obudwu parach rożków, jako to u Gammarus Wahlii$), Callisoma 


1) CCSpence Bate. On the British Edriophthalmata. I, Amphipoda. Report of the 25-th 
meeting of the British Association for the advencement of science held at Glasgow in September 1855. 
8-0 Londyn 1856, str. 38. 

2)Dybowski. Beitrage zur niheren Kenntniss der in dem Baikal-See vorkommenden niede- 
ren Krebse aus der Gruppe der Gammariden. 1874. 

s)Dybowski. L.e. str. 12, 79, 


— 326 — 


Branickii'iBatyporeia Robertsoni*;uGossea microdeu- 
topa *), trzewiczki istnieją na rożkach górnych, a z powodu, że u badanych 
okazów brakowało biczyka rożków dolnych nie wiadomo czy się trzewiczki itu- 
taj znajdują. 

Nasada rożków obudwu par, a zwłaszcza stawy biczyków, są licznemi 
szczecinami opatrzone, które przynajmnićj w części niewątpliwie są organami 
zmysłów. 

Żuwaczka posiada ciało niestawowate, z jednego złożone kawałka, oraz trzy- 
stawową głaszczkę; tylko u zmieraczków (Orchestidae) głaszczka jest żadna 
lub zupełnie niemal zmarniała. 

U kiełżowatych ciało żuwaczki wydłuża się na wierzchołku jako zazębiony 
wyrostek wierzchołkowy, a dalćj ku tyłowi posiada ruchomo osadzony, także zę- 
baty wyrostek tylny. Według spostrzeżeń profesora Dybowskiego, nanie- 
szczęście dotychczas nieogłoszonych, tylny wyrostek żuwaczki przedstawia je- 
dnę lub dwie szczeciny odpowiednio zmienione. U skorupiaków kiełżowatych 
żuwaczki nie są symetryczne. Wierzchołek prawćj i lewćj żuwaczki odmienną 
przedstawia krzywiznę i odmienne zazebienie. Tak zwany wyrostek tylny jest 
na lewóćj żuwaczce pojedyńczy, na wierzchołku zaostrzony i według profesora 
Dybowskiego jest przez pojedyńczą szczecinę utworzony, gdy tymczasem 
wyrostek prawćj żuwaczki jest na wierzchołku widłowato rozdwojony i według 
profesora Dybowskiego przedstawia dwie u podstawy zrośnięte szczeciny. 

Poza wyrostkiem tylnym wznosi się wyrostek trący oczywiście prze- 
znaczony do rozcierania pokarmu poszarpanego przez zazębione wierzchołki 
żuwaczek. Wierzchołek wyrostka pospolicie bywa nieco wklęsły i zawsze jest 
uzbrojony łukowato przebiegającemi, drobno zazębionemi żeberkami. Wedlug 
ustnie udzielonych mi spostrzeżeń profesora Dybowskiego, żeberka te są 
poprostu ząbkowanemi szczecinami, które jednym brzegiem przyrastają do wy- 
rostka trącego. Wierzchołek wyrostka jest uwieńczony pierzastą szezeciną, 
która zdaniem S.Batea i Westwooda 4) może ma jaki związek ze zmy- 
słem smaku (may be associated withthe sense oftaste). 

Pomiędzy wyrostkiem tylnym i trącym, na wewnętrznym brzegu żuwaczki 
wznoszą się dwojakiego rodzaju szczeciny; jedne są grube, w górnćj części spła- 
szczone i po brzegach drobnemi ząbkami piłkowane; drugie są cienkie, blade i na 
wierzchołku uwieńczone pękiem delikatnych i bardzo bladych włosków. 

Grłaszczka jest osadzona na zewnętrznym brzegu żuwaczki i składa się 
z trzech stawów. Drugi i trzeci staw są uzbrojone rozmaicie ułożonemi, rozma- 
icie licznemi i różnie długiemi szczecinami. 


1) A. Wrześniowski. Zoologischer Anzeiger. 1879. str. 487. 

2 Spence Bate, Catalogue of the Specimens of Amphipodous Crustacea in the collection of 
the British Museum. Londyn. 1862, str, 173. S.Bate and Westwood. British Sessile-eyed Cru- 
stacea. Londyn, 1863, tom I, str. 307. 

3) Spence Bate I.c. str. 160. S Bate and Westwood.L.c. str. 277. 

«Spence Bate and Westwood, British Sessile-eyed Crustacea, Londyn 1863, tom 
I, str. XIV, 
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Warga dolna, położona poza żuwaczkami, przedstawia blaszkę mnićj lub wię- 
cej głebokiem wycięciem wyszczerbioną i na dwie połówki rozdzieloną. Każda 
połówka jest znowu na swobodnym brzegu rozmaicie głęboko rozcięta, a tem 
samem rozdzielona na płat wewnętrzny i zewnętrzny. Jednem słowem, jak to 
słusznie prof. Dybowski zauważył, warga dolna przedstawia dwa zrośnięte 
przysadki, tak samo zbudowane jak szczęki drugićj pary. 

Szczęki pierwszćj pary. Każda szczęka składa się z czterech stawów, z któ- 
rych dwa wierzchołkowe tworzą tak zwaną głaszczkę. U zmieraczków (O rche- 
stidae) głaszczka jest zmarniała, jednostawowa. czasami ma być żadna. 

Grórny i wewnętrzny kąt stawu podstawowego tworzy płatowate rozszerze- 
nie po brzegu pierzastemi szczecinami porosłe. Jest to wewnętrzny płat szczęki. 
Drugi płat, czyli płat zewnętrzny jest wydłużony, na wierzchołku równoucięty 
i uzbrojony potężnemi szczecinami zębatemi, piłkowatemi lub na podobieństwo 
sarnich rogów widłowatemi. Wewnętrzny brzeg płata jest szczecinami poro- 
sły. Głaszcza jest na wierzchołku kolcami lub zębami uzbrojona. U wielu 
bardzo gatunków głaszczka prawćj i lewój szczęki odmiennego bywa kształtu 
i odmiennie uzbrojona. 

zczęki drugićj pary. Każda szczęka składa się ze stawu podstawowego 
i dwu osadzonych na nim płatów: płata wewnętrznego t zewnętrznego. W wielu 
razach nie widać granicy pomiędzy podstawą i płatami. Na przednim brzegu 
każdego płata wznoszą się szczeciny w trzy szeregi ustawione. Górny szereg 
składają szczeciny ciemno obrzeżone i po większćj części pierzaste. Szczeciny 
środkowego szeregu są blade, zlekka ku linii środkowej ciara nagiete, o cienkich 
ścianach i z obszernem światłem, które się na wierzchołku szczeciny nazewnątrz 
otwiera. Szczeciny dolnego szeregu są szablowato ku środkowej linii ciala zgię- 
te, na wierzchołku zaostrzone, w dolnćj połowie czcze, a w górnćj pelne i na po- 
wierzchni rynienkowato zagłębione. Taki układ szczecin zauważyłem u nieda- 
wno opisanych przezemnie gatunków: Hyale Jelskii Hyale Dybowskii, 
Hyale Lubomirskiii Goplana polonica '). Nadtou H. Jelskii zau- 
ważyłem związek szczecin środkowego i dolnego szeregu z zakończeniami 
nerwowemi. 

Nogoszczęki przedstawiają ostatnią parę przysadek gębowych podstawami 
z sobą zrośniętych. 

Każda połówka nogoszczęków składa się z siedmiu stawów, lecz u Tal- 
trus, Orchestia i niektórych innych form rodziny zmieraczków (Orche- 
stida e), nogoszczęki są palca pozbawione a tem samem tylko sześciostawowe. 

Pierwsze stawy są zupełnie z sobą zrośnięte. następne zaś mnićj lub więcćj 
z przodu rozdzielone. Wewnętrzny i przedni kąt drugiego stawu wydłuża się ku 
przodowi jako czworokątna blaszka czyli wewnętrzny płat nogoszczęków. Przedni 
brzeg płata jest mnićj lub więcój ukośnie ucięty i uzbrojony trzema silnemi zęba- 
mi oraz cienkiemi szczecinami, a na wewnętrznym brzegu płata są osadzone 
szczeciny najczęścićj, prawdopodobnie zawsze, pierzaste. 


1) Zoologischer Anzeiger. 1879, Nr 25, 26, 30. 
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Trzeci staw jest czworokątny, zwypukło-łukowatym brzegiem zewnętrznym. 
Przedni i wewnętrzny kąt stawu wydłuża się w blaszkę, tworzącą zewnętrzny płat | 
nogoszczęków. Płat ten ma brzeg zewnętrzny łukowato-wypukły, wewnętrzny 
zaś prosty. Wewnętrzny brzeg płata jest uzbrojony szczecinami, które często 
przybierają postać ostrych zębów. 

Cztery ostatnie stawy tworzą tak zwaną głaszczkę. Pierwszy staw głaszcz- 
ki zawsze jest ukośnie od zewnątrz do wewnątrz ścięty. Drugi staw jest naj- 
dłuższy i na zewnętrznym brzegu uzbrojony długiemi szczecinami. Trzeci staw 
jest u podstawy znacznie zwężony i także szczecinami zbrojny. Czwarty staw ma 
postać szpona i tak na zewnętrznym, jak na wewnętrznym brzegu jest nieliczne- 
mi szczecinkami opatrzony. 

Przysadki tułowia nazywamy nogami. 

Nogi tułowia tworzą trzy grupy, bardzo dokładnie przez profesora B. D y- 
bowskiego ') rozróżnione, a mianowicie: 

1. Nogi chwytne, czyli nogi dwa pierwszych par. 

2. _Nogt pomocnicze, czyli nogi dwu następnych par. 

3. Nogi pochodne, czyli nogi trzech ostatnich par. 

Nogi chwytne i pomocnicze, t. j. nogi czterech pierwszych par, zginają się 
w krętarzu ku przodowi, nogi zaś pochodne ku tyłowi. Palec nóg czterech pier- 
wszych par jest z przodu wypukły, z tyłu prosty lub wklęsły; przeciwnie, palec 
nóg pochodnych jest z przodu prosty albo wklęsły, a z tyłu wypukły. Wyrostek, 
ograniczający zginanie krętarza, na nogach czterech pierwszych par wznosi się 
na przednim, a na pozostałych nogach tułowia na tylnym brzegu stawu. Je- 
dnem słowem, noga jednćj z trzech ostatnich par przedstawia się jak naodwrót 
skierowana noga jednćj z czterech pierwszych par. 

Ponieważ nogi chwytne zwykle ku przodowi bywają wyciągane, przeto 
w opisach wyobrażamy je sobie prosto ku przodowi wyciągnięte, a pozostałe no- 
gi tułowia opisujemy jako ku dołowi opuszczone. Stąd górny brzeg nóg chwyt- 
nych odpowiada przedniemu brzegowi pozostałych nóg, dolny brzeg odpowiada 
tylnemu, a przedni koniec końcowi dolnemu. 

Jak wskazuje porównawcza tablica terminologii. stawy nóg tułowia ozna- 
czono nazwami zaczerpniętemi z anatomii dolnych naszych kończyn, gdy tymcza- 
sem końcowe stawy często otrzymują miano wzięte z anatomii naszych kończyn 
górnych (carpus, manus, palma). Ponieważ dwie pierwsze pary kończyn 
służą do chwytania pokarmów, oraz u sameów do chwytania samicy, przeto po- 
rówinywamy je z naszemi rękami; stąd też pochodzą nazwy: manus, palma, 
stosowane do ich przedostatniego stawu, chociaż poprzedzającym stawom (z wy- 
jątkiem bezpośrednio poprzedniego carpus), często bywają zachowane na- 
zwy odpowiadające naszym dolnym kończynom (biodro, udo, kolano, goleń). Pro- 
fesor Dybowski z właściwym sobie taktem sprzeczność tę usunął, stosując 
do nóg chwytnych nazwy, odpowiadające nazwom naszych kończyn górnych, jak 
to wskazuje załączona porównawcza tablica. Pomimo różnicy w nazwach, od- 


) Dybowski. L.c. str. 8, 


powiednie co kolejnego numeru stawy są na wszystkich nogach i wogóle na 
przysadkach ciała, ściśle homologiczne. 

Pierwszy staw wszystkich nóg tułowia ( dA lub bzodro) jest łuskowato 
rozszerzony, tworząc łuskę biodrową albo łopatkową. Łuski nóg trzech pierw- 
szych par są podłużnie czworokątne, na dolnym brzegu zaokrąglone; często za- 
chodzą one jedna na drugą, oraz zasłaniają pewną część uda. Łuska nóg czwar- 
tćj pary pospolicie jest większa od poprzedzających, udołu znacznie rozszerzona, 
z silnie łukowatym dolnym brzegiem, oraz z łukowatem wycięciem na tylnym 
brzegu. Łuski nóg ostatnich trzech par są poprostu spłaszczonemi biodrami; 
są one listkowate i na nogach po sobie następujących coraz mniejsze. 

Nogi czterech pierwszych par mają drugi staw znacznie wydłużony, a krę- 
tarz bardzo krótki. Nogi dwu pierwszych par odznaczają się znacznie skró- 
conym 4-ym stawem (przedramieniem), który jest mnićj więcćj długości krę- 
tarza; 5-ty staw (napięstek) jest krótki, szeroki, trójkątny; 6-ty staw (ręka) po- 
spolicie duży, znacznie zmieniony (w porównaniu ze stopką), a f-my staw (palec) 
szponiasty i potężniejszy, aniżeli na innych nogach. Budowa rąk jest u skoru- 
piaków obunogich i kiełźowatych w szczególności bardzo charakterystyczna. 

Nogi 5-6j i 4-ćj pary mają 4-ty, 5-ty i 6-ty staw (goleń, śródnoże i stopkę) 
znacznie od krętarza dłuższe. Groleń, czasami także i stopka, bywa rozszerzo- 
na i z przodu łukowata. 

Nogi trzech ostatnich par odznaczają się znacznie ku tyłowi i przodowi 
rozszerzonem blaszkowatem udem, którego przedni brzeg jest drobnićj, tylny 
zaś grubićj ząbkowany. Pozostałe stawy zupełnie są podónie do stawów nóg 
3-6j i 4-6j pary, z tą tylko różnicą, że ich rozszerzenia są w przeciwną stronę 
skierowane. 

Drugi staw nóg czterech pierwszych par jednakowo jest uzbrojony, a mia- 
nowicie tylny jego brzeg posiada kilka bardzo długich szezecin, gdy tymczasem 
szezeciny przedniego brzegu znacznie są krótsze. Nogi trzech ostatnich par od- 
mienne posiadają uzbrojenie. W wycięciach na przednim brzegu uda są osadzone 
krótkie, grube i zaostrzone szczeciny, w wycięciach zaś tylnego brzegu tkwią 
równie krótkie, lecz znacznie cieńsze włoski. 

Szczeciny na pozostałych stawach nóg chwytnych są liczniejsze i potężniej- 
sze, aniżeli na innych nogach, a na dłoni w części zamieniają się na krótkie. silne 
i spłaszczone zęby. 

Na nogach pięciu tylnych par, pomijając opisane juź uda,szczeciny sąwpodo- 
bny sposób rozłożone z tą tylko różnicą, że przedniemu brzegowi nóg 3.6j i4-6j 
pary odpowiada tylny brzeg pozostałych nóg. Na nogach ostatnich pięciu par krę- 
tarz posiada parę szczecin zebranych w pęczek, BOL na nogach 8-ćj i 4-ój pary 
tkwi na dolnym i tylnym, a na nogach 5-tćj, 6-6j i 7-6j pary na dolnym i prze- 
dnim kącie stawu. Na wypukłym brzegu goleni spostrzegamy 2, 3 lub 4 grupy 
grubych kolców, przyczem najdalsza grupa zawsze się mieści na wyskakującym, 
dolnym kącie stawu. Przeciwległy, prosty lub nieco wklesły brzeg stawu posia- 
da liczniejsze grupy z dłuższych złożone szczecin. Na obudwu brzegach szcze- 
ciny są po dwie lub trzy we wspólnem zagłębieniu skóry osadzone. Uzbroje- 


nie śródnoża jest takie samo, lecz szczeciny mnićj są grube. Dolny i przedni 
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kąt trzech ostatnich goleni bywa wycięty i w powstałćj ztąd szczerbie mieści się 
pęk szczecin. Tylny brzeg stopki na nogach 5-ój i 4-6j pary i przedni na nogach 
5-6), 6-6j i T-ćj pary, posiada kilka pęczków szezecin po dwie lub trzy ustawio- 
nych; przeciwległy brzeg stawu zawsze ma znacznie mnićj bardzo cienkich włos- 
ków. Ponad wypukłym brzegiem palca dolny kąt stopki zawsze posiada pęk 
szczecin. 

Na wypukłym brzegu palca, tuż poza jego podstawą wznosi się delikatna, 
pierzasta szczecina; na przeciwległym brzegu palca, tuż pod szponiastym jego 
wierzchołkiem spostrzegamy nadzwyczaj bladą, na wierzchołku zaokragloną 
szczecinę, poza którą często mieści się druga jeszcze szczecinka. Szczecinki 
palca niewątpliwie są szczecinami zmysłowemi. 

Do wewnętrznćj powierzchni 1-go stawu nóg tułowia są przyczepione skrze- 
la, a u samic i blaszki jajochronne. 

Skrzele jest listkowato spłaszczonym pęcherzykiem 0 bardzo delikatnych 
ściankach. Obiedwie ścianki pęcherzyka skrzelowego są w pewnych odstępach 
zrośnięte, skutkiem czego jamistość skrzela zostaje podzielona na podłużne kana- 
ły połączone poprzecznemi przewodami. Miejsca połączenia ścianek są ułożone 
w łukowate linije przerywane, w poprzek skrzela przechodzące; stąd na skrzelu, 
nawet przy małem powiększeniu, spostrzegamy poprzeczne łukowate linije 
złożone z delikatnych kresek. Qzasami obok zupełnie wykształconego skrzela, 
na tem samem biodrze spostrzegamy drugą mniejszą blaszkę, jak to 8. Bate') 
opisał u TalitrusiSulcator arenarius, aG.O. Sars ?) u Gam- 
maracanthus loricatus var. lacustris. 

U niektórych peruwiańskich gatunków rodzaju Hyale (Allorchestes) 
na tylnym brzegu uda, ponad skrzelem właściwem, spostrzegłem rurkowate 
utwory ku wierzchołkowi stopniowo zwężone i ostatecznie ślepo zamknięte. Na- 
„wałem je dodatkowemi skrzelami rurkowatemi. Takie same utwory Goplana 
polonica posiada na przednim brzegu uda *). 

Blaszki jajochronne biorą początek na wewnątrz skrzeli. Służą one do utwo- 
rzenia dna jamy wylężniczćj, w którćj się jajka rozwijają, oraz przez pewien 
czas mieszkają świeżo wylęgłe osobniki. Brzegi kaźdćj blaszki są porosłe włosa- 
mi rozmaitój u różnych gatunków długości. Zarysy blaszki znacznie bywają różne 
i niewątpliwie utwory te przy bliższem rozpatrzeniu dostarczą dobrych znamion 
układniczych. Blaszka jajochronna jest silnie spłaszczonym pęcherzykiem o de- 
likatnych ścianach, a promienisto ułożone przegródki przerywane rozdzielają ja- 
mistość blaszki na promieniste kanały, połączone kanałami poprzecznemi. Jest 
to w zasadzie taka sama budowa jak skrzeli i zupełnie podobną budowę posiada- 
ją także łuskowate rozszerzenia pierwszego stawu nóg tułowia, mianowicie też 
pierwszych czterech par. 


1) Spence Bate, On the British Edriophthalmata. Report ofthe 25 th meeting of the 
British Association for the advencement of science held at Glasgow in September 1855. Londyn 1856, 
str, 51, tablica XVIII, fig. 1, 3. 

2) G. O. Sars. Hlistoire naturelle des crustacćs d'eau douce de Norvtge. Tablica VII, 
fig. 4, 5, 6. 

3) Zoologischer Anzeiger. 1879. Str. 175, 199. 
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Wszystkie zdwojenia nóg: skrzela właściwe, dodatkowe i blaszki jajochron- 
ne, podobnie jak cała jama ciała i wnętrze nóg, są wypełnione krwią i trudno po- 
wątpiewać, że oddychanie odbywa się wszędzie, gdzie tylko przenikliwość skóry 
na to pozwala. Ponieważ tylko co opisane zdwojenia nóg warunkowi temu czy- 
nią zadość, przeto bez żadnćj wątpliwości służą jako organy oddychania, 
lecz kwas osmowy przekonywa, że sprawa ta w różnych przysadkach z różną 
odbywa się energiją. Gdy Goplana poloniea po kilkominutowym pobycie 
w jednoprocentowym roztworze kwasu osmowego zostanie umieszczona w spiry- 
tusie, wtedy skrzela właściwe silnie brunatnieją. gdy tymczasem skrzela dodat- 
kowe i blaszki jajochronne pozostają bezbarwnemi. Oczywiście więc odtlenienie 
kwasu osmowego daleko szybcićj następuje w skrzelach właściwych, aniżeli w po- 
zostałych zdwojeniach nóg. 

Skrzela właściwe spostrzegamy na sześciu ostatnich parach nóg tułowia; 
(pierwsza para nigdy skrzeli nie posiada), często jednak ostatnia para nóg tuło- 
wia bywa bez skrzeli, juź to u samicy tylko, juź u obudwu płci. 

Blaszki jajochronne spostrzegamy u samic na nogach tułowia 2-ój, 3-ćj, 4-6j 
i 5-6j pary. U Goplana polonica utwory homologiczne blaszek jajo- 
chronnych odkryłem u samca na nogach tułowia sześciu ostatnich par. 

Przysadki przedowłoka nazywamy nogami pławnem. Każda noga pławna 
składa się z długiego stawu nasadowego uwieńczonego dwoma stawowatemi list- 
kami. Prawdopodobnie pierwszy t.j. biodrowy staw tych nóg jest zrośnięty z bo- 
kiem odpowiedniego pierścienia i tworzy wspomniane wyżćj łuskowate rozszerzenie 
dolnego brzegu pierścieni. Stawowate listki nóg są ku wierzchołkowi stopniowo 
zwężone i w końcu zaostrzone. Obadwa brzegi każdego listka są nastrzępione 
szczecinami pierzastemi, t.j. na obudwu przeciwległych brzegach włochatemi. 
Opisując nogi pławne wyobrażamy je sobie ku dołowi opuszczone. 

Nogi zaodwłoka czyli poskoczne pierwszych dwu par posiadają nasadę 
z wierzchu spłaszczoną i rynienkowato wklęsłą, oraz po dwa stawy końcowe. 
Górne brzegi nasady i stawów końcowych są uzbrojone kolczysto zaostrzonemi 
szczecinami. Nogi poskoczne dwu pierwszych par są mało ruchome i pospoli- 
ele widzimy je wyciągnięte ku tyłowi równolegle do ciała. 

Nogi poskoczne ostatnićj (trzecićj) pary, czyli nogi ogonowe, składają się 
z nasady i najczęścićj dwu listkowatych stawów końcowych, czasami jednak 
końcowy staw jest pojedyńczy (u Crangonyx S.B, GammarellaS.B. 
i Goplana A. Wrześn. pomiędzy kiełżowatemi). Kształt i uzbrojenie stawu 
lub stawów końcówych dostarcza bardzo ważnych znamion układniczych. 

Nogi poskoczne opisujemy jako równolegle do ciała ku tyłowi wyciągnięte. 
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Synurella. A. Wrześniowski. Zeitschrift fix wissenschaftliche Zoolo- 
gie. Tom XXVIII, str. 404. 

Goplana. A. Wrześniowski. Zoologischer Anzeiger. 1879, str. 299. 

Górne rożki dłuższe igrubszeod dolnych, krótkim biczykiem dodatkowym opatrzone, 
Rożki dolne samca z węchowem twzewiczkam(calceolae). Nogi tułowia dwu pierw- 
szych par (nogi chwytne) u obudwu płci jednakie, półkleszczowe; ręce obudwu par pra- 
wie równe, miernćj wielkości. Nogi ogonowe z pojedyńczym stawem końcowym. Trzy 
ostatnie pierścienie odwłoka w jedną całość zrośnięte. 

Nowy ten rodzaj dużo ma podobieństwa z rodzajem Crangonyx przez 
Spence Batea ') utworzonym, wszakże rodzaj Crangonyxi Goplana ró- 
żnią się stosunkową wielkością ręki nóg chwytnych, bo u Orangonyx ręce 
pierwszćj pary są nieco większe od rąk drugićj pary; nadto trzy przedostatnie 
pierścienie odwłoka (zaodwłoka) są u Goplany zrośnięte a n Crango- 
nyx wolne. 

Na zasadzie tych drobnych zresztą różnic utworzyłem nowy rodzaj z uwa- 
gi, że w rzędzie skorupiaków obunogich (Ćrustacea Amphipoda) cała 
systematyka spoczywa na równie drobnych, czasami na prawdziwie błahych 
znamionach. 

Pierwotnie nowo utworzonemu rodzajowi nadałem nazwę Synurella, 
spostrzegłszy jednak, że ten barbaryzm językowy jest wystawiony na liczne za- 
rzuty, nadałem rodzajowi inne, polskie miano Goplany, wyjęte z tragedyi 
Słowackiego ,,Balladyna.* Przy sposobności nadmienię, że idąc za radą profeso- 
raDybowskiego postanowiłem stale używać polskich i w ogóle słowiań- 
skich wyrazów dla oznaczenia nowotworzonych rodzai, wybierając naturalnie 
takie wyrazy, które z łatwością mogą być przez cudzoziemców wymawiane. 
Używając podobnych nazw unikamy formowania aż nazbyt często potwornych 
wyrazów greckich lub łacińskich, oraz zabezpieczamy się od stosowania nazw 
już poprzednio w zoologii lub botanice użytych. Wprowadzenie do nomenklatu- 
ry naukowćj słowiańskich wyrazów nie może ulegać żadnemu poważnemu zarzu- 
towi, albowiem inne języki żyjące już podobnych nazw dostarczyły, np. Freya 
(bogini skandynawska), Trold (straszydło skandynawskiej mitologii) i t. p., 
a nadto mamy rodzaj storczyka Vanda. 
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')S. Bate. Catalogue ofthe specimens of Amphipodous Crustacea' in the collection of the 
British Museum. Londyn 1862. Str. 178. 
S. Bate and Westwoo d. British Sessille-eyed. Crustacea, Londyn 1863. Tom 1 str. 362. 
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Gorargplizsuuazu M?ablapum BA*ZM nowy gatunek. 


Synurella polonica. A. Wrześniowski. Zeitschrift fiir wissen- 

-schaftliche Zoologie. Tom XXVIII, str. 404. 

Goplana polonica. A. Wrześniowski. Zoologischer  Anzeiger. 
e 1879. Str. 300. 


Głowa znacznie dłuższa od pierwszego pierścienia tułowia. Oczy szerokie, nerko- 
waie, czarno brunatne (koloru sepn), poszarpane, koło 14 stożków zawierające, trzy ra- 
zy od wysokości głowy miższe. Rożki górne przynajmnićj */, długości całego ciała do- 
równywające i dwa razy dłuższe od dolnych, Biczyk rożków górnych 2 razy dłuższy 
od ich nasady. Biczyk rożków dolnych 1'/, raza dłuższy od ostatniego stawu ich na- 
sady i znacznie od całćj nasady krótszy, Biczyk dodatkowy górnych rożków dwusta- 
wowy. Rożki dolne samca z listkowatemi trzewiczkami węchowemi. 

Długość ciała u samca do 4,04 milimetrów, u samicy do 6,67 milim. 

Mało ścieśnione ciało stopniowo rozszerza się od pierwszego do czwartego 
pierścienia tułowia; 4-ty i 5-ty pierścień są prawie równo szerokie, czwarty jest 
najszerszy, szerokością /, długości całego ciała dorównywający. Za piątym 
pierścieniem ciało ku tylnemi końcowi raptownie się zwęża. 

Kolor ciała jest granatowo-zielony, często jaśniejszy i z żółtym odcieniem 
niepalonćj syjenny. Żółty odcień niekiedy bierze przewagę nad zielonym, czasa- 
mi do tego stopnia, że osobnik jest poprostu brudno-żółty, czasami nawet rdzawo 
żółty (porównaj tablica X, fig 1 i2). Niekiedy ciało bywa z przodu zielone, 
z tyłu zaś brudno-żółte. Bardzo rzadko zdarzają się osobniki bezbarwne, biała- 
we. Koloryt samice pospolicie jest świetniejszy i bardzićj zielony, samców bar- 
dzićj żóltawy i mnićj świetny. Taki sam stosunek kolorytu obudwu płci, we- 
dług spostrzeżeń G. O. Sars'a ') istniejeuGGammarus neglectus, gdzie 
samice są ciemniejsze i bardziej zielone, a samce bledszćj barwy. U Goplana 
polonica daje się też spostrzegać pewna różnica zabarwienia odpowiednio do 
pory roku, albowiem na wiosnę, w porze godowćj, kolory są daleko świetniejsze, 
co zwłaszcza u zielonych samic uderza. 

Wierzch głowy zajmuje obszerna plama jaskrawo żółta (koloru żółtej farby 
chromowej), która od przedniego brzegu dzioba (rostrum) sięga poza oczy, 
ana bokach głowy zstępuje do górnego brzegu oczu. Brzeg tylny i boczne 
brzegi plamy są nieregularnie poszarpane (tablica X, fig. 1—8). 

Barwność ciała głównie zależy od barwników w skórze (hypodermis) 
umieszczonych, których rozłożenie bez trudności można spostrzegać na żywych 
okazach. Kolor krwi nie jest jednak zupełnie obojętny, albowiem przyczynia 
się do wzmocnienia barwy ciała. Najlepićj daje się to sprawdzić na ciemno-zie- 
lonych samicach, albowiem oderwawszy głowę żywemu zwierzęciu spostrzegamy, 
że w miarę wypływania z rany ciemno-zielonój krwi, całe ciało coraz bardzićj 


1) G.O. Sars. Histoire naturelle des crustaces d'eau douce de Norvtge. Christiania 1867. 
Str. 47, 
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blednie i staje się znacznie bledszem aniżeli u nienaruszonego okazu. Krew 
Groplany rozmaitój bywa barwy, odpowiadającćj zabarwieniu ciała; u jednych 
osobników krew jest granatowo-zielona, u innych rdzawo-żółta, a w każdym ra- 
zie barwność jćj bywa rozmaitego natężenia. 

Żółtą plamę na wierzchołku głowy składa drobnoziarnisty barwnik kępka- 
mi rozłożony (tablica X, fig. 3). 

Wszystkie barwniki ciała i krwi bardzo prędko znikają w spirytusie, jak 
sięto w ogóle u wszystkich skorupiaków obunogich spostrzegać daje. 

Całe ciało jest pokryte zrzadka rozrzuconemi, krótkiemi i cienkiemi 
włoskami. 

Głowa jest znacznie dłuższa od pierwszego pierścienia tułowia, ale stanowczo 
krótsza od obudwu pierwszych pierścieni razem wziętych. Głowa jest z przo- 
du równo, prawie pionowo ucięta, u dołu i z tyłu łukowato wycięta. Z każdćj 
strony tworzy onaz przodu obszerną blaszkę zaokrągloną, która prawie zupełnie 
zakrywa 1-szy i 2-gi staw nasady dolnych rożków. Ponad blaszką z kaźdćj 
strony głowy spostrzegamy łukowate wycięcie, w którem jest osadzony górny ro- 
żek. Przedni brzeg wierzchu głowy zachodzi pomiędzy obydwa rożki górne ja- 
ko zaokrąglony wyrostek czyli dziób (10 s t r u m). 

Oczy są płaskie, szerokie, nerkowate; ich wysokość równa się ', wysokości 
głowy. Stożki oka są nieliczne, u dorosłego osobnika mnićj więcćj 14 wkażdem 
oku; u młodocianych osobników stożki mnićj są liczne, a u świeżo wyszłych z ja- 
my wylężniczćj spostrzegamy ich tylko trzy w każdem oku. barwnik oka 
jest ciemno-brunatny (kołoru sepii), po brzegach mnićj lub więcćj poszarpany 
i pospolicie przedziurawiony (tablica X, fig. 4). 

Rożki górne u samca i samicy prawie jednakowo są długie; ztąd wzglę- 
dna ich długość bardzo jest odmienna, a mianowicie długość rożka doró - 
wnywa u samca 7, u samicy 7%, długości całego ciała (od przedniego 
brzegu głowy do nasady blaszki ogonowćj). Rożki górne są mnićj wię- 
cój dwa razy dłuższe od dolnych. Stawy nasadowe rożków górnych od pierw- 
szego do ostatniego coraz są krótsze. Biczyk jest przeszło dwa razy dłuższy 
od nasady, u samca 16-stawowy, u samicy 15-stawowy. Słupki węchowe 
czyli organy Leydiga u obudwu płci mieszczą się na wszystkich stawach 
biczyka, wyjąwszy cztery pierwsze i cztery ostatnie stawy. Stawy są walcowa- 
te, ku wierzchołkowi biczyka coraz krótsze. Biczyk dodatkowy u obudwu 
płci i w każdym wieku, poczynając od osobników z jamy wylężniczćj wyjętych, 
zawsze jest 2 stawowy. Biczyk dodatkowy jest nieco dłuższy od pierwszego 
stawu biczyka głównego. Wszystkie stawy obudwu biczyków posiadają uzbro- 
jenie ze szczecin w pęczki ułożonych. 

Rożki dolne u obudwu płci jednakowo są długie, a zatem bardzo różnej 
względnój długości. U samca długość rożków dolnych wynosi prawie '/. u Sa- 
miey mnićj więcćj '/, długości całego ciała. Drugi staw nasady całkowicie leży 
ponad pierwszym, a ztąd obadwa zarówno dotykają przedniego brzegu głowy. 
Obadwa stawy razem wzięte tworzą prostokąt od góry ku dołowi wydłużony. 
Gruczoł rożków u bardzo młodych osobników mało jest skręcony, lecz z postępem 
wieku corąz bardziój się zwija. Staw 3-ci, jak zwykle, bardzo jest krótki; 


staw 4-ty znacznie grubszy i nieco dluższy od łukowato zgiętego stawu 5-go 
Biczyk u obudwu płci jest 6-ostawowy (rożek wyobrażony na tabl. XI, fig. 10 
jest 5-ostawowy z powodu obłamania stawu wierzchołkowego). U osobników 
świeżo wyszłych z jamy wylężniczćj biczyk jest tylko 3-stawowy. Biczyk do- 
rosłych osobników jest mnićj więcćj 1'/, raza dłuższy od ostatniego stawu nasa- 
dy. Stawy biczyka są podłużnie walcowate, od pierwszego do ostatniego coraz 
cieńsze i krótsze; staw pierwszy, zwłaszcza u samicy, znacznie jest od następne- 
go dłuższy. Stawy nasady i biczyka są opatrzone nielicznemi szczecinami, któ- 
re na biczyku są zgromadzone u dalszego *') końca każdego stawu. 

Rożki dolne samca są wielkiemi treewiczkami zbrojne. Na czwartym 
stawie nasady, mnićj więcój pośrodku jego długości, wznosi się jeden trzewi- 
czek, a na piątym stawie nasady dwa trzewiczki, jeden przy bliższym, drugi 
przy dalszym końcu stawu; wreszcie każdy z trzech pierwszych stawów bi- 
czyka po jednym ma trzewiczku (porównaj tabl. XI, fig. 10). Trzewiczki od 
podstawy ku wierzchołkowi różka coraz są niższe i węższe. Trzewiczek jest 
płaski, listkowaty, wydłużony i wąski; jest to spłaszczony pęcherzyk lancetowa- 
ty, u dołu w krótką szypułkę zwężony. Brzegi trzewiczka są ostre, obiedwie 
zaś jego ściany nieco wypukłe; na zewnętrznćj ścianie przebiegają delikatne łu- 
kowate kreski poprzeczne, wewnętrzna zaś jest opatrzona poprzecznemi, grube- 
mi i wydatnemi zmarszczkami. Podstawa trzewiczka przedstawia nieznaczne 
rozszerzenie otoczone pierścieniem zgrubialego nadskórka (cuticula). Wspi- 
rytusie trzewiczki odpadają, żadnego niepozostawiając śladu, jak to profesor 
B. Dybowski ?) zauważył u Gammarus talitroidesi Gamma- 
rus vortex, z jeziora Bajkalskiego pochodzących. Wewnątrz trzewiczka 
wyraźnie widać grubą gałązkę nerwu rożkowego, z którój wychodzą pierzasto 
ułożone, nieco węzłowate końcowe włókienka nerwowe, dochodzące do samych 
brzegów trzewiczka. 

__. Nasada górnych rożków jest nieco dłuższa od nasady rożków dolnych, a na 
całkowitem zwierzęciu nasada dolnych rożków zaledwie wystaje poza wierzcho- 
lek nasady rożków górnych. Główny biczyk rożków górnych jest dłuższy od 
całkowitych dolnych rożków. 

Żuwaczki (tablica XI, fig. 1, 2,3). Żuwaczki są grube, krótkie, silne i nie- 
symetryczne. Na lewćj żuwaczce wyrostek wierzchołkowy jest pojedyńczym zę- 
bem zakończony i na górnćj krawędzi czterema, od wierzchołka ku podstawie co- 
raz mniejszemi zębami uzbrojony (tabl. XT, fig. 2,a), gdy tymezasem wierzchołek 
prawćj żuwaczki jest widłowato rozdwojony i bez dalszych zazębień (tabli- 
ca XT, fig. 2,0). 

Na lewćj żuwaczce tylny wyrostek ruchomy jest na wierzchołku pojedyń- 
czy, nierozdwojony i czterema dużemi zębami uzbrojony, na żuwaczce zaś pra- 


1) Blizszym końcem stawu nazywam koniec zwrócony ku podstawie przysadki, dalszym zaś 
końcem nazywam koniec ku wierzchołkowi tejże skierowany. 

2) Dybowski. Beitrige zur Kenntniss der In dem Baika]-See vorkommenden niederen Krebse 
aus der Gruppe der Gammariden. 18476. $tr 49 
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wćj wyrostek jest rozdwojony; ku przodowi skierowane jego ramię jest krótsze 
i licznemi a drobnemi ząbkami uzbrojone, tylne zaś ramię jest dłuższe, cieńsze 
i nadzwyczaj drobno piłkowane (porównaj tablica XI, fig. 2, aib), 

Niesymetryczności wyrostków trących u Goplany nie dostrzegłem. 

Ząbki wyrostka trącego są na obwodzie znacznie większe, aniżeli pośrod- 
ku, gdzie bardzo są drobne. Szczecin piłkowanych poniżćj wyrostka wierzchołko- 
wego narachowałem trzy na prawóćj i cztery na lewój żuwaczce, apędzelkowatych 
szczecin przy nasadzie wyrostka trącego narachowalłem po 8 na kaźdćj żuwaczce. 

Głaszczka żuwaczki jest trzystawowa, szeroka, nieco od żuwaczki dłuższa. 
Pierwszy jój staw jest znacznie od pozostałych krótszy, drugi jest najdłuższy, lecz 
bardzo mało dłuższy od trzeciego. Pierwszy staw jest nieregularnie czworokątny; 
drugi podłużny i ku linii środkowej ciała łukowato wypukły; trzeci eliptycznie 
podłużny z równo uciętym brzegiem stawowym. Szczeciny głaszczki są grube, 
mało liczne, zrzadka ustawione. Drugi staw ma pięć szczecin na wewnętrznym 
brzegu; trzeci na wewnętrznym brzegu ma dwie, na wierzchołku trzy ina brze- 
gu zewnętrznym jedną szczecinę, razem 6 szczecin. 

Warga dolna (tablica XT, fig. 8). na swobodnym brzegu okazuje dosyć głę- 
bokie wycięcie, a płytka szczetba dzieli każdą połówkę na dwa zaokrąglone pła- 
ty: wewnętrzny i zewnętrzny, porosłe krócintkiemi i cienkiemi włoskami. Ze- 
wnętrzne kąty wargi są zaostrzone i skrzydełkowato wyciągnięte. 

Szczęki 1-6] pary (tablica XT, figura 4, 5, 6). Pierwszy staw jest znacznie roz- 
szerzony, nieregularnie czworokątny; płat wewnętrzny jest zaokrąglony, opatrzo- 
ny sześcioma krótkiemi, pierzastemi i delikatnemi szczecinami. Płat zewnętrz- 
ny jest wydłużony, nieregularnie prostokątny, z wklęsłym wewnętrznym i wypu- 
klym zewnetrznym brzegiem. Wierzchołek płata jest równo ucięty i uzbrojony 
siedmioma potężnemi szczecinami; cztery z pomiędzy nich ma wierzchołek zao- 
strzony i parę lub kilka włosków poniźćj wierzchołka, dwie mają wierzchołek 
na podobieństwo sarniego rożka rozdwojony, jedna poniżćj zaostrzonego wierz- 
chołka dwa razy jest zazębiona. Zaostrzone i rozdwojone na wierzchołku szcze- 
ciny są naprzemian ustawione, a mianowicie: przy wewnętrznym brzegu płata 
wznosi się szczecina z zaostrzonym wierzchołkiem, za nią następuje szczecina 
widłowata, dalćj zaostrzona, potem druga widłowata, za tą szczecina zaostrzona, 
dalój słabo widłowata z dodatkowym ząbkiem i nakoniec przy zewnętrznym brze- 
gu płata tkwi najpotężniejsza ze wszystkich szczecina zaostrzona. Szczeciny 
od wewnętrznego do zewnętrznego brzegu płata coraz są wyższe, przyczem SZzcze- 
ciny widłowate stale są krótsze od sąsiednich zaostrzonych. Wewnętrzny brzeg 
płata posiada szereg gładkich szczecin (porównaj tabl. XI, fig. 6). 

Głaszczki obudwu szczęk są symetryczne, jednakowo szerokie i jednako- 
wo uzbrojone. Pierwszy staw jest czworokątny i niski, drugi blisko dwa razy dluż- 
szy od pierwszego, lekko na zewnątrz wypukły, na wierzchołku zaokrąglony, uko- 
śnie od zewnątrz do wewnątrz ścięty ina tym ukośnym brzegu uzbrojony dwoma ró- 
wnoległemi szeregami szczecin. Jeden szereg obejmuje sześć szczecin grubych, łuko- 
watych iszponiastych, drugi zaśtrzy do czterech cienkich włosków (tabl. XI, fig.5). 
Szponiaste szczeciny są w górnój swój części rynienkowato zaglębione, a brzegi 
rynienki delikatnemi porosłe włoskami. 
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Pierwszy staw szczęki jest prawie tak samo długi jak szeroki. Drugi staw 
jest mniej więcój dwa razy tak długi jak szeroki. (Głaszczka jest mnićj więcój 
4'/, razy dłuższa niż szeroka. Drugi staw głaszczki jest nieco od pierwsze- 
go dłuższy; pierwszy staw szczęki i głaszczka równo są długie; drugi staw szczę- 
ki zaledwie jest od pierwszego i od głaszczki krótszy. 

Szczęki 2-6j pary (tabl. XI, fig. 7). Wewnętrzny płat jest znacznie weższy, 
łukowato do wewnątrz zgięty; płat zewnętrzny jest szerszy i owalnie zaokrąglo- 
ny. Liczby szczecin na każdym z płatów nie oznaczyłem (rysunek jest za mało 
powiekszony, aby na nim wyobrazić było można rozmaite szeregi szczecin). 

Nogoszczęka (tabl. XT, fig. 9). Pierwsze stawy są zupełnie z sobą zrośnięte, 
leczwyraźnie oddzielone od następnych stawów, które są tylko w dolnój swój polo- 
wie spojone. Przedni brzeg płata wewnętrznego jest nieco ukośnie ścięty i uzbro- 
jony trzema silnemi zębami, oraz paroma cienkiemi włoskami. Na wewnętrz- 
nym brzegu płata wznoszą się dwie cienkie szczecinki. Na wewnętrznym 
brzegu płata zewnętrznego spostrzegamy 5 do 6 cienkich szczecin. Trzy pierw- 
sze stawy głaszczki są prawie równodługie, lecz drugi itrzeci są nieco od pierw- 
szego dłuższe, a drugi jest najdłuższy. QOzwarty staw głaszczki jest znacznie od 
poprzedniego krótszy. Wszystkie stawy głaszczki, zwłaszcza drugi, znacznie 
są rozszerzone, a całe nogoszczęki krótkie i bardzo szerokie. 

Pierwszy i drugi staw głaszczki są na wierzchołku ukośnie ścięte; na we- 
wnętrznym, łukowatym brzegu stawu drugiego wznoszą się dosyć gęsto ustawio- 
ne. krótkie szczeciny gładkie. Trzeci staw głaszezki łukowato nagina się ku linii 
środkowćj ciała ina wierzchołkowem rozszerzeniu posiada koło 6 szczecin. 
Czwarty staw na zewnętrznym brzegu ma dwie, na wewnętrznym zaś jedną 
szczecinę. i 


Nogi tułowia. 


Łuski na czterech pierwszych parach silnie są rozwinięte, szerokie i głębo- 
kie. Wszystkie są głębsze od odpowiednich pierścieni tułowia, a o tyle szero- 
kie, że brzegami wzajemnie na siebie zachodzą, przyczem przedni brzeg tylnój łu- 
ski zachodzi na tylny brzeg łuski poprzedzającćj. Cztery pierwsze łuski są 
na dolnym brzegu rzęsowate, t. j. opatrzone krótkiemi szczecinami. Każda 
z trzech tylnych łusk tuż po nad dolnym i tylnym kątem posiada jedną szcze- 
cinę. Żadna z tych ostatnich łusk nie dorównywa wysokości odpowiednie- 
go pierścienia ciała. łuski biodrowe czterech pierwszych par, zwłaszcza 
czwartćj pary, są nieco mniejsze u samca aniżeli u samicy, a stąd udo pierwsze- 
go w porównaniu z łuską jest nieco dłuższe. Pomimo to stosunek długości uda 
i odpowiednićj łuski w głównych zarysach jest u obudwu płci jednakowy. 

Nogi chwytne 1-6] pary (tabl. XT, fig. 11). Ramięjest znacznie krótsze od łuski 
poprzedniego stawu, co do długości prawie równe trzem następnym stawom razem 
wziętym inieco od nich dłuższe. Krętarz i przedramię jednakowo są długie; każdy 
z tych stawów na dolnym brzegu posiada pek długich szczecin. Napięstek i ręka 
jednakowój są długości; każdy ztych stawów jest tak długi jak krętarz i goleń 
razem wzięte. Napięstek jest mnićj więcćj 1'/, raza dłuższy niż szeroki, na gór- 
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nym brzegu z paroma szczecinami,.a na przednim i górnym kącie z pękiem łuko- 
watych szczecin. Dolny brzeg stawu jest szeregiem tęgich rzęs uzbrojony. Ręka 
jest czworokątna, przy dłoni nieco zwężona, mnićj więcćj 1, raza dłuższa niź 
szeroka. Na górnym brzegu ręki wznoszą się cztery łukowate szczeciny, na 
przednim i górnym kącie pęczek szczecin, ana dolnym brzegu kilka (5 do 6) 
spłaszczonych szczecin. Dłoń jest prosta, do dolnego brzegu ręki prawie pro- 
stopadła, uzbrojona czterema krótkiemi i spłaszczonemi zębami, pomiędzy które- 
mi tkwią cienkie i długie szczeciny. Największym jest ząb zakrywający wierz- 
chołek zgiętego palca, a nad tym zębem spostrzegamy jeszcze jeden ząb, właści- 
wie już do dolnego brzegu ręki należący. Palec jest gruby, zaostrzony, pod spo- 
dem prosty, z wierzchu łukowaty. 

Nogi chwytne 2-6j pary (tabl. XT, fig. 12) w stosunkowój długości rozmaitych 
stawów zgadzają się z nogami 1-6j pary, lecz ręka odmienne okazuje wymiary, 
albowiem przy takićj samćj szerokości znacznie jest dłuższa, bo 2 razy tak dłu- 
ga jak szeroka. Dłoń jest prosta, ale bardzićj skośna aniżeli na nogach 1-ćj 
pary. Górny brzeg ręki mnićj posiada szczecin, za to brzeg dolny jest uzbrojo- 
ny daleko potężniejszemi i liczniejszemi szczecinami, a mianowicie liczymy tu 
6 potężnych, szerokich szczecin, naprzemian z cienkiemi włosami osadzonych. 
Tylna połowa dłoni jest uzbrojona trzema parami płaskich zębów. które stoją 
naprzemian z cienkiemi szczecinami, a nadto nieparzysty ząb zasłania wierzcho- 
lek zgiętego palca. 

Ręce samca i samicy tćj samćj są wielkości, że zaś samiec mniejszego jest 
wzrostu, przeto jego ręce stosunkowo znacznie są większe od rąk samicy. 

Nogi 8-6j i 4-ć6j pary jednakowe przedstawiają stosunki, z tą tylko różnicą, 
że udo 5-ćj pary jest tak długie jak odpowiednia łuska biodrowa, a udo 4-6j pa- 
ry jest od łuski biodrowćj krótsze. Nogi ipojedyńcze ich stawy jednakową przed- 
stawiają długość. Udo jest znacznie dłuższe od obudwu następnych stawów ra- 
zem wziętych. Groleń jest dłuższa od śródnoża, śródnoże i stopka prawie ró- 
wnćj długości, lecz ostatnia jest u samca nieco dłuższa. 

Uda 5-ćj, 6-6j i 7-6j pary są blaszkowato rozszerzone, na przednim brzegu 
piłkowane, na tylnym grubićj ząbkowane. Wszystkie są mnićj więcćj jednako- 
wo szerokie. lecz rozmaicie dlugie; 5-teudo jest najkrótsze, 6-te najdłuższe, (-me 
nieco od poprzedzającego krótsze. Uda samca są nieco szersze i bardzićj na 
brzegach wypukłe. Groleń jest krótsza tak od śródnoża jakoteż od stopki. Śród- 
noże 5-6j i 6-6j pary jest nieco od stopki krótsze, (-ćj zaś pary równćj ze stopką 
długości. 

Palce nóg tułowia prawie są proste, cienkie, silnie zaostrzone, na trzech 
ostatnich parach nóg większe aniżeli na nogach 3-ćj i 4-6j pary. 

Szczeciny są na nogach Goplany tak samo ułożone, jak to w ogólnych 
uwagach o budowie nóg u skorupiaków kiełżowatych nadmieniłem. 

Nogi tułowia pomiędzy sobą porównywane, następującą przedstawiają dłu- 
gość: nogi 3-ój i 4-6j pary jednakowo są długie; 5-6j pary znacznie są dłuższe od 
nóg obudwu poprzedzających par; 6-t6j pary znacznie są dłuższe 0d 5-6j, 7-mćj 
pary tak długie jak 5-tćj. 


— 3895 — 


Skrzela właściwe (tabl. XI, fig. 13, 14, br) stosunkowo są mało obszerne, 
wąskie i zaledwie poza dolny koniec uda sięgające. Tak u samca jak u samicy 
skrzela znajdują się na nogach tułowia ostatnich sześciu par. Skrzela ostatnićj 
pary są znacznie mniejsze od poprzedzających. 

Rurkowate skrzela dodatkowe (tabl. XI, fig. 14, ba) są przyczepione do prze- 
dniego brzegu uda nóg tułowia 2-ćj, 8-ćj, 6-6j i (-6j pary, oraz do pierwszego 
pierścienia odwłoka. Na nogach 2-ćj i 5-ćj pary są one podwójne, zresztą po- 
jedyńcze. Ściany skrzeli dodatkowych są grube, a światło wąskie. 

Blaszki jajochronne (tabl. XI, fig. 18 £0) w dolnćj swój części znacznie są 
rozszerzone. u podstawy silnie zwężone, na wierzchołku obszernie zaokrąglone, na 
brzegu długiemi porosłe włosami. Zmajdują się one na nogach 2-ćj, 3-6j, 4-6j 
i5-6j pary. Blaszki ostatnićj pary są znacznie od poprzedzających mniejsze. 

Na nogach tułowia ostatnich sześciu par samiec posiada blaszkowate 
utwory zupełnie podobne do blaszek jajochronnych samicy, tak ze względu 
na budowę, jakoteż stosunek do nogi i skrzela właściwego, lecz znacznie 
mniejsze i bez włosów na obwodzie (tabl. XI, fig. 14 (Vo). Mając na względzie 
anatomiczne podobieństwo blaszek samca i blaszek jajochronnych samicy obadwa 
te utwory uważam za organa homologiczne. 

Pyrzedodwłok (tablica X, fig. 5) jest nieco dłuższy od trzech ostatnich pier- 
ścieni tułowia. Pierwszy pierścień odwłoka jest najkrótszy, dwa pozostałe je- 
dnakowo długie. Najgłębszy jest pierścień 2-gi, mnićj głęboki I-szy, naj- 
mnićj głęboki 8-ci. Dolne blaszkowate rozszerzenia pierścieni mają dolny i tyl- 
ny kąt zaostrzony i na dwu tylnych łuskach łukowato do góry zagięty. Każda 
łuska na zewnętrznój powierzchni posiada ukośną, wydatną listewkę, która 
od tylnego i dolnego kąta łukowato zmierza ku górzeiku przodowi. Każda 
łuska ponad dolnym i tylnym kątem posiada po jednćj krótkićj szcze- 
cinie, a wzdłuż dolnego brzegu dwu tylnych łusk spostrzegamy szereg 
krótkich szczecin. Nogi przedodwłokowe są krótkie, po brzegach końcowych 
listków pierzastemi szczecinami porosłe; zewnętrzny listek jest krótszy od we- 
wnętrznego. i 

Zaodwłok (tablica X, fig. 5, 6). Trzy pierwsze pierścienie są z sobą zu- 
pełnie spojone, nawet u osobników z jamy wylężniczćj wyjętych. Na grzbieto- 
wćj powierzchni są one gładkie, bez pęczków szczecin, pokryte takiemi samemi 
włoskami jak całe ciało. Długość trzech zrośniętych pierścieni zaodwłoka wy- 
równywa długości ostatniego pierścienia przedodwłoka. 

Nogi poskoczne są krótkie, grube, silne. Nasada nóg pierwszój pary jest 
nieco dłuższa od równych pomiędzy sobą stawów końcowych. Nasada nóg dru- 
gićj pary jest równćj długości z zewnętrznym stawem końcowym. Wewnętrz- 
ny staw końcowy nóg tćj pary nieco jest dłuższy od zewnętrznego. 

Nogi poskoczne pierwszćj pary są przeszło 1% raza dłuższe od nóg drugićj 
pary, które zaledwie są dłuższe od nasady nóg pierwszćj pary. Nasada nóg 
pierwszćj pary wystaje poza nasadę nóg drugićj pary, a wierzchołek nasady nóg 
obudwu par wystaje poza tylny koniec zaodwłoka. 

Nogi poskoczne są silnemi kolcami zbrojne. Zewnętrzny brzeg nasady nóg 
pierwszćj pary ma 4—5, wewnętrzny 3 kolce; nogi drugićj pary na obudwu 
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brzegach nasady maja po 3 kolce. Na wierzchołkach każdego stawu końcowego 
wznoszą się dwa kolce, a nadto wzdłuż górnego brzegu na każdym stawie spo- 
strzegamy 5—5 kolców. Zewnętrzny staw końcowy nóg 1-ćj pary ma 5, we- 
wnętrzny 4 kolce; zewnętrzny staw końcowy nóg 2-6j pary ma 3—5, wewnętrzny 
5 kolców. 

Każda noga ostatnićj pary, czyli noga ogonowa (tabl. XI, fig. 15) składa się 
ze stawu nasadowego i jedynego stawu końcowego. Staw nasadowy ma kształt 
nieregularnego, spłaszczonego stożka ze ściętym wierzchołkiem. Staw końcowy 
jest stożkowaty, wąski i zaostrzony. Pierwszy staw jest 2 razy blisko wyższy 
od stawu drugiego i prawie tak szeroki jak długi. Staw końcowy jest przeszło 
dwa razy dłuższy niż szeroki. Grórna powierzchnia nóg ogonowych jest uzbro- 
jona trzema potężnemi szczecinami: jedna wznosi się na pierwszym stawie, druga 
przy podstawie stawu końcowego, trzecia tuż pod wierzchołkiem tegoż stawu. 
Każda szczecina jest zaostrzona, ogrubych ścianach i z wąskiem światłem. Poniżej 
wierzchołka szczecina daje beczną gałązkę pod postacią bardzo bladego 'wło- 
ska (tab. XT, fig. 16). "Trudno powątpiewać, że blady włosek jest organem ja- 
kiegoś zmysłu. Nogi ogonowe są mnićj więcćj równćj długości z nasadą nóg 
poskocznych 2-ćj pary. 

Blaszka ogonowa (t. XL. f. 17) jestsłabo wycięta, nakażdym płacie uzbrojona 
pękiem grubych szczecin, tak samo zbudowanych jak szczeciny nóg ogonowych. 

Połączenie płci odbywa sięu Goplany w sposób, o ile sądzić mogę, zu-. 
pełnie u skorupiaków obunogich wyjątkowy. U skorupiaków tych, jak wiado- 
mo, samiec chwytnemi nogami porywa samicę iprzyciska jćj grzbiet do brzusznój 
powierzchni swego ciała. Samica, która jest mniejsza od samca lub równego 
z nim wzrostu, przez cały czas płciowego połączenia zostaje kulisto zwinięta 
i w tem położeniu pary całe dnie pływają po wodzie. 

U Goplana polonica samica jest znacznie większa od samca, a spół- 
kowanie odbywa się w sposób następujący. 

W epoce rozmnażania samiec, oprócz powyżćj podanych szczegółów, wyró- 
nia się jeszcze białawą plamą obejmującą 5-ty, 6-ty i f-my pierścień tułowia; 
jest to obraz tylnćj i błyszczącój części gruczoła nasiennego, który w tem 
właśnie miejscu przez pokrycie ciała prześwieca. Rozmnażanie jest najczyn- 
niejsze wiosenną porą gdy się powietrze zupełnie ociepli, lecz zwierzęta w akwa- 
ryjach przezimowane, pomimo całego zdrowia i dobrego apetytu, nigdy nie oka- 
zywały zapałów miłosnych. . 

Pobudzone namiętnością samcy szybko pod dnie wody na wszystkie strony 
biegają, a samice poważnie pomiędzy niemi kroczą. Samiec upatrzywszy sami- 
cę w mgnieniu oka skacze na jój grzbiet. Jeżeli samica nie podziela zapałów 
samca, tedy jednem silnem uderzeniem ogona odrzuca go daleko od siebie, 
w przeciwnym zaś razie, przyjmując jego zaloty, zatrzymuje się i pozwala doko- 
nać spółkowania. Samiec swemi chwytnemi nogami czepia się grzbietowćj czę- 
ści 5-go lub 6-go pierścienia tułowia samicy, przybierając takie położenie, że je- 
go ciało z ciałem samicy tworzy kąt mnićj więcćj prosty. Podczas spółkowania 
samiec łukowato wygina ciało ku brzusznćj powierzchni samicy, lecz tylny ko- 
niec jego ciała zawsze jest znacznie oddalony od brzucha samicy. Od czasu 
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do czasu widać konwulsyjne drgania samca. Samica spółkując znacznie roz- 
szerza tułów i na zewnątrz rozkłada łuski biodrowe, jednocześnie łukowato zgi- 
nając całe ciało, a zwłaszcza odwłok. Zwykle z tą samą samicą jednocześnie 
łączy się dwu samców, jeden z prawćj drugi z lewćj strony; nigdy nie widzia- 
łem aby samica przyjmowała trzeciego samca. W razie połączenia z jednym 
tylko samcem samica najczęścićj leży na swobodnym boku ciała, czasami zaś stoi 
grzbiet do góry zwracając. W razie połączenia z dwoma samcami, sami- 
ca leży na grzbiecie przytuliwszy do ciała wszystkie swe nogi. Połączenie obu- 
dwu płci trwa godzinę, albo nawet więcćj i przez cały ten czas zwierzęta tak 
są aktem tym zajęte, że można je igiełką na wszystkie strony odwracać, a nawet 
zapomocą pipetki przenosić z jednój wody do drugiej, nieprzerywając spółkowa- 
nia. Jama wylężnicza spółkujących samic zawsze zawierała jajka, pomiędzy 
któremi po skończonem spółkowaniu znajdowałem liczne ciałka nasienne. 

Goplana polonica największą część życia przesiaduje ukryta pod 
rozmaitemi przedmiotami na dnie wody leżącemi, albo też przyczepiona do dolnćj 
powierzchni rzęsy lub innych roślin wodnych. Najczęścićj grzbiet łukowa- 
to wygina, a zaodwłok pod ciało podwija, tak że dotyka ziemi grzbieto- 
wą powierzchnią tćj okolicy ciała. Nogi 4-ch pierwszych par przytula do cia- 
la i chowa pomiędzy łuski biodrowe. a nogi trzech ostatnich par wznosi do góry 
(tablica X, fig. 2), albo szeroko rozpościera. W tój samćj postawie, z wycią- 
gniętemi nogami pochodnemi, żwawo biega z podniesionym do góry grzbietem 
i z łatwością wdrapuje się nawet na gładkie, pionowe ściany szklanego naczy- 
nia. Uderzywszy się o obcy przedmiot, albo niespodzianie zetknawszy z innym 
mieszkańcem tćj samćj wody, z wielką skacze energiją silnie podrzucając się do 
góry swym w jedną całość złączonym zaodwłokiem. W razie silniejszego zanie- 
pokojenia Groplan a pływa brzuchem do góry odwrócona, lecz pomimo gwałto- 
wnych uderzeń nogami pławnemi ciężko i powolnie się porusza. 

Sądzę, że wszystkie skorupiaki obunogie są wszystkożerne, albowiem w ten 
sposób zachowują się rozmaite a liczne formy wód słodkich zaliczane do ga- 
tunku Gammarus pulex itak samo postępuje Gammarusmarinus 
iGammarus locusta, oraz liczne gatunki jeziora Bajkalskiego i rzeki 
Angary, które profesor B. Dybowski') tak dokładnie zbadał. Pomimo 
wszystkożerności kiełże namiętnie lubią pokarm zwierzęcy i natychmiast porzu- 
cają postną strawę, skoro tylko poczują pokarm mięsny, a przyznać należy że 
nadzwyczaj prędko mięso znajdują, oczywiście kierując się powonieniem. Kiełże 
rzucają się na mniejsze zwierzątka wodne oraz chętnie pożerają trupy większych 
stworzeń i własnego gatunku. Żarłoczność kiełży jest podziwienia godną; dużo 
na jeden raz spożywają i w małych odstępach czasu uczty swe powtarzają. Pra- 
gnąc zmusić kiełże do zupełnego opróżnienia kiszki nieraz w czystćj wodzie 
umieszczałem młode osobniki, które w jaką godzinę z głodu zdychały. Kiełże 
są nad miarę i bez potrzeby chciwe na pokarm: mając go poddostatkiem nabiera- 


1) Dybowski. Beitrige zur niheren Kenntniss der in dem Baikal-See vorkommenden niederen 
Krebse it. d. S. Petersburg, 1874, str. 18, 


ją w łapki ile tylko zachwycić i unieść mogą. a spotkawszy innego kiełża pokarm 
dźwigającego, swoją zdobycz porzucają i starają się współbrata ograbić. 

Goplana polonica łączy w sobie wszystkie wady swoich pobratym- 
ców. Pomimo małego wzrostu nadzwyczaj jest drapieżna i rzuca się na stosun- 
kowo wielkie, byle bezbronne zwierzęta. Jest ona nieublaganym wrogiem o0cz- 
lików (Cyeclopidae), które są najulubieńszym jćj pokarmem. Pewnego lata 
akwaryjum z Goplaną zaopatrzyłem w robaki Tubifex rivulorum, La- 
marck, które natychmiast zagłębiły się w glinę rozpostartą na dnie miski i za- 
mieszkały w porobionych tym sposobem rurkach. Dla karmienia Groplany wy- 
ciągałem pojedyńcze robaki, rozrywałem je i skorupiakom rzucałem. Karmienie 
odbywałem codziennie koło godziny 11 z rana i w tym czasie zawsze zastawa- 
łem skorupiaki przechadzające się po dnie i ścianach zawierającćj je szklanćj 
miski. Po zaspokojeniu głodu skorupiaki znikały pod kamykami i kawałkami 
roślin na dnie wody leżącemi. Po pewnym czasie, w parę godzin, skorupiaki 
znowu zaczynały z ukrycia wychodzić, że zaś zwykle nie miałem czasu powtór- 
nie ich karmić, więe same żeru szukały. Zauważyłem, że podezas tych wycieczek 
o głodzie skorupiaki zawzięcie rzucały się na robaki. w części nad powierzchnię 
gliny wysunięte. Robaki w oka mgnieniu znikały w swych rurkach, lecz Gro- 
plana za zdobyczą zapuszczała się w podziemia i po pewnym czasie wychodziła 
obciążona kawałkiem robaka, którego oczywiście pod ziemią w poprzek żuwacz- 
kami przegryzła. 


m 


Goplana polonica w wielkićj ilości zamieszkuje rów oddzielający 
ogród Belwederski i Łazienkowski od otaczających pól zamiejskich i zarośnię- 
ty rzęsą (Lemna minori L.trisulca) oraz żabiściekiem (Hydrocha- 
rismorsus ranae). Tutaj ją przed sześcioma laty znalazłem i według tych 
okazów opisałem. "Trzy lata temu profesor B. Dybowski przywiózł mi okazy 
tego gatunku ze wsi Białopole, w gubernii Lubelskićj, powiecie Hrubieszowskim. 


Fryderyk Miiller ') 1546 roku pod nazwą Gammarus ambu- 
lans opisał skorupiaka nadzwyczaj podobnego do naszćj Goplana polo- 
niea, którego znalazł koło Gryfii (Greifswalde) w rowie zarosłym rzęsą i żabi- 
ściekiem. Sądząc z opisu i rysunków F. Miillera obadwa gatunki różnią się 
następującemi szczegółami. 


Gammarus ambulansF. Miill. Goplana polonica A. Wrześn. 


Oczy okrągłe, małe. Oczy nerkowate, duże. 

Rożki górne tylko mnićj więcćj o po- Rożki górne dwa razy dłuższe od 
łowę dłuższe od dolnych i tylko :/, dłu- dolnych, u samca 7/, u samicy Y, dłu- 
gości ciała dorównywające. gości ciała dorównywające. 


Fryderyk Miiller Ueber Gammarus ambulans, neue Art, Archiv fir Naturge- 
schichte, 1846. Str. 296 — 300. Tablica X, fig. A— C, j 


Gammarusambulans F. Miil. 


Stawy nasadowe rożków górnych 
prawie równo długie. 


1-szy i 2-gi staw nasady rożków gór- 
nych (narysunku)1%ą dłuższe niż sze- 
rokie. 

Biczyk rożków górnych 14 raza 
dłuższy od nasady. 

Nasada górnych rożków mnićj wię: 
cćj sięga do połowy długości ostatnie- 
go stawu nasady rożków dolnych. 

Biczyk rożków dolnych zaledwie 
dłuższy od ostatniego stawu nasady. 


Nogi poskoczne 1-szój i 2-gićj pary 
wierzchołkami nasady sięgają do tyl- 
nego końca ciała. 

Blaszka ogonowa podwójna, z dwu 
walcowatych przysadek złożona. 

Wzrost do 2” czyli mnićj więcćj 
4,4 milimetrów. 
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Goplana polonica A. Wrześn. 
Stawy nasadowe rożków górnych od 
najbliższego do najdalszego coraz krót- 
sze. 
l-szy i 2-gi staw nasady rożków 
górnych 27, raza dłuższe niź szerokie. 


Biczyk rożków górnych przeszło 2 
razy dłuższy od nasady. 

Nasada górnych rożków sięga pra- 
wie do samego wierzchołka ostatniego 
stawu nasady rożków dolnych. 

Biczyk rożków dolnych mnićj więcćj 
1'/, raza dłuższy od ostatniego stawu 
nasady. 

Nogi poskoczne 1-ćj i 2-6j pary 
wierzchołkami nasady wystają po za 
tylny koniec ciała. 

Blaszka ogonowa pojedyńcza, słabo 
wycięta. 

Wzrost do 6,67 milimetrów. 


F. Miiller podaje także, jakoby Gammarusambulans na nogach 


przedodwłoka gładkie posiadał szczeciny, co jednak oczywistym jest błędem, al- 
bowiem wszystkie wodne skorupiaki obunogie na nogach tych mają szczeciny 
pierzaste. Błąd niewątpliwie powstał skutkiem użycia zbyt słabych powiększeń, 
bou Goplana polonica pierzastość w mowie będących szczecin daje się 
wyraźnie rozpoznać dopiero przy powiększeniu koło 60 razy. 


Goplana połonicaiGammarusambulans nadzwyczaj bli- 
sko są spokrewnione i muszą być zaliczone do tego samego rodzaju, chodzi tylko 
o oznaczenie stanowiska, jakie rodzaj ten winien zająć w układzie skorupiaków 
obunogich i mianowicie kiełżowatych (Gammarinae). 

F.Miiller wyraża zdanie, że Gammarus ambulans dla odmien- 
nie zbudowanych nóg ogonowych powinien być oddzielony od rodzaju Ga m m a- 
rus i zaliczony do innego rodzaju, ale powstrzymuje się od wypowiedzenia do 
jakiego mianowicie. 

Axel Boeck ') opierając się na opisie F. Miillera, dostrzegł bliskie 
pokrewieństwo pomiędzy Gammarus ambulans i rodzajem Crango- 
nyx przez S. Batea utworzonym. AxelBoeck wyraził zdanie, że Gr. am- 


1) AxelBoeck. Deskandinavske og arktiske Amphipoder. Christiania. 1872 — 1876. Str. 76 


bulansw tym mianowicie rodzaju powinien znaleść miejsce, jednocześnie je- 
dnak zwrócił uwagę na okoliczność, że odstępuje nieco od znamion rodza- 
ju Crangonyx, pojmowanego w znaczeniu, jakie mu S. Bate nadaje, al- 
bowiem posiada zrośnięte pierścienie zaodwłoka oraz podwójną blaszkę 
ogonową. 

Wszystkie uwagi Axela Boeck zupełnie są uzasadnione. Dla ozna- 
czenia stanowiska obudwu gatunków musimy zmodyfikować i rozszerzyć 
dyjagnozę rodzaju Orangonyx, albo teź dla form ze zrośniętemi pierścienia 
mi zaodwłoka utworzyć wypada odrębny rodzaj. 

Cały kierunek dzisiejszój systematyki, zmierzającój do specyjalizacyi 
grup zoologicznych, stanowczo przemawia za utworzeniem nowego rodzaju. 
Rodzaj Goplana obejmuje dwa znane gatunki: Goplana polonicaA, 
Wrześn.i Goplana ambulans F.Miil. 


Wymiary w milimetrach. 


Całe ciało długie . 
Głowa długa . 
Tułów długi . 
Odwłok długi . 
Rożki górne. 

Długość całkowitych rożków. 
Nasada długa . ; 
Biczyk główny długi > 
Biczyk dodatkowy długi . 
Nasady staw l-szy długi - 

U 02) 2-gi 0) 

» » 3-61 v 


Rożki dolne. 


Długość ass rożków 
Nasada długa . : 
Biczyk długi : 
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Nasady staw 1-szy s. długi . 
3 : 


b ” -G1 o 


2) 2) 4- -by 22 
5-ty 3 


Biczyka staw 1-szy BLE 
o „ 2-gl 7) 
Ł2) 27 3- -Gi 935 
1» " 4-ty ” 
32 EJ 5- -by » 
22 ,? 6- -ty LE 


Nogi chwytne I-ej pary. 


Napiętek długi 
36 wysoki. 

Ręka A 

Dłoń długa. 

- Palec długi . 


Nogi chwytne 2-ej pary. 


Napiętek długi 
wysoki. 

Ręka długa. 

Dłoń długa . 

Palec długi . 


*) Zaraz po wyjściu z jamy wylężniczej, 
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4,04 6,67 1,6 
0,4275 0,63 0,3 
2,15 3,432 0,75 
1,5 2,61 0,58 
3,54 3,832 0,628 
1.22 1.291 0,303 
2:32 2,541 0,325 
0,152 0,2 — 
0,502 0,561 0,138 
0,4 0,4 0,09 
0,32 0,33 0,075 
1,824 1,88 0,45 
1,21 1.22 0,325 
0,614 0,66 0,12 
0,166 0,166 0,0625 

132 0,132 0,05 
0,462 0,462 0,11 
0,45 0,46 0,1 
0,1716 0,2046 0,0625 
0,1122 0,1122 0,0375 
0,099 0,1056 0,02 
0,086 0,0858 4 
0,0792 | 0,0858 Ę 
0,066 0,066 e 
0,3072 | 0,396 = 
0,2112 0,2442 : 
0,3102 0,396 G 
0,2112 0,26 Ę 
0,2 0,22 Ą 
0,3632 0,48 4 
0,2442 0,284 5 
0,4026 0,5016 =. 
0,2244 0,264 S 
0,218 0,238 5 
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Tablica X, 1—6; XI, I—17. 
Goplana polonica. A. Wrześniowski. 
Wszystkie figury narysowano przy pomocy wid- 
ni (camera lucida) Milne Edwardsa i Doytrea, wy- 
konanej przez pana A. Prażmowskiego w Pa- 
ryżu (1, rue Bonaparte), 


Tablica X. 
. Samica 13 razy powiększona. 
. Samiec 13 razy, powiększony. 
. Głowa z góry widziana dla pokazania żółtej 


bv EF 


plamy ciemienia. Powiększenie 26 razy. 
4. Oko powiększone 130 razy. 
5. Odwłok (przedodwłok i zaodwłok) samicy, 
powiększony 26 razy. 
Zaodwłok samca powiększony 60 razy. 


SE 


Tablica XI. 


1. Prawa żuwaczka od spodu widziana, powięk- 
szona 70 razy. 

2. Wierzchołki obudwu żuwaczek z góry widzia- 
nych dla pokazania odmiennego zazębienia 
prawej i lewej Powiększenie 
150 razy, 

a. Lewa żuwaczka. 


zuwaczki. 


b. Prawa żuwaczka. 


W 


„ Wyrostek trący żuwaczki powiększ. 350 razy. 
. Szczęka 1-ej pary powiększona 100 razy. 

. Głaszczka szczękowa, powiększona 150 razy. 

. Wierzchołek zewnętrznego płata szczęki l-ej 


O NR 


pary. Powiększenie 350 razy. 


Planche X, 1—6; planche XI, 1—17. 
(rop'ana polonica A. Wrześniowski. 


Les figures sont dessinces A Iaide de la cham- 
bre claire.de Milne Edwards et Doyćre, executce 
par Mr. A. Prażmowski A Paris (1, rue Bona- 
parte). 


Planche X. 

1. Une femelle grossie 13 fois. 

2. Un male grossi 13 fois. 

3. TEte vue du dessus pour montrer la tache jaune 
du vertex, grossie 26 fois. 

4. Un oeil grossi 130 fois. 

5. L'abdomen (le prae— et le postabdomen) d'une 
femelle grossi 26 fois. 

6. Le postabdomen d'un male grossi 60 fois. 


Planche XI. 


1. Mandibule droite vue du dessous, grossie 70 
fois. 

. Somets des mandibules vus du dessus pour 
montrer la difićrence des dentelures du cotć 
droit et du cotć gauche. Grossis 150 fois. 


r 


b. Mandibule gauche. 
a. Mandibule droite. 
3. Procts molaire d'une mandibule grossi 350 f. 
4. Machoire de la 1-re paire grossie 100 fois. 
5. Palpe maxillaire grossie 150 fois. 
6. Sommet d'un lobe extćrieur d'une machoire de 
la 1-re paire grossi 350 fois. 


7. Szczęka 2-ej pary powiększona 100 razy. 
8, Warga dolna powiększona 1oo razy. 
9. Nogoszczęki powiększone 100 razy. 

10. Dolny rożek samca od wewnątrz widziany i po- 
większony 100 razy. Rożek ten nie ma sta- 
wu wierzchołkowego. 

11. Ręka chwytnej nogi 1-szej pary, powiększona 
100 razy. 

12. Ręka chwytnej nogi 2-ej pary powięk. 100 razy. 

13. Górna część nogi tułowia 4-tej pary, samicy, 
powiększenie 26 razy. 

ep. Łuska biodrowa. 

p. Noga (udo, kolano i górna część go- 
leni). 

br. Skrzele. 

lo, Blaszka jajochronna. 

14. Górna część nogi tułowia 3-ej pary, samca. Po- 

większenie 26 razy. 
ep. Łuska biodrowa. 
p. Noga (udo, kolano i górna część go- 
leni). 
br. 
ba. Skrzela dodatkowe. 


Skrzele. 


łu, Blaszka odpowiadająca blaszce jajo- 
chronnej samicy. 
15. Noga poskoczna ostatnićj pary (ogonowa), po- 
większona 170 razy. | 
16. Wierzchołkowa szczecina nogi tej samej pary, 
powiększona 470 razy. 
17. Blaszka ogonowa, powiększona 75 razy. 


Warszawa, d. 15 Maja 1881 r. 
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7. Machoire de la 2-de paire grossie 100 fois. 

8. Ltvre inferieure (labium) grossie 100 fois. 

9. Pattes-machoires grossies 100 fois. 

10. Antenne infćrieure d'un male du cotć interne 
(Varticle apical du flagellum est brisć), gros- 
sie 100 fois. 

11. Main d'une patte de la 1-re paire grossie 100 f. 


12. Main d'une patte de la 2-de paire grossie 100 f. 
13. Partie supćrieure d'une patte thoracique de la 
4-me paire, d'une femelle, grossie 26 fois. 

ep. Coxopodite (epimtre). 
p. Patte (basipodite, ischiopodite et la 
partie superieure de la meropodite). 
6r. Branchie proprement dite, 
Jo, Lame incubatrice. 
14. Partie superieure d'une patte thoracique de la 
3-me paire, d'un małe, grossie 26 fois. 
ep. Coxopodite (epimtre). 
p. Patte (basipodite, ischiopodite et la par- 
tie superieure de la meropodite), 
br. Branchie proprement dlte. 
ba. Branchies accessoires. 
ło”, Fiomologue de la lame incubatrice de 
la femelle. 
15. Patte abdominale de la dernitre paire, grossie 
170 fois. 
16. Soie apicale d'une patte abdominale de la der- 
niere paire, grossie 470 fois. 
17. Dernier segment abdominal ou telson, gros- 
sie 75 fois. 


Varsovie, le 15 mai 1661, 
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PAMIETNIK FizyJoeRAFiczny lom l 


1881. 


Tab. 


rys z nat A. Wrześniowski 


w Lat, W Olowczewskiego w M 


_ PAMIETNIK.FlzyJoGRAFICZNY [om I. 1881. Tab. XI 


rys. z nat. A.Wrześniowski. w Lit. W Głowczewskiego w Warszawie 


PAMIĘTNIK FizyJocRAFICZNY Tom I. _1881. Tab. XII 


Rys, J. Nusbaum w Lit. W Głowczewwskieqc w Warszuwie 


UZBROJENIE GĘBY 
i męchaniam wysysania pokarmów u gąsienicy mrówkolwa 


(MY RME1LEO), 
PRZEZ 
J. Nusbauma. 


Studenta Wydz. Nauk Przyr. Uniw. Warsz. 


"Tabl. XIL. 


Gąsienica mrówkolwa (Myrmeleo), którego dwa gatunki M. formi- 
carius i M. formicalynx w kraju naszym wynaleziono, jak wiadomo, 
dziwny ma zwyczaj budowania w piasku lejkowatego dołka, w głebi którego 
czatuje na przechodzące mrówki, które, tracąc równowagę zsuwają się po ścian- 
kach dołka i wpadają w kleszczowate szczeki gąsienicy. Po schwytaniu zdoby- 
czy gąsienica cofa się w tył, zagrzebuje pod piasek itu zaczyna ją wysysać. 
Gąsienice mrówkolwów, podobnie jak gąsienice życiorkowatych (Hemoro- 
bidae) ipływaków (Dytiscidae) nie mają otworu gębowego, lecz wysy- 
sają zdobycz zapomocą pustych wewnątrz kleszczy, które w przeszłym już wie- 
ku były przez niektórych badaczy, jak np. przez Roesela von Rosenhof opisy- 
wane. W nowszych czasach Braner podał najdokładniejszy opis części gębo- 
wych mrówkolwa (porównaj: Verhandlungen des Zoologisch- Botanischen Vereins m 
Wien, tom IV i V, 1855 r. Według Branera, kleszcze (Saugzangen) składają 
się ze spojonych z sobą szczęk i żuwaczek, gdy tymczasem otwór gęby jest zu- 
pełnie ugąsienic Glaphyroptera (Hemorobida i Myrmeleon- 
tida) zamknięty. Przełyk łączy się z kleszczami za pomocą dwu bocznych 
rurek (Tom V, str. 702), Od czasu pojawienia sie pracy Brauera, kwestyja bu- 
dowy narzędzi gębowych gąsienicy, o ile mi wiadomo, nie była dotychczas poru- 
szana. Dziwna budowa części gębowych pobudziła mnie do ich zbadania; tem- 
bardzićj że Brauer nie podaje dokładnego rysunku ani przełyku ani bocznych je- 
go rurek i nie opisuje wzajemnego stosunku tych części. W pracy niniejszćj 
podaję tylko te wyniki moich badań, które mają bezpośredni związek z mechani- 
zmem wysysania zdobyczy, pomijając dalsze szczegóły histologiczne. Za przed- 
miot poszukiwań służyły mi gąsienice gatunku Myrmeleo formicarius. 
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Uzbrojenie gębowe gąsienicy mrówkolwa składa się z następujących 
części (figura 1-sza). 1 Wargi dolnój (labium inferius), opatrzonej 
dwiema głaszczkami (palpi labiales), czterostawowemi. Pierwszy staw 
jest eliptyczny i bardzo wielki, pozostałe zaś są mniejsze i walcowate. 
2” Dwu pręcikowatych, wydłużonych szczęk (maxillae). 5% Dwu ró- 
wnież wydłużonych, lecz rynienkowatych żuwaczek (nmandibulae), które 
na całój swój długości są na stronie brzusznćj rynienkowato zaglębione; 
w rowku żuwaczek spoczywają szczęki. 40 Wargi górnćj (labium su- 
perius), którą, jak sądzę, wyobraża tu$ przednia część wierzchnićj ścianki 
głowy, postaci równoramiennego trójkąta (f. II w. g.). Warga górna i dolna 
przedniemi swemi brzegami są silnie z sobą spojone. a przez boczne otwory po 
obu stronach zrośniętych warg przechodzą kleszcze t. j. żuwaczki razem ze szczę- 
kami. Na przednim brzegu wargi górnćj wystaje czworokątny wyskok, który 
wchodzi w odpowiednie zagłębienie na wewnętrznćj powierzchni wargi dolnćj 
i tym sposobem przyczynia się do tem szczelniejszego spojenia obu warg. Bądź 
co bądź wargi nie są zrośnięte, gdyż po maceracyi w potażu gryzącym z łatwością 
oddzielić się dają. Spojone brzegi obu warg tworzą przedni ostry brzeg głowy 
Podstawy precikowatych szczęk spoczywają w lukowatych wycięciach dolnej 
ścianki głowy, położonych po bokach wargi. Każdą szczękę zakrywa głaszczka 
wargowa odpowiednićj strony. Szczęka składa się z dwu części: z wierzchol- 
kowćj części, walcowatćj, ku wierzchołkowi zwężonój i łukowato-zgiętćj, o wklę- 
słości na wewnątrz skierowanćj, oraz z podstawowej części, rozszerzonćj i przy- 
plaszczonćej. 

Rozszerzona podstawa szczęki na górnćj swćj powierzchni okazuje lekkie 
zagłębienie, które powieksza przestrzeń pomiędzy szczęką i żuwaczką. Do ze- 
wnętrznego brzegu podstawy szczęki jeden za drugiem przyczepiają się dwa bło- 
niaste ścięgna chitynowe, stanowiące przyczepy mięśni szczękowych (f. IV w,w). 
Powyżćj górnego ścięgna spostrzegamy maleńkie wycięcie, do którego przycze- 
pia się koniec gruczołu ślinowego (fig. IV, g.). Poniżćj tych wycięć do każdej 
szczęki przytyka chitynowa rynienka (fig. IV, r.). Każdą rynienkę wyobrazić 
sobie można jako rombową blaszkę chitynową skręcona naokoło swój przekątnój 
tak, że w obwodowój części bardzićj jest rozwinięta warga dolna, w środkowćj 
zaś, warga górna. Każda rynienka zmierza ku linii środkowćj ciała, pochylając 
się nieco ku tyłowi i zlekka wznosząc ku górze. Rynienki obu stron otwierają się 
do wspólnego lejka chitynowego, na linii środkowój ciała położonego. Lejek jest 
od góry ku dołowi nieco spłaszczony; brzuszna jego ścianka jest prawie błoniasta, 
górna zaś bardzićj chitynowa. Lejek, który coraz bardzićj zwęża się ku tyłowi, 
posiada mnićj więcćj eliptyczny otwór, wiodący do przełyku. Do każdego wyżćj 
wspomnianego błoniastego ścięgna szczęki przyczepia się parapłaskich wstęgowa- 
tych mięśni, które się ku obwodowi rozszerzają. Zewnętrzne mięśnie kaźdćj pary 
dochodzą do bocznćj ścianki głowy, wewnętrzne zaś przyczepiają się do cienkiego 
chitynowego pręcika, leżącego naśrodkowećj linii brzusznój ścianki głowy. Położenie 
i wzajemny stosunek mięsni przedstawia fig. IV. Co się tyczy mięśni lejka, to od 
jego przedniego brzegu rozchodzą się krótkie, spłaszczone pęczki mięsne, prze- 
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biegające bardzo ukośnie na prawo i lewo i przyczepiające się do wewnętrznćj 
powierzchni przedniego brzegu głowy. O innych mięśniach lejka późnićj powie- 
my. Żuwaczki przedstawiają parę długich, silnych i łukowato zgiętych pręci- 
ków, które są osadzone w kątach głowy przy górnćj jćj ściance. Zewnętrzną 
powierzchnię żuwaczek pokrywają krótkie włoski, a ich wewnętrzny i wklęsły 
brzeg jest uzbrojony trzema silnemi zębami. Na dolnćj i nieco wewnętrznćj 
stronie każdćj żuwaczki od nasady do samego jćj wierzchołka ciągnie się głęboki 
rowek, w którym leży szczęka zupełnie go wypełniająca. Żuwaczka ku podsta- 
wie rozszerza się i grubieje, a po wejściu do wnętrza główki przez wspomniane 
powyżćj boczne otwory, rozszczepia się w kierunku rowka na prawą i lewą po- 
lowę; obie połówki przedłużają się w silne błoniaste ścięgna, będące przyczepa- 
mi mięśni. i 

Mięśnie żuwaczek bardzo silnie są rozwinięte i wypełniają większą część 
głowy; rozchodzą się one od każdego ścięgna pod ostrym kątem-w prawo i w le- 
wo. Mięśnie zewnętrznego ścięgna są słabsze i przyczepiają się głównie do bo- 
ków głowy, wewnętrzne zaś znacznie silniejsze przyczepiają się do górnćj i dol- 
nćj ścianki głowy, oraz do jćj podstawy. Szczęki tak szczelnie wypełniają ry- 
nienkowaty rowek żuwaczek, że na pierwszy rzut oka zdaje się, jakoby obie te 
części jedną stanowiły całość, wszakże przytrzymując żuwaczkę pensetem, z la- 
twością można igłą w ten sposób poruszać szczękę, że się ta ostatnia naprzód 
i w tył ślizga w rowku żuwaczki, przyczem koniuszek szczęki może być daleko 
poza wierzchołek żuwaczki wysuniety. Jeżeli preparat znajduje się w płynie, 
na dnie rowka pomiędzy szczęką i żuwaczką daje się spostrzegać przesuwanie 
płynu i pęcherzyków powietrza. Na świeżym preparacie całkowite wyjęcie 
szczęki z rowka żuwaczki pewną przedstawia trudność, część bowiem szczęki 
zwykle ulega przytem złamaniu; jeżeli jednak główkę gąsienicy przez kilka go- 
dzin pozostawimy w roztworze potażu gryzącego, wtedy szczęki same przez się 
z rowków występują. Gdy, skutkiem działania właściwych mięśni, żuwaczki to 
się ku sobie zbliżają, to od siebie oddalają, szczęki same przez się naprzód i w tył 
ślizgają się w mieszczących je rowkach. Na szczególną uwagę zasługuje we- 
wnętrzny skielet chitynowy, bardzo ważny ze względu na muskulaturę narzędzi gę- 
bowych i przełyku. 

Skielet ten składa się z następujących części (fig. V). 1” Dwu pręcików 
poprzecznych, przebiegających od górnćj do dolnej ścianki głowy; u dołu pręciki 
przyczepiają się do brzusznój ścianki głowy poniżćj kątów wargi, u góry do ścian- 
ki górnćj na granicy zwargą. 2” Dwu pręctków podłużnych, każdy z nich pod 
kątem prostym wychodzi mnićj więcćj ze środka odpowiedniego pręcika poprze- 
cznego i przebiega ku tyłowi równolegle do bocznych ścianek głowy. 89 Niepa- 
rzystćj blaszka, stanowiącćj jakby wspólne rozszerzenie pręcików i wreszcie 
40 Nieparzystego pręcika, który wychodzi z przedniego brzegu blaszki i biegnie ku 
przodowi równolegle do podłużnych pręcików. Nieparzysta blaszka staje się ku 
tyłowi cieńszą; najbardziej zgrubiałym jest jój środek, gdy tymczasem boczne 
brzegi są cienkie, prawie błoniaste. Od nieparzystego pręcika bierze początek 
wachlarzowato rozszerzający się pęczek mięśni, przymocowany do tylnćj części 
lejka gębowego, przeważnie do brzusznój jego ścianki. 
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Stosunek przełyku do uzbrojenia gęby, oraz mięśnie przelykowe nader 
ważną odgrywają rolę w mechanizmie przyjmowania pokarmów. Powiedzieli- 
śmy już, że przełyk bierze początek od owalnego otworu, znajdującego się w głębi 
lejka. Od tego miejsca przełyk ciągnie się ku tyłowi, wspierając się w części 
na nieparzystym pręciku wewnętrznego skieletu, głównie zaś spoczywając na nie- 
parzystćj blaszce. Na przestrzeni tój blaszki do dolnćj ścianki przełyku z obu 
stron pod ostrym kątem przyczepiają się krótkie, lecz silne mięśnie, przymoco- 
wane do błoniastych brzegów nieparzystćj blaszki. Do górnćj ścianki przełyku, 
w miejscach odpowiadających środkowi blaszki przyczepiają się dwa silne pęczki 
mięsne, rozszerzające się ku obwodowi i przytwierdzone do górnych końców po- 
przecznych pręcików skieletu. 

Górne czyli mózgowe zwoje nerwowe tworzą jedną masę rozdzieloną na 
dwie półkule rowkiem, który z przodu znacznie jest płytszy aniżeli z tyłu. Pierw- 
sze zwoje brzuszne, podobnie jak zwoje mózgowe, leżą poza poprzecznemi pręci- 
kami. Spoidła nerwowe pomiędzy zwojami mózgowemi i pierwszemi brzusznemi 
mieszczą się w przerwach pomiędzy środkowym nieparzystym i obudwoma po- 
dłużnemi pręcikami wewnętrznego skieletu. Wreszcie, wspomnieć jeszcze nale- 
żyo dwu silnie rozwiniętych gruczołach ślinowych, po jednym z każdćj stro- 
ny, które przyczepiają się do wyżćj wspomnianych wycięć w podstawie szczęki. 
Gruczoły te przedstawiają prostszy typ budowy gruczołów ślinowych u owadów, 
a mianowicie, każdy gruczoł przedstawia wydłużoną rurkę, ostro zakończoną 
i slepo zamkniętą, która pospolicie tworzy trzy skręty. Scianka gruczołu skła- 
da się z cienkićj zewnętrznój błony właściwej i z wysokich walcowatych komó- 
rek, ograniczających światło gruczołu, usłane błonką wewnętrzną (cuticula). 

Zapoznawszy się z budową narzędzi gębowych, rozpatrzmy teraz mecha- 
nizm przyjmowania pokarmów. Gąsienica wysysając mrówkę trzyma głowę po- 
chyło ku górze wzniesioną, tak że głowa tworzy z ciałem kąt rozwarty. Podczas 
wysysania gąsienica ciągle porusza zlekka żuwaczkami w kierunku dośrodkowym 
iodśrodkowym. Przy tych ruchach żuwaczek pręcikowate szczęki ślizgają się 
w rowkowatych swych łożyskach naprzód i w tył, od czego, jak wyżćj powiedzie- 
liśmy, zależy ruch kropel cieczy na dnie rowka. Mięśnie szczęk, przymocowane 
do brzusznój ścianki głowy, mogą szczękiku dołowi odciągać, przez co powiększa 
się przestrzeń między przylegającemi do siebie szczękami i żuwaczkami i płynny 
pokarm swobodnićj spływa po dnie rowka. Ruch płynnego pokarmu przede- 
wszystkiem następuje skutkiem mechanicznego popychania cieczy przez szczęki, 
powtóre zaś i skutkiem samćj siły ciężkości, gdyż główka gąsienicy podczas wy- 
sysania przybiera, jak rzekliśmy, mnićj więcćj pionowe położenie. Spływający 
ku dołowi pokarm gromadzi się w zbiornikach, utworzonych przez rozszczepione 
podstawy żuwaczek i zagłębienia na górnćj ściance podstawy szczęk. Z tych 
zbiorników pokarm przechodzi do owych rynienek wewnętrznych, gdzie również 
wskutek siły ciężkości ku dołowi spływa i wreszcie dostaje się do lejka, skąd 
przechodzi do przełyku. Ruch pokarmu zależy od działania następujących wa- 
żnych przyrządów ssących. Mieśnie idące od przednich brzegów lejka do we- 
wnętrznój powierzchni przedniego brzegu głowy, oraz z drugićj strony antago- 
niczne względem nich mięśnie, idące od tylnćj ścianki lejka do nieparzystego 
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pręcika, przy wzajemnem współdziałaniu mogą powiększać lub zmniejszać śre- 
dnicę lejka, który tedy jako pompa ssąca działa na płyn, znajdujący się w ry- 
nienkach. Dalćj, mięśnie idące od brzusznćj ścianki przełyku do środkowćj 
blaszki nieparzystćj, oraz antagoniczne względem nich mięśnie, idące od górnej 
ścianki przełyku do podstaw pręcików poprzecznych, przy wzajemnem współ- 
działaniu powiększają i zmniejszają światło przełyku, który tem samem jako 
pompa ssąca zachowuje się względem pokarmu w lejku zawartego. Wydzieliny 
gruczołów ślinowych, skutkiem położenia ich ujść powyżćj początku rynienek. 
mięszaja się z pokarmem i razem z nim wchodzą do lejka, a stąd do przełyku. 
Widzimy tedy, że przy braku zewnętrznego otworu gęby, gąsienica mrówkolwa 
wsysa pokarmy za pomocą szeregu przyrządów ssących, polegających na szcze- 
gólnem zestawieniu skieletu chitynowego i całego systematu mieśni. Brak atoli 
zewnętrznego otworu gębowego u gąsienic mrówkolwów nie upoważnia nas wca- 
le do twierdzenia, jakoby przełyk tych owadów był ślepo zakończony, jak to 
niektórzy autorowie mniemają. Przeciwnie ożwór gębowy w znaczeniu morfolo- 
gicznem istnieje, a jest nim: przedni szeroki otwór lejka, który można uważać je- 
dynie za początek przełyku, bogato w chityn uposażony. Otwór gębowy jest tu- 
taj tylko zakryty obiedwiema wargami, które z przodu głowy tworzą sklepienie; 
wargi te, jak widzieliśmy. nie zrastają się jednak z sobą, lecz tylko silnie są spo- 
jone. "Tak więc zdanie, jakoby gęba była zarośnięta, a przełyk ślepo zakończo- 
ny, nie jest uzasadnione. 

Streszczając w krótkich słowach wszystko powyżćj powiedziane, przycho- 
dzimy do następujących wniosków. 

19 Wsysany przez gąsienicę płynny pokarm ścieka wzdłuż kanałów utwo- 
rzonych przez przylegające do siebie żuwaczki i szczęki, a następnie bocznemi 
rynienkami wewnętrznemi (a nie kanałami—Róhren) spływa do przełyku. 

2" Gąsienica posiada otwór gębowy w znaczeniu morfologicznem, który jest 
wszakże od zewnątrz zasłonięty przez spojone z sobą wargi. 

39 Wsysanie pokarmu uskutecznia się za pomocą kilku specyjalnych przy- 
rządów ssących. 


Objasnienie rysunków. 


(CABETGA XI). 


Wszystkie rysunki mają za przedmiot gąsienice mrówkolwa. 


Figura 1. 


Głowa z dołu widziana, po 24-0 godzinnej maceracyi w silnym roztworze potażu gryzącego. 
Warga górna i dolna oddzielone. Warga dolna razem ze szczękami ku tyłowi odchylona. Powiększenie 
około 12 razy. 


» żuwaczki (nandibulae); pośrodku ciemniejszy rowek. 
zł szczęki (macillae), 


d , Aneta 

ał głaszczki wargowe (palpź labiales). 

w, d.—warga dolna (Zabium inferius), 

" ścięgna, do których przyczepiają się mięśnie Zuwaczki. 


c — brzuszna Ścianka głowy. 
e — grzbietowa Ścianka głowy. 


Figura =. 
Głowa z góry, t. j. od strony grzbietowej widziana, po 24-0 godzinnej maceracyi w silnym roz- 
tworze potażu gryzącego. Powiększenie około 12 razy. 
uł rożki (antennae). 
w. qg. — warga górna (Zabium superius). 


| „uwaczki (mandibulae); pośrodku przeświecają ich rowki. 


ej oczy. 
Figura 23 


Podłużne przecięcie głowy. Preparat pół godziny macerowano w słabym roztworze potażu gty: 
żącego, a następnie rozpatrywano w glicerynie, Rysinek zdjęto za pomocą kamery. Powiększenie 
około 55 razy. 

A — grzbietowa Ścianka głowy, 

B — brzuszna Ścianka głowy. 


9. m. — zwój mózgowy. 

g. b. = pierwszy zwój brzuszny (pomiędzy mózgowym i brzusznym zwojem-spoidło). 
s. w. — wewnętrzny skielet chitynowy. 

/, — Ścianka lejka gębowego z ukosa widziana. 

k. p. — kanał pokarmowy. 

m. 8. 


AA | mięśnie żuwaczek obcięte. 

m, p. — mięśnie przelyku (przyczepione do górnych podstaw poprzecznych pręcików wewnętrz- 
nego skieletu). 

m.” p.' — mięśnie przełyku (przyczepione do nieparzystej blaszki skieletu wewnętrznego). 

m. /. — mięśnie lejka. 

g. — gruczoł Ślinowy (górny jego koniec odcięto). 

r. q. — gruczołowe rozszerzenie przełyku. 


Figura 4. 


Część brzusznej Ścianki głowy od wewnątrz widziana. Preparat rozpatrywano w glicerynie.- 
Kanał pokarmowy sztucznie odchylono ku lewej stronie dla uwydatnienia nieparzystego pręcika skie- 
letu wewnętrznego; mięśnie idące od tegoż pręcika do tylnćj, brzusznej Ścianki lejka są tu przełykiem 
zasłonięte. Mięśnie przełykowe i mięśnie przymocowane do przednich brzegów lejka oddalono dla 
większej wyrazistości preparatu. Przy podstawie prawćj szczęki pozostawiono gruczoł ślinowy, przy 
podstawie zaś lewćj zachowano ścięgna razem z mięśniami szczękowemi. Rysowano z mikroskopu za 
pomocą kamery. Powiększenie około 55 razy. 


m a) . 
szczęki (mazillae). 
m 


w 
w 
l — lejek gębowy (początek przełyku). 
w. d, — warga dolna. 


| ścięg a, stanowiące przyczepy mięśni szczękowych. 


P. , głaszczki wargowe (pałpźz ladiałes). 
p. l. 


» rynienki chitynowe. 


k. p. — kanał pokarmowy (poniżćj widać rozszerzenie gruczołowe). 
s. w. — skielet chitynowy wewnętrzny. 

g. — gruczol ślinowy. 

g. b. — Pierwszy brzuszny zwój nerwowy. 


Figura 5. 


Wewnętrzny skielet chitynowy. Powiększenie około 40 razy. 

p. p. — poprzeczne pręciki (pionowo od góry do dołu w poprzek głowy idące). 
p. d. — podłużne pręciki (poziomo wzdłuż głowy idące). 

p. n. — nieparzysty pręcik. 

b, n. — nieparzysta blaszka. 
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e > IE 2 
Owadów dwuskrzydłych (Diptera) 


ZEBRANYCH W (RÓLESTwIE PoLSKIEM I GUBERNII MiŃskiEJ, 
podał 


Dr. JI. Szmabl. 


M. Praktyczne wskazówki zbierania owadów dwuskrzydłych (Diptera) 
w naszym kraju. 


U nas, podobnie jak i w innych krajach Europy, najmnićj zajęcia budzi 
rzęd owadów dwuskrzydłych. Przyczyną tego jest po części okoliczność, że 
dyletanci, wszędzie dostarczający największego zastępu zbieraczy, najchętnićj 
zbierają motyle i chrząszcze, jako najokazalsze pomiędzy owadami, zupełnie po- 
mijając owady dwuskrzydłe, które wogóle nie odznaczają się ani wielkością, ani 
też okazałością kształtów lub świetnością barw. Z drugićj strony przyczyną 
zaniedbania owadów dwuskrzydłych jest ubóstwo i trudność skompletowania 
odnośnych prac, które mimo wiekopomnych dzieł Fallena. MeigenaiZet- 
terstedta, dopiero w ostatnich dziesiątkach lat znaczne uczyniły postępy. 


Owady dwuskrzydłe, będące prawdziwym proletaryjatem między owada- 
mi wogóle. w żadnym jednak razie nie zasługują na tak macosze z nie mpo- 
stępowanie, albowiem pod względem pożytku i szkodliwości conajmnićj doró- 
- wnywają owadom innych rzędów, a w wielu razach nawet je przewyższają. Do- 
kładne tedy zbadanie sposobu życia rozmaitych gatunków z pewnością przyczy- 
niłoby się do zapobieżenia klęskom, jakie corocznie spadają na rolnictwo, z po- 
wodu szkodliwych owadów dwuskrzydłych. Dalej, owady o których mowa, z in- 
nych także względów przedstawiają wogóle wdzięczne pole badania. Inne rzę- 
dy owadzie są już mnićj więcćj dokładnie poznane tak pod względem zn amion 
zoologicznych. jako też przemian i obyczajów; tymczasem w rzędzie owadów 
 dwuskrzydłych wszystko niemal leży dotąd odłogiem. Nietylko u nas, ale na- 
wet w krajach pilnie pod względem faunistycznym badanych, entomologowie co- 
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rocznie odkrywają liczne nowe gatunki, a nawet nieznane dotychczas rodzaje 
owadów dwuskrzydłych, czego niemożna powiedzieć o innych rzędach tćj samćj 
gromady. U nas np. dosyć jest wyjść na kilka godzin poza miasto do parku 
Praskiego, lub udać się do Miłosny, aby napotkać bardzo gdzieindzićj rzadkie 
albo nawet nieznane jeszcze gatunki. Spis owadów dwuskrzydłych Królestwa 
Polskiego i prowincyj przyległych *), poniżćj zamieszczony a obejmujący sam 
tylko dział Brachycera (Nematocera zbiera Dr. H. Dziedzicki 
i spis ich osobno ogłosić zamierza) mieści w sobie 1135 gatunków, gdy 
tymczasem w sąsiednićj Gralicyi prof. Nowicki podaje 1649 gatunków tego 
samego skupienia, w całćj zaś Austryi Dr. Schiner przytacza 4000 gatunków 
należących do obu działów. Liczba ta według Dr. Schinera wyraża zale- 
dwie połowę rzeczywiście istniejących tamże gatunków, o czem wnioskuje opie- 
rając się na fakcie, że do Austryi i Węgier zalatuje mnóstwo gatunków zamiesz- 
kujących dalekie strefy, a nawet inne części świata. Sądząc z corocznego przy- 
bytku do mego zbioru możnaby to samo i o naszym powiedzieć kraju, oraz przyjść 
do wniosku, że większa część gatunków europejskich znajduje się i u nas. 

Rzęd owadów dwuskrzydłych, podobnie jak i inne rzędy owadzie, obejmuje 
dużo gatunków kosmopolitycznych t. j. wszędzie obecnych. W miarę posuwania 
się coraz dalój na wschód Euxopy niektóre rodzaje jak Empis, Thereva, 
Trypeta, Ortalis, Cordylurai inne zwłaszcza należące do rodzin T i- 
pulidae, Stratiomyidae, Therevidae, Leptidae, Anthra- 
cidae, Dolichopodidae, Ortalidae, Trypetidae, Chloropi- 
dae. Oestridae, występują w coraz większćj ilości gatunków; gatunki na 
zachodzie rzadkie stają się tu coraz bardzićj pospolitemi; występują też gatunki 
właściwe strefom ściśle północnym lub górskim, jako też gatunki zupelnie nowe, 
dotychczas nieopisane. Stąd w kraju naszym dipterolog niezaniedbując pozo- 
stałych rodzin, szczególniejszą baczność winien zwracać na powyżóćj wyliczone 
rodziny, w części z powodu że należące do nich gatunki są ściślój pod względem 
geograficznym ograniczone, a zatem każde miejsce połowu więcćj daje właści- 
wych gatunków, w części zaś dla tego, że rodziny te są obecnie niejako „modne- 
mi* w dipterologii. Niedość więc zbierać wyłącznie piękne Syrphidy, wła- 
ściwe Muscidyi Anthomyidy, ponieważ gatunki tych rodzin w znacz- 
nćj części są kosmopolityczne i wszędzie pospolite ?). 

Łowienie owadów dwuskrzydłych nie w każdym czasie zarówno się udaje; 
najlepszy plon zapewniają ciepłe, pogodne, niezbyt suche i bezwietrzne dni; gdy 


1) Spis ten sporządziłem w r. 1877. Nie obejmuje małej rodziny Phoridae jako też licznych 
dobyczy późniejszych, które pochodzą z różnych okolic Królestwa Polskiego (pomiędzy innemi z guber- 
nii Lubelskićj, którą dwukrotnie zwiedziłem) oraz gubernii Mohylewskiej. 

2) Prof. H. L o e w, w liście pisanym do mnie 1875 r. wyraża zdziwięnie z powodu, że tyle euro- 
pejskich gatunków owadu dwuskrzydłego spotyka się także we Wschodnićj Syberyi i nad rzeką Ussuri. 
Tak np. prof, L o e w pierwiastkowo za nową formę uważał pewien piękny gatunek z rodziny Sy rp hi- 
d a e, pochodzący z nad rzeki Ussuri, a zebrany przez prof. B. Dybowskiego; po bliższem rozpa- 
trzeniu odnośnych prac okazało się jednak, że forma ta należy do gatunku znalezionego we Włoszech 
i opisanego przez prof. Cam. Rondani pod nazwiskiem Lasiophthicus novus. 


. 
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pochmurno, chłodno i wietrzno dwuskrzydłych nigdzie nie widać, albowiem kryją 
"się wtedy pod liście, korę drzew i t. d. 

"Wyprawa na owad dwuskrzydły o wiele jest przyjemniejsza od wycieczki 
koleopterologicznćj. Naturalista, pełną piersią napawając się pięknościami 
przyrody, postępuje na wzór myśliwego, to na stanowisku cichaczem wypatruje 
krążące w powietrzu lub chwilowo siedzące spokojnie lecz szybkolotne owady, to 
ugania się za niemi i w locie chwyta, to znowu siatką lub czerpakiem kosi po 
łąkach i kwiatach, jednem słowem oddaje się on prawdziwemu polowaniu, o tyle 
przyjemniejszemu. że co chwila przybywa coś niespodziewanego, coś dającego 
się naukowo spożytkować. W tym samym czasie koleoptorolog wiele godzin 
trawi na podnoszeniu kamieni, odłupywaniu kory drzew, grzebaniu w gnoju, 
przesiewaniu gniazd mrówczych i t. p. Nie zwraca on uwagi na pogodę, bo w ka- 
„dym czasie i o każdćj porze znajdzie coś dla siebie ważnego. 7 większem za- 
parciem się siebie, niekorzystając z piękności krajobrazu, prawie nieruchomy 
nieraz w pocie czoła siedzi w ciemnym zakątku lasu lub na spieczonym piasku, 
otrzymując wnagrodę gatunki oddawna pod każdym względem znane, co jednak- 
że bynajmnićj nie zmniejsza zasługi odkrycia ich w naszym kraju. 

Podczas wycieczki na owady dwuskrzydłe, dla zapewnienia obfitego plonu 
należy nietylko przypadkowo łowić owad, ale nadto wyszukiwać go we właści- 
wym czasie i miejscu. Najlepićj więc łowić zrana zaraz po wschodzie słońca 
i przez kilka (3—4) następnych godzin, jakoteż przed zachodem słońca, dalćj pod- 
czas pierwszych godzin pogody, szczególnićj po deszczu i wreszcie przed zbliża- 
jącą się burzą, gdy powietrze jest spokojne i parne. 

Najobfitszemi miejscami połowu są piaszczyste lub krzakami porosłe brzegi 
wód, wilgotne i cieniste miejsca zewsząd otoczone glebą jałową lub piaszczystą 
i naodwrót miejscowości jałowe i suche otoczone bujniejszą roślinnością. Brzegi 
lasów, małe łączki podleśne lub wśród lasów położone, są prawdziwym rajem 
dla zbieracza. Liczne, częstokroć bardzo rzadkie gatunki przedewszystkiem ro- 
ją się na roślinach kwitnących, zwłaszcza na baldaszkowych i złożonych, oraz 
na kwitnących wierzbach. Około wodospadów i górskich strumieni, na ścianach 
młynów wodnych wodą obryzgiwanych, na kamieniach i skałach wystających po 
nad wartkie potoki, w miejscowościach słonych lub przy brzegach morskich, znaj- 
dują się gatunki, których napróżnobyśmy gdzieindzićj szukali. Jeżeli zatem 
przyrodnik wyszuka podobne miejscowości i prócz wielkich zbiera i drobne deli- 
katne istoty dwuskrzydłe, to z pewnością zbiór jego zawsze będzie najświetniej- 
szy. O ile tylko sposobność pozwala należy chwytać owady spółkujące, albo- 
wiem okoliczność ta nadzwyczaj ułatwia rozpoznanie trudnych do oznaczenia 
gatunków należących do rodzin: Empidae, Dolichopodidae, Sarco- 
phagidae, Tachinidae, a przedewszystkiem Anthomyidae. Nie- 
które owady dwuskrzydłe pokazują się bardzo wcześnie na wiosnę, w Marcu 
i Kwietniu i późnićj znikają, np. zrodzin: Tipulidae, Empidae, Asili- 
dae, Syrphidae it.p., należy je więc wyszukiwać w odpowiedniej porze 
roku. Inne znowu zjawiają się podczas jesieni, jak np. słynna Adapsilia 
coarctata Wagae. którąp. Baumgarten, prezes Banku Polskiego, 
przy końcu Września w Wiązownie pod Warszawą złowił pod suchym liściem. 
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Niektóre gatunki pokazują się bardzo nawet późno, np. liczne gatunki z rodziny 
Mycetophilidae, Tipulidae, Culicidae, Chironomidae 
Crymobia hiemalis Lw, Dryomyza anilis var. Zawadzkii 
w miesiącu Listopadzie i Grudniu, Ophyra anthraxit.p. Znaczną jednak 
mnogość dwuskrzydlych owadów spostrzegamy w ciągu całego lata i o kaźdćj po- 
rze dnia. Ustawiczne uganianie się podczas ekskursyi, z krótkiemi tylko prze- 
stankami, przebieganie rozległych przestrzeni bardzo jest niekorzystne dla 
zbieracza, który spędza ostrożne owady wszędzie się znajdujące, a tem samem 
mało ich napotyka i ostatecznie traci cierpliwość oraz ochotę do dalszego zbie- 
rania. Dipterolog powinien zatem być cierpliwym i w miejscn, gdzie się spo- 
dziewa lepszego połowu, powinien czekać na spłoszone owady, które teź wkrótce 
się zjawiają. Nieraz jedno drzewo albo krzak kwitnący, kilkanaście kwitną- 
cych roślin baldaszkowych, piaszczysty brzeg strumienia lub rzeki, błotko koło 
strumienia, przy uważnem i cierpliwem szukaniu najlepszych dostarczają rzeczy 
i obfitszy dają połów, aniżeli bieganina po rozległych obszarach, która bezpoży- 
tecznie zabiera dużo drogiego czasu. 

Maj, Czerwiec i połowa Lipca najobfitsze dają plony, w tym bowiem cza- 
sie kwitną wierzby, Ornithogalum luteum,Caltha palustrisi in- 
ne Ranuncelacae, Allium, Carum Cavvi Daucans:Carota, 
Pastinaca sativa, RhamnuscatharticaiFrangula, Pru- 
nusspinosa ipadus, Crataegus oxyacantha, Evonymusit.p,, 
które ściągają mnóstwo rozlicznych gatunków. W lecie z korzyścią zbierać 
możemy po nad brzegami rzek, strumieni, jezior i rowów albo też w górach, na 
jesieni zaś znajdują się Tachinariae (jedne na żyjących, inne na zaschłych 
roślinach) i Dolichopodidae. 

Obfitych i rzadkich zbiorów dostarcza także ekskursyja w mieszkaniu. 
Podczas wycieczki w lesie, na polu lub łące, oprócz dojrzałych owadów należy 
także zbierać grzyby, hubki, oraz owoce drzew i krzewów z gąsienicami i po- 
czwarkami owadów dwuskrzydłych, dalój wierzchołki ostów z okwitłemi koszy- 
czkami, oraz nasiona zawierające gąsienice Trypetidow. Dalćj koniecz- 
nie należy zbierać gąsienice i poczwarki owadów dwuskrzydłych z pod kory 
drzew, poczwarki motyli z żyjącemi w nich gąsienicami owadu dwuskrzydłego, 
próchno z wydrążonych pni drzewnych, źdźbła traw i trzeiny, których zewnętrz- 
ne wejrzenie częstokroć zdradza wewnątrz nich znajdującego się mieszkańca, ja- 
kim jest gąsienica, dalćj cebule roślin lilijowych, chorobliwe zgrubienia łodyg 
i liści, zgrubiałe łodygi podziemne i liście wielu roślin poprzerzynane wewnątrz 
korytarzami gąsienie i t. p. Wreszcie należy zbierać mazistą masę z ropnieją- 
cych drzew liściastych, roślinne części gnijące i szlam. wyrzucone na brzegi je- 
zior, sadzawek i strumieni, jako też przegniłe warstwy opadłych liści. W do- 
mu można zbierać w kuchni różne odpadki roślinne jak robaczywe głąby kapu- 
ściane, cebulę i t. d. Wszystko to są materyjały, z których następnie w ciągu 
całego lata, a więcćj jeszcze podczas jesieni, zimy i na wiosnę wylęgają SIĘ naj” 
rzadsze, a nawet częstokroć w inny sposób niedające się łowić gatunki, które tu- 
taj często w takićj obfitości występują, że w prawdziwem jesteśmy klopocie, co 
spocząć z takiem mnóstwem rzadkich osobników. -ą 
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Hodowanie gąsienic ważne jest wreszcie i z tego względu, że najlepszą 
daje sposobność badania przemian tych gatunków, których pierwsze okazy życia 
nie są dotąd dokładnie poznane. Badania tego rodzaju zostają dokonane w celu 
czysto naukowym bez względu na korzyść praktyczną, jaka kiedyś może z nich 
wyniknąć. Przed kilkoma np. laty opisałem (w Deutsche Lntomologische Zeit- 
schrift) przemiany Phora rufipes Meig, którćj gąsienice znalazlem w gni- 
Jących mydlinach albo w ludzkim kale. Wr. b. D-r Kahl nadesłał mi gą- 
sieniee owadu dwuskrzydłego, w ogromnćj ilościi w żywym stanie wyrzucone 
wymiotami przez chorego człowieka; poznałem w nich opisane przezemnie gą- 
sienice Phora rufipes, które zdarzają się także w gnijących kartoflach, 
być może i w innych pokarmach. Prawdopodobnie w obecnym wypadku gąsie- 
niee dostały się do żołądka razem z pokarmami i były przyczyną rozlicznych cier- 
pień, które ustały zaraz po ich usunięciu. 


Różne gąsienice dwuskrzydłych owadów można hodować w następujący 
sposób: 


Okwitłe główki roślin złożonych (Compositae) jak Centaurea, Car- 
duus, Cirsium, Lappa, Asterit.d. oraz rozmaite narośla roślinne, 
zbierają się w końcu lata lub jesieni, albo też wcześnie na wiosnę i zachowują 
w słojach szklanych obwiązanych muślinem. Jeżeli w nich znajdowały się po- 
czwarki, to owady wylęgną się bez dodatku wilgotnćj ziemi. Należy często 
słoje przepatrywać, aby wylęgłe owady nie wyschły, gdyź w takim razie do zbio- 
ru byłyby wcale nieprzydatne. Grzyby (po określeniu botanicznem rodzaju 
i gatunku grzyba), częstokroć mnóstwo gąsienic zawierające, kładą się na wilgo- 
tną ziemię umieszczoną w słoikach lnb doniczkach, które należy również muślinem 
zawiązać. Grąsienice wkrótce wyłażą z grzybów i zagłębiają się w ziemię, skąd 
po przebyciu ostatecznćj przemiany co kilka lub kilkanaście dni (szczególnićj 
z początku) wychodzą całemi seryjami następujących po sobie gatunków dwuskrzy- 
dłych z rodzin Anthomyidae, Mycetophilidaeit.d. niekiedy wylęgają 
się także chrząszcze i błonkoskrzydłe. Gąsienice, mieszkające w żywych roślinach 
najlepićj zbierać na czas krótki przed ich przemianą w poczwarkę, lub po nastą- 
pieniu już przemiany. Należy zatem rośliny przepatrywać pomijając bardzo 
młode larwy, które mogą być brane dopiero w późniejszym :czasie. (Gratunki 
zrodzinO ecidomyidae, Agromyzidae, Phytomyzidae, które ży- 
ją wewnątrz liści i toczą je swemi korytarzami, dopiero w ziemi przeobrażają 
się w poczwarkę; nienależy więc zbytecznie się ociągać i gdy gąsienice są doj- 
rzałe (co się poznaje po szerszych i zwolna tylko postępujących korytarzach) na- 
leży liście zbierać i to w dużćj ilości, gdyż nie ze wszystkich owady się wylegną. 
Części roślinne z gąsienicami kładą się na wilgotną ziemię umieszczoną w doni- 
czkach niepolewanych, które od czasu do czasu należy z zewnątrz skrapiać wodą, 
albo też można umieścić doniczki na podstawkach, do których nalewa się nieco 
wody dla utrzymania koniecznój wilgoci. Ziemi samćj podlewać nie można, gdyż 
najczęścićj skutkiem tego występuje gnicie, które wszystko niszczy. 


Gąsienice żyjące w mule należy i w domu bardzo wilgotno trzymać, z boku 
naczynia pozostawiając nieco suchego lub mnićj wilgotnego miejsca, gdyż gąsie- 
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nica dla przemiany na poczwarkę często takiego wyszukuje miejsca; niekiedy 
wystarcza włożenie kilku kamyków lub nieco kory drzewnój. 

Na szybach okien naszych mieszkań często spostrzegamy gatunki owadu 
dwuskrzydłego, które przypadkowo do mieszkań zaleciały lub w mieszkaniach 
się wylęgły, niekiedy są to bardzo rzadkie owady. W ten sposób w pierwszych 
dniach Maja złowiłem np. wielkiego i pięknego Syrphida-Plocota api- 
formis, rzadkość, jakićj nigdy na ekskursyi nie widziałem. Często na oknach 
przechadzają się gatunki: Scenopinus fenestralis, Scyphella 
glabra, lutea, Piophila casei, rzadka Gitona distigma, 
Chloropisca capiosa it.d. jakoteż różne gatunki rodzajów: Calli- 
phora,Sapromyza, Borborus i Łimosina, Drosophila,Sar- 
cophaga, Tabanus it.d. Różne gatunki działu Nematocera wie- 
czorami przez otwarte okna do lamp się zlatują; inne jak gatunki rodzaju Ho- 
malomyia, Hydrotaea dzienną porą bujają w naszych mieszkaniach 
pod wiszącemi lampami lub innemi przedmiotami. 

Największą trudność przedstawia łowienie dwuskrzydłych z rodziny (Gzów 
(Oestridae), które wstanie gąsienicy mieszkają w zwierzętach ssących. Tak np. 
gąsienice rodzaju Gastrophilus żyją w żołądku jednokopytnych, jak koni, osłów 
i mułów, skąd następnie przedostają się do kiszek i ostatecznie przez odbytwypa- 
dają na gnój lub ziemię, gdzie dalsze odbywają przeobrażenia. Inne, jak Ce- 
phenomyia, Oestrus, Pharyngomyia żyją wjamach nosowych, czo- 
łowych i gardzieli jelenia, sarny, renifera, owcy i bawołu, dalsze zaś przemiany 
także nazewnątrz zwierzęcia odbywają. Inne wreszcie gzy jako gąsienica mie- 
szkają pod skórą bydła rogatego, jeleni, sarn, kozic i reniferów, powodując po- 
wszechnie znane, niekiedy wielkie guzy na grzbiecie tych zwierząt. Hodowla 
gzów z gąsienie i poczwarek w wielu razach jest łatwa i owady te głównie tym 
sposobem można zdobywać, gdyż rzadko kiedy udaje się spotkać dojrzałego owada. 


Nieocenionych podtym względem wskazówek dostarczył mi prof. Fr. Brauer 
z Wiednia, tak w liście w r. z. do mnie pisanym, jakoteż w swćj słynnćj mono- 
grafii gzów. W okolicy, w którój odbywamy wycieczki entomologiczne, należy 
przedewszystkiem wyszukać wyniosłość znacznie ponad otaczające przedmioty 
górującą, a więc starą wieżę, górę, skałę lub piramidę tryjangulacyjną i w miesią- 
cach od Maja do Września, między godziną 10-tą z rana a l-szą po południu, 
należy udać się na Szczyt owój wyniosłości „na stanowisko.* Jeżeli wyniosłość 
owa jest znacznie wyniesiona ponad otaczającą dolinę, tak, że temperatura wy- 
niosłości znacznie jest niższa od temperatury doliny, wtedy wkrótce ujrzymy gzy 
siadającena prostopadłych, słońcem oświetlonych ścianach skał, na dużych ogrza- 
nych kamieniach lub na najwyższych przedmiotach tamże się znajdujących, a na- 
wet na samym myśliwym. Jeżeli zaś wyniosłość jest zbyt ciepła, jak to ma miej- 
sce na niższych górach lub pagórkach, wtedy rzeczone owady na sposób wahadła 
tam i napowrót przed myśliwym bujają, jak to niekiedy czynią pszczoły. 
Rzadka Cephenomyia Ullrichii (z łosia) lata między 16a 20 
Września; jedną sztuke złapano na koniu mocno spoconym, inne zaśpojmano gdy 
siadały na świeżo zabitych łosiach. 
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Niekiedy dostają się do zbioru same tylko samice pewnych gatunków (jak 
Cephenomyia trompe, Oedemagena (Hypoderma)tarandi 
it.d., gdyż łowią je tylko na zwierzęciu w chwili składania jaj; przeciwnie 
znowu samice gzów, które żyją u dzikich zwierząt trudne są do złowienia, gdy 
tymczasem samców (np. Cephenomyia stimulator, H. lineata 
i t. d.); podczas słonecznego dnia można schwytać na nagich szczytach gór, zdala 
od zwierzęcia będącego karmicielem gąsienic. 

Niektóre gzy spoczywają w rozpadlinach skał; w Czerwcui Lipcu O estrus 
ovis siada w szczelinach ścian owczarni, często w dużćj ilości. skąd go trudno 
z powodu pozornej ociężałości wydostawać. Niektóre gatunki. jak Hyp. bovis 
ilineata można znaleźć na dróżkach bydlęcych słońcem oświeconych; życie 
osobników jest bardzo krótkie i prawie wszystkie osobniki tych gatunków jedno- 
cześnie latają. (Grąsienice po większćj części odchodzą w Maju i Czerwen, nie- 
kiedy jednak aż do Sierpnia. Znaczną więc część owadów można w tym czasie 
złowić przy pilnem przepatrywaniu dróg, któremi bydło chodzi. Hyp. Diana 
siada na ścieżkach leśnych, Hyp. Aectaeon na suchym piaszczystym grun- 
cie. D-r Winnertz znalazł w Czerwcu wielkie mnóstwo Hyp. lineata 
na ścieżce, którą tylko co przedtem przechodziły świeżo ostrzyżone owce. Różne 
gatunki siadają także na krzakach, kwiatach itrawie. Ważnem jest wiedzieć, 
że siedzące Hypodermy należy przykrywać siatką i nie czekać aż się same do 
lotu zabiorą, niezaraz bowiem po spędzeniu wzlatują (toż samo stosuje się i do 
niektórych innych dwuskrzydłych jak: Lispe, wodne Empidae it. d.) 

Jak mało jeszcze zbadano nawet europejskie gatunki Gzów, dowodzi tego 
Microcephalus Neugebaueri Porcz. Szanowny nasz profesor L. Neu- 
gebauer w Tyrolu Włoskim na Monte Brione, a zatem w kraju przez spe- 
cyjalistów wszechstronnie badanym, znalazł we Wrześniu nowy i wielki gatunek 
należący do rodzaju, który dawnićj opisałem według okazów złowionych w oko- 
licach Jakucka w Syberyi Wschodnićj. 

Jeżeli chcemy zdobyć gzy w większćj ilości gatunków i osobników, tedy ko- 
niecznem jest wyszukiwać ich poczwarki i gąsienice, według pewnego, określone- 
go planu i następnie hodować je. Dla otrzymania dojrzałych gąsienic, t. j. ta- 
kich, które same opuszczają zwierzę, w którem dotychczas żyły, należy wyszuki- 
wać miejsca, gdzie zwierz ranne spędzał godziny, gdyż gąsienice głównie i pra- 
wie wyłącznie wczesnym odchodzą rankiem. 

Gąsienice gzów w jeleniach żyjące, jak Cephenomyia rufibarbis, 
Pharyngomyia picta Hypoderma Actaeon i Hyp. Diana, 
odchodzą od Marca do Maja, a mianowicie: naprzód odchodzi Hyp. Diana, 
następnie ©. rufibarbis, w Kwietniu Hyp. actaeon i Ph. picta, 
ostatnia nawet w Maju; przytem nadmienić należy, że gąsienice żyjące pod skó- 
rą odchodzą w czasie ściślćj ograniczonym aniżeli żyjące w jamie gardzielowej. 

W czasie wyźćj wskazanym należy tedy udać się do miejsc. w których zwie- 
rzęta żer otrzymują (t. z. „szopy zwierzyny*) podczas surowćj lub ubogićj w ro- 
ślinność wiosny. Tutaj kijem opatrzonym trójdzielnemi zakrzywionemi wideł- 
kami (które można odśrubować) należy odwracać leżące na spulchnionćj ziemi 
siano lub inną pasze aź do odkrycia twardego gruntu. W warstwie powyżźszćj, 

i 24 


— 304 — 


a nawet częścićj jeszcze na deskach ścianę szopy stanowiących, znajdujemy czar- 
ne, najcześcićj kulisto skurczone gąsienice i poczwarki Hypodermów i żół- 
teCephenomyiów. Daleko trudnićj otrzymać gzy ze zwierzyny niemają- 
cej stałych miejsc paszy. W takim razie pozostaje tylko badanie legowisk lub 
rozpatrywanie t. z. lizawek (gdzie zwierzęta sól liżą). © 

W ten sposób prof. Brauer kilkakrotnie zdobywał gzy z sarn. Chcąc 
otrzymać Hyp. bovis, którćj larwy żyją pod skórą na grzbiecie bydła roga- 
tego, powodując tamże nieraz znacznój objętości guzy, trzeba wyszukać osobni- 
ki1Y, do 2 lat wieku mające a guzami zarażone. Następnie potrzeba skłonić 
właściciela bydła aby sztuk zarażonych nie wypuszczał zrana na pastwisko; 
w oborze nie powinno być zbyt wiele podściołki a to dla tem łatwiejszego od- 
szukania gąsienic z rana odeszłych. Najlepiej w tym celu zamiast zwykłćj pod- 
Ściołki używać trocin, na których ciemnozabarwione gąsienice z łatwością mogą 
być dostrzeżone. Zbieranie gąsienie H. bovis najlepićj się udaje od końca 
Maja do Lipca. Gąsienice Oestrus ovis żyją w zatokach czołowych owiec; 
z zachowania się owiec można poznać te, u których się gzy znajdują, a ponieważ 
gąsienice odchodzą z nosa nocną porą, przeto owcom takim na noc przywiązuje 
się worek płócienny na pysk. 

Gąsienice różnych gatunków rodziny Gastrophilus można z łatwo- 
ścią w wielkich miastach zdobywać. Na placach gdzie się odbywają końskie 
targi w miesiącach od Maja do Października, najbardzićj zaś w lecie, przez pół 
dnia można zebrać w gnoju końskim 60 do 70 gąsienic Gastrophilus equi. 
Jeszcze więcój można dostać od właścicieli koni skłoniwszy ich do zbierania gą- 
sienic w chwili wychodzenia przez odbyt; nie wszystkie bowiem gatunki Gastr0- 
philus wychodzą razem z kałem. Niektóre, jak G.pecorum Fbr., rzadko 
razem z kałem wychodzą, gasienice G.haemorrhoidalis L. odchodzą oka- 
żdój porze dnia, lecz najrzadzićj przy oddawaniu kalu. 

Zebrane gąsienice gzów należy umieścić w blaszanćj puszce z trochą ziemi, 
gąsienice zaś rodzaju Gastrophilus, jako łatwićj się zsychające, powinny 
być złożone na zwilżonćj bibule. W celu dalszego hodowania wszystkie larwy 
należy umieścić w szklanym słoju lub w pudełku przykrytem siatką drucianą; 
na dnie tych naczyń winna się znajdować rozmaicie gruba warstwa ziemi 3 cale 
dla gąsienic Gastrophilus, a znacznie mnićj dla innych gzów. Ziemię na- 
leży od czasu do czasu skrapiać, ażeby nigdy zupełnie nie wyschła, dobrze jest 
nawet posiać na nićj drobne roślinki. 

Dokładne zapisywanie czasu przemiany każdćj gąsienicy na poczwarkę bar- 
dzo jest pożyteczne. Jeżeli z pewnych poczwarek owady nie wylęgają się we 
właściwym czasie, należy owad uwolnić z powłoki przez otworzenie pokrywki 
poczwarkowćj. W tym celu bierze się poczwarkę między dwa palce i trochę 
z boku pociska, skutkiem czego pokrywka odchyla się, poczem należy chuchnąć 
na poczwarkę, a jeżeli jćj pęcherz czołowy nie rozszerza się, tedy trzeba ostro- 
żnie ściągnąć powłokę poczwarkową od potylicy ku przodowi. 

Ażeby świeżo wyklute muchy najlepićj rozwinęły swe skrzydła, a się 
je na poduszce, przykrywa dzwonem szklanym i ścieśnia powietrze przez obcią- 
żenie dzwonu. W ten sposób w wielu razach zapobiega się niekształtnościom. 
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Pomiędzy owadami dwuskrzydłemi znajdują się całe skupienia drobnych 
i wiotkich gatunków i często potrzeba dobrego wzroku, ażeby je spostrzedz na 
wolności. Łowienie siatką często je uszkadza i chociaż tego sposobu niemożna 
wyłączyć, wszakże najlepićj łowić je wprost z liści lub kwiatów w małe różnćj 
wielkości szklane eprwwetki, których należy mieć duży zapas, ażeby każda po 
jednym lub najwyżćj po kilka żywych osobników zawierała. W przeciwnym ra- 
zie owady albo zawilgną albo też zeschną się i zaledwie połowa zebranych bę- 
dzie zdatna do zbioru. Dopiero w domu można je naszpilkować na srebrne 
druciki. Między Mikrodipterami najwięcćj znajduje się do odkrycia 
nieznanych gatunków. a 

Podczas większych wycieczek w okolice dotąd niezbadane, gdzie uwagę 
zbieracza zwraca na siebie mnóstwo nieznanych mu dotąd gatunków większego 
wzrostu, Mikrodiptera są po macoszemu traktowane nawet przez fa- 
chowych dipterologów i dla tego tak niedokładnie dotychczas są zbadane. 

Inne znów skupienia owadów dwuskrzydłych często nie zwracają naszćj 
uwagi z powodu swego jednostajnego wyglądu zewnętrznego; nie lowimy tedy 
wielu rodzajów i gatunków rodzin: Tachinidae, Sarcophagidae 
iAnthomyidae, sądząc, że oddawna znajdują się już w naszym zbiorze. 
Dopiero w domu, rozpatrując plon ekskursyi, wnosząc z pojedyńczych złowio- 
nych okazów nader często z przykrością spostrzegamy, że z lekkomyślnością 
trudną do uwierzania przechodziliśmy obok zupełnie nowych gatunków, spiesząe 
się ażeby na pobliskich krzakach złowić pięknego lecz pospolitego Syrphus 
pyrastri lub Asilusrusticus i t. d. Pomiędzy Anthomyidami 
chętnie spoczywającemi na kwiatach Hieracium, przy pozornój tożsamością 
taką znajdujemy różnorodność najrzadszych gatunków i form, że często bywa- 
my prawdziwie zdumieni. Dla tego też najpoważniejszą zasadą każdego zbie- 
racza, w wielu razach chroniącą go od zawodów jest: brać wszystko co tylko w sia- 
tkę wpadme lub zostanie nią dosięgnięte. Dopiero rozpatrywanie w domu naucza 
eo odrzucić należy. 

Niektóre gatunki dwuskrzydłych dla tego są rzadkie, że żyją w miejsco- 
wościach ukrytych, niezwykłych lub ściśle ograniczonych. Dr. Schiner 
w swój faunie Austryjackićj nie umieścił ani jednego gatunku z rodzaju Clin o- 
cer a; tymczasem późnićj odkrył ich 8, a Dr. Mick kilkanaście gatunków tego 
rodzaju znalazł na kamieniach wystających z łożyska potoków i obryzgiwanych 
wodą, na ścianach młynów wodnych i t. d. 

Piękna Hemilea dimidiata uchodziła za wielką rzadkość, dopók 
niepoznano miejsca jój pobytu; kryje się ona na dolnćj powierzchni liści nisko 
położonych, a razem z nią przebywa wiele innych osobliwości z rodzin T r y- 
petidae, Helomyzidae, Psychodidae (jak Spilographa hu- 
miferajit. d. 

Do wynalezienia takich owadów służy małe ręczne lusterko, które tak na- 
leży kierować ażeby można było widzieć wszystko, co siedzi na dolnćj powierz- 
chni liści, 
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Za pomocą słabo żarzącego się lontu trzymanego nisko pod krzakami wy- 
kurzamy owady dwuskrzydłe na górną powierzchnię liści, często w wielkićj ob- 
fitości.  Zastosowawszy ten sposób łowienia Dr. Schiner złowił nadzwyczaj 
rzadkie Peplomyza Wiedemannii Pepl. Baumhaueri. 


Niektóre skądinąd rzadkie gatunki nieraz w wielkićj obfitości znajdują się 
w miejscowościach ściśle określonych. Niezmiernie rzadki za granicą P e 0- 
desforeipatus Lw. przez całe lato znajduje się u nas w ogromnćj ilości 
w parku Praskim na krzakach wierzbowych ponad Wisłą. Tamże w Czerwcu 
i Lipcu na piasku trawą trzcinowatą (Calamagrostis littorea) poro- 
slym znajduje się nowy gatunek: Eutropha SchnabliiLw. W tych sa- 
mych miejscowościach w Czerwcu, w godzinach południowych, na gołym i spie- 
czonym piasku znajduje się w dość znacznój ilości Stichopogon Dziedzi- 
ckii nov. spec., Schn., trudny do dostrzeżenia z powodu cienkości swego ciała 
i plowćj barwy podobnćj do kolorytu piasku, na którym siada. W tem samem 
miejscu w Sierpniu dosyć obficie napotykać się daje Lispe flavicincta 
Lw. Helophilus Henrici nov. spec. Schn. znajdowałem tylko w Oku- 
niewie i Miłośnie, wyżćj zaś wspomnionych owadów nigdzie zresztą w kraju nie 
spotykałem, z wyjątkiem tylko Stich. Dziedzickii, którego 1 egz. znala- 
złem w Ciechocinku nad Wisłą, w miejscowości podobnćj jak na Pradze. Lo- 
phosiafasciata znajdował Dr. Schiner w przeciągu trzech lat na je- 
dnem tylko odosobnionem drzewie Szakłaku (Rhamnus Frangula) 
w Klosterneuburg, lecz nigdzie zresztą gatunku tego nie spotykał. 


W początku Maja 1876 r. u podnóża wysokiego drzewa nad brzegiem je- 
zioraw Ohodczu na Kujawach znalazłem tysiące osobników Penthetria ho- 
losericea Mg. (znajdowany dotąd w miejscach górskich w Galicyi, w Ga- 
steinie, Schneebergu), zbitych w gromadę na podobieństwo gniazda mrówczego. 
W pulchnój ziemi pod owadami znajdowało się mnóstwo pustych poczwarek, 
widocznie więc owady tylko co się wylęgły. Nazajutrz w temże miejscu znala- 
złem tylko kilkanaście sztuk owadów a na trzeci dzień żadnego okazu nie było 
widać ani w miejscu wylęgu, ani w okolicy i mimo najstaranniejszego szukania 
w ciągu następnych dni i tygodni juź owada tego nie znalazłem. Jestto jeden 
z mnóstwa przykładów dowodzących, że „rzadkość wielu owadów* jest rzeczą 
względną. Na żyjących ptakach, szczególniej na jaskółkach, bąkach, czaplach 
i t. d., na zwierzętach ssących jak na koniach, owcach, sarnach, jeleniach, ło- 
siach, nietoperzach i t. d. żyją pasożytne owady dwuskrzydłe z rodzin Hipp o- 
boscidaei Nycteribidae. owi się je na żyjących lub świeżo zabi- 
tych zwierzętach, gdzie siedzą między włosami lub piórami i szybko uchodzą. 
Niektóre mają wejrzenie wszy lub pająków; bywają bezskrzydłe, skrzydlate, al- 
bo z zaczątkami skrzydeł. 


Rzadkie gatunki dwuskrzydłych znajdujemy częstokroć siedzące na gniją- 
cych trupach zwierząc ssących, ptaków lub na ich skieletach; albo się tam wy- 
lęgły, albo składają swe jaja. Na martwym psie Panzer złowił w Mannheim 
dziwnój postaci muchę: Musca (Thyreophora)cynophila Panz., inne 
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osobniki tego gatunku złowiono w Austryi i we Francyi, należałoby więc i u nas 
zwrócić baczną uwagę na ten gatunek zaliczony prawie juź do wymarłych. Inne 
gatunki rodz. Thyreophora znajdują się na trupach koni i t. d.; wszystkie 
są nadzwyczaj rzadkie i pokazują się już podczas pierwszych dni wiosny. Ro- 
bineau-Desvoidy znalazł jeden gatunek (T.anthropophaga) wana- 
tomicznych preparatach szkoły medycznój w Paryżu, które w pył zamieniał. Na 
zabitym orle przysłanym do Warszawy znalazłem w Maju żywą rzadką muchę: 
Blepharoptera brachypterna Lw., dotąd z Węgier znaną. 

Do łapania owadów dwuskrzydłych służy siatka, która jednocześnie jest 
czerpakiem do koszenia po trawach i kwiatach, albo klapkz mające kształt noży- 
czek, albo teź rurki szklane u dołu zatopione, podobne do epruwetek czyli rurek 
próbierczych, z tą tylko różnicą, że ich brzegi nie są wywinięte lecz proste; rur- 
ki zatykają się korkiem. 

Siedzące na liściach owady chwytamy klapkami, przy czem nie należy 
chwytać gałęzi; jeżeli owad jest ociężałym, przykrywamy go epruwetką, która 
służy także do chwytania owadów na szybach, ścianach, pniach drzewnych i t.p. 
Jeżeli gatunki siedzące należą do ostrożnych i zwinnych, to chwytamy je siatką 
uderzając nią z góry na dół lub z boku. Fruwające w powietrzu chwytamy 
siatką szybko machnąwszy z dołu kugórze. Dolichopidy lub Empidy, 
biegające lub siedzące na wodzie, łowią się klapkami, przyczem końce roztwo- 
rzonych klapek można zanurzyć w wodzie, zamoczenie bowiem owadów takich 
nie psuje. Siedzące na ziemi Anthraxy, Asilidy,Lispy,Hypoder- 
my it. d. przykrywa się siatką i czeka dopóki w worek nie wzlecą. Jeżeli na 
pniach drzewnych siedzą zwinne Tachinidy it.p. to chwytamy je siatką 
uderzając z boku; niezawsze się to udaje, gdyż kaźdy gatunek odmiennie ulatuje, 
jeżeli tedy różne znajdują się gatunki, to doświadczenie nauczy jak nadal siatką 
manewrować. IKosząe siatką, co jest najkorzystniejszem na wiosnę i w początku 
lata, należy często do nićj zaglądać; w przeciwnym razie wszystkie dlwuskrzy- 
dłe zostaną popsute przez wpadające do siatki ślimaki i pająki; najlepićj zatem 
po dwu lub trzech machnięciach rozpatrywać zawartość siatki. 

Zmajdujące sie w worku owady w rozmaity chwytamy sposób. Jeżeli jest 
jaka rzadkość lub mucha większych rozmiarów i zwinna, to przytrzymuje się 
ją z zewnątrz przez muślin, podnosi do góry i wprost bierze na szpilkę lub 
chwyta nadstawiwszy większą epruwetkę, mającą na dnie kawałek cyjanku po- 
tasu szczelnie przystający do ścian i owinięty bibułą. Jeżeli w worku jest wię- 
cćj owadów, (jak np. przy koszeniu), to większe wybierają się w sposób powyź- 
szy, mniejsze zaś, łażące lub latające po ścianach worka, łowią się kolejno przy- 
stawiając do nich i do ścian worka wyżćj wspomniane epruwetki '), których kil- 
ka trzeba mieć z sobą. Postępuje się tu podobnie jak przy łowieniu na szybach, 
przyczem od czasu do czasu wdmuchuje się w siatkę powietrze lub puszcza dym 
tytoniowy dla odstraszenia uciekającój rzeszy. Jeżeli w worku dużo sztuk się 


1) Epruwetki te są ze szkła grubego, z brzegami równo oszlifowanemi, około 4— 41/4 cali długie, 
z otworem mającym około 1 cala średnicy. 
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znajduje, wtedy spędza się je na dno worka przez machnięcie siatką, następnie 
zakręca worek, wkłada do kapciucha z pęcherza (używanego zwykle do tytonin), 
do którego poprzednio nalano kilka kropel eteru lub chloroformu i w końcu pę- 
cherz u góry zaciska. Po chwili, gdy wszystko zostanie uśpione lub zabite, wy- 
sypuje się zawartość siatki na biały papier i delikatnemi wybiera pensetami; du- 
że sztuki zostają zaraz naszpilkowane (jeżeli jest dosyć czasu), małe zaś umiesz- 
czone w tak zwanym ebtorniku; jest to flaszka o równoległych ścianach, wysoka 
około 4 do 6 cali, w otworze od 1!/, do 2 cali szeroka i zlekka wypełniona pocię- 
tym papierem drukowym lub jeszcze lepićj cienkim papierem listowym (jedwa- 
bnym). Mogą być w nićj umieszczone owady żywe lub uśpione albo zabite cy- 
jankiem potasu, tylko nie należy zbyt dużo pakować do zbiornika gdyż owady 
spotnieją i staną się nieprzydatne do zbioru. Dobrze jest mieć oddzielny 
zbiornik na większe i oddzielny na małe muchy. 

Przed wzięciem na szpilki należy naprzód owady pozabijać (jeżeli przed- 
tem nie były zatrute). W tym celu do zbiornika kładzie się nieco owiniętego 
w bibułę cyjanku potasu i pozostawia przez kilka minut, albo też jak inni robią, 
wdmuchuje się dym tytoniowy, albo przenosi zawartość do epruwetek i zanurza 
je-w gorącćj wodzie. 

Bardzo małe lub delikatne albo rzadkie owady kładą się jeszcze na ekskur- 
syi każdy do oddzielnćj epruwetki; najlepićj używać w tym celu małych epruwe- 
tek (około 1/, do 2-ch cali długich, w otworze do 4 linij szerokich; 20 do 80 ta- 
kich mieści się w niewielkiem etużs), Większe epruwetki zawierające truciznę 
służą tylko do łapania i trucia owadów, zaraz więc po zatruciu należy owady 
zsypywać do zbiornika lub brać na szpilk. H. Loew i R. Schiner naju- 
silnićj zalecają, ażeby większe lub średnićj wielkości owady brać zaraz na szpil- 
ki (różnój grubości, od '/5—1 do 4) i wstawiać do okrągłych lub owalnych pude- 
łek o dnie korkowem, z rdzenia bzowego lub najlepićj z rdzenia Agawy ame- 
rykańskićj '). Przekonałem się jednak (mianowicie na wycieczkach w okolice 
mniój znane, gdzie dużo się zbiera), że nakałanie na ekskursyi dużo zajmuje cza- 
su, robota idzie zbyt pośpiesznie, niedbale i dużo odrzuca się potrzebnych 0s0- 
bników, przytem często wiatr przeszkadza. Dlatego to większą część połowu 
biorę do zbiorników i w domu tegoż dnia naszpilkowywam; przy braku czasu 
większe owady można brać na szpilki nazajutrz z rana. Rzadkie też gatunki, 
jako też Bombylidy, które latwo tracą włoski, należy koniecznie zaraz na 
ekskursyi brać na szpilki. 

Drobne dwuskrzydłe bierze się w domu na najcieńsze szpilki (3/, do *%), 
a najdrobniejsze na druciki srebrne *), któremi przekała się tułów (thorax) 


1) Na ekskursyi są potrzebne dwa takie pudełka, jedno dla większych drugie dla mniejszych 
osobników; pudełka powinny być małe, mianowicie takiej wielkości, zeby je można wygodnie po- 
mieścić w kieszeni. Korek, którym dno jest wysłane powinien mieć około 4-ch linij grubości, bez 
i agawa 5 linij gr.; gdy dno jest korkowe należy mieć z sobą cążki do wpinania szpilek, 

) Druciki srebrne na końcu zaostrzone tak zw. „Minutien Nadeln* sprzedaje Józef Miil- 
1 er, Nadlermeister (Wien II Bez. Karmelitergasse N, 2) za 1000 sztuk 3fl.5o kr.; w razie przesłania pie- 
niędzy bardzo akuratnie odsyła zamówione szpilki. Posiada on zawsze duży zapas szpilek czarnych 
lakierowanych, mianowicie N. 3/9 (1000 sztuk = 1 A. 40 kr.), ?/9 (1.20) p i 1(=1 10),2i3 
(=4 fl.), 4 1 5 (==90) i 6, 7, 8 (= 80kr.). 
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w środku lub z boku, w razie znajdujących się na plecach tułowia delikatnych 
rysunków. Jeżeli brak gotowych zaostrzonych srebrnych drucików, najcieńszy 
drucik srebrny kraje się ukośnie nożyczkami na kawałki, około 4 linij długie. 
Drucik z natkniętym owadem wkała się w kostkę wyciętą z rdzenia bzowego, 
a najlepićj słonecznikowego (około 5 linij długą, 38 linije szeroką i tyleż wysoką) 
i kostkę bierze się na zwyczajną szpilkę, lub jak radzi Schiner, w kostkę 
rdzeniową wkała się wąski podłużny czworokąt wycięty z biletu wizytowego 
i przez papier przeprowadza się szpilkę do odpowiednićj wysokości. 

Większe dwuskrzydłe biorą się na szpilki czarno lakierowane (dla zabez- 
pieczenia od rdzewienia i psucia owadów) i mało elastyczne, ażeby owady lub ich 
części nie odskakiwały przy przypadkowem nagięciu szpilek. Najgorsze są szpil- 
ki karlsbadzkie, albowiem z czasem pokrywają się grynszpanem w miejscu ze- 
tknięcia z owadem, skutkiem czego pęka tułów tego ostatniego; przytem szpilki 
te są zanadto elastyczne, a ich ostrze, jako zbyt długie i cienkie, ustawieznie się 
zgina iłamie. Najwięcćj używa się szpilek Nr *%%, mnićj *%%, % 1 do 4, najmnićj 
5 16, które służą do największych dwuskrzydźych. 

Na ekskursyją bierzemy poduszeczkę do szpilek, około dwu cali długą 
1 tyleż szeroką, w którą porządkiem wkała się szpilki od Nr 1 do 4%; z boku po- 
duszka jest opatrzona pętelką dla zawieszenia na guziku. Muchy na szpilkach 
powinny się znajdować na granicy /, górnej z *, dolnćj części szpilki. Szpilką 
przebija się sam środek tułowia; nigdy nie należy nóg rozprostowywaćna podło- 
żonćj kartce i t. p., gdyż łatwo się łamią, a nadto czynność ta dużo zabiera cza- 
su. Potrzeba tylko nieco odginać nogi nadając im .m. w. naturalne położenie, 
w takim bowiem razie możemy łatwo badać części charakterystyczne, jak grze- 
byki, ząbki i t. p., znajdujące się na dolnćj powierzchni nóg u wielu rodzajów, 
np. Sepsis, Hydrotaea it. p. "o samo stosuje się do smoczka, głaszcz- 
ków i skrzydeł. Naklejanie dwuskrzydły ch, mianowicie z działu Brachyce- 
ra jest niepraktyczne i zupełnie zarzucone być powinno, poniewaź u nakle- 
jonych owadów niemożna badać charakterystycznych części pyszczka i dolnćj 
powierzchni ciała. 

Zbieranie dwuskrzydłych z działu Nematocera znanych pod ogólną 
nazwą komarów, jest nieco trudniejsze z powodu ich wiotkich i kruchych koń- 
czyn, które łatwo łamią się już podczas łowienia owadów a jeszcze częścićj pod- 
czas ich preparowania, Ażeby tego uniknąć, należy zaopatrzyć się na wyciecz- 
kę w wielką ilość rozmaicie dużych szklanych epruwetek (dużych mających 
w otworze od '/, do 1-go cala i więcćj średnicy i małych różnćj wielkości), o ścia- 
nach dosyć grubych ażeby się nie potłukły; epruwetki poowijane bibułą umie- 
szczają się w torbie. Każdy złowiony długonogi duży osobnik z rodziny Tipu- 
lidae wkładasiędo osobnćj epruwetki i w stanie żywym przynosi do domu; toż 
samo stosuje się do drobnych gatunków z rodzin Chironomidae, Culici- 
daeiPsychodidae (gatunki ostatnićj rodziny mają delikatne uwłosione 
skrzydła, które inaczćj mogłyby się poocierać). Innych drobnych lecz krót- 
konogich komarowatych z rodzin Cecidomyidae, Mycetophili- 
dae, Simulidae i Bibionidae można kłaść po kilka do jednćj małej 
epruwetki. 


Po przyniesieniu do domu zabija się owady cyjankiem potasu (kali cyana- 
tum), poczem małe Nematocera nasadza się na srebrne druciki albo przez 
środek tułowiu albo też jeszcze lepićj z boku, żeby nie zepsuć rysunku znajdującego 
się na plecach, poczem w sposób powyżćj opisany wpina w sześcianki z rdzenia. 

Większe Tipulidy należy naklejać na mikę. U nas szanowny profe- 
sor A. Waga posiada cały zbiór tak naklejonych owadów, za jego też przy- 
kładem poszedł D-r H. Dziedzicki, który po wielu bezskutecznych próbach 
zachowania pieknych i całych osobników zwrócił się do tego sposobu przecho- 
wywania owadów. Manipulacyja nalepiania odbywa się w następujący sposób: 

Owad zostaje zabity cyjankiem potasu, gdyż inne środki w tym celu uży- 
wane, jak eter, chloroform. benzyna, są nieodpowiednie, albowiem wywołują 
skurcz tężcowy mięśni kończyn, skutkiem czego utrudniają wyprostowywanie 
nóg, konieczne dla następnego ich przyklejenia; nadto jesteśmy w takim razie 
narażeni na połamanie delikatnych nóg. "To samo można powiedzieć o zabijaniu 
gorącą wodą (przez zanurzenie w nićj zamkniętćj epruwetki z owadem). Pod 
wpływem ciepła skrzydła zwijają się, nogi wysychają, a tężec i w tym razie 
występuje. Owad bardzo krótko pozostaje w gazie wydzielającym się z cyjanku 
potasu, t. j. dopóki drgać nie przestanie; przy dłuższem pozostawieniu owadu 
w trującym gazie i przy takim nawet sposobie zatruwania może nastąpić tężec. 
Po zabiciu przykleja się owad na kwadratowym kawałku miki, który wyłupuje 
się z grubego kawała miki za pomocą karty i rozcina nożyczkami na kwadraty 
żądanćj wielkości. Dla przyklejenia owadu, na środek tabliczki mikowćj 
odpowiednićj wielkości, t. j. takićj, ażeby rozłożone nogi i skrzydła wygodnie 
pomieścić się mogły, puszcza się kropelkę roztworu najlepszćj gumy arabskićj, 
nadając jój pędzelkiem odpowiedni kształt okrągły lub podłużny i do kropli tej 
przykleja się dolną powierzchnię tułowia lub odwłoku. Po zupełnem wyschnię- 
ciu gumy (co bardzo prędko następuje) rozprowadza się nogi nadając im położe- 
nie takie jakie mają za życia owadu podczas spoczynku. Następnie, pędzelkiem 
umaczanym w słabym roztworze gumy arabskićj przylepia się końce nóg do miki; 
skrzydeł albo się wcale nie przylepia, albo też ich końce przykleja się do miki 
tym samym roztworem, nadając im położenie prostopadłe do ciała owadu. Po 
zupełnem wyschnięciu preparatu, pędzelkiem umaczanym w wodzie obmywa się 
z miki nadmiar gumy, tabliczkę mikową wkleja się w rozłupany kawałek papieru 
brystolowego takićj samćj szerokości i po zaschnięciu osadza się papier na zwy- 
czajnćj szpilce. 

Wspomnę jeszcze pokrótce o przyrządach do łapania owadów dwu- 
skrzydłych. Statka zupełnie jest podobna do siatki na motyle; powinna być lek- 
ka i mocna. Obrączka siatki z drutu żelaznego (do 5 linij grubego) mająca 
średnicy około 9-10 cali, powinna być u dołu opatrzona śrubą, zapomocą któ- 
rćj w razie potrzeby przyśrubowywa się do lekkićj laski trzcinowćj lub pieprzo- 
wćj. Bardzo dobre są obrączki składane na 2 lub 4 części, gdyż łatwo je w kie- 
szeni nosić. Obrączkę obszywa się wokoło mocnem, grubem płótnem, do które- 
g0 przyszywa się worek z białego muślinu. (Schiner radzi używać najlep- 
szego tiulu angielskiego). Worek powinien być około 20 cali długi i o dnie za- 
okrąglonem. Wybierając się na większą i dłużćj trwającą wycieczkę, należy 
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zawsze kilka siatek brać z sobą, licząc na możliwe popsucie siatki, co rzadko się 
zdarza jeżeli obrączka i śruba są z jednój sztuki wyrobione. 

Klapka, zwana przez Niemców Fangscheere, powinna być mała, lekka i do- 
brze zrobiona; najlepićj zamawiać klapkę u nożownika. Klapka powinna być 
kształtu zwyczajnych nożyczek, 3 cale długa, z rękojeścią 4 cale długą; są to wy- 
miary zupełnie wystarczające. Klapki powinny być owalne, z przodu równo ucięte, 
żeby można chwytać muchy siedzące na pniach lub prostopadłych ścianach. Mu- 
ślin (lub cienki tiul jedwabny, jak radzi Loew) przymocowywa się do płaskich 
obrączek klapek, tak samo jak w siatce; należy go tylko przyszywać do wewnę- 
trznych ku sobie zwróconych powierzchni klapek i mocno rozpiąć, żeby klapki 
dobrze do siebie przystawały. Złowiony owad bierze się na szpilkę przez mu- 

_ślin, następnie po otworzeniu klapek przeprowadza się główkę szpilki przez 
oczko muślinu i jeżeli mucha jest wielka, to zabija się ją przez lekkie ściśnienie 
dolnćj części tułowia, mniejsze i bez tego wkrótce żyć przestają. Jeżeli naszpil- 
kowane muchy za długo żyją w pudełku, wtedy zabija się je przez wdmuchnię- 
cie dymu tytuniowego, wstawienie kawałka cyjanku potasu, lub wystawienie na 
pewien czas na działanie promieni słonecznych. W czasie większych podróży, 
gdy pudełka napełnione są owadami, należy przed ostatecznem ich zamknięciem 
przekonać się, czy niema w nich szkodników mogących zbiór zniszczyć jak móli, 
mrówek, Ptinus fur i t.d. Jeżeli pudełko jest owadami zanieczyszczone, 
to lepićj przenieść owady do innego czystego pudełka, w róg którego wstawia 
się na szpilce kawałek sukna pomazanego szarą maścią (Unguentum ci- 
nereum) (Loew), kawałek kamfory, albo też nieco naftalinu w tutce papiero- 
wćj, poczem pudełko hermetycznie się zamyka i paskami papieru drukowego po- 
smarowanemi płynnym klejem starannie zakleja się wszystkie szpary. Jeszcze 
lepićj papier do zaklejania szpar używany, namoczyć uprzednio w odwarze aloe- 
su lub kwasyi i po wysuszeniu używać. Jeżeli pudełek w ten sposób nie zabez- 
pieczymy, często narazimy zbiór na niepowetowane straty. 

Małe pudełka z owadami należy umieścić w moecnem drewnianem pudle, ze 
wszech stron wysłanem watą, sianem, lub trawą morską, ażeby wstrząśnienia 
w czasie podróży nie uszkadzały owadów. 

„Nadmienić mi jeszcze wypada, że owady dwuskrzydłe przechowywane w wa- 
cie, trocinach i t. p. tracą swe naturalne kształty (szczególnićj jeżeli przedtem 
nie były dostatecznie wysuszone), uwłosienie wyciera się, rożki w całości lub 
na końcach kruszą się i nogi odłamują. Po odwilżeniu na wilgotnym piasku 
(w celu nakławania) najczęścićj owady takie są do zbioru nieprzydatne, gdyż wil- 
goć niejednakowo wszystkie sztuki przenika; biorąc zaś suche owady na szpilkę 
narażamy się znowu na połamanie delikatnych części. Prędzćj już możnaby w ten 
sposób przechowywaći przesyłać komary, ale niew wacie, lecz w płaskich tutkach 
papierowych trójkątnćj formy, jakich do przesyłania motyli używamy. Owady 
dwuskrzydłe przechowane w spirytusie, żadnćj nie mają wartości dla zbioru, cho- 
ciaż do dyjagnozy przydać się mogą. 
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B. SPIS OWADÓW DWUSKRZYDŁYCH, 


zebranych 


Ww JRÓóLESTWIE pOoLSKIEM I PUBERNII MIŃSKIEJ, 


Skrócenie nazw: 


W. Warszawa i okolice. 


S. Skierniewice (to mil od Warszawy, na drodze Warszawsko-Wiedeńskiej) i pobliska 


wieś Suliszew. 


C. Ciechocinek, znane źródła słone w okolicy Torunia. 
Ch, Chodecz (2 mile od stacyi Ostrowy na drodze Warszawsko-Bydgoskiej), 


Sd. Siedlce. 

O. Ojców (3 mile od Krakowa). 

M. Minska Gubernia, 

2. Luty. 3. Marzec. 
lo. Październik, 11. 


1. Styczeń. 
pień. 9. Wrzesień. 


4. Kwiecień. 
Listopad. 


Czerwiec. 7. Lipiec. 8. Sier- 


5. Maj. 6. 
12. Grudzień. 


FAM. STRATIOMYIDAE. 
Pachygastrina. 


Pachygaster Mg. 
ater Pz. — W. 


Stratiomyina. 


Nemotelus Geoff. 
pantherinus L—W, S. 6. 7. 8. 
globuliceps Lw. —C. 6. 7. 8. 
uliginosus Lw.—0. 6. 7. 8. 
notatus. Zst.—C. M. 6. 7. 8. 
nigrinus Fall —W, 
Oxycera Mg. 


trilineata Fabr.—S. C. M. 6. 7. 8. 


leonina Pz.—W, (Królikarnia). M. 
(powiat Bor ysowski). 
Meigenii Staeg.—Ch. 0 6. 7. 
Fallenii Staeg.. —0h. 6 
Stratiomyia Geoffr. 


(Królikarnia) O. 
6. 7. 


var, bifasciatus ©. 6. 7.8. 


S. . M.6.7.8. 


longicornis. Scop.—W. Ch. M. 6.7. 
equestris Mg —O. 6. 7. 

furcata Fb,—Ch. Lelów. M. 6. 7. 8. 
chamaeleon L. —W. S$. O. Ch. © 


M. 6.7. 
Odontomyia Mg. 
tigrina F—M. 
felina Pz.—Lelów. 8. 
viridula F.—W, S$. O. Ch. Ba M. 
SAR 
hydroleon L—W. S. ©. M. 6. 7. 
angulata Pz.—M. 7. 
argentata F.—M. S. 4. 
miceroleon L.—M. 
Sargus F. 
cuprarius L.—W. S. ©. Ch. 7.8.9 
nubeculosus Ztt—W. 7. 
Chrysomyia Meq. 
tormosa Scop—W. S. O. M. 6. 7 
Microchrysa Loew. 
polita L.—S. Ch. O. M. 6. 7. 
tlavicornis Mg, — W. 5. C. M. 
6. 7.8.9. 
Acanthomy ia Śchin. 
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dubia Ztt.—O. 6. 7. 
Beris Latr. 


clavipes L.—Ch. M. 6. 7. 8. 


vallata Fórst.—©8. Ch. a M.6.7.8. 


fuscipes Mg.—M. 
FAM. XYLOPHAGIDAFE. 


Subula Mg. 
marginata Mg—W. 6 
maenlata Mg. —M. 
Xylophagus Mg. 
cinctus. Deg.—S. M. 4. 
ater. F.—M. 


FAM. COENOMYIDAE. 


Coenomyia Latr. 
ferruginea Scop. —Kielce. M. 


FAM. TABANIDAE. 
Tabanina. 


Haematopota Mg. 
pluvialis LL—W. 8. ©. 6. 7. 8. 
italica Mg. —W. S$. Sd. ©. 6. 7 

DTabanusL. 
solstitialis Mg, —W. 7. 
luridus Fall.—W. S. Ch. M. 5. 6. 
tropicus L.—Ch. M. 5. 


rusticus L.—W. Ch. ©. M. 6. 7.8. 


fulvus Mg. —M. 

bovinus L—W, M. 6. 7. 8. 
autumnalis L—W. C. 6. 7. 
maculicornis Ztt.—M. 5 6. 
bromius L. — W. $. C. Ch. 0 M. 


6. 7. 8. 
tarandinus M. —Gub Mo 2 
Pangonina. 


Silvius Mg. 
vituli F—0.6 7. 
Chrysops Mg. 
rufipes Mg, —Ch. 7. 8. 
sepuleralis F.—S. Ch. 6. 7. 8. 
quadratus Mg. — W. 5. O. 
5. 6. 
caecutiens L.—W. S.O. M. 6. 
relictus Mg —W, s C. 6. 1. 
parallelogramus Zett.—C. 6. 7. 


e 
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Ch. 
Tek 
6:8. 


FAM. BOMBYLIDAE. 
Anthracina. 


Antrax Ńcop. 

fenestrata Fal.—W. M. 7. 

maura L.—W. Ch. C. M. 6. 7.8. 

afra FE.—W. Ch. ©. 6.7. 8. 

hottentota L.—0. O. M. 6. 7. 
Hemipenthes Loew. 

morio L.—M, W. Ch. 5. 6. 7. 
Exoprosopa Meq. 

capucina F.—M. 7. 
Argyromoeba SŚchin. 

sinuata Fall.—M. 7. 
BombyliusL. 

ater Scop.—W. M. 5. 

major L.—W. M. 4.5 

variabilis Liw. (venosus? Mik.) 

fulvescens Mg.—W, 

fugax. Wied. M. Ch.6 7. 
Systoechus ILoew. 

sulphureus Mik—W. M. 6. 7. 

ctenopterus Mik —W, O. M.6. 7. 

hyrcanus Wied.—M. 
Phthiria Meig. 

pulicaria Mik, —S. Ch. O. 6. 7. 8. 

canescens Iliw —Ch. C. 6. 7. 8. 


FAM. ACROCERIDAE. 


Ogeodes Latr. 
gibbosus L—W. Wilno, 


FAM. SOCENOPINIDAE. 


Scenopinus Latr. 
fenestralis LL, —W. Ch. M, 6. 7. 


FAM. THEREUIDAE. 


Thereua Latr. Sa. 
anilis L.—W. Ch. S. M. 4.5.6.7. 
nobilitata F.—W. > Ch. C. 6-0. 
fulva Mg —W. Ch. ©. M.6.7. 
annulata F.-—W. 8. Ch. C. 6. 2 
lugens Lw. (plebeja L.) — Ch. M. 
5. 0. 


arcuata Lw.-—M. 7. 
bipunctata Mg—8. C. M. 6. 7. 
subfasciata Schummel.— W. 5. Sd. 
Ch. C. M. 6. 7.8. 
lunulata Z4t.—M, 
Psilocephala Ztt. 


W. 5. Oh. O. $d. M. 
6, 7. 8. 
0370. 


FAM. ASILIDAE,. 


ardea F. — 


fuscipennis Mg —M, 6 


Dasypogonina. 


Leptogaster Mg. 
cylindricus Deg. (fuscus Mg.) — 
W. 8. O. M. 6.7. 
Deg. (cylindrieus 


Mg.)—Ch. 7 


guttiventris 


Dioctria Mg. 
Reinhardi Mg —W. S.O. M. 6.7. 
atricapilla Mg.—W. Oh. O. O. M. 
5. 6. 7.8. 
. Ch. M. 
020. 


_ flavipes Mg. — w.S 


linearis F.—W. ©. 6. 7. 

lateralis Mg.—W. O. 6. 7. 
Dasypogon Mg. 

- diadema F.—W. (Miłosna). 6. 7, 

Stichopogon Lw. 

Dziedzickii. Schn. — W. (Praga). 

CG. 6. 

Holopogon Loew. 

clavipes Lw.—C. 6. 7. 
Ilsopogon Loew. 

brevirostris Mg.—M. 6. 
Lasiopogon Loew. 

cinctus F.—5S. Ch. 6. 7. 
Cyrtopogon Loew. 

lateralis Fall.—M. (Borysów). 

luteicornis Ztt,—M. 


Laphrina. 


Laphria Mg. 
gibbosa L.—S. M. 5. 6. 7. 
flava L—0O. M. 5. 6. 
ignea Mg, —S. M.5 
gilva L.—M. 
auribarbis Mg. (fuliginosa Pz.)—M. 
marginata I. — M. 
dioctriaefor mis Mg.—0. 6 
Andrenosoma Rond. 
atra L.— W. S. Ch. C. M. 6. (.8. 
9.10. 


6:6. 


Asilina. 


Protophanes Loew. 
(__ punetipennis Mg. —(h. M. 8. 
Dysmachus Loew. 
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trigonus Mg.— Ch. 6. 7. 8. 
forcipula Zell.—M. 5. 
Kutolmus Loew. 
rufibarbis Mg.—0O. 6 
Machimus ILoew 
rusticus Mę.—W. . M. 6. 7. 
atricapilus Fall. var. maj. et min.— 
W. S.C. M. 6. 7. 
basalis? Loew —W. Oh. O. ©. 
Itam us Loew. 
cyanurus lioew.—M. 


cothurnatus Mg.—S. M. 6. 7. 

socius lioew —S. M. 7. 
T[olmerus Loew. 

atripes LLoew.—0O. 6. 7. 

pyragra Zell.—S. O. M. 6. 7. 


Epitr iptus Iioew. 
cingulatus Fabr. (var. me AL et min) 
W. S. Ch. ©. M. 6. 7.8. 
setosulus Zell. —S. Ch. 6. „ a E) 
arthriticus Zell —W. S. M. 7 
Asilus L. 
erabroniformis L.—W. S. Sd. 7. 8. 
Pamponerus Loew. 
germanicus L—W. Ch. M. 5.6. 7. 
Mochtherus Loew. 
pallipes Mg.—W. O. M. 6. 7.8. 
Kchthistus Loew. 
rufinervis Wied—W. S. M. 6.7. 
Philonicus Loew. 
albiceps Mg. - W. 8. O. Ch. 6. 7.8. 
Antipalus Loew. 
varipes Mg.—M. 


FAM. LEPTIDAE. 


Lepiina. 


Leptis F. 


scolapacea L.—W. Ch. M. 5. 6. 7. 
strigosa Mg.—M. 

lineola F.—S. M. 6. 7. 

tringaria L—W. S$. Sd. M. 6.7.5. 
annulata Deg. W. 5. M.5 
ysopila Meq. 

nubecula Fall.—8S. M. 7. 
splendida Mg—$8. Oh. ©. M. 6. 7. 
luteola Fall. —S. 7. 

helvola Mg.—S. M. 6. 7. 

aurea Mg. O. 6. 7. 


Ch 


Ę 


Athericerina. 


Atherix Mg. 
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Ibis F.—S. M. 6. chorica Fall.—W. S. O. Ch. 6. 7. 
marginata F.—M. nigrina FalL—W. S. 6. 7. 
quadrivittata Wied. —S. 6. 
FAM. EMPIDAFLE. maura F.—W. 8. Ch. 5.6. 
infans F—W. 6. 7. 
Hybotina. cinerea Macq.—0. 6. 7. 
Hybos Mg. interstincta Fall. — Ch. 5. 6. 
grossipes L—S. W. M. 6. 7. nitidula Ztt.—S. 5. 6. 
culicitormis F.—W. O.S.M. 6. /.8. bistriata Ztt.—Oh. 5. 6 
fumipennis Mg.—M. abdominalis Ztt. —W. 6. 7. 
femoratus Miill.—S. Ch. 6. 7. Hilarimorpha Schin. 
pilipes Mg—$S. 6. tristis Ego. — W. 7. 
Syneches Wlk. Trichina Mg. 
muscarius F—W. 8. O. M. 7. flavipes Mę.—M. 
Miecrophorus Meq. 
Empina. velutinus Mcq.—W. $. Ch. 5. 6. 7. 
anomalus Mg—W,. S. 6. 7. 
Rhamphomyia Mg. pusillus Macq.— O. 6. 7. 
platyptera Mg. ŻW. (Goclawek), Cyrtoma Mg. 
spissirostris Fall. — 8. Ch. M. 5. 6. spuria P: all.—W. 8. 5. 6. 7. 
sulcata Fall.—M. 5. nigra Me, — S$, 5. > 
spinipes Fall.—W. M. 6. 10. Ocydrom ra Mę. 
nigripes F.—W. Ch. 5. glabricula Fal."W. S. M. 4.5. 
niveipennis Ztt.—S. 0. 0.0.0: 
hybotina Ztt.—Ch. 6. Syndyas. 
umbripennis Mgę.—W. $.5. 6. nigripes Ztt.—Ch. 5. 6. 
amoena Lw.—S. 4. 5. Leptopeza Meq. 
aethiops Ztt.— M. 5. fiavipes Mg. — S. 5. 6. 
geniculata Mg —W. 5. 5. Holoelera Ńchin. 
Falleni Mg.—M. pulchra Egg.—5. 7. 
tephraea Mgę—W. 
KEmpis L. Tachydromina. 
tesselata F.—W. 5. 
livida L.—W. S. Oh.O. M. 4.5.6.7 Hemerodromia Mg. 
borealis L,—-M. albicornis Mg —W. (. 
vitripennis Mg.—W. 4. 7. unilineata Ztt.—O. 6. £ 
albinervis Me 2607 Ardoptera Mceq. 
chioptera Fall.—Ch. 6. irrorata FalL—W. 5. 7 
pennipes li.—S. 6. Phyllodromia Ztt. 
vernalis Mg. —Ch. W. S$. 4.5 melanoeephala F.—5S. M. 7. 
decora Mg.—W. S. O. 01. Drapetis Mg. 
stercorca L. - M. 864 nervosa Lioew.—S. Ch. C. 4. 5. 6. 
punctata F.—W. Gh. M. S.5 setigera Loew.—W. Ch. . 6. 7. 8. 
fallax Egg. — Ch. 5. 6. flexuosa Loew. —W. 6. (. 
morosa Hgg.—W. O. ©. 4.5 pusilla Loew.—5. 6. 
volueris Mg.— S$. 6. Tachydromia Mg. (Platypalpus 
Pachymeria 0 Meq.) 
nitida Mg-—$S. 6 flavipes F.—W. S$. Sd. O. ©. 6. 7 8. 
Hilara Mg. pallipes Fall. —M. 
cilipes Ma o Ch. 5 cothurnata Ztt.— O. 6. 7. 
fuscipes > 5. Oh. 5. - major Ztt.—5S. 6. 
lurida Fall.—S. M. 6. luteicornis Mg.—W. O. . 6. 7. 
pruinosa Mg. —W. 6. pallida Mge —W. ©. 6. 7. 
griseola Ztt—W. 5. annulata Fall, —W. S. Ch. O. M. 


clypeata Mg.—S, Ch, 5. 6. 5505 (te 
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fulpives Mg.—Sd. 56. 

cursitans F.—W. S. Sd, 5. 6 8. 
candicans Fall. — M, 

femoralis Ztt. - S. 6. 7. 

bicolor Ztt.—W. S. Oh. 6. 7. 
pallidiventris Ztt. - W, 4. 
articulata? Macq. — W.S.O.4.5.6. 7. 
albocapillata Fall.-—W, S$. 6. 7. 
compta Walk. —W. 8. 6. 7. 
nigritarsis Fall.--S. 6. 


Tachypeza Mg. 


truncorum Fall. - W. M. 


Tachista Loew, 


connexa Mg.— W, 5. 6. 
annulimana Mg.—W. S. O. 5.6.7. 
arrogans L—W. O. O. 5. 6. 7. 
sabulosa Mę.—0. 6. 7. 


KElaphropeza Meq. 


ephippiata Fall —S. 7. 
FAM, DOLICHOPODIDAFE. 


Rhaphina. 


Xiphandriun Loew. 


caliginosum Meg.— O. W.6 7. 
monotrichum Lw W, M.5. 
fasciatum Mg. - S. 6. 


Anglearia Carlier. 


antennata Carlier.—W. O. 6. 7. 


Porphyrops Mą. 


consobrinus Ztt.— M. 

nemorum Mo, — W. 7. 

penicillatus Lw. — Tarczyn, wieś 
Zalęże. 5. 6. 

elegantulus Me. — M, 

basalis Lw. — W, 6. 


Syntormon Loew. 


pumilum Mg.—W, Ch. ©. M.7. 
tarsatum Fall. — M. 


Synarthrus Loew. 


pallipes G.--U. . 


Dolichopodina 


Saucropus Loew. 


pallidus Fall. —M. 
quadrifasciatus F.—S. Ch M. 6. 7. 


Xanthochlorus Loew. 


tenellus Wied. - 5. 6. 


Psilopus Mg. 


platypterus F.—NS. M. 4. 5. 6. 
nervosus Lehm.-- 8. 4. 5. 6. 
albifrons Mg, —S. O. M. 7. 


contristans W.--5. M. 6. 


Hygroceleuthus Loew. 


diadema Hal. - ©. 6. 7. 


Dolichopus Latr. 


atripes Mg.—0. 6. 7. 

planitarsis Fall —M. 5. 

lepidus Staeg—M. 5. 

campestris Mg.—8. C. M. 6. (. 
elaviger Stann. — W. M. 7. 
nubilus Mg.—U. 6. 7. 

plumitarsis Fall. —M. 

discifter Stann. — W. 8. M. 6. 7. 
confusus Ztt.—M. 

plumipes Scop. —W. 8. C. R. ę 


pennatus Mg. (signatus Mg. et 
autt.) W. 8. 0. M.5. 6.7. 

acuticornis W. - W. 8.5. 6. /. 

longicornis Stann.—W. S$. C. M. 


DAORK18: 
nitidus Fall.— W. S. Ć. M. 6. 7.8. 
griseipennis Stann.—W. 7. 
sabinus Hal.—S. O. 6. 7. 8. 
simplex Mg.—W. O. M. 5.6. 7. 
lincaris Mg —W. M. 4. 7. 
agilis Mg—W. 8. O. 7.8. 
brevipennis Mg.—W. S. M.5. 6. 
equestris Hal. — S. M. 4. 5. 6. 7. 
aeneus Deg.— W. $. Ch. a 
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picipes Mg. —M. 
notatus Staeg -—N. (. 
hilaris Loew.-- M. 
Ruthei ILoew. — M. 
remipes Wahlb. — M. 5. 


Gymnopternus Loew. 


nobilitatus L.—W. O. 7. 
germanus W, —W. 8. M. 7. 
chrysozygos W.—W. 5. O. M. 7.8. 
Sahlbergi Ztt.—M. 

cupreus Fall. —M. 

aerosus Fall. — S$. W. Oh. M. 5.6. 7. 
vivax lLoew.—M. 

rusticus Mg.—M. 

metallicus Stann. —M. 

chalybeatus W.—M. 


Campsicnemus Walk. 


scambus Fall. —W. Ch. M. C.6. 7. 
curvipes Fal.—W. S. O. M. Ch. 
5. 6. 0. 


lumbatus Loew.—M. 


Hydrophorus Wahlb. 


inaequalipes Mcq.—M. 
litoreus Fall. —O. M. 6. ©. 
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balticus Mg. —W. M. 7. 
bipunetatus Lehm.—C. M. 6. 7 
praecox Lehm —W. O. 5. 6. 7 
nebulosus Fall. —M. 
brunicosus Lioew. —M. 
Thinophilus Wahlb. 
flavipalpis Ztt—W. O. 7. 5. 
ruficornis Hal. —©. 6. 7. 
versutus Walk —O, 6. 7. 
Peodes Loew. 
forcipatus Lw.—W. (bardzo po- 
spolity w parku praskim nad 
Wisłą) 6. 7. 
Teuchophorus Loew.' 
calcaratus Mcq.—W. ©. 6. 7 
Sympycnus Loew. 
elegans Mg.—Pabianice 6. 
aeneicoxa Mg.—M. 
annulipes Mg, —S. Ch. 6. 7. 
Medeterus Fisch. 
pallipes Ztt.—S. 6 
obscurus Ztt,—Q. 6. 7. 
diadema L—W. S. M. O. (ę 
plumbellus Me.—S. © 6. 7 
LE Me. ŹW.S 0. M. 6 lo 
truncorum Mg, —S. O. 6. 7. 8. 
infaumatus hw. —W. M. 5. 
tenuicauda Lw.—0. 8 
melanopleurus Lw.—M. 5. 
Asyndetus Lw. 
latifrons Lw. —0. 7. 


Diaphorina. 


Chrysotus Mg. 
suavis Lw. —W. © 7.8. 
liuesus W. —W. 8. Ch. M. 7. 
mierocerus Kz.—W. ©. 7. > 
neglectus W.—M. S. as 0. 
pulchellus Kz—W. S. OC. M T. 
oramineus Fall. ży S. C. M 
cilipes Mg. - S. 1. 
Leucostola Loew. 
vestita W.=W. 8. Ch. O. M.6. 7.8. 
Argyria Meq. 
'__ diaphana F.—W, S. M. 4.5. 6, 
argentata Meq.— M. 
leucocephala Mg.—S.C. Ch. M.6.7. 
Diaphorus Mg. 
oculatus FalL—W. M 7. 
nigricans Mg.—W. ©. M. 7. 
W inthemi Mg.—C. 6. ©. 


FAM. LONCHOPTERIDAF. 


Lonchoptera Mo. 
lutea Pz. — W. S. C.5. 6. 7 
flavicauda Mg.—S, O. 7. 
lacustris Mg —W. S. ©. 5. 6. 7. 
trilineata Z6t, — S. 6. 
tristis Mo, —S. 5. 6. 


FAM. PLATYPEZIDAŁE. 


Callomyia Mg. 
amoena M.—M. (Larwa żyje w hu- 
bie olszowej). 
Platypeza Mg. 
-holosericea Mg.— M. 
atra FalL—W. 5. M. 7. 


FAM. PIPUNCULIDAFE. 


Pipunculus Latr. 
modestus Hal.—W. O. » 
sylvatieus Mg. —0. 6. 7 
nigritulus Z6t.—W. s. 667. 
campestris Latr—S. M. 6. 
ruralis Mg —W. O. M. 6. f. 
fuscipes Ztt —S. M. 7 
geniculatus Mg. —W. 6. 
Chalarus Wlk. 
spurius Fall. — Ch. O. 6. 7 


FAM. CONOPIDAFE. 
Myopina. 


Dalmannia R. Des. 
aculeata L.—Ch. M. 6. 7. 
punctata F.—Ch. M. 6. 7. 
MyopaF. 
picta Panz—M. 
buccata L.—W. Ch. O. 6. 7. 8. 
testacea Lu. 5. Ch. O. M.6. 7.8. 
palystigma Rond. —8. 5. 6. 
oceulta . Me.—W. ( 
fusciatu Me. —W. A. 6. T 
dorsalis F. ży. 
Siceus Scop. 
ferrugineus L—W. M. 7. 
Glossigona Rond. 
p: allipes_ Męg.—Ch. 6. 7. 8. 
Oncomyia oew. 
distincta Mg. —W. 5. Ch. a. O. h 
6. © „0. 
7. 8, 


atra F.—W. S$. Ch. C. O. 6 


Zodion Latr. 
cinereum F.—W.$S.Ch. C.O.6.7.8. 
notatum Me. —W. S.Ch.C.6. 7. 8. 


Conopina. 


ĆonopsL. 
vesicularis L.—M, 7 
quadrifasciatus Deg—W. O. 


6. 


M. 
k. 
strigatus Mg.—W. M. 7 
flavipes L—W. M. 7. 
Physocephala Schin. 
rufipes Fabr. —W. Ch. M. 6.7. 
chrysorrhoea Zell.—W. O. M.6. 
vittata F.—M. 7. 


8. 
1.0. 


FAM. SYRPHIDAFE. 


Cerina. 


CeriaF. 
conopsoides L.—W. Ch. M.6. 7.8. 


Microdontina. 


Microdon Ms. 
mutabilis LL. — M. 
devius L—8. M. O. 6. 5 


latifrons Lw.—S. M. 4. 5. 6. 


Chrysotoxina. 


Orthoneura Mceq. 
elegans Me. —S, 
o genicul: ata "Me, — 
Ohrysogaster Mg. 
metallina F.—W. S.Ch.M.O. 


4. | 
S. 


viduata L. — S$. Ch. 4. 5. 6. 
Macquarti Lw.—5. Ch. M. 4. 
aerosa Liw. — W. Ch.S. ©. 4 
coemeteriorum L.—Ch. ©. 6. t Ś 
chalybeata Mg—W. Sd. 7. 8. 
basalis Lw.— W. Sd. O. M.6.7.8. 
incisa Lw.—Ch. 6. 7 
Pipizella ae. 
virens FF. — . Sd. Ch. M. O. 
6:56:50: 


- 


varipes Mgę.—W. 8. O. M. 6 (> 
atra Lw.—W. Ch. 6. 7. 8. 
Pipiza Fall. 
vitripennis Mg.—M. (pupka pod 
korą wiązu). 


lugubris F.—M. 
Sphecomyia Ltr. 

vespiformis Gorski. — M. 6. 
Paragus Latr. 

tibialis Fall. —W. S. M.7. 

albifrons Fall. —M. 

bicolor F.—W. Ch. M. 6.7. 
Chrysotoxum Mg. 

arcuatum L.—M. 

bicinctum L.—W. 6.7. 

testiyum LW.C. M. 6. 

vernale Lw.— Ch. 5. 6., 

octomaculatum Curt.—M. 

lineare Ztt.—W. M. 6. 7. 
Psarus Latr. 

abdominalis F.— W. M. 6. 


03 


Milesina. 


Spilomyia Mę. 
diophthalma L.—M. 
vespiformis L.—M. 6. 
bombylans F.— M. 
apiformis Ztt—M. 

Xylota Me. 
pieęra F. —8. M.6 
lenta Mg.—M. 
ignava Pz.-C. M. 6. 7. 
femorata LO. M. 6. 7 
sylvarum L.—M. 
nemorum F. — M. 
florum F. - M. 
abiens Mg. —S. M. 6. 
tarda Mg.—M. 7. 

Syritta St. Farg. et Serv. 


pipiens L.—W. $. Ch. €. M. 7.8. 


Brachypalpus Meq. 

angustatus Kgg. —M. 
Ćriorrhina Meq. 

asilica Fall. —M. 

fallax L.—M. W. (Goclawek). 6. 
Myolepta Newm. 

luteola Gmel.—W. 7. 
Fumerus Mg. 


ovatus Loew.—W. (Ząbki). M. 7 


sabulonum Fall. — W. (Ruda, 
lunulatus Mg —0. 7.8 

Chrysochlamys Rond. 
ruficornis Fabr. - M. 
cuprea (Scop.— W. 6 
nigrifons Kogo. —M. 5. 

Tropidia Mg. 


ZU 


Milosną) 7 


fasciata Mg.—M. 
Plocota St. Farg. et Serv. 
apiformis Mg.— W. 4.5 


Eristalina. 


Eristalis Latr. 
sepuleralis L.—W. S. Ch. C. 5. 
aeneus Scop.—W. 5. O. 8. . 5. 
apiformis Fall. — W. (Bielany) 
cryptarum F.—M. z 


tenax L.—W. S. Sd. Ch. O. M. 6. 
7.8.9. 10. 

intricarius L.—W. S$. Sd. Ch. M. 
6. 7.8.9. 10. 

arbustorum L.—W. S. Ch. C. M. 
O. 5. 6. 7. 8. 9. 10. 


rupium F.—M. 5. 6. 
pratorum Mg, —W. Ch. A. 5. 6. 
pertinax Scop. — — Ch. 5. 6 
nemorum L.—W. S. M. 5. 6. 
alpinus Pz.—Ch. M. 6. 7. 
horticola Deg.—W. S. Ch. M. 5. 
6. 7. 8. 
Helophilus Mg. 
floreus L.—W, S. Ch. M. 7. 8. 
nigrotarsatus Schin. — O. 7. 8, 
hybridus Loew. —M. 
trivittatus F—W. Ch. M. 6.7. 
Henrici. Schnabl.—W. (Okuniew, 
Miłosna) M. 6. 7. 8. 


© 


pendulus LL—W. S. Ch. M.5. 6. 
7. 8. 9. 10. 
frutetorum F. W, Ch. M.5. 6. 7. 


versicolor F.—8S 0. 
transfugus L.—Ch. 6. 7. 


lineatus F—W. (Królikarnia) M. 


Ch. C. 6. 7. 
Mallota Mg. 
megilliformis Fall.—Ch. M. 6. ©. 
M erodon Mg, 
cinereus F. — M. 
aureus F.—Ch. M. 6. 7. 
submetallicus Rond —M. 


Sericomyina. 


Sericomyia Mg. 
borealis Fall.—S. M. 7 
lappona L—M, 
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6. 
9. 
6. 
8. 


— 


Arctophila Schin. 
mussitans F. — M. (Borysów). 


Voluceilina. 


Hammerschmidtia. 
ferruginea Fall. —M, 
Brachyopa Mg. 
bieolor Fall. —M. 5. 
Rhingia Scop. 
rostrata L.—W. 
WVolucella Greoffr. 
bombylans L.—W. Ch. M. 6. 7 
pellucens L.—0O. M. 6. 7. 
inanis L.—O. 6. 7. 


Syrphina. 


BacchaF. 
elongata F—W. M. 7. 
nigripennis F.- S 7. 
Sphegina Mg. 
elunipes Fall. — S. 7. 
A scia Ma. 
lanceolata 1 Mg.—S. M. 6. 7. 
podagrica F. —S. Ch. C. M. 6. 7. 
dispar Me. —S. Ch. ©. 6. 7. 
floralis Mg. W. S. Ch. 6. 7. 
quadripunctata Mg —S, Ch, 6. 7. 
nitidula Mg.—Ch. '©.5.6.7.8. 
Xanthogra mma Schin. 
ornata Meg. —M. 
Melithreptus Loew. 
seriptus LL—W. $Ś. Ch. Sd. O. C. 


5. 6. (20. 
dispar Lw.—8S. Ch. M. 4.5. 6. 7.8. 
9. 10. 
pictus Me. - W. N. M, 7.8. 
menthastri L.—S. M. 5. 6. 7. 

ć AG 6. ZE O. Ch.6.7.5. 
taeniatus Mę. ćw. S. Ch. 6. 7. 8 
mellissae Mg. — W. $d. Ch. 5.6. 7.8. 

Pelecocera Mg. 
tricincta Mg. ZW M. 7. 8. 
Didea Meq. 
alneti Fall. — M. 
intermedia ILw.—M. 
SyrphusF, 
pyrastri L. — W. S. Sd. Ch. M. 
6. 7. 8. 


seleniticus Mg, —W. C. 7. 8. 
laternarius Mill. —M. 
glaucius L.—M. 

venustus Mg. — M, 5. 


| 
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tricinctus Fall. —M. 

topiarius Mg.—M. 5. 

annulipes Ztt.—M. 8. 

arcuatus Fall. —M. 

corollae F. — W. S. Ch. 0. OM. 
6.:0.:8. 

luniger Mg.—Ch. M. 8. 


balteatus Deg.—W. S. Sd. O. Ch. 
O. M.6. 7.8. 


grossulariace Mę.—$8. O. 6. 7. 
diaphanus Ztt.—M. 7. 
Ribesii LL—W. S. Sd. O. Ch. M. 
6.0.08- 
vitripennis Mg.—Sd. M. 8. 
auricollis Mg.—W. 5. 
cinetellus Ztt.—M. 
Melanostoma Schin. 
hyalinata Fall. —M. 
mellina L. — W. 8. Sd. O. Ch. C. 
M. 556. £. 8: 
Platychirus St. Farg. et Serv. 
albimanus F.—M. 
peltatus Mg.—W. M. 6. 
scutatus Mg.—S. 7. 
podagratus Ztt.—S. Ch. 7. 


clypeatus Mg, — W. 8. Ch. O. ©. 
M. 4. 5. 6. 7. 8. 


angustątus S.— 7. 
scambus Ztt.— M. 
Pyrophaena Schin. 
ocymi F.—Ch. S. M. 6. 7. 
rosarum F—W, S. M.5. 6, 7. 
lobipes.—S. 7. 
Chilosia Mg. 
oestracea L.-—M. 
pigra Lioew. —S. Nd. 7. 8. 
barbata Loew.—S. 7. 
frontalis Loew.—M. 
intonsa lLioew. —W. Sd. £. 8. 
decidua Egg.—S. 7. 
melanopa Z6t.—Ch. 6. 7. 
insignis Iiw. —M. 
soror Ztt.—O. 6. 7. 
means F,—M. 
cynocephala Lw. —W. M. 6.7. 
impressa Lw. —W. S. 7. 


albitarsis Mg. —W. M.4. 5.6. 7.8. 


flavicornis F. —M. 4. 5. 
modesta Egg.—Ch. M. 6. 7. 
vernalis F—M. 

pracecox Ztt.—8. Ch. 4. 5. 
carbonaria Egg. — W. 
velutina Lw. —W. S. M. 6. 7. 


viduata F.—Ch. 6. (. 
scutellata Fall.—8, O. M. 6. 


FAM. MUSCIDAF. 
a) Calypterae(Holorhyta). 
Oestrina. - 


Gastrophilnus Leach. 
equi F-—W. M. 
haemorrhoidalis L.—M, 

Hypoderma Olark. 
bovis L.—W. w końcu 6 (30) M. 

Oestrus L. 
avis L.—S. 
purpureus Brauer. —H. 


Dexina. 


Melanophora Mg. 

roralis L.—Ch. 6. 7. 9. 10. 
Phorostoma R.D. 

pectinata Mg, —M. 

triangulifera Ztt.—M. 
Dexia Mg. 

carinifrons Fall, —C, Ch. M. 6. 7. 

9. 10. 

canina F.—M. 

rustica F.—S. M. 7. 8. 
Tricogena Rond. (Frauenfeldia). 

rubricosa Mg.—W, .5. 7. 
Dinera Mcq. 

grisescens Fall.—W. 7. 
Prosena St. Farg. et Serv. 

siberita F-—W. ©. S. M. 6. 7.8. 
Mintho R. D. 

praeceps 5cop—W. 9. 
Thelaira R. D, 

leucozona Pz. — S$. M. 7. 
Morinia R. Desv. 

nana Mg.—W. 7. 


Tachinina. 


Rhinophora R. Desv. 

simplicissima iw. —O. 7. 
Leucostoma Mę. 

simplex Fall.—Ch. 6. ©. 
Clista Mg. 

moerens? Mge.—W, Ch. O. ©. 6. 7. 
Scopolia R. Desv. 

carbonaria Pz.—W. M, 6. 
Macquartia R. Desy. 


nitida Ztt.—S. Ch. M. 6. 10. 

chalybeata Mg.—W. 4. 6. 
Clytia R. D. 

continua Pz.—W, M. 7. 
Siphona Mg. 

geniculata Deg.—W.S.C.6.7.8.9. 
Myobia R. Desv. 

longipes? Mg.—W. 6. 
Phylloteles Loew. 

pictipennis Loew. —C. 6. 7. 8. 
Miltogramma Mg. 

oestracea Fall. —Ch. 6. 7. 

conica FalL—W. ©. 6. 7. 

intricata Mg.—S. O. 6. 7. 

Megerlei S.— 7. 
Hilarella Rond. 

Zetterstedtii Rond. —W. 6 
Metopia Mg. 

leucocecphala Rossi —W. S. 6. 7. 
Frontina Mg. 

laeta Me.—W. M. 
Baumhaueria Mg. 

albocingulata Fall.—S. 4. 
vertiginosa Fall.—W. Ch. 6. 7. 
Masicera Mcq. 

pratensis? Mg——M? 
T achina Mg. 

erucarum? Rond. 

larvarum L— W. ł 1. 

agilis Mg.—W. 7. 9 

rustica Me. —W. 5. Ch. M.6.7. Ę 

9. 10. 


Meigenia R. Desv. 
fioralis Fall.—W. S. T. 
majuscula Rond.—N. 6 
Kxorista Mg. 
affiinis Fall.—W. 6. 
Nemoraea R. Desv. 
pellucida Mg.—M. 
rudis Fall.—W. Ch. M. 7. 8. 
caesia F'all.—W. M. 
radicum F.—W. M. 7. 


erythrura Mg.(Chetolyga er. 
Rond.)—W. S. Ch. 6. 7 
Trixa Mg. 
alpina Mg.—M. 
Gonia Mg. 


fasciata Mg.— M. 

divisa Mg. —S. 4. 5, 

trifaria Zeller. — Ch. ©. M. 8. 

simplex Zeller —M. 

lateralis Ztt.—S. M. 4. 5 
Peteina Mg. 

erinacea F.—W. S. M. 7. 
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'Plagia Mg. 


ruralis F'all.—5. 6. 
Zophomyia Meq. 

temula Scop.—S. M. 5. 6. 
Olivieria R. Desv. 

lateralis F.—M. 

argyreata Mg. 
Demoticus Meq. 

plebejus Fall —5. Ch. M. 6. 7. 8. 
Mieropalpus Meq. 

fulgens Mg.—Ch. M. 6. 7. 
Echinomyia Dum. 

ferox Pz—W. O. M. 6. 7. 8. 

tesselata Ztt.—W. S. Ch. O. M.6.7. 

grossa L—W. M. 7. 

prompta Mg —W. M. 7. 

magnicornis Ztt.—M. 


Phanina. 


Besseria R. D. 
melanura Mg.—0. 6. 7. 


Ocypterina. 


Ocyptera Latr. 
setulosa Lw.—S. 7. 
brassicaria F.—W. S. O. M. 6. 
interrupta Mg, —S Ch.O. M. 6. 
pusilla Mg. a 7 


(6: 
(oe) 
Gymnosomina. 


Gymnosoma Mę. 
rotundata l — W. S. Ch. O. M.4. 


440-910. 
nitens Mg.—$S. 4. 9. 6. 
Phasina. 
Xysta Mg. 
cana Mg.—W. Ch. M. 


Phasia Latr. 
analis F.—W,. Oh. M. 6. 7. 8. 9. 10. 
erassipennis F. — W. Ch. M.6.7. 
9. 10. 
AlophoraR. D. 
urnifera—M, 
atropurpurea Mg.— Ch. O. 8. 
umbrata—Ch. 8. 
pusilla Me.(Hyatomyia R. D.) — 
W. Ch. C. 5. 6. 7. 
aurulans Mg.(Hyatomyia R. 
D.)—S. Ch, 7. 9. 10. 
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muscaria Fall. (Hyatomyia tempestiva Fall. —$S. 8. 
R.D.)—W?. Pollenia R. Desv. 
umbripennis Mg. (Myatomyia varia Mg.—W. S, O. 6. 7. 
R. D.)—M. rudis F. — W. 5. Ch.O. M.5. 6.7. 
subeoleoptrata L. (Hyatomyia 8.9. [0: 
R. D.) murina Rond.—0. 7. vespillo F.—Ch. M. 9. 10. 
Calliphora R. Desv. 
Sarcophagina. vomitoria L—W. 
erythrocephala Mg, —W. S. O. Ch. 
Onesia R. Desv. M. 6. 7.8. 9. 10.11. 
sepuleralis Mg.—W. S. Oh. M. 5. azurea F'all.—M. 
0:-0.9: 10. grónlandica Ztt.—W. (Ogród bota- 
gentilis Mg —8. 4.5. 0. niczny Warsz.) M. 5. 
Cynomyia R. Desv. Graphomyia R. Desv. 
mortuorum L.—W. M. maculata Scop. — W. Ch. C. M. 6, 
Sarcophaga Mę. 16-910: 
striata F.—W. S. Ch. 4.0. 6.7. Mesembrina Mg. 
haematodes Mg —W. O. 6. 8. meridiana L—O. M. 7. 8. 
vagans? Mg.—0. M. 7. mystacea L.—M. 
atropos Mg. — M. fimbriata —M. 
affinis Fall. — M. Stomoxys Geoffr. 
carnaria L—W. 8. 5. 6. 7. calcitrans L.— W. S. 7. 
albiceps Mg —5. M. 5. 6. 
haemorrhoidalis Mg.—W. M. 7. ć 
Sarcophila Rondani. Anthomyina. 
Meigenii Mg. — M. 
latifrons Fall. —0C. 6. 7. Coenosia Mg. 
tigrina F.— ŚW. | C. 5. 6. 7. 8, 
Muscina. exul Ztt.—W. S. M. 
ciliatocosta Zett.—M. 
Myospila Rond. mollicula Fall.—S. M. 7. 8. 
meditabunda F. —W. 7. geniculata Fall. — W. 8. C. M.5. 
Morellia Rond. 6. 7 
hortorum Fall W. S. 5. 6. 7. albicornis Mę.—W. S. M. 6. 7. 
Cyrtoneura Mceq. intermedia Fall.—S. M. 6, 
stabulans Fal.—W. 8. 5.6 7. verna F.— Pabianice. 6. 
assimilis Fall.—W. 5. pygmaea? Ztt—S. C. 7. 8. 
Pyrellia R. Desv. alma Mg.—S. 7. 
cadaverina L.—M. — var—W, O. 4.0. 6. 
serena Mg — W.O. 8.5. 6. 7, (Lar- pacifica Mg.— W. O. 6. 
wy zrządzają koniom znacznej tricolor Ztt=W. M, 7. 
wielkości wrzody). sexnotata Mg.—W. M. 6. 
Lucillia R. Desv. cristata— S. 1. 
sericata Mg —W. Oh. 5. 6. 7. perpusilla? Mg.—W. S. 0.5.6. 7.8. 
regina Mg.—W. 4. 5. bilineela Ztt—W. M. 7. 
sylvarum Mg.—W. 8. 0. M.4.6.7. atra Mg.—0O. 6. 7. 
caesar L—W. S. M. 6. decipiens Mg —W. 5. M. 7 
cornicina Fall. — W. 8. Ch. €© 4. Chelisia Rond. 
1.8. 10. monilis Mg —W. 8. M. 7 
nobilis Mg —W. S. Ch 6. 7, Lispe Latr. 
MuscaL. tentaculata Ztt.—5. . M. 6. 7. 
domestica L.— consanguinea Lw.—S. M. 6. 
corvina F.—W. S. C. M. 6. 7.8. uliginosa Fall —M. 


vitripennis Mg, —(Ukrajna) 8. fiavicincta Lw, —W. 8. 
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Sehnablii ILoew. in litt. - $, (Suli- 
Loan szew). 6. 
simplicissimą— M. 


Myopina R. Desv. . 


reflexa R. Desv.—W. 5, 6. 


Homalomyia Bouche. 


serena Fall.-—S. M. 6. 7. 


canicularis L.—W. S. 4.5 6 9.11 
scalaris F.—W. S. Ch.5.6:7.9.10 
incisurata Ztt.—W. Ch. f. 9. 10 


sociella Ztt.—C. 6. 7. 


Anthomyia Mg. 


pluvialis L.— W. S. Ch. C. M.5.6.7. 
albicineta Fall —(Kódź). M. 
pratincola Pz. — W. ©. Ch. M. 6. 
0.0329: 
sepia Mg.—W, S. Ch. O. 4.5. 6. 7. 
tetra Zńót. 
silacea Mg.—0. 6. 
humerella Ztt.—S. 4. 5. 6. 
ruficeps Mg —W. 5.6. 7. 
platura Mg. — W. S. Ch. 


radicum L.—W. S. C. M. 4 
cardui Ztt.—W. S. 6. 
antiqua Mg. 

compuneta Wied.—M. 
cilicrura. — W. 4. 7. 
villipes Ztt.— W. 5. 
albescens Ztt.-—W. Ch. 6. 7. 


 pusilla Mg—W.S. Ch. C.4.5.6.7.8. 


brunescens Ztt—W. 5. 6. (. 
pratensis Mg.—S. 4. 6 t 
trapezina Ztt.—Ch. 6. 7. 

floralis Fall. — Ch. 5. 

pullula Ztt.—W. Ch. C. 4.5. 6. 7. 
transversa? Fall. —M. 


Achanthipter a Rond. 


inanis Fall.—W, 6. 7. 


Azelia R, Desv. 


triquetra FalL—W. S. C. 6. 7. 8. 
aterrima Mg, —M. 
Zjetterstedtii Rond.—M. 


Pegomyia Mcq. 


bieolor W.—M, 
nigritarsis Ztt—8. M, 7. 
fulgens Mg. —M, 


Hylemyia K, Desv. 


variata Fall —S. O. M, 6. 7. 8. 
paralleliventris Ztt.—S. C. M. 6. 
coarctata Fall—W. 8, C. M. 6. 7 
strigosa F.—W. Ch. M. 5. 6. 
nigrimana Mg.—M. 


== 


praepotens W. —K. 1. 
conica W.— W. S$. Ch. M.5. 6 
hilaris Fall. — M. 
Drymeia Mg. 
hamata Fall.—M. 
Limnophora R. Desv. 
litorea Fall, —W. 7. 
Ophyra R. Desv. 
leucostoma W. —W. 8. C. M. 6. 7. 
anthrax Mg.—Ch. 11. 
Hydrotaea R. Desv, 
curoipes? Fall. —M. 
occulta Mg.—S. O. 6. 7. 
ciliata Fall. — M. 
dentipes F.—S. O. Ch. M. 6. 7. 
armipes Fall.— W. $. 5. 6. 
meteorica L. — W.S. Ch. C. M.5. 
6: 18.1: 
doncimata Mg.—S. 6. 
Lasiops Mg. 
semicinerea Wied.—W. O. 5.6. 7. 
Spilogaster Meq. 
impuneta Fall.—W. S. O. M. 6. 7. 
duplicata Mg.—W. 8. Ch. C. M. 4. 
5.6.4. 8. 
„6.9.10. 
r. 


carbonella Ztt.—O. 6. 
notata Fall.—W. S. Ch. C.5 
fuscata Fall—W. S. M. 4, 
uliginosa Fall.—W. 5. M. 
quadrum F.—M. 

"'ieia R. Desv. 
lucorum Fall. —89. 6. 
lardaria F.—Ch. 11. 
inecana W.—M. 
carbo Schiner.-—C. S. Ch. 6. 7. 
laeta Fall. —M. 
serva Meig— Ch. M. 6. (. 
perdita Mg.—M, 
urbana Mg. —M. 
variabilis Fall. —M. 
erratica Fall.--W. 7. 
vagans FalL—W. S. M. 5. 6. 7. 
basalis Ztt=W. 6. 
marmorata Ztt.—M. 
quadrinotata Mg —W. 5. ©. 6. 7. 
signata Mg, —5. C. 7. 


6. 
6. 


> 


b)Acalypterae(Merorhyta). 
Cordylurina. 


Hydromyza Fall. 
fraterna Mg.— C. 6. 7. 


livens F.—W. 6. 
Cleigastra Meq. 


apicalis Mg. —S. Ch. 5. 6. 7. 


punetipes Mg. — W. S$. Ch. M.6.7. 


flavipes Fall —5. M. 5. 6. 
tibiella Ztt,—Ch: 5. 
Pogonota Ztt.—P, hircus Ztt. M. 

Norellia R. Desv. 
spinimana Mg,—$S, M. 7. 
Cordylura Fall. 
pubera L.—S. Ch. M. 4. 5, 6 
pudica Mg.-- M 5, 
ciliata Me. —M. 
albilabris F.--8. Ch: O. Sd. 


albipes Fall.—5S. O. M. 5. 6.7. 
Schoenomyza Gal. 
litorella Fall.— Ch. 5 


Scatophagina. 
Scatophaga Mg. 
scybalaria M. — S. O. M. 6. 7. 
spurca Mg. — S, Ch. M. 4.5. 


6. 7 
8.9.10 

lutaria F.—S. M. 6. 7. 
inquinata Mg.—8. Ch. O M.4.5 
6. 7. 8 
stercoraria L—W. 5. C. O. M. 4 


5. 6. 1. 8. 
merdaria F.—8. Ch. M. 4. 5.6.7. 


Scatina R. Desv. 
litorea Fall. —M. 
arrogans Hal. —Ch. 9. 10. 


Ke!omyzina. 


Blepharoptera Mcq. 
serrata L.—5. Ch. 4. 5. 6. 
brachypterna Lw. —W. 5. 

Tephrochlamys Lw. 
flavipes Ztt—W. 
rufiventris Mg —W, M. 5. 6. 

Occothea Hal. 


fenestralis Fall.—W. S. C. M.6 ©. 


Helomyza Fall. 
flava Mg —S. M.7. 
Orymobia Loew. 
hiemalis Lw.— Ch 10. 
Helomyza 


olens Mg, —W. O. M. 4.5.6.7. 


Zeńterstedói l». —W. 8. M 4, DE 


nemorum Mg.— O. M. 6. 


M. 6. 
1.0.9. 


384 — 


inornata Lw.—S. 7. 
laevifrons Lw. —W. S. O. M.6.7.8. 


Sciomyzina. 
a) Dryomyzina. 


Dryomyza Fall. 
(Neuroctena R.) anilis Fall. W, S. 
O. O. 6. 


b) Sciomyzina. 


Sciomyza Fall. 
nigrimana Mg, — S, Ch. 6. 7. 8. 
simplex Pall.—0. 6, 7. 
dorsata Ztt—0O. M. 6.7. 
albocostata Fall. —M. 
obtusa Kall.— 5. O. M. 5, 6. © 
griseola Fall.—S. C. 7. 8... 
cinerella Ztt. - 5. Ch. © O. M. Sad. 

6. 7. 8. 

Schoenherri Fall. — W, S. Ch. M. 

4. 5. 6. 7. 
nasuta Ztt4.—O. M. 6. 7. 
nana Fall.—S, . 6. 7. 
pusilla Ztt.—5. M. 7. 
leucopeza—0. 6. 7. 
pallida Fall. —Ch. 6. 1. 
testacea Macq.—Ch. 6. 7. 
lata 5chin.— M. 
(Colobaea) bifasciella Fall, — W.6.7, 

Pelidnoptera Rond. 
nigripennis F.—M. Lubelskie. wieś 

Żdżanne. 6. 


c) Tetanocerina. 


Tetanocera Fall. 
elata F'all.—S. Sd. C, M. 7.8.9 
laevifrons Irw.—N. 6. 


sylvatica Mg —W. S. Ch. 5. 6. ©. 

robusta Lw. —W. M.5. 

ferruginea FalL—W, 5. ©. M. 6.7. 

vittigera Schumel.—W. S$. Ch. M. 
4, 5. 6. f. 8. 9. 10. 

reticulata F.—W, 8. C. M. 6.7. 


6. 
umbrarum Loc. M. 1. 8. 
punetulata Scop. (Hieracii F.)—S. 

Ch 6. r. 8. 0 
coryleti Scop. (chaerophylli Mg. )— 
S. Ch. 6. 7. 
unicolor Lw. —W, S$. 6. w 
Limnia R, Desv. 
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unguicornis Scop.--W. S. Sd. Oh. 
C. M.6. 7.8. 


obliterata F.—M. 
Elgiva Mę. 
albiseta Scop.—W. O. 6. 7. 
dorsalis F.—W,. S. Ch. 5. 6. 7. 
lneata Fall. —W. M. 7. 
rufa Pz—W. M. 6.7. 
cucularia L.—S. Ch. 6. 7. 
Sepedon Latr. 
sphegeus F.—S. C. M. 6. 7. 


spinipes Scop. — S$. ©. Ch.4.5.6.7.11. 


Dorycerina. 


 Trigonometopus Meq. 
frontalis Mg. — M. (Polesie). 
Adapsilia Waga. 


coarctata Waga — Złoty potok. W. 
(Tarchomin, Wiązowna) 8. 9. 


28 Wrz. 


Psilina. 


Psila Ma. 
abdominalis Schm.—W. 
fimetaria F.—S. C. O. M. 6.7, 
rufa Mg. —Sd. M. 8. 9. 
pallida Fall. — M. 
bicolor Me —W. S. M. 
pectoralis Mg.—S. 7. 
morio Ztt.— S, 5. 6. 
rosac F.—$S. 7. 
nigricornis Mg. —W. 8. 5. 6. 
Chyliza Fall. 
ustulata Zt%.—M. 
Loxocera Mo. 
fulviventris Meę.—8. ©. 8. 
ichneumonea L.—W. $. 7. 
aristata Pz.—W. 8. € M.6.7. 
elongata Mg.—M. 


Micropezina. 


Tanypeza Fall 


longimana FallL—W, S$. M. 5.6.7. 


Micropeza Me. 


corrigiolata L. — W. S$. ©. M.5. 
OR4 


Calobata Mg. 
cibaria L—W. M. 5. 
trixialis Lw. - W. 8, M. 4,5.6. 
petronella L. — M. 


I 
[cs 


Taeniaptera Meq. 
caleeata Fall. — Lubelskie (Ucha- 
nie), 6. 


Ortalina. 


Tetanops Fall. i 
myopina Fall.W, S$. M. 6. 7. 
spec. ignota (1 Ex.). M. 

Ortalis Fall. 
centralis Meg, —Ch. 6. 7. 

Pteropaectria Loew. 
palustris Mg. — W. O. Ch. 6. 7.8. 

9: 10: 

Tryophila Lw. 6 

frondescentiae L — W. 5. O. Ch. 
M. 6. 7. 8. 

Ceroxys Mcq. , 
erassipennis F. — W. Oh. C. M. ; 

da 


TG 


picta Mg —0O. M. 6. f.6. 

omissa Mg.—0. 6. 7. 8. 
Anacampta Loew. 

Urticae L.—0Q. 6. 7. 8. 
Myennis K. Desv. 

fasciata F.—W. M. 6. 
Rivellia R. Desv. 

syngenesiae F.—W. 5. M. 6. 7. 8. 
Seoptera Kirby. 

vibrans L.—W. $. Sd. Ch. O.6.7.8. 


Chrysomyza Fall. 


demandata F.—W. ©. O. 6. 7.8. 


Trypetina. 


Kuphranta Lw. 
connexa F, — W. (Miłosna, wieś) 
6. (20). 
Platyparea Lw. 
discoidea Lw.—M. 
poeciloptera Schr.—W. 
Aciura R. Desv. 
rotundiventris Fall.—M. 
Hemilea Lw. 
dimidiata. Oosta, — M. (Slepianka, 
wieś). 
Acidia R. Desv. 
heraclei L—W. 5. M.6. 
speciosa Liw. - M. 
cognata Wied. 
lychnidis F—M. 9. 
Spilographa Lw. 
Zoć Mg.—M. 
artemisiae Lw.— S. ©. O. M. 6.7, 
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Zonosema Iw. 

Meigenii Lw.—S. 6. 
Rhagoletis Lw. 

cerasi l.—W, Ch. 6. (w wielkiej 

ilości na Lycium barbarum). 

„Trypeta Mg. 
cylindrica R. Desv.—W. O. M. 7. 
onotrophes Lw.—W. S$. Sd. Ch. 


C-0. M. 0508: 


cornuta F.—58. Ch. M. 6. 7. 

tussilaginis F. — 
M. 6. 7 

lappae Cederh —W. M. 7. 

eolon Mg.—$8. Ch, 6. 7. 


colon var. nigricoma Lw.—Ch. O. 
1.8. 


florescentiae L—S. C. 6. 7. 

Winthemi Mg, —S. 7. 

acuticornis Lw.—O. 5. 6. 

virens Lw.—Ch. O. 5. 6. 7 
FKnsina R. Desv. 

sonchi L.—W, 8. Ch. ©. O.6. 7.8 
Urophora R. Desv. 

solstitialis L—W. S$. C. O. Ch. M 

6. 7. 


stylata F.—5. O. 0.6.7. 
affinis Ffld —W, S$. Ch. M. 7. 


quadrifasciata Mg.—W.S.Ch.C.7. 


eriolepidis Lw. —©. 6. 7. 


terebrans Lw, var. minor.—C.6. 7. 


aprica Fall.-—W. S. €. M. 6. 7. 
Sphenella Lw. 

marginata Fall.—W. 5. Ch. ©. 7. 
Carphotr icha Lw. 

guttularis Mg —W. S. 7. 

pupillata Fall. —Ch. 5. 
Oxyphora R. Desv. 

miliaria Schrk.—W. 58. Sd. ©. O. 


M. 0-70. 


biflexa Lw. —W, 5. 

cornieulata Ztt.—S. Sd. M. 
Oxyna Lw. 

parietina F. - S. M. 6. 7 

plantaginis Hal. —0. 6. 7. 

proboscidea Lw.—O. 6. 7. 

elongatula Lw W. S. M. 6. 7. 

producta Lw. —W. S. M. 6. f. 5. 

paryula Lw. —W. S. Ch. 7. 
[ephritis Latr. 

formosa Lw.—Ch. 9. 10. 

bardanae Schrk.—Oh. M. 6. 7. 6. 


18: 


9. 10. 
dioscurea Liw. — O. 6. 7. (na An- 
chusa). 


W. S. Oh. 0. O. 


dilacerata Lw.—M. 

leontodontis Deg.—C, M. 7. 8. 

ruralis Lw. — W. 8. Ch. o M. 4. 
5. 6. 7. 


guttata Fal.—Ch. 6. 7. 

vespertina Liw. —O. 6. 7. 
Urellia Lw. 

stellata Fuessl.— W. 8. Ch.U. 6.7. 8. 

Mamulae Frfld.—Ch. 6. 7. 

cometa Liw. —0O. 8. 

gnaphalii Lw. —W. Ch. M. 6. 7. 


Lonchaeina. 


Palloptera Fall. 
Palloptera Fall. 
umbelatarum F.—8. Ch. M. 6. 7. 
saltuum F.—M. 


Lonchaeina. 
Lonchaea Fall. 
vaginalis Fall. — W. 8. Ch. ©. M. 
6. f. 8. 

chorea F.—O. M. 6. 7. 
tarsata Fall. —Ch. 6. (. 
laticornis Mg.—5. M. 5. 6. 
parvicornis? Mg, —M. 


Sapromyzina. 


Sapromyza Fall. 

longipennis F.-—W. 5. M. 5. 6. 

lupulina FW. S. Ch. M.5 „6.7.8. 

fasciata Fall—S. O. 6. 7. 

plumicornis Fall.—W. S. Sd. Ch. C. 
6. 7. 8. 

decempunctata Fall. —M. 

multipunctata Fall. — W. S$. Ch. 

6. 


— 


notata Fall.—S. Ch. 6. 7. 
pallidiventris Fall.—Sd. M. 8. 
bipunctata Mg.—0. Ch. 6. 7. 
quadripunctata L.—W. O. Ch. M. 
6. 7. 8. 
sexpunctata Mg.—W. 5. M. 6. 7. 
anisodactyla Lw. — W. 8. C. M. 
6.01.8590. 
simplex Lw. —W. O. 7. 
apicalis Lw. — W. S.O. Ch O. M. 
6. 7. 
apicalis var. acuticornis M. 
decipiens Lw. —W. $. Ch. O. 6.7.8. 
rorida Lw.—S. M. 6. 
platycephala Lw.—Ch, 6. 7 


modesta Lw.—W. 5. ©. 7. 
nana Liw. —M. 
biumbrata Ew W. Sd. ©. 7.8. 
difformis Lw —W. O. 6.7. 
obsoleta Fall. — 8. Ch. C.6 7. 
obsoletoides Schnabl.—W. 8. Sd. 
Peplomyza Hal. 06-26: 
Wiedemanni Liw. —M. 
Lauxsannia Latr. 
cylindricornis F.—Ch. 6. 7. 
Klisae Mę. — W. 5. Sd. ©. Oh. O. 
M. 6 «. 8. 
aenea Fall. — W. S. ©. Ch. O.5. 
65.7 te 9 dl(0> 
nitens luw. —Ch. 5. 6. 
frontalis Lw.—S. 5. 0. 
Pachycerina Meq. 
seticornis Fall. —M. 


Heteroneurina. 


Heteroneura Fall. 
geomyzina Fall, —M. 

Anthomyza Fall. 
sordidella Ztt.—0. 8. 


Opomyzina. 


Balioptera Lw. 
combinata L.—C, 6. 7. 


tripunctata Fall. — W. S.0. M.G. 7. 
Opomy Za A 
inationi > CG 
ona F o S. 6 Ch. w Bf 
5.19. dQ. 
florum var. Nataliae Egg.—06. 7. 8. 
Sepsina. 
Themira R. Desv. 5 
minor Hal—W. . O. 6. 7. 8. 
Falleni Staeg. — W. 5. Ch. O.4. 
5.6: 5. 


Cheligaster Macq. 
putris p- ów. e 6 0665 
ciliatus Staeg—W, O. 6. 7. 8. 
Nemopoda R. Desv. 
cylindrica F.—W. 8. O.O. M.6.7. 
stercoraria R. Desv. — W. 8. O. 
10 (R teh 
varipes Mg.—W. S. 0.5.6 7. 
Sepsys Fall. 
(Hnicita Westw.) annulipes Mg.— 
BAEChCZE 


punctum F.—W. 8. Sd. O. C. M. 


504,0. 
violacea Mg.—W. 8. ©. O. 6.7.8. 
cynipsea L. — W.$S.O ©. Oh. 5. 
6.7.8. 
flavimana Mg. m Sd. U. 6.7.8. 
rufipes Mg E00 49. 
nigripes Mg. 0 6. 7. 
Saltella R. Desv. 
seutellaris Fall. — S. 6. 
albipennis Mcq.—Ch. O. 6. 7 
ehaerophylli Lw. —8. O. 6. 7. 
Madiza Fall. 
glabra Fall. — W. 8.0. Ch. M. 4. 
5.6 


PiophilaFall. 
nigriceps Mo.—M. 
casel. I. o jeb. 
Scyphella R. Desv. 
lutea Fal.—W. 6. 7. 
flava L—W. Ch. M. 6. 7 
Lissa Mg. 
loxocerina Fall. —M. 


Ephydrina. 
Notiphilina. 


Dichaeta Mg, 
caudata Fall. — W. $. Ob. C. 5.6 
(aoi 
brevicauda Lw.—5. 7. 
Notiphila Fall. 
uliginosa Hal.—W. 7 
nigricornis Htenh.—0. 7. 
cinerea FalLW. $. O. M. 6. 7. 8. 
maculata Stenh.—W. O. 7. 
venusta Lw.—0. 6. 7. 8. 
riparia Mg. —W. 5. O. 6. 7. 8. 
obscura Mg.—M. 
annulipes Stenh.—N. 7. 
Trimerina Macq. 
nigella Mg. (madizans Fall ). — S. 
Ch. 6. 7. 8. 
Discomyza Mg. 
incurva Fal. — W. Oh. 5. 6. 7. 
(w Królikarni przy korzeniach 
 Festuca ovina w dużćj ilo- 
ści). 
Psilopa Lw.(Ephygrobia Schin.) 
plumosa Fall.— 5. 8. 
apicalis Perris. — W. 8. O. 6. 7. 8. 
00: 
nitidula Fall.—W. ©. 7. 8.9. 10. 
20% 


nigritella Stenh.—W. 10. 
compta Mg. — W. $. Ch. C.5. 6. 
(.:0..9.-40. 
leucostoma Mg.—C.6 7.58. 
polita Meq. — W. S. Ch. M. 4.5. 
6::/:8.9:.10. 
Hocamede Hal. 
lateralis Lw.—W. C. 7.8 
glaucella Stenh.—W. 7. 
Mosillus Latr. 
subsultans F.—W, Ch. C. M. 4.6. 
1.-629-30: (1: 
albipennis? Loew. —W. 10. 


Hydrellina. 


Hydrellia R. Desv. 
caesia? Stenh.—S8. 6. 


grisea Stenl.—W. S. 6. 7. 
discolor Stenh.—W. 6. 7. 
griseola Fall. —W. C. 4. 7. 8. 
nigripes Ztt.— W. 7. 

modesta Lw W. S. C. 6. 7. 
Ranunculi Hal.—W. 5. 4. 6, 7. 
chrysostoma Mg.—0. 6. 7. 


6. 
nigricans Stenh—W, 7. 
Philygri i a Stenh, 
flavipes Fall.—C. 6. 7. 
Hyadina Hal. 
guttata Stenh.—W. 7. 


Ephydrina. 


Pelina Hal. 
aenea Fall. — O. 6. 7. 
ventruosa Liw. (v. abdominalis Liw. 
in litt.). —S. 6. 
Ochthera Latr. 
mantis Deg—0. M. 7. 8 
Parydra Stenh. 
fossarum Hal.—Ch. ©. 6. 7. 8. 
aquila Fal.—W. S. C. M. 6. 7.8. 
coarctata Fall. —C. 7. 8. 
coarctata var. Hecate Hal. — Ch. 
G(2I8. 
quadripunctata Mg.—$. Ch. M. 5. 


6. 7. 

Fphydra Fall, 

macellaria Egg. —C. 7. 8. 

riparia Fall.—C. 7. 8. 

bivittata Iuw s) jek 

salinae? Ztt.—0. 7. 8. 
Seatella R. Desv. 

Stenhammeri /66.—W. M, 10. 
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v. Gymnopa Mg. 


aestuans Hal.—W. 7. 10. 
sorbillans Hal. —C. 6. 7. 8. 
stagnalis Fall.—W. M. 10. 


Geomyzina. 


Geomyza Fall. 
obscurella Fall.—S. Ch. C. 6. 7. 8. 
marginella Fall.—Ch. ©. 6. 7. 8. 
Diastata Mg. 
anus Mg —W. 7. (park Praski), 


= Drosophilina. 


Gitona Mg. 
distigma Mg. —-W., 10. 
Camilla Hal. 
glabra Fall.=S. M. 7, 
Drosophila Fall. 
transversa Fall.—W. M. 7. 
fenestrarum Fall.—W. 8. 9. 10. 11. 
(Larwy żyją w gnijących jago- 
dach Viburnum opulus). 
funebris F.—W. 0. 6. 7.8.9.10.1L. 
(Larwy żyją w gnijącym moczu). 
Scaptomyza Hardy. 
graminum FalL—W. 5. C. M. 4. 5. 
6152010: 


Oscinida. 
Chloropina. 


Kurina Mg. 
pubescens Mg.—Ch. 4. 
Platycephala Fall. 
umbraculata F. — W. S$. O. M.6. 
18: 
planifrons F.—0h. M. 7 
Meromyza Mg. 


pratorum Mg. —W. 6. O. Ch. C. 6. 
0. 8: 
saltatrix L. — W. S. O. Ch. O. M, 
6. te 8. 

variegaty Mg.—W. S. Ch. 0.6.7. 


laeta "Mg.—N. O. Ch. M. 6. 7.8. 


nigriventris Mg. — W. 8. Cb. 4. 
6. 
Centor Loew. 
Cereris Fall, — W. S.C. O. Ch. 
dć 


nudipes Lw.— 8. ©. O. 6. (. 8. 
myopinus Lw. — W.5S. s O. M 
08 


8. 
5. 
ię 
6. 
8. 
M. 


= 
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Haplegis Lw. 
tarsata Fall.—S. Ch. O. 5.6. 7. 6. 
Kutropha Loew. 
Schnablii Loew. in litt.—W. 6. 7. 
(W zaroślach Oalamagrostis 
litorea przy brzegach Wi- 
sły w parku Praskim, rzadki). 
Diplotoxa Lw. 
messoria Fall. — W. S. Ch. ©. 6. 
ć 8: 
inconstans Kw.—S. 6. 
Chlorops. 
Meigenii Lioew.—8. O. 6. 7. 
taeniopus Mg, — W. 5. Ch. O. M. 
(Wielkie szkody poczynił w psze- 
nicy 1869 r. w Lubelskiem). 5. 
GE 6. 
taeniopus var. strigula F.—W, S$. 
Ch. M. 5.6. 7.8. 
speciosa Mg, —W. 


651.8. 
minuta Liw. ue. ii 6) = 
S. O. Ch. 6. 7. 8. 

ringens? Liw. —5. 7. 
serena Lw. (didyma Schin.)—W. 
©. 0/7 
didyma Ztt. (pulchra Schin.) — S. 
C. 6. 7. 


geminata Mg,—O. 6. 7 
Chloropisca Lw. 

copiosa Schin. (ornata Lw.)W. 
Sd. Ch. ©. O. M.4. > 03.26: 2: 

obscurella Z44.—W. S. e 

glabra Mg.—W. Ch. 6. 7. 8. 

- trifasciata Ztt.—B. „M. 7. 
rufa Mg.—S. Sd. C. 6. 7. 8. 


Oscinina. 
Oscinis Latr. 
maura Baa C. 4. 6. £. 
frit L. — W. 8. O. Ch. 6.5 


16 
056 
frit var. pusilla Mg. — W. $S. 0: 
Ch. 0. AL. 4. 5. 6.1.8. 
pratensis Mg, —S. e C.5. 6. ( 
cognata Mg. -—-0.6 
yvindicata? Ma. —W. ©. 7 10. 
albipalpis Mg. -—-D. (. 
nigrita Mg. (atrieilla Ztt.)—W. S. 
Jh. ©. 6. 7. 8.9. 10. 
laevifrons? Lw.—O. 6. z 
Gauurax Lw. 
plumiger Mg —W. S. (. 6. ke. 
Siphonella Macq. 


S. Ch. 0 C. M. 


pumilionis Bjerk.—Ch. 6. 7. 8. 

palposa Fall.—-W. Ch. ©. 6. 7. 8. 

aprica Mg.—0. 7. 8. 

trilineata Mg —W. Ch. 4. 5. 

Ćrassiseta v. Roser.(Klachip- 

tera Meq.) 

cornuta Fall. — W. 8, Ch. O. M.4. 
3:6 1201 


Agromyzina. 


Agromyzina. 
Leiomyza Me, L. 
laevigata Mg. — M. 
Agromyza Fall. 
morosa Mg.—0. 7. 6. 
Ceratomyza Schin. 
acuticornis Mg —0. 7. 


Milichina. 


Phyllomyza Fall. 
securicornis Fall. —M. 


Qchthiphilina. 


Oxyrhina Mg.—(Acrometopia 
Schin.) 
Wahlbergi Ztt. —W. (Groclawck). 
Lenucopis. Me. 
griseola Fall. —8. O. 6. 7. 8. 
argentata Heeqg,—M. 
Ochthiphila Fall. 
Juncorum Fall.—S. ©. 7. 6. 
aridella Fall.—S. ©. 7. 8. 
litorella —0. M. 7.8. 


Phyłomyzina, 
Phytomyza Fall. spec. var. 
Asteina. 


A steia Me. 
concinna Mg.—W. $. © 
elegantula Ztt.—S. 7. 

Borborina. 


Limosina Macq. 


fontinalis Fall W. 2 „ a. 6. 
9. 10. 

limo:a FallL"W, Ś. Ch. 5 a 5. 6. 
1.8.9. 10. 


lutosa Stenh—S, 4, 


S. Ch. C. 
DB 
Cb. 0. 4. 


erassimana Hal.—W. 
pumilio Mg. — W. 


pusio Ztt.—W. 5. O. 4.5 
litoralis? Stenh.—S. 8. 
ochripes Fall.—W, S. C. 4. 5. 
coxata Stenh.—Ch. 4. 

- sylvatica Mg, —M. 
fenestralis Fall. —W. 7. 
gilvipes M. 

Heteroptera Macq. 
pusilla Me. (acutangula Ztt )—©. 


6:50. 


6.4.0. 
Sphaerocera Latr. 
subsultans F. — W. 8. Ch. M.5. 
6:7: 
erenata Ztt.—W. Ch. 4.5 
Borborus Mg. 
„genieulatus Mcq.—W.. 8. Ch. C. 4. 
2: (6.5070. 
nitidus Mg—Ch. 5. 
equinus Fall.—W. $. Oh. . M.4. 
5:6: le 8.9: | 0: 
vitripennis Mo. —W. 4. 9. 6. © 


costalis Ztt.—W. 4. 
FAM. PHORIDAE. — spec. var. 
FAM. HIPPOBOSOIDA E. 


Melophagus Latr. 
ovinus L.—S. 6. 

Lipoptena Nitsch. 

cervi L. -- 5. Krzeszowice na O e r- 

vus elaphus. 10. 

alcis nov. spec. Schnabl. 9. Zna- 

cznie większy od L.cervi i ciemnićj 


zabarwiony; pierwszy pierścień odwlo- 
ku zupełnie czarny, u podstawy niekie- 
dy ciemnobrunatny. Nogi ciemno-bru- 
natne, tylko nasada ud przednich i śre- 
dnich, jakoteż połowa nasadowa tyl- 
nych j: a ózch o. zresztą, podobny do L. 
cervi L. Dł. e. 23/4 do 3%. 

Sześć żeńskich osobników tego ga- 
tunku złowiono na losiu (0. alce s) 
w pierwszych dniach Listopada 1880 r. 
na Pińszczyznie (litwa) w majętności 
Wnych Skirmuntów. Otrzymalem je 
za pośrednictwem p. A. Ślósar- 
skiego. Dotąd znany był tylko 
jeden europejski gatunek rodzaju Li- 
poptena: L.cervi, żyjący na sar- 
nach, jeleniach i na łosiu: Prof. v. Sie- 
bold znajdował go na łosiu w okoli- 


cach Królewca (zob. Fntom. Ztg. v. 
Stettin 1645. 2755—Schiner, Fauna 
austriaca |II Th. 649); od £. al- 


cis różni się wielkością 1 jaśniejszą 
barwą ciała i nóg; wszystkie. osobniki 
l.cervi znajdujące się w moim zbio- 
rze nie przechodzą wielkością ye 

Ornithomyia Latr. 


avicularia I. (viridis Leach.) —W. 
O. M. 6. 
Stenoptery x Leach. 
hirundinis L—W. 
Hippobosca L. 
equina L—W. S$. 6, 
FAM. NYCTERIBIDAE. 
Nycteribia Latr. 
N. (Listropodia Kol.) Blasii 
Kol. W. 


ŻALNIK W KWIA TKOWIE. 


PRZEZ 


Seweryna Tymienieckiego. 


5 Fablica XIIL. 


Uprzejmości państwa Kożuchowskich z Brudzynia zawdzięczam możność 
podania archeologom naszym kilku szczegółów o przedhistorycznym żalniku 
w Kwiatkowie nad Wisłą, w powiecie kolskim, w gubernii Kaliskiej. 

Na wzgórzu piaszczystem, nieopodal od brzegów rzeki Warty, pokrytem 
rzadkim sosnowym lasem, masa rozrzuconych czerepów z gliny żółtćj lub ciemno- 
popielatćj, z domieszką grubo tłuczonego kwarcu, już na pierwszy rzut oka 
wskazuje miejsce wiecznego spoczynku przedhistorycznych mieszkańców tej 
strony. 

Wiatry, szumiące śród rzadkiego lasu, unoszą lekki piasek i odsłaniają 
resztki niedopalonych kości przedwiecznych naszych przodków, bronzową ozdobę, 
co ich stroiła—żelazny sprzęt lub narzędzie. których używali za życia, wreszcie 
urnę lub łzawnieę, w których krewni lub znajomi, zamknąwszy te resztki, po- 
wierzali opiece ziemi. Przez cale setki lat spoczywały tak one, tylko zbłąkany 
śród lasu przechodzień podjął wywiany wiatrem czerep urny, kawałek zardzewia- 
lego żelazka, może podumał, skąd one tutaj, rozkruszył i rzucił i zapomniał co 
widział; a dziś po upływie wieków, tylko gęsto rozrzucone te szczątki, rzadko 
głębiej w piasku schowany grobowiec, oto jedyne świadectwa, z których 
archeolog ma złożyć obraz życia i cywilizacyi ludu, co rodził się, żył i umie- 
rał tutaj. 

Żalnik w Kwiatkowie, jakkolwiek już bardzo zniszczony, niemnićj jednak 
ciekawy, a nawet pod względem ornamentyki wyrobów glinianych dostarcza 
szczegółu, o jakim nigdzie słyszeć mi się nie zdarzyło. 

Groby cmentarzyska tego w budowie swój bardzo zwykłe; formy prosto- 
kątnych skrzynek, wykładanych z boków, spodu i przykrytych z wierzchu kamie- 
niami łupanemi w nieregularne bryły. Urny same, których w każdym grobie po 
kilka, lepione ręką, inne toczone na kole garncarskiem, z gliny żóltćj lub popie - 
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latój, niektóre wewnątrz i zewnątrz czarną pociągnięte powłoką i pięknie wy- 
gładzone. 

Z, trzech urn, które w całości dostały mi się do ręki, największa (N. 1) wi- 
docznie bez pomocy garncarskiego wyrobiona | koła, jest. z gliny żółto czer- 
wonój, z bardzo małą domieszką kwarcu. Wysoka ctm. 22, u podstawy szeroka 
ctm. 12, w linii największego wydęcia ctm. 22, u wierzchu ctm. 18. Rysunków nie 
ma na nićj żadnych, a za całą ozdobę służą dwa uszka. 

Druga (Nr2) znacznie mniejsza z gliny popielatćj, starannie wewnątrz 
i zewnątrz wygładzona i pociągnięta powłoką czarną, toczona była na kole. Pła- 
ska i regularna podstawa, równy wierzchni kant, wreszcie równolegle do pod- 
stawy wkoło ciągnące się smugi, co do sposobu wyrobienia żadnćj nie pozosta- 
wiają watpliwości. Wysokość jój wynosi ctm. 14, szeroka u wierzchu 13, u pod- 
stawy ctm. 7. Ozdób rysmkowych również nie posiada. 

Nareszcie trzecia mała przystawka (Nr 8), z gliny żółtćj, wyrobiona bez 
pomocy koła, ma wysokości ctm. 7, szeroka u wierzchu ctm.5, w linii najwię- 
kszego wydęcia ctm. 10, u podstawy ctm. 7. Ozdobiona dwiema linijami, równo- 
legle w wierzehnićj części poprowadzonemi dokoła i pionowemi schodzącemi ku 
podstawie, a obok tego, jednem uszkiem, które, jak się zdaje z nieodlamanych czę- 
ści, miało formę podobna do uszek, zachowanych przy urnie Nr 1. 

Między czerepami, jak rzekłem, bardzo licznie rozrzuconemi na powierz- 
chni, wiele nosi ślady pieknój ornamentacyl z linij łamanych i kropek (Nr 4 15); 
najciekawszy jednak jest czerep, zamieszczany tutaj w rysunku pod Nr 6. 

Naczynie, którego był czastką, nawet w przybliżeniu oznaczyć się nie da; 
lepione z gliny popielatćj, chudćj, bez sladu domięszki piasku lub kwarcu, do- 
skonale wypalone w ogniu. Miejsce rysunku, zazwyczaj na wach wklęsłego, 
niewątpliwie robionego rylcem, odręcznie lub przy pomocy linii, tutaj zastępuje 
wyobrażenie wypukłe siedzącego zająca, jakby w medalijonie, otoczonego dokoła 
obwódką eliptyczną. Rysunek konturów i modelowanie wypukłości bardzo umie- 
jętne i staranne; cała figurka z otokiem widocznie wyciśnięta, odręcznie na po- 
wierzchni skończonego naczynia rzeźbiona być nie mogła, ponieważ, jak sądzę, 
samo naczynie w formie musiało być ulepione. 

Na stronie wewnętrznój, starannie wygładzonej, na skraju czereputkwi ka- 
waleczek cienkićj kostki, zapewne przy wyrabianiu naczynia samego zostawionćj 
w glinie. Obecność kostki tćj nie zdaje mi się przypadkową, a raczćj sądzę, że 
z celem pewnym pomieszczona tam była. Naprzód , wystawała ona widocznie 
jednym końcem na zewnątrz naczynia, które starannie wygładzone i równe, 
w miejscu gdzie kostka z czerepu wystaje, grubieje nagle, tworząc wyniosłość 
jakby dla jćj wzmocnienia 

Rzemieślnik ówczesny, wykonywający pracę swą około tak niezwykle ozdo- 
bnego naczynia, wygładzając troskliwie wewnętrzną ścianę, byłby niewatpliwie 
wyrzucił obce, niepotrzebne ciało, defigurujące wyrób jego; niemógł niespostrzedz 
wyniosłości, jakby guzik wystającój na równćj powierzchni, a przecież ją zosta- 
wił. Zresztą najzwyczajniejsze, bez żadnych ozdób, ręką bez pomocy koła lepio- 
ne urny, wyrobione są zazwyczaj z gliny miałkićj, z domięszką drobno tluczonego 
kwarcu; obecności grubszych kamyków, tworzących gnzikowate wyniosłości, ni- 
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gdy nie zdarzyło mi się zauważyć; tembardzićj przeto w naczyniu ozdobniejszem 
niestaranność taka nie mogła się zdarzyć. 

Jakie jednak miała znaczenie ta kostka, odpowiedzieć niepodobna; może 
religijne albo symboliczne, a może obecność jćj w pogańskich wierzeniach uspra - 
wiedliwienie znajdowała. 

Autentyczność i pochodzenie czerepu tego z czasów używania żalnika ża- 
dnój wątpliwości nie ulega: naprzód wyrzucony został rydlem z pośród masy cha- 
rakterystycznych czerepów urn, powtóre w znacznćj odległości od obecnych 
mieszkań ludzkich, zresztą wyrobów garncarskich z podobnemi ozdobami dziś nie 
spotyka się wcale. 

Wszystkie znalezione urny napełnione były przepalonemi, drobno pokruszo- 
nemi kośćmi, zmięszanemi z popiołem i piaskiem; prócz tego zaś dość licznemi 
wyrobami z żelaza, mnićj licznemi z bronzu, wreszcie paciorkami. 

Obecność żelaza i bronzu, palenie ciał, przytem sama forma grobów wska- 
zują, iż żalnik w Kwiatkowie ze świeższych przedhistorycznych datuje się cza- 
sów, w których wyższych przymiotów żelazo tak już było rozpowszechnione, że 
nietylko wystarczało na wyrób narzędzi domowego użytku. ale nawet bez wiel- 
kićj szkody obficie razem z prochami zmarłych w ziemi zagrzebywane być mogło. 
Wzgląd na oszczędność musiał jednak być brany w rachubę przy robieniu ófia" 
pośmiertnych; natura ludzka zawsze jednaką była, a wymowny przykład oszezę- 
dności tćj zauważyłem, zwiedzając w roku 1860 muzeum starożytności pólnocnych 
w Kopenhadze. Pod Aarhus w torfowisku wykopano trumnę, wyrobioną z dę- 
bowego, grubo ociosanego kloca, w którćj znajdował się skielet mężczyzny, trzy- 
mającego w lewćj ręce na piersiach długą, drewnianą pochwę od miecza. w miej- 

„sce jednak tego ostatniego, w pochwie znajdował się krótki i mocno zużyty szty- 
let bronzowy. Zwyczaj i religija wymagały widocznie, aby umarły z bronią po- 
chowany został; oszczędność poradziła, by w miejsce długiego a cennego miecza, 
dać mu tylko zużyty, bez wartości sztylet. Ite wieki na północy miały swoich 
Euklijonów, czy Harpagonów może. 

Wyroby żelazne. znalezione na żalniku w Kwiatkowie, jak rzekłem wyżćj, 
liczne stanowią przedmioty rozmaitego użytku. zarówno domowego. gospodarcze- 
g0, jak do wojny, łowów i ozdoby. 

Oto ich wykaz: 

19 Umbo od tarczy (Nr 7) w średnicy 14 ctm., wysokości 9 ctm.. zakoń- 
czone pełną szpicą. 

20 "Takież umbo, tejże średnicy, wysokie 8 ctm. bez szpicy i odmiennćj 
formy (Nr 8). 

W dolnym obwodzie, którym było przytwierdzone do drewnianćj tarczy. 
tkwi gwóźdź żelazny z półkulistnym łepkiem; prócz tego przybite było jeszeze 
dwoma innemi gwoźdźmi. po których pozostały otwory. 

30. Do tarczy zapewne służyło również żelazko, przedstawione tu w rysun- 
ku pod Nr 9, długie ctm. 18, w obu końcach rozszerzone, z tkwiącemi jeszcze 
ew oźdźmi o płaskich łepkach; w środkowćj części wydęte w górę. przypuszczam 
iż służyło do spojenia dwu desek. stanowiących tarczę; jedna, jakkolwiek z gru- 
bego drzewa na szerokość starczyć nie mogła. Jeśli żelazko opisywane mialo 
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takie przeznaczenie, to tarcze musiwy być płaskie, nie zaś w formie odcinku kuli 
lub walca, wszystkiemi bowiem punktami spodu do powierzchni płaskićj przysta- 
je. Takież same żelazka spotkałem w muzeum Kopenkageńskiem, gdzie mnie 
jednak co do przeznaczenia ich objaśnić nie umiano. 

40 Groty od lanc z żalnika Kwiatkowskiego posiadam cztery zupełnie od- 
mienne; różnice stanowią tu stosunek długości ostrza do długości tulejki, służą- 
cćj do obsadzenia grotów na drzewcach. Największy Nr 10—80 ctm. długi, ma 
tulejkę bardzo mało krótszą od ostrza samego, prawie znpełnie płaskiego. z nie- 
znaczną wyniosłością przez środek; roboty niestarannćj. Drugi Nr 11, 18 ctm. 
długi, z tulejką równą ostrzu, roboty staranniejszćj, spojenia na tulejce dopatrzeć 
niemożna, gdy u poprzedniego widoczna szpara zpowoduniedokładnego spojenia. 
Trzeci Nr 12, 15,5 ctm. długi; ostrze tutaj trzy razy dłuższe od tulejki. Czwar- 
ty Nr 138 co do długości, z powodu odkruszenia tulejki, oznaczyć się niedający. 
odróżnia się od poprzednich płaskich wyniosłym i ostrym kantem krwiotocznym, 
wzdłuż grotu się ciągnącym. 

Wszystkie groty te są żelazne, nie stalowe: materyjał użyty na nie dosko- 
nałego gatunku, spojny i giętki tak, iż doświadczony kowal w Brudzyniu, który 
oglądał i probowa! je, mocno zbudowany zapewniał, iż takie żelazo niezawsze 
się spotyka. Liczne groty znalezione w Kwiatkowie, nie zdaje mi się, aby były 
dowodem wojowniczego charakteru mieszkańców; tulejki ich nieobszerne, tak że 
w największćj zaledwie palec środkowy się mieści, świadczą, iż raczćj do łowów 
jako pociski, niżeli jak lance dzisiejsze do kłucia były używane. Tak cienkie 
drzewce, jakkolwiek z twardego i ciężkiego drzewa robione, nie mogły być uży- 
wane wobec okuwanój żelazem tarczy. a nawet choćby oporu kości ludzkich; zbyt 
łatwo pękające, czyniłyby wojownika bezbronnym. Pomimo jednak, iż żalnik 
Kwiatkowski innych narzędzi wojennych nie dostarczył, sądzę, że one istnieć tu 
musiały; bo, że wojna nie była mieszkańcom obcą, dowodzą umba od tarcz, chyba 
wyłącznie w wojnach używanych. 

Z przedmiotów użytku domowego żalnik Kwiatkowski dostarczył pięć no- 
ży, z których największy Nr 14, kuty mocno, o grubym grzbiecie, ma długo- 
ści w samem ostrzu, nielicząc trzonka, ctm. 16, najmniejszy Nr 15—ctm. 6,5, da- 
lej nożyce Nr 16, formą swą bardzo zbliżone do używanych dziś do strzyżenia 
owiec. sprzączka do paska, pięć haczyków Nr 17, 18, 19, 20, szydło i inne bardzo 
drobne żelazka. Tutaj wreszcie należy fibula bardzo prostćj roboty, przedsta- 
wiona w rysunku pod Nr 21. 

Noże wogóle dość są pospolite w przedhistorycznych grobach; znalezione 
w Kwiatkowie niczem szczególnem się nie odróżniają. 

O wiele rzadsze nożyce, w okolicach Koła. zdaje się do osobliwości nie na- 
leżały, w roku zeszłym ofiarowano mi drugie tejże samćj formy. znalezione razem 
z żelaznem umbo w urnie na gruntach wsi Barłogi, między Kolem a Kłodawą 
Najciekawszemi z wyrobów żelaznych zdają mi się haczyki, których tutaj znale- 
ziono pięć w czterech odmiennych typach. Jakie było przeznaczenie ich, odga- 
dnąć nie umiem; pierwsza myśl, iż służyły do zamykania drzwi od domów lub 
sprzętów domowych, np. w rodzaju naszych szaf, po bliższem rozważeniu kształ- 
tów nie zdaje mi się prawdopodobną. Największy przedstawiony w rysunku pod 
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Nr 17, w całćj długości okrągły, w środku cokolwiek grubszy. cienieje ku obu 
końcom; kruczek jego znów tak krótki, że do zamykania zupełnie praktycznym 
być nie mógł. Następny Nr 16 w znacznój części długości swćj płaski i to nie 
w kierunku płaszczyzny zgięcia kruczka, ale prostopadle do nićj, rolę dzisiej- 
szych haczyków tylko bardzo niewygodnie mógłby spełniać. Trzeci Nr 19, po- 
dobny do poprzedniego, tylko mnićj wygięty i z podwójnym kruczkiem, tembar- 
dzićj od dziś praktykowanćj i wogóle najprostszćj formy się wyróżnia. Nare- 
szcie czwarty Nr 20, których dwa zupełnie jednakich znalazło się w urnie, naj- 
podobniejszy byłby do zawiaski, używanćj przy drzwiach do szafy, ale brak 
odpowiednićj drugićj części z dziurką, w którćj czopek A zazwyczaj mieści sie 
i obraca, dalój zgięcie w punkcie Ż pod kątem rozwartym, wreszcie niedostate- 
czna grubość i przymocowanie w jednym tylko końcu, każą odrzucić myśl 0 ta- 
kiem przeznaczeniu jego. 

Drobiazgowy rozbiór przedmiotów tak mało napozór znaczących, zdaje mi 
się tu usprawiedliwiony i ważny ze względu na wnioski, jakie ze zdetermi- 
nowania ich wyprowadzićby można. Haczyki te, znalazłszy się w urnach śród 
kości i popiołów, niewątpliwie nie były rzucone na stos oderwane od sprzętów 
lub narzędzi, których część stanowiły, ale razem ze sprzętami lub narzędziami 
temi; jeśli więc służyły do zamykania drzwi, okien lub schowań w rodzaju szaf 
dzisiejszych, to należałoby wnioskować, że razem ze zmarłym składano na sto- 
sie, a może układano stos sam z części domu i sprzętów jego; a następnie, że 
przedmioty znajdowane w grobach, nie oznaczają zajęcia zmarłego za życia, ja- 
ką to opiniją nieraz słyszeć mi się zdarzyło, ale że poprostu przez pozostałych 
krewnych lub przyjaciół dowolnie wybrane z majątku jego, a może i przez obe- 
cnych przy obrzędzie, złożone zostały bogom na ofiarę lub w przekonaniu, że 
zmarły w przyszłem życiu używać ich będzie. 

Jeżeli haczyki te nie stanowiły zamków do drzwi, okien lub innych scho- 
wań, to przecież ku innym celom służyć musiały. a więc mogły stanowić części 
narzędzi rolniczych, maszyn używanych w rzemiosłach, które widocznie ze zmar- 
łym palono. 

Z wyrobów bronzowych żalnik Kwiatkowski dostarczył samych tylko 
fibul; znaleziono ich pięć w czterech typach. 

Spomiędzy fibul tych przedstawiona pod Nr 22 jest lana; gruba. ciężka, 
a mimo to najwięcćj uszkodzona i pogięta, zapewne wskutek przepalenia ogniem 
i łamania się polan stosu. Sprężyny nie miała żadnćj, a śpilka poruszała się 
swobodnie, zaczepiona za uszko w całości zachowane w drugim końcu fibuli; po- 
niżćj uszka tego wygięty czopek służył do odpychania sprężystćj Śpilki i utrzy- 
mywania jój stale w łożu, znajdującem się z drugiego końca. 

Typ drugi, fibula największa, zupełnie tćj samćj jest formy, jak powyżćj 
wzmiankowana żelazna Nr 21. Kuta z jednego kawałka bronzu, odpowiednio 
giętego w łuk, stanowiący wierzchnią część fibuli, zręcznie zwiniętego w spręży- 
nę, którćj przedłużenie wreszcie stanowi śpilka. 

Typ trzeci Nr 23, w dwu zupełnie jednakich, choć niejednakowo dobrze 
zachowanych znalazł się egzemplarzach. Fibule te, widocznie z jednej fabryki 
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i z dwu odmiennych wyrobione metali, mianowicie sprężyna z cienkićj, w trąb- 
kę zwiniętćj stalowćj blaszki, reszta bronzowa. Śpilka nie zachowała się. 

Fibule wyrabiane z dwu odmiennych metali znano już poprzednio: w zbio- 
rze profesora Przyborowskiego w Warszawie oglądałem fibulę taką z bronzu 
ozdobioną drutem srebrnym; bronzowe ozdabiane złotem lub srebrem, lub też 
złotą powleczone blaszką z napisem runicznym widziałem w muzeum Kopenha- 
geńskiem; zastosowanie jednak stali, tak wyłączne do wyrabiania sprężyn posia- 
dającćj przymioty. pierwszy raz w fibulach żalnika Kwiatkowskiego spotykam. 

Wreszcie typ czwarty (Nr 24) bardzo prostćj formy, również jest bez spre- 
żyny, a śpilka zaczepiona na haczyku w końcu fibuli dotąd zachowanym. 

Prócz wyrobów tych śród popiołu znalazły się drobne kuliste kawałki 
bronzu, jakby zastygłe krople metalu z topniejących delikatnych wyrobów, naj- 
prawdopodobnićj śpilek, których u czterech fibul nie dostaje. 

Zagadkowym a ciekawym co do przeznaczenia swego jest maleńki przed- 
miocik miedziany (Nr 25) w urnie między okruchami kości znaleziony. Formą 
najwięcćj zbliżony do maleńkiego nożyka: ostrze pokryte zieloną patyną, 6 mil. 
szerokie, z jednój strony ukruszone, z drugićj zakończa się trzonkiem grubszym, 
2 milim. szerokim, jakby do obsadzenia w drzewo lub inny materyjał przeznaczo- 
nym; długość obecna przedmiociku tego wynosi niecale 3 ctm. 

Zdarzyło mi się wielokrotnie spotkać jakby maleńkie modele mieczy bron- 
zowych, od 7 do 12 ctm. długości, z rękojeścią, która nawet na najdrobniejszą 
rączkę dziecięcą byłaby zakrótka, więc nie sztyleciki. Miniaturki te mieczy, 
mające niewątpliwie symboliczne znaczenie, mogą usprawiedliwić drobną formę 
nożyka, nie przypominam sobie jednak, abym spotkał narzędzia z czasów tych 
z miedzi wyrabiane. 

Paciorki znalazły się w trzech odmianach: ze szkła zielonego nie lane jak 
zwykle, ale gięte z kawałków podłużnych; widocznem to jest wmiejscu spojenia, 
w którem obadwa końce użytego kawałka szkła dokladnie się odznaczają. Dru- 
ga odmiana jest z gliny ciemno-czerwonćj, w formie kulki spłaszczonej; gładkie, 
zdaje się że robione były w formie. "Trzecią wreszcie odmianę stanowi pacio- 
rek z gliny zwyczajnej, żółtćj, duży. 

Paciorki te pospolite bardzo, czasami za ciężarki do sieci lub kółka rozpę- 
dowe od wrzeciona uważane bywają. 

Na tem kończy się dotychczasowy dobytek z Kwiatkowskiego żalnika, 
w którym jeśli nic nie przeszkodzi, w niedalekićj przyszłości dalsze poszukiwa- 
nia robić zamierzam. 
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Wykopaliska maryjenhauskie. 


PRZEZ 


Zygmunta Glogiera. 


"Tablica XIV. 


Korzystając z pozwolenia i uprzejmie udzielonćj mi pomocy przez światłą 
właścicielkę Maryjenhausu, panią marszałkową Lipską, dopelniłem tu poszukiwań 
archeologicznych w ostatnich dniach Lipca i pierwszych Sierpnia 1580 r. Ma- 
ryjenhaus jest ostatniem miasteczkiem na pólnocnym krańcu byłćj Rzeczypospoli- 
tej polskićj i tak zwanych Inflant polskich, dziś położony w gubernii Witebskićj, 
powiecie Lucyńskim o kilkanaście mil na południe Dorpatu i Pskowa. Na wyspie 
miejscowego jeziora założył warowny klasztor 3-ci z rzedu arcybiskup ryski J 0- 
annes de Vechte w roku 1293. Od imienia Bogarodzicy Marienhaus otrzy- 
mał swoją nazwę. W wieku XVI klasztor przerobiony został na pograniczny 
zamek ochronny w ziemiach wyłącznie arcybiskupich, nienależących wcale do 
zakonu krzyżackiego "). 

O kilkaset kroków od jeziora i zabudowań dworskich, znajduje się pagórek 
piaszczysty, który był cmentarzyskiem dawnych mieszkańców Maryjenhausu. Po- 
nieważ osada miejscowa musiała być najznaczniejszą w tćj stronie kraju, więc 
też i groby jćj mieszkańców zawierały obfitość zabytków archeologicznych. Za- 
bytki te nie należą właściwie do czasów przedhistorycznych, ale do pierwszych, 
wprawdzie napół pogańskich wieków chrześcijaństwa w tym kraju. To też ze 
względu na program „Pamiętnika fizyjograficznego,* mający na celu w dziale ar- 
cheologicznym głównie antropologiją i czasy najdawniejsze, nie podajemy tu roz- 
prawy o przedmiotach znalezionych, jako dziełach sztuki średniowiecznćj, dosyć 
późnćj, ale skreślilismy tylko treściwą wiadomość o wykopaliskach, do których 
należy znaleziona przez nas, nader ciekawa, pierwsza na ziemiach dawnćj Polski 
czaszka trepanowana. Ponieważ szczegółowe opisanie tój czaszki, jako też dwu 
innych z Maryjenhausu i miejscowości zwanćj Grabaczewo, wziął na siebie Dr. 
Leon Dudrewicz, mówić więc o nich nie będziemy. 


I)Gustawa Manteufla „Inflanty polskie," str. 131, 
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Na wzmiankowanem powyżćj małem wzgórzu grzebano ciała niepalone, 
w różnych kierunkach, tuż przy sobie lub nawet jedno na drugiem. Były to gro- 
by mężczyzn i kobiet nierozdzielone ani odznaczone niczem, tak na powierzchni 
ziemi, jak w jej wnętrzu. Być może, iż pierwotnie znajdowały się jakie głazy 
ułożone na zewnątrz, lecz uprzątniete zostały przy wznoszeniu licznych pobliskich 
budowli. Tradycyja cmentarzyska w nowszych czasach nie istniała juź zupełnie 
i dopiero przed paru laty odkrył go garncarz. gdy kopiąc dół na piec garncarski, 
znalazł kilka przedmiotów, które odniesione do dworu. zwróciły na siebie uwagę 
światłych jego mieszkańców. Ludzie, których szkielety w znacznój liczbie wy- 
kopalem, grzebani byli w głębokości od pół do jednego metra, w postaci leżącćj, 
poziomo, posiadali wzrost zwykły, dzisiejszy, od stóp 5 do6. Czaszki mieli 
w większćj liczbie długogłowe, jak te trzy D-rowi Dudrewiezowi prze- 
słane, których rysunek do jego opisu jest dołączony.  Winienem jednak nadmie- 
nić, że wiele czaszek do krótkogłowych należało. Dochowane przy niektórych 
włosy (co się w starszych nawet a suchych grobach i przy ozdobach metalowych. 
zdarza) miały kolor orzechowy a niektóre ciemno-rudawy. (o do budowy tych 
włosów, to nie robiliśmy mikroskopowych porównań z włosami dzisiejszych Ł£o- 
tyszów zamieszkujących okolicę Maryjenhausu, ani z włosami pobliskich Sło- 
wian pskowskich. Wogóle jednak barwa tych starych włosów jest ciemniejsza, 
niż ją lud miejscowy dzisiejszy posiada. 

Wogóle kilkaset przedmiotów bronzowych które na maryjenhauskiem cmen- 
tarzysku znalazłem lub otrzymałem z dawniejszych tu wykopalisk, podzielić mo- 
żna na bransolety, pierścienie, łańcuszki, naszyjniki, brzękadła, wisiadła, 
sprzączki i guzy. Z przedmiotów żelaznych znalazły się włócznie, siekiery, no- 
że i sprzączki. Są i muszle noszone sznurami na szyi, szczątki odzieży welnia- 
nój, garnuszek gliniany płaski z ozdobami, mnóstwo drucików spiralnych małe- 
g0 rozmiaru i paciorków czyli perełek szklanych różnćj wielkości i barwy. 

Bransolety są niektóre szerokie, każda w inny ozdabiana deseń, w rodzaju 
przedstawionych w dołączonym drzeworycie (Nr 1 i 2), tych było najwięcćj. In- 
ne składają się ze splotów drucianych, ainne z obręczy przeciętćj, wąskiej 
a grubćj, zewnątrz ozdabianćj, głowami zwierząt u jednego egzemplarza za- 
kończonćj. 

Pierścienie jedne są ze spłaszczonych, spiralnie zwiniętych drutów, inne 
nakształt płaskich sygnetów z wyobrażeniem ptaka, zdaje się pawia (Nr 8), 
trzeciego wreszcie typu z szeroką, ozdobami nacinanemi i wypukłemi okrytą tar- 
czą, do palća przystającą (Nr 9). Te ostatnie, zdaje się, że miały jakieś prze- 
znaczenie specyjalne, może przy szyciu lub innych pracach używane. Bardzo 
szczególny jest pierścień węzłowy (Nr 5). Zawieszoną ma podwójną, kwadra- 
tową blaszkę, w którćj w trzech dziurkach uwieszone były trzy wisiadelka. Na 
pierścień ten została późnićj włożona zepsuta sprzączka bez trzpienia, zapewne 
do tegoż nieboszczyka należąca ). 


I) Konstanty Tyszkiewicz podaje w dziele „O kurhanach'* rysunek blaszki czworo- 
bocznćj jako ozdoby, wykopanćj w Karpiłówce na Litwie (tablica VI, Nr 3). 
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Z dwu znalezionych naszyjników, jeden składa się z dość grubego drutu 
w sznur skręconego. drugi z plaskićj obręczy bronzowćj, zewnątrz ozdobionćj, 
16 milimetrów szerokićj. Do zagiętych końców tćj obręczy przyczepiony jest lan- 
cuch, który wisiał na piersi, z okrągłych ogniwek podwójnych złożony. Na tego 
samego rodzaju łańcuszkach uczepione były wisiadła noszone przez kobiety i no- 
że mężczyzn. 

Brzękadłami nazywamy gruszkowate dzwoneczki, których cmentarzysko 
maryjenhauskie dostarczyło kilkadziesiąt (Nr 38 i 4). Były one zawieszane u na- 
szyjników, u zapinek, na głowie, a nawet prawdopodobnie u sukni i kolczyków. 
Konstanty Tyszkiewicz podaje ich mnóstwo w swojem dziele „O kur- 
hanach,* przedstawiając całe naszyjniki i sposoby zawieszania. My dajemy 
rysunek dwu wisiadeł z dzwoneczkami (Nr 3 i 4), z których drugie jest z ozdo- 
bną fibulą czyli zapinką w rodzaju krzyża '); Dzwoneczki te są mniejsze i wię- 
ksze, nie mają wewnątrz serca ale kamyczek, który przy poruszeniu brzęk spra- 
wia. (Gruszkowate, są rozcięte u spodu na krzyż, inne bardzićj okrągłe, ze spo- 
dem spłaszczonym i prążką wypukłą dokoła, mają u dołu tylko szparę jedną. 

Do ozdób maryjenhauskich należą wisiadła z blaszek podłużnych. Blaszek 
tych bywa po cztery, wszystkie są u dołu szersze, od 3 do 5'/, centymetrów dłu- 
gie, punktami wybijanemi w dwa lub trzy rzędy ozdobione. Pod N-rem 6 przed- 
stawiamy wisiadło rozłożone przy odrysowani« w wachlarz; obok blaszek zacze- 
piony jest kieł zwierzecy, a mianowicie lisa (canis vulp es) oznaczył p. SŚló- 
sarski; może to był amulet lub: oznaka, którój nie rozumiemy dziś znaczenia. Posia- 
dam także drugie wisiadło nader ciekawe. z kłem znacznie większym ale w czę- 
ści juź tylko dochowanym, w rodzaju tulejki metalowćj oprawionym, przy którćj 
z dwu stron wisi po cztery małe widełkowato zakończone blaszki. 

7 pomiędzy licznych sprzączek, drzeworyt przedstawia jednę węzłową 
(Nr 10) na innem cmentarzysku (gabaczewskiem), w dobrach maryjenhauskich 
znalezioną. Kilkanaście sprzączek dostarczył nam Maryjenhaus. Wszystkie 
one są mnićj lub więcćj ozdobione, od 3 do 6 centymetrów przecięcia mające, po 
większćj części bronzowe i dobrze zachowane a w małój liczbie żelazne i do 
szczętu rdzą strawione. Służyły do zapinania pasów, nietylko skórzanych ale 
iwełnianych barwy tabaczkowój i cynamonowćj, których szczątki przy paru 
sprzączkach dochowały się. Mniejsze sprzączki czworoboczne ze szczątkami 
rzemyków były jeszcze. 

Druciki spiralnie zwinięte nakształt rurki około jeden centymetr długićj, 
stanowiły ważny materyjał do ozdób kobiecych. Nawiązane na sznur lub drut 
i przegrodzone paciorkami, muszelkami lub dzwoneczkami, zastępowały bicze 
dzisiejszych korali. Z rurek podobnych znaleźliśmy robione frendzle i siatki. 
Konstanty Tyszkiewicz znalazł ich niemało na Litwie. ale te, które 
przedstawił w dziele „O kurhanach* (tabl III iTV), są znacznie większe i grub- 
szej roboty. Może były dawniejsze. 


1) Wszystkie przedmioty, które załączony drzeworyt przedstawia, wyobrażone są w istotnej ich 


wielkości, 


Wspomnieliśmy o paciorkach — tych kilkaset z kolorowego szkła i masy 
dostarczył nam Maryjenhaus. Największe, lecz nieliczne, są wielkości laskowe- 
go orzecha, mniejsze spłaszczone barwy błękitnćj i cielistćj, nawlekane na druty, 
wisiadła i dość grube sznury wełniane. Mnóstwo znalazło sie nader maleńkich, 
z masy żółtawćj robionych, naszytych na jakiś ubiór z bardzo grubćj tkaniny 
wełnianćój, która stanowiła prawdopodobnie rodzaj czepca niewieściego. Wogóle 
przechowało się dosyć w suchym piasku szczątków odzieży wełnianćj. Dominu- 
ją w nićj dwie barwy: ciemniejsza brunatno-czerwonawa i cynamonowa, jasno- 
tabaczkowa, kapucyńska. Obok grubego sukna przechowały się sznury od pętlic. 

Wśród ozdób niewieścich napotkaliśmy mnóstwo białych muszelek do na- 
nizania przedziurawionych (Nr 7). Dwie podobne muszelki znajdujemy na 
naszyjniku wykopanym przez p. Tyszkiewicza w powiecie Borysowskim 
(„O kurhanach* tabl. III). U ludu w Inflantach, była to ozdoba pospolita do 
zeszłego wieku, jak to z dzieła p. Manteuffla widzimy. Podobnych muszel 
do ozdoby kapeluszów używają dotąd nasi górale karpaccy. Na wyspach Mala- 
diwskich znany jest gatunek muszli białych Kauris, zwanychtakżeCypraea 
moneta, służący za monetę i do ozdoby w Indyjach i niektórych krajach 
Afryki. Krajowey robią z nich naszyjniki i bransolety. Muszle te zastępują 
miejsce bilonu nad Gangesem, w Tybecie i Kabulu, w Nigrycyi środkowćj (5u- 
danie i Gwinei). 

O półtrzecićj mili od Maryjenhausu. w lesie i miejscowości bezludnćj zwa- 
nćj Gabaczewo, znajduje się cmentarzysko noszące inny charakter. Na prze- 
strzeni kilku morgów, są tu rozsiane groby kształtu maleńkich pagórków zale- 
dwie na kilka stóp wysokich, o kilka i kilkanaście kroków jeden od drugiego 
odległych. Na niektórych grobach znajdowały się spore kamienie w małe kółko 
ułożone. Wiele grobów zastaliśmy świeżo splądrowanych przez ludzi, którzy 
szukali kosztowności. Wogóle ciała grzebano tu nieco głębićj, niż w Maryjen- 
hausie, niektóre na cały metr znajdowały się pod powierzchnią ziemi. Bronzów 
i ozdób znalazło się przy nich bardzo mało, brzękadło ty!ko jedno, były to bo- 
wiem groby prawie wszystkie męzkie, może z pobojowiska pochodzące. Skiele- 
ty należały widocznie do wojowników. Jeden z nich miał czaszkę na samem 
ciemieniu, tępem narzędziem, dość głęboko w mózg wgniecioną. lecz nie było to 
powodem jego śmierci, bo wklęsłość wybornie się za życia zagolła. Sprzączki 
po większój części żelazne, grube; dwie tylko bronzowe, lecz z tych jedna nader 
ozdobna (Nr 10), znajdowała się w grobie jakiegoś dostojnika obłożonym najwię- 
kszemi kamieniami. Pierścionek bronzowy, spiralny, ozdobiony falowatą liniją 
znalazł się jeden. Gruzów ozdobnych a raczćj blaszek w kształcie grzyba na 
skórę nabijanych zdobyliśmy kilka. Nie różniły się one prawie niezem od kil- 
kudziesięciu podobnych z Maryjenhausu. Szczątki grubćj odzieży welnianćj 
koloru cynamonowego przedstawiały również ten sam charakter. Siekiery a ra- 
czój czekany i włócznie żelazne z Grabaczewa były nieco większe od maryjen- 
hauskich i kształtem cokolwiek si; różniły. Typ ten zresztą powszechny 
jest w kurhanach Białćójrusi i Litwy, skąd posiadam ich sporą liczbę. Do 
grobów kładziono i noże żelazne. na 10 do 15 centym. długie. w trzonki z drzewa 
niegdyś oprawne. Nożów tych znalazło się dosyć w grobach Maryjenhausu. 
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0 czagzkach ludzkich z cmentarzyska w Maryjenhauzie. 


przez Dra L, Dudrewicza. 


Kablieca XV. 


(fig. ta, 1b, 2, 3a, 3b, 30). 


Jakkolwiek szczątki ludzkie, znalezione na cmentarzysku Maryjenhauskiem 
nie należą właściwie do przedhistorycznych, sięgają bowiem, jak to widzimy 
z opisu p. Zygmunta Grlogiera wieku XII lub XIII, a więc odnieść je należy 
do owych w połowie pogańskich czasów — jednakże dla antropologii dawnych 
Inflant polskich nie pozostają bez znaczenia. 

Trzy tylko czaszki do zbadania nam się dostały, z których jedna, jak to po- 
niżej zobaczymy, trepanowana piłą metalową okrągłą, jako taka po raz pierwszy 
na ziemiach dawnćj Polski znaleziona została. Przejrzyjmy w krótkości te 
czaszki. 

Czaszka fig. la i lb (tabl. XV), dobrze zachowana, brakujewnićj tylko wy- 
rostka licowego prawćj kości skroniowćj i jednej trzecićj szczęki dolnej; czaszka 
ta duża, kości grube, mocne, guzy, grzebienie i linije przyczepień mięśniowych 
dobrze rozwinięte. Wnosimy z tego, że czaszka ta należała do mężczyzny, przy- 
tem szwy mało zazębione, dobrze zachowane, świadczą o dojrzałym wieku tego 
subjekta. Zeby zdrowe, trzonowe podobnie jak i przednie dosyć mocno starte. 
Już z pierwszego wejrzenia okazuje ta czaszka kształt długogłowy, co w zupeł- 
ności potwierdza jćj wskaźnik czaszkowy = 73,11. Patrząc na tę czaszkę z gó- 
ry(norma verticalis) widzimy kontur wydłużony. po bokach jakby 
spłaszczony, w tylnćj zaś części szerszy i zaokrąglony; guzów ciemieniowych nie 
ma śladu, szew czołowy widoczny jak również i strzałkowy, a ich zazębienia 
bardzo nieznaczne (skala Broca Nr 2). Zboku norma lateralis (fig. la) 
widzimy nadnosie słabo rozwinięte, a nad niem czoło dosyć proste, wysokie. z nie- 
znacznemi guzami czołowemi, mało ku tyłowi pochylające się. Szczyt sklepie- 
nia kulisty w dolnćj Y, szwu strzałkowego spadzisto pochyla się na potylicę wy- 
dłużoną i wypukłą. Wyrostki sutkowe grube, mocno rozwinięte. Otwór uszny 
pośrodku połowy obwodu dolnego czaszki. "Twarz miernie długa, szczęka górna 
nieco wysunięta naprzód razem z wyrostkiem zębodołowym (prognatyczna). 
7 przodu norma frontali s) czoło dosyć szerokie, oczodoły szeroko otwar- 
te, prawie czworokątne; kości licowe dosyć wystające na zewnątrz, łuki jarzmo- 
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we (arcuszygomaticus) mało wydatne (cGryptozygi). Otwór no- 

sowy wąski. Z tyłu norma occipitalis) (fig. 1b), Kolie tćj czaszki 

w górze nieco stożkowaty, u dołu kolisty, zaokrąglony: szew węgłowy z mało 

skomplikowanemi zazębieniami składa się z całego szeregu drobnych wstawek 

(ossa Wormii). Szczęka dolna nic szczególnego nie przedstawia, wyjąwszy 

mocnego zabarwienia kąta zielenią od bronzów, tak zwaną patyną. 
Główniejsze wymiary tój czaszki są: 


Największa długość: 1704-00." 180 mm: 
POdStTAWW ŚŚ 5 5 ana ZAK sa dOR 
Średnica czołowa najmniejsza .-. ... 100 ,, 
s najwieksza”*.e5 5. 5 Mb22%, 
Najwieksza SZEŁÓKOŚĆ 2 baaN 136 
SZEŁÓKOŚĆ POtylcyś: 2. 00a AL067>) 
Odległość międzysutkowa . . . . . 102 ,, 
Wiykostek czaszki: 03505 umial 4O 
Wskaźnik szenokośczź...,.,.,%/4 00,02 
Wskaznikiwysokośc= 2. .503 0. 040,20 
Długość otworu potylicznego . . . .- 3838 mm. 
Szerokość .. > ROŚ AE ARN 
GaAyłuk podłuzny eco R a 80, 
Szew czołowy do bregmy . . . . . 125 ,, 
SEZĄAKOWYB 20 00 20 ZER AWA KOR 
WIEeŃCOWYA: o eBoao i Road ZIP A, 
Część potyliczna góina „ 050.0 m0 905 
3, > dolma seca ws a 20 
Obwód: poziomy cały 5200.50 4023, 
Część przediszna. 2: 0000,32 Z00Ń 
A EZAUSZNA:: 026 O ENZO ORG Z0O 
Wysokość szczęki sórnej. (2. ..2/+. 057 , 
Szerokosć twarzy» ooo MS" 
Wysokość otworu nosowego . . . . 22, 
Szerokość Ź, b NO RAR ARZOWCE 
Wysokość oczodoólu....,5.wa.0%0l4 
Szerokość 6 Rada Oda: 


Przedział pomiędzy oczydol mi o ONARSŁARŻA M, 
Kąt twarzowy Broca (mierzony go- 
niometrem twarzowym bocznym) =. 649 
Długość trzonu szczęki dolnój. . . . 98 mm. 
Szerokość > RZ CA WADE 
Wysokość oddoc SOWA AAA LAK SAD, 


Druga czaszka mocno zniszczona. składa się właściwie tylko ze sklepienia, 
brakuje zupelnie kości twarzowych. szczęki górnćj i dolnćj, kości skroniowych 
i bocznój części potylicy. Ocalało czoło, ciemię i znaczna cześć kości poty- 
licznćj. Guzy; grzebienie i linije od przyczepień mięśniowych nieznacznie 
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rozwinięte: szwy mało zazębione, szczególnićj strzalkowy i wieńcowy, kości 
cieńsze aniżeli w czaszce poprzedzającej, stąd wnosimy, że czaszka ta należała 
do kobiety w wieku dojrzałym, lecz nie zgrzybiałym. Z pozostałych części kształt 
czaszki dosyć dokładnie poznać się daje, jest ona bardzo długą, nadmiernie długo- 
głową, co stwierdza w zupełności i jój wskaźnik szerokości = 66,66. 


Patrząc z góry (n. verticalis) (tabl. XV, fig. 2). uderza odrazu nad- 
zwyczajna długość przy małćj szerokości, kształt jćój eliptyczny, nieco ku tyłowi 
rozszerzony, guzy ciemieniowe średnio widoczne, szew wieńcowy i strzałkowy 
wyraźne; szew czołowy skostniały zupełnie. Zazeębienia szwów, szczególnićj 
strzałkowego nieznaczne, podług skali Broca Nr2. Z boku(n. lateralis) 
nadnosie małe, czoło dosyć wąskie i niskie. niezbyt kutyłowi pochylone, guzy 
czołowe średnićj wielkości. Sklepienie czaszki nieco płaskie, w połowie szwu 
strzałkowego ku potylicy się pochyla. Tuska kości potylicznćój mocno wygięta, 
zajmuje znaczną część tyłu głowy. Z przodu (n. frontalis) czoło wąskie, 
niskie, łuki brwiowe mało wystające, nadnosie miernie rozwinięte. Z tyłu 
(n. occipitalis) kontur czaszki dzwonowaty, wierzch przy szwach nieco 
stożkowaty, boki prawie pionowo schodzą na dół. Szew potyliczny składa się 
z drobnych zazębień bez wstawek kostnych, tak pospolitych we wszystkich 
czaszkach starożytnych. Gruz potyliczny (inion, protuberantia occi- 
pitalisexterna) płaski, mały, a linije półkuliste mało wydatne. 

Niektóre wymiary tój czaszki są: 


Najwiekszadługość (0000, 0317-1192 mm, 
Średnica czołowa minimum. . . . . 92, 
sk >, maxmimy, 6, 20 104, 
Największa szerokość.» 0,1268 ,, 
Wskaznik szerokości. =. 820-06,66 
Kuk.podłuzny cały 23 "50mm. 
czesóczołowa So AR o .m4o0, 
+ * Giemieniówa. 00:00 24, 
„apolliczna 22 25m «LO: 
Obwód poziomy. . ... . AOR KAJIGZA 
Odległość pomiędzy oczodelónii 3 WAD 


Lecz najciekawszą z tych wszystkich czaszek jest czaszka trepanowana, 
oznaczona na tablicy XV, fig. 3a, b, 3c. Jest ona zupełnie podobną z budowy, 
kształtu i pomiarów do czaszki naprzód opisanćj (fig. 1). Przy powierzcho- 
wnem jćj obejrzeniu uderza nas odrazu otwór okrągły z nieco wystającemi zao- 
krąglonemi brzegami zagojonćj kości, w lewćj połowie potylicy. Otwór ten jest 
otworem zrobionym za życia, a do tego otworem zagojonym zupełnie. Gdyby 
on powstał wskutek bardzo mocnego uderzenia ciałem okrągłem twardem, mu- 
siałoby nastąpić bezwarunkowo wtłoczenie odłamków kości do mózgu i śmierć 
niechybna, a zabliźnienie masą kostną brzegu rany kości nie miałoby miejsca. 
OQzaszka ta, mocno uszkodzona (brakuje w nićj kości twarzowych, części czoło- 
wćj nadoczodołowćj lewój, oraz niektórych części podstawy) jest podobnie jak 
i wyźćj opisane długogłową, wskaźnik bowiem jćj szerokości wynosi 73,10. Naj- 
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większa długość czaszki tój = 191,5 mm., szerokość 140 mm. Pomijając szcze- 
gółowe pomiary tój czaszki, rysunki w y, naturalnój wielkości na tablicy Nr XV 
najlepićj dają wyobrażenie o kształcie tćój czaszki z boku, z góry i z tyłu. Z gó- 
ry(n. verticalis) fig. 3a widzimy owal niezbyt prawidłowy, szwy dobrze za- 
chowane, mało zazębione. Z boku (n.lateralis) (fig. 8b) czoło dosyć ni- 
skie, sklepienie dosyć płaskie, w '/, szwu strzałkowego pochyło na niezbyt wy- 
pukloną przechodzi potylicę; łuki brwiowe niezbyt wydatne. Z tyłu (n. oeci- 
pitalis) z lewćj strony kości potylicznćj, uderza nas otwór prawie okrągły, 
obrzeżony zaokrąglonym kostnym jakby wałem, a u wewnętrznój strony zaklę- 
śnięcie nieznaczne tego wału; największa poprzeczna średnica otworu wynosi 
20 mm., podłużna 22,5 mm. Na fig. 5c widzimy całą część potyliczną z otworem 
trepanowym, a rysunek sam jest nieco większy od połowy naturalnój wielkości. 

Czaszka ta jest jak już wyżćj wspomnieliśmy pierwszą trepanowaną znale- . 
zioną na ziemiach dawnćj Polski; lecz znalezioną w warunkach i otoczeniu zupeł- 
nie odmiennych od czaszek trepanowanych, dosyć często napotykanych w dol- 
menach i jaskiniach Francyi, z epoki kamienia gładzonego czyli t. z. neolity- 
cznćj '). Czaszka z Maryjenhauzu należy do epoki o wiele wieków późniejszćj, 
kiedy w szerokiem użyciu były bronz i żelazo, nie przedstawia żadnego podobien- 
stwa, ani nawet zbliżenia do trepanacyi neolitycznych francuskich, które odby- 
wały się przez skrobanie czaszki na wylot i nie w kości potylicznćj, lecz najczę- 
ścićj w ciemieniowćj, tak że napewno niemal twierdzić możemy, że czaszka z Ma- 
ryjenhauzu była prześwidrowywaną (trepanowaną) podług prawideł sztuki (lege 
artis) zapomocą stalowej cylindrycznój piły, czyli tak zwanego trepana i ele- 
watora u lewego końca rany kości w celu podniesienia lub wydobycia zapadłego 
kawałka, po którym nawet ślad pozostał na wewnętrznej blaszce kości u prawe- 
go brzegu otworu. Tak więc pod względem archeologicznym równie jak i antro- 
pologo-anatomicznym, czaszka ta nie należy zgoła do tych osobliwości, jakiemi 
są neolityczne czaszki trepanowane. 


4 


') Patrz Bro ca. Revue d'Antropologie. T. VI, 1877. 


Tab XV 


PAMIETNIK FizyJoGRAaFIczNY Tom 1. _1881. 


* 


ib 


a 


zys. D' J Peszke 


(zagzka 2 torfowiska wsi Salwonki. 


opisał Dr E, Dudrewicz. 


Tablica XV. 
(fig. 4a. 4b). 


Do bardzo rzadko napotykanych czaszek ludzkich przedhistorycznych, na- 
leżą czaszki w torfowiskach, a szczególnićj w torfach na całym obszarze dawnej 
Polski znajdujących się. Otrzymawszy w darze do mego zbioru wydobytą przed 
dwoma laty czaszkę z torfowiska na Wołyniu, razem ze strzałą krzemienną, jako 
nader ciekawą pod względem antropologicznym, opisać ją zamierzyłem. 

Czaszka ta pochodzi ze wsi Salwonki, położonój na wschód od Białocerkwi 
w odległości 18 wiorst i jest wydobyta z podwodnego torfowiska, ciągnącego się 
głębokim i szerokim jarem od wspomnianćj wsi niemal aż do samćj Białocerkwi. 
Na wschód od tego torfowiska ciągną się stepy Łosiatyńskie z mnóstwem kur- 
hanów, tak zwykłych na stepach Ukraińskich. Eksploatacyja torfu w miejsco- 
wości tój w odrębny odbywa się sposób. Torf wydobywany zostaje z pod wo- 
dy zapomocą wielkiego elewatora, umieszczonego na promach itak wydobyty 
bywa odwożony na ląd, a następnie pompowany na suszarnie położone na 
wzgórzach. 

Wydobyta elewatorem czaszka wraz z dwiema krzemiennemi strzałami 
(z których tylko jedna mnie się dostała), przedstawia niestety tylko sklepienie, 
inne zaś części głowy, jak kości twarzy i cała niemal podstawa czaszki, prawdo- 
podobnie przy działaniu elewatora rozbite zostały. Ze sklepienia jednak same- 
go, wiele ciekawych spostrzeżeń antropologicznych i uwag nasuwa się mimowoli. 

Qzaszka ta, czarno- brunatnój barwy, właściwćj wszystkim kościom z torfo- 
wisk wydobytym, przedstawia się jako złożona z kości grubych, dobrze rozwi- 
niętych, szwy jej widoczne, zazębione, wydatności wszystkie, jak guzy (tubera), 
grzebienie (cristae), wzgórki protuberantiae) mocno rozwinięte. 
Już z pierwszego wejrzenia uderza nas forma tój czaszki wydłużona. a patrząc 
na nią zgóry(norma verticalis) przedstawia się nam piękny owal po- 
dłużny (fig. 4b, tabl. XV), na tylnym końcu nieco szerszy, przyczem łuki brwio- 
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we w jednym z końców są widoczniejsze aniżeli w naszych czaszkach, a to 
z powodu dosyć znacznego swego rozwoju. To rozwiniecie łuków brwiowych 
stanowi niejako właściwość czaszek przedhistorycznych. a bardzo stare pod 
tym wzęlędem przodują, jak np. czaszka z Neanderthal. czaszki z Engis, 
Eguisheim, Gibraltarskie i t. d., a także i nasze z grobów i kurhanów bardzo 
często nie ustępują czaszkom Anstralczyków i Nowo-Kaledończyków  dzi- 
siejszych. 

Patrząc z przodu (norma frontalis), widzimy oprócz mocno rozwi- 
niętych łuków brwiowych, czoło niskie, dosyć proste. przytem wąskie, u góry 
lekko ku tyłowi pochylone, z boków nieco spadziste; w pośrodku kości czołowój 
wzgórkowate nieznaczne wzniesienie, ciągnące się od punktu ocznego (tak zwa- 
nego w antropologii oph'rion), niedochodzące do 2: ctm. do punktu ciemie- 
niowego bregmy, t.j. do punktu. wktórym szew strzałkowy (sutura sa gitta- 
lis) spotyka się z poprzecznym szwem wieńcowym (sutura coronaria) 
czyli poprzecznym przednim. Jest to więc pozostałość po skostniałym szwie 
średnioczołowym (sutura mediofrontalissynostosa „en relief 5): 
Szczyt czaszki nieco wzniesiony, spadzisto ku bokom sie nachyla, tak, że forma 
czaszki jest jakby dachowata,aw tylnćj części kości ciemieniowój (os bregma- 
t is) dachowatość ta znika. 

Żtyu(normaoccipitalis) czaszka ta przedstawia formę dzwono- 
watą, a w szczycie nieco stożkowatą, boki jój prostopadle idą do dołu, dla braku 
jednak podstawy ściśle pomiaru tego oznaczyć niemożna, lecz sądząc z całego 
kształtu tój czaszki, możnaby ją uważać jako wysoką i zwężoną (hy psi-steno- 
cephalis). Linije półkuliste i guz potyliczny zewnętrzny (inion. protu- 
berantia occipitalisexterna) są bardzo wysokie i idą w postaci 
ostrych mocnych grzebieni. 

2 boku (norma lateralis) łuki brwiowe mocno rozwinięte, przytem 
spostrzegamy, że w czaszce tćj niemal od samćj tylnćj połowy kości ciemieniowćj 
(osbregmatis) aż do górnej trzecićj części potylicy znajduje się spadzistość 
plaska w tył idąca (fig. 4a) i przechodząca prawie bezpośrednio w mocno wygiętą 
luskę potyliczną. Przytem. przypatrzywsyzy się bliżćj spostrzegamy w okolicy 
skroniowej granicę tćj okolicy bardzo wyraźnie oznaczoną przez dwie linijekrzy- 
we, zaczynające się, jak wiadomo, od wyrostka oczodołowego zewnętrznego 
(apophysis orbitalisexterna), które wznosząc się ku tyłowi nieco 
od siebie oddalają się. TLinije te w naszój czaszce są bardzo widoczne, a przy 
apophysisorbitalis externa stanowią prawdziwy grzebień (cr i- 
sta). To rozwinięcie grzebieni skroniowych wskazuje zdaje się na instynkt 
żarłoczny tego indywiduum, a grzebień ten mocno zrośnięty spotykamy także 
u niektórych niższych ras jak np. u Nowokaledończykó w. 

Ze szczegółów anatomicznych wspomnieć tu musimy o kilkunastu drobnych na- 
roślach kostnych (ex0sto0 s e s), które w postaci płaskich brodawek 35— 4 mm. w śre- 
dnicy mających, rozrzucone są głównie na kości czołowój i kilka na ciemieniowećj. 


) Topinard. Antropologie 1879, str. 225. 


— 409 — 


Szwy wogóle w tćj czaszce nic szczególnego nie przedstawiają, na ze- 
wnętrznćj powierzchni otwarte, na wewnętrznćj spojone. Taki stan szwów świad- 
czy przeto niewątpliwie o wieku zupelnie dojrzałym, ale jeszcze nie podeszłym te- 
go indywiduum. Szew węgłowy sutura lambdoidea) nosi na sobie ślady 
bardzo licznych wstawek, tak że szew ten jakby się składał z nieprzerwanego 
szeregu kostek i to jest zastanawiające. że w naszych czaszkach przedhistory- 
cznych w ogólności, obfitość tych wstawek jest bardzo znaczna. 


Główniejsze wymiary tej czaszki są: milim. 
Średnica czołowa najmniejsza (diam. frontalisminimum) . 100, 
Największa długość czaszki (liam.anteroposteriormaximum)191 
Błueość czaszki (diam.anteroposterioriniacus) . . . 186, 
Największa szerokość czaszki (diam.transversalismaximum)142 ,, 
INrzywiznaśczołowa. 5000000002 0090, GRON NNW AS Adlodn, 

A strzałkowa . . . So RA 5.12]. 

% nadpotyliczna (od lan b d a m. inio m. > ORA. 11468302 
Obwód poziomy czaszki . . . . BA AMA (BOB, 
Wskaźnik czaszkowy (index cep h a U icu 5. WYROST. . 7 74,00 


Ta ostatnia liczba 74,76 pokazuje, że czaszka ta należy do dhig gogłowych, 
a wymiar ten znajdujemy u troglotydów, u mieszkańców jaskiń z Oro-magnon 
(z okresu kamienia łupanego), a obecnie u Negrów z Afryki wschodnićj, Nubij- 
czyków i t. d. 

7, badania tćj czaszki dochodzimy do wniosku, że jest ona okazem bardzo 
pięknym, należącym prawdopodobnie do mężczyzny (ostre, silne guzy i wyda- 
tność grzebieni od przyczepień mieśniowych) typu długogłowego i niemającego 
najmniejszego powinowactwa rasowego z tegoczesną ludnością Wołynia i Słowia- 
nami w ogólności, którzy są krótkogłowi. czaszki zaś długogłowe, a więcćj po- 
średniogłowe spotykane bywają między nimi podług Drów Majera i Ko- 
pernickiego tylko w ilości 1—3/, '). 

Strzały krzemienne grubój roboty, wydobyte z torfem i z opisanem skle- 
pieniem czaszki ludzkićj naprowadzają nas na domysł, że w miejscowości tćój 
istniała zapewne osada nawodna, czyli tak zwany palafit, a to temwięcćj, że przy 
wydobywaniu torfu, bardzo często zgniłe, rozmazujące się kawały pali z miejsce 
tych wydostają. Bliższe poszukiwania przedsięwzięte na miejscu kazałyby się 
spodziewać obfitćj zdobyczy naukowej i odkrycia jednego z nader ciekawych za- 
bytków kultury ludzkićj.. 


!) Podług Weisbacha wskaźnik czaszkowy dla Słowian pólnocnych = 82,3, Polacy mają 
82,9, Słowacy 833,5, Czechy 63.1, Kroaci 64,4. 


0 IMIENIU POLAKÓW I POLSKI. 


Przez D-ra „Jama Karłowicza. 


I. Wzmianki kronikarskie imienia Polaków i Polski. 


Nie mam zamiaru zapuszczać się tu w dochodzenie, czy Polistai Fla- 
wijusza ') i Boulanes Ptolemeusza *) byli naszemi praojcami; wyznaję, iż 
wątpię o tem i wolę powtórzyć słowa Naruszewicza, które, zdaje mi się, 1% dzi- 
-saj za pewnik uważać można: „przed XI wiekiem w żadnym pisarzu imienia 
Polaków ani Polski nie znajdowało się.'* *) 

Istotnie, od r. 1000 dopiero niewątpliwe mamy dowody, iż nazwa narodu 
naszego w kronikach się ukazała. Brunona żywot ś. Wojciecha (pisany około 
1000 r.) Polaków nazywa Polani, Poloni, Poloniani 4). Dytmar 
merseburski (pisał 1012—1018): Polenii, Poleni 5) Roczniki Oorveyskie 
(XI w.?) oddają przymiotnik polski przez polemieus; jest to zapewne po- 
myłka zamiast polenicus *%). Koczniki Quedlimburskie (pierwsza ćwierć 
XI w.) tenże wyraz piszą polinensis 7”) Roczniki Hildesheimskie (około 
połowy XI w.) Polaków nazywają Poliani 5. Koczniki Augustańskie 
XI w.): Bolani 9) Mnich Brunwillerski (pisał 1076—1079): Poloni "5. 
Nasz tak zwany Marcin Gallus(początek XII w.): Poloni, przymiotnik po lo- 
nicus ''). Kronika zwana przez Bielowskiego węgiersko-polską (XIlw.?): Po 
loni ) Tak zwany Nestor (początek XII w.) zna dwojakich .,Polan*: je- ' 
dnych, pochodzących od „Lachów*, osiadłych nad Wisłą '), drugich od „La- 
chów * z nad Dniepru '*); zresztą Polaków stale nazywa „Lachami*. Kroniki, 
nadania i inne dokumenta pisane w Polsce stale mają: Polonus, Poloni") 
W zabytkach mowy polskiej raz jeden tylko napotkałem formę Polanie; 
mianowicie Falimierz (1594) tak jej używa w swych rymach „Ku CĆzytelnikowi'': 

ł Miejże dzięk z tej prace, miły Floryjanie, 
Faską swą pamiętać ci to będą Polanie. 

Oczywiście Polanie tu = Polacy. W pieśniach ludu są jeszcze ślady formy 
Polanin. Oto ustęp ze zbioru O. Kolberga, Lud. Poznańskie V, 153 
(z „Przyjaciela Ludu: 1856 r.): 
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„„Ja  Wieikopolan, da dana, 
Ja Wielkopolan, da Polan, 
Nie będę ja czapki zdejmał, 
Do pańskich kolan da kolan. 
Inna piosnka, odradzając młodzieńcowi różne panny, tak kończy: 


„Tylko sobie wybierz 

Prawdziwą Polankę, 

Będziesz miał żoneczkę 

Prawdziwą kochankę. * (Tamże, 208). 
Kapelusze ,„polańskie* (Tamże I, 68) oznaczają zapewne polskie, w przeci- 
wieństwie do niemieckich. 

Zabytek zwany przez Bielowskiego Męczeństwem «ś. Wojciecha (początek 
XTw.?) nazywa Polskę Polonia '*); Dytmar Polenia '); brewe Bene- 
dykta LX (około r. 1046) Polonia **); nadanie eesarza Henryka III (r. 1051) 
Bolemia '*); roczniki Quedlimburskie Polonia ?%; roczniki Hildesheim- 
skie Poliania, a winnem miejscu Boulena *'); Marcin Polonia *3); 
kronika węgiersko-polska Polonia *%); Nestor wyraża nazwę Polski przez 
liczbę mnogą od Lach (jak nasze Czechy, Niemey, Włochy i t. d.): Lachy, np. 
„Vs Ljachy* (do Polski), „meżju Ljachy 1 Czechy* (między Polską a Czechami), 
„vB Ljasćch* (w Polsce) i t. d. **). 


II. Słoworody dawniejsze. 


Od czego pochodzi i co właściwie znaczy Polak, Polska? Na to od bardzo 
dawna różne dawano odpowiedzi. 

Najdawniejszą mnie znaną jest. wzmianka kronikarza Gerwazego z Tilbu- 
ry, kanclerza cesarza Ottona IV (pisał około r. 1211), brzmiąca jak następuje: 
„Pomiędzy górami krainy Hunnów a oceanem położona Polska (Polonia), co 
znaczy w ich (t. j. Polaków) języku niby campania (t.j. otwarta, bezleśna 
płaszczyzna) ?5). Nasz Boguchwał (pisał około połowy XIII w.) tak nazwę 
Polaków objaśnia: ,,. . Lechiei, których teraz Polakami od bieguna północnego 

_(a polo arctico) nazywają, albo też od grodu Polan, położonego na granicy Po- 
morza...'* 25). Długosz nazwę Polan tłumaczy łacińskim wyrazem ,,campestres* 
t.j. mieszkańcy pól ?7). Bielski tak rozprawia: „A to przeto, iż naród nasz, 
zwłaszcza szlachecki, nie zwykł w mieściech, tylko na wsiach mieszkać, ani się 
też w nich czasu potrzeby zawierać i nieprzyjacielowi bronić, tylko eo polem, 
a wstępnym bojem bitwę dawać... stądżeć nas niektórzy Polakami nazwane być 
rozumieją, to jest, że to przodkowie nasi polem się bijali. Acz drudzy stad, że 
to Polska zasiadła w równych polach. Więc drudzy od polowania, że się u nas 
pospolicie ludzie szlacheccy myśliwstwem bawią. A drudzy od Lacha, przodka 
naszego, który to królestwo założył, Polachiją pierwej. a potem Polską, łago- 
dniejszem przezwiskiem, mianowali: i przetoź nas Ruś Lachami, i Węgrowie 
i Turcy mało nietakże zowią.* 3) Kromer powiada: ,...naród (ten) wielki, 
Polacy... Polakami tak sami, tak od sąsiad, jako i od cudzoziemców, nazywają 
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się. Wszakże nazwisko to nie dawne jest i ledwie od siedmi albo ośmi set lat 
do używania weszło; a w innem miejscu, wymieniając różne narody, tak mówi:, 
„a drudzy zasię Polony, Polaninami, abo Polakami nazywać się poczęli. Dwie 
tedy przyczynie nazwiska tego najdujemy. Gdyż abo od pola, którem słowem 
i równinę polną i polowanie abo myślistwo Słowacy (t. j. Słowianie) wyra- 
żają, Polony, jakoby Poloninami i Polakami nazwanych być chcą: dla tego snać, 
że równą a pozorną krainę osiągnęli i nad inszych w polowaniu barziej się ko- 
chają. Abo też od fundatora i pierwszego książęcia ich Lecha, abo Lacha. 
Polakami jakoby Polachami, to jest po Lachu narodem pozostałym rzeczo- 
nych być rozumieją. Z którą przyczyną nazwiska sehodzi się i to, że Ruś, 
Moskwa, a nie wiem jeśliże i nie Słowacy, oprócz Czechów, nie Poloninami, ani 
Pólakami, ale Lachami ich i po dziśdzień zowią. Ani wiele różniejszy jest od 
tego dowód z języka węgierskiego, którzy Polaki Lengelami, jakoby Lechami, 
wedlug zdania mego, to jest pokoleniem Lechowem nazywają. Zaprawdę wszyst- 
kich jedno zdanie jest, że Ozech i Lech, abo Lach, rodzeni bracia, ten u Polaków, 
a ów zaś drugi u krewnych swych Qzechów, rozkazowali. I nie jest nie prze- 
ciwko prawdzie, że nie zaraz na początku, Czechów i Lachów abo Polachów. 
zjawiły się imiona, poszledniejsze te abowiem zdadzą się być. Ale gdy narody 
te (jako Prokop o Słowakach pisząc powiada) nie pod władzą jednego czło- 
wieka jakiego być pierwej, ale pospolitej i spólnej wolności zdawna zażywać 
przywykszy, gdy potem dla pewnćj przyczyny i potrzeby jakićj, za zdaniem 
swem książętom hołdować poczęły, wtenczas dopiero Lachami i Polochami od 
Lecha, Ćzechami zaś od Czecha, którzy naprzód u nich panowali, nazwane były. 
Czego się i w inszych doczytujemy narodziech, że acz się przedtem inaczćj nazy- 
wały, nowe jednak imiona sobie, od zacnych i dobrze zasłużonych książąt, potem 
przywlaszczały.* 29) Nuncyjusz Ruggiero r. 1565 pisze do papieża: „Polacy 
nazwali kraj Polską, od płaszczyzny, która się w ich języku nazywa pole.* *0) 
Do pola też alluzyją jest hasło, przytoczone przez Morawskiego: „Polak po- 
lem stoi, nie bije się za murem.* *!) Kochanowski w swej „historyi naganionej'* 
o Czechu i Lechu tak się wyraża: ,„To imię Polak nowe jest i tu dopiero w tych 
krajach urosło od pola bez chyby względem inszych, którzy abo przy lesiech 
abo przy nizinach, lubo dolech mieszkają i od tych miejsc imiona niosą.* **) 
Gdzieindziej powiada; „Polak od pola rzeczon, pospolite głosy.* Grwagnin po- 
dobnież od pola nazwę Polaków wywodzi: „A tego nazwiska, które Polacy 
mają, od krainy i pól pustych, w których teraz mieszkają, nabyli. Bocampus 
lacińskim językiem pole znaczy: przeto od Pola Polacy są nazwani, bo się radzi 
w każdym boju polem potykają z nieprzyjacioły swemi.* **) 

Naruszewicz przytacza różne wywody imienia Polaków u dawniejszych hi- 
storyków: od Bulanów Ptolemeuszowych. od miasta Bolas, od Spalów Pliniju- 
szowych, wreszcie od pola, polowania, Lecha (Polacy niby Polechy) i mniema, 
że „Bulanie czyli Spalowie, wedle innych Palowie, dali Słowakom (to jest Sło- 
wianom) Chrobatom imię Polaków*; wkrótee dodaje jeszcze jedną, jak powiada, 
„mało ważną przyczynę* nazwiska tego: może przez szyderstwo pogańscy Sło- 
wianie zwali ochrzczonych pobratymców „polani wodą." **) W innem zaś 
miejscu powiada: „W pierwszym dopiero Dytmarze... pierwszy ślad Polskiego 
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imienia znajdujemy: bądź nam to imię Czechowie od polania chrzestną wodą 
nadali; bądź one od Laców, hordy Sarmackiej, z HHunnami przywiedzionej, sami 
sobie potem dla różniey od innych Słowian, jak Qzesi od Źechów, włożyliśmy.* **). 


III. Słoworody nowsze. 


Dobrowski i Szafarzyk od pola nazwę przodków naszych wywodzą 35), 
U nas w nowszych czasach dużo w tym względzie czyniono domysłów, lecz że po 
większej części brakło im podstawy naukowej, t. j. językoznawczej, więc je po- 
mijam. Wymienię tylko oryginalne, chociaż, zdaniem mojem, niefortunne 
zbliżenie nazwy Polaków, ze starosłowiańskim wyrazem pol%, oznaczającym 
brzeg, pół, wyrażone przez H. Schmidta *7), oraz dość zadziwiające u niepospo- 
litego skądinąd językoznawcy, księdza Malinowskiego upieranie się przy zdaniu 
jakoby Krasickiego, że Polak od Lacha pochodzi *5). 

Ostatniemi czasy ,, Archiwum filologii słowiańskiej", zbioropismo w języ- 
ku niemieckim przez prof. Jagicza wydawane, ogłosiło parę rozpraw, rozpatru- 
jących imiona: Polak i Lech. Pierwszą napisał profesor wrocławski Neh- 
ring i pomieścił w III tomie pomienionego pisma **. Drugiej autorem jest 
profesor Perwolf; czytamy ją w IV tomie tegoż Archiwum *%. Dodał do niej 
kilka słów swoich prof. Jagicz w tymże tomie *'). 

Streszczam tu poglądy tych uczonych, ile dotyczą imienia Polaków i Pol- 
ski, pomijając rozprawy o nazwie Lechów. 

P. Nehring przytacza obszerny spis postaci nazwisk Polaków, dostarczo- 
nych przez kronikarstwo średniowieczne, a dalej rozpatruje podawane przez in- 
nych słoworody i przypuszcza, że jakkolwiek zdawałoby się rzeczą najprostszą 
wywodzić to nazwisko od pola, jednakże, zważywszy długie istnienie formy 
Polanie (w różnych odmianach), stosowniej jest wywodzić je od polana = 
starosłowiań. p o l ćn a = pole, niwa, dolina; być może. powiada, iż pierwotnie 
i kraj polski i mieszkańców jego zwano Polany (jakŁużany, Draźdany i t. p.), 
co wybornie odpowiadałoby dawnej jego fizyjognomii; w zdaniu tem utwierdzają 
p. Nehringa te jeszcze okoliczności, że łacińska forma Poleni zupełnie odpo- 
wiada starosłowiańskićj, a znaczeniem z Polanin zgadza się rusińska nazwa 
Polaków Lach, którą p. Nehring wywodzi od lja da = odłóg, puste pole. 

P. Perwolf mniema, iż gdyby wyraz Polanin pochodził od polóna 
_ toby brzmiał raczej Polanianin, na dowód czego przytacza: Pomorza-, 
ninod Pomorze, Podgórzaninod Podgórze, Mazowszanin 
od Mazowsze it. d.; wywodzi więc imię. Polaków wprost od pola, a w zna- 
czeniu tej naawy widzi nietyle mieszkańców pól uprawnych, ile raczej równin, 
w przeciwieństwie do zamieszkujących lasy, góry lub wybrzeża. 

P. Jagicz zgadza się ze zdaniem poprzedzającem. że Polanin nie od 
polana, ale od pole wyprowadzać należy. 

I mnie się zdaje, że jest nielnaczój, a to z następnych jeszcze powodów. 
Naprzód: od wyrazn polana nie wszędzie zresztą w Polsce znanego, mamy 
istniej Acą Jeszcze nazwą plemienną na Pokuciu: mieszkańców okolic stepowych, 
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„osiadłych na opolach, bez lasu i sadu*, dokoła Tłomacza, Horodenki, Obertyna 
i Gwoźdźca nazywają tam Polanikami *2). Powtóre, pierwotna nazwa P o- 
lanie przeszła z czasem w Polacy, o tem nikt nie wątpi; trudno też wątpić, 
że Polak oznacza mieszkańca pola; a że Polak= Polanin, więc Po- 
lanin = mieszkaniec pola, ale nie polany, bo inaczćj niełatwo imię 
Polak zastąpiłoby Polanina. Po trzecie, przymiotnik polski pochodzi 
od pole, to rzecz oczywista; gdyby Polanin lub Polan pochodził od po- 
lany, tobyśmy mieli raczćj przymiotnik polański. 

Dodaję tu jeszcze parę uwag, popartych faktami, na które nie zwrócono 
jeszcze uwagi. 

Formy ze: Poleni, Polenia, używane przez kronikarzy niemieckich, 
zdają mi się nie mieć bezpośredniego związku ze starosłowiańskiem polóninm% 
bo historycznie język starosłowiański, jak wiadomo, jedno z narzeczy południowo 
słowiańskich, nie grał i nie mógł grać żadnej roli w nadaniu Polakom przez 
Niemców nazwiska; lingwistyczne zaś odtworzenie starosłowiańskiej formy zgoła 
nie wyjaśnia faktu, dla czegoby kronikarze niemieccy pisali Polenii. Po 
polsku nie mogło być formy Polenin, Polenie. Zkądże się więc e u Niem- 
ców wzięło? Myślę, że przez Czechów i od Czechów. Czesi w wielu wyrazach 
końcówkę -ianin zmieniają na -ienin, np. dvofenin (albo dvoran) 
m ćśtónin (albo móśtan), vlastenin it. d.; prawdopodobnie oni też prze- 
mienili Polanin na Polenin i jako bliżsi sąsiedzi Niemców udzielili im nazwy 
przodków naszych w postaci Polenii. 

Forma Poloni, Polonia dwojakiej przyczynie, sądzę, winna być 
przypisana. Naprzód, co do o zamiast a, to to niechybnie powstało z zachodnio- 
polskiego wymawiania 4 nakształt o, więc Polanin, Polan, czyli Polo- 
nin, Polon; powtóre, co do skrócenia Poloni zamiast właściwie Polan i- 
ni, to przypuszczać należy iż Polacy i Czesi zamiast Polanin mówili Polan, 
resp. Polan; bo i dziś u nas -anin plącze się z -an, np. Rosyjan obok 
Rosyjanin, dominikan obok dominikanin, grubijan obok 
grubijanin, bisurman obok bisurmanin, astale mówimy Cygan, 
Hiszpan it.d.; prócz tego mamy i dziś tę formę w prowincyjonalnem M a- 
lopolan **); au Czechów częściej się dziś spotyka -an niż -enin: stale 
krestan, Móoravan, pohanit.d., podobnież u Kużyczan Górnych: do- 
lńn, hor4an, polan (mieszkaniec równiny), zemjąn i t.d. 


IV. Polak od pola. 


Chociaż sam ten jeden dowód, iż przymiotnik polski pochodzi od pole 
jak górskiodgóra, morski od morze, że więc i Polak nie inny 
może mieć rodowód, dostatecznymby się zdawał do uzasadnienia powyższej ety- 
mologii, podajemy tu parę innych jeszcze, zaczerpniętych z zasobu mnićj zna- 
nych faktów. 

Najważniejszem, zdaje mi się, jest okazanie, że wyraz polak poszedł od 
pola zwyczajn ym, często napotykanym torem i nie jest żadnym wyjątkiem lub 
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rzadką formą. Jakoż inni Słowianie mają podziśdzień tę postać ze znaczeniem 
imienia pospolitego. Ozesi mówią polak o mieszkańcu równin, a Serbowie 
i Słowieńcy wyrazem poljak mianują stróża polnego. Zapomocą innych 
przyrostków pobratymcy nasi od pole tworzą wyrazy równoważne we wzęlę- 
dzie słowotwornym z polak: Serbowie, obok poljak, mają toż samo zna- 
czący wyraz poljar, niby polarz; Słowieńców naddrawskich w Styryi na- 
zywają Poljanci, niby Polańcy; znamy już wyraz górno-lużycki polan; 
pewna część Bulgarów, zamieszkujących doliny nazywa się Polcami *!); wresz- 
cie w opisie namiestnictwa czerniechowskiego z r. 1786 czytamy, że na Ukrainie 
„okolice stepowe w części leśnej nazywają się polanami, a mieszkańcy stepów 
Polewikami* niby Polowikami $), 

Wiele jest i u nas po części mało znanych nazw plemiennych, które przy- 
toczyć tu należy jako formy równoległe do powyższych. Itak, Dolakami 
nazywają mieszkańców dolin w Cieszyńskiem, jako przeciwieństwo do Górali **); 
nazwę Równiaków dają sąsiedni górale mieszkańcom dolin sandeckich i in- 
nych 47; Borowiakami nazywają lud osiadły w Kujawach borowych 
a także mieszkańców powiatu konińskiego **); Dolińcami zwą Huculi miesz- 
kańców Krasnego Kęku, okolo Żabiego *9); Gorzanami nazywa rękopism 
XVII wieku zapewne górali karpackich 5%); Górniakami lub Górnika- 
mii zwie lud krakowski swoich zachodnich sąsiadów, zamieszkałych ku granicy 
- szląskiej *'). oraz jedno z plemion Spiżaków **); Kurpiów nad Pisną osiadłych 
nazywają Nadrzeczanami 53); każdemu znanesą nazwy: Podgórzan, 
Podhalan, Podlasiaków,Podolan; Podlasian północnych w au- 
gustowskiem nazywają Puszczakami, a Kurpiów w głębi puszczy osia- 
dłych, Puszczykami 5); Zagórzanie, Porębianie siedzą nad ka- 
bą 5. Zdaje się, że i nazwisko rodowe Bułhak służyć może za parallelę do 
Polak, bo zapewne skróceniem jest nazwy plemiennej Bułharyn, którą 
również mamy w nazwisku rodowem, 

Od czego pole? Na to jedną godną uwagi dano dotychczas odpowiedź: 
profesor Baudouin de Courtenay myśli, że wyraz ten pochodzić może od domnie- 
manego pnia słowiańskiego, od któregoby pochodził i czasownik peljati, któ- 
ry mógł oznaczać wieść, gnać (istnieje czasownik słowieński pelj ati = pro- 
wadzić); łaciń. pello gonię. Pole do tego peljati takby się miało, jak 
łoże do leżeć i oznaczałoby wygom, pastwisko; porównać jeszcze należy p o0- 
łonina, polana 55). 


V. Polska. W Polszcze. 


Trudno wątpić, że wyraz Polska jest przymiotnikiem rodzaju żeńskiego 
od pole, wziętym rzeczownikowo i że przy nim domyśla się rzeczownik zie- 
mia, kraina, lub inny podobny, tak jak przy innych przymiotnikach rzeczo- 
wnikowych domyśla się wyrazów: 4 on a (synowa, bratowa) wieś, wola lub 
osada (Warszawa, Biała, Jabłonna) i t. p. 

Pierwotnie mieliśmy nawet w użyciu przymiotnik polski w znaczeniu 
pospolitem polny, polowy; spotykamy go w Psałterzu floryjańskim i Biblii 
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szaroszpatackiej. Inni Słowianie podobnież używali dawnićj, lub dziś jeszcze 
używają wyrazu polski w temże znaczeniu. Tak np. w staroczeskim Psał- 
terzu wittemberskim czytamy: wsie zwierzata polsk a=wszystkie zwie- 
rzęta polne 57). [I dziś po czesku polsk y znaczy 1) polny, wiejski, np. polną 
rericha - (roślina) i 2) polski. Po górnołużycku pólski takież dwojakie ma 
znaczenie. Podobnież Słowieńcy wyrazem poljski oznaczają 1) polny i 2) 
polski, a polski znaczy u nich tylko polny, np. polski sa d = owoe polny 
toż samo znaczy i polśćina, niby polszczyzna. Po serbsku polj ski (z pe- 
wną różnicą w wymawianiu 0) znaczy 1) polny, np. poljska metla (pewna 
roślina) i 2) polski. Po starosłowiańsku polbsk% znaczy polny, wiejski; 
polbskm% rataj, polksk% ćlovók% = wieśniak; polksk5 kraj = 
pole, równina. W Rosyi Woroneż i inne miasta sąsiednie zwano dawniej pol- 
skiemi, t. j. stepowemi *5), a i dziś jedno z miast gubernii włodzimierskiej nazy- 
wasięJurjev»-Polbskij. 

Zupelnie podobnćj budowy, jak wyraz Polska, jest łacińska nazwa 
Campania, którą starożytni Rzymianie oznaczali południowo-zachodnią 
część pólwyspu włoskiego, a która potem w średniowiecznćj łacinie przybrała 
znaczenie równiny wogóle; we Włoszech, Francyi i Hiszpanii nadawano imię 
Kampanii różnym większym płaszczyznom; jedna z tych nazw przechowała 
się dotychczas w imieniu prowincyi francuskiej Szampanii, a druga w na- 
zwisku pustej Kampanii pod Kzymem (Campagna di Koma). Wiemy już 
że Gerwazy Tilburyjski wiedział o dosłownej odpowiedniości imion Polski 
i Kampanii. 

Co to za deklinacyja jest: Polska, Polski, Polsce it.d.? Jeżeli 
Polska ma być przymiotnikiem, to dla czegoż się tak nie odmienia: Pol- 
ska,Polskićj it.d? Dla czego mówimy dziś w Polsce, ale nie w Pol- 
skićj? 

Dla tego, że język nasz posiadał niegdyś dwojaką deklinacyją przymiotni- 
ków: rzeczowną (nieściągniętą) i zalmkową (ściągniętą). Mówiło się dobr, 
dobra, dobroidobry, dobrą, dobre; pierwsza postać w rodzaju 
męzkim odmieniała się jak bóbr, dobra,dobruit.d, w żeńskim jak 

"Góra, dobry, dobrze it.d. Przymiotnik Polska odmieniał się według 

„ formy rzeczownej, więcjak laska, matka, laski, matki — Polski; lasce, 
matce — Polsce, w lasce, matce w Polsce i t. d.; na tej zasadzie mówiło 
się dawniej: po wielice nocy, o duszy ogrzesznieit.p. 

Zresztą w języku piśmiennym Polska jedynym jest przykładem przy- 
miotnika żeńskiego na -sk a, deklinowanego rzeczownikowo. Tylko w gwarze 
ludu prusko- polskiego przechowały się postacie równoległe. Mówiąc o okoli- 
cach używają tam nazw: Chełmieńska, Michałowska Pomorska 
drugi przypadek Chelmieński, Michałowski, Pomorski, siódmy na 
Chełmieńsce, na Michałowsce, na Pomorsce; poświadcza to 
ks. Malinowski 5%. Zresztą Warszawa, Wieruszowa, Nieszawa 

inne przymiotniki tego rodzaju odmieniają się, jak Polska, rzeczownikowo. 
Forma w Polszcze wydaje mi się trudną do wyjaśnienia. Nie ulega 
wątpliwości, iż jest nieorganiczną, t. j, nie posiada analogii w języku polskim 
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slusznie więc ją nowsi grammatycy nasi poczytują za coś w mowie naszej nie- 
zwykłego; słusznie też prof. Baudouin de Courtenay zaprzecza prawdziwości 
twierdzenia Miklosicha, jakoby Kopczyński wbrew wymawianiu (?) chciał na- 
rzucać formę w Polsce %), Rzeczywiście z teoryi i analogii wynika, że zakoń- 
czenia -szcze być tu niemoże; ale w praktyce było inaczej. Od czasu bowiem 
pierwszych druków pisano w Polszeze; dowody na to w Chwalczewskim, 
Bielskim, Kochanowskim i gdzieindziej *'). Czy także i wymawiano w Pol- 
szcze? Zapewne tak, a przynajmniej w pewnych okolicach, bo jakże inaczej 
moglibyśmy wytłumaczyć dwa następne fakta: naprzód, że forma Polszcze 
przetrwała w wymawianiu aż do początku bieżącego stulecia *2) i lat temu pięć- 
dziesiąt miała silnych obrońców w członkach Deputacyi Ortograficznej %); po- 
wtóre, że się dostała jako osnowa nazwy Polski do języków białorusińskiego, 
ukraińskiego, wielkoruskiego i litewskiego **). 

Skądże się wzięła ta forma zagadkowa? Jeden z gramatyków naszych 
myśli, że przez naśladowanie Rusinów; ale na to trudno się zgodzić, dla powo- 
dów oczywistych. Wątpię też, aby szcz w polszczyć wplynąć: mogło na 
postać Polszcze, bo to czasownik bardzo niedawny; prędzćj może polszczy- 
zma, wyraz już w XVI w. używany; ale i to bardzo niepewne. Andrzej 
Sztochel twierdzi, że widział w druku nawet pierwszy przypadek Polszceza, 
ale i to wątpliwe *5. QCzy nie istniała jaka błędna analogija w języku? 
Nadaremnie jej szukałem. Podaję dwa następne domysły, które za takie tylko 
poczytuję. 

l. Ozy forma w Polszcze nie jest następstwem staroświeckiej pisowni, 
która używała znaków sz, c z na brzmienia s, e? Że ezasami grafika wpływać 
może na brzmienie wyrazu, tego mamy przykład na dawnej formie łacińskiej 
Sandivogius, w której g znajduje się tylko z powodu dawnego sposobu 
pisania g zamiast j; podobnież wyrazy imć, imci powstały z graficznego je- 
dynie skrócenia słów: „jego miłość*, „jego miłości*, Qzeskie nazwiska Jire- 
tek, Jiskra pisały się dawniej Girećek, Giskra; z tego powodu nieraz 
wymawiano je, co i dziś czasem słychać, z wyraźnem g, chociaż głoska ta wyrażała 
tylko j.. Nie stać mię w tej chwili na więcej przykładów tego rodzaju wpływu 
grafiki w zakresie mowy polskiej. Jeżeli hipoteza ta ma coś za sobą, to się 
odszuka z czasem i więcej odpowiednich przykładów. 

2. A może forma w Polszcze jest z kategoryi tak zwanego zbytku 
gorliwości głosowej, dla uniknięcia niby mazurzącego zakończenia na -see. 
Może zdawało się niektórym, iż mówią poprawnićj i nie mazurzą, poprawiając 
w Polsce na wPolszcze? Oto nieco przykładów niewczesnćj gorliwości, 
wziętych z ust ludu: w tencasz (zamiast wtenczas), kużdego caszu, 
czeber, czało (zamiast czoło, chcąc zapewne uniknąć „gminnego* pochyle- 
nia jakoby a: ezało); Polacy na Ukrainie mówią zawierzucha, a niepi- 
śmienni Polacy litewscy mówią: sprzężyna, krzyształ, kortofle, 
kotolik it. p. aby nie być podejrzanemi o „„.gminne* » i a, w wielu razach 
odpowiadające polskim 72, o. ł 
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VI. Polak i Polska w wyobrażeniu i gwarach ludu. 


Ostatecznie tak zdaniem mojem przedstawiają się nazwy Polaków i Polski: 
Polak Dolak, Równiniak, przeciwieństwo do Górala, Puszczaka; gdy mie- 
szkańcy nizin zwą górskich swoich sąsiadów Góralami, ci ich mianują P o- 
lanami Polakami, a gdzieindzićj Dolakami, Dolińcami, Równiakami, 
Podolakami i t. d. Mogli też i Puszezaki, Borowiaki tak samo przeżywać mie- 
szkańców bezleśnych równin, póli dolin. Ziemią zaś Polską nazywano tę, 
która nie byla ani górską, ani puszczą. 

Dziś jeszcze Górale tatrzańscy tak dalece czują odwieczne, prawdziwie 
„geograficzne* znaczenie nazwy Polak, polski, że nie mogą się zgodzić na 
przeżywanie siebie, Góralów, Polakami, t. j. mieszkańcami pól i równin. 
K. D(elavatx) powiada, że płaszczyzny, rozciągające się od wschodu i północy 
Żywieczezyzny „Góral mianuje Polską, a mieszkańców zowie Lachami* *5), 
Pan Kapczyński tak opowiada rozmowę z „gazdą* swoim w Szczawnicy: 

„Na równinach, powiada Góral, kosić nie umieją. Przyszedl tu raz Polak, 
jednego dnia kosę na skałach złamał, na drugi dzień z nową kosą jak poszedl na 
polanę i w dół spóźrzal, to o koszeniu zapomniał, tak się bal... 

Uderzyło mnie, że mój gazda powiedział: Polak przyszedl. 

—  Alboż to wy tu nie Polacy, zapytałem. 

— Ml cotuunas za pola! Równego kawalka niema, góry i góry. 
My Górale. 

7 odpowiedzi Macieja wychyliły się ku mnie prastare Nestorowskie czasy: 
Polan, Drewlan, Kużyczan i Pomorzan.* 7) 

Za owych czasów zapewne i Szlązacy zwali się tylko Szlązakami, a może 
i nigdy siebie Polakami nie nazywali, chociaż Ozesi w średnich wiekach Szląsk 
Polsko mianowali, Dopiero dziś w niezniemczonej części Szląska budzi się 
uczucie łączności z rodzonemi braćmi; niedawno jeszcze Szlązak obrażał się, gdy 
go kto Polakiem nazywał. Oto ciekawy wyjątek z dziennika p. Lucyjana Mali- 
nowskiego. z czasów jego podróży dyjalektologicznej po Szląsku: 

„Siedzę ja w kancelaryi pana Kuny, zajęty wypisywaniem nazwisk chłop- 
skich. Wtem wchodzi chłopek w ubiorze górniczym, widać prosto od roboty. 

— Niech będzie pochwalony... 

— Na wieki, odpowie p. Kuna. A. co to powiecie? 

— Aja przyszedłem na skargę, objaśnił przybyły. Oto ten, co to ma się 
żenić z tą wdową — tu wymienił nazwisko — przezywał mnie i wymyślał... 

—  Ajakże on Was przezywał? pyta Grerichtsschreiber. 

— A to przezywał mnie Polakiem, hyrtuniem, powiada, polska siarka, 
mówi, że ja mam złodziejski adest, wyzywał mnie Polakiem. 

"Tu nie moglem wytrzymać, 

—  Powiedźcie mi też, przerwalem, dla czego Was tak obraża nazwisko 
Polaka? Słyszycie, że ja mówię tak samo jak Wy, popolsku, rozumiemy się 
przecie; a jak mnie kto nazwie Polakiem, to się nie obrażam, bo jestem napraw- 
dę Polak, tak jak i Wy, bo nasza mowa jednaka. 
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Na takie dictum skarżący zmieszał się trochę. 
—. No, to niech ta, to już o Polaka mniejsza, ale za co on mi wyzywa, że 
ja mam złodziejski adest... 

Złodziejskiego adestu nie mógł przebaczyć .............. Po wyjściu gór- 
nika, objaśnił mi p. Kuna, że sąd, według ustaw, nazwę „Polak*, daną z inten- 
cyją obrażenia, uznaje za obelgę. Że miano Polaka używa w tych okolicach tak 
złej opinii, ma to pochodzić stąd, że z pogranicznych wsi Królestwa chronią się 
tu wszelkiego rodzaju włóczęgi, których wladza chwyta najczęściej na gorącym 
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uczynku i z odpowiedniem świadectwem odstawia do granicy. Stąd termin 
„złodziejski adest*. Dlaczego chlopi szląscy, sąsiadujący z Królestwem, wy- 
rzekają się swych współplemieńców zza kordonu i nie chcą znimi mieć nic 
wspólnego, zrozumie ten tylko, kto na miejscu przyjrzał się różnicy bytu je- 
dnych i drugich. Piekary leżą nad samą granicą. O parę kroków leży wioska 
Kamień. Rozwalone, obszarpane chaty, źle uprawne pola, nędzne twarze mie- 
szkańców, wszystko to stanowi rażący kontrast z bogatemi osadami, z zamożno- 
ścią i dobrobytem Górnoszlązaków.* **) 

Rzecz dziwna napozór, lecz w gruncie rzeczy dająca się historycznie wy- 
tlumaczyć: w pieśniach, podaniach i przysłowiach ludu naszego, imię Polaka 
i Polski prawie się nie spotyka ***), Głównemi tego przyczynami było, jak są- 
dzę, naprzód dlugie odmawianie ludowi wszelkich praw obywatelskich, skutkiem 
czego „„Polakiem* był właściwie tylko szlachcic; a powtóre glęboko zakorze- 
niona średniowieczczyzna w nazywaniu prowincyj oddzielnemi ich imionami. 
Wieśniak, a często i nie wieśniak, czuł się i nazywał Kujawiakiem, Krakowia- 
kiem, Kurpiem, Sandomierzaninem, Kęczycaninem i t. d. Dziś zmiana w tym 
względzie znaczna, z przyczyn oczywistych. Dziś nieraz Polakami nazywają 
siebie tacy, którzy popolsku ledwie mówić umieją, lub nie mają w sobie ani 
kropli krwi polskiej. Oto np. mieszkańcy Górczyna, pod Poznaniem, powiadają 
o sobie, że są „twarde Polaki', choć zmięszani są z Niemcami, Ozechami i Mo- 
rawianami, i w znacznej części od nich pochodzą *%). A komuż z nas nie zda- 
rzało się w różnych okolicach kraju i w różnych krajach Europy spotykać Po- 
laków z przekonania, którzy wcale popolsku nie umieją... 


VII. Imię Polaków i Polski u cudzoziemców, w przysłowiach i t. d. 


Szczupłość zasobów wiejskiego księgozbioru mojego nie dozwala mi zebrać 
więcćj faktów, odnoszących się do wymienionego na tytule zadania 70). Chcial- 
bym ułożyć, że tak powiem, encyklopedyją nazwisk Polaków i Polski: podać je 
we wszystkich językach; spisać wyrazy wszystkich języków, wzięte z tych nazw 
na określenie rozmaitych pojęć i rzeczy (tańców, ubiorów i t. d.); zgromadzić 
przysłowia, ucinki, piosenki, dykteryjki i t. p. rzeczy, mające za przedmiot Po- 
laków lub Polskę; skupić wszystkie nazwy ludzi i miejsc, pochodzące od imienia 
narodu naszego i t. d. Lecz ograniczyć się muszę skromnym tylko przyczyn- 
kiem i nadzieją, że szczęśliwsi odemnie dopelnią i przerobią rozpoczętą przeze- 
mnie pracę. 
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Oto niewielka wiązanka danych, które zapisałem, rozpatrując zbiory rze- 
czy ludowych polskich. 

Wieśniacy różnych okolice nazywają pewien powolny taniec polskim, 
inaczćj polonejzem, chodzonym, wolnym, okrągłym, spiącym, łażącym, ła- 
żonym, do koła, do-przodka 7'), Tańeem tym rozpoczynają zabawy: 

„Rozpoczęli różne tany, 
Naprzód polskiego. * 72) ; 

Oprócz znanych przysłów o Polaku (że mądry po szkodzie, że kupi co An- 
glik wymyśli, że zly kiedy głodny i t. d.), notuję ze zbiorów p. Kolberga mało 
znane ludowe: „Złapał Polak Tatarzyna, a Tatarzyn za leb trzyma.* 73) Pod- 
czas wojen husyckich mawiano w Czechach: „Co Polak, to pan, eo Czech, to 
hetman. * 

A teraz przypatrzmy się nazwom cudzoziemskim i imionom pospolitym, 
utworzonym z wyrazów Polak, Polska. 

Parę form czeskich już wymieniłem wyżej. Poląaćek znaczy jeszcze 
u Czechów, oprócz „małego Polaka — polski grajcar (?), jak objaśnia słownik 
czesko-niemiecki Szumawskiego, zapewne polski trzygroszniak. Qzesi P ol- 
skę nazywają tak jak i my, albo też Polsko, podobnież jak i Słowacy. 

Górni Kużyczanie wyrazem pólstwo oznaczają 1) polskość i 2) uprawę 
pola. U Słowienców, oprócz form powyżej przytoczonych, znajdujemy jeszcze 
wyraz polja kin ja, oznaczający 1) Polkę i 2) stróżkę polną. Serbską nazwę 
Polaka podałem wyżej; Polka po serbsku nazywa się Poljkinja 
a Polska —Poljska. 

Podana wyżćj forma litewska używa się w niektórych tylko okolicach Li- 
twy; tam też Polaka nazywają Polakas; gdzieindziej Polak nazywa się 
Lenkas, Łankas (od Lęch), a Polska— Lenku Kanku żiamie 
(Lęchów ziemia). 

P o lotewsku Polaka nazywają w niektórych okolicach, tak jak i Li- 

twina, Lejszys,a Polskę—Lejszu zeme; gdzieindziej Polskę zwą 
Puoluzeme, a Polaków —Puoli 75), 

W średnich wiekach Francuzi nazywali Polskę Poulaine 75), Po- 
laków zas—Poulains; jeszcze na początku bieżącego stulecia wielu Fran- 
cuzów nazywało nas Polonois (wymawiając oi jak 0a). 

Niemcy średniowieczni Polaków zwali die Pólan, a Polskę — 
Pólanlandt, albo też die Polenen, Polecken, Polenerland”7/). 
Min Polak poniemiecku dziś oznacza 1) Polaka (lekceważąco) i 2) gatunek 
konia. Nazwiska Pohl, Pohle, Bohlen zdają się od naszej nazwy naro- 
dowej pochodzić. 

Wiadomo, że we wszystkich prawie językach Europy znany taniec i pe- 
wien ubiór nazywają się od imienia Polaków: Polonaiseit.d. Dziwnie 
wygląda, że do nas nazwy tańca tego i ubrania wracają w formie cudzoziem- 
skiej: polonez, uludu polonejz, polonezka. 

Węgrzy nazywają Polaka Lengyel (czytaj Lendiel) Polsk ę— 
Lengyelorszag albo Lengyelhon; lengyelfirt u nich znaczy 
koltun, a lengyelke ubiór (polonezka). Kronika tak zwana węgiersko- 
polska (z XII w.?) tak mówi e Polakach: „Dziś jeszcze w języku węgierskim 
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Polacy nazywają się Langel, to jest żołdacy, żołnierze, dzielni wojowni- 
cy. 78); to ostatnie wyjaśnienie jest mylne, bo Lengyel oczywiście od Lęch 
pochodzi, jak i litewskie Lenkas. | 

Kończę wzmianką, że wygnańcy nasi zanieśli imię Polaka daleko za 
Ural; Januszkiewicz opowiada, że Kirgizi nazywali go Pelek..... 79) 
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KRÓTKA WIADOMOŚĆ 
0 robieniu spostrzeżeń meteoroiogicznych. 


PRZEZ 
ID-ra „Fama fiowalczyl<a. 


Starszego Astronoma przy Obserw. Astronom. Warsz. 


1. Uwaga ogólna. Spostrzeżenia meteorologiczne należą do tych zajeć na- 
ukowych, które nie wymagają wielkich przygotowań obserwatora, lecz tylko 
dobrej wprawy w uważaniu zjawisk powietrznych i w użyciu narzędzi, przy po- 
mocy których spostrzeżenia wykonywać się mają. Nieodzownym warunkiem do 
robienia spostrzeżeń meteorologicznych jest sumienność obserwatora i to prze- 
świadczenie, że nauka tylko wtedy może odnieści korzyść z podobnych spostrze- 
żeń, kiedy one będą wiernym obrazem zjawisk rzeczywiście w powietrzu się od- 
bywających. 

2. (Główne narzędzia. Do narzędzi ułatwiających robienie spostrzeżeń na- 
leżą głównie: Termometr, barometr, wiatroskaz i deszczomierz (pluwijo- 
metr). 

3. Termometr. Jest on narzędziem powszechnie dzisiaj znanem; nie po- 
trzebuje też długiego opisu i drobiazgowych objaśnień. Jeżeli jednak ma służyć 
do wskazania ciepłoty powietrza, musi być porównany z innym dokładnym ter- 
mometrem, znajdującym się na najbliższćj stacyi meteorologicznćj, posiadającej 
wypróbowane narzędzia. Przy nabywaniu meteorologicznych narzędzi w zakła- 
dzie mechanicznym można żądać, ażeby sprzedający sam postarał się o poró- 
wnanie ich z dokładnemi narzędziami i przedstawił świadectwo zakładu lub 
osób, które tę czynność wykonywały. | 

4. Budka dla termometru. Umieszczenie termometru, mającego służyć do 
spostrzeżeń wymaga pewnych szczególnych warunków, a mianowicie musi on 
być zasłonięty od promieni słonecznych i wszelkich wpływów, mogących oprócz 
powietrza, działać na temperaturę jego rtęci. Z tego powodu termometr najle- 
pićj umieścić na stronie północnój zabudowania, w którem mieszka obserwator 
i otoczyć budką drewnianą, niemającą ściany północnej, od strony zaś południo- 
wćj okienko, przez które obserwator mógłby odczytywać stan termometru; po- 
zostałe ściany, zachodnia i wschodnia, winny być wyrobione z A s 


> 20 > 


z podobnych też lub nieco grubszych może być daszek, nachylony. cokolwiek 
w jednę stronę, ażeby z niego łatwićj spływała woda deszczowa. Zamiast dna 
musi budka mieć dwie dosyć mocne beleczki drewniane. lączące ścianę zachodnią 
ze wschodnia; obie beleczki mają być ku środkowi budki posuniete, lecz nie zu- 
pełnie do siebie zbliżone. Rozmiary takićj budki są wprawdzie dowolne, nie 
powinny jednak być ani zawielkie, ani zamałe; w każdym razie będą one wy- 
starczające, jeżeli wysokość i długość ścian budki mieć będzie przynajmnićj po 
60 centymetrów (2 stopy). 

Oprócz drewnianćj potrzeba jeszcze mieć drugą blaszaną budkę, podobnie 
zrobioną. lecz mniejszą od tamtćj. W tćj blaszanćj budce mogą ściany, zacho- 
dnia i wschodnia, mieć kształt żaluzyj; daszek najlepićj postawić płaski, a dno 
zrobić z żelaznych pasków, oddalonych od siebie na kilka centymetrów (5 lub 6) 
iłączących zachodnią ścianę blaszaną ze wschodnią. Ściany blaszanćj budki 
mogą mieć na wysokość i długość po 40 do 50 centymetrów. Jeżeli blaszaną 
budkę wstawimy w drewnianą, umieściwszy ją pośrodku tejże i odpowiednio 
zapomocą drutów albo śrub do nićj przytwierdziwszy, mieć będziemy złożoną 
budkę dla termometru. Kiedy obserwator, oprócz temperatury powietrza, pra- 
gnie także robić spostrzeżenia nad stopniem jego wilgoci. wtedy potrzeba mu 
koniecznie dwu termometrów. W tym teź razie dobrze jest umieścić oba termo- 
metry na jednój wspólnćj ramce metalowój obok siebie, wstawić ramkę w środek 
budki blaszanćj i dobrze przytwierdzić do żelaznych pasków, o których wspo- 
mnieliśmy wyżćj. 

Stosownie do okoliczności miejscowych idogodności obserwatora cała budka 
może być postawiona nasłupkach drewnianych na ziemi ale niew mniejszćj odległo- 
ści od jćj powierzchni jak na38metry(10st )iprzytem tak skierowana. żeby otwartą. 
swoją ścianą była zwrócona wprost ku północy. Dla dojścia dotermometru znaj- 
dującego się w tak postawionój budce potrzebne są schodki. albo drabinka. Może 
także budka być przytwierdzona do okna pólnocnćj ściany domu, w którym mie- 
szka obserwator; wtedy atoli baczyć trzeba na to, ażeby termometr był oddalony 
od okna przynaj mnićj na dwie stopy. Jeżeli to być może, w zimie najlepićj nie 
opalać tego pokoju, przy którego oknie budka z termometrem jest ustawiona. 
Przed samą obserwacyją, lub podczas nićj, nienależy otwierać lufecika naprzeciw 
okienka budki się znajdującego, gdyż temperatura pokoju wpływać będzie na 
termometr i spowoduje niedokładność spostrzeżenia. 

5. Odczytywanie termometru. Obserwacyja termometryczna polega na za- 
uważaniu tego punktu, którego dosięga wierzchołek słupka rtęci na podziałce 
(skali) termometru. Dla uniknienia błędów obserwator winien trzymać oko 
w tćj samćj wysokości, w jakićj znajduje się wierzchołek rtęci. Bez względu na 
to, czy skala termometru podzielona jest na 50 części (stopnie Róaumura), czy 
na 100 (stopnie Celsyjusza), zawsze powinna ona mieć nietylko całe stopnie, ale 
i dziesiąte ich części. Zwykle też bywają na stacyjach meteorologicznych ska- 
le tak dzielone, iż jedna kreska od drugićj oddalona jest o dwie dziesiąte cześci 
stopnia (07,2). Na takićj skali można daleko dokładnićjszy zrobić odczyt, ani- 
żeli wtedy, kiedy ona ma tylko całe stopnie. Jeżeli w czasie obserwacyi wierz- 
cholek rtęci znajduje się na samćj kresce, wtedy od razu widzi s'3 liczbę ca- 


ych stopni i ich części; należy je tylko zanotować w dzienniku obserwacyjnym. 
Kiedy atoli wierzchołek rtęci pada pomiędzy dwie kreski skali, wtedy na oko 
potrzeba ocenić, o ile on zbliża się do środka ich obu; wtedy też łatwo osądzić, 
czy to zbliżenie wynosi jedną dziesiątą część stopnia (0',1) i czy potrzeba ją do- 
łączyć do parzystój kreski, lub też ją pominąć. 

Stopnie temperatury wyższćj od 0* zapisują się jako stopnie ciepła bez 
wszelkiego znaczka, albo też umieszcza się przed liczbą tych stopni znak --; 
przed stopniami zaś zimna, czyli w razie temperatury niższćj od 0 potrzeba za- 
wsze postawić znak ujemny —. 

6. Sprawdzenie termometru polega na zbadaniu, czy punkt zera na skali od- 
powiada w rzeczy samój temperaturze topniejącego lodu i czy od zera postępu- 
jąc w jednę i drugą stronę, podziały tejże skali wskazują te stopnie, jakie w isto- 
cie wskazywać powinny. 

Dla zbadania punktu zera — co czynić można tylko w zimowćj porze — 
potrzeba wyjąć termometr z budki i przenieść go do ogrzanego pokoju, a mając 
przygotowane naczynie z potluczonym na kawałki lodem, albo śniegiem świeżo 
spadłym, zanurzyć ostrożnie termometr, wstawiając go gałką do lodu mnićj wię- 
cćj do takićj wysokości, w jakićj jest umieszczone zero na skali. Kiedy lód 
w całćj masie zacznie topnieć, czyli w chwili, kiedy powstająca z niego woda 
zacznie wydobywać się na wierzch w całem naczyniu, wtedy uważa się na skali 
tę kreskę, którćj dosięga wierzchołek rtęci. Jeżeli po upływie 10 lub 15 minut 
rtęć w termometrze nie zmienia swojćj wysokości i wierzchołek jćj nieruchomo 
pozostaje na tćj samój kresce, będzie to dowodem, że termometr przyjął tempe- 
raturę topniejącego lodu i że punkt, na którym pomieniony wierzchołek stoi, od- 
powiada zeru na skali. Zapomocą takićj obserwacji łatwo się przekonać, czy 
zero jest przez mechanika umieszczone na właściwem miejscu. Rozumie się sa- 
mo przez się, że w razie znalezienia jakićj różnicy potrzeba ją zanotować 
w dzienniku obserwacyjnym. jak niemnićj dzień, w którym sprawdzenie wykona- 
no. Takie sprawdzenie punktu zera na skali termometrów należy uskuteczniać 
przynajmnićj raz w ciągu zimy, osobliwie wtedy, kiedy się ma do czynienia z no- 
wemi termometrami, które zwykły z czasem zmieniać swoje zero. 

Co się tyczy drugiego sprawdzenia, a mianowicie dokładności podziału sa- 
mćj skali, o tem trudno przekonać się inaczćj, jak przez porównanie termometru 
z drugim, mającym skalę wypróbowaną. Zawiesiwszy bowiem dwa termome- 
try obok siebie w równych pod względem temperatury warunkach, można po nie- 
długim czasie przekonać się, czy jednakową pokazują liczbę stopni, czy też ró- 
żnią się pomiędzy sobą. Jednorazowe porównanie nie jest tutaj wystarczające, 
lecz przeciwnie musi być powtórzone kilkakrotnie przy różnych temperaturach; 
z tego powodu przedstawia ono wiecój trudności, aniżeli sprawdzenie punktu ze- 
ra. Zwykle też odsyła obserwator swój termometr na główną jaką stacyją me- 
teorologiczną, na którój znajduje się termometr normalny i wszystko, czego po- 
trzeba do porównania z nim innych termometrów. Po odebraniu na powrót 
termometru otrzyma obserwator załączone poprawki, które przy obliczaniu swo- 
ich spostrzeżeń musi koniecznie uwzględniać. 
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1.  Fsychrometr. Jeżeli obserwator ma robić spostrzeżenia nad stopniem 
wilgoci powietrza, musi mieć dwa termometry obok siebie w budce powieszone. 
Jeden z tych termometrów służyć będzie do wskazania temperatury powietrza, 
a drugi do wskazywania tćj temperatury, przy którćj odbywa się parowanie wo- 
dy na otwartem powietrzu. Chcąc ten ostatni cel osiągnąć, potrzeba gałke je- 
dnego z termometrów obwinać muślinem, albo batystem i koniec tkaniny zanu- 
rzyć w wodzie, znajdującćj się w naczyńku obok termometru, lub pod nim w nie- 
wielkićj odległości umieszczonem. Zwilżona gałka termometru pokazywać be- 
dzie tem niższą temperaturę, im powietrze ma mniejszy stopień wilgoci, wtedy 
bowiem woda ulatnia się prędzćj i odbiera gałce większą ilość ciepła, aniżeli 
przy znacznćj wilgoci powietrza. Dwa takie termometry, z których jeden wska- 
zuje temperaturę powietrza, a drugi temperaturę, przy którój ulatnia się woda, 
stanowią jeden przyrząd, nazwany psychromelrem. Przy pomocy tablice, obejmu- 
jących prężność pary przy różnych temperaturach, można z dostrzeżonćj liczby 
stopni na suchym i zwilżonym termometrze wyprowadzić stopień wilgoci po- 
wietrza. i 

Dodać tu należy, że gałka zwilżonego termometru nie powinna bynajmnićj 
być zanurzana w wodzie, gdyż wtedy odczytywalibyśmy temperaturę wody, 
o którą tutaj wcale nie chodzi. Muślin lub batyst zmieniać potrzeba raz na kil- 
ka tygodni, osobliwie wtedy, kiedy się pokryje kurzem, albo podrze; w tym teź 
celu można sobie przygotować zapas małych woreczków muślinowych, tylko z bo- 
ku zszytych. Nałożywszy taki woreczek na gałkę termometru, związuje go się 
powyżćj tejże, a przeciwny koniec wpuszcza się do podstawionego i wodą napeł- 
nionego naczyńka. Woda do takiego celu użyta winna być czysta, śniegowa 
lub deszczowa, albo też rzeczna, lecz przecedzona; tylko w braku podobnćj bie- 
rze się wodę studzienną, przegotowaną i także przecedzoną. 

Ponieważ stopień wilgoci powietrza przy temperaturach niższych 0d zera 
niezawsze daje się wyznaczyć z dostateczną dokładnością, przeto dobrze mieć na 
stacyi meteorologicznćj higrometr Saussurea. Główną jego częścią jest włos 
ludzki w ługu wygotowany, który ma tę własność, że w suchem powietrzu 
kurczy się, a w wilgotnem wydłuża; będąc też umieszczony pod szklanym dzwo- 
nem, w którem powietrze pod działaniem niegaszonego wapna, lub innego wilgoć 
wciągającego w siebie ciała, jest możebnie donajwyższego stopnia osuszone, włos 
taki skurczy się do pewnój granicy, która zarazem odpowiada punktowi 0 (zero) 
na skali higrometru. "Tenże włos pozostawiony w miejscu, w którem para wo- 
dna podnosi wilgoć powietrza do możebnie najwyższćj granicy, musi się wydłu- 
żyć i wskazówkę z nim połączoną sprowadzi do tego punktu na skali, który jest 
oznaczony liczbą 100. Mechanik też dzieli skalę na równe części, które będą 
stopniami wilgoci powietrza w odsetkach; czyli tak zwanćj względnój wilgoci. 

Podczas mrozów kilkostopniowych jest użycie psychometru nader ograni- 
czone, gdyż woda w podstawionem naczyniu ścina się w lód, a muślin przymarza 
do gałki termometru. W podobnach razach najlepićj zdjąć muślin ostrożnie 
i pozostawić termometr bez niego, a jeżeli okryty jest lodem, należy tenże ze- 
skrobać i gałkę suchem suknem otrzyć. Chcąc zaś robić spostrzeżenia nad wilgo- 
cią przy pomocy tak przygotowanego termometru, musi obserwator przez półgodzi- 
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ny, lub blisko tego, zwilżać jego gałkę wodą, używając do tego małego, miękkie- 
g0 pędzelka namaczanego w wodzie. Po upływie mnićj więcćj półgodziny czasu 
da się zauważyć pewna różnica w temperaturze suchego i zwilżonego termome- 
tru. Lecz jak tylko zwilżona gałka pokryje się dobrze lodem, to i pomieniona 
różnica zniknie. Całe więc spostrzeżenie polega na zauważeniu tćj chwili 
w którćj zwilżony termometr pokazuje stopień temperatury odpowiadający paro- 
waniu wody w powietrzu. 

8. Termograf. Kiedy obserwator na swojćj stacyi ma uważać granice, w ja- 
kich w ciągu danego czasu, np. w ciągu doby zmienia się temperatura, czyli jakie 
jest w tym czasie jej maximum i minimum, wtedy potrzebuje mieć do te- 
go potrzebny przyrząd, termografem nazwany. Może on być metalowy, wyro- 
biony z żelaznego i miedzianego paska, zlutowanych razem ze sobą i zwinietych 
w kształcie sprężyny w zegarkach kieszonkowych. Wewnętrzny koniec tój 
sprężyny jest przytwierdzony i nieruchomy; zewnętrzny zaś jest zaopatrzony 
w sztyft wydłużony i mający kształt igły. W miarę podwyższania się tempera- 
tury rozciąga się spreżyna i sztyft postępuje ciągle w jednę stronę; trwa zaś to 
aż do chwili, w którćj temperatura, dosięgnąwszy swojego maximum, prze- 
stanie podnosić się. Odtąd następuje ruch sztyfta w przeciwnym kierunku, gdyż 
sprężyna kurczy się stopniowo w miarę zniżania się temperatury. Skoro nadej- 
dzie chwila najniższćj temperatury, czyli jej mini mum, sprężyna ze sztyftem 
rozpocznie powolny swój ruch w odwrotnym kierunku. Ażeby widzieć kaźżdora- 
zową temperaturę, przy którćj odbywają się przytoczone tu ruchy. dodaje me- 
chanik doprzyrządu odpowiednią skalę zwykle na całe stopniepodzieloną; oprócz 
tego umieszcza dwie wskazówki mosieżne, cienkie, na wspólnćj osi obracające 
się z wielką łatwością i mające prawie taką długość, jak sztyft powyżćj wymie- 
niony, który zajmuje miejsce pomiędzy obiema wskazówkami. Kiedy tempera- 
tura postępuje ku swojemu m a xi m um, wtedy sztyft popycha jednę ze wskazó- 
wek przed sobą aż do chwili, w którćj temperatura zaczyna się obniżać. Skoro 
to nastąpi sztyft cofa się w odwrotnym kierunku, a wskazówka pozostaje na tym 
punkcie skali, który najwięcój odpowiada temperaturze pewnego przeciągu czasu. 
W miarę znowu zbliżania się temperatury do jój minimum, sztyft popycha 
drugą wskazówkę w przeciwną od poprzedzającój stronę i zostawia ją dopiero w spo- 
koju, kiedy temperatura zaczyna wzrastać. Takim sposobem jedna ze wskazówek 
pokaże na skali maximum, a druga minimum um temperatury; która zaś 
z nich, lewa czy prawa, spełniać będzie takie zadanie, zależy to od ustawienia 
przyrządu; można też złatwością przekonać się otem, mając narzędzie przed sobą. 

Jeżeli termograf ma wskazywać prawdziwe maximum i minimum 
temperatury, musi być porównany z dokładnym termometrem, znajdującym się 
na stacyi obserwatora. Do tćj czynności niepotrzeba umyślnie się zabierać, ale 
równocześnie przy zapisywaniu temperatury powietrza zanotować także stan 
termografu, to jest zapisać ten stopień, jaki na jego skali pokazuje koniec sztyf- 
tu. Z porównania obu spostrzeżeń można potem wyprowadzić poprawki dla 
termografu i tym sposobem otrzymać prawdziwe granice, pomiędzy któremi wa- 
hanie termometru się odbywało. Ażeby na drugi dzień można było znowu zna- 
leźć maximum i minimum temperatury, należy obie wskazówki mosiężne 
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ostrożnie zbliżyć palcami do sztyfta tak, żeby wszystkie tworzyły jakby jednę 
wspólną wskazówkę. Takie przesunięcie wskazówek uskutecznia się raz w prze- 
ciągu tego czasu, którego granice temperatury znaleźć pragniemy. Jeżeli np. 
mieć chcemy maximum iminimum temperatury w ciągu całćj doby, mo- 
żemy wskazówki przesuwać po zanotowaniu ostatniego spostrzeżenia wieczorem: 
baczyć atoli należy na to, żeby pomieniona czynność dokonywała się mnićj więcćj 
o tćj samćj porze dnia. 

$9. Zamiast metalowego termogr afu, który z czasem bardzo rdzewieje 
i w znacznój mierze swoje usługi wypowiada, można użyć przyrządu oddawna 
z wielką korzyścią stosowanego w podobnych wypadkach. Ten przyrząd składa 
się z dwu termometrów zwyczajnych, na wspólnój tabliczce równolegle do siebie 
umieszczonych i galkami w przeciwne strony obróconych. Jeden z tych termo- 
metrów jest rtęciowy i w rurce swojój ma nad rtęcią umieszczony maleńki, stalo- 
wy sztyfcik. Kiedy temperatura podnosi się, rtęć w rurce rozszerza się i pcha 
przed sobą sztyfcik; kiedy zaś nastąpi zniżanie się temperatury, wtedy rtęć się 
kurczy i cofa ku gałce, a sztyfcik pozostaje na miejscu nieruchomy; koniec też 
jego zwrócony ku rtęci wskazuje stopień najwyższćj temperatury. Taki termo- 
metr służy zatem do oznaczenia maximum temperatury w ciągu pewnego 
przeciągu czasu. 

Drugi znowu termometr obejmuje w swojćj rurce spirytus zabarwiony zwy- 
kle na czerwono. W tym termometrze znajduje się w rurce sztyfcik także ma- 
leńki, wyrobiony ze szkła i ciągle zanurzony w spirytusie. Otóż w miarę zniża- 
nia się temperatury sztyfcik pomieniony postępuje razem ze spirytusem ku gałce 
termometru i pozostaje dopiero wtedy nieruchomy na miejscu, kiedy temperatura 
zaczyna wzrastać. W tój bowiem chwili spirytus rozszerzając się przelewa się 
bez przeszkody przez sztyfcik, nie zabierając go ze sobą. "Ten koniec sztyfcika, 
który jest zwrócony ku wierzehołkowi słupka spirytusowego, nie zaś przeciwny 
ku gałce obrócony, wskazuje najniższą temperaturę, czyli jćj minimum. KRo- 
zumie się samo przez się. że poprawki opisanego tu termografu muszą być podo- 
bnie wyznaczone, jak przyrządu metalowego, o czem wyżćj już mówiliśmy. Na 
jednę atoli okoliczność wypada jeszcze zwrócić uwagę, a mianowicie na sposób 
ustawienia termografu. W przeciągu czasu, którego granice temperatury mieć 
chcemy, oba termometry do tabliczki przytwierdzone powinny się znajdować 
w poziomem położeniu. Kiedy zaś sztyfciki w nich umieszczone przejdą do pun- 
któw te granice wskazujących, wtedy po zanotowaniu ostatniego spostrzeżenia 
wieczorem, należy tabliczkę zwolna przechylić w jednę stronę, ażeby każdy 
sztyfcik przesunął się ku wierzchołkowi słupka płynu w rurce termometru zam- 
kniętego. Takim sposobem będzie znowu termograf przygotowany do wskazania 
maximum i minimum temperatury dnia następnego. Przechylanie tabli- 
czki i ustawienie jój poziome uskutecznia się bez trudności, gdyż ona obraca się 
swobodnie naokoło osi tylko w jednym kierunku, a potem podniesiona ręką na 
przechylonym końcu wraca do położenia poziomego. 

Higrometr i termograf powinny być umieszczone w blaszanćj budce nieda- 
leko barometru; dlatego też najlepićj przybić w górnćj jego części dosyć mocną 
deseczkę i do nićj przytwierdzić pomienione narzędzia. 


— 480 — 


9. Barometr. „Jest to narzędzie służące do mierzenia ciśnienia powietrza. 
Główną jego częścią składową jest albo rtęć znajdująca się w rurce daleko 
obszerniejszćj niż termometryczna i zamkniętćj na jednym końcu a na drugim 
otwartćj; albo mała metalowa puszka, zamknięta szezelnie po wypompowaniu 
z nićj powietrza. Barometry pierwszego gatunku nazywają się rtęciowemi i na 
stacyjach meteorologicznych są w wyłącznem użyciu; barometry zaś z metalowe- 
mi puszkami nazywają się aneroidami i bardzo rzadko na stacyjach bywają do 
spostrzeżeń używane; w dalszym teź ciągu mówić będziemy tylko o barometrach 
rtęciowych. Rurka takiego barometru jest albo prosta, albo teź zgięta w kolan- 
ko, którego jedno ramię jest dłuższe niż drugie, ale oba mają grubość jedna- 
kową. Barometry pierwszego kształtu nazywają się naczyńkowemi, drugiego 
zaś kolankowemi albo dwuramiennemi. Na stacyjach meteorologicznych używa- 
ją jednych albo drugich, kształt bowiem rurki nie stanowi żadnćj zalety baro- 
metru. Natomiast wszelki barometr rtęciowy powinien mieć dokładną skalę me- 
talową, sięgającą od poziomu rtęci w ramieniu otwartem czyli niższem, aż do 
poziomu, do którego układa się rtęć w ramieniu dłuższem, u góry szczelnie zato- 
pionem. Oprócz tego musi barometr rtęciowy być zaopatrzony w termometr 
wskazujący temperaturę jego rtęci i skali. Nakoniec część rurki zatopionego 
ramienia, znajdujaca się powyżćj rtęci, musi być wolna od powietrza, 0 czem nie- 
trudno może przekonać się obserwator, gdy wiszący pionowo barometr uchwyci 
u dołu ostrożnie ręką i odprowadzi go z pionowego położenia w jednę lub druga 
stronę. Jeżeli w górnćj części rurki niema powietrza, rtęć uderzając o ścianę 
szklanego wierzchołka wyda dźwięk metaliczny, jasny; w przeciwnym zaś razie 
dźwięk ten będzie głuchy, albo wcale nie da się słyszyć, gdy powietrza jest za- 
wiele w rurce. Próbę tę niezaszkodzi dość często ale ostrożnie powtarzać, 

O dokładności skali i całego barometru jak również termometru doń przy- 
twierdzonego, można się najłatwićj przekonać, porównawszy go z innym ba- 
rometrem wypróbowanćj dokładności. Ta czynność uskutecznia się zwykle 
na głównej stacyi, gdzie znajduje sie normalny barometr, sprawdzony we wszy- 
stkich swoich częściach. Sam obserwator nie znalazłby pod ręką tych środków 
pomocniezych, jakich wymaga dokładne zbadanie barometru. Można też poró- 
wnać swój barometr z innym przenośnym, który poprzednio był porównywany 
znormalnym. Przy tem jednak nienależy poprzestawać na jednem tylko poró- 
wnaniu, ale zrobić ich przynajmnićj dziesięć lub dwadzieścia; w razie znalezienia 
jakićj różnicy, potrzeba zanotować w dzienniczku obserwacyjnym, ile ona wyno- 
si i skąd pochodzi barometr do porównania użyty. Skale na barometrach miewa- 
ją niejednaki podział; jedne z nich dzielone są na cale i linije, inne znowu na 
milimetry. W jednym i drugim razie dodany bywa zwykle nonijusz, dozwalający: 
odczytywać części dziesiętne najdrobniejszych podziałów na skali. * 
: 10. Ustawienie barometru, Barometr mający służyć do spostrzeżeń, nie 
wymaga szczególnego dla siebie miejsca, gdyż może wszędzie na ścianie być po- 
wieszony. byle tylko ta ściana była mocna i dość równa. Obrawszy na takićj 
ścianie miejsce dla barometru, wbija się w nią gwóźdź mocny i zawiesza piono- 
wo barometr. O pionowym kierunku łatwo się przekonać zapomocą ciężarka na 
nitce uwiązanego i tak przyczepionego do górnćj części barometru, żeby mógł 
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swobodnie wisić, nie opierając się ani o ścianę, ani o metalową oprawę narzędzia. 
Skoro barometr zostanie podniesiony, rtęć w nim zawarta zaraz podniesie się do 
góry w ramieniu zamkniętem, lecz nie dosięgnie samego wierzchołka rurki. Wy- 
sokość słupka rtęci od jóćj poziomu w dolnem ramieniu aź do poziomu w górnem, 
jest miarą ciśnienia powietrza, którą na skali w liczbach można odczytać. Cza- 
sem barometry są przytwierdzone do trójnoga dającego się składać i dowolnie 
rozszerzać. Jezeli trójnóg postawimy na ziemi, barometr sam przyjmie po chwili 
pionowe położenie, lecz znowu z wielką łatwością może z niego być wyprowadzo- 
ny. gdy w czasie spostrzeżenia wypadnie przesuwać nonijusz, lub tylko dotknąć 
się termometru. Z powodu tćj wielkićj ruchliwości jaką mają barometry na trój-- 
nogu wiszące, lepićj trzymać się na stacyjach meteorologicznych sposobu umie- 
szczania ich na ścianie. 

Barometr może znajdować sie w pokoju mieszkalnym, tylko nie blisko pie- 
ca ogrzewanego w zimie, albo okna, odktórego promienie słoneczne padałyby 
wprost na barometr. W tych bowiem przypadkach nie może mieć jednakowćj 
temperatury, a zatem bardzo łatwo może się zdarzyć, że inną temperaturę poka- 
zuje termometr do barometru przytwierdzony, a inną znowu ma rtęć wrurce jego 
zamknięta; okoliczność ta mogłaby spowodować znaczną niedokładność w szere- 
gu spostrzeżeń. Najstosownićj umieścić barometr w tym pokoju. przy którego 
oknie znajduje się budka z termometrami i to na ścianie najwidniejszćj, żeby ła- 
two było odczytywać podziały na jego skali. Dla lepszego oświetlenia części 
rtęci dobrze na ścianie, tuż za barometrem umieścić kawałek białego papieru, 
albo małe lusterko, dające się kierować ku światłu. 

11. Odczytywame barometru, Przed odczytaniem barometru należy wprzód 
zanotować temperaturę na jego termometrze, gdyź za zbliżeniem się obserwato- 
ra może ona uledz zmianie. Dla zniesienia możebnego przylegania rtęci do ścian 
szklanćj rurki dobrze jest potrącić zwolna ręką oprawę baromotru i wywołać 
tym sposobem małe wstrząśnienie rtęci, po jój zaś uspokojeniu się przystąpić do 
odczytania barometru, które polega na zmierzeniu słupka rtęci, znajdującćj się 
pomiędzy poziomem otwartego i zamkniętego ramienia. Przypuśćmy, że mamy 
przed sobą barometr naczyńkowy, w którym jest tylko jednoramienna rurka, bę- 
dąca przedłużeniem dość obszernego, dolnego końca, do którego powietrze ma 
przystęp i wywiera ciśnienie na rtęć w nim umieszczoną. Pod tem ciśnieniem 
musi rtęć ustępować i wznosić się w rurce szczelnie u wierzchu zatopionćj i od 
powietrza wolnćj. Tak u dołu jak u góry tworzy się na powierzchni rtęci większa 
lub mniejsza wypukłość, którą szczególnićj ugóry bez trudności zauważyć można, 
gdyż jest podobna do małego półksiężyca, zwróconego brzegiem ku zatopionemu 
końcowi rurki. Brak takićj wypukłości świadczy o wadliwości barometru, 
w którym albo rtęć jest nieczysta, albo w górnćj części rurki znajduje się po- 
wietrze. 

Do metalowćj, zwykle mosiężnćj oprawy, w którćj znajduje się rurka baro- 
metryczna, jest dodana skala z nonijuszem. W dzisiejszych czasach bywa urzą- 
dzenie skali, oraz jćj przytwierdzenie do barometru bardzo rozmaite; najczęścićj 
jest ona zrobiona na posrebrzanym pasku, który albo jest do brzegu oprawy przy- 
lutowany, albo też daje się wzdłuż niego przesuwać. Nonijusz złączony jest 
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z przeziernikiem mającym jednę poziomą lub dwie na krzyż złożone nitki (wło- 
ski). Zamiast nitek może do tego samego celu służyć poziomy brzeg małćj obrącz - 
ki obejmującćj skalę barometru i złączonćj z nonijuszem, który zapomocą odpo- 
wiedniego trybu daje się przesuwać wzdłuż skali na dół i do góry. 


Ważną rzeczą jest dobra znajomość barometru, z którym się ma do czynie- 
nia, a osobliwie znajomość sposobu oznaczenia tego punktu na skali, od którego 
wysokość rtęci ma być mierzona. W wielu barometrach naczyńkowych jest do 
dolnego końca skali przytwierdzony sztyft metalowy, lub kościany, obrócony 
swoim ostrym końcem ku powierzchni rtęci w naczyniu zawartćj. W innych 
znowu zamiast sztyfta znajduje się obrączka z poziomym brzegiem do rtęci zwró- 
conym. Otóż w pierwszym razie potrzeba powierzchnię rtęci, w naczyniu się 
znajdującój, sprowadzić do zetknięcia się z ostrym końcem sztyfta, co uskutecz- 
nia się zapomocą śruby umieszczonćj pod naczyniem usamego dołu i działającćj 
na denko zamykające rtęć. Gdy ciśnienie powietrza się zmniejsza, opada rtęć 
w górnćj części rurki, a podnosi się w naczyńku; sztyft zaś zanurza się do pe- 
wnóćj wysokości. Wtedy też odkręcając śrubę należy dopóty opuszczać denko, 
dopóki koniec sztyfta nie zetknie się z powierzchnią rtęci, co z łatwością do- 
strzedz się daje, gdyż sztyft odbija się w zwierciedle rtęci i w chwili zetknięcia 
odwrócony jego obraz tworzy przedłużenie rzeczywistego sztyfta. Czynność tu- 
taj opisaną wykonywa obserwator po bardzo krótkim czasie z wielką biegłością. 
Gdy już nastąpi w mowie będące zetknięcie, zostanie także wskazany ten począ- 
tek, od którego wysokość ciśnienia mierzyć mamy; potrzeba teraz zwrócić uwagę 
na wierzchołek rtęci w górnej części rurki. Widząc, gdzie się znajduje ten 
wierzchołek, zbliżamy tak do niego nonijusz, żeby przeziernik pozornie dotykał 
samego końca wypukłej powierzchni rtęci. Że tutaj dotknięcie może być tylko 
dozorne a nie rzeczywiste, pojąć nietrudno, gdyż rtęć jest zamknięta w rurce 
a przeziernik znajduje się na zewnątrz. Dla uniknięcia błędu, który tu łatwo 
popełnić można. potrzeba oko trzymać wprost słupka rtęci i w wysokości jćj 
wierzchołka; oprócz tego można uważać, czy za zniżeniem, lub podwyższeniem 
oka nie zmienia się pozorne zetknięcie wierzchołka z brzegiem przeziernika; 
w razie jakićj zmiany wypada poprawić nastawienie nonijusza. 


Kiedy już upewni się obserwator o dokładności nastawienia barometrycz- 
nćj skali tak u dołu jak u góry, wtedy zanotuje liczbę linij, lub milimetrów 
wprost na skali wskazaną i sięgającą aż do wierzchołka rtęci w górnem ramie- 
niu, części zaś ułamkowe najmniejszych podziałów skali, czyli części jednćj linii, 
lub milimetra odczyta na nonijuszu, uważając, która jego kreska, począwszy od 
punktu zerem (0) oznaczonego, zgadza się z jedną z kresek samćj skali. Przy 
zapisywaniu w dzienniczku. całości oddzielają się przecinkiem od ich wuamków 
dziesiętnych; tak np. 750,3 milimetrów znaczy 750 całych milimetrów i 3 dziesią- 
te części milimetra. 


Przy zwiększaniu się ciśnienia powietrza obniża się rtęć w dolnem naczyń- 
ku a podnosi u góry; wtedy koniec sztyfta u dolu znajduje się w większem lub 
mniejszem oddaleniu od powierzchni rtęci. Dla doprowadzenia obojga do ze- 


tknięcia potrzeba dolną śrubę zakręcić i z resztą tak postąpić, jak wyżćj powie- 
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dzieliśmy. Po niedługim czasie nabiera obserwator zupełnój wprawy w nasta- 
wianiu i odczytywaniu barometru. 

W innych znowu barometrach zamiast sztyfta na dolnym końcu skali bywa 
umieszczona obrączka z brzegami poziomemi. Obejmuje ona barometryczną rur- 
kę i daje się przesuwać do góry i na dół. Jeżeli zbliżymy brzegi tćj obrączki 
do pozornego zetknięcia z wypukłym wierzchołkiem rtęci przy dolnym końcu 
rurki, mieć także będziemy ten punkt na skali, od którego należy mierzyć baro- 
metryczne ciśnienie. Dla uniknięcia błędu potrzeba oko trzymać wprost rurki 
i uważać na to, iżby przedni brzeg obrączki zupełnie był zakryty przez tylny, 
z drugićj strony rurki położony; wierzchołek rtęci musi pozornie dotykać obu 
brzegów. Po ustawieniu skali na dolnym końcu rurki potrzeba zwrócić się do 
wierzchołka rtęci w górnem ramieniu, gdzie znajduje się nonijusz, z którym po- 
dobnie postąpić należy, jak przy barometrach poprzednio opisanych. 

W dwuramiennych barometrach odbywa się ustawienie przezierników na 
skali tak u dolu jak u góry w jednakowy sposób; sprowadzają się bowiem po- 
ziome brzegi tych przezierników, albo zamiast nich nitki poziome, lub na krzyż 
złożone, do pozornego zetknięcia z wierzchołkami rtęci, które z powodu równej 
obszerności obu ramion mają także jednakową wypukłość. Przy odczytywaniu 
atoli baczyć potrzeba na to, gdzie jest umieszczone zero podziału na skali. Je- 
żeli znajduje się ono na samym dole, wtedy odczyt zrobiony na krótszem ramie- 
niu barometru odejmuje się od odczytu na ramieniu dłuższem; jeżeli znowu zero 
podziału umieszczone jest pośrodku skali, wtedy odczyt dolny dodaje się do 
górnego; w tym razie suma a w tamtym różnica z odczytów zapisuje się w dzien- 
niczku jako wysokość ciśnienia powietrza przy tój temperaturze, którą wskazuje 
termometr do barometru przytwierdzony. 

Kiedy odczyty barometru przy różnych temperaturach robione chcemy 
sprowadzić do jednakowój temperatury, zwykle do temperatury 0? Celsyjusza, 
wtedy z powodu rozszerzalności rtęci i skali mosiężnćj pod wpływem ciepła, 
a skurczenia się znowu obojga pod wpływem zimna, potrzeba do zanotowanych 
wysokości barometrycznych dołączyć poprawkę, którą można obliczyć według 
wzoru następującego: 

W, ==W, (1 — t. 0,00016275), 

W tym wzorze głoska W, oznacza wysokość ciśnienia powietrza, gdyby 
termometr do barometru przytwierdzony wskazywał 090, zaś W, odezytaną wy- 
sokość przy temperaturze £ stopni Celsyjusza; liczba 0.00016275, przez którą 
należy pomnożyć ilość t, jest różnicą z współczynników rozszerzalności rtęci: 
0.00018153 i mosiądzu: 0.00001878. Te współczynniki zostały przyjęte przez 
główne obserwatoryjum fizyczne w Petersburgu do redukcyi spostrzeżeń baro- 
metrycznych na stacyjach rosyjskich; takich też używa się w Warszawie stoso- 
wnie do instrukcji p. Wilda, dyrektora pomienionego obserwatoryjum. 

Z przytoczonego powyżćj wzoru widzimy, że przy temperaturach wyższych 
od 09 iloczyn ł. 0.00016275 odejmuje sie od /, przy temperaturach zaś ujem- 
nych, czyli niższych od 09 tenże iloczyn dodaje się do /. 

Jeżeli termometr na barometrze jest podzielony na stopnie Rćaumura, to 
należy je zamienić na stopnie Celsyjusza; co bez tradności uczynić można, gdyż 
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do odczytanych stopni Rćaumura dodać tylko należy czwartą część ich liczby, 
czyli znaleźć stopnie Celsyjusza według wzoru: 


to ( Celsyjusza) = W (Rdaumura) +- '/, t* (Rdaunura). 


Nadmienić wypada, że sprowadzenie barometru do temperatury 09 usku- 
tecznia się bardzo prędko przy pomocy tablic '). 

12. Wiatrowskaz. Z tego, co dotąd mówiliśmy, łatwo wyprowadzić wniosek, 
że przy spostrzeżeniach meteorologicznych chodzi nietylko o uważanie i zanoto- 
wanie zjawiska, ale także o wyrażenie go w pewnych liczbach. "Tak temperatu- 
ra, jak i ciśnienie powietrza nie przedstawiają dzisiaj żadnćj pod tym względem 

trudności; z wiatrem jednak rzecz ma się nieco odmiennie. Do mierzenia siły, 
'a raczćj prędkości wiatru, oraz jego kierunku potrzeba anemometru (wiatromie- 
rza), przyrządu dosyć złożonego i kosztownego, który niekaźda stacyja meteo- 
rologiczna posiadać może. W braku anemometru można tylko w przybliżeniu 
oceniać siłę wiatru i uważać jego kierunek. Lecz i w tym razie nie można obejść 
siębeziodpowiedniego przyrządu, a mianowicie wiatrowskazu (anemoskopu), które- 
go główną częścią jest chorągiewka umieszczona na wzniesionem miejscu. Cho- 
rągiewka może mieć kształt dowolny, lecz dla większćj trwałości musi być wy 
robiona z metalowej blachy i osadzona na górnym końcu mocnćj, pionowćj pod- 

pory, za którą służyć może drewniana żerdź, albo jeszcze lepićj pręt żelazny. 
_ Osadzenie chorągiewki powinno być tak uskutecznione, żeby mogła obracać się 
z wszelką łatwością za kierunkiem wiatru; musi ona też być z obu stron swojego 
punktu podparcia zrównoważona, w przeciwnym razie przechylać się będzie 
w tę stronę, gdzie ma większy ciężar. 

Grdzie położenie stacyi na to pozwala, tam można chorągiewkę ustawić na- 
przeciwko okna obserwatora, na miejscu otwartem i wolnem od wysokich przed- 
miotów w pobliżu; gdzie zaś takiego miejsca niema, tam potrzeba ją wyprowa- 
dzić nad dach domu, bacząc wszakże na to, żeby kominy lub inne jakie przed- 
mioty nie tamowały jój swobodnego ruchu. 

Jeżeli tylko sama chorągiewka ma się obracać, a jćj pionowa podpora ma 
zostawać w spoczynku, wtedy połączenie obudwu jest bardzo proste, gdyż dosyć 
_ z boku podpory umieścić dwa metalowe uszka, sztywne i poziome; z tych jedno 
u samego wierzchu podpory musi być nawskroś przedziurawione i wewnątrz 
okrągło wytoczone, a drugie znacznie niżćj od tamtego położone winno mieć za- 
głębienie wytoczone w kształcie małego ostrokręgu, zwróconego podstawą ku 
wierzchołkowi podpory. Sama zaś chorągiewka musi mieć w środku ciężkości 
przytwierdzone wrzeciono, czyli pręt żelazny, okrągły, z końcem u dołu w ostro- 
krąg przechodzacym. Rozmiary jednego i drugiego ze wspomnionych ostrokrę- 
gów muszą być tak utrafione, żeby wrzeciono wstawione w metalowe uszka pod- 
pory mogło się obracać swobodnie, niepodlegając mocnemu tarciu. Dla osłonię- 
cia ostrokręgowego zagłębienia w dolnem uszku podpory od gromadzenia się 
wody deszczowćj lub śniegu dobrze jest na wrzecionie chorągiewki przytwierdzić 


1) Wydawnictwo „Pamiętnika fizyjograficznego* nie omieszka wydać zbioru wszystkich meteo- 
rologicznych tablie, jeżeli tylko okaże się tego potrzebą, 
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blaszany lejek, zwrócony podstawą do pomienionego zagłębienia tak, żeby je za- 
krywał, ale nie tarł się ani o podporę, ani o uszko do nićj przyczepione. Opisa- 
na tutaj chorągiewka jest podobna do umieszczanych zwykle na wieżach kościel- 
nych lub dachach domów. 

Uważanie kierunku wiatru na podobnćj chorągiewce jest jednak z tego 
względu niedogodne, że ją niezawsze w nocy można widzić; oprócz tego, jeżeli 
się znajduje nad dachem mieszkania, potrzeba tamże umyślnie wchodzić. Chcąc 
uniknąć tych niedogodności i obserwować kierunek wiatru wprost z jakiego po- 
koju lub sieni, bez patrzenia na samą chorągiewkę, potrzeba zapomocą odpowie- 
dniego mechanizmu przenieść ruch chorągiewki na tarczę, na którćj oznaczone 
są różne kierunki wiatru, czyli na tak zwaną różę wiatrów. "To zaś stosownie do 
miejsca, które ma zajmować pomieniona róża, daje się wykonać w rozmaity spo- 
sób. Przypuśćmy, że róża wiatrów ma być umieszczona na pułapie (suficie) w sie 
ni lub pokoju, w którym znajdują się główne narzędzia stacyi meteorologicznćj, 
chorągiewka zaś nad dachem domu. Ponieważ wrzeciono chorągiewki musi być 
w tym razie dosyć długie, przeto należy je odpowiednio podeprzeć, nie tamując 
jego obrotów. W tym celu, jeśli tylko można, najlepićj spuścić wrzeciono pio- 
nowo wzdłuż ściany domu, a w ścianę wmurować dwa lub trzy żelazne, poziome 
i sztyftowe uszka z okrągłemi w środku otworami, zastosowanemi do grubości 
wrzeciona. Gdzie zaś niema takićj ściany i wrzeciono wypada umieścić nad sa- 
mym dachem, tam podparcie jego uskutecznić można zapomocą mocnych pretów 
żelaznych, przytwierdzonych dolnemi końcami do krokwi i w kształcie trójnoga 
wrzeciono obejmujących. Rozumie się, że w miejscu, w którem wszystkie pręty 
trójnoga się schodzą, musi być zrobiony okrągły otwór dla wrzeciona, które win- 
no być podparte mnićj więcćj w środku tój części, która nad dachem się wznosi. 
Przez otwór w dachu zrobiony przechodzi wrzeciono na poddasze i opiera się 
swoim dolnym, ostrokręgowym końcem na żelaznćj podstawie do belki przy- 
twierdzonćj i w ostrokręgowe zagłębienie zaopatrzonćj; na nićj powinno wrze- 
ciono z chorągiewką stać pionowo i swobodnie się obracać. Nad dolnym końcem 
wrzeciona musi być nałożone i przyśrubowane niewielkie, ale dość mocne kółko 
zębate, poziome a na niem musi być umieszczone drugie, podobne kółko, ale pio- 
nowe i tak wyzębione, żeby mogło równocześnie obracać się z tamtem; razem 
wzięte tworzą oba kółka tryb, dozwalający przenosić ruch chorągiewki, gdzie 
tylko się podoba. Bo gdy w środku pionowego kółka przytwierdzimy poziomy 
pręt żelazny jednym końcem, a na drugim znowu jego końcu umieścimy tryb po- 
dobny do poprzedzającego, wtedy także będziemy mogli przeprowadzić działanie 
obu trybów na wskazówkę róży wiatrów umieszczonóćj na pułapie. Ta róża 
wiatrów jest okręgiem większego, lub mniejszego koła, wyrobionego z metalu 
i podzielonego na ośm równych części; przy każdćj zaś z tych części są na obwo- 
dzie róży: umieszczone początkowe głoski nazw, jakie się nadają pojedyńczym 
wiatrom, o czem nieco niżźćj powiemy. Sama róża jest do pułapu mocno i nie- 
zmiennie przytwierdzona, a tylko jój wskazówka ma ruch wspólny z chorągiew- 
ką. Taka wskazówka jest to średnićj grubości strzałka metalowa, osadzona 
w środku róży, zaopatrzona w oś nawskróś przez pułap przeciągniętą i połączo- 
na z trybem znajdującym się na poddaszu. Znaczenie jćj jest podobne do tego, 
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jakie mają wskazówki na zegarowych tarczach. Róża wiatrów może także być 
na pułapie namalowana, a nie metalowa, ale w każdym razie musi być zory- 
jentowana według stron świata. Nietylko też na pułapie, ale na każdćj innej 
ścianie można umieścią różę wiatrów; może też ona być nietylko płaską tarczą, 
ale nawet mieć kształt bębenka, którego jedna z podstaw ma podzielony obwód 
na osiem równych części. Cały przyrząd w krótkości tu opisany, zatem chorą- 
giewka z różą wiatrów razem wzięta, stanowi wiatrowskaz (anemoskop). 

13. Ustawienie wiatrowskazu. Do pionowego ustawienia wrzeciona chorą- 
giewki najlepićj użyć ciężarka na nitce zawieszonego. 

Ponieważ przy notowaniu kierunku wiatru dostateczną jest rzeczą uważać 
tylko osiem głównych stron poziomu, a mianowicie: północną, północno-wschodnią, 
wschodnią, południowo-wschodnią, południową, południowo-zachodnią, zachodnią 
* i północno-zachodnią, przeto i na obwodzie róży wiatrów należy poumieszczać 
w równych odstępach osiem znaków, jakiemi zwykle są początkowe głoski nazw 
pojedyńczym wiatrom nadanych; a zatem: 


Pn albo z francuskiego E dla wiatru północnego; 


PnW ,, A MNBEE>; Ę północno-wschodniego; 
W $ A E ; * wschodniego; 

PAW. s SK, A południowo-wschodniego; 
Pd » p SA: a południowego; 

FAŻ, ,, A SÓ, » południowo-zachodniego; 
Z » b Go» ż zachodniego; 

JAWĄDZĄĘ » NO. 5 północno-zachodntego. 


W celu zoryjentowania róży wiatrów według stron świata, czyli nadania 
_jój na ścianie takiego położenia, żeby napisy na jćj obwodzie odpowiadały w rze- 
czy samćj właściwym stronom poziomu, potrzeba w pogodne południe prawdziwe 
uważać, gdzie pada cień od wrzeciona chorągiewki rzucony; następnie nakiero- 
wać chorągiewkę reką do położenia tego cienia i przytrzymać ją w tem położeniu 
bez zmiany, a tymczasem obrócić samą tarczę róży tak, żeby punkt Pn, albo V 
na nićj umieszczony zeszedł się z końcem wskazówki. Tym sposobem otrzyma 
się wytknięty kierunek północny i tarczę zoryjentowaną przytwierdza się stale 
do ściany. Od czasu do czasu należy sprawdzić położenie tarczy, zajść bowiem 
może w mechanizmie wiatrowskazu jaka przemiana, którą wypada poprawić. Dla 
zmniejszenia tarcia pomiędzy metalowemi częściami wiatrowskazu, potrzeba cza- 
sem nasmarować tłuszczem miejsce zetknięcia wrzeciona z jego podporą, oraz 
tryby, jeżeli są dodane. 
Powyżćj nadmieniliśmy, że ustawienie wiatrowskazu uskutecznia się w polu- 
dnie prawdziwe; przez takowe bowiem rozumieć należy chwilę przejścia słońca 
przez południk stacyi meteorologicznćj, nie zaś to południe, jakie wskazują nasze 
zegary, a które może w niektórych miesiącach różnić się przeszło o kwadrans od 
" południa prawdziwego. Chcąc wiedzieć kiedy następuje prawdziwe południe, 
dosyć zwrócić uwagę nietylko na sam kierunek cienia, ale także na samą długość 
jego, w chwili bowiem pomienionego południa, cień pionowego pręta chorągiew- 
ki, albo jakiego innego przedmiotu, okaże się najkrótszym. 
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14.  Ocenienie sih y wiatru. W braku anemometru, niemoże być mowy 
o mierzeniu siły wiatru, lecz tylko o przybliżonem jćj ocenianiu. W tym eelu 
uważać potrzeba na skutki, jakie wiatr sprawia na otaczających stacyją przed- 
miotach, a osobliwie na dr zewach, które pod wpływem jego podmuchów ule- 
gają większemu lub mniejszemu kołysaniu. W ogólności biorąc, można dokła- 
dnie odróżnić ciszę w powietrzu od wiatru słabego, albo mocnego; ten zaś od 
wichru łamiącego gałęzie, zrywającego kominy i dachy, czyli od takiego wiatru, 
który zrządza natychmiastowe i widoczne szkody. Otóż jeżeli ciszę w powietrzu, 
lub też wietrzyk por uszajacy zaledwie liście na drzewach oznaczymy liczbą 0, 
tedy wiatr słaby poruszający liście całych koron lub cienkie gałązki, oznaczyć 
możemy liczbą 4, zaś wiatr średni zginający większe gałęzie liczbą 2; następnie 
wiatr mocno kołyszący całe korony drzew oznaczymy liczbą 3; nalonj wicher 
łamiący konary, drzewa, lub zrządzający inne widoczne szkody oznaczymy 
liczbą 4. 

Te liczby piszą się w dzienniczku obserwacyjnym za głoską, kierunek wiatru 
wskazującą: np. Pa. 0, albo N. 0 oznacza wietrzyk bardzo słaby z północy wie- 
Jący; gdy znowu samo 0 bez poprzednićj głoski oznacza zupełną ciszę. Podobnie 
2. 2 oznacza wiatr zachodni średni; PAZ, 3 poludniowo-zachodni, mocny, a W. 4 
wicher wschodni. 


Gdzie w pobliżu stacyi niema drzew, albo gdy drzewa ogołocone są z li- 
ści, można uważać na szybkość, z jaką porusza się dym z kominów wychodzący 
i siłą wiatru porwany. Po niedługim przeciągu czasu nabiera obserwator do- 
statecznćj wprawy w ocenianiu mocy wiatru według przytoczonych pięciu stopni; 
tembardzićj, że w czasie spostrzeżenia musi sam znajdować się podgołem niebem 
i doświadczać podmuchów wiatru. 

15. Chmury i stopień zachmurzenia, W bliskim związku z wiatrem i inne- 
mi zjawiskami atmosferycznemi są chmury. Najrozliczniejsze i wielce zmienne 
ich kształty nie dadzą się opisać; dła tego też bez szkody dla nauki można po- 
przestać na zanotowaniu, w jakićj przybliżenie ilości pojawiają się na niebie. 
Wprawdzie na stacyjach meteorologicznych rozróżniają główniejsze gatunki 
chmur i oznaczają głoskami. ale rzecz ta znowu nie jest tak ważna, aby każda 
stacyja miała to samo czynić. Gdy jednakże chmury są zjawiskami powstające- 
mi w powietrzu, przeto obserwator niepowinien pomijać ich milczeniem; przeci- 
wnie, musi w dzienniczku swoim zanotować, kiedy niebo jest zupełnie jasne, a kie- 
dy znowu chmurami zakryte. W tym celu można słowami wyraźnie pisać: 
Niebo pogodne, albo krócćj pogoda, kiedy niema całkiem chmur, albo tylko 

gdzieniegdzie pokazują się w małćj ilości. 
Niebo napółpochmurne, kiedy mniej więcćj połowa nieba pokryta jest chmurami. 
Niebo pochmurne, lub krócćj pochmurno, kiedy albo całkiem niewidać błękitu nie- 
ba, albo tylko w nader małych kawałkach. 

Zamiast atoli wyrazami opisywać stopień zachmurzenia lepićj oznaczać go 
liczbami. Jeżeli bowiem całkiem pogodne niebo oznaczymy liczbą 0, a zupełnie 
zachmurzone liczbą £0, będziemy także mogli przez 1,2, 5, .. . 8, 9 wyrazić 
wszystkie pośrednie stopnie zachmurzenia, a zatem w razie napółpochmurnego 
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nieba zapiszemy w dzienniczku 5; w razie zaś mniejszego zachmurzenia postawi- 
my jednę z liczb: /, 2, 5, 4, według tego, czy większa lub mniejsza część nieba 
widzialnego nad poziomem stacyi jest zasłonięta chmurami. Podobnie liczby: 
6, 0,8, 9, wskazywać będą taki stan nieba, przy którym chmury zakrywają 
więcćj niż do połowy, ale niezupełnie. Łatwo tutaj dostrzedz, że przy takiem 
ocenianiu zachmurzenia musi obserwator uważać całe otaczające go niebo jako 
podzielone na 10 części i na oko miarkować, ile dziesiątych części jest pokrytych 
chmurami. Jeżeli więc w dzienniczku obserwatoryjnym zanotuje pod rubryką 
zachmurzenia np. liczbę 2, można będzie odrazu wnioskować, że niebo było pra- 
wie pogodne, gdyż tylko w dwu dziesiątych całego swego obszaru pokryte było 
chmurami, które albo przechodziły w skupionćj masie, albo też były rozrzucone 
po całem niebie. Kiedy znowu dla oznaczenia stopnia zachmurzenia umieści ob- 
serwator liczbę 8, wtedy domyśli się każdy, że na zachmurzonem niebie były 
miejsca całkiem od chmur wolne. 

Oprócz stopnia zachmurzenia dobrze także zanotować w dzienniczku kieru- 
nek, w którym przeciągają chmury; do tego zaś używają się te same głoski, ja- 
kiemi oznaczają się różne kierunki wiatru. Żeby atoli nie wprowadzać osobnćj 
rubryki dla kierunku chmur i osobnćj dla ich ilości, ale razem obok siebie obie 
uwagi pomieścić we wspólnćj rubryce, najlepićj napisać najpierw liczbe wskazu- 
jącą stopień zachmurzenia, a obok nićj po prawój stronie kierunek chmur. Gdy 
więc chcemy napisać w dzienniczku, że niebo jest napółpochmurne i chmury cią- 
gną od zachodu ku wschodowi, postawimy znak: 52. Według tego wskazuje 
znak 3 W, że niebo pokryte jest tylko w trzech dziesiątych częściach swojego 
obszaru chmurami od wschodu na zachód przeciągającemi. 

Wskazany tutaj sposób notowania ilości chmur i ich kierunku, jest podobny 
do tego, o jakim mówiliśmy przy oznaczaniu kierunku i siły wiatru; liczby tylko 
i głoski obok nich stojące zmieniają swój porządek. Ponieważ jednak w dzienni- 
czku obserwacyjnym musi być osobna rubryka dla wiatru a osobna dla chmur, 
przeto dwuznaczności obawiać się niema potrzeby; odrazu też pojąć będzie mo- 
żna, że np. W. 5 oznacza wiatr wschodni, mocny, a 3 W. niebo w małój tylko 
części pokryte chmurami od wschodu ciągnącemi. 

16. Deszczomierz (pluwijometr), Bardzo ważną rzeczą jest wiedzieć, jaka 
ilość wody spada z deszczu, śniegu i gradu. Do tego celu służy narzędzie de- 
szczomierzem zwane, Składa się ono z naczynia, do którego woda deszczowa bez- 
pośrednio spada i z miary, zapomocą którćój taź woda się mierzy. Kształt na- 
czynia może być dowolny, np. walcowaty, albo kostkowy (graniasty); w każdym 
jednak razie musi narzędzie być wyrobione z dość grubój blachy metalowćji mieć 
krawędzie dobrze spojone, żeby woda zebrana nie mogła wyciekać. Rozmiary 
naczynia mogą także być różne, ale nienależy brać zawielkich, gdyż takie były- 
by niedogodne; wystarczy też, jeżeli w naczyniu walcowem średnica koła, 
a w graniastem długość krawędzi wynosić będzie około 30 centymetrów. Na- 
czynie musi być otwarte, czyli nie mieć ściany górnćj, dolną zaś ścianę najlepićj 
zrobić lejkowatą i zaopatrzyć ją w wąską szyjkę, prowadzącą do podstawionego 
zbiornika (drugiego naczyńka blaszanego), do którego woda z łatwością ścieka 
i w nim nie tak szybko wysycha jak w otwartem naczyniu górnem. Ten zbior- 


nik musi być tuż pod górnem naczyniem umieszczony i albo do jego szyjki przy- 
lutowany, albo zapomocą odpowiednich uszek na nićj zawieszony; co do rozmiarów 
swoich zbiornik może być znacznie mniejszy od naczynia górnego i stanowić 
niewięcćj jak czwartą część jego objętości. Dla łatwiejszego wylewania wody 
ze zbiornika. najlepićj zaopatrzyć go u dołu w kranik. Oba razem naczynia 
stawiają się na miejscu otwartem, zbyt bliskiemi przedmiotami ani z boku, ani 
z wierzchu nie otoczonem, a więc albo na dachu albo na ziemi, zdala od drzew, 
ścian i zabudowań; to miejsce należy tak obrać, żeby obserwator miał_do niego 
łatwy przystęp. Starać sie teź potrzeba, ażeby w mowie będąca cześć pluwijo- 
metru niemogła się w czasie wiatru przewracać, a więc musi być dobrze podpar- 
ta; oprócz tego powinna mieć otwór górny poziomo ustawiony, żeby krople de- 
szczu mogły weń swobodnie wpadać. 


Kiedy nazbiera się cokolwiek wody w naczyniu, musi ona być starannie 
przez odemknięty kranik wypuszczona do podstawionćj miary. Taką zaś miarą 
bywa zwykle szklany walec o małćj podstawie a znacznój wysokości, podzielony 
dokładnie na drobne części. Skala jest narznięta na ścianie walca i ma napisy 
wskazujące albo objętość różnych jego części, albo liczby odpowiadające wprost 
wysokości warstwy wody. W pierwszym razie rozmiary otwartćj ściany naczy- 
nia, na którą deszcz bezpośrednio pada, są niezależne od rozmiarów szklanego 
walca; może on też służyć do mierzenia wody, gromadzącćj się w naczyniu do- 
wolnych rozmiarów, byle one były obserwatorowi dokładnie znane. W drugim 
znowu razie szklana miara, wskazując wprost wysokość warstwy wody, przydać 
się może tylko do naczyń tego rozmiaru, jak to, na którem oparte jest urządze- 
nie jój skali. Ażeby wykazać związek, zachodzący pomiędzy rozmiarami otwar- 
tćj ściany naczynia a miarą szklaną, przypuśćmy, że powierzchnia, na którą wo- 
da deszczowa spada, jest=/, wysokość zaś warstwy tejże wody jest= W; zatem 
P,.W wyraża objętość wody. Chcąc ją zmierzyć, musimy wiedzieć, jaką ma ob- 
jętość woda, kiedy na powierzchni / utworzy warstwę o wysokości W=l, 
przyczem ta jedność może oznaczać jeden milimetr lub jednę linije; a że wte- 
dy objętość wody jest=/7, czyli równa powierzchni otwartćj ściany naczynia, 
lecz wyrażonćj w sześciennych (kubicznych) jednościach tego samego gatun- 
ku, co W—l1, przeto nietrudno dostrzedz, że wysokość całój warstwy wody 
znajdziemy, gdy jćj objętość PW przez P podzielimy. Do znalezienia objęto- 
ści P.W służy pomieniona wyżćj miara szklana, mająca podział wskazujący 
objętość różnych jćj części. Zwykle miara podzielona bywa na centymetry 
sześcienne; wlewając w nią wodę widzimy odrazu, jaką liczbę takich centyme- 
trów ona obejmuje; podzieliwszy zaś tę liczbę przez ilość / wyrażoną także 
w centymetrach sześciennych, znajdziemy szukaną wysokość warstwy, jaką 
miałaby woda deszczowa na powierzchni ziemi, gdyby w nią nie wsiąkała *). 


t) Przykład. Wewnętrzna Średnica otwartej Ściany naczynia wającego kształt walca wynvs 
30 centymetrów=300 milimetrów; powierzchnia zatem tej Ściany ma 70685 milim. kwadratowych 
co wynosi 70,685 centymetrów sześciennych, Dajmy na to że w czasie deszczu woda zebrana i do 
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Chcąc z wszelką dokładnością oznaczyć ilość spadłój wody, musielibyśmy 
także znać poprawkę, jaką należałoby dołączać z powodu tćj okoliczności, że 
przy przelewaniu wody z naczynia do szkianćj miary pewna, chociaż bardzo 
mała jćj część zostaje przyczepiona do ścian naczynia. Poprawkę tę znaleźć 
można takim sposobem, że wodę raz zmierzoną wlewa się napowrót do naczy- 
nia, a z tego znowu do miary szklanej; zporównania wypadków w obu razach 
otrzymanych znajdzie się szukana poprawka, którą do mierzonćj wody należa- 
łoby dodawać; zwykle jednak jest ona nader mała. 

Sprawdzenie pluwijometru polega głównie na przekonaniu się o dokładno- 
sci podziału umieszczonego na szklanym walcu; to zaś najłatwićj uskutecznić za- 
pomocą porównania tegoź walca z innym już wypróbowanym. Do sprawdzenia 
wielkości naczynia, do którego bezpośrednio woda spada, potrzeba mieć dokła- 
dną miarę metryczną lub inną. 

Jeżeli mamy mierzyć wodę ze śniegu, musimy nasamprzód przenieść naczy- 
nie z dachu do ogrzanego pokoju, postawić je mnićj więcój w takiem położeniu, 
jakie poprzednio zajmowało, a potem po stopieniu się śniegu odkręcić kranik, 
wodę do szklanćj miary wypuścić i zaraz ją zmierzyć. 

Podczas mierzenia wody, starać się potrzeba o to, ażeby szklana miara 
stała na poziomćj podstawie. 

Mierzenie wody najlepićj uskutecznić po każdym deszczu i śniegu, a jeżeli 
się to parę razy na dobę powtarza, wtedy suma ogólna wody deszczowćj lub śnie- 
gowćj, będzie ilością całodziennego opadu. 

Nie od rzeczy będzie także napomknąć, że po wypuszczeniu wody z naczy- 
nia kranik należy odrazu zamknąć, po stopieniu się zaś śniegu wynieść toż na- 
czynie na dawne jego miejsce. 

W uwagach, w których się czyni wzmiankę w dzienniczku obserwacyjnym 
o zjawiskach powietrznych, dobrze jest zanotować czas, w ciągu którego też zja- 
wiska się odbywały. 

17. Godzimy obserwacyjne. Porządek zapisywania, Wybór godzin, w któ- 
rych zapisują się spostrzeżenia meteorologiczne, niewszędzie jest jednakowy; 
w każdym atoli razie nie jest on znowu tak dowolny, żeby mógł częstym ulegać 
zmianom. Z tego powodu przy wyborze godzin najlepićj stosować się do innych 
stacyj meteorologicznych i niebacząc na różnicę długości geograficznćj pomie- 
dzy pojedyńczemi stacyjami, notować o tych godzinach, które już gdzieindzićj 
przyjęte zostały. Grdy np. w Warszawie zapisują się spostrzeżenia o godzinie 
7-6j rano według czasu warszawskiego, inna stacyja uczyni to samo o godzinie 
1-6j według swojego czasu. Dopiero gdyby chodziło o spostrzeżenia równocze- 
sne, musiałaby jedna stacyja stosować się przy zapisywaniu do czasu dru- 
gićj głównćj stacyi i wprowadzić do rachuby różnicę geograficznóćj długości 
w czasie wyrażoną. Stosownie do instrukcyi wydanćj przez główne obserwato- 
ryjum fizyczne w Petersburgu są u nas godzinami obserwacyjnemi:. f-ma rano, 


szklanej miary przelana obejmuje 141,4 ctm. sześciennych; jakaż wysokość miała warstwa tej wody 
na powierzchni ziemi? Otóż tą wysokość jest 141,4: 70,7 =2 milim. Tę też liczbę zapisuje się 
w dzienniczku obserwacyjnym jako ilość spadłej wody. 
LJ 
93 
2a: 


— 444 — 


1-sza i 9-ta po południu. Zjawiska powietrzne, jak deszcz, śnieg i grad i t. d., 
notują się w dzienniczku obserwacyjnym w uwagach, przyczem czyni sie wzmian- 
kę, kiedy się zaczęły i kiedy skończyły. 

Nadmienić tu niezawadzi, że obserwator powinien znać czas swojej stacyi 
i wiedzieć, czy zegar jego wskazuje ten czas dokładnie. W braku innych środ- 
ków wystarczy do tego celu zegar słoneczny (kompas), ale chcąc z niego mieć 
użytek, potrzeba nie zapominać o dołączeniu różnicy, jaka w dniu spostrzeżenia 
zachodzi pomiędzy czasem przez kompas wskazanym a czasem średnim zwyczaj- 
nych zegarów. 

Przy zapisywaniu spostrzeżeń w dzienniczku, należy trzymać się pewne- 
go porządku. Jakoż najpierw zapisuje się stan termometru suchego i zwilżonego; 
następnie higrometri termograf; potem termometr na barometrze i sam barometr; 
dalćj kierunek i siłę wiatru, nakoniec stopień zachmurzenia i kierunek chmur, 
oraz w uwagach deszcz, śnieg, jeżeli w czasie spostrzeżeń padały. 

Odnośne liczby i głoski należy notować wyraźnie i czytelnie ołówkiem, 
albo atramentem, ale odrazu w dzienniczku a nie na kartkach, które mogą być 
z łatwością uronione. Po niedługim przeciągu czasu nabiera obserwator ta- 
kićj wprawy w tych nietrudnych, chociaż na pozór długich zajęciach, że do za- 
notowania wszystkich przytoczonych spostrzeżeń zaledwie paru minut potrzebo- 
wać będzie; najdłużćj może zatrzymać go ocenienie siły wiatru, gdyż tu w rze- 
czy samćj potrzeba nieco dłużćj zwrócić uwagę na wzmaganie się i słabnięcie 
wiatru, a potem zapisać w przybliżeniu ocenioną średnią siłę obojga. 

18. Dzienniczek obserwacyjny. Kształt i wielkość jego jest dowolna. Gdzie 
nie chodzi o oszczędność papieru, tam bardzo dogodnemi dzienniczkami są ksią- 
żeczki mające kształt małćj ósemki; jednę stronę obraca sie na zapisywanie 
liczb i głosek, a drugą na uwagi; każda kartka służy do zanotowania spostrze- 
żeń w ciągu jednego dnia zrobionych. Można też jednę osobną książeczkę po- 
mienionego kształtu przeznaczyć na każdy miesiąc, albo na.dwa lub trzy; nie 
należy jednak przerywać miesiąca w jednćj książeczce i przenosić go do drugiej. 

Przy przestrzeganiu oszczędności papieru można w takichże książeczkach 
notować na górnćj połowie stronicy liczby i głoski, ana dolnćj uwagi; w taki 
sposób książeczka tych samych co poprzednia rozmiarów, wystarczy na dwa ra- 
zy dłuższy czas. 

Dziemniczki kształtu arkuszowego mogą wprawdzie na jednćj stronicy lub 
dwu przyległych objąć spostrzeżenia z całego miesiąca, ale są z tego względu 
niedogodne, że je trudno w ręku trzymać, a oprócz tego ulegają pod koniec mie- 
siąca znacznemu zabrudzeniu. 

Oprócz samych spostrzeżeń notuje się w dzienniczku, osobliwie przy roz- 
poczynaniu roboty na stacyi meteorologicznój, w treściwych uwagach krótką 
wiadomość o narzędziach mających się używać; a mianowicie wymienia się od 
jakiego mechanika one pochodzą, czy były i gdzie sprawdzane. W razie uszko- 
dzenia narzędzia i zastąpienia go przez inne, także potrzeba uczynić wzmiankę. 
Jeżeli termometry lub barometry wymagają jakich poprawek, należy je tylko 
na początku dzienniczka przytoczyć, ale nie dołączać ich do bezpośrednich od- 
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czytów; dopiero przy obliczaniu spostrzeżeń zostaną one uwzględnione; w krótko- 
Sci mówiąc, pisze obserwator w dzienniczku to, co wskazuje każdy instrument, 
a nie to, co wskazywać powinien, jeżeli nie jest zupełnie dokładny. 


Wzór dzienniczka. 


"Rok...  Maestiąc..... Dzień... 
Godzoi ny 


7 rano 1 po poł. 9 wiecz. 


Termometr suchy 
> zwilżony 

Higrometr 

Termograf 

"Termometr ra barometrze 
Barometr ! 

Kierunek i siła wiatru 
Stopień zachmurzenia i kierun. chmur 
Minimum temperatury 
Maximum żę 

Uwagi 


Przyptsek. Stacyja meteorologiczna może być zaopatrzona we wszystkie 
potrzebne do spostrzeżeń narzędzia, lub tylko w najważniejsze z nich. Ten 
wzgląd wpływa na koszt założenia stacyi, który jednak w żadnym razie zbyt 
wielki być nie może, tak dalece, że już za sumę około 150 rubli można mieć kom- 
plet najniezbędniejszych narzędzi. Wydawnictwo Pam. Fiz. ofiaruje chętnie 
swoje pośrednictwo osobom, "pragnącym założyć stacyją meteorologiczną, tak 
w nabywaniu narzędzi, jak również w ich sprawdzaniu i porównywaniu. 

Wyd. Pam. Piz. 


0 SPOSTRZEŻENIACH NETEOROLOGICZNYGH 


dokonywanych bez pomocy przyrządów. 


Umieszczając w pierwszym zaraz tomie naszego wydawnictwa instrukcyją 
dokonywania spostrzeżeń meteorologicznych zapomocą przyrządów, pragneliśmy 
zwrócić uwagę czytelników naszych na ważność tych spostrzeżeń i na konie- 
czność zbierania ich w jaknajwiększćj liczbie i z jaknajliczniejszych miejscowo- 
ści kraju. Lecz rozumiemy dobrze, że niekaźdy może urządzać u siebie stacyją 
meteorologiczną, kupować, sprawdzać i ustawiać przyrządy, wreszcie pilnować 
regularnego ich doglądania i notowania. Dla tego to zwróciliśmy się do autora 
jedynćj w polskim języku naukowćj meteorologii '), pana Apolinarego Pietkie- 
wicza, prosząc go o udzielenie wskazówek dla ludzi, którzy bez pomocy instru- 
mentów zechcą zapisywać zwykłe, gospodarskie uwagi o stanie pogody, byle tyl- 
ko ułożone w pewien porządny sposób i systematycznie notowane. W odpowie- 
dzi na naszą prośbę otrzymaliśmy list, który poniżćj podajemy prawie w całości: 

„Jeżeli starożytni najwyższą upatrywali mądrość człowieka w poznawaniu 
siebie samego, to bez przesady dodajemy dzisiaj, że stopień zbadania własnego 
kraju służyć może za miarę cywilizacyi każdego narodu: im wyższe posiada na- 
ród jaki wykształcenie, tem większy bierze udział w badaniu nietylko kraju oj- 
czystego, ale i całćj kuli ziemskićj, ba nawet wszechświata całego. 

Dotąd zajęci byliśmy niemal wyłącznie poznawaniem siebie samych: litera- 
tura nasza składa się po większćj części z samych studyjów historycznych, ety- 
mologicznych, poezyi, romansów, powieści etc. Mało mamy prac poświęconych 
krajoznawstwu, a ze wszystkich jego gałęzi, zdaje się, stosunki klimatyczne naj- 
mnićj badane były. Przyczyn temu jest wiele, głównie, że badanie takie, jeżeli 
ma być skuteczne, zasadzać się powinno na długoletnich i licznych w całym kra- 
ju spostrzeżeniach, robionych narzędziami nader dokładnemi iporównanemi z so- 
bą, jakie mało kto u nas posiada; nadto zostawieni sami sobie, lub co gorsza, nie- 
pokojeni ustawicznie, toczymy zaciętą walkę o byt, niemając dość czasu na pro- 


') Meteorologija p. Apolinarego Pietkiewiczą, Kraków 1872, 
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wadzenie i zapisywanie regularne spostrzeżeń wedle jednego i tegoż samego pla- 
nu ogólnie uchwalonego, jak się to dzieje u ludów przodkujących. Nie wątpimy 
jednak, że każdemu z nas starczy na tyle szlachetnój dumy, by odeprzeć zarzut 
nieświadomości ojczystych progów, jaki nam sąsiedzi czynią; czyż Niemca potrze- 
ba, aby rozpatrzyć i poznajomić nas z tem, co w domu naszym posiadamy. My- 
ślę, że napewno liczyć możemy na poparcie ogółu w tak pożytecznem zadaniu, 
jak to, które Wydawnictwo Pamiętnika Fizyjograficznego usiłuje przeprowadzić. 
Kiedy szczęśliwsi od nas Francuzi w połowie bieżącego stulecia założyli 
pod przewodnictwem Leverriera w Paryżu instytucyją, otrzymującą wia- 
domości o burzach ze wszystkich krajów Europy, kiedy gazeta New York Herald 
stworzyła w swoich kantorach cały etat służby meteorologicznój i stamtąd uprze- 
dza telegrafem świat cały o mających nadciągnąć wichrach, my poprzestać musi- 
my na skromnym programacie, odzywając się do ziemian naszych, aby w poczu- 
ciu dobra ogólnego raczyli zadać sobie niewiele pracy, notując podług daty ka- 
lendarza gregoryjańskiego: 
1. Czas zamarzania rzek w jesieni i poruszania się kry na wiosnę; 
2 „„, ostatniego mrozu na wiosnę, a pierwszego w jesieni. 
3 „„. ukazania się pierwszego śniegu w jesieni; 
4.  „. kwitnienia sadów z wyszczególnieniem gatunków drzew; 
5. dni mroźne w Maju; 
6. niezwykłe ciepło w stosunku do pory roku, jakie np. mieliśmy w Kwie- 
tniu i Maju 1880 r.; 
1. pierwszy grzmot na wiosnę; 
8. grzmoty w zimie; 
9. grad, burze lub trąby powietrzne, z jakim mianowicie wiatrem, o ja- 
kićj porze dnia, również niszczące skutki tych meteorów; 
10. przeciągłe deszcze i długotrwałe pogody; 
11. kto posiada barometr, choćby metaliczny—niezwykle wysoki lub niski 
stan jego; 
i aby te notatki przysyłali za każde ubiegłe półrocze do Wyd. Pam. Fiz., dajmy na 
to w Lipcu i Sierpniu. Przysługi wprawdzie nie wyświadczymy niemi tak wielkiej 
dla ludzkości, jak to czyni New York Herald: a warned man is an armed man, 
" lecz materyjał taki umiejętnemu poddany rozpatrzeniu, w kombinacji z postrze- 
żeniami innych krajów, stałby się cennym przyczynkiem doklimatologii krajowćj, 
rzuciłby światło na charakter pogody u nas każdego roku, wykazałby jćj zwią- 
zek ze stanem pogody innych krajów i tym sposobem posłużyłby do zdania sobie 
sprawy z tych poruszeń powietrzni,) które się codzień przed nami odbywają, 
stosując się ściśle do praw odwiecznych. Pod tym względem zespolenie usiło- 
wań całćj ludzkości nabiera niezmiernćj doniosłości, acząstkę tćj pracy i zasługi 
nieść zdolen każdy, gromadząc zasób danych. Bez tych danych wysiłki pojedyń- 
cze na wiele się nie przydadzą. Walka z przyrodą, walka szlachetna, jedynie 
godna człowieka, powinna być hasłem całćj ludzkości. Gromadźmy się pod ten 
sztandar i 
„Nłużmy poczciwej sławie, a jako kto może 
Niech ku wspólnemu dobru z całych sił pomoże.* 
Apol. Pietkiewicz, 
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W bezpośrednim związku z powyższem znajduje się ogłoszona przed pe- 
wnym czasem odezwa D-ra Jędrzejewicza z Płońska, w którćj prosi głó- 
wnie o nadsyłanie wiadomości o burzach gradowych. Odezwa ta, oile nam 
wiadomo, nie odniosła dotychczas pożądanego skutku, powtarzamy ją więc, jak 
najgoręcćj zalecając uwadze naszych czytelników. D-r Jędrzejewicz pragnie 
także zebrać wiadomości i za czas ubiegły, nastręczając tym sposobem możność 
skorzystania z materyjału zgromadzonego w przeszłości, a który może w nieje- 
dnych ręku spoczywa całkiem bezowocnie. Oto są główne punkty wspomnianćj 
odezwy: 

„„Aby takie wiadomości były użyteczne, powinny zawierać: 

1. Nazwę miejscowości, powiatu i gubernii. 

2. Czas, do którego pamieć piszącego sięga. 

5. lle razy w przeciągu pamiętany był grad, w jakim roku, miesiącu 
i w jakićj porze dnia, czy małe czy znaczne szkody? 

4. Odjakićj zaczął się wsi i jakie dalój nawiedzał, to jest, w jakim kie- 
runku postępował? 

Podpis przysyłającego. 

Pożądane są też wzmianki o miejscach, gdzie gradu nie było. 

Już te proste wiadomości, byleby były liczne, wystarczą do dość dokła- 
dnych wniosków.* 


WYNIKI Z DOŚWIADCZEŃ NETEOROLOGICZNYCH 


dokonanych w ciągu ostatnich lat pięciu w Pińsku. 
(1876 — 1880 WŁĄCZNIE) 
ze sprawozdań obserwatoryjum meteorologicznego w Pińsku, 
urządzon ego w końcu 1875 r. 
zebrął i podał 


Wincenty Choroszewskti. 


Jakkolwiek przeświadczeni jesteśmy, że wyniki obserwacyj meteorologicznych, 
prowadzonych zaledwie w ciągu lat pięciu, nie mogą być uważane za dostateczne do 
ścisłego określenia własności klimatycznych pewnego miejsca, to jednak w prze- 
konaniu, że zestawienie otrzymanych w ten sposób cyfr może posłużyć do wypro- 
wadzenia mnićj więcćj prawdopodobnych wniosków i racyjonalnych przypuszczeń 
_ w powyższym względzie, sądzimy, że przytoczone przez nas w niniejszem spra- 

wozdaniu dane, w braku innych, nie będą obojętne dla osób, interesujących się 
klimatologiją kraju, aszczególnie takiego miejsca jak Pińsk, który ze względu na 
swe wyjątkowe położenie, z wielu względów na szczególniejszą zasługuje uwagę: 


| Ciśnienie powietrza. 


Przeciętny roczny stan barometru w Pińsku wynosi 747/""8. Ponieważ 
Pińsk leży na 140". nad poziomem morza, powyższe 747", 8 odpowiadają 
761*", 8 na jego powierzchni. 

Maximum stanu barometru w Pińsku przypada na Styczeń, w ciągu bo- 
wiem tego miesiąca przeciętna wysokość jego wynosi 752"".-7. Następujące 
z kolei wysokości barometru, przypadające na Wrzesień, Październik, Listopad 
i Grudzień wynoszą od 7487". 4 (w Grudniu) do 749'"*. 5 (w Październiku). 
W Lutym przeciętna miesięczna wysokość barometru spada do 746", 4 i do- 
chodzi do minimum 745'", 0 (w Marcu). W Kwietniu, Maju i Czerwcu baro- 
metr stopniowo się podnosi do 747", 7 i w Lipcu przewyższa przeciętny mie- 
sięczny stan barometru z Marca zaledwie o 0”", 4. W Sierpniu wysokość ba- 
rometru jest taź sama co i w Maju, mianowicie 747"". 2. 
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Przeciętna więc roczna wysokość barometru przewyższa przeciętną wyso- 
kość jego miesięczną, we Wrześniu, Październiku, Listopadzie, Grudniu i Sty- 
czniu, w miesiącach zaś od Lutego do Sierpnia jest od nićj niższa. 

Krzywa, przedstawiająca średni miesięczny stan barometru w Pińsku, ma 
trzy maxima: w Styczniu (752.7), Czerwcu (f47.7) i Październiku (749.5), —i trzy 
minima: w Marcu (745.0), Lipcu (745.4) i Grudniu (748.4). Wnosić należy, że 
z czasem przy większćj ilości doświadczeń. wyniki ich zredukują się do jednego 
maximum i jednego minimum, przyczem pierwsze wypadnie na Styczeń, drugie 
zaś na Lipiec. 

Przeciętne miesięczne cyfry wagi suchego powietrza (to jest stan barome- 
tru bez ciśnienia pary) dają i obecnie krzywą, która nader wyraźnie wskazuje 
jedno tylko maximum (w Styczniu) i jedno minimum (w Lipcu). 


2. Temperatura powietrza. 


Przeciętna roczna temperatura powietrza w Pińsku wynosi +- 69.9 C. Czas 
zimny i gorący zaznacza się w okolicy, o której mowa, bardzo wybitnie; i tak, 
gdy najniższa temperatura przypada na Grudzień, Styczeń i Luty, w których 
termometr wskazuje przecięciowo — 69.2, — 69,8, — 35 „1, jeszcze w Listopadzie 
średnia przeciętna temperatura jest -- 1.5, w Marcu zaś — 0.3. Również wy- 
raźnie wykazuje się i czas gorący, gdy bowiem w Qzerwcu, Lipcu i Sierpniu 
przeciętna miesięczna temperatura jest -- 18.6, 181.4,-- 179.9, w Maju wyno- 
si zaledwie -- 120.8 a we Wrześniu —- 139,4. Od Sierpnia do Grudnia przeciętna 
miesięczna temperatura wyraźnie się zniża, od Lutego zaś do Czerwca po- 
dnosi się. 

Jakkolwiek rezultaty pięcioletnich spostrzeżeń wykazują najwyższą prze- 
ciętną temperaturę miesięczną w Qzerweu. przypuszczać należy, że przy większćj 
liczbie doświadczeń maximum temperatury wypadnie na Lipiec, również jak 
i minimum wagi suchego powietrza. Minimum temperatury spotyka się i obecnie 
z maximum wagi suchego powietrza i również przypada na Styczeń. 

Przeciętna temperatura roczna jest niższa od przeciętnój temperatury mie- 
sięcznój w Kwietniu, Maju, Czerwcu, Lipcu. Sierpniu, Wrześniu i prawie Pa- 
ździerniku, — odwrotny stosunek ma miejsce w Listopadzie, Grudniu, Styczniu, 
Lutym i Marcu. 

Dni, w których termometr: wskazuje niźćj zera, przypadają w Pińsku w na- 
stępujących pięciu miesiącach, w których ilość tych dni następująca: W Listopa- 
dzie 5, w Grudniu 23, w Styczniu 24, w Lutym 13 i w Marcu 10. Mrożne ranki 
bywają niekiedy również w Kwietniu, Maju i Październiku. 

Przeciętna temperatura najzimniejszych dni w ciągu pięciu lat niniejszego 
sprawozdania, wynosi — 257.8, gdy najwyższa w lecie jest przecięciowo 
-|- 29.6 Celsyjusza. 


3. Wilgoć powietrza. 


Zmiany bezwzględnćj wilgoci, czyli ciśnienia pary, ma się rozumieć, w ści- 
słój są zależności od zmian temperatury powietrza, albowiem im wyższa jest 
temperatura powietrza, tem więcćj pochłania ono wilgoci. 
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W Grudniu, Styczniu i Lutym cyfry, wskazujące przeciętną miesięczną 
wilgoć bezwzględną nader są małe: 27*,9, 27.7 i 37.4, a następnie podnoszą się 
znacznie aż do Czerwca. W ciągu trzech miesięcy letnich, Czerwca, Lipca 
i Sierpnia, cyfry te mało się zmieniają i są: L1"".0, 11*".7, 11%%.9; zaczynają się 
zmniejszać następnie od Sierpnia do Grudnia lub Stycznia, postępując w tym 
względzie za przeciętną miesięczną temperaturą powietrza. 

Przeciętna cyfra roczna bezwzględnćj wilgoci dla Pińska jest 6"".9 
iprawie równa się przeciętnćj cyfrze miesięcznćj z Kwietnia i Października. 
W miesiącach Maju, Czerwcu, Lipcu, Sierpniu i Wrześniu cyfra roczna jest 
mniejsza od miesięcznćj, w miesiącach zaś Listopadzie, Grudniu, Styczniu, Lu- 
tym i Marcu większa. 

Stosunek zmian bezwzględnćj wilgoci do zmian temperatury wykazuje 
szczególną różnicę w tem. że gdy przeciętna miesięczna cyfra temperatury ma 
swe maximum w Czerwcu, to maximum dla bezwzględnćj wilgoci przypada na 
Sierpień. Różnica ta prawdopodobnie nie będzie mieć miejsca przy większćj 
ilości obserwacyj i można się spodziewać, że oba maxima przypadną na Lipiec, 
również jak oba minima przypadają juź i obecnie na Styczeń. 

Cyfry dla wilgoci względnćj wypadają prawie odwrotnie w stosunku do 
wilgoci bezwzglednój i temperatw*y; im bowiem wyższa jest temperatura. tem 
mniejsza ilość pary wodnćj, znajdującćj się w powietrzu, może być przez nie po- 
. chłonięta. Przeciętna cyfra roczna dla wilgoci względnój w Pińsku jest 51'/.. 
Najwyższa przeciętna cyfra miesieczna wypada w Grudniu (88%), dalćj idzie Li- 
stopad (87 /,), Styczeń i Luty; w Marcu jest ona 80%,, w Kwietniu 769%, i zniża 
się w Maju do minimum 70%, zatrzymując się na tejże samćj wysokości 
i w Czerwcu. W Lipcu miesięczna przeciętna cyfra wilgoci względnój dochodzi 
do 76%, w Sierpniu jest 78%, we Wrześniu 83% i w Październiku 54%, Prze- 
_ ciętne przeto miesięczne cyfry dla Września, Października, luistopada, Grudnia, 
Stycznia i Lutego są większe niż przeciętne roczne; przeciwny stosunek ma 
miejsce w miesiącach od Marca do Sierpnia. Pod tym względem cyfry dla wil- 
goci względnćj prawie zupełnie odpowiadają cyfrom wysokości barometru. 


4. Opady atmosferyczne. 


Roczna wysokość kolumny opadów atmosferycznych w Pińsku wynosi 
przecięciowo 603"*.2, przyczem opady te spadają przecięciowo w ciągu 157 
dni w roku. 

Powyższe 157 dni rozdzielają się na pojedyńcze miesiące prawie jednakowo, 
tak że w Pińsku w każdym prawie miesiącu opady atmosferyczne spadają w cią- 
gu dni 13. Wysokość zaś opadów, czyli powyższe 603"".2, dzielą się na mie- 
siące nader niejednakowo. W Styczniu wysokość opadów najmniejsza, tylko 
16'*.7, następnie wzrasta ona stopniowo i dość nagle i dochodzi do maximum 
118"*.6 w Lipcu, od tego czasu znowu stopniowo się zmniejsza, aż do Stycznia. 
Z ogólnój ilości opadów atmosferycznych, piąta część spada w ciągu miesięcy 
wiosennych (Marzec, Kwiecień, Maj), w jesieni spada prawie część czwarta (we 
Wrześniu, Październiku i Listopadzie), tak że jesień i wiosna niewiele pod tym 
względem się różnią. Lecz w zimie (Grudzień, Styczeń i Luty) ilosć opadów 
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atmosferycznych wyrównywa ledwie połowie ilości jesiennych a latem jest ona 
dwa razy większa niż na wiosnę. Największa wysokość opadów atmosferycz- 
nych, spadłych w Pińsku w ciągu jednćj doby w czasie pięciolecia, o którem mo- 
wa, była 76%". 7 (w Lipcu 1878): prócz tego najznaczniejsza wysokość tych 
osadów na dobę wyniosła 47"", 0, w Lipcu 1876 roku. Pierwszy śnieg wypa- 
da w Pińsku w Październiku, ostatni w Kwietniu. 

Grad pada w Pińsku przecięciowo trzy razy do roku, mianowicie w miesią- 
cach Kwietnin, Maju, Czerwcu, Lipcu. Sierpniu, Wrześniu, a nawet niekiedy 
iw Październiku. Najczęścićj pada on w Maju i Czerwcu i rzadko bywa tak 
silny, aby mógł spowodować jakiebądź szkody. 


5. Burze, stanobłoków, wiatr. 


Burze zdarzają się w Pińsku przecięciowo 22 razy do roku. Zaczynają się 
one zwykle w Kwietniu, cześcićj się wydarzają w Czerwcu i Lipcu, najpóźniej 
w Bierpniu. 

Obłoki (chmury) widzieć się dają na horyzoncie niejadnakowo. W zimie 
przecięciowo */ „nieba pokrywa się obłokami, na wiosnę i w jesieni 7/,, w lecie 
zaś 5, . Ilość dni pochmurnych w zimie jest trzy razy, a na wiosnę i w jesieni 
dwa razy większa niż w lecie. 

Panujący wiatr w Pińsku południowo-zachodni. 


BRZEGI I DOLINA RZEKI LIWCA. 


PRZEZ 


Tymoteusza tuniewslkiego. 


Rzeka Liwiec bierze początek w okolicy m. Siedlec, przy wsi Krzymosze 
i jako lewy dopływ Buga wpada do niego pod Kamieńczykiem. 

Linija prosta od Krzymosz do Kamieńczyka, wynosi 55 km.—Liwiec zaś 
przepływa z powodu zakrętów, drogę dlugą około 120 km. 

Liwiec stanowił poprzednio granicę Podlasia z Mazowszem. Przy dzisiej- 
szym podziale kraju, przerzyna część powiatu siedleckiego, cały węgrowski, 
a blisko ujścia odgranicza ten ostatni od powiatu radzymińskiego w gub. war- 
szawskićj. 

Kierunek koryta rzeki Liwca w całym przebiegu jest północno-wschodni. 

Dolina i brzegi rzeki są formacji trzeciorzędowćj dyluwijalnćj i aluwijal- 
nóćj. W napływach dawniejszych dyluwijalnych znaleziono w korycie Liwca 
pod m. Węgrowem ząb trzonowy mamuta (Elephas primigenius); pod 
osadą Kamieńczykiem kieł mamuta dobrze zachowany (kieł mamuta własność 
p. Wisłockiego złożony w muzeum starożytności p. Szaniawskiego w Warszawie); 
jelenia kopalnego (Cervuselaphus fossilis) znaleziono około 0s. Li- 
wa i wsi Bednarzy. Głazy narzutowe obficie ukazują się w dolinie rzeki, 
a szczególnićj duża ich ilość znajduje się w okolicy Węgrowa. Nad strumieniem 
Czerwonką pod wsią Krypy znajduje się bursztyn czerwony. 

Do formacyi napływowej nowszćj, należą obfite pokłady torfu około wsi 
Krzymosz, Czepielina, Chodowa, os. Liwu i wsi Rowisk. Ruda żelazna łąkowa 
występuje we wsiach Bednarze i Ruda. 

Pierwszych 10 wiorst EKiwiec płynie wąskiem korytem. Od Pruszyna roz- 
szerza się rzeka i pas łąk nadbrzeżnych, których szerokość na 1YV, kilometra 
po każdćj stronie brzegu dochodzi w okolicy młyna Malacina i wsi Chodowa. 
W okolicy Chodowa rzeka jest juź na 35 m. szeroką, głębokość do 3,5 m. wyno- 
si, są tu liczne zakręty, aź do wsi Myszkowa. Łąki poza Chodowem nie tak ob- 
szerne, zaledwie na '/, km. od brzegów rozchodzą się. Gatunek trawy w tej 
miejscowości wyborny. 

Pas łąk rozszerza się znowu poza Wyszkowem aż do Łochowa i tu docho- 
dzą do 2 km. szerokości, po każdój stronie brzegu rzeki. Blisko ujścia łąki mnićj 
obszerne, rzeka płynie wśród lasów głębokiem korytem. 
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Bieg rzeki jest prędki, woda czysta, miękka. 

Liwiec ma brzegi piaszczyste, sypkie, niestałe, zmienia łatwo koryto i nowy 
nurt tworzy. Młyny i tamy corocznemu uszkodzeniu podlegają. Na całćj dłu- 
gości prawie, lewy brzeg corocznie woda podmywa, osadzając w to miejsce na 
prawym brzegu muł i piasek. Skutkiem podobnego działania, już w czasach hi- 
storycznych rzeka posunęła się prawie w całój swćj długości, ku południowi, oko- 
„ lo o sto metrów. Ślady podobnego usuwania się rzeki są przy Wólce Papliń- 
skiej, Węgrowie, Łochowie, Pogorzelu i w. i. miejscach. 

Szerokość rzeki blisko ujścia około 50 metrów wynosi. Głębokość jest ró- 
żna, należy jednak do rzek bardzo płytkich, niezdatnych do spławu. Do czasu 
regulacyi sztucznćj, rola jćj do zasilania łąk i poruszania kilku młynów ograni- 
czać się musi. 

Prawem z r. 1867 (Ukazem), Liwiec został uspławniony od Węgrowa do 
ujścia, faktycznie jednak spławnym być nie może. Uspławnienie, tamując budo- 
wę młynów i tam, nieobliczone szkody dla rolnictwa przynosi. Mieszkańcy oko- 
liczni robią starania u władzy o odjęcie charakteru rzeki spławnćj Liwcowi. 

Koryto Liwca przeważnie jest pojedyńcze, w wielu jednak miejscach dzieli 
się na kilka ramion. z tych znaczniejsze są: 1) wprost osady Kiwa, ciągnie się od 
ruin zamku do mostów i prowadzi wodę do młyna Liwskiego; 2) przy wsi Pa- : 
plinie; 3) zwane Kryczanką. zwraca wodę do młyna w Bednarzach i Sakłaku; 
4) przy Wólce Paplińskićj przechodzi przez Karczowiznę i Łochów; 5) od Pogo- 
rzelca do ujścia rzeka dzieli się na kilka większych lub mniejszych odnóg. Przed 
kilkudziesięciu laty była odnoga wprost miasta Węgrowa, zwana Kopanką, pro- 
wadziła wodę sztucznym kanałem do młyna zwanego Grabelman; zamulona obe- 
cnie piaskiem. 

Dopływy znaczniejsze zasilające Liwiec: 

A. Z prawego brzegu. 


1. Strumień bez nazwy z bagien od Mórd i wsi Czepielina. 
> » od wsi Krześlina, Kownacizny, Brzozowa. 
2: „ . . 0d wsi Kopiec, Wola Suchożebrska, Suchożebry. 


4. ż od osady Mokobody porusza młyn w Mokobodach. 

»  , płynący od Grochowa na młyny w Grochowie, mł. Gałki 

i młyn Spiewaka. 

6. Rzeka Miedzanka płynie od osady Miedzny, wpada przy młynie Staro- 
wiejskim. 

B. Dopływy lewego brzegu: 

1. Rz. Muchawka wypływa z lasów rządowych w okolicy Siedlec, porusza 

młyn dużych rozmiarów w Sekule, wpada obok wsi Żytni. 

Rz. Kostrzyń największy z dopływów Łiwca, około 40 km. dłusa, wy- 

pływa z pod Domanic i Olszyca, porusza kilka młynów, z których zna- 

czniejszy systemu amerykańskiego w Suchocinie. 

3. Rz. Czerwonka płynie od wsi Krypy, wyrzuca na wiosnę lub przy więk- 
szych powodziach bursztyn czerwony, używany w okolicznych kościo- 
łach na kadzidło. 

4. Strum. od wsi Korytnicy I Grorek zwany Koryczanką. 


ro 
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Rz. Gołembica z lasów Korytnickich; ta łączy się ze strumieniem Mo- 
szczaną i Jartopnikiem, a przy wsiach Rudzie i BBS ma ujście dó 


Liwca. 


6. Rz. Ossownica z lasów dóbr Jadowskich, w m. Jadowie porusza młyn. 
Mosty: 


1. 


Na drodze bitćj z Siedlec do Mord przy wsi Wyczołki, z drzewa na pa- 
lach; kosztem skarbu postawiony i utrzymywany. 


2. Mostw Pruszynie na drodze II-go rzędu, z drzewa, kosztem gmin utrzy- 
mywany. 

3. M. przy młynie Malacinie na dr. II-go rzędu z Siedlec do Krześlina. 

4. M. w Chodowie na drodze bitćj z Siedlec do Sokołowa (3 mosty). 

5. M. przy młynie Wymyśle na drodze z Żytni do Chodowa. 

1. M. przy młynie Koty, obok wsi Niwiska w złym stanie. 

1. M.wzZaliwiu-Piegawkach, (2 m. 'przy mł.), kosztem właściciela i gmi- 
ny utrzymywany. 

8. M.w Wyszkowie (3 m.), na dr. II-go rzędu, kosztem gm. utrzymywany, 
do r. 18666 była rogatka i pobierano opłatę mostowego. 

9. M.na dr. bitćj z Węgrowa do Kałuszyna, (3 duże m. zwane liwskie m. 
Należały do majątku Jarnice. Opłata myta mostowego po 1-ć6j kop 
od konia). 

10. M. starowiejski przy mł., należy do majątku Starawieś, w złym stanie 

11. M. przy młynie paplińskim na dr. bitćj z Węgrowa do Łochowa. 

12. M. na łąkach majątku Korytnia, dla przejazdu przy zbiorze siana po- 

stawiony. 

18. M. na dr. II-go rzędu z Łochowa do Jadowa (3 duże mosty, kosztem 
majątku Jadów postawione i utrzymywane, mają prawo pobierania 
mostowego po 1-ćj kop. od konia). 

14. M. drogi żelaznój Warszawsko-Petersburskićj pod wsią Barchowem; 
przęsło żelazne, przyczółki murowane. 

15. M. we wsi Pogorzelcu na dr. II-go rzędu, z Łochowa do Kamieńczyka, 
w złym stanie. 

Młyny na Liwcu: 

1. Mł. wPruszynie z drzewa 02 kołach, należy do właściciela majątku. 

2. Młyn Malacin o 2 kołach, z drzewa postawiony, należy do majątku 
Krześlina. 

3. Mł Wymyśle o 3-ch kołach, należy do dóbr Chodów. 

4. Mł. Koty należy do Niwisk. 

5. Mł. Zaliwie-Piegawki dużych rozmiarów, systemu amerykańskiego, od- 
nowiony przed 3-ma laty. Należy do właściciela majątku Mokobody. 

6. Mł. Wyszków o 5-ch kołach należy do właściciela majątku. 

7. Mł. w Liwie dużych rozmiarów, wybornie urządzony. 

6. Mł. w Węgrowie młyn i folusz, systemu amerykańskiego, przed 8-iu 
laty postawiony. 

9. Mł. starowiejski, szluzy i tamy na nowo odbudowane, należy do wła- 


ściciela majątku Starawieś. 
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10. Mł. papliński albo Anielin, należy do właściciela majątku. Położony 
jest przy dr. bitój z Węgrowa do Łochowa. 
11, 12. MŁ Bednarze i Sakłak przy odnodze Liwca Koryczance, należą 
do majątku Korytnica, są naprawach wieczystćj dzierżawy. 
13. Młitartak Karczowizna, na odnodze Stary Liwiec, należy do dóbr 
Kamionna. 
14.15. Mt. Łochów i młocarnia wodna dużych rozmiarów w folwarku Lo- 
chowie. 
16. MI. Gromek dużych rozmiarów. 
W celu podniesienia wody pobudowane są w kilku miejscach tamy faszy- 
nowe, z tych większe są w Paplinie i na ląkach w majątku Korytnicy. 
Nawodnienie sztuczne irrygacyją kanałową urządzone ma majątek Ka- 
mionna na 60 morgach, a majątek Łochów na 100 morgach. 
Siedziby ludzkie w dolinie Liwca: 


a) otaczające źródło: | 
1. Wieś Klimonty, gm. Mordy, mieszkańców 211, domów 23, ziemi mor- 
gów 528. 


2. W. Sosenki-Jajki, gm. Mordy, mieszk. 151, dom. 24, ziemi m. 528. 

3. W. Skolimów-Ptaszki, mieszk. 148, d. 21, z. m. 726. 

4, Wieś i fol. Bejdy, m. 221, d. 26, z. m. 1752. Folwaak ten należał do 
p. Michała Sowe, dame sprzedany na części. 

W. Klimy, m. 211, d. 23, z. m. 525. Obok tćj wsi znajduje się grodzi- 
sko starożytne, zwane redutą szwedzką, 

6. W. Ostoje, gm. Pióry, m. 72, d. 18, z. m. 277. 

7. W. Pióry-Wielkie, m. 184, d. 26, z. m. 642. 

8. W. Pióry-Pytki, m. 85, d. 10, z. m. 266. 

9. 'W. Radzików Wielki, m. 322, d. 52, z. m. 13872. 

10. W. Wielgosz, gm. Czuryły, m. 245, d. 32, z. m. 796. 

11. W.ifolwark Krzymosze, m. 284, d. 34, z. m. 1921; folwark w dobrej 
ziemi, należy do p Ludwika Zalewskiego. Zabudowania w części mu- 
rowane; gospodarstwo płodozmienne. 

b) z prawego brzegu rzeki: 

l. W, Wyczółki, g. Mordy, m. 206, d. 20, z. m. 431. Przy wsi most na 

Liwcu: przechodzi tu droga bita z Siedlec do Łosice. 

2. Osada Mordy, mieszk. 2474, domów 194, z. m. 5125. Kościół muro- 
walny Ś-go Michała, przez Baltazara Ciecierskiego w r. 1748 wystawiony; kapli- 
ca S-go Rocha murowana na ementarzu. Obronny niegdyś zameczek przerobio- 
no na dom mieszkalny (pałac), pozostała starożytna brama i szczątki wieży. 

W r. 1563 był zwołany do Mórd synod kościołów reformowanych w Mało- 
polsce. W r. 1775 były własnością Jakóba Ciecierskiego, podczaszego drohi- 
ckiego. Domów opłacających podymne było w owym czasie 129. (Star. Polska 
Balińskiego, tom LI, str. 1268). Za czasów pruskich nabył te dobra bank ber- 
liński od Ciecierskich. Obecnie są własnością p. Jana Zembrzuskiego. W Mor- 
dach znajduje się szkoła wiejska, kancelaryja gminna i browar piwa Pe skie- 
go dużych rozmiarów. 
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3. W. Krześlin, gm. Krześlin, wieśi folwark m. 512, d.54, z. m. 1842, 
Majątek w r. 1690 należał do Jana Butlera, starosty drohickiego. Grospodar- 
stwo dobrze prowadzone, płodozmienne. Kościół po-klasztorny S-go Mikołaja 
murowany. Właścicielem majątku jest p. Iżycki. 

4. W. Borki, m. 259, d. 28, z. morg. 624. 

5. W. Kopiec, m. 287, d. 11, z. morg. 259. 

6. W.i folwark Chodów, gmina Niwiska, m. 396, d. 82, z. morg. 1306. 
Majątek rządowy, donacyja, ziemia dobra, łąki i pastwiska obszerne. Mosty 
na Liwcu. 

/. W. Kisielany, gm. Skupie, zamieszkane przez drobną szlachtę, m. 140, 
d. 18, z. morg. 815. 

8. W. Bale, m. 140. d. 18, z. morg. 372. 

9. Mokobody, osada wiejska, m. 1365, d. 115, z. morg. 3260, w r. 1716 
było domów opłacających podymne 129. W r. 1540 należały do Mikołaja Wrze- 
lowskiego, a w roku 17/4 do Aleksandra Ossolińskiego. Kościół murowany 
w r. 1837 w stylu bizantyńskim Ś-tćj Jadwigi, kaplica murowana za miastem cu- 
dami słynąca. Szkoła początkowa, młyn wodny. Majątek należy do p. Kon- 
rada Kuczyńskiego. 

10. Męczyn, m. 144, d. 28, z. morg. 906. 

11. W. Wyszków, fol. gm. Wyszków, pow. Węgrowski, m. 430, d. 50, 
z. morg. 2132. Kościół murowany pod wezwaniem ŚS-go Krzyża wzniesiony 
w r. 1785 przez Ossolińskiego, ówczesnego właściciela. Nad brzegiem Liwca pa- 
łac w ładnym parku, wzniesiony przez Ossolińskiego, a odrestaurowany przez 
p. Józefa Wyszomirskiego, dzisiejszego właściciela. Grospodarstwo dobrze pro- 
wadzone, płodozmienne, budynki folwarczne murowane. Przez Wyszków prze- 
chodzi trakt Il-go rzędu, na Liwcu 3 Ah mosty. 

12. W. Pierzchały, m. 226, d. 22, z. morg. 604. 

13. W.ifolwark Jarnice, gm. Ruchna, m. 484, d. 39, z. morg. 1450, fol- 
wark sprzedany na części drobnćj szlachcie. Budynki murowane, dom mieszkal- 
ny w parku nad Liwcem. W r. 1840 właścicielem był p. Morawski, w r. 1865 
p. Podczaska. Przy drodze do Wyszkowa za wsią znajduje się grobowiec staro- 
żytny, rozkopany przez prof. S. Przyborowskiego i T. Łuniewskiego w r. 1879. 
Zmaleziono znaczną ilość urn, napełnionych szczątkami zwęglonemi. (Wiadomo- 
ści archeologiczne, tom IV). Obok Jarnic przy mostach liwskich na wydmach 
znaleziono około 150 pieniążków z czasów Marka Aurelijusza. W Jarnicach jest 
kapliczka filijalna. 

14. Węgrów, miasto powiatowe, m. 6180, d. 459, z. morg.5169. Należało 
do województwa podlaskiego, ziemi drohickićj. W r. 1565 odbył się w Węgro- 
wie synod Kalwinów. Około r. 1570. Jan Kiszka, krajczy litewski, założył tu 
drukarnię. R. 1634 Krzysztof Radziwiłł wybudował zbór dla Kalwinów. W ro- 
ku 1664 Radziwiłł sprzedał Węgrów Krasińskiemu. Jan Krasiński sprowadził 
Reformatów i zbudował dla nich klasztor w r. 1676. (Star. Polska, Balińskiego). 
Kościół ks. Komunistów, dzisiaj parafijalny. pod wezwaniem N. M. Panny muro- 
wany przez Krasińskiego w r. 1710. Oprócz pomienionych budynków znajduje 
się w Węgrowie kościół ewangielieki murowany i synagoga żydowska wystawio- | 
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na ze składek w r. 1870 w ładnym stylu. Miasto jest prywatną własnością, na- 
leży do Stanisława hr. Łubieńskiego. 

15. Miedzna, osada i folwark nad rz. Miedzanką. M. 1080, d. 112, z. morg. 
2971. Dawniój miasteczko, od r. 1866 osada. „Przez związek małżeński odzie- 
dziczył tę majętność Grotard Butler, niewoli królewicza Jana Kazimierza we 
Francyi (1638) towarzysz. Miasteczko należące 1775 r. do Michała Butlera, 
starosty preńskiego, liczyło 100 domów.** Od Butlerów przeszło do Kuczyńskich, 
w których ręku obecnie się znajduje. Kościół z drzewa N. M. Panny, w r. 1803 
wystawiony przez Butlera; parafian 3500. W ogrodzie przy folwarku ruiny sta- 
rożytnego zamku. 

16. W. Ludwinów, folw. m. 120, d. 12, z. m. 120, należy do majątku Sta- 
rawieś. 

16: W. i fol. Starawieś, m. 767, d. 101, z. morg. 3477. Kościół murowany 
w r. 1870 S-go Michała w stylu gotyckim, według planu budowniczego Podcza- 
szyńskiego. Pałac postawiony przez Radziwiła około r. 1640; podźwignięty 
i upiększony przez ks. Gralicyna, po spaleniu się w 1871 na nowo odrestaurowany. 
W dobrach Starawieś znajduje się huta szklana, gorzelnia parowa, fabryka sera. 
Majątek należy do hr. Krasińskiego. 

18. W. Borzychy, m. 449, d. 55, z. morg. 679, przy drodze bitój z Węgro- 
wa do Łochowa. znajduje się w nićj kancelaryja wójta gminy Starawieś. 

19. W.i folwark Paplin, m. 530, d. 40, z. morg. 1256. Zabudowanie fol- 
warczne murowane, dom mieszkalny w pięknym ogrodzie. Majątek jest własno- 
ścią p. Zygmunta Cieleckiego. Ziemia dobra, gospodarstwo starannie prowa- 
dzone płodozmienne. 

20. W. Wólka paplińska, m. 256, d. 34, z. morg. 617, wieś kolonialnie 
urządzona do składu dóbr Paplin wchodziła. Położona wzdłuż drogi bitój We- 
growskiej. 

21. Twarogi. m. 260, d. 14, z. morg. 375, gm. Łochów. 

22. W. Karczowizna, m. 165, d. 10, z. morg. 117. Przy wsi młyn i tartak 
do dóbr Kamionna należący. 

239. W. i folwark Laski, m. 424, d. 29, z. morg. 1129. Folwark dobrze za- 
gospodarowany, ziemia lekka, łąk obfitość. Należał do Łochowa, w r. 1870 na- 
był go właściciel Kamionny. 

24. W.ifolw. Kamionna, m. 229, d. 18, z. morg. 2871. Kościół z drzewa 
postawiony, pod wezwaniem Dzies. tys. Męczenników. Zabudowania folwarczne 
murowane, dom mieszkalny murowany w ładnym ogrodzie, gorzelnia i młyn pa- 
rowy; kancelaryja wójta gm. Łochów. Lustracyja z1789 starostwa Korytnickiego 
wskazuje, że w tym czasie Kamionna była własnością Kuszlla. Obecnie mają- 
tek należy do p. Antoniego Godlewskiego. 

25. W. ifolw. Łochów. Stacyja dr. żel. Warszawsko-Petersburskićj. 
Mieszk. 559, dom. 30, z. mor. 2417. Folwarczne zabudowania murowane, ziemia 
dobra, gospodarstwo starannie prowadzone, gorzelnia, browar piwny, młyn wo- 
dny i młocarnia dużych rozmiarów poruszana wodą. Obora i stajnia zarodowa. 
Pałac ozdobny w obszernym, wzorowo prowadzonym ogrodzie. Lustracyja 
z r. 1789 star. Korytnickiego wspomina, iż wówczas był właścicielem Łochowa 
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Zieliński, chorąży ziemi liwskićj. Następnie był własnością Józefa Hornowskie- 
go, a obecnie nabył p. Medard Downarowicz. Dwaj ostatni właściciele dopro- 
wadzili Łochów do dzisiejszćj świetności. 

26. W.ifolw. Barchów, m. 174, d. 15, z. morg. 807. Folw. dobrze zabu- 
dowany, dom mieszkalny z drzewa w ładnym parku, otoczony kanałami. Ziemia 
" w szachownicy. Na gruntach majątku nad Liwcem grodzisko starożytne. Ma- 
jątek należy do p. Konstantego Więckowskiego. 

27. W.ifolw. Pogorzela, pow. Radzymiński, gm. Jadów. Ziemia żytnia 

28. W.ifolw. Gwizdały, gm. Kamieńczyk, m. 457, d. 41, z. morg. 1168. 

28. W. Nadkole, m. 106, d. 8, z. morg. 254. 

c) na lewym brzegu rzeki: 

1. Wieś i folw. Stok lacki, pow. Siedlecki, gm. Starawieś, m. 426, d. 52, 
z. morg. 4460. O 4 km. od Siedlee, przy dr. bitćj, do Mórd idącćj. Budynki 
folwarczne murowane. Pałac według planu Podczaszyńskiego w r. 1875 posta- 
wiony. Majątek należał do hr. Roztworowskich, obecnie jest własnością p. Jó- 
zefa Wyszomirskiego. Ziemia dobra, gospodarstwo płodozmienne. 

2. W.ifolw. Pruszyn, m. 316, d. 43, z. morg. 1522. Kościół murowany 
Ś-go Mikołaja w 1812 postawiony. przez Adama Suffczyńskiego i Helenę Chra- 
powicką. Folwark w dobrej ziemi, należy do majątku Stok lacki. 

3. W. Błogoszcz, m. 25, d. 2, z. morg. 40. 

4. W.ifolw. Golice, m. 367, d, 37, z. morg. 876. 

5. Miedlce, miasto guber jamo. leży w dolinie Liwca o 6 wior rst od brze- 
gu; m. 11056, d. 557, z. morg. 516. Prawo miejskie nadał Zygmunt I w r. 1547. 
Kościół w stylu odnowienia (bazylika w stylu odnowienia) Ś-g0 Stanisława, mu- 
_ rowany w r. 1740 przez Kazim. i Elżb. Czartoryskich. Ratusz miejski z wieżą 
(w potocznćj mowie Jackiem zwaną), którćj dolne piętra murowane, górne z drze- 
wa, na wierzchołku umieszczony atlas z blachy miedzianćj, ratusz istniał już 
w r. 1695, w r. 1877 odnowiony. Pałac, dawnićj ks. Ogińskich, obecnie zajmuje 
urząd gubernijalny. Obok pomienionego pałacu ładny ogród miejski, zwany 
aleksandryjskim. Oprócz wielu ozdobnych kamienic prywatnych, zasługuje na 
uwagę: dom Dyrekcyi Tow. Kredytowego w r. 1875 postawiony, gimnazyjum 
w r. 1840, gmach trybunalski, gdzie obecnie sąd okręgowy, więzienie i cerkiew, 
hotel angielski, hotel Wiktoryja. Ulice główniejsze: Warszawska, Piękna, Flo- 
ryjańska, Długa, Prospektowa, Star owiejska, Szkolna, Teatr a iw.i., WSzy- 
stkie brukowane. W Siedlcach znajduje się 3 młyny parowe, 2 olejarnie konne, 
2 dystylarnie okowity, 2 fabryki krochmalu z pszenicy i 4 garbarnie. (Staroż. 
Polska, Baliński, Pamiatnaja kniżka Siedleckoj gubernii na 1877 r. ) 

6. W. Jagodne, m. 61, d. 11, z. morg. 116. 

7. Purzyce, gm. NEJ m. 118, d. 13, z. mórg. 599. 

8. W.ifolw. Strzała, m. 337, d. 47, z. morg. 1499. Wieś kolonijalnie 
wządzona. Folwark rządowy o 5 km. od Siedlec, przy dr. bitój do Sokołowa; 
wieś wspominana w Pamiętnikach Jana Chryzostoma Paska. 

9. W. Żytnia, kolonialnie urządzona. M.58, d. 8, z, morg. 292; pod tą 
wsią rzeka Muchawka wpada do Liwca. 

10. W. Wyłazy, m. 169, d. 20, z. morg. 504. > 
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11. Wieś i folwark Niwiska, m. 420, d. 42, z. morg. 2600, gmina i parafija. 
Kościół murowany pod wezwaniem N. M. Panny wr.1787 przez Kazimierza 
Ossolińskiego wzniesiony. Parafija ma 3100 mieszkańców. Folwark dobrze za- 
gospodarowany należy do p. Julijana Kuszlla. 

12. W. ifolwark Żuków, m. 344. d. 34, z. m. 1166. Dom mieszkalny w ła- 
dnym parku, blisko brzegu Liwca. Majatek należał do Hołowińskich, od któ-* 
rych nabył prof. Uniwersytetu Warszawskiego, p. Dydyński. 

15. W. Zaliwie-Piegawki, m. 126, d.17. z. morg. 595. Znajduje się tu 
duży młyn i most. 

14. W. Zaliwie-Spinki, m. 175, d. 17, z. morg. 547. 

15, W.ifolw. Wólka proszewska, gm. Wyszków. m. 162, d. 17, z. morg. 
678. , Folwark w dobrćj ziemi. był własnością Oborskich, obecnie należy do 
p. Wołkowskiego z Proszewa. 

16. W. Oszczerze, m. 172, d. 10, z. morg. 505. 

17. Folwark Ziomaki, m. 25, d. 4, z. morg. 594. Ziemia pszenna I-ćj kl. 
folwark należy do majątku Wyszkowa. 

18. W.ifolw. Grodzisk, m. 173, d. 29, z. morg. 1462. Folwark należy do 
Wyszkowa, dobrze zabudowany. Obok wsi, nad samym brzegiem Liwca znajdu- 
je się grodzisko, około 5 m. przestrzeni obejmujące, zwane reduta szwedzką. 

19. "W. Ryżki, gm. Jaczew, m. 21, d. 28, z. morg. 176. 

20. Liw osada. Jedno z celniejszych miast w dawnćj Polsce, stolica staro- 
stwa i ziemi liwskićj, dawna bardzo osada, założeniem sięga czasów przedhisto- 
rycznych, za herb używa trzech wież (Herb. Ryc. Pols. Bart. Paprockiego). Zie- 
mię liwską przyłączył do Mazowsza ks. Ziemowit starszy około r. 1550. Bole- 
sław ks. Mazowiecki, po spaleniu się miasta ponowił przywileje od przodków na- 
lane w r. 1466 i założył nowe miasto, obdarzając je przywilejami. Toż samo 
uczynili i następcy jego i ostatni Stanisław Jan w r. 1552. Po wygaśnięciu 
książąt Mazowieckich, Liw przeszedł do korony. Zygmunt I i Zygmunt August 
potwierdzili przywileje w latach 1528, 1558i 1562. Jak świadczy lustracyja 
starostwa liwskiego z roku 1564, miasto Liw było ludne i dobrze zabudowane. 
W końcu XVI wieku liczono tu około 800 domów. Lecz od tego czasu Liw za- 
czął się chylić do upadku. QGrdy wreszcie Bogusław Radziwił nadał w r. 1650 
rozmaite przywileje o pół mili leżącemu na prawym brzegu Liwca Weęgrowowi 
miasto Liw zupełnie upadło. Dalszego spustoszenia dokonały wojny szwedzkie 
w r. 1657 i 1703. Lustracyja w 1289 smutny stan miasta przedstawia. Obecnie 
według nowćj regulacyi w r. 1866, miasto Liw zamienione na osadę ma m. 1159, 
d. 1258, z. m. 2919. 

Z trzech kościołów dawnićj istniejących. pozostal jeden na dawnem przed- 
mieściu, pod wezwaniem S-go Leonarda, z drzewa postawiony przez Józefa 
Karczewskiego w r. 1760. -: Parafija ma mieszkańców 2450. Dawne starostwo 
liwskie zostało sprzedane na części. Bruki i cegły po polach i ogrodach znajdu- 
Jące się, świadczą o dawnćj rozległości tego miasta. 

Nad brzegiem Liwca wśród bagien wznosi się pagórek ręką ludzką usypa-- 
hy, a na nim ruiny starożytnego zamku liwskiego. Pozostała z obszernego zam- 
czyska wysoka baszta i ściana gruba na 3 łokcie od strony północnćj. Mieszkań- 
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cy nazywają ruiny zamkiem królowćj Bony. 'Polożenie jednak ruin w nizinie 
pozwala odnieść budowe do odleglejszćj przeszłości, w każdym razie poprzedza- 
jącćj wiek X V-ty, t. j. epokę zastosowania dział przy oblężeniach. Ślady sta- 
rożytnych siedzib pozostały w Liwie w okrzeskach krzemiennych i szczątkach urn 
na piaskach blisko miasta się znajdujących. Zmalezione zostały także 2 okazy 
żarn przedhistorycznych podłużnych w Liwie (żarna są w zbiorach piszącego 
w Korytnicy). 

Obok Liwa znaleziono pieniądze rzymskie z czasów Marka Aureliusza 
(Star. Polska, Balińskiego, Herbarz Ryc. Pols. Bart. Paprockiego. Lustracyja 
starostwa). 

21. W.ifolw. Krypy, gm. Ruchna, m. 218, d. 21, z. motg. 6/1. Folwark 
dobrze zagospodarowany, budynki murowane, należy do majątku Turna. Wło- 
ścianie wsi Krypy roszcząc pretensyje do całego folwarku, nie chcą objąć w po- 
siadanie gruntów, jakie przeszły na ich własność z mocy prawa z r. 1864. Ztćj 
wsi droga do Węgrowa przez bród na Liwcu przy młynie. 

22. W.ifol. Popów. gm. Korytnica, m. 368, d. 33, z. morg. 1306. Folwark 
należy do majątku Turna, ziemia pszenna I-ćj klasy. gospodarstwo płodozmien- 
ne dobrze prowadzone, pokłady torfu na 30 morgach. Budynki murowane, go0- 
rzelnia. O pół km. od Liwca grobowce starożytne. zepoki un i grobów ka- 
miennych, badane przez J. Przyborowskiego i T. Łuniewskiego w 1879 (Wiado- 
mości archeologiczne, tom IV). 

25. W. i folw. Turna, m, 340, d. 338, z. morg. 1090. Folwark w dobrćj zie- 
mi, budynki murowane, gospodarstwo starannie prowadzone. Fabryka serów. 
Majątek jest własnością p. Ignacego Popiela. Znajduje się tutaj kaplica 
prywatna. 

24. W.ifolw. Korytnica, gmina i parafija m 664, d. 65, z. m. 4200. Da- 
wne starostwo. Ziemia pszenna, budynki murowane. fabryka serów i olejarnia. 
Od rządu nabył Sobieski Ignacy w r. 18386, a w 1867 sprzedał hr. Adamowi Ro- 
nikerowi, w r. 1674 kupił Tymoteusz Łuniewski, dzisiejszy właściciel. 

Parafija Korytnicka liczy 5500 mieszkańców. Kościół stary postawiony był 

2 drzewa w r. 1/48 przez Kajetana Węgierskiego starostę. kosztem parafijan 

wzniesiona została murowana świątynia, w r. 1850 skończona i poświęcona przez 
ks. biskupa Popiela. Kościół nowy, jest to bazylika w stylu odrodzenia, według 
planu budowniczych Podczaszyńskiego i Żochowskiego. 

25. W. Grorki-Grubaki, gm. Jaczew, m. 231, d. 36, z. morg. 678. 

26. Grorki średnie, mieszk. 24, d. 9, z. morg. 282. Pomienione te dwie 
wsi składają się z zaścianków drobnój szlachty. Na obszernych piaskach znaj- 
dują się okrzeski krzemienne i szczątki urn. 

20. W, Grorki-Borze, gm. Korytnica. Folwark obecnie sprzedany na czę- 
ści, należał do Ludwika Kamińskiego, b. pułkownika b. wojsk polskich, człowie- 
ka uczonego, tłomacza Torquatta Tassa Jerozolimy wyzwolonój. 

28. W. Jaczew, m. 471, d. 59, z. morg. 1016. Należy do drobnój szlachty. 
Osada dawna, juź w 1419 ks. Jan starszy Mazowiecki nadał 10 włók ziemi dla 
Jaczewa. (Lustracyja star. Liwskiego). W Jaczewie znaleziono żarna przed- 
historyczne podłużne (znajdują się w zbiorach piszącego). 
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29. W. Rowiska, m. 241, d. 34, z. morg. 757. Starożytna siedziba dro- 
bnój szlachty. W r. 1425 Bolesław ks. Mazowiecki i Ruski, ziemi Warszawskiej 
Zakroczymskićj, Ciechanowieckićj pan i dziedzic, nadał 10 łanów dla Rowisk ze 
starostwa liwskiego (Lustracyja star. liwskiego). 

30. W. Bednarze. Kolonijalnie urządzona, serwituty zamienione; dano za 
nie po 34 morga do osady w r. 1875. Mieszkańców 144, d. 12, z. morg. 190. Wieś 
należała do dóbr Korytnica. Obok wsi młyn wodny na prawie wieczystej 
dzierżawy. 

51. W.i fol. Kąty-Paryse, m. 154, d. 15, z morg. 1470. Folwark dobrze 
zabudowany, gospodarstwo staranne, obfitość łąk i pastwisk, fabryka serów, ce- 
gielnia; należy do majątku Korytnica. 

32. W. Sakłak, m. 148, d. 15, z morg. 487. Kolonijalnie urządzona wcho- 
dziła do skladu dóbr Korytnica. Młyn wodny na prawie wieczystćj dzierżawy, 
wiatrak. 

33. W. i folwark Podłęże, m. 25, d. 4, z. morg. 950. Gub. Warszawska, 
gm. Jadów. Folwark należy do majątku Jadów. Ziemia żytnia. 

34. W. Ruda, gm. Korytnica, parafija Jadów, m. 29, d. 4, z. morg. 100 
Osada starożytna. Według lustracyi star. liwskiego r. 1564 „Ruda weslowa 
„zwana. ma posiadać grontu Włok 24; daićj mówi: Ta Wies Ruda miała Staw 
„duży, Młyn, Kuźnicę i Karczme wielką, tudzież Folwark i różne zabudowania 
„dla Węglarzy i Maystrow.* (Lustracyja star. Korytnickiego). Obecnie ślady tych 
zakładów poginęły i tylko ogromna ilość żuzli świadczy o istnieniu fabryki żelaza. 
W Rudzie znajduje się wiatrak należący do Cioka. 

35. W. Starowola, gm. Jadów, m. 360, d. 40, z. morg. 1300. Kolonijalnie 
urządzona przez hr. Andrzeja Zamojskiego. Starowola należała do przewiele- 
bnych panien Wizytek Konwentu Warszawskiego, jak świadczy lustracyja 
z roku 1189. 

30. W. ifolwark Zawiszyn, gm. Jadów, m. 372, d. 41, z morg. 1540. Fol- 
wark w żyznćj ziemi, należy do majątku Jadów. Obok wsi 5 duże mosty na Liwcu. 

37. W. Owsianki zwane Balami, m. 21, d. 3, z. morg. 90. 

38. W. Borzymy, m. 340, d. 40, z. morg. 1320. 

39. Jadów osada, dawnićj miasteczko, d. 120, mieszk. 1800, z. morg. 540. 
Leży nad rzeką Ossownicą, o 6 km. od Liwca, od Radzymina km. 28. Kościół 
z drzewa, Ś-go Jakóba, urząd wójta gminy, sąd gminny, apteka. młyn wodny na 
rz. Ossownicy. Należy do hr. Zamoyskich. 

40. 'W. Strachów, pow. Radzymiński, gm. Zabrodzie, wieś kolonijalnie 
urządzona. Ziemia żytnia. 

41. W. ifolw. Świniotop. 

42, Kamieńczyk osada, pow. Węgrowski, gmina i parafija, m. 1134, d.127, 
z. morg. 2465 Osada starożytna przy ujściu Liwca do Bugu, na lewym brzegu 
obu tych rzek polożona. Poprzednio znaczne miasto: w ziemi nurskićj, woje- 
wództwie podlaskiem, zwane Kamieniec Mazowiecki. (Star. Polska, Baliński). 
Zabudowane z drzewa, ludność trudni się rolnictwem i spławem drzewa. Ko- 
ściół drewniany, pod wezwanień N. M. Panny nad samym Bugiem postawiony. 

Parafija liczy 4000 mieszkańców, składa się z 24 wsi. 
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Ludność zamieszkująca doline Liwca, uważa się za Podlasiaków od źródeł 
aż po Węgrów, a za Mazurów bliżćj ujścia. Są to wogóle ludzie dobrze zbudo- 
wani, pracowici, szanujący tradycyje i przywiązani do religii. 

Strój męzki składa się z szarćj lub zielonćj kapoty, wyszywanćj nakształt 
czamary i z czapki niebieskićj rogatćj—strój kobiet składa sięzestanika i spódnicy 
kolorowćj czerwonćj lub niebieskićj a w zimie z przyjaciołki z sukna niebieskie- 
go. Znaczna część ludności obecnie zarzuca formę ubrania praojców, męźczy- 
zni noszą palta angielskie i burki, a kobiety spóźnionćj mody stroje warszawskie. 

Prawie połowa ludności w dolinie Liwca osiadłćj składa się z drobnej 
szlachty zagonowćj, a drugą połowę stanowią włościanie. Czas i okoliczności 
zrównały włościan ze szlachtą. 

Z czasów przedhistorycznych pozostały pomniki, świadczące o pierwo- 
tnych siedzibach ludzkich nad Liwcem, z tych znane dotąd są: 

Grodzisko starożytne we wsi Krzymosze i Klimy, zwane od miejscowych 
redutą szwedzką. 

Grodzisko we wsi Grodzisk. pow. Węgrowski, około 5 morg. obszaru obej- 
mujące, dobrze zachowane, zwane okopami szwedzkiemi. 

Ruiny zamczyska w Eiwie. 

Żarna przedhistoryczne (podłużne) w Liwie i Jaczewie znalezione. 

Urny w Jarnicach, Liwie, Popowie, Turny, Rowiskach. 

Grodzisko”obok?Barchowa bardzo'stare. 

Groby otoczone głazami, tak zwane groby kamienne, pod wsią Popowem 
ipod Żarnówką o 6 km. od brzegu Liwca. 

Pieniądze rzymskie z czasów Marka Aurelijusza znaleziono wr. 1870 przy mo- 
stach pomiędzy Liwem a Jarnicami, w ilości około 150 sztuk. Nakoniec liczne 
okrzeski krzemienne i szczątki urn znajdujące się pod Chodowem, Niwiskami, 
Wyszkowem, Liwem, Turną, Rowiskami, Górkami, Ruda, Starowolą, są do- 
wodami, że w epoce przedhistorycznćj dolina Liwca była zaludnioną. 


dkamieniałości nadesłane do Wyd, Pam, Fiz. 


określił A. Slósarski. 


Skamieniałości zebrane przez p. Tymienieckiego w łomach wapiennych 
w Rożniatowie pomiędzy Dąbiem i Uniejowem w Tureckim powiecie należą do 
formacyi Jurajskiej i są następujące: 

11 Ammonitestriplicatus Sow. 

2. Ammonites Parkinsoni Sow. (uszkodzony). 

3. Pholadomyatriquetra Agas. 

4, Ostrea vesicularis Beug. 

Pomiędzy skamieniałościami jurajskiemi znalazł się kawałek skały z forma- 
cyi syluryjskićj (zapewna przez wodę przyniesiony), w którym daja się odróżnić 
skamieniałości Orthis pecteni Orthisorbicularis, a nadto ka- 
wałek szypułki Actinocrinus moniliformis (7). 

W fabryce Mironówce (gub. Kijowska. pow. Kaniowski), przy kopaniu fun- 
damentów w głębokości 16” pod powierzchnią ziemi, w pokładzie gliniastym zna- 
leziony został ząb przodowy (t. z. kieł) mamuta (elephas primigenius), 
od wilgoci mocno uszkodzony i połupany. Kawałki tego zęba, zabrane i przy- 
wiezione zostały do Warszawy przez p. Jakóba Kramsztyka, dyrektora fabryki. 
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